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P R Z E D M O W A

Percat mundus, fiat justitia.

Z w ie lk ie m  zbudow aniem  ro ku  p rzeszłego  w m iesiącu 

m arcu do szła  m ię od dobrych  p a try o tó w  P o la k ó w , m o z o łv  

zaszczytn e  tu ła c tw a  n aszego dzielących, iak nie m niey n ieco 

p o źn ie y  z gazet w iadom ość o utw arzaniu  siąfilantropiczney 

A ssocyacii w  P a ry ż u  , szczególn iey  na celu inaiącey ogólną 

Emancypacją lu d u  slaro zakon n ego , po całe 'y  kuli ziem - 

sk iey  ro zsyp a n eg o . —  M y ś l tak w zn io sła  , godn a iest w ie 

k u ,w  którym  ż y ie m y , w ie k u ,w  którym  w s zy sc y , co n ie o b łą - 

kane przesądam i m aią u m y s ły , w szyscy  któ rych  serca n ie 

są zaciśnione egoizm em , w szy scy  co za naypie'rw sze sam ego 

B o ga  praw o u w ażaią  k och ać  b liź n ie g o , iak  sieb ie  sam ego, 

w szy sc y , co zarów no wolność, równość i sprawiedliwość ce

n ią , iak n ien aw idzą  niewoli i despotyzmu, w szy sc y  m ów ię, 

czuią w  sobie p o trze b ę  i p o w in n o ść  c a łk o w ite g o  p ośw ięce

nia s ię ,k u  d o p ięciu , tak w yso k ich  iż e  tak p ow iem ,tak  b o go - 

b o y n y ch  w z g lę d ó w , od k tó ry ch  szczęście i udoskonalcuie 

cz ło w ie k a , iak nie m niey p rzyw rócen ie  go do praw  p rzyro 

d zon ych  za le ż y .
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Z y d  po m urzyn ie ( i )  iest m oże n a jn ie szc zę ś liw s zą , a 

zatem  n a jw c z e śn ie jsze g o  ratunku potrzebuiącą Jstotą: w szel

kie zatem  p o w o d y , u w ażan e czy  pod w zg lęd em  postępu 

cyw iliza c ii, c z y  ś c is łe j  m oralności , iak n ie m n ie j p o lity k i, 

finansów i adm inistracii k r a jo w e j  p rzem aw iaią za spiesznćm  

w ym ierzeniem  sp raw ied liw ości, uciśnionem u lu dow i Jzrae- 

la. J a k o ż  p o w zię li przekonan ie o t e j  n a g lą c e j potrzebie i 

p ow in n ości, lu dzie  p e łn i z a s łu g , św ia t ła , c n o ty , praw dziw i 

w o ln o ści i lu d zk o ści m iło śn ic y  i iuż o d d a w n a, w  g łę b i d o 

b rych  serc uczuw aną , o E m an cyp aeii ludu starozakonnego, 

na św iat do zacn ych p rzed sięw zięć u sp osob ion y, w yd ali ideę; 

id eę , w  zw iązk u  będącą z dobrem  i pom yśln ością  św ia ta c a łe -  

go , bo w  k tó rym  że  zakątku ziem i niem a Z y d a  ? gd zież on

(1) W ahałem  się, czy nie powiedzieć, że żyd po polskim w ło
ścianinie naynieszczęsliwszą istotą; lecz w ogólności ,  gdy iuż 
Konslytucya 3° Maja o ulepszeniu losu włościan , lubo przed 
wstępnie postanowiła i tak zbawiennćy myśli upadek tylko kraju 
rozwinąć nie d a ł, gdy w Xiqstwie Warszawskiém , a pożnićy 
królestwie polskićm równość w obliczu prawa ogłoszona, wszel
ką zniosła niewole, gdy iuż w X . pozriańskićm chłopek ma sobie 
nadaną własność i wyższćy prawa opieki doświadcza; nade- 
w szystkozaś, gdy o potrzebie dalszego usamowolnienia włościan 
i zapewnienia im własnych posad gruntowych, na całćy prze
strzeni ziemi Polskićy głos sprawiedliwości, ludzkości, do
brze nawet obrachowanćy ekonomiki, powszechnie słyszeć się 
daie, za co Bogu niech będą dzięki; o żydach przeciwnie trwa- 
ią ieszcze tu i owdzie przesądy i reforma co do nich, lubo arcy 
podobna, nieco przecięż będzie poznićysza; zostawuię więc w y
raz pierwszy, że żyd w Polsce , po murzynie , najnieszczęśliw
szą dotąd Jstotą ... Znaydzie się przecież w pisemku niniéyszém  
sposobność powiedzenia, jak dalece i dola poczciwego kmiotka 
polskiego spiesznego wymaga ratunku, aby rzeczywiście d e fa c 

to, a nie tylko w teorii prawa dobrze mu było naświecie. — Taklo 
sprawa ludzkości, wszelkiego rodu ludziom wspólna.

( 2 )
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nie w p ły w a  w sposób w steczn y lub p om ocn iczy  na ośw iatę, 

m o ra ln o ść , h a n d e l/ p rz e m y sł k ra ju , który go p o ż yw ia . —  

L afayette  ( i )  ten m ąż w ielk od u szn y, k tó ry  w  dniu 11 L ip ca  

178 9  r. w śród zgrom adzenia U staw o -d aw cze g o  (Assemblée 

constituante') o toczon ego w ó w cza s w oyskam i kró lew skiem i 

p ie rw s z y  w  E u ro p ie  w y r z e k ł pam iętne Prawa człowieka i 

obywatela/zn a k om ity  i w y m o w n y  dep u tow an y O d illo n - 

B a r o t , C oo p er A m erykan in , C rem ieux Izraelita  s ła w n y  

P ra w n ik  i adw okat P a r y z k i , kilku nie sk rze p łeg o  um y

s łu  p atryo tów  P o la k ó w , i w ielu  in nych m ężów z rozum u 

i cnoty znanych , do przystąpienia do tego d z ie ła  E m an - . 

cyp a cii starozakon n ych  ośw iadczyli sw e n aylepsze chęci 

i go to w ość  ; b y d ź  w  ich p oczet p o liczo n ym  u w a ża łe m  

sobie za  p ra w d ziw y  za szc zy t, lecz z d r u g ie j strony czuiąc 

w ażn ość o b o w ią zk u , iako p o w o ła n y  na c z ło n k a  czy n 

n ego , a n ie rozum ieiąc się w  m ożności od p ow ied zen ia  ta

kow em u , iako sam b ęd ący  na teraz w  p ie lg rz y m c e , k tó re y  

k o le je , drogi do p rzeb ieżen ia , leszcze tak m n ie , iak T o w a 

rzyszom  T u ła c tw a  naszego w iadom e nie są , o św ia d czy-

( 3 )

( 1) Gdym  to pisał, żył ieszcze Lafayette, mąż nieporównanej' 
cnoty, mąż ludu, weteran wolności, przyjaciel Polskiey Sprawy, 
Polakowi móy osobisty.Dziśiuż tylko duszą z wzniosłym iego du
chem obcować możemy i zadość czynić tak drogim cieniom , idąc 
za wielkim wzorem, który nam zostawił; na grobie iego zaręczyli
śmy mu, przytomni w Paryżu , ostatni hołd uwielbienia i wdzię
czności składaiący, iż tak iak on w alczył za sprawą wolności i 
ludzkości, taki my wiernie i wytrw ale, pod iego przewodem  
poczęte dzieło iey odrodzenia , ile nam sił i możności starczy, 
kończyć będziemy. Nie raz z nim rozmawiaiąc o środkach odpo- 
wiadaiących temu wielkiemu powołaniu, miałem sposobność po
znać , że i lud Jzraela nie uszedł pieczołowitey iego uwagi. 
O ezćm obszerniey kiedyś poźniey.
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•Tern ie d u a k , że iako c z ło n e k  h o n o ro w y , tak p o żytcczn ćy  

Assocyacii, go tó w  iestem  w szelkiem i usiłow an iam i memi s łu 

ż y ć ,  g d y ż  ona ma na celu św iętą ludzkości sp ra w ę , a  w  te v  

zn ayd zie  się  i spraw a polepszenia losu Jzraelitów  p o l

skich . —

W y w ię z u ią c  się zaś z m ey skw ap liw ości w  te y  m ierze, p o

stan o w iłem  te s łó w  k ilk a  m ia n o w ic ie y  o starozakon n ych  

ziom kach n aszych  sk reslić  w  przekonan iu, źe  n ieobojętną to 

będzie  rzeczą, dla zaw ięzu iąccgo  się T o w a rzy stw a  z różn ych 

stron m ieć w ia d o m o ść , iakiem  dziś iest p o ło że n ie  S taro za 

k on n ych  w  tym  lub in nym  k ra in , a b y  znaiąc z łe  i g^ zie  

ono le ż y , ła tw ie y s z e  tak ow em u , ludzie  d o b rzy , p rzyn ieść 

m o gli zaradzen ie.

P iszę  zaś w  ię zy k u  polskim  z tego szczegó ln iey  pow odu f 

ze w c ze śn ie y  lub nieco p o ź n ie y , p od ieta  praca moia czy teL  

n ikom  S tarozak on n ym  w  P o ls c e , a m oże też  i nie sam ym  

S taro za k o n n y m , p rzyd atn ą  stać się m o ż e , w czym  d o b rey  

ch ęci m oiey  n aym ilszą  u czu łb y m  n agrod ę. W  k ażd ym  razie 

obud zi ona o s p a ło ś ć  u w a g i p ow szechn ey nad tak w ażn ym  

p rze d m io tem , iakim  rzecz Ż y d ó w  naszych do tycząca. P o 

da n areszcie  sposobn ość i iedn ym  i d ru g im , sp rostow an ia 

w y o b ra ż e ń , m oże i p rzyto czo n ych  n iek tó rych  tra d y cy o n a l- 

n y ch  w iadom ości. S ło w e m  zaczepienie te y  w a żn e y , że tak 

p ow iem  ied n ey  z  w ita ln ych  k w e stii, kraiu  naszego d o tyczą

c y c h , o tw o rzy  p ole  do dysskusii w  tak n ow ym  przed m iocie, 

i obiaśni i sw oich i o b c y c h , nad ie y  rze czy  w istem  po czas 

b ie żą cy  p o ło że n iem . T a k o w ą  to p rz y s łu g ę  zaw iązującem u 

się T o w a rzy stw u  od dać za m ie rz y łe m , ( i ) .

(i)  Od roku przeszłego zbiorowo kollegialnic myśl assocyacii 
emancypacyiney, postępu nie uczyniła , nie obojętną atoli iest 
rzeczą wiedzieć lego opóźnienia przyczynę , odkrył mi ią, ieden
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W a h a łe m  się dość d łu g o ,  czy li uw agi m oie o Żyd ach  

sk reślo n e , drukiem  o g ło s ić  lub zostaw ić takow e p ryw atn ćy 

kom u n ik ach , m im o nieiakiego w strętu  do pretensii autor

stw a , do k tó rego  sobie  b y n a y m n ie y  i p od  żadn ym  ty tu łe m  

p och leb n ego  praw a ro ścić  nie m y ś lę , tem b a rd ziey  że piszę 

sine ira et studio; p r z e w a ż y ły  p rzecież za  p u b lik a c ją  p o 

w o d y  su m ien n o ści, a b y  nie u to p ić  w  so b ie , lu b  w obrębie 

ludzi p od ob n ie  m yślących  iak ia ,  a zatem iuż n.awróconych, 

tych  u czu ć  o potrzebie ogolnejr poprawy naszey Towarzysko

ści, które to uczucia z c a łą  s i łą  p r a w d y  i p rzek o n a n ia , du 

szę m oią p rze p e łn ia ją . A  w szyscy  w  podobnem  p o ło że n iu , 

w zaiem nie sobie w in n i iesteśm y, u d z ia ł m y ś li, ośw iecenia

( 5 )

z znakomitych członków, nay więcey interessowany, bo sam w y
znania M ojżeszow ego. Gdy tenże porozumiał się wtey mierze 
znaymaiętnieyszemi współ— W yznańcam i swemi, których wpływ  
mógłby naywóększą stać się do rzeczy pomocą : ci go dość na
kłaniać nie przestali, aby ogłoszenie zawiązania się Assocyacii 
do pomyślnieyszey wstrzymać pory, dodaiąc iż w teraźnieyszey, 
za nic innego przez Rządy despotyczne, iak za polityczną P ro
pagandę uważana, zamiast pom ódz, los żydów po śwuecie rozsy
panych pogorszyć zdoln a ... Dziwnażby to była taka ludzkość , 
tyle dla uciśnionego ludu , niekorzystnym ów w pływ , swiętcmi 
zwanych p rzym ierzy!... Nie czyniąc onym tak głębokiey krzyw
dy, a bardziej ieszcze, ubolewaiąc, żc w lak tw ardym w ieku po- 
dohney obawy żyiemy, niepoprzestaią ludzie mężnieyszego serca, 
czy łącznie, czy każdy w szczególności, objawiać przyrodzonych 
prawd , prawd odwiecznych i ogłaszać potrzeby poprawy losów 
Rodu ludzkiego. Jestem więc iia tego zdania, że gdzie idzie opraw - 
dziwe dobro człowieka , nigdy dość wcześnie do rozbioru praw 
jego  przystąpić nic można, lak iak nigdy z poprawą złego, które 
się dostrzegło opażniać się nie godzi , nareszcie każda Polityka , 
mniey lub więcey liberalnego Rządu, skoro się na naywyższey 
nie opiera moralności , upadkiem zagrożoną zoslaie —  żaden 
Rząd tedy, podobnćy propagandy obawiaćby się nie powinien»
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się  wspólną n arad ą, pom oc i ku iedueinu szlachetnem u 

celow i zm ierzanie. T y m  w ięk szym  to staie się ¡obowiązkiem  

dla ty c h ,  któ rzy  iak m y , po chw ilow ym  sp raw y naszey 

usterku ro zp ro sze n i, p ozbaw ien i na teraz sposobności na

radzania się  w  drogach p ra w o d a w czy ch , gd zieby dysskussya 

p o d łu g  p ew n ych  p rzep isów  prawa i form alności o d b yw a ć 

się m o g ła , p rzecież aniśm y się p ra w o śc i, rzeczyw istości 

p o lityczn ego  istnienia naszego nie z rz e k li, do zrzeczenia się 

takow ego p raw a nie m ie li, ale nadto ciągle  ży ie m y  w  n ie- 

za ch w ia n e y  w ierze ; że spraw a nasza od  w szystkich lu d ów , 

rządów  n aw et p o tężn y ch , które dotąył sofizm atów  zabo rczey 

p o lity k i nie s a n k c y o n o w a ły , za sp raw ę św iętą  i sp raw ie

dliw ą u zn an a, c zy  nieco w cześn iey, czy  p ó in ie y , p o d łu g  

naszych ży czeń  i przeczuciów  nie d łu g o ,  try u m f odnieść 

musi -  N ie  go d zi się nam zatem  żyć w  otrętw ien iu , w  n ico 

ś c i,  lecz p rze c iw n ie , sposobie s ię ,  w  czym  kto m o ż e , iak 

kto um ie i p otra fi, do otw ieraiącey się nam p rzyszło ścią  

iest k a żd ego  d o brego  p a try o ty  P o laka pow innością.

O prócz p o w y ższe g o  w z g lę d u , nakazuiącego g ło śn e  m yśli 

w y n u rza n ie , c ię ż y ł  mi na sercu ia k b y  d łu g  p rzy ia zn y  do 

w y p ła ce n ia  się iaw nie starozakonnym ; zaciągn ion y  p od w ó y- 

n ie , raz przez me zniem i stosunki zaw iązan e p rzy  za k ła d a 

niu w  T om aszow skich  d o b ra c h , w ie lk ich  osad rolniczych i 

handlowo-przemy sfowych, pow tóre p rzez dowództwo Gwar

dii Narodowej Warszawskiey, do które'y za mem pośre

dniczeniem  w  czasie D y k ta tu ry  znakom itsi p rzym iotam i, 

m oralnością  , usposobieniem  i m aiątkiem  Izraelici w ar

szaw scy p rzyp u szczo n em i zostali.

M ia łem  sposobność zb liska p o z n a ć, iakiem i są ży d z i w 

P o lsc e , ile są dla n iey  sz k o d liw e m i, ile  i w  ia k o w y  sposób 

dla niey u p ożyteczn ion em i b y d ź  m o g ą , nie g o d z iło  mi się 

zatem  m ego iak iegok olw iek  d o św iad cze n ia , poście na m ar-

( 6 )
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ne i w zap om n ien ie, aby mi się podobnie nie s t a ło ,  iak 

w ielu  innym , których pam iętniki , n otaly  różne , m oże 

w ielce  dla w yśw iecen ia  rzeczy  naszych pożądane , iako 

drukiem  nie o g ło s z o n e , z a g in ę ły ;  iak za g in ą ł ów  c iek a w y  

o urządzeniu Żydów  w Polsce rękopism  H u gon a  K o łłą t a ia ,  

o czem  św iad czy b io g ra f iego Ś n iad ecki.

P isząc zaś o ży d a ch  nawiasowo m ów ić mi p rzy sz ło  o kilku 

in nych  ztą m ateryą  w zw iązk u  zostaiących p rzed m iotach , iako 

to o stanie włościan w  kraiu  n aszym , o koloriizacii, n ieco o 

handlu i  przemyśle narodowym. N ie  m o g łe m  tak że  pozosta

w ić  na b o k u , m ego ulubionego Tomaszowa Mazowieckiego 

k tó ry  b y ł  tern p o le m , na ktore'm dośw iadczenia praktyczn ie  

p rzed siębrałem  , dla tego  też upraszam  czyte ln ik a  o p o b ła 

żan ie , ieżeli do n ieg o  w  sty lu  p rostym , że  tak pow iem  e k o 

nom iczn ym  p rze m a w ia ć  ośm ieliłem  się i że  g o , ieżeli m ię 

w zajem nie iakow em i obiaśnieniarni , sprostow aniam i za

szczy c ić  zechce , do p rz y ia c ie lsk ie y , p o u fn ey , do ob yw atel- 

sk ie y , a nie do s tro n n ic ze y  lu b  nam iętne'y zapraszam  ro 

zm o w y . —  P rzytem  upraszam  icszcze c z y te ln ik a , aby nie 

r a c z y ł  spuszczać z p am ięci, iż co ty lk o  piszę w  iiin ieyszey  

b ro szu rce , p iszę od  s ie b ie , za sieb ie, iako p ry w a tn y , od 

n ik ogo  n ie p ro szo n y, n ie  u p o w a żn io n y. P is zę  z  w ła sn e g o  

p op ędu  i p rzek o n an ia, u żyw aią c  d ro g ie y  sw o b o d y  w olnego 

sw ey  m yśli w y ra ża n ia .

Ile w iem , nie w ie lu  dotąd o żyd a ch  polskich p isa ło  ( i )

(i)  Broszura Obywatela Czyńskiego pod tytułem : Question 

des Juifs Polonais w języku francuskim w r. b. wydana, ma nay- 
przód tę zaletę, iż iest pierwszem pismem w materii zwracaią- 
eey uwagę oświeconych filantropów Francii, i iako z dobrego po- 
ięta stanowiska, w ogólności o rzeczy żydów Polskich dobre 
w tym kraju dać mogła w yobrażenie... Spodziewać się należy, że 
autor wspomniony, obszerniey icszcze wr poczętym zawodzie po-
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a p rz y n a jm n ie j nie w ielu z sweiui w t e j  m ierze w ia d o m o 

ściam i przed sąd p u bliczny w y s tą p iło . C zas iest w ie lk i, aby 

szczerze p rzystą p ić  do bliższego  poznania się z 1/9, iak tego  

p o n iże y  d o w ied ziem y,m ieszk ań cem  ziem i p o lsk ie y , z 1 |g m ó

w ię  ziom kiem  naszym , k tó ry  przez sw oie k a p ita ły , zam ożność 

d o w c ip u , zręczności , n aw et wrodzone'y p rzeb ieg liw ości, 

w  u m y sło w e y  i m ateryalne'y statystyce  kraiu  n a s z e g o , 

w  stosunku nie iak 1/9 ale mam przekonan ie w y że y  iak  się 

m a i /3  do c a ło ś c i ,  dotąd s w ó j  w p ły w  na szkodę kraiu  n a

szego w y w ie r a .—  O dtąd zaś w  teyże  p ro p o rcii, u ży te czn o 

ścią  w yn agradzać m oże.

N ie  g n iew ay cie  się i w y  starozakonni na m n ie , że  bez 

o g ró d k i w a d y  w asze w y k ry w a m , g d y ż  w  n aylep szych  to 

dla w aszego dobra czy n ię  in te n cy a ch , żadna m ię szczególna 

k u  wam  p re d y le k c y a , lub n ien a w iść , nie u n o s i5 w id zę 

w  w as c ierp iącą  lu d zk o ść,d o ść  mi na ty m ,ia k o  czło w ie k o w i 

w yzn aiącem u  re lig iin ą  w ia rę  , k tó re y  g łó w n ą  podstaw ą , 

b ezw a ru n k o w a  m iło ść  b liźn iego . Jeżelim  was w  czy m  zb y

tecznie p o n iż y ł ,  i was w zy w a m , ośw iećcie  m ię ; ieżeli nadto 

p o c h le b ił , u sp ra w ie d liw ic ie  m ię zacnością w  p rzy szłem  

p ostęp ow an iu  wasze'm p rzed  te m i, k tó rzy  w am  odm aw iaią 

w szelkie'y  za le ty  i zd oln ości do p rzy ięc ia  k o rzy stn e y  i dla 

w as sam ych reform y.

Z g ó r y  tak że  u przedzić w in ienem  czyte ln ik a  , że w  piśm ie 

tem będacem  zbiore'm n iek tó rych  w  w zględ zie  p rz y s z łe g o  

urządzenia kraiu  naszego p o m y słó w , lu bo często w y ra z  ten 

Reforma s ły sza n y m  będzie  ,  nie ma b y d ź  rozum iano p rze-

( 8 )

slępowae nie omieszka , ile gdy iego pracę publiczność tuteysza 
z natężoną przyięła ciekawością. Co ieszcze dowodzi, że podobne 
rozprawy wzbudzaią interes powszechności i że nie są niewcze
snemu .
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e ie ż , iakobym  m ia ł zam iar przechodzld w szystkie  p o lity 

cznego stann n aszego d o tyczące  k w estye : te są w ie lo liezn e , 

z b y t  za ro zu m ia łe  przesądzanie w ielu  z takow ych  b y ło b y  

zawczesnem, każd a  zaś n iew czesn o śc, nie czem inne'm, iak  

n iezgra b n o śe ią , i n ie k ie d y  t y l e ,  co brak ruchu i postępu 

szk od zi-S am o iu ż n aw et uszanow anie dla w oli n arodu , k tó ry  

iest naszym  Panem i przyszłam prawem (rozum iem  zaś na

ro d u , nie m o n opoiiin ie  re p re ze n to w an e go ) n akazuie  pew n ą 

w  te y  m ierze w strzem ięźliw ość'. W sza k że  u w agi, które p ł y 

ną z prawa przyrodzonego i z odwieezney sprawiedliwości; 

te ty lk o  śm ia ło  p o w o ły w a n e  b y d ź  m ogą i każd o  cześne 

on ych  rozbieranie i skutku  doradzanie iuż dla w ła śn e g o  su

m ienia u p ra w y , p ożyteezn em  się sta ie ; tern b a rd z ie y , iż nie 

ma te y  form y rządu , te y  le g is la c ii, do k tó re y b y  zastosow a

nym i b y d ź  n ie  m ó g ły  i nie p o w in n y: która zaś w ię ce y  sp rzy- 

ia w ielk iem u  dobra ludzkości celow i ,  iako te ż  od p ow iada  

p rak tyczn ey  m ożn ości w y k o n a n ia , w  tern p o ło że n iu  w iako 

wem iesteśm y, lu b p ostaw ieni b y d ź  m o żem y, to k a żd y  p o 

d łu g  sw ego przekonania i to w arzyszących  w iek ow i o k o li

c zn o śc i, niech ocenia , a naród w  sw oim  czasie niech o tern 

stan ow i. —

Pow tarzam  raz ie s z c z e , com  m ia ł na m yśli i sercu tom 

w y r z e k ł ; —  lż e y  mi zate'm b ę d z ie__

( 9 )
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"WSTĘP.
V#

C Z A S  Z A S I E D L E N I A  S I Ę  Ż Y D Ó W

W  POLSCE-

Pisze N aru szew icz: Ż y d z i ro zm n o żyli s ie w  kraiu polskim  

od czasów  n iep am iętn ych .

Inni zaś d z ieio p iso w ie  św iad czą  , iż  prześladow anie ż y 

d ów  w  C ze ch a ch , w ielką ich liczbę przed końcem  l i g o  

w ieku  do P o lsk i n a p ę d ziło  , m ianow icie za W ładysław a  

Hermana o k o ło  1096 r.

W ie m y  i to, że za Bolesława Krzywoustego, k tó ry  p a n o 

w a ł  od r. 1 102. zb u n to w an y  żo łn ie rz  w  K io w ie  , żyd ó w  

w y c ią ł .—

Mieczysław Siary o k o ło  1 1 7 6  r. stud en tów , którzy żyd ó w  

przez sw aw olą b i l i , k a r a ł iak św iętok rad có w -

W  początku t 3go w ieku  posiadali Ż y d z i w sie  w  P o lsce  

( V ide Codex Diplom : Sommersberga ) .

Bolesław Pobożny x iąże W ie lk o p o lsk ie  w  r. 1264 Izra 

elitów  o b d a rz y ł p rzyw ile ia m i.—
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t S I t o ą ę j t  o t j o l t t * .

P R A W A  D L A  Ż Y D Ó W .

0(1 tych to daw n ych  czasów ', Starozakonni tern sameni 

co m y od dychaią  pow ietrzem  , z t e j  sam ey co m y g le b y  o- 

w o ce  sp o ż y w a ią , dzielą w spólnie z nami życia  p rzy g o d y  , 

są nadew szystko takiem i iak m y  lu dźrn i, n iech sobie zatem  

n apróżno nie ła m ią  g ło w y  ci w szy sc y  anti-filan tropiczni 

p ro iektan ci, z których iedni marzą gd zieby ży d ó w  w  o d le -  

g ł e  w y p ę d zić  s te p y , inni ia k b y  now em i praw am i i urządze

niam i poskrom ie ich dla kraiu  szk od liw ość; inni ieszcze , 

ia k b y  w  ich re lig iy n o ści zm ia n y  w ym u sić. —  W s z y s tk o  na

darem n ie: umoralizować, spolszczyć, w oln ością  o b d a rz y ć , 

i p rzyp u szczen iem  do sw ob ód  z ob yw atelió  Starozakon n ych; 

to ie d y n y  środ ek  zaradzenia z łe m u . W stą p m y  b liż ey  w  ro 

zbiór te'y m yśli.

U p rzedzen ia  ,  fanatyzm  dawmych w ie k ó w , brak to leran 

c j i ,  egoizm  k la ss , przem oc m o n op oliyn ie  sp raw u iących  , 

b y ł y ,  iak w szystkim  w iadom o, przez d łu g i czas gan gren ą za- 

b iia iącą  lu d zk o ść ,p o zb a w io n ą  tych  środków  o b ro n y ,k tó re  o- 

n e y  dzisieyszy  stan ośw iaty iu ż p rzecie  p rzedstaw iać zaczyn a.

K ie d y  ieszcze w  i 4ym  w ie k u , w o ln o  b y ło  w  F ran cii 

p łuc bezkarn ie  na ży d a  , k ied y  p ow ażn ie  i u roczyście  przed 

drzw iam i k o śc ie ln e m i, tr z y ra z y  na rok p oliczk o w an o ży d a , 

k ie d y  w czasie p rzew o d n ey  n iedzieli b y ł  z w y c z a y  pokazu 

jących  się k am ienow ać ż y d ó w , dom y ich b u rzy ć  , tysiącz

n ych  dopuszczać się w zględem  nich urągań i pokrzyw  dzeń , 

k ie d y  K r z y ż a c y  , przez z łe  w yo brażen ie  o cnotach C h rze - 

ściańskich prześlad ow ali żyd ó w  i te bezprawia b y ł y  po św ie-

( I I )
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eie pow szechnem i ; d ziw ow ać się praw ie n ie m ożna , że 

i P o lsk a  n a le żn e j ż jd o m , iak i w szystk im  zarów no u ciśnio

n ym  klassom  , o d m a w ia ła  sw o b o d y  i p o d zie la ła  w ieku  o- 

w e g o  przesądy ; lecz razem i temu d ziw ow ać b y  się m ożna , 

g d y b y  P o lakó w  charakter i w  o w y ch  iu ż Ayiekach , nie b y ł  

z w yższe 'y  iak in n ych  n arod ó w , ła g o d n o śc i zn an y , że żyd zi 

i w  o w y c h  czasach , m n iey w  P o lsce  iak g d ziek o lw iek  bądź 

in d z ie y , b y li d rę c zo n e m i; p rz e sa d z a łb y  naw et , k to b y  

tw ie r d z ił , że  D uch ow ień stw o P o lsk o -K a to lick ie  w e w s z y 

stkich  epokach a ż  do ostatniey , oprócz m a ły c h  w yiątk ów  , 

w yższą  odznaczaiące się to leran cy.ą , ży d ó w  w  P o lsce  tyde 

p rze ś la d o w a ło  , ile w  in nych  kraiach od n ieo św iecon ych  

x ię ż y  , k rzy ż o w y c h  R y c e rzy , c iż  ży d z i prześladow anem i 

b y li  i p rze c iw  któ rym  to fa łs z y w y m  re lig ia n to m , B er

nard S . w  liście  sw ym  363 op: t. 1. w y ra źn ie  m ówi i w ier-. 

n ych  ostrzega.

• JYon sunt Judei trucidandi, non sunt persequendi »

N ie  b y ło  n ig d y  u nas p od ch w ytem  , m ieczem  , ogniem , 

podziem nym  loch em , torturam i szafuiącey in k w iz y c y i, p atrz

m y co się d z ia ło  w  H iszp an ii n ie  zb y t daw no le sz c z e , trzy  

w iek i temu w  t y ł , w  r. i\()2 po w szystkich  m iastach p o 

łu d n ia  H iszp an ii, ty g r y s ic y  pam ięci Torguemada, prze

w o d n ik  te y  p iek ieln ey  in sty tu c ii, którą w ie k  g ru b y  św iętą  

z w a ł,  p a l i ł  na stosach resztę ż y d ó w , k tó rych  ok ru tn y  F e rd y 

nanda w y r o k  Izraela na w y g n a n ie  sk a zu iąey , w y p le n ić  nie 

z d o ł a ł .  4 o o ,o o o  ży d ó w  od razu p ozbaw ion ych  zo sta ło  , 

d a c h u , ziem i, p r z y t u łk u , ogro m n ych  m aiątków . Serce się 

w z d r y g a  czy ta iąc  opis n ieszczęść p rześlad ow ań , k tó ry ch lu d  

ten d o zn a ł. Jed n ych  z tych w ygn ań ców  w  niew olą za p rze

dano , in nych  g łó d  , p o w ie trz e , w łó c z ę g a  w y m o r z y ła .—  

Inni po dzikich w y sp ach  rozproszeni zostali i od dzikich 

zw ierząt p o ż a rc i, inni z bo iaźni , przym usem  naw róceni na

( 12 )
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w iarę C h rystu sa  , w u et o n ieszczerość intencii posądzeni 

w p ło m ien iach  A uto-dafe' ż y c ie  nędzne k oń czyli. O  strasz

n y  ob razie, k tó rego  p ow od ów  i okrop n ości, serce żad n ego  

P o la k a  n aw et iako b a y k i p oiąc nie iest z d o ln e !...  S ło w e m , 

lubo d aw n iey  n ie b ło g o ,  ź le , S tarozakon ym  b y ło  w  P o lsce ; 

le p ie y  , sp o k o y n ie y  im atoli b y ło  u nas , iak gd ziek o lw iek  

in d zie y . W  ostatnich dopiero dw óch w iek ach  stosunek ten 

co  do n iektórych  kraiów , odw rotn ie w zg lęd em  P o lsk i , u - 

w a ża c b y  m ożn a. W sza k że  i to n ie p od  w zg lęd em  religijr- 

nej tolerancii; iak  raczey  ty lk o  co do stosun ków  p o lity cz

nych , co do w ew n ętrzn ego  urządzenia ad m in istracyin ego  , 

w  skutku k tó re g o  g d zie  in d zie y  ż y d z i u ż y w a li w ię ce y  zb li

żo n e go  do stanu ob yw atelstw a  p o ło że n ia , iak w  kraiu n a 

szym  .

L ecz  tu iest m ieysce pow iedzieć', że  Starozakonni w  in 

n y ch  kraiach , sami m n iey p rze s ą d n i, m nie'y za b o b o n n i, 

m n iey  się  do zn akó w  zew n ętrzn y ch  przyw iatzuiący , m n iey  

od  R a b in ó w  w  b łę d a c h  u trzym yw an i, bardzie'y się do z w y -  

czaió w  kraiu  , g d zie  osiadali p rzy w ią zu ją cy  , kraiow com  

w ięce'y iak u  nas, n arodow ien ie ich  sam ych u ła tw ia li i m n iey 

iak u nas od d zie ln y  Statum in Statu tw o rz y li, mnie'y zate'm 

b y li  n iebezpieczn em u

L o k aln e  też  p rz y c zy n y  ,  pochodzące z sam ego p o ło ż e n ia  

kraiu  P o lsk iego  na nieustanne w o y n y  i zaburzenia w y sta 

w io n e g o  , b ęd ącego  punktem  zaw iści trzech p rzem o żn ych  

sąsiadów , dawnie'y napadu T u r k ó w  i T a ta ró w , nie dopu 

ś c i ły ,  b y  ż y d  polski a z p o d o b n ych  p rzy czy n  co c h ło p , n ie

k ie d y  i szlachcic , m ia ł b y ł  czas i sposobn ość po temu do 

zap om ożen ia  się  w  dostatki i p rzyb ran ia  u czciw szey ,  n a 

d o b n ie js z e j  p o zo rn o ści. W  k a żd e y  p ra w ic  w oynie ż y d  od 

sw oich  m a ło  b y ł  o s ło n ię ty m , dostarczać m u sia ł co m ia ł 

dla kraiow’ców  ; nie p o sza n o w a ł też zapew ne lego w ła s n o -

( 1 3  )
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ści , ani M o s k a l, ani Kozak. , ani T ata rzyn . S ło w em  c ią g łe  

b y ł y  p o w o d y, dla których ż y d  P o lsk i, m ów iąc w ła śc iw ie  

p rzy iętym  w y ra ze m , k a p c a n ia ł; rzadki zaś taki b y ł  k ra 

jo w cy  sp o k oyu ości p eryod  , g d zie b y  los iego  m ó g ł się rze

c zy w iśc ie  u le p szy ć .

D la  p rzyczyn  to p od ob n ych  m oraluych i m ateryalnych  , 

tak w ielka iest różn ica , co do cyw ilizacji i dobrego b y tu  , 

m iędzy żydam i P o lsk ie m i; a o gran icę  ty lk o  np : w  Szląsku 

za m ieszk a łem i. In n y  tam k ró y  sukni , in ny o b y cza y  ; ia- 

kie porząd ki dom ow e , iakie  ochedostw o , iakie dostatki 

i p raw ie  o n ych  affektacya  , p o łą czo n a  z nieiaką dla ży d a  

P o lsk iego  p ogard ą  i iak g d y b y  z w yrzekan iem  się iedn e- 

go sz c ze p u , i p och odzen ia. T y m  się ty lk o  nasi ży d k o w ie  

ratu ią  w  sw em  w ew n ętrzn em  przekonaniu w zględem  tam 

tych  , bo i b ied a  , ubóstw o , szukaią  pow odów  p y ch y  , i 

p o ciech y  : iż  się rozum ieią nieiako p ra w o w iern ieyszym i 

w ia ry  M o yżesza  w yzn ańcam i , n iż ow i g o ło b ro d n i i fracz

kow i , N iem iec  i SzląskaJ zraelici.

N ied o go d n o ść  zatem dla postępu cyw ilizacji s laro zak on - 

n y ch  w  P o lsce  w  w ieku  ostatnim  , nie p o ch o d z iła  z z łe g o ,  

p rzyn a ym n iey  z z b y t n iesp rzyia iącego  tem u , kraiow ców  

u sp osob ien ia ; iak ra cz ey , że  P o lsk a , ten od w ieczn ie  resztę 

E u r o p y  od napadu b arb arzyń ców  za sła n ia ią cy  p u k lerz , nie 

u ż y w a ła  n ig d y  d łu g ie g o  p ok o iu , o w o có w ; a zatem  dziw ie 

się nie m o żn a, że pew ne klassy m ieszkańców  w sąsiednich 

kraiach w y ż s z e y  d o zn a w a ły  p om yśln ości i to w a rzysk iey  

u p raw y; że ży d z i sąsied n i, od n aszych  szczęśliw si pod p e 

w n y m  w zględ em  b y li.

A n i też m ów ić nie m o żn a, że żad n ych  u nas nie b y ło  

praw  p isa n y ch , k tó reb y  ży d a  o s ła n ia ły  od prześladowania 

kraiow ców : w e źm y  ty lk o  p rzed  oczy  starodaw n y statut L i 

tew sk i ; —  a m ian ow iciey p rzy w ile y  od W ito ld a  W .  X .
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L ite w sk ie g o  i 4o8 r. w Ł u c k u  Ż y d o m  litew skim  d a n y , a od 

Z ygm u n ta  lg o  kró la  p e łn e g o  w ielkich  p rzym iotów , k tó ry  

w  roku  1 5o6 panow ać z a c z ą ł ,  o g ło s z o n y . I t a k ,  nie 

które z sw ob ód  i w arunków  tego  p rzyw ile iu  przytaczam y, 

a to  w  d ow ód, że  lubo ży d z i n ig d y  u nas i w  całem  zna

czen iu  nie m ieli p ra w  p olityczn ych  sobie  s łu żą cy ch  , n ie 

zostaw ali p rzecież  bez opieki praw a k raiow ego i m usieli 

daw n iey  w y ższy ch  używ ać go d n ości, k ie d y  im naw et p raw o 

noszenia szabli p rzy  boku s łu ż y ło .

A .  K ie d y  b y ła  spraw a p rzeciw  ż y d o w i, gd zie  św iad ków  

potrzeba , przekonać n ależa ło  ży d a  św iadkam i , 

z któ rych  dwóch katolików  , a ieden ż y d , zn aiący  

p raw o .

B . W  sp raw ie o danie za sta w y  chrześcianinow i , bez 

św iadków , chrześcianin ma się od przysiąd z.

C. Prócz rzeczy  kościeln ych  i krw ią  zb ro czo n y ch , w olno 

w szystk o  żyd o m  brac w  zastaw; a g d y  rze czy  w  za 

staw ie b y ł y  k ra d zio n e , ż y d  od p rzysięże  s ię , że  n ie -  

w ie d z ia ł o k ra d zie ży , a p o ło w ę  p ie n ię d zy , za któ re  

b y ła  za sta w a , w róci.

D. S zlachcic za b iia iący  ż y d a , ma b y d ź  k aran y; a c a ły  

maiątek za b ó y c y , p óyd zie  na skarb x ią żę c y .

E .  C hrześcian in  n iszczący żyd o m  o k o p isk o , (cm en tarz:) 

karan y będzie  konfiskatą dóbr.

F .  R zu caiący  kam ień na s z k o łę ,  dwa fun ty  pieprzu g rzy 

w ien  odda staroście.

Nota. N o w y  d o w ó d  w  p o w y ższy ch  , acz n ied o sk o n ało 

ścią w iek u  oznaczonych p ra w a c h , jak d a le ce , te bardzo 

daw ne p ra w a  k ra io w e , re lig iin ą  to leran cyą  zachowaną mięci 

c h c ia ły .

( 15 )
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( 16 )

(a. P rzy się g a  na 10 p rzykazań  Ż y d o w i nie m oże b y d ź 

nakazana, ty lk o  w spraw ie przechodzącey,5o grzy w ie n  

to p ion ego  srebra lub w rze cza ch , o które b y ł  zapis 

przed królem .

Nota. N ie  od  rzeczy  tu będzie w iedzieć, iż kilkorakie  

b y ł y  p rzy s ię g i u ży d ó w ;n a  zaklęcie  od R abin a; ten ro d za y  

* p rzy się g i n azyw a się  herem czy li w  m ow ie zepsute'y hayrym, 

druga w  szkole p rzy  do tkn ięciu  się przykazań B oskich lub 

R ó szczk i Aarona; p rzy s ię g i a to li, za panow ania Alexan

dra , pop rzedn ika  Zygmunta 1 go , b y ł y  stra szn ieyszem i; 

rota on ych  b y ł a  w y ięta  z  P raw od aw stw a W ę g ie r sk ie g o  i 

do d z ik szy ch  w ie k ó w  n a le ży .

H . G d y b y  d o w o d ów  zu p e łn y c h  nie b y ło  kto z a b ił  

Ż y d a , a b y ło  p o d eyrzen ie  p rzeciw  k o m u k o lw ie k , 

b ęd zie  p anu iący  o te'm u w iad o m io n y.

/. W  zarzu cie  Ż y d o w i o zabó ystw o d zieci chrześciań- 

sk ich , trzech  św iad k ó w  chrześcian  m ieć potrze

ba. A  n ie d o w o d zą cy  , rów n ey karze iak za b ó yca  

u lega.

Nota. P ow szech n em  b y ło  mniemaniem na w sch od zie  , 

że  Ż y d z i zab iia ią  dzieci chrześciańskie p otrzebu iąc ich krw i 

do robien ia  sw ey  W ie lk o n o c n e y  m acy. N ie  m ożna zaprze

c za ć  m ożności w y s tę p k u , bo akta sądow e zaw ieraią  tu i 

ów dzie  św iad ectw a  p o p e łn io n e y  z b r o d n i, ie'y ukaranie. 

W sz a k ż e  R a b in i ży d o w scy , te y  nauki n iep o d a ią ; a p ap ieże  

Alexander I I I  i Innocenty I I I  i p oźn ieysi za św ia d cza ią , że 

tak srogie'y n a u k i, re lig ia  ży d o w sk a  nie ma. W ię c e y  za

pew n e ku  potępieniu  żyd ó w  b y ło  w  te'y m ierze przesady 

i dowmdów w  im aginacii i n ien a w iści, aniżeli w  spraw dzo-
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( n  )

n y ch  faktach czerp an ych . P op u larn e to iednak o srogości 

ży d ó w  m niem anie, w iele  się p rz y c z y n iło  i w P o lsce  do 

o g óln ey  ludu ku  żyd o m  n iechęci. —  I g d y  w ielu  ieszcze 

w  kraiu  naszym iest ogarn iętych  z  té y  stro n y  ku  żydom  

p re w e n cy ą ; pow inn i p rzyiaciele  staro za k o n n ych , ich p rze

ło ż e n i,  szk oln icy, w yśw iecać' m ylnośc' tego  tw ierd zen ia , 

iak ob y  ich religiin e ofiary p o trz e b o w a ły  ku sw em u 

uśw ięceniu  n iew inn ey krw i chrześeiańskiey.

K . N ie  w o ln o  iest kraść' dzieci żydom  ; a krad n ący ma 

b y d ź  iak z ło d zie 'y  k aran ym .

Nota. P raw o to s ta ło  się potrzebn e'm , g d y  kradn ięcie  

dzieci ży d o w sk ich  dla ochrzczenia onych p rzez  zle zrozu 

m ianą pobożność' b y ł o  p ra k ty k owane'm. U sta w y  i sobory 

k ościeln e, m ówi Czacki, surow o z a k a zy w a ły  p oryw an ia  

dzieci żyd o m . Jeszcze za Augusta II. skargi Ż y d ó w  św iad

czą o przestępow aniu  zakazu  w te'y m ierze.

L . W o ln o  iest żyd o m  k u p o w ać w szelkie  to w a ry , chleba 

się d o ty k a ć , rów nie iak i in nych produktów '.

Nota. W sz a k ż e  tak śm ieszny b y ł  daw n iey p rzesąd , że 

żydzi dotykaniem  zarażaią  i czaru ią , różne m aleficia w yrzą- 

d zaią: iuż za Bolesława Xiecia IVieIko-Polskiego w ydane 

p raw a znoszą p od danie się temu m niem aniu; b y ło  to r.

126 4 .

Z  p o w y ższy c h  praw  za te m , które w  w ieku  w  któ

ry m  ż y ie m y , cechę śm ieszności n o s z ą , w  czasach atoli 

daw n ieyszych  za a rcy  liberaln e  u c h o d z iły , w id ziem y  ¡asno, 

iak nie m niey z x ią g  historii nasze'y, że  P olska  nie b y ła  

w p raw d zie  w olna od przesądów  w ie k u ,  ale że  te na żydó w  

p olskich  n ie w y w ie r a ły  skutków , tak sro g iey , iak w  in n ych

2
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kraiach E u ro p y  n ied o li; bo św iad czą  w ia ry  godni h isto ry

cy  o n iew ym ow n ych  ludu Izraelskiego w  sąsiedzkich i dal

szych  kraiach prześladow aniach; św iad czą , że p ierw sza  kru - 

cyata  w  końcu i Igo w ie k u , p rzez Piotra pustelnika p od n ie

c o n a , w ie ce y  p o tę p iła , w y n is z c z y ła  żyd ó w  bezbronnych 

w E u r o p ie , n iż u czniów  i w y zn a w có w  Mahometa w Jero

zo lim ie .— Filip August, a nawet Ludwik / X .  P raw od aw ca  

F ra n c ii,  n a z y w a ł Ż y d ó w  własnością Baronów.

W  w ielu  k raiach  radzon o, a naw et n aw racać się żyd o m  

kazano. A ż  d o p iero  Karol V I,  w  lĄ ty m  w ieku  w  F ra n c ii, 

Jakob II. kró l A rr a g o ń s k i, znieśli ten zw y c z a y , m ocą k tó

rego  n aw róconym  zabierano m aiątek , iako z lic h w y  pocho

dzący i w  czasie  trw ania w b łę d z ie  zeb ran y. C o  za o b łu d n a , 

na zdzierstw ie i na dogodzen iu  w łasn em u  interesow i u gru n 

tow ana re lig iin o śc , pewno n i e b y ł a  ona B ogu  ¡ lu d z io m , 

m oralnością p raw dziw ą o ż y w io n y m , m iłą .

W  Anglii d łu g o  rozum ian o , że  co ż y d  zarabia to do 

m on archy n a le ży , Jan król A n g ie lsk i, m ów i Hume, rw a

niem  z ę b ó w  w y c is k a ł od ży d ó w  pieniądze.

W  Węgrzech okrop n ych  doznaw ali prześlad ow ań  ż y d z i, 

sama natura g w a łt  c ie rp ia ła . W y b ó r  w m ałżeń stw ie  nie 

b y ł  im d o zw o lon y.

W  Niemczech Starozakonni b y li niew olnikam i kam ery 

cesarskiey , tysiączn ych  doznaw ali zdzierstw  i ucisków . 

P r z y w ile y  Fryderyka II. 1238 r . opiew a: « Cum  im perialis 

<• auctoritas a priscis tem p orib us, ad perpetuam  iudaici sce- 

« leris u ltionem  indeis perpetuam  in dixerit servitutem  e t c .» 

w yd aw an o im w  praw dzie  szczególne p rzy w ile ie  , ale za 

drogim  okupem . T o  iuż nie dla sp raw ied liw ości.

C ó ż  dopiero n ie w y ra b ia n o  z żydam i w  Hiszpanii w  tern 

sied lisku  tak z w a n e y  św iętey  in k w iz y c ii, tak m a ło  św iętey  

rzeczy w iście , iak m a ło  św iętym  iest alians despotyzm u

( 18 )
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w  tych czasach p rze c iw  p rzy ro d zo n e y  lu dów  w olności 

w y m y ślo n y .

W szę d z ie  , w szędzie p ra w ic , w  o w y ch  gru b ych  w ie k ach , 

ży d  nie b y ł  za B o że  stw orzenie uw ażanym  , d o zn aw ał mak 

prześlad ow an ia, b y ł  przedm iotem  rozpusty ludu , celem  po

niżeń  ; nie do nas atoli , k tó rzy śm y  sobie z a ło ż y li  m ian o- 

w ic ie y  o P o lsk ich  m ów ić ż y d a c h , za obszernie w  te y  r o -  

śc ią gać  się m aterii n a leży  , nie będziem y zatem  p rzytacza ć  

okru cień stw  zd aw n ieyszych  czasów  Rzymskich, p o p rze sta - 

iąc na p o w y ższy ch  c y ta c y a c h , m am y przekonan ie dosta

teczne :

że lud Jzraelski wszędzie a nawet i u nas , lubo nie 

równie mniey , iak gdzie indziey , dość tego i z chlubą po

wtarzać nie umiemy,  doznawał srogiego losu. Jakże ted y nie 

u s iło w a ć  , aby zg łę b ia ią c  p o w o d y  iego n ieszczęść , nie p o 

d ać mu p o m o cn iczey  ręki : przyp u szczając naw et w in y  , 

iakich się  m ó g ł n aród ten, w zg lęd em  B o g a ,ia k  św ięte pism a 

p od aią  dop uścić  , c z y ż  do nas , do to w a rzy sk o śc i, n ależy  

stać się narzędziem  k a ry  N ieb a . C z y ż  w ła śn ie  nie p ou cza  

nas R e lig ia  , na m iło śc i b liźn iego  u gru n to w a n a, że biada 

tym, których Bóg obiera za mścicieli ? O prócz też kilkn  fana

tyzm em  o b łą k a n y c h  X ię ż y  , o k tó rych  w spom inaią dzieie 

P o lsk ie  , iż  lud k a to lick i p odn iecali do prześladow an ia ż y 

dów  , o g ó ło w i du ch ow ień stw a n aszego srornoty te y  sum ien

nie p rzyp isać n ie m o ż n a .—  Z  resztą nasz k ra y  n ig d y  in to - 

leran cii fan atyzm ow i nie h o ł d o w a ł , nie z n a ł  inkw i- 

z y c i i , ani tych w szystkich  w y m y s łó w  , k tó re b y  m o g ły  

c zy sty  och yd zić  katolicyzm  ; które onem u w  in n ych  kraiach 

ty le  ś c ią g n ę ły  n ie p rzy ia c io ł.. W  o g ó ln o ś c i, duchow ieństw o 

P o lsk ie , od cza só w  n ayd aw n ieyszych  , aż do o sta tn ich , 

p o d łu g  zdania a scetyczn ych  krytykÓAv , w ię ce y  do zb y te c z

n ego p o b ła ż a n ia , iak  do przesadzoney surow ości, skłonne'm

( 19 )
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b y d ź się o k a zy w a ło ; ani też o podobną iak w  innych kra- 

iach w prześladow aniu ró żn ow ierców  w ym yślność' w in io- 

ne'm sum iennie b y d ź  m oże. W ie rn e  ono b y ło  zasadom  

R zy m sk ie g o  k o śc io ła  , ale nie zapom in ało p rzy tem , że iest 

P olskie'm ,że n ależy  do w ie lk ie y  n aro d o w ey  P o lsk ie y  fam ilii. 

X ią d z  Polski n ig d y  sie nie w y rz e k a ł O y c zy zn y  i u m iał ł ą 

c z y ć  katolicyzm  z patryotyzm em  , z zastosow aniem  do ł a 

godności harakteru i ob yczaiów  sw ych  zio m k ów , to samo 

iuż usposobienie ro zciąga ło  w  b ło g i  sposób d o b ry  w p ły w  i 

na stosunki z żyd am i.

P rześladow an ia  zate'm relig iyn ego  przeciw  żydom  , śmia

ł o  m ów ić m ożna, że u nas nie b y ło  ; b y ło  ty lk o  prześlado

w anie polityczne, adininistracyine ; prześladow anie o p in ii , 

p rześladow an ie od  przesądów  i uprzedzeń pochodzące , sa 

m ych żydó w  w in a m i, b łę d a m i, zepsutem i sk ło n n o śc ia m i; 

częstokroć p ow od ow an e ; prześladow anie nareszcie z z łe g o  

u rządzenia  stanu naszey to w arzyskości i praw  kraiow ych  

n ied o k ła d n o ści w yn ikaiące ; lecz zaszczyt tobie O yczyzn o  , 

nie zn a ła ś in k w izy c ii i fanatyzm u.

Sm utne mi u czyn ic  przychodzi w yznanie, ale czas p ra w 

d y  zdaie się, iż n a d sze d ł. C z y ż  naylepsi z lu dzi , naylepsi 

z C hrześcian , n aylepsi z K ato lik ów  W ło ś c ia n ie  nasi nie do

zn aw ali podobne'y co żyd zi niedoli i od sw ych  przem oż- 

'  n ych  panów ucisku  ? a przecież tosamośc lub podobieństw o 

w yzn an ia  iedn ych  i drugich łą c z y c  b y ł y  p o w in n y .—  W e ź 

m y czasy Jana Kazimierza czyż nie go rzey  ieszcze panowie 

P o lscy  obchodzili się z C h ło p am i na R u s i , z K ozakam i , iak  

z żyd am i ? p rze m o c, przew aga szlachty , m ianow icie m o - 

żnie'ysze'y,która rey  w o d ziła  i interessow ana b y ła  do zatrzy

mania m on op oliczn ey w ł a d z y , do spraw ow ania O ligarch i

cznie na k o rzy ść  sw ey  kasty rządów  R zeczyp osp olitey . T e  

to  b y ły  g łó w n e  nierządu P olski i cierpień  ie y  m ieszkańców,

( 2 0  )
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a nareszcie z a g ła d y  O y c z y z n y  p rzy c zy n y ,—  i w tym  lo w ła 

śnie punkcie le ży  c a ła  socyalności naszey , lubo od onych 

czasów iu ż znacznie p o p ra w io n ey , c h o ro b a , z  k tó rey  nas 

ied y n ie  w y le czyc ' m oże Beforma w y o b ra że ń  a następnie 

praw politycznych kraiowych poprawa.

Ju ż poniekąd p o trzeb ę  tę uznali tw órcy kon stytu cii 

3go M aia . Seym  4 ro letni co do Starozakonnych w y z n a c z y ł 

b y ł  oddzielną D ep u ta cy ą  , k tó ra  po d łu g ic h  p ra ca c h , 

m ów i A u to r  w yb orn ego  d z ie ła  o u stan ow ien iu  i upadku 

kon stytu cii 3go maia « p o d a ła  p r o ie k t ,  tak do brze  u ło ż o -  

« n y , iż b y  b y ł  w kilkunastu  leciech  , ży d ó w  próżniactw em  

« i oszukaństw em  b a w ią cych  się po w ięk szey  części w  P o l-  

« s c e , p rze tw o rzy ł na p o ż y te czn y ch  ob yw ateli. T y m  zaś 

koń czy  w y ra ze m  ten że A u to r patryota : « p o stę p o w a ł 

« S eym  śm iało  w dziele  odrodzenia R ze czy  p osp olitey  , a 

“ zapew niaiąc i polepszając los w szelk iego w yzn ania m iesz- 

« kańcom  , c h c ia ł dla w szystkich  P olskę m iłą  zrobić O y -  

« czyzn ą . » A r t y k u ł  zaś p ierw szy  kon stytu cii 3go maia 

brzm i iak następuie :

<■ R e lig ia  panuiąca $  . Sf. że zaś taż sama wiara św ięta , 

« N arodow a panuiąca katolicka p rzykazu ie  nam kochac 

« b liźnich  n aszych, przeto w szystkim  ludziom  , ia k ieg o k o l- 

« w iek  w yzn an ia  p ok ó y  w  wierze i opiekę rzą d o w ą  winni- 

« śm y; dla tego  w szelkich  obrządków  i R e lig ii wolność 

« w kraiach p o lsk ich , p o d łu g  ustaw  k ra io w ych  w aru - 

« iem y ( i ) .  »

( 21  )

(i)  Powiedzielis'my iuż co dla ludu Izraelskiego czynie poczęli 
nasi rodacy twórcy Reformy w seymie 4° letnim ; zayrzyimy w 
obce współczesne dzieie. —  Albowiem nie iest rzeczą oboięlną, 
zniewolić oboiętność ludzi nie uleczonych z zastarzałych przesą
dów , którzy do ląd nie przywięzuią wielkiey wagi do przy-
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( 22  )

T u  m ieysce w sp o m n ie ć , źe iakkolw iek kon stytu cya  3go 

m aia nie b y ia  i w  ¿ w cza so w y ch  okolicznościach h yd ź

szléy koniecznéy żydów Reform y; stawić im dla przekonania pręd
szego należy powagę umysłów', którym świat iuż przyznał je -  

nialność. I tak weźmy w tym cełu niezaprzeczoney wieku zeszłe
go Europeyskićy sławy polityka, publicistęl łilantropa Mirabeau, 

który napisał, w czasie swóy w Berlinie w'miesiącu lipcu 1786  
r. bytności, dzieło , powszechnie pomiędzy dziełmi iego naywy- 
żey szacowane , pod tytułem :

« Sur Mozes Mendelssohn, sur la Réforme politique des Juifs, 
« e t , en particulier, sur la révolution tentée en leur faveur, en 
« 1 7 5 3 , dans la Grande-Bretagne, Londres 1 7 8 7 , 1 9 6  pag. in -8° .»

Dzieło takowe spowodowane szczegôlniéy było poprzednio w 
leyże materii napisaném, przez przyiaciela iego de Dolim wielce 
od Fryderyka W .  poważanego filozofa. Vide « de l ’ amélioration 
« de la condition civile des Juifs , par M . de Duhm , 17 8 1 . »

Ten tedy M irabeau, wielkim był czcicielem sławnego M en
delssohna ucznia Lessinga, który przeżywszy Lat 57 w d. 4 sty
cznia 1 7 8 6 , r. życie zakończył i tak o nim, iak o iego współ 
wyznańcach w swćm piśmie z znaną swą wymową i uczuciami 
duszy wzniosłćy przemawia. Przedstawiaiąc w sposób nader 
interesuiący dziwną historyą Mendelssohna, który lubo żyd , na
leżący do rodu ludzi pogardzanych , poniżonych , dawniéy ze
wsząd wypędzanych,wszędzie mnićy więcćy prześladowanych,sam  
będąc nadto od natury na ciele upośledzonym,chorowitym i przez
naczonym przez uboslw'0 rodziców na niemożność nabycia oświa 
ty, na nędzę, umiał się przecież wynieść przez praktyczną moral
ność do naywyższego filozofii szczytu, a przez buyność imagi- 
nacii , nie pospolitą naukę, policzony został w rząd nayznako- 
mitszych literatów, przez nadzwyczayną zaś swą ludzkość był 
swego czasu za prawdziwego Apostoła dobroczynności uważanym, 
etc ., etc. Lecz zostawmy na boku , co mówił Mirabeau o iednym 
zstarozakonnych, a chwytaymy wyrzeczone iego słowa o potrze
bie poprawy losu całego ludu Jzraela. —

W  wspoinnioném dziele wywołuie Mirabeau polityczną żydów
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nie m o g ła , Reformą dostateczną w lakiey obszerności zn a

czen ia , iakby on ey szczęście i usam ow oinienie c a łe g o  na-

( 23 )

reformę, przypomina prześladowania łąkowych żydzi doznawali 
na osobach , na maiąlkach , przy spełnianiu obrządków swćy reli- 
gii. Zapytuie się, czyli niegodziw ości, których są oni ofiarą, tło- 
maczą się przez ich Religią? Zaprzecza temu, gdyż dawna inlole- 
raneya zniknęła przed blaskiem światła i nie upatruie w tey reli- 
gii zasad anty-socyalnych, znayduie przeciwnie, że inne sekty, 
nie mniey są wyłącznemi , co do swych obrządków i zwycza
jów . Pyta się , czyli obyczaie żydów są gorsze iak innych w y
znawców ? Dowodzi że n ie , przeciwnie że żydzi maią wielką rc- 
ligiiność , są dobremi małżonkami , dobrcmi rodzicami , do- 
brenii dziećmi , dowodzi daley że nie są występnieyszemi iak te 
ludy, które onych przesladuią. Zapytuie daley , czy są gorszey 
wiary ludźmi ; ludźmi większą się chciwością unosząccnii 
iak inni ? 1 to n ie , lecz w tern mieyscu ostrzega, że skutków 
za przyczyny brać nie należy, e tc ., etc. Na poparcie tych uwag, 
Mirabeau wykłada dolegliwości klóremi prawie wszędzie , lud 
Jzraela obarczony; kraje w których onym wszelkie zacne zarobki 
są odmówione.Czemuż mówi daley w Anglii i w Hollandii, gdzie 
wolno iest żydom bydź szczęśliwymi, są ciż poczciwymi , i praco
witymi, słowa dotrzymuiącemi—  i. t. d. —

Daley cytuie Mirabeau Akt parlamentu Angielskiego w. r. 
17 53 dozwalaiącego naluralizacyą żydów bez poprzednicy kom  
dycii , zrzeczenia się wiary. Akt len poźniey przez niedołężność 
ministrów odwołany został, przeciw czemu silnie powstaie. Na
reszcie wspiera Mirabeau twierdzenia i refulacye Mendel- 
sohna i kończy swe dzieło następui%cem wyśmienietem do
mówieniem.

« Upominam przeciwników ludu .Izraelskiego (gdyż chciałbym 

« aby to słowo nieprzyjaciół z wszystkich języków wypędzonem zo- 

« stało) upominam , aby z dobrą wiarą szukali prawdy, czyli w 
« tey dyskussii nie starali się zawsze usprawiedliwiać uciążeniu, 
« przez same iuż tegoż skutki ? czyli nie szukali przyczyny 
« w tern, co icstnastępst wem; czyli nie oczerniali, w zamiarze wy-
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fod u  p olskiego w y m a g a ło ; z lem  wszystkiemu iuż za wiel

ki i chlubn y postęp , za dobrą i szczerą intencją, dobrowolnie 

1)0 z w ła sn e g o  natchnienia ią stanow iącey i na d rogę szcze- 

rey  p o p raw y  stanu socyaln ego w stępuiąeey szlachty P o l

sk iey  uw ażaną b y d ź  m oże. —  P ię k n ie js zy  to zaiste iest czyn  

ie y  i w yższem  piętnem  heroizm u o z n a czo n y , iak w iele in

n ych  poprzednich d z ie ł rycerskich , gdzie sz lach ta, lu bo 

zaw sze  z nieporównanem  m ęztw em  w a lczy ła  w praw d zie  o 

n iep o d legło ść ' O y c zy zn y  , ale z niey m onopoliczne ty lk o

t  tłomaczenia się? czyli swych domysłów nie kładli za dowody, 
« czyli nie przepow iadali, byle się z odpowiedzi wywiązać ? 
« Upominam onych , aby sami w siebie w eszli, czyli to nie iest 
« arcy naganną lekkomyślnością, błahemi zarzutami, bez uwagi 
« przytaczaiąc nieudowodnione a nayczęściey fałszywe czyny 
« przez zawistne i na niczym gruntuiące się domniemania , 
« wzmacniać tak dziki przesąd , iakim ten, który kaleczy i od 
« reszty, tak mnogie w rodzie ludzkim odcina plemie, i po- 
« niża takowe nad przeznaczenia wspolney dla iednychże 
« dzieci natury? W szakże, to, w wielkich moralności zagadkach, 
« iey iedney, radzić się należy. —  Na przyczynach to ogólnych , 
« na naypierwszych, na pierworodnych całemu rodzaiowi ludz- 
« kiemu wspólnych zasadach , opierać się nahży. Natura ludz 
« ka wszędzie sobie podobna. —  Żydzi będą tym , czym są 
« wszelcy inni każdego kraiu obywatele, byle onym iedne i le 
« same prawa nadane, te same powinności'przepisane zostały. 
« A choćby też i to prawdą było, że reforma polityczna żydów 
« pociągnie za sobą pewne niedogodności , gdyby też ich mo
tt ralne i fizyczne odrodzenie, nieiako wymagało czuyności po- 
« licii , pewnego Oycowskiego o nich starunku ; czyliż każdego 
« Rządu kraiowego przeznaczenie, iest czym innym ? czyliż ten 
« ma inne swiętsze obowiązki ; wyższy interes? Nie zapewne; 
« sam by się Rząd takowy obwinił , przyznaiąc się że interes 
« stanu po nim wymaga, aby był zarazem trworzliwym i okrutnym, 
« aby uciskał, lub wypędzał cudzoziemców. —  W ięcey powiem
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zaiste teraz, gdzie w iek , c jw iliz a c y a  tak w yso k o  w y o b r a 

żenia o p ra w d ziw y m  interesie ludzkości p o s u n ę ły  , tw ier

dzić', że kon stytu cya  3go maia nic, albo mato przynaym nie'y 

dla n iey  u cz y n iła . S ąd źm y ludzi z obecnego ów ezasow em u 

p o ło że n iu  usposobienia w iek u  tego , k tórego przeskoczyć' 

nie b y ło  w ich m ocy , w ieku  , w  którym  się oni zn ayd ow ali 

otoczeni praw ie n iezłom n em i trudnościam i , sądźm y ich

« padłaby na niego wina grubćy niewiadomości , bezbożności i 
« niedołężności, gdyby się przyznał do niemocy wrócenia oby- 
« czaiów i moralności ludowi , klóry takowe przymioty wśród 
« doznawanych uciążliwości utracił, a który przecież iest w uspo- 
« sobieniu odzyskania co postradał, przez sprawiedliwsze nadal 
« względem niego postępowanie : wszakże przed zupełną moral- 
« ną regeneracyą żydów, nie potrzeba iak dobróy policii, oy- 
« cowskich i prostych opiekuńczych urządzeń, aby im ułatwić 
« przeyście z iednego położenia w drugie.

« Chcecież nareszcie wmówić , iż mniemane złe żydów 
« skłonności tak dalece są wkorzenione , że nie znikną , iak z 
<« trzecióm, lub 4 l<=m pokoleniem .W ięc, poczniyciesz natychmiast, 
« nie ma słusznego powodu spóźniania sięo iednonawetpokolenie, 
« gdyżbez reformy, ani iednego ztych poprawionym nie uyrzemy; 
« a iedynem dobrem , którego odzyskać nie zdołacie, iest czas 
« stracony.

f V  liście pisanym 8 czerwca 1787  tak się wyraża Mirabeau: 
« Król Pruski zaiętym iest daniem zupełnćy wolności cywilnóy 
« żydom i moie w tóy mierze życzenia nie przewyższaią uczy- 
« nio«ych ludowi temu koncessii » W idzim y też, czóm są żydzi 
w Slązku.

Dziś wyżóy ieszcze względem starozakonnych wznieść życze
nia nasze możemy , niżeli ie miał pod ów czas gdy pisał Mira
beau , bo wszystkie wyobrażenia i dalćy i daleko powszcchnióy, 
względem praw człowieka , od owego czasu posunięlemi z o 
stały.
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z tey tylko  m ożności , ia k o w ą  m ieli, dobrze czy n ie . —  

W sp ó łcze sn y m  zaś p o ło ż m y  za skalę do obrachow ania ich 

c n o ty  i serca przym iotów  , co uczynię' teraz iest w  ich m o

c y . —  T am ty ch  zate'm nie p on iżaym y , siebie z b y t nie w y -  

w y ż s z a y m y .

W  roz: X I I I .w  sw ych  u w agach  o Polszczę uspraw iedliw ia 

R ousseau  szlachtę polską, że w zię ła  się do postępne'y refor

m y daw nego sw ego p raw odaw stw a i mówi : « W  te y  c liw i- 

« li nie b y ło b y  ani rzeczą roztropn ą ani podobną zm ieniać 

« nagle od w ieczn ą R p lte y  k o n stytu cyą  , ale iest rzeczą 

« p rzyzw oitą  do tak ow ey zm iany doyśc' stopniam i , p rzy - 

« sporzyc' onę b e z w y r a ź n e y  rew olucii, przywiązuiąr. massy 

« N arodu  do O y czy zn y  i n aw et do rzą_du.»

( : W y r a ź n ie  też to w  tym  duchu Seym  kon stytu eyin y  

p o stą p ił : ) Ś m ia ło  go zatem z w szelk iey bronie' m ożna po- 

tw arzy  , tym  bard ziey , iż  p o sta n o w ił wolność' pop raw y 

kon stytu cii co lat 25 . I z tego  zate'm w zględu  po u p ły n ie -  

niu dw óch iu ż blisko p od ob nych  term inów , mamy praw o , i 

powinność' p ó yśc  dale'y, n aprzód . —  A le  idąc naprzód, nie k a 

źm y  bez p otrzeb y  sami siebie, nie k aźm y p oczciw ych  przod

k ó w  naszych; nie zaiste , m u siała  b yd ź w iekopom na u staw a 

3g o  M aia niebespieczną m onopolizm ow i despotyzm u i a ry - 

stokracii, k ie d y  zaledw ie za istn ia ła , zaraz te dw ie potęgi, na 

ie'y się zgu b ę  sp ik n ę ły . S łu c h a y m y , co m ówi uczony L e 

lew el w  w yborn em  swem 3ch kon stytu cii porównaniu : 

« N ie  d łu g o  się c ie s z y ł naród tą k on slytu cyin ą  r. 1791 

« ustaw ą. O b ra z iła  ona magnatów, k tórzy czuiąc, iż p rzez 

« obudzenie czuyności n arodo w e'y , ich p rzew aga  w  gm inie 

« o ż y ł ć y  szlachty zginie , p rzyb ra li h a s ło  z ło te y  w o ln o - 

« ści szlacheckiey i w ślepocie swoie'y , kuli iey zgu b ę . 

« E g o iś c i sirystokracką pychą i zapam iętałością  p ow od o- 

« wani p ośpieszyli p e łza ć  przed cudzoziem skiem i tronami ,

( 26 )
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« b ła g a ią c ,a b y  ra c z y ły  p od źw ign ąc  ich p rzy w ile ie . S ta ło  

« się ich życzen iom  za d o ść ; u tw o rzy li zw iązek T arg o w ick i 

« w G ro d n ie , w y w ró c ili ustaw ę 3go M aia i przekonali się , 

« że  m yśląc o sw oiem  w y w y ższe n iu  zrządzili zgu bę R ze- 

« czy p o sp o lite y  N arodu i P aństw a.

D o ść  pow tarzać te y  praw dy nie m ożn a, że  w ogólności 

szlachta z ep oką 4<o letn iego seym u na drod ze p o p raw y  

sta n ę ła . Szatan zaś p y ch y  i egoizm u w  sam ey arystok racji 

sz u k a ł schronienia. Im  m n iey b y ło  od te y  zarazy  w y s ą 

czenia , tym  iest ch lu b n ie y sze , k ie d y  takow e w kim  do- 

slrzedz się d a ło ,  lub daie.

P rzed ew szy stk iem  zatem  , to w  sobie  u gru n tu ym y prze

kon anie, że iakkolwiek bądź , poprawa stanu towarz.yskości 

naszey niezbędnie iest potrzebną ; że  ludzkość w P olsce  w o

ł a  nie ty lk o  o wywalczenie niepodległościKraiu^ ale razem i 

o dobre w nim rzeczy powszechnej urządzenie; i że ta k o w y  

stan dop iero  b ęd zie  p raw d ziw ą  n arodow ością o d ce ch o w an y , 

a nie sam o czcze za m iło w an ie  te g o ,co  chociaż starośw ieckie , 

p rzo d k ó w  naszych przyp om in ające, korzystnem  iednak dla 

naszey O y c z y z n y  i ludzkości nie b y ło  i o ty le  ty lk o  

w yexk u zo w an ym  b y d ź b y  m o g ło , g d y b y  cok o lw iek  bądź 

przem oc iedn ych  nad drugiem i w ym aw iać m o g ło  : Z e  k ie

d y  u nas sw obód i w olności częśc przynaym nie'y narodu 

u ż y w a ła , inne w sp ółczesn e  L u d y  w  całości takow ych  po

zb aw io n e b y ły .J e ż e l i  u nas w yo b rażen ia  w olności nie b y ł y  

d o y rza łe  ; inne n arody nie m ia ły  żad n ych . K o n sty lu cy a  

zatem 3g o M a ia  iest n ayp iękn ieyszą  szlachty p o lsk iey  a p o lo - 

gią ,a  potępieniem  dum nieysze'y i przesądam i bardzie'y ieszcze 

o b łą k a n ey  in nych kraiów  szlachty , która w o la ła  iak 

w  F ra n cii , ra czey  w y s ta w ie  się na m o rd y , na em igracyą, 

na podn iesien ie  oręża przeciw ko w ła śn e y  oyczyzn ie , iak do

brow olnie zezw o lić  na Reform ę.

( 27 )
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C o do m nie , w tern to g łę b o k ie m  te'y p ra w d y  o p o trze 

bie  R eform y uczuciu , zachowuiąe w zg ląd  na p o w o d y  krę* 

p uiące c a łe y  m ey m yśli , iak o  w  czasie i m ieyscu m niey 

w ła ściw em  o d d a n ie , w  g ło s ie  moim p ow iedzian ym  w  d o 

mu n aylep szego praw dziw e'y w olności R eprezentanta i p rz y - 

iaciela  L a fayetta  ; p rzy  obchodzie rocznicy w iekop om n ey 

N o c y  aggo  L istop ad a, w  roku  ze sz łym  u roczyście o d b ytym , 

w y ra z iłe m  następuiące , m iędzy innemi , dalszych m ych 

dążeń  zasad y.

« C o  do n a s , do tak pożądane'y zm artw ychw stania O y -  

« czyzn y  naszey e p o k i, u sp osabiaym y się w cześnie R o d a cy  

« O b yw atele  , c ią g łą  w  cnotach  p ry w a tn y ch  i p u b liczn ych  

« u p ra w ą ; p o m n i, że bez cn o ty , w oln ość nie ma rękoym i, 

« b ez cn o ty  i spraw iedliw ości iest ona czczeni ty lk o  w y -  

« obrażni m arzeniem  i n iek ied y  rospustą i g d y  raz z ł y  

« w eźm ie k ie ru n e k , ła tw o  w o b r z y d ły  przeradza się d e- 

« sp o tyzm  ; szczytnem i zaś d u szy  utow arzyszona p rzym io - 

« la m i, w o ln o ść  ta p ierw orodn a niebios có ra , iest n ieza- 

« pzeczenie p ierw szym  szczęścia c z ło w ie k a  i narodów 

a w a ru n k ie m : ku ie y  zatem  osiągnieniu  w szystkie  nasze 

« k ie ru ym y  dążenia ; gróntuiąc się n adew szystko w  te'm 

• p rze k o n a n iu , że d o p óty  m y sami rze czy w iście  sam o- 

« istnącem i i w o ln em i b y d ź  nie m ożem y; dopóki w szystkie 

« k la ssy , s t a n y , naród nasz sk ład a ią ce  , dopóki m ów ię 

« w szy sc y  m ieszkańcy i na c a łe y  przestrzeni obszerne'y 

« ziem i n aszey zarów no do zbierania ow oców  ztey  w ol- 

« n o ści, n ie m niey w  obliczu prawa zu p ełn e 'y  rów ności 

« i do sw obód ztąd p ły n ą c y c h , a w  d o b rey  w ierze zasto- 

« sow anych i w y k o n y w a n y ch  przypuszezonem i niezostaną 

« i dopóki przy uszanow aniu praw  w ła sn o śc i każdego , 

« sposób n ab ycia  w ła sn o śc i w ielu  i podniecenia ztąd ogól- 

« n ieyszego  ie szcze , ieżeli b y d ż  m o że , a w ratunku O y c zy -
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« zny b liższego i p raw d ziw szego  interesu massie ludu 

« w ieysk iego  m ian ow iciey  u łatw ion em  nie z o sta n ie ; na- 

« reszcie dopóki się naród nasz do w yższego  iak dotąd 

« sto p n ia , zrzeczeniem  się w szelk iego , z rzeczy  w istą  w o l- 

« n ością  n iezgod n ego m o n op olizm u , w ca łe 'y  p e łn o śc i zna- 

« czen ia , że tak pow iem  , n ie z ob yw ateli.

« W ie le  zaś na teraz w nauce z p ie lgrzym k i naszey 

« k o rzyści osiągn iem y, nim na ziem i p rzo d k ó w , dobrych  

« zasad aplikacią  p rzedsięw ziąźc nam w olno b ę d z ie , g d y  

« nie oboiętni na sm utną z p rzeszło ści p rzestro gę  , nie 

« spuszczaiąc z ba czn o ści, dla k tó rych  to p rzy c zy n  d o m o - 

« w y ch  obok przem ocy sąsiadów , piękną naszą straciliśm y 

« O y c z y z n ę , iu ż d z iś , z p o k u ty , czerpaiąc d z ia ła n ia  w  

« p rzy sz ło śc i skazów kę , w ew n ętrzn ą  w  sobie  uczuiem y 

« gotow ość ; śm ia łe g o  przeszkód odepchnięcia  ; tych  to 

« w ła śn ie  przeszkód , które nam dotąd z a w a d z a ły , praw - 

« dziwę O y c z y z n y  od rodzenie o p ó źn ia ły  i g d y  do ch ęt- 

« nego z ło że n ia  na o łtarzu  o y c z y z n y , n ayk o sztow n ieyszey  

o ofiary, bo z starych  n a ło g ó w , z zacieśn iaiącego p a try o - 

« tyzm  eg o izm u , z ow ych  za p leśn ia ły ch  i z ośw iatą w iek u  

<* w  k tó rym  ży ie m y  n iezgo d n y ch  przesądów ; iedni postęp- 

« nie uspasabiac się , d rud zy bez zb ytn ich  zdraźnień  i n ie- 

« c ierp liw o ści,, skutków  pożą_dane'y p op raw y i reform y 

« o czek iw ać b ęd ziem y ( i )  »

( 29 )

(r) W  głosie tym, będącym odkryciem serca mego , podstawą 
mey polityczney wiary, mianowicie co do niezbędney potrzeby, 
skoroby nam Bóg dobry wrócił Oyczyznę, szczerego do Reformy 

rzeczy kraiowych przystąpienia, zarazem miałem n a m y śli: Lo

su slarozakonnych w Polszczę polepseznie i ustalenie. Gdyż w 
sprawie oddania Ludowi , co się podług sprawiedliwości odwie- 
czney Ludowi należy , żadnych nie przypuszczam wyłączeń; nie
szczęsne te wyłączenia , zrodziły monopolizm, monopolizm zaś
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( 30 )
P o w iedzie liśm y iuż te d y , iaka b y ła  daw n ieyszych  E p o k  

w  Polsce w zg lęd em  Starozakonnych le g is la cy a , iakie b y 

ł y  szlachetne z a m y sły  tw órców  kon stytu cii 3go maia 

w zględem  n ieszczęśliw ego tego lu du . G ło s  m óy p o w y ższy  

m niem am , iest echem tych  w olnom yśluych usposobień,

grób oyczyznie w ykopał: Naród przeszło 20sto milionowy, do 
miliona wolnych obywateli ograniczaiąc.

Nie przez zbytek uniesienia , lub zarozumiałości, poważam się 
tak śmiało z mem zdaniem występować'. Czyliż mię iuż wielu , 
znakomitych tegoczesnych Rodaków obcych i owych wieko
pomnego 4° letniego seymu prawych Reprezentantów Narodu, co 
mówię , większość tychże, nie była uprzedziła i o konieczności 
postępney Reformy socialności Polskiey przez sam iuż akt utiuoru 

konstytucii 3go maia gróntownie nie przekonała? W szakże w w y- 
bornem dziele o ustanowieniu i upadku wspomnioney konstytu
cii , w dziele powszechnie szacowanem , natchnionem przez 
wzniosłe owey epoki umysły, nacechowanem nayczystszym Pa- 
tryotyzmem , historyczną prawdą, w dziele iedynie w swoim cza
sie przez zwolenników Katarzyny krytykowanym , co właśnie 
iego autorów naywyższą staie się pochw alą; wyezyluiemy mię
dzy innemi o potrzebie poprawy twierdzeniami i to co naslę- 
puie , a co wystawia w żywym obrazie całą zgubną Polskiey oli
garchii postać i pod republikancką formą uorgauizowany mo- 
cnieyszych nad słabszemi despotyzm ...

« Jnsurrekcye będąc stanem gwałtownym , nie maią m iey- 
« sca w prawie pisanem; wypływaią one z przyrodzonego prawa, 
« które każdemu człowiekowi pozwala opierać się gwałtowi .. 
«  daley ... mówią ; nie wiele mamy przykładów w dzieiach Pol- 
« skich insurrekcii ludu; niewola prawie mu odięła czucie praw 

« jego\ a choć po kilkakrotnie, osobliwie w1 prowincyach Ukraiń- 
« skich , zrywał się lud do broni, nigdy iednak rzetelnych swo- 
« bód odzyskać nie mógł. N ie  dotrzymała mu szlachta Umów, 

« na które w potrzebie zezw olić przymuszoną była : tak dalece, 
« iż zmierziwszy sobie niesprawiedliwość rządu polskiego, szu -
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które w  sobie uczuw am , które w  ziom kach m oich , a do tych 

k ied yś stanow ienie należeć' b e d z ie , z pociechą d o strze

( 31  )

li kał odmiany despotyzmu, poddaiąc się iuż pod Tureckie , iuż 
« pod Moskiewskie panowanie. W szystkie inne insurrekcys w 
« Polszczę, były między szlachtą. W  kraiu takim, gdzie nie m ia- 
« no wyobrażenia o istotnych Rządu prawidłach, gdzie nie b y -  
« ło ani konstytucii slałey, anipowszechnńj wolności, gdzie liche 

u przywdeie, stanowiąc między ludśmi różnice, poddawały ied- 
« nycli nieograniczoney mocy drugich , konfederacye musiały 
« bydź częste, lecz nieskutezne i szkodliwe; ho zawsze od samych 

« uprzywileiowanych ludzi zawiązywane. Sam tylko szlachcic 

« wolny iv Polszczę, sam podnosił konfederacye : albo dla tego, 
« że nie maiąc stałey formy Rządu, nie mógł inaczey nagłym kra- 
« iu zaradzić potrzebom , albo łudzony, od możnych, poświęcał 
« się z ochotą ich dum ie, inleressowi i zem ście, e tc ,, etc. —  
« W  innem zaś mieścu « i Lud wieyski w Polszczę nie był od po- 
« czątku w tym stanie niewoli , w którym go dzisiay po wielkiey 
« części , nie bez wstydu widziemy. Dobra królewskie zwane, 
« żywy nam obraz wystawuią, czem rolnicy u nas z dawna byli 
« w  dobrach ogólnie wszystkich... zawsze za niemi ludzkość mó- 
« wiła przez usta cnotliwych i oświeconych rodaków: nadaycie 
« (doradzał ieszcze Przyłuski ) rolników wolnością : pogańska 
« niewola, przez Chrześciańską sprawiedliwość zwroconą będzie; 
« do uskutecznienia tych rad, ciągle było przeszkodą mniemanie 
« o niedoyrzałości rolników do zaszczepienia w nich gałązki 
« wolności, i . t. d. »

Takiemi to surowemi prawdami oświecali naród twórcy kon
stytucii 3go maia. Od owego czasu wyobrażenia postęp uczyniły 
i uczynić były powinny, bo wszystko ku temu zmierzało i nie 
mało iuż krwi ludzkiey dla okupu fVolności i  praw człowieka 

przelaney zostało. Równe mam co wspomnieni pisarze przeko
nanie o niesprawiedliwości , iakiey się przodkowie nasi wzglę
dem włościan , stanu mieyskiego i kozactwa dopuścili; do 
Reiestru zaś tylu uciśnionych chętnie dopisuię , nieszczęśliwy 

lud Jzraela^—  J iakto! po tylu doświadczeniach, po tak wielo
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gam . B ąd źcież zatem i w y  Izraelici d o b rey  m yśli i nadziei 

bo i w aszego losu p o lep szen ia , w y b iia  g o d zin a .— A  teraz 

w racam  się  ieszcze do obecn ego stanu waszego , a b y  b liżey  

poznać się i z cierpieniam i w aszem i, z przyczynam i onych 

i z środkam i zaradzenia ( i ) .

( 32 )

krotnie od opatrzności nam danych przestrogach , bo wyraźnem  
co większa ręką sprawiedliwego Boga nas ochłostaniu , ieszcze 
śmielibyśmy bluźnie i twierdzić , że Reforma stanu nasze
go towarzyskiego iest niepotrzebna , że niebezpieczna , że 
zawczesna. Nie zaiste , nic szkodliwszego, iak upor w złem ma
łodusznych, nic wyższey pogardy godnego, iak egoizm ; nic zaś 
dla ludzkości baraziey szkodliwego, iak ten Bożek miłości wła- 
sney,któremu niewielu przywuleiowanych ieszcze hołduie, aktóry 
umiepięknemi pozorami barwić nie cne dzieła, który właśnie my
śli tylko o sobie , gdy się za naylepszego patryotę przedaie , 
który zawsze obfity w pozorne rezonowania , gdy idzie o wstrzy
manie wymiaru sprawiedliwości Ludowi; i takim to w ogólności 
i każdemu w szczególności powiedzieć z pismem świętem można 
ex te rEBDiTio Jzrael. I tak ieszcze zrozumianey narodowości 
przyiaciel, ludu Jzraelskiego w Polszczę, wiecznym pozostanie 
nieprzyjacielem.

(i)  Zapewne wielkiem iest to ostatnie nieszczęście, którem  
Oyczyzna nasza, przez chwilowy upadek z nocą 290 Listopada 
podięley sprawy, dotkniętą została ; lecz ostatnia ta próba 
i nauka wyraźnie potrzebną ieszcze była dla zupełnego Po
lakom oczu otworzenia: nie małą to iest pociechą, a nawet i w tu- 
łactwie naszem serca i myśli pokrzepieniem, widzieć wyraźny 
postęp w yobrażeń, to uczucie ogólne o potrzebie R efo rm y.... 
Ci co dziś przesadzaią, umiarkuią się —  a w każdym razie Melius 

abundare quam deficere...'Yzk. ie s t , przesadzaią niektórzy; iest 
to atoli szlachetny defekt młodey żywey imaginacii , która przy 
doświadczeniu nabytem ustatkuie się ; pobuiawszy w krainie za
cnych m arzeń, stanie na punkcie prawdy, rozsądku i umiarko
wania; zawierzy tym, którzy są lub będą do prawodawstwa od Na-

http://rcin.org.pl



P rzy zn a ć  n a le ży , że następne, po konstytucii 3go miiid, 

konsty tn c y e , iako to : xięstwa warszawskiego i królestwa 

kongresowego Polskiego, w p raw d zie  na pozor iu ż daley 

ogólne sw ob ody m ieszkańców  ziem i p olskiey p o su n ę ły  ; 

ale cóż z tego ?  k ie d y  k ra y  nie maiąc niepodległości, nie 

m ia ł sposobności p ra k ty czn eg o  ap p lik ow an ia  zasad pięknie 

w karcie k on sty  tucyine'y skreślon ych, a tym  m n iey onycli 

rozw iiania i m artw em i p o w iek szey  części p o zo sta ły c h  

s łó w , ży ciem  i c ia łem  obdarzenia. M ian o w icie  zaś obok 

despotyzmu i abso lu tyzm u  m oskiew skiego p iękn e m arze

nia swobód i wolności, dla części polaków  p ow zięte tak ob

stać , tak nie zw iędn ąć nie m o g ły ,  iak w  naturze nie iest 

rzeczą p o d o b n ą , a b y  roślina z zo n y  p o łu d n io w e y  do p ó ł -  

nocney p rzen iesio n a, kw itn ąc i życ' d łu g o  m o g ła .—  S to 

sunek te'ż tak anom alicznych ż y w io łó w  wcześnie zerw anym  

b y d ź  m u sia ł i zerw anym  z o sta ł.

L e c z  i w  rzeczonych dw óch ostatnich k o n stytu cya ch , 

ieszcze sw ob od y, pom yślność ludu, dostatecznie za ręczo - 

nemi nie b y ł y ,  i w iele tem uż z te'y strony zo sta w a ło  do 

życzen ia , a n a y w ię c e y  Izraelitom ; g d y ż  w ob yd w ó ch  tych  

ustawach , nie b y ło  ani w spom n ien ia na k o rzy ść  ludu 

S tarozakon n ego. T e n  p o zo sta ł z pod praw a p o lityczn ego  

w y ię ty , a to przez dobrow oln e p raw o d aw có w  o p olepsze

niu losu iego  zapom nienie. —  B y li te'ż ży d z i igraszką 

nieustanną pod ostatniem i dw om a R ządam i dow olności

( 33 )

rodupow ołani.Gorzey z tymi, którzy stępieli, którzy zatwardzia
łymi w nałogach przeszłości, pełney przesądów i egoizmu. Szczę
ście dla oyczyzny, że tacy większości niestanowią. Szczęście i to, 
że c i, co zbyt ieszcze młodzi, codzień starszymi i w praktyce ży
cia politycznego biegleyszymi. A zatem nadzicia utrzymania szczę- 
sliwey równowagi zoslaie : reforma, stanie się prawdziwą po
prawą.

3
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adm in istracyjn ych; nie będąc przez n ikogo rep rezen tow an i, 

sami b y li ostatniern ogniw em , łącząccm  prawdziwą niewolą 

z iakiem iś w olności pozoram i. P rzyzn ad  n ależy, że  w ięcey  

iak wspom nione u sta w y , opieki żyd o m  p rzy n io sło  praw o 

cyw iln e  kodcxu Napoleona , w spólny dla w szystkich kodex 

handlowy : tu  się rzeczy w iście  p o c z ę ło  polepszenie losu 

S tarozakon n ych  w  tak zw an ey części królestw a k o n g re so w e 

g o . —  ( i ) .  Z e  zaś w iele , w iele  bardzo niedostaie do p rz y 

wrócenia ż y d ó w  w  Polsce do praw ogólnych człowieka, do 

praw politycznych, które p rzy  ró w n ych  w aru n k ach  w zg lę

dem  so cv a ln o śc i, równem i dla w szystkich b y d ź  p o w in n y . 

U ła tw ia n ie  dążeń ku tem u b y d ź  pow inno d zie łem  u s iło 

w a ń , m e d y ta c ii, u ła tw ień  z strony Assocyacii, Emancy

pacją ludu Starozakonnego zaymować sic zamicrzaiącey; 

iak nie m n iey  tych w szystkich ro daków , k tó rzy  z rz e k łs z y  

się  w szelkich  p rzesądów , truiącego interes p u b liczn y e g o 

izm u , m onopolicznych w y o b ra że ń , p rzystąpią śmiele i 

szczerze, do radykalnej rzeczy kraiow ych p o p ra w y ; bez 

k tó re y  nie sp o dzicw aym y się, ab y  O yczyzn a  nasza do p o

żądanego stanu lepszości do yśc k ied yk olw iek  m o g ła  i b y d ź  

tak ą, ia k o w ą b y d ź  m oże i b y d ź  pow inna.

A  n aw et, nie ty lk o  nas same m oralne w z g lę d y , do zw ró -

( 34 )

(1) W  państwie Rossyiskiem i pod tym względem los staro
zakonnych był ieszcze gorszym , bo prawa iako dawnieysze, 
mniey dokładne, ukazami bez liku pokrzywione, poparaliżowane, 
dow olności Sędziów i ich łakomstwu na grosz interessenta, 
otwarte zostawiały pole. Aby na wóeki czasem i nie złey spra
wy żyd nie przegrał, musiał się okupić Zasidatelowi, Sędziemu, 
a cóż dopiero w interesach administracyinych, to Horodniczemu 
to Pu Gubernatorowi. Choć wygrał, nayczęściey był zruynowa- 
ny i aby żyć , oddawał się szaclirayslwu , przebiegom , słowem  
nędzy ; demoralizował drugich , wszyscy onego demoralizo

wali .
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( 35 )
cenią u w a g i na c a ły  ten p rzedm iot dla ludzkości ty le  wa -̂ 

żn y , p ob ud zaią; ale n a d to , oczyw iste  m ateryalne w zg lę d y , 

i ztąd w idoczne dla kraiu  k o rzy śc i, iako to przydanie do 

finan sow ych  zam ożności k ra io w y ch , zn aczn ych  lubo m ię

d z y  Starozakonnem i p od ro b n ion ych  k a p ita łó w ; daniem  ta

k o w ym  zam iast iak dotąd k ra y  uszkadziącego ruchu , 

kraiow i p o żyte k  p rzyn oszącego obrotu , p om nożem y, ż y d ó w  

m ateryaluem i siłam i dotąd o d ło g ie m  leżącem i, s i ły  f izy 

czne k ra iu . C z y ż  dotąd iak b y  w  skutku utaion ey ze m sty , 

ręka chrześcian ina nie iest na m ordow anie się skazana , 

b y  w y ż y w ić  p różn iactw o ży d a  , b y  mu u tkać od zież 

na o k ry cie?  C zem u ż te d y  ż y d  nie m ia łb y  się p od  tym  

w zględ em  o d p ła c a ć  w zaiem nośeią , stac się rolnikiem  , 

ręk od zie ln ik iem , a nie b y d ż  ied yn ie  ty lk o  p rzy w ile io w a - 

nym  w  sp o łe cze ń stw ie  i ia k b y  w y łą czn y m  szachrem  , 

cu d zey  p ra cy  p o żercą , speku lan tem ? T o  co do zw iększenia 

s i ł  fizyczn ych  k ra io w y ch  : a cóż d o p ie ro , g d y  k ray  przez 

zew spólnienie in teresu  p rzysw o i sobie s i ł y  m oralne ludzi 

rodu  Izra e la , w k tó re  c iż  niezaprzeczenie u bogiem i nie są. 

M ów iąc o siłach  m oralnych nie m ów ię o wysokie'm  do w y 

sokich cnót duszy u sp o so b ie n iu ; bo te p rzym ioty  n ie są 

n iestety  dotąd w  żydach  P o lsk ich  g ó ru ią c e , lecz raczey  

m ó w ię, że znana ży d ó w  p rze b ie g liw o ś c , dow cip , udat- 

nośc do handlu i do p rze m y słu  dobrze u p o rzą d k o w a n e, 

w  k a rb y  edukacii i m oralności u ię te , w ie lce  p om n o żyć » 

m ogą fundusz koszto w n y u m y s ło w y , k a p ita ł s i ł  k ra io

w y c h .—  Ileż to d a ley  silnieyszeini będziem y, uzyskaniem  

p rz y c h y ln o śc i, szczerego przyw iązan ia dla kraiu  z strony 

m n o giego  żyd ó w  p okolenia , ile to ich p atryo tyzm  w zbu

dzon y, stac się nam m oże p om ocą, w trudnych O y czy zn y  

p o ło ż e n ia c h , w w o ien n ych  W ypraw ach; ty le  n iezaw odnie, 

ile  teraz ob oiętn ośc ży d ó w , (bo  czy  w iele pod tym  w zg lę-
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( 3 G )

dem szkodzili, w ątpię; ale , że kochać nie m ieli za co, temu 

zu p ełn ie  w ie rz ę )  sta ła  się dla nas nieraz pow odem  , m oże 

n iek ied y  słu szn e y , częściey w y e x a g e ro w a n e y , zawsze iednak 

uniespakaiaiącey p o d e y rz liw o śc i.W  ogóln ości, ło ż o n e  przez 

nas trudy w  celu  odpierania reakcii od żyd ó w , g d y  się staną 

niepotrzebnemu , ubogacą nas s i łą ,  potrzebną do łam an ia  

in nych  zew n ętrzn ych  n ieb ezp ieczeń stw  i o p p o z y c ii , a 

którą to u siln ość, m arnie teraz na w alkę z dom ow ym  n ie- 

przyiacielem  exp en so w ac nam p rzych o d zi.

N areszcie c zy ż  i to w  rach ub y nasze w chodzie n iep o - 

w in n o, że przyp u szczaiąc Izraelitów  do prawa O b y w a te l

stw a w miarą ich postepnego zdolności ku temu przynoszenia 

i moralizowania się; m am y zarazem  prawo zażądania ich 

k r w i, i w  ró w n e y  p ro p orcii z nami staw ian ia  c z o ła , w  o- 

bron ie  w sp óln ey O y c zv zn y . W  ten sposób zaoszczędziem y 

krw i w ła sn e y , pokolenia ich i nasze w  rów nym  stosunku 

zaludniać' i w ylu d n iać się będą. In a cze y , iakież nas czeka 

n astępstw o? O to  k ied yś potom stw o L e c h a , potom stw u 

Izraela  u stąp ić będzie m u sia ło .

W szy s tk ie  zatem  i p o lityk i i statystyczn e p o w o d y, prze- 

m aw iaią za stopniowem przyswoieniem, spolszczeniem, zoby- 

wateleniem ży d ó w  w  kra iu  naszym .

O znaczenie zaś postępu tegoż stopniow ania prawem  szcze- 

gó ln em , iasn em , w y ra ź n e m , w  dobrey w ierze za cze rp n ię 

t e ^ ,  przepisane , iak nie m n iey z dobrą w iarą wykonane'm  

b y d ź  w in n o. Zasada za ś , ad quern d ą ży ć  Starozakonnym  

w o ln o , ugróntow ana b y d ź  ma na równości praw człowieka, 

i do doyścia  m u n ayw cześnie'yszego do tak ow ey , n iech nic 

na przeszkodzie nie stoi, w szystko owszem w  duchu n a y li-  

bera ln ieyszym  niech d o p o m aga .T a  szczerość p raw o daw stw a, 

w zbud zi och otę  w tych  : dla któ rych  obiaw ionem  zo sta n ie ;i 

stanie się ręk o y m ią  spieszney p ro gressii,—  aż do zam ierzo - 

n ey i p ożąd an ey m ety . Jn aczey pia-vota fdantropii , p o żą -
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( 37  )

danego nie osiągną skutku, zostaną marzeniem T e o re ty k ó w . 

Sam ą teoryą  praw a i m oralności oh ocby n ay p ię k n iey szey  

ale nie ap p lik ow an ey  , ani siebie ani drugich nie utuczym  , 

będzie  w  tern tak iak z w iarą, która bez u czyn k ów  u m arła .

W ie le  z tych  tu w y ra żo n y c h  m y ś li ,  za sto so w a łb y m  do 

in n ey  w  kraiu naszym  p od ob n ież cierpiąee'y , źle uorgani- 

zo w an ey  klassy ludu p olsk iego  : C h cę  m ów ić do W ło ś c ia n . 

Jedna z n ay p raco w itszy ch , z n a y liczn iey szy ch  , nayużytecz-r 

n ieyszych  O y c z y zn ie  , n aym n iey w  stosunku s w e y  w a rto 

ści udobroczynniono ; w ym aga wczesnego zw rotu  oka na 

siebie m ężów  sp raw ied liw ych  , zdrow ą się rządzących p o li

ty k ą ; u w agi P o la k ó w , dobrze sw óy i n iep o d le g ło śc i O y -  

c zy zn y  interes p o ym u ią cych .

W s z a k ż e  lubo p rzed m iotow i tak w ażnem u osobną obszer- 

n ieyszą  późnie'y rozpraw ę p o św ięcić  zam yślam  , p rzecież nie 

w  iednem  m ieyscu n in ieyszego  pism a będę m ia ł sposobność, 

co m ó w ię , kon ieczn ą dla analogiczn ości p o tr z e b ę , d an ia  

zaczepki te'y nader inleresuiące'y m aterii ; w  zw iązku  b li- 

skim , i nader bezpośrednim  będące'y , z urządzeniem  ż y 

dów  w  P o lsce  , o k tórym  tą razą m ian ow iciey pisać zam ie

rz y łe m .P isz ą c  o ulepszeniu losu i uporządkow aniu  ży d ó w ,iu ż  

to iest ia k b y  się p rzyg o to w a w czo  p isa ło  o naszych km iot

kach ; tak dalece n iestety  te dw a oddzielne na pozór i różn o

rodne interessa , są z sobą przez biedę  sp okrew n ion e. N ie 

zaprzeczona , że  żyd zi maią w p ły w  w ielki na ośw iatę i 

p om yśln ość naszego ludu  w ie y sk ie g o . W p ły w  n iestety  n ay- 

n iek o rzystn ieyszy . H ęakcya szkodliw ości od ży d a  n a y b liż e y , 

n aym n iey pośredn io , ran i, gan gren uie pom yślność w ło ś c ia 

nina. M oralizu iąc, przenosząc obręb działa ln ości Starozakon- 

n ych  na inne p ole  p ożyteczn e 'y  p ra cy , tym  sam ym  iuż p o

p raw iam y i los cW łopka.—  Ż y d ó w  reorganizuiąc, zreorgani- 

zuieiny oraz , i w ię ce y  n iżbyśm y to na w stęp ie  d o strzeg li,
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c a ły  nasz d o tych czasow y so cya ln y  p o rząd ek .—  W  tyifh 

atoli operacyach z u w agi nam spuszczać' nie godzi się p o 

w inności i p o trze b y  , aby zarazem  podn osząc stan p o lity cz

n y  Starozakon n ych  w  Polsce , z podwoione'm  u siło w an iem  

czuw ac nad naywcześnie'ysze'm podniesieniem  stanu za

m ożności , cyw iliza c ii , w ło ścian  n aszych  , a to spiesząc ku 

tem u w szelkiem i d ro g am i; nayskutecznie'y zaś to osiągnie

m y , obdarzaiąc km iotka w ła sn o śc ią  i g d y  go do praw  

ob yw atelskich  p rzyp u ściem y; inaczey zo sta w a łab y  słuszna 

obaw a , a b y  starozakonni , iako posiadaiący w ię c e j  u m y 

s ł o w e j  b ieg liw o ści, zręczn ości, m aiący w  ręku  k a p ita ły , nie 

u przedzili i zb ytn ie  nie w y p rzed zili C hrześcian  , p oczciw ych  

n aszych  w ło śc ia n , w zaw odzie  życia  p o lityczn ego  i w  p o ż y 

waniu o w o c ó w  z praw a rownóści i wolności na k orzyść  

w szystk ich  klass m ieszkań ców  ziem i P o ls k ie j  zaw iązać się 

m aiących , a to  w  rów n ym  ty lk o , ile b y d ź  m oże ro zk ła d zie —  

Jest obaw a a b y  się now e z n ie ro zw a żn e j Reformy n ie p o

tw o r z y ły  m on opolizm y i arystok racye  , —  któreby nam 

ex circulo oitioso w y w ik ła ć  się n ie d o z w o liły .

Reforma iest konieczna , reform a pow inna b y d ź radykal

n a ; reform a atoli opieraiąc się na w o ln o ś c i, rów ności , u -  

szan ow an iu  p raw  w ła sn o śc i k a żd ego  , nie m oże byrdź b ez

w zg lęd n a. P rzy sz li kraiu rep rezen tan c i, a tych p ragn ę w i

dzieć w yb ran ych  z c a ł e j  m assy ludności , nie z t e j  , lub 

o w ey  ty lk o  k lassy m ieszkańców w y łą czn ie  : B oże d ay  a b y  

b y li m ężam i n am iętn ie j iak  sieb ie, kochaiącem i O y c z y z n ę , 

w o ln o ść, lu d zk o ść  ; a ob ok  tego , a b y  znali d o k ła d n ie  

k ray  i iego p o trze b y  , iak nie m niey zachow ali rostropnośc, 

w  doprow ad zeniu  go do p ra w d z iw e j pom yślności. P o w o 

ła n ie  zaiste w ie lk ie  , ale przecież nie n iep o d o b n e; po o - 

bciym an ej nauce z p rzeszłości i karze za przew inienia ,

( 38 )
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które nas ch w ilo w o  do grobu w trą c iły  : sp o d ziew a m y się, 

żc  ludzi takich zn ay d zie m y .

P o  u czyn ien iu  tych  ogóln ych  p rzy g o to w a w c zy ch  u w ag , 

aby się przeto coraz b a rd z ie j nieiako w drożyć' w  przed

sięw ziętą  ro zm o w ę o środkach p opraw ien ia  losu ży d ó w  

w  P olsce , kończę w stęp  ten , to chętne i ży cz liw e  p rzystą

pienie do tak in teressuiącey m aterii , w yciąg iem  z d z ie ła  

u czo n ego  T ad eu sza  Czackiego o p raw ach L ite w sk ic h  i P o l

skich. M ó w i on rozum nie i dobrze m aluie p o ło ż e n ie  rze

c zy  co do S tarozak on n ych , od czasów  d a w n ie yszy e h  aż do 

upadku R z e c z y p o s p o lite j P o ls k ie j .

« W  p ro tekcii , k tó rą  K azim ierz W ie lk i d a w a ł żyd o m  , 

« w ie lu  ty lk o  c h c ia ło  w id zieć  w ła d z ę  m iło ści E sterk i nad 

« kró lem  kochankiem  , a w spólnym  N iem iry  i P e łk i  o y -  

« c e m ; n ien aw iść n azw ała  tego d o broczyń cę  kraiu  , A s -  

« swerem, a zap om n iaw szy że liczn e miasta ie go  są d zie- 

« łe m , że  dzieie  cn o ty  i ludzkości nazw anego królem chio- 

« pów staw iaią  w  w yższem  św ietle  nad w ie k ,  w którym  

« p a n o w a ł ; w yrzuca  iak zb rod n ię  , d o b ro d z iey stw o  , dla 

« ie d n e j  klassy lu d z i: u w oln ien i od  przyczyn  , które gn iew  

« lu b liew czesn e stw arzaią  p o c h w a ły  , p rzyzn am y , że 

« w d zięk i p ię k n e j ży d ó w k i u c z y n iły  w  w yd an iu  tych  ustaw 

« w ła d z ę  p ra w o d a w cy  p rz y ie m n ą ; lecz razem  uznać w in - 

« n iśm y, iż  g d y  w  ów  czas handel p ieniężn y C hrześcianom  

« b y ł  z a k a z a n y , i ten b y ł  w  ręku  ż y d ó w  , a tych sąsie- 

« dn ie państw a do o s a d , z zapew nieniem  sw o b ó d  zachę- 

« c a ły .  S tarać się zatem  m u sia ł nasz K azim ierz , żyd ó w  i 

« ich b o ga ctw a  za b ezp ieczyć  w  P o lsc e , i z ob cych  k raiów  

« p rzen osić , przen iesione lub zabrane w kraiu naszym  

«* p ieniądze Izraelitów , pod  opieką rządu ro z c h o d z iły  się 

« do wrszelkich klass lu d zi trudniących się re p ro d u k cy ą , 

« przerobieniem  z ie m io p ło d ó w , lub u łatw ien iem  kon -
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sum pcii. D o w io d ł ten król wielki, że opieka żydom  dana, 

nie z g u b iła  miasta K r a k o w a , p od n osiło  sic przedm ieście, 

czy li d ru gie  miasto Kaźmierz, a K raków  b y ł  iedne'm 

•w ów czas z ĄĄch m iast , sp ow in ow acon ych  zw iązku 

a n zeatyck iego  ; p e łn y  b y ł  tow arów  ów  gm ach sukiennicą 

zw any , dziś ieszcze św iad czą cy  cele m yślącego o trw a 

ło ś c i  handlu w K rakow ie Kazimierza. K u p iec  b o g a ty  nie 

sa rk a ł na ży d a  , a k ie d y  handel k w itn ą ł pod cieniem  

w o ln o śc i, C hrześcianin  w  k ościele , ż y d  w b ó żn icy  b ł o 

g o s ła w ił  n ieb u ! za iedną O y c z y z n ę , za równą sp raw ie

d liw ość , nie potrzeba b y ło  nieustannego wahania się 

c zy  ż y d ó w  z m iast w yp ęd zić  , czy  ich zostaw iać.

« U m a rł Kazimierz wielkim słuszn ie  nazw any , gro b o 

w iec kosztem  rzeczy p osp olitey  w y s ta w io n y , o k r y ł  sza

now ne z w ł o k i ; tę p ia ły  rządu sp rężyn y  , ro z ry w a ł się 

łań cu ch  sp o io n y  o g n iw am i w zaiem n ey pom ocy. C zęsto 

b y ł y  zap asy o gran icę sw o b ó d , ale nie o w arow n ią  i 

op iek ę  p ra w a . K azan o żyd o m  ż ó łte  czapeczki nosić , na 

znak dla nich och yd n ey  ró żn icy  od C hrześcian; a pozw o

lono im m ieć starszych w  c a ły m  narodzie , k tórzy u 

p anuiącego spraw ow aliby pow szechności ży d o w sk iey  in

teresa i m ógli daw ać rozkazy p o d le g ły m  sw ey  w ła d zy : 

a tak oddzielny naród w narodzie ustanowiono, rozkazyw a

no żydóm  w szelkie  srebro potrzebne do m ennicy d aw a ć, 

a obok tego ciężaru , ścieśniano ich han del.Sm u tn e u c z y ło  

dośw iad czen ie , iak żyd zi nękali c h ło p s tw o , a czeladzi 

chrześcian p rzyięcie  i u trzym yw an ie m iano za w inę.

« W  tak iey  przeciw ności praw a, nie dziw m y s ię , że ż y 

dzi w łasn ą  hańbę , bo iaźn  od zdzierstw a i ustawne n ie 

bezpieczeń stw o kazali sobie o p ła ca ć . N ik t mi nie p ok a że , 

prócz iedn ego miasta Brodóiv , aby k ilk a , a tym  w ięcey 

kilkanaście pokoleń iedn ey familii kupców , ży d ó w , z o -
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u sta ło . D ow od iest w iec  iasn y, że m niey pewnie zb ieran y, 

« mnie'y bezpiecznie zachow an y m aiątek, nie m ó g ł ani 

« trw ałe'y  korzyści w łaścicielom  , ani p o żytk u  narodow i 

« p rzyn ieść . —  Ż y d z i zostaw ali w  kolei zdzierania , lu b  

« b y d ź  zdzieranem i. W ła d z a  św iecka p o z w o liła  k ancella- 

« ryom  brac w ię c e j  z a p ła ty  od ży d ó w  iak od in nych. P r z y -  

« w łaszczo n o  branie dochodów  od rabin ów , czasem  w y p ę -  

« dzano i wracano żydów '. W ła d z a  duchow na ośm ieliła  się 

« dawać pozw nlenia, na staw ianie s z k ó ł,  czy li b ó żn ic , p o - 

« tw ierd za ła  czasem  ży d o w sk ie  duchow ne x iążk i; p isa ła  p o -  

« zw olenia na okop iska, czy li Jzraelitów  cm entarze.

« W  początku  panow ania S ta n is ła w a  A u g u sta  zrucono 

« S tarszyzn ę, zliczon o d łu g i,  k a h a ły  p o rz ą d n e j oddano w ła -  

« d z y , chcących się oddać ro ln ictw u  uw olniono od p o g łó w -  

« n e g o .S e y m  1778  r. za czę ty , c z u ł  że  K azm ierz W .  b y ł  do- 

« brym  p ra w o d a w cą , ale w i4  w ieku  ; c h c ia ł zate'm to do- 

« p e łn ie  , czego nasz Kazmierz i W ito ld , a lbo n iep rzew i- 

« d zieli, albo nie ośm ielili się czy n ie . C h c ia ł seym  ten , nau- 

« kę zabobonu u ż y d ó w  zm nie'yszyc ; osw oić ich z pracą , 

« rzucie ich u b io r y , zw ą tlic  w ła d z ę  rabinów  w  n a d u ży 

li ciu  w ła d z y ;  a tak w d ru g iey  i trzecie'y pokoleń odm ianie 

o w id zie lib y  nasze w nuki , iak do broczyn n o ść praw oda- 

« w e y , przyiem n em  w 'ładzy u ż y c ie m , oddaie ziem i , o y -  

« czyzn ie  i fam iliom , ludzi; g ła d zi pogardę, a na ie'y miesce 

« staw ia pow szechn y w zaiem ney pom ocy ludzi interess.»

I z  tego co się dopiero p rz y to c z y ło , co n ap isał P o lak m ąż 

w ie lk iey  s ła w y  i nauki, starozakonni niech pow ezm ą otuchę, 

że g d y  w  w szystkich  p ra w ie  epokach , m ieli oni w  kraiu 

naszym  szczero -życzliw ych  p r z y ia c ió ł, tym  w ięcey się onych 

w terazn ieyszey sp o d zie w a ć  m ogą.

K o rz y s tn ie js z a  do tego niż k ied y  tak dla n ic h , iak dla,
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w szystkich u c iśn io n ych , otw iera się sposobność', a to z p o

w o d u , że w ię c e j  d z is ie jsza  cyw ilizacy a  rachuie na p o trze 

bę ustanow ienia dobrych zasad , na p ra w ie  przyrodzone'm  

c z ło w ie k a  opieraiących s ię , i w ię ce j w ich trw ało ści iako 

p ow szech n iey  rozsianych ufność p o k ła d a ; aniżeli spuszcza 

się  na samą dobroć n aylep szych  ludzi —  k tó rzy , ieżeli się 

niezm ieniaią, to prędko iako śm iertelni przem iiaią. D op o m i- 

n a y m y ż się w szy scy , ilu nas iest , skoro B óg nam oyczyzn e 

p rzyw róci, o dobre

Prawa kardynalne na wolności i równości, na sile mass 

opieraiące się ;

A  sami tymczasem, iakiegokolwiek plemienia, przez 

u p raw ę w  cnotach publicznych i p ry w a tn y ch , do ich go d n e

go u żyw an ia  iuż dziś z  n iezm ordow aną uspasabiaym y się 

g o rliw o ścią .

Id źm y c iągle  naprzód, iak idą m ężni do o g n ia , iak idą ci 

co n ie do p ie rw sze go , nie do ostatniego postępuią boiu; iak 

idzie  ów ż o łn ie rz  do św iad czo n y, co na próżno s i ł  sw ych nie 

ta rg a , am m unicii nie tra c i, na próżno n iep rzyiaciela  nie 

a llarm uie, zb yteczn ym  sw y m  zapałem  sp raw y k tó r e j  b ro 

ni nie naraża, p rzeciw n ika z tego placu w a lk i , na którym  go 

zastać p ragn ie , zaw cześnie n ie p ło sz y ;id ź m y  naw et krokiem  

p o d w ó yn y m , zgoda. Id źm y raźn o, iak idzie  w iek w  którym  

ży ie m y , a k tó ry  iu ż się w  t y ł  nie og ląd a; ( i )  p ostęp uym y

( 42 )

(1) W łaśnie w chwili, kiedym to miesce pisma mego do druku 
pddawał, czytam w Dzienniku Debats z d. 10 czerwca nie po
spolitą mowę pierwszego ministra W .  Brytanii H . G rey: wyznaie 
pn w Izbie Lordów między innemi co następuie :

« Nicem nie ukrył z tego, czego człowiek uczciwy ukrywać nie
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śm ia ło , krok w k ro k ,z a  porażon ą iuż śm iertelnie, ale ieszcze 

silną feudalnosci i monopolizmu H ydrą. Idźm y zaś w sci- 

śn ioney czystym  patryotyzmem i iednomyslnoscią kolum nie. 

N ie  w yp rzed zaiąc  iedni d ru g ich , nie rozsypuiąc s ię , coby 

nas ty lk o  s ł a b i ło ,  try u m f o p o źn iło . Id źm y za tem , ale nie 

le ćm y ; b y śm y  za d y szen i, zaw cześn ie zn u ż e n i, w  ten czas 

w ła śn ie  n iestan eli, g d y  nam ostatnią w a lk ę  zb a w ie n ia , 

stoczyc  p rzy id zie . B ąd źm yż d a le y , w  św iętym  pochodzie  

naszym  tyle  ro strop n i, c ie r p liw i, p rze zo rn i, ile w y trw a li i 

n adew szystko p raktyczn i; nie traćm y nad m arzeniam i , nad 

czczem i teoryam i , nad n iew ykon aln em i u topiam i chw il , 

drogie'y nauki; lecz raczey  nad te'm się zastan aw iaym y, iakby 

P olszczę naszey , rzeczyw iście  z  praw dopodobieństw em  , 

n ay le p ie y , n a y ła tw ie y , n aysk u teczn icy  , z naym nieysze'm  

ile m ożna w strząśnieniem  , bez krw i braterskie'y i rosp aczy  

ied n ych  lub drugich*, zaradzić się d a ło .— M n iey  od n as śm ia

ł y c h ,  nienamiętne'm rozum ow an iem , zd ro w ey  p o lity k i ra 

ch u b ą, g ło se m  p raw d y i odwieczne'y sp raw ied liw ości, na 

naszą p rzeciąg aym y stro n ę; n ig d y  zaś i n ik ogo , żadną o p ry -

« powinien, i spuszczam się na własny w tem sąd wasz panowie ; 
« oświadczaiąc przytem , że przez chęe nayszczerszą zachowania 
o w całey czystości szlachetnego charakteru tey Izby od wszel- 
« kiego usterku, winien icslem powiedzieć', że interes iey honorni 

« i bezpieczeństiva, zależy od wstąpienia na tę dro gę , którą 
« postępuie Duch W ieku ( Słuchaycie ) .

« Napoleon (mówi daley), więzień na wyspie S . Heleny ma
ci wiał do tych którzy mu na wygnaniu tow arzyszyli: upadłem ia 
« nie dla tego, że się na mnie spikniono; lecz dla tego, żem się 
« sprzeciwił Duchowi wieku, e tc ., etc. •

W ielkie ostrzeżenie, i  z iakichże to ust wyszło? i  p rzez  kogo., 

przytoczonem zostało!
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skliw oscią i przesadą, nie o d stra sza jm y . A  mam to przeko

n an ie , iż pod  temi iedyn ie  w arunkam i do celu  trafiem y. 

M a ła  ego istó w  liczb a , z w stydem  um ilknie i pow szechne 

nastąpi n aw rócen ie . — Sat sapienti...

■
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DZISIEYSZY STAN 

Ż Y D Ó W  W  POLS CE.

CZĘŚĆ PIERWSZA.

W y k a za liśm y  w  k rótkości na w s tę p ie , iakim  b y ł  d a w - 

n ie y szy  stan S tarozakon n ych  w  P o lsz czę , aż do panowania 

Stanisława Augusta; p ó ź n ie j pod panow aniam i Pruskiem , 

Moskiewskiem, Austryackiem, następnie xiestwa warszaw

skiego i królestwa kongresowego Polskiego ; z m a łem i od 

m ian am i, na lepsze gorsze; p rze c ież  rzeczyw iście  nigdzie 

p op raw ion ym  nie zo sta ł; bo. n igdzie  d o b r e j,  na postępie 

m oralnym  , na ludzkości o p a rte j , n ie p rzy ię to  zasad y. 

S p raw a żyd ó w , ex nexu , przez te k ray  nasz ro zb io rcze  

rzą d y , w yp u szczon ą zo sta ła . Z a led w ie  wegetować' im wszę

dzie d ozw olon o ; zostaw ali oni w p raw d zie  pod o góln ą  op ie

ką  praw  c y w iln y c h  i k rym in aln ych , ale adm inistracyine p ra

w a i urządzenia p rzeciw k o  nim ciągle i w szędzie  w a lc z y ły ;  

i los ż y d ó w  od fantazii rządzących za le ża ł. Przepędzan o 

on ych  z  w si do m iast, z m iast m n ieyszych  do w ięk szych ; 

w  m iastach zaś, z ie d n e j u licy  na d r u g ą ; oznaczano po 

w iele fam ilii , głów 7 , m oże się m ieście  w' pom ieszkaniu  

iakie'm: p od  tem i, lub innem i w arunkam i trudnie się zarob

kam i; w szędzie  ży d ó w  n użon o, n iep o k oio n o, n igdzie  im 

nie podano szczerze, z dobrą w ia rą , środ ków  do w y b rn ię 
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cia z n ie d o li, ani p ow od ów  do ufności ku rządow i nie zo

staw iono. Ż y d z i też uw ażaiąc p o zycyą  sw ą  , iakby ty lko  de 

facto, c za so w ą , odm ianom  nieustannym  u leg aią c, gościnne 

w szędzie p ro w ad zili gospodarstw o ; zam iast kłaść' k a p ita ły  

w  b u d o w le , gm achy, zakup gruntów , pośw ięcali one zyskom  

częstokroć u lo tn y m , n ieb ezp ieczn ym , lichw ie : od r. dopiero 

1822 dzięki polepszonem u system atow i finansow em u K .  P . 

zaprow adzen iu  T a r y ffy  i dzięki niektórym  lokaln ym  , dość 

trafnym  urządzeniom  , a m ia n o w ie ie j z pow odu zniżenia 

p ro cen tó w  i odebrania p rzeto  ła tw o śc i ż y d o m , zarabiania 

kredytem  na ^wysokie p rocen ta; p rzyn iew olon o ty c h ż e , ale 

to ty lk o  m aiętn ieyszych  i w  sa m ej praw ie W a rsza w ie , do 

w ysta w ien ia  k ilk u  w ielk ich  han d lo w ych  ulic , z których  

iedna p ra w d ziw ie  piękna; franciszkańska. W t e jż e  iednak 

p roporcii , nie zabierali się żyd zi w  zam ożność , po in nych 

m iasteczkach, które w praw dzie p orząd n iey , c z y ś c ie j  iak 

n iedaw no co zo sta ły  u trzy m yw a n e m i, ale p rzyp a trzyw szy  

się p iln iey , w ię c e j  się brali żydko w ie  do prostow ania ścian 

d a w n y ch , n ap ró ch n iałych  dom ów, do p rzym urow yw an ia  

i bielenia fron tów , iak do w znoszenia tr w a ły c h  bu d o w li 

i m urów  p rzyp om in ających  b ło g ie  i bogate K aźm ierza  W .  

czasy. S ło w em  m u siało  b y d ź  w  ów  czas za ow ego króla  

c h ło p k ó w  le p ie j  i żydom  i chrześcianom  , k ied y św iadczą 

o te'm po d aw n ych  gro d a ch , m assyf m u row an e, w  staro

św ieck im  gu ście  kam ienice. Św iadczą o w e  w  arkad y i sk le

pienia u ięte  p o w ielu m iastach ryn k i, ow e teraz m uraw ą 

p ozarastałe  odw ieczne b ru k i. A le  in n y też to b y ł  w ów  czas 

handel p o ls k i.—  K w itn ę ły  rę k o d zie ln ie , ro ln icze osady. 

Ś w iadczą ieszcze w zn io słem i dziś sosny i jod łam i zarośnię

te n iw y , o d a w n e j kraiu  tego  ludności; praw ie z ziem ią się 

z ró w n a ły  przepyszne nad brzegam i W i s ł y ,  N iem na, zb u d o - 

w an esp ich rze , w których to n ad brzeżn ych  miastach A n g lic y
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u trzym yw ali swe b ogate  k a n to ry; bo te sk ła d o w e  punkta 

iak to np. Kazimierz nad W i s ł ą  w  Lubelskiem, Kowno p rzy  

u yściu  W ili i  do N iem n a, m ia ły  przyw ile 'y  uieprzepuszczania 

dale'y statków  zbożem  i innem i produktam i ła d o w n y c h , a 

to z p ow od u, aby zagraniczni k u p cy  zmuszeni b y li do p rzy- 

ie żd żan ia  do P o lsk i i zostawiania w  n iey  z ło ta . D la podo- 

b n ey to h an d lo w ey p o lity k i podobne te'ż b y ł y  handlow e po 

różnych m iastach p ograniczn ych  u rządzenia,co  do rozm aitych 

z ie m io p ło d ó w  i w Polszczę w yrabian ych  tow arów . M iodem  

i m lekiem  p ły n ą c a P o ls k a , pod panowaniem  Jagiełłów, Z yg

muntów, z ło te  p ę d ziła  czasy: tu one ty lk o , dla tego na pam ięć 

p rzy w o d ziem y , że b y  razem  zro zu m ieć, że n ie d ziw n ego , że 

i żyd o m  w  ó w  czas w  Polszczę lep iey  n iż dziś się d z ia ło . 

A  skoro  b y t  ich b y ł  w ó w  czas p o m y śln ie y szy m , w n o sić  

n a le ży , że p rzy  używ  aniu te y  pom yślności sw ob ód i m oral

ność też ich b y ła  w y ższą .B o  to re g u ła  p o w szech n a,że  nędza 

nie m oralizuie c z ło w ie k a  , przeciw n ie p rak tyczn ie  b iorąc 

d eteryo ru ie  go; uie m ówi się przecież dla te g o , że tam g d zie  

b o gactw a tam i cnota ; b y ło b y  to p ra w d ziw e  ab su rd u m ; 

g d y ż  przeciw n ie  za m iło w an ie  m am ony, zacieśnia serce , 

uczuciom  w zn io sło ść  odbiera , u roio n e w znieca p o trzeb y, 

n iszczy  entuzyazm  , z a p a ł do w szystk iego  co Szczytnem , 

o y c zy z n ę  samą i ie'y lo sy, p o d  k re d k ę  i suchą p od daie rachu

bę. A le  to iest konieczne'm , co rozum iem y p rzez dostatek ; to 

iest ty le , ile  każdem u na p rzy z w o ite , n ie z b y t  k ło p o tliw e , na 

ży c ie  w y g o d n e  p o trze b a .— A  takow ego ży c ia  P o lsc y  ż y d z i,  

rozum iem  nie m ylę  się, w  proporcii /jf5 części p ro w a d zić  

nie są w stanie, i ci puszczać się na szachrayslw a są zn ie w o 

leni. ( i ) .  Podupadli ży d z i przez nieustanne w  kraiu  naszym

( 47 )

(i)  Tak, wadzi się to po wszystkich prawie miastach ta maiątko- 
wa między żydami nierówność. Większość w łachmanach, dziura:
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W oyny , przez n apady ob cych  n arodów  , które w szystkie 

sk ion n e do ra b u n k u , n ayp ierw ey n aym n iey środ ków  ob ro

n y  maiące is to ty , c h ło p ó w  i żydó w  d o tk n ę ły . U p ad ek  han

dlu  zb ożo w ego  w  Polsce w iele  się także p r z y c z y n ił  do 

zm nieyszenia zarobków  S taro za k o n n y m ; m niey wchodzie' 

p o czę ło  k a p ita łó w  do k ra iu , za zb o że , za  k le p k ę , czy li za 

tow ar leśn y , mnie'y o b yw a te l p o czą ł w yd aw ać , m niey ży d  

te'ż zysk iw ać  od niego. E n tr e p r y z y , faktorstw a , ży d o w sk ie  

kieszenie zasilać p rz e s ta ły . Z  P olską upadaiącą w szy stk o  

w  Polszczę upadać p o c z ę ło . U p a d ły  zu p ełn ie  m iasta p o - 

n ad brzeżn e. P o lsk a  ponurą i u bogą  postać p rz y b ra ła .—  

P o lsk a  w łasn em i winam i obciążona, ch ylic  się ku upadkow i 

p o c zę ła  , P o lsk a  nareszcie nie śm iało  się p op raw u iąca  , 

u p a d ła .—  A  z iey rozszarpaniem  , pod różnem i panow a- 

n iam i, różn ych od m ien nych, lecz w szędzie m a ło  b ło g ic h  , 

ży d z i d o św iad czy li lo só w .—  I tak :

P O D  P A N O W A N I E M  R O S S Y I S K 1E M .

T u  znaiom a iest ta anegd ota, iż  g d y  P io tr W .  per V er- 

bum fiat fu n d o w ał P etersb u rg  i iak się poetyczn ie nasz 

w y ra ż a  M ick iew icz  , w b ił  w  b ło tn y  grunt pod fundamenta

na dziurze, a na łacie ieszcze dziura; taki iest slróy ubóstwa ży
dowskiego, gdy tymczasem bogatsi w iedwabnych paraduią żupa- 
nach, głowy ich stroią wysokie bobrem, kuną, lub sobolem obwie
dzione kołpaki, podobnie ubrane towarzyszą im bachury, a cóż 
dopiero gdy w pochodzie do Bożnic cienkie rospuszczą Talesy 
i gdy w Atłasy, Lugduńskie malerye, przybrane L ie, Rachele, 
Siory, z nagłówkami perły wysadzanemi, z złocistemi na szyiach 
medalami, wystąpią. Jest niekiedy prawdziwie czemu się przy
patrzyć ; ale reszta, reszta, lud , w całem rozumieniu, razi oczy, 
niekiedy wstydliwość. Co za bieda, serce się kraie z litości!
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sto ty s ięcy  pali, i sto tys ięcy  M u zyk ó w  (C h ło p ó w ), F ilip o n i, 

p raw d ziw i m oskw iciu i , żądali oddalenia na zaw sze od 

n o w ey  osady ż y d ó w . Ż yd zi zaś zostać i sp eku low ać, m ieli 

szczerą tak że  och otę, cóż się d z icie?P io tr W .  zadnie sam ym  

interessentom  to Thema do rozw iązania i rzecze : ci zosta

ną, k tó rzy  n a y zreczn iey  drugich oszu kaią: M osk ale  oszuka

li ż y d ó w  i zostali; ż y d ó w  zaś w yp ędzono i dotąd w starych 

p ro w in cyach  cesarstw a są gd zie  n iegdzie  iak kon trab an d ą, 

a w ielu  p rzech rzczon ych , lub u daiących  że się p rzechrzcili, 

p ro w adzą  znaczne h a n d le ; w yso k ie  n aw et, op rócz n ay- 

w y ż s z y c h , bo p o licy in e  sp raw u ią  u rzęd y . N a si w p raw d zie  

ży d k o w ie  na tam te iako p o d ró żn i, p rzem ykaią  się s tro n ę , 

osiadać im atoli nie ła tw o , bo czuwaią nad niem i zazdrosne 

h an dlarzy i F ilip o n o w  o c z y . — Z  prow ineyam i z a ś , od n ie

szczęśliw cy P o lsk i od szarp n iętem i, d o sta ły  się pod  p an o

w anie M o sk w v  m nogie ży d ó w  pokolenia. D łu g o  u ż y w a ły  

one w egeta tiw n ey  sp o k o y n o śc i, aż  dopiero za panow ania 

Mikołaja, k tó rego  kraie  , p row adzone w y p le n iły  w o y n y ; 

w y s z e d ł ukaz p o w o łu ią c y  ludność S tarozakon n ych  do 

w o y sk a . Ztąd  w ca łe m  plem ieniu p o w sta ł p ła c z  i n arze

kania, lecz  w kraiu  iak R o ssy a  żartów  nie ma : m ożna się 

ok u p ie , raz, drug i; g d y  brakn ie, datek idzie w  zapom nie

n ie , a p o w o ła n a  dusza stawie się musi ch o ćb y  w  same 

p ie k ła . — N a y w ię ce y  ż y d ó w  b iorą  do Marynarki , ale w  o- 

statn iey  re w o lu c y in ey  w o y n ie , m ianow icie w  końcu, w id zia

no w  n iektórych  korpusach z ż y d ó w  prawie sam ych z ło ż o 

n y ch , postępuiące na nas p u łk i .— Ż y d z i ty lk o  skinień z n a- 

szey o czek iw ali stro n y. Z azdrościli żyd o m  k ró lestw a, iakby 

rzeczyw iście  m ieli czego  , lecz oprócz w iadom ości, źc  tu 

i ów dzie ży d a  iako szpiega u k a ra n o , ża d n ey  inney nie 

u s ły s z e li zach ęty. C o b y  to b y ł  za ru c h , za pom oc u m y

sło w a  i p ien iężn a, iakie  z w ią zk i m iędzy p row ineyam i P o l-

( 49 )

http://rcin.org.pl



( 40  )

ski ; m iędzy kraiaini obcem i, gd zie  są także żydzi, a Polską: 

Szczere w ów  czas do ludu Izraelskiego przem ów ienie, w ięce'y 

b y ło b y  sp raw ie korzyści p r z y n io s ło , iak zagrążenie się 

w  zgu b n y ch  dyp lom ach decep eyach . —  A lia n s , koałicya  

z żyd a m i, b y ła b y  nam na lepsze, n iż tam te w y s z ły ;  bo ży d zi 

p ragn ęli b y d ź  P o la k a m i, g a b in e ty  zaś iedue nie c h c ia ły , 

inne nie m ia ły  od w agi.

Z g ro z a , żeśm y z te'y d ysp ozycii u m y słó w  korzystać nie 

um ieli : jam w tern ciągle  w a lc z y ł z przesądem  i z ł ą  p oli

ty k ą  rew o lu cyin ego  R ząd u . —  L e cz  m a ło  zostałem  p o 

p a rty .

G łó w n ie y sze  miasta w  p row in cyach  p olskich p od  b e rłe m  

d w ó y g łó w n e g o  O r ła  , w  k tó ry ch  zam ieszkuią ż y d z i, są 

KKilno, w  którein  c a łk o w ite y  ludności 5o kilka ty s ięcy  a 

sam ych ż y d ó w  3o ,o o o — Kowno, Kieydany, Brześć. e tc .e tc .

P O D  P A N O W A N I E M  A U S T R I A C K I  E M .

Ż y d zi p raw ie  c a ły  handel G allicyiski w  sw ych  ręku 

Ł rzym aią, n a y w ię c e y  po m iastach są zasiedleni , lecz i 

po w siach trudnią się arendami i propinacją : s ła w n e  

handlem  tran sytow ym  Brody, są ia k b y  stolicą iakow ego 

Jzraelskiego państw a : w iele  tam iest b o ga tych  dom ów  han

d low ych  i ży d o w sk iey  ludn ości ich w yzn ania  n aym n iey i 5-  

16 tysięcy  g łó w .  L w ów  także na o g ó ln ey  ludności o k o ło  

60,000, liczy  do 18 ty s ięcy . R ząd A u stryack i ży d ó w  ciężkie'm i 

o k ła d a  podatkam i i w yb iera  z  p om ięd zy  nich rekruta : nie 

ie st też od ludu Jzraelskiego w ie lc e  u k o ch a n y m .— S ło w e m  

i tu ła tw o b y  się d a ło  ż y d ó w  na P o lak ó w  n aw rocie. — N i

gd zie  w  Polscze ż y d z i ,  co się z o w ie  n a r o d o w e y , do k rajo

w c ó w  do P o la k ó w  nie cierp ią  n ien aw iści i przeciw nie , iak 

n aylepiey do przyw iązan ia  się do nich są usposobieni.
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P O D  R Z Ą D E M  P R U S K I M ,

M a ła  starozak on n ych  liczba w  Prusach wschodnich prze

m ieszkiw ał, bo im tam od daw na p o b y t przez k rzy żak ó w  b y ł’ 

w zb ro n io n ym . W ię c e y  daleko w cisn ę ło  się tychże do P ru s 

zachodnich, które do P olski przez d łu ż s z y  czas n a le ż a ły :  w 

ogólności iednak te obiedw ie p ro w in ey e , w  stosunku in nych  

p olskich , n aym n iey maią ży ó d w .

W  K S IĘ S T W IE  POZJNAŃSK1EM.

Ż y d z i po sam ych praw ie m iastach są zam ieszkali, od pro- 

pinacii trun ków  po w siach  od daleni, m niey m a iąteż interessu 

siedlic' się po w ło śc iach  , n ienależą do konskripcii w o y sk o - 

w ey; lecz okupuią się iak w kró lestw ie  PoIskic'm, podatkiem .

—  W ie lu  trudni się R ękodzieln ictw em .

W  K R Ó L E S T W I E  K O N G R E S S O W E M  P O L S K 1E M .

P o d o b n ie  iak w  in n ych  częściach P o lsk i n a y w ię c e y  ż y 

dów  po miastach przem ieszkiw a: obszernie'y o  starozakonnych 

w  tych  p ro w in cyach , p o n iżey .

ogólności

K to b y  c h c ia ł p oznać typ p raw d ziw ych  ży d ó w  p olskich , 

to n iech go szuka w  p ro w in cyach  lło ss y isk ic h , w G al- 

l ic i i ,  po nad gran icą  R o ssyisk ą  , a w królestw ie polskie'in 

m ia n o w iciey, w  Lubelskiem, Podlaskiem Auguslowskiem.

—  Ż y d z i p o lscy  w  X.poznańskiem i po nad granicam i S zlą- 

ska P ru sk ieg o  i A u stry a c k ie g o , i w s tro iu , i w  zw y cza ia ch , 

iuż się w ię ce y  do ż y d ó w  niem ieckich zb liża ią  m ową, naw et 

z u p e łn ie  m iną odm ienną. Ż y d  p o lsk i, iesl w cale czem sic in- 

ne'm iak in n ych  k ra iów  ż y d z i;  w  tem piśmie też o sam ych 

żydach  polskich m owie za m ierzy łem .

( 5 1 )
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T E R A Z N I E Y S Z Y  S T A N  

LUDNOŚCI STAROZAKONNEY

W  P R O W I N C Y A C H  R Z E C Z  Y P O S P O L I T E  Y  P O L S K I E Y ,

U w ażaiąc  ta k o w y  w  częściach  od te y że  przez p ierw szy p o 

d z ia ł  w  roku i7 7 3 a ż d o  ostatn iego, p o d łu g  T ra k tatu  W i e 

d eń sk iego , od erw an ych ; wrraz z porów naniem  z ludnością 

w  ty ch że  p ro w in cyach  in nego w yzn an ia  m ieszkańców .

ł °  K R Ó L E S T W O  P O L S K I E  K O N G R E S O W E .

Rozległość i  Ludność ogólna.

M il .  k w .  2 , 2 7 0 .  D u s z 3 , 7 0 0 , 0 0 0 .  K a m i l ę  k w .  i , 65 o d u s z .

Ludność w szczególności na języki, na wyznania.

P o l a k ó w ........................................ 2,700 .0 0 0 K a t o l i k ó w  R z y m s k i c h ........ . 2 ,9 0 0 ,0 0 0

ccccc

L i t w i n ó w ...................................... 200,000 P r o t e s t a n t ó w .......................... 3o o , o o o

4o o , o o o

w  o g ó l e ............... 3 , 7 0 0 ,0 0 0 w o g ó l e . . . . 3,7 0 0 ,0 0 0

2 °  P R O W I N C Y E  P O L S K O - R O S S Y  I S K 1E .

M il .  7 , 6 0 0 . D u s z 8 ,8 0 0 , 000. N a m i l ę  k w . 1,1  5o du sz .

P o l a k ó w  s z la c h t y  i m ie sz : . 700,000 K a t o l i k ó w  r z y m .................... . 2 , 400 ,00 0

L i t w i n ó w  w ł o ś c i a n .................. 880 ,000 K a t o l i k ó w  g r e c ..................... .. i , 6 4 o , o o o

L o l y s z ó w  w ł o ś c i a n ........ . 1 20,000 G re k o - o r i e n t a l i s t ó w ............ . 2,2 3 o ,000

R u s in ó w  w ło śc ia n

R o s s y a n ó w  w ł o ś c i a n ............ 18 0,000 M a h o m e la n ó w  . . . . : .............. 5o .000

M o h la w ia n ó w  lu d zi  w o l : . . 5o , o o o Ż y d ó w  ......................................... . 1 , 3o o , o o o

Ż y d ó w  ró w n ie  w o l n y c h . . . . 1 , 3 o o , o o o

T a t a r ó w  w o l n y c h ................ .. 5o , o o o

w o g ó l e .......... 8,80 0,00 0 w o g ó l e . . . . 8 ,80 0,0 00

Z  p o w y ższe g o  okazuie się, że w p ro w in cyach  przez h o ss y ą  

P o lsce  zabranych ; liczyć  m ożna ludności starozakonney 

n aym n iey 1,700,000 dusz.
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3 « G A L L 1C Y A .

C zęść  P o lsk i posiadana przez A u stryą,

M il .  k w .  i , 5o o .  L u d n o ś c i  <0 0,000. N a  milę  kw.  16 00.

P o l a k ó w   1 , 70 0 ,0 0 0  K a t o l ik ó w  R z y m : ...................  1 ,4 8 0 ,0 0 0

R u s in ó w   1 ,8 00 ,0 00  G r e k o  • U n i t ó w . , ....................... 3,0 00,000

N i e m c ó w   5o , o o o  P r o t e s t a n t ó w ............................  30,000

W o ł o c h ó w   i 5o , o o o  G r e k o - O r y e n l a l i s l ó w   200,000

Ż y d ó w   3 o o , o o o  Ż y d ó w ............................................. 3 o o , o o o

w o g o lę ...  4,000,0000 w o g ó le .........  4 ,000,000

![° W .  X. 11: S T  W  O P O Z N A Ń S K I E

Posiitdttne przez P ru sy .

M il.  k w .  5 4 o .  L u d n o ś c i  980,000. Na milę k w . 1800 dusz .

P o l a k ó w   6 4 o , o o o  K a t o l i k ó w ......................................  5 8 o , o o o

N i e m c ó w     2 70 ,0 0 0  P r o t e s t a n t ó w ............ .................  3 3 o ,o o o

Ż y d ó w    70 ,00 0 I z r a e l i t ó w ......................................  70 ,00 0

w o g ó l e   980 ,000 w  o g ó l e .   980,000

5  P R U S Y  Z A C H O D N I E .

Mil .  k w .  4oo .  L u d n o ś c i  70 0,000. N a  nn lę  k w . i 5 5 o.

N i e m c ó w   3 3 o , o o o  P r o te s ta n tó w  ............................  3 5 o , o o o

P o l a k ó w ...........................................  3 5 o ,o o o  K a t o l i k ó w .......................................  320,0 00

Ż y d ó w ...............................................  20,000 I z r a e l i t ó w ....................................... 20,000

M e n o n i t ó w ................................... 10,000

, w o g ó l e . . . .  7 0 0, 00 0 w o g ó l e    70 0,000

Ludności zatem slarozakonney w Polsce Pruskiey 90,000 dusz.

G° R Z E C Z P O S F O U T A  K R A K O W S K A .

Mil .  kw .  30. L u d n o ś ć  110 ,0 0 0 . N a  m ilę kw . o ko ł o  4 , 000.

P o l a k ó w  100,000. Ż y d ó w  10,000.
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H E K A P I T U L A C Y A .

U l  i ° ,  a ’’  w  p r o w i n c j a c h  P o l s k o - R o s s y i s k i c / i  :

C a ł k o w i t e j  l u d n o ś c i . .     i a , 5o o , o o o .  w l e y  ż y d ó w  1 ,7 0 0 ,0 0 0

U t  3° w  G a l l i c y i  p o d  A u s t r y ą   4 , o o o To o o .  w l e y  ż y d ó w  3 o o ,o o o

U t  4°  5° p o d  p a n o w a n ie m  P ru s k i e m  1 ,6 6 0 ,0 0 0 . w l ey  ż y d ó w  y o , o o o

U t  6° w r z e c z y p o s p o l :  K r a k o w s k i e j  11 0 ,0 0 0 . w te’y  ż y d ó w  10,000

O g ó l n e y  lu d no śc i  w k r a iu  P o l s k i m .  18 ,3 9 0 ,0 0 0 . w le’y  ż y d ó w  a , 100,000

Nota. P o w y ż s z e  c y fry  statystyczn e w yciąg n ięte  zo stiiły  

z d z ie łk a  Jeo gra fii wschodnie'y części E u ro p y  , ob eym u ią- 

c e y  P r u s s f , X . Poznańskie , Galicją, Rplt. Krakowską 

Królestwo Polskie, Litwę : p rzez S ta n is ła w a  l i r .  P la tera : 

w y d a n ie  w  W  rocka w in  182& r.

Ź r ó d ła  , z k tó rych  c z e r p a ł A u to r , bard zo dobre. W id a ć  

iedn ak , że n ie ty le  mu s z ło  o p re c y z y ą , iak o n a y d o k ła - 

d n ieysze p rzy b liże n ie  do p ra w d ziw ego  stanu statystyk i tych  

k ra ió w . T rz e b a  atoli w ie d z ie ć , że  lat, ieszcze  tem u kilka  n ie 

b y ł o  te 'y ,co  w  koń cu  r. l 83o . p ew n ości i d o k ład n o ści w  o- 

brazach sta ty sty czn y ch , P o lski d o ty czący ch . T w ie rd z i ta

k ż e  o tem M o ch n a ck i , w  wyborne'111 art : um ieszczonem  

w  pam iętn iku  E m ig ra c ii, broszurze Konrad, z d. i 5 . stycz

nia i 8 3 3 r. r z u p e łn ie  inne pod aie  c y fry . U  n iego  na p rze

strzeni ziem i P o lsk ie y , póki b y ła  w  ca ło śc i p rzed  pierw szem  

w  r. 1 7 7 3 . ro zb io re m , taki w yk a zu ie  się rezultat rozległo

ści i ludności.

W  M o s k w ie  m i l .  k w   i i ^ g i  G t ó w . . .  1 5 , 4 1 7 , 3 8 9  Na m il ę k w .  i , 3 6 5
W  P r u s a c h ...........................   i ,66 4  —  3 , 5 8 4 , i a 4 —  r , 5 5 3
W  A u s t r i i   i , 5 a 8 —  4 , 3 3 6 , 9 6 9  —  3 , 7 6 8

W  R p lle y  K r a k o w s k i e y . . .  31  —  1 0 7 , 9 3 4  —  4 , 6 6 3

O g ó l   i 4 , 5o 5 —-  3 3 , 3 3 6 , 4 1 6  —  r , 5 4 o>
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Z  r. i 83o T a b e ila  lu dn ości K ró lestw a  P o lsk ie g o  k on gre

so w ego  p o d łu g  M och n ack iego  w y n o s iła  4 ,12 8 ,2 8 9 . D o w o 

dzi o n , że  na sam ym  od dziale  P o lsk i , posiadan ey przez 

M o s k w ę  od r. 18 26  do r. j 83o, w y k a z a ło  się w iększości 

lu d n ości 1 ,3 6 2 ,7 2 7 .

Ja k k o lw iek  b ą d ź , co do m ego przedm iotu w ykazan ia lu

dności S tarozakon n ych  w  P o lsce  , lubo rach u b y Platera 

w y k a zu ią ty lk o  na e a łe y  przestrzeni ziem i P o lsk ie y  2 ,100,000 

g łó w  , mam przekonan ie , iż  c y frę  takow ą n aym n iey  do 

2, 5oo ,000 doprow adzić' m ożna : a to z p o w o d u  , że  za

w sze kom issye w yzn aczan e do zrobien ia  spisu ludności S ta -  

ro za ko n n ey, u s k a rż a ły  się na n iep odobień stw o od b ycia  do- 

k ła d n ie  te y  p racy; bo ż y d z i , c z y  obaw iaiąc się  p od atków  , 
czy  k o n s k r y p c ii , a n aw et p rzez nieiaki w strę t re lig iy n y , 

który w  nieb iest, rach ow an ia  się Chrześcianom ; tu dzież dla 

braku  m e try k i urodzenia , n ig d y  porządnie o b lic zy ć  się nie 

d a li.—

N ie  przesadzam  zatem , g d y  cy frę  P latera  co do Staroza

k o n n ych  p ow iększam  o g łó w  4 o o ,o o o . P rzy ią w szy  zaś za 

zasadę 22 m ilio n y ogólne'y lu dn ości, a w  tey  2 172 m iliona 

ży d ó w  ; z  op uszczeniem  frakcii w ypada , iż  k a żd y  9ty 

m ieszkaniec ziem i n aszey  iest żyd em .

W  K ró le stw ie  zaś Polskie'm  k on gresow em  na ludn ości 

p rze sz ło  4ro rn ilio n o w ey  , g d y b y śm y  ty lk o  rachow ali

4 o o ,o o o  ż y d ó w  , lubo tych że  śm ia ło  o kilkadziesiąt tysięcy  

w y ż e y  l ic z y ć  m o ż n a , to k a żd y  l o t y  m ieszkaniec żyd em .

C o do m iast.: in ną iest ta p ro p o rey a  ; g d y ż  żyd zi nay • 

w ię ce y  po m iastach zasied len i, w  n iektórych  zate'm stanow ią 

i/Ą,  i ; 3 , 172 , ludności c a łk o w ite y .
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VJI

Z  P A M I Ę T N I K Ó W  M O I C H

Z E P O K I R E W O  LUCI I , Z R O K U  1830 I 1831 ,

M I A N O W I C I U Y

1 °  O  Gwardii Narodowey fFarszawskiey. 
2 °  O  Straty Bespieczeńsiwa. 
3 °  O  Gwardii mieyshiey Starozakonnych.

Nota. O bszernieiy w  w ła śe iw ó m  m ie jsc u  o p o w yższych  

zb ro y n ą  lu dn ość W a rs z a w y  sk ład a ią cy e h  k a te g o ry a c h , na 

teraz zaś w  szczególnos'ci o Gwardii mieyshiey starozakon

nych , i tych starozakonnych , k tórzy p od d aw szy się w szy 

stkim  w arunkom  k w alifik acyjn ym  do Gwardii Narodowcy 

należeć' m ieli p raw o i do nie'y rzeczyw iście  p rzy łą c z e n i zo 

sta li.

M ó w iąc  w  p am iętnikach o różn ych  klassach ró żn eg o  ro 

du i p o w o ła n ia  lu dzi na ziem i nasze'y m ieszkaiących  , k tó 

rzy  u czestniczyli mnie'y w ię ce y  w  spraw ie o w y w a lczen ie  

n ie p o d le g ło śc i O y c z y z n y  p od ięte 'y , a m ian ow icie  gwardyą 

narodową i straż bespieczeństwa s to lic y , d ow ództw u  m em u 

pow ierzon e , sk ład a jący ch ; p rzep cm n iec  nie m o gę o Staro

zakonnych , k tó rych  P o lsk a  w  d a w n y ch  sw ych  gran icach 

u w ażan a, iakeśm y p o w y ższy m  obrazem  w y k a z a li, na 22w u 

m ilio n o w e y  lu dn ości , b lisko pół trzecia miliona, a same 

k on greso w e K ró lestw o  p rze sz ło  4 o o ,o o o  lic zy .

C z y liż  zatem  odradzająca się O yczyzu a  nie pow inn a b y -

http://rcin.org.pl



ła  na sam ym  w stępie tak w ie lk ie g o  dzieła  , iakiem  re w o lu -  

cya  z nocą 29go L isto p ad a  p oczęta  , iako M atka spraw ie

d liw a  tro sk liw szeg o  zw rocie oka , na nędzne dotychczas 

to w a rzysk ie  p o ło ż e n ie  k a żd ego  9go sw ego s y n a , iakow ym  

starozakon n y ? G d y ż  taki aproxymalny stosunek w ykazuie  

statystyk a  k ra io w e y  ludności. C z y liż R z ą d  luh S eym  ów cza- 

so w y  trafnie p o s tą p ił , n ie p rzedstaw iaiąc Starozak on n ym  

żad n eg o  w id o k u  p o p raw y ich lo su ?  L e c z  n ie ty lk o  nic 

w  te y  m ierze na ich k o rzy ść  nie p rzedsięw zięto ,  ale nadto 

prawem  seym ow em  z dnia 3 i M aia  18 3 1, S laro za k o n n ych  od 

o g ó ln e y  w y łą cza ią c  konskrypcii i natom iast na o p ła tę  p ie

n iężną skazuiąc , m a łą  im nadzieię praw a obywatelstwa 

naw et w p rzy sz ło śc i zo staw io n o , i do od strychn ięeia  się od 

re w o lu c ii p ierw szy u sp ra w ied liw io n y  dano pow ód.

O  iak nietrafnem  b y ło  także p o d  tem i w zględam i posta

n ow ien ie D y k ta to ra  z  d. i i G rudnia i 83o . r. a zatem  

w k ro tce  po n o cy  a g g o  L isto p ad a  ( k tó r a  z d a w a ła  się 

o d k ry w a ć  pole do w szelk ich  sz czy tn y ch  em a n cyp acyin ych  

p o m y s łó w )  w y d a n e , w  któ rym  pod  art : 3 im . z żalem  

serca w y czy ta li ró w n ie  zdum ieni , iak zasępieni Jzraelici na- 

stępu iące w y ra z y  :

« Ż y d z i ,  iako n ie p osiadaiący p raw  o b y w a te lstw a  , przez 

*» w n oszenie u stan ow io n ey o p ła ty  do bezp ieczeń stw a m ia- 

« sta p rzy k ła d a ć  się  będą.

G d y b y ć  im b y ł o  p rzy n a y m n iey  pow ied zian o , że  Staro- 

zakon n i dopóki im p raw o obywatelstwa przyznanem  nie z o 

stanie , w n osić m aią o p ła tę  p ieniężn ą , lecz  i te'y im n iezo - 

staw ion o n adziei.

T a k  fa łs  żyw a p o lity k a  rządów  re w o lu cy jn y ch  , równie 

za sm u c iła  Starozakon n ych  , iako też p a try o tó w , ciasnem i 

przesądam i p rze sz ło ści nie zb łą k a n y c h  , że prawa ludzko

ści i szczęścia  ogóln ego  m ieszkań ców ziem i P o lsk iey  d o tyczą 

( 57 )
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ce z sam ym  początkiem  pow stania narodu w u m y sły  sprawą 

k ie ru iący eh , iako w arunek p ow iedzenia się, w szczep ion e nie 

z o s ta ły . P r zy zn a ć  atoli w  ogóln ości n ależy  i p od  tym  n a w e t 

w zg lęd em  postęp w kraiu  n aszym  o ś w ia ty ,  że  m im o uporu 

p e w n ćy  ty lk o  bardzo m a łe y  części n iep o p raw ion ych  e g o i

stów  i p rz y ia c ió ł starod aw n ego n a ło g o w e g o , że tak p o w iem , 

monopolizmu ; w ię c e y  iu ż , n iż  k ie d y  w  sam ey n aw et klas- 

sie p rzyw ile io w a n ych  dostrzedz m ożna b y ło  usposobienia 

na w szy stk o , c o b y  m o g ło  O y czy zn ę  u ratow ać i do p rz y 

zw olenia  na reformę ; a co się d o tyczę  ż y d ó w  w  szczegól

n o ś c i, na p o p ra w ę  ich to w a rzy sk ie g o  u nas p o ło że n ia . E x -  

k u zow an o się p rzecież  to n a g ło ś c ią  i w ażn ością  p iln ie js z y c h  

zatrudn ień  , to p otrzebą zachow ania roztropności i n a y w y ż-  

szey  ostrożn ości w p rzystąp ien iu  do k w e stii p od ob n ych  

w  ten czas , g d y  w a lczyć  n a le ż a ło  , iak g d y b y  i w alka tam 

p e w n ic y s z e g o  nie za rę cza ła  tryum fu , gd zieb y  św ieże  na

ciągn ięto  c ię c iw y , do nadania s i ły  i p ośpiech u  p o c isk o m , 

na pokon an ie w spólnego n iep rzyiacie la  przezn aczonym .

L e cz  ia k k o lw ie k  bądź m n ie y  lub w ię ce y  n ie s łu szn ie , 

p rze c ież  taki p rzy ię to  system  , a b y  ile  m o żn ości k w e stii 

so c y a ln y ch , przez urnę se y m o w ą  nie p rzep u szczać. C h c ie y - 

m y  atoli za w ie rzy ć  , p rzy n a y m n iey  ta k o w e iest m oie p rze

k o n a n ie , że  p ra w o d a w cy  nasi zb aw ien ne, i w  tern n aw et, 

rów n ie iak czyste  mieli in te n e y e . L e c z  iedni lęk ali się to -  

w a rzy s k ie y  re form y, przez zb yteczn ą  w  d y p lo m a ty ce  ufność 

i on ey u le g ło ś ć  ; drud zy , a b y  nie e xc e n tra lizo w a ć  się od 

p u n k tu  g łó w n e g o  d z ia ła n ia ;  in n i,  p rzez  w ro d zo n ą  lę k li-  

w o ść , a b y  ich n ie z a la ł w p ł y w , iak  m ienili przesadzone 

w y o b ra że n ia  m aiących k lu b ó w ; inni n areszczie , ale tych  

nader liczba m a ła , daw nym  h o łd o w a li ideom  o b r z y d łe g o  

m onopolizm u, i p rzeciw  tak ow ym  ie d y n ic  O jc z y z n a  s łu s z

n y  żal m ieć m o że.
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C o  tło m n ie , w takow em  rze czy  p oło żen iu  , maiąc to 

proste p rzek o n an ie, że n igd y  dość' w cześnie w ziąśc się nie 

m ożna do w ym ierzen ia  ludziom  sp raw ied liw o ści; u s i ło 

w a łem  bez straty  czasu , ty le  dobrego dla S tarozakon n ych  

u czyn ię ', ile mi w  tern obręb Naczelnictwa w Gwardii N a

rodowcy d o zw a la ł. Z  Avielkiemi atoli w  te'y m ierze trud no

ścia m i, w a lc z y ć  mi p rz y c h o d z iło . N ie k tó re , iak p ó źn ićy  

w y k a ż ę , szczęśliw ie p o k o n a łe m ; inne sam ty lk o  cza s , ten 

lekarz d o sk o n a ły , m ó g ł u le c z y ć  ; g d y ż  n ie ła tw a  to iest 

sp raw a z lu d źm i, gd zie  od w ieczn e p rzesąd y, uprzedzenia 

i interes stoią na przeszkod zie.

R e w o lu c y e  pod obne iak fran cu zk a , u tow arzyszon e g w a ł-  

tow n em i w strzęśnieniam i , p rzeskaku ją  n iek ie d y  w sze lk ie  

stopniow ania ; lecz  ostatnia nasza rew o lu cya  , inney zu 

p e łn ie  b y ła  n atury  i nie m ia ła ,  iak tamta p o d w ó yn e g o  

ch arakteru , w alki o niepodległość, p o łą czo n ó y  z w alk ą  d o 

m o w ą w e w n ę trzn y ch  w y o b ra ż e ń , o utrzym an ie ty ch  lub 

innych zasad to w arzysk o ści: nasza re w o lu c y a  w y łą c z n ie  się 

za ię ła  pokon yw an iem  n iep rzyiacie la  ze w n ętrzn ego: zaled

w ie w  koń cu  p o c z ę ła  w  skutku w ielu  zaw od ów , n ieporozu  

m ień, p ow od ów  do n ieu fn ości, w stęp ow ać na trop te'y m y 

śli , że  rów nie b y d ź  m oże n iebezpiecznym  w r ó g  sw oysk i, 

iak o b cy ; rów n ie szkodliw ym  z ł e ,  w olności , rów n ości , nie 

od p ow iad aiące  praw o k ra io w e , ia k  ten w r ó g , co się w  cu

dze w d ziera  gran ice. —  M im o te g o  iednak , te k w estye  o so- 

cyalne'y reform ie, nie b y ł y  u p ra w o d a w có w  i R ządu rew o- 

lu cy in e g o  popularnefni; a m ian ow icie  za panow ania D y k ta 

tu ry . Ile  p rze c ież  m o g łe m , iak n ayw iększą  extensya zna

czen ia  żo łn ie rs k o -o b y w a te ls k ie g o , starałem  się dla G w ardii 

N a ro d o w ćy  u zysk ać  ; a zarazem  stopn iow o s  obywatclcme 

Starozakonnych c iąg le  u m y sł m ó y za y m o w ało .

P o obięciu  d ow ództw a G w a rd ii N aro d o w cy  stoliev
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w  dniu 13 S tyczn ia  1 831 r. m iedzy imienni p ro p ozycyatn i 

R zą d o w i u czyn ion em i zastosow ania p raw a ty m cza so w ego , 

o G w ardii N a ro d o w e y  do liezn ieyszych  klass m ieszkańców ; 

o trzy m ałe m , (iak to w y ra źn ie  w w stępie reskryp tu  w yrażo n o , 

« iż w  skutku przedstaw ienia do w ó d zcy G w .N a r :») stosow ne 

do życzeń  m oich R a d y  u a y w y żs ze y  n aro d o w cy  p o d  dniem  

i6 g o  S tyczn ia  w y s z łe  p ostan ow ien ie, którego art: litt . E . 

o p iew a  : « Ż y d z i ieżeli są w ła śc ic ie la m i, k ap italistam i, 

« kupcam i i. t. d. g d y  prócz tego  kw alifikow ać' się do tego  

« będą p rzez o św iad czon ą  g o U w o ś ć  nie noszenia b ro d y  

« i d o p ełn ien ia  in nych w aru n kó w , iakie dziś w  pod obnym  

« p rzyp ad k u  są iuż w ym agan e , m ogą należeć do szere- 

« gó w  G w a rd ii N a ro d o w e y.»

O siąg n ą w szy  to w ażn e prawo , iako otw ieraiące ży c ie  

p o lity czn e  ludow i dotąd poniżonem u, za ią łe m  się re w izy ą  

L is ty  usp osobion ych  do G w ard ii N arodow e'y S tarozakon - 

n y c h , n ak azałem  lu straeyą  , w ciągu  k tó rey  odczytan a 

o n ym  zo sta ła  odezw a treści n astęp uiącey:

Głos Jenerała Dowódcy Naczelnego Gwardii Narodowey 

FFarszawskiey Senatora Ostrowskiego do Starozakonnych, 

którzy do Gwardii Narodowey, po wykwalifikowaniu się 

stosownie do praw zaciągniętemi zostali, miany w dniu 

■¿\m Stycznia 183 1 r. w czasie lustracii.

Z  ło n a  ludu  Starozakon n ego do za szczy tn ego  u czestnic

tw a  G w ard ii N a ro d o w e y  sto licy  p rzyp u szczen i i p o w o ła n i 

żo łn ie rz e , p rzy im iycie  na samym w stęp ie  o d ezw y n in ie y szey  

p ow in szo w an ie  naczelnika w a sze g o , iż opatrzn ość zasied li

ł a  wasze p ok o len ie , na tey  wspólnie nam drogie'y ziem i , 

na k tó rey  k a ż d y , iakiegokolw iek  bądź plem ienia, b y le  m ia ł
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duszę szlachetną i n ieskażon ą i b y le  d o p e łn ia ł  w arunków  

uspasabiaiących go  do w y ższe g o  i ośw ieceńszego T o w a 

rzy stw a

swobodnie uiywcić może praw człowieka i bytu obywa

telskiego .

P rzy irn iy icic  W y ,  n iegd yś znakom itego ludu potom ko

w ie , a teraz w  p ow ażn e nasze szeregi w s lę p u ią c y , te z u - 

przeym ego serca poch odzące, szczerych uczuć m oich w zg lę

dem W a s  w y ra z y t Iż  lepszą i coraz pom yśln ieyszą  dla W a s  

przeczuw am  przyszłość: bo czasu d z ia ła n ie  i te'y e p o k i, 

w k tó re y  ży ie m y  sk u tk i, zacn ieysze w  W a s  o d k ryią  zd o l

ności , i k ray  ten , k tó ry  się n ig d y  duchem  prześladow an ia 

nie s k a z i ł ,  dziś ieszeze w ię c e y  iak k ie d y k o lw ie k , dzięki 

w zm agaiącey się p raw d ziw ey ośw iacie , różnorodne sw e 

d z iec i, równey i iedneyże m atki O y c z y z n y  opiece porucza. 

W in s z u ię  nadto i wam  i so b ie , żeśm y  p rzecie  d o ż y li ,  tak 

p ożąd an ey  c h w ili, gdzie n iety lk o  naród nasz , s ła w ą  zn ak o

m ity , ale i R ód w a s z , ró w n ież od w ieczn ą starożytnością  

o d ce ch o w a n y , iak też i wielu p rzygod am i n ęk a n y , posta

w io n y m  zostanie w skutku  szczęśliw ych  d zisicyszych  

w  k ra iu  naszym  zm ia n , na drodze n ayp ięk n ieyszych  na

dziei; co  m ów ię wolności. R o zp o zn a w ay c ie  ty lk o  u w ażn ie  

stan w a sz  w e w n ę trzn y , stan m o raln y, duszy w a sze y . C zy liż  

iuż sp o k o y n ie y  n ie o d d y ch a cie?  G d y  tak silnie czucie  ży c ia  

i istnienia w w szystk ich  tego  kra iu  m ieszkańcach p od n ie- 

sione'm z o sta ło . J u ż  przem oc nie c ię ż y  nad g ło w a m i w a - 

s z e m i, iu ż m im o ob ecn ego w strząśn ien ia , m im o n ie z b ę d 

n ych  oliar , które codziennie czynie' nam p rz y c h o d z i, 

wartość' dziś św ita iącey  nam swobody, pod w oion ą zo sta ła .

R ząd  kraiu n aszego będ ący w y p ły w e m  praw  ty le  p ożą

d an ey  i że tak p ow iem  zarazem  n ayw zn iośleyszey  rew olu- 

c i i , p rzeięty  w ielką  p ra w d ą , o potrzebie  p rzysposobien ia
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ludu Starozakonnego do szlachetnych przeznaczeń, lubo nie 

p o d d a ł S tarozak on n ych  pod praw o ogóln ey k o n sk ryp cii, 

p rzep isa ł mi przecież w aru nki , pod iakow em i p rzy p u 

szczać m ogę W a szy ch  och oczych  w s p ó łw y zn a w có w  , do 

znakomitego towarzystwa Gwardii Narodowcy ; do tey  

g łó w n e y  sw ob ód  O y c zy sty c h  i zachow aw czej* in stytu c ii.

Z a d a m y  ty lk o  po was cnoty, zastosowania sir, do kraio- 

wego obyczaiu i zapewnienia nas o możności prowadzenia 

uczciwych procederów) a śm ia ło ść , od w aga, uczucie honoru, 

g d y  są i b y d ź  p o w in n y  hasłem  ż o łn ie rz a  , nie opu ścicie  

W y  z u w ag i, iak się tego po w as spodziew am  i iak to iuż 

z p o g o d n ey  tw arzy  w aszej* w y c z y tu ię  , tych  pie'rw szych 

n o w ego  p o w o ła n ia  w aszego znam ion. Z a w ie rza y cie , że te 

p rzym ioty  ied yn ie  zdolne są postaw ić was w  ró w n i, z inne- 

m i ziem i naszey m ieszk ań cam i, te m ów ię  otw orzą  w am  

prawość w żądaniu uczestnictwa do wszelkich korzyści. 

O ceńcie panow ie m oi, iak w ielk ie  i zaszczytn e dziś dla was 

otw iera  się p o le .—  D ziś w asza d ło ń  u ch w ycą  o r ę ż , dziś 

p rzyw dziew acie  suknią p ra w d z iw e j za cn o śc i, bron iąc tych 

sam ych praw  i sw o b ó d , co inni ziem i te'y m ieszkań cy, za- 

słan iaiąc d o m y i ro d zin y  w asze od w s ze lk ie j p rzy g o d y , 

w alcząc o b ok  n a s , g d y b y  tego b y ła  p otrzeba, o n iepodle

g ło ś ć  i w o ln o ść , ie d n ey ż e  O y c z y z n y ; ściągn iecie  na siebie 

ży c z liw ą  N aro d u  u w ag ę  tak ia k  i b ło g o s ła w ie ń s tw o  po

koleń  w a s z y c h ; które te'm samem u czcicie. Ś ciągn iecie  

na siebie n aw et zazdrość o b ok  w d zięczn ości, gdziekolw iek 

b ą d ź po o b sz e rn e j ziem i polskie'y rozsyp an ych  , a od  c ięża

ru  przesądu lub p rzem ocy gn iecio n ych  w sp ó łw y zn a w có w  

w aszych.

N iech  B ó g  M achabeu szów , B óg zastępów , B óg m ściciel 

k rzy w d  ludziom  w yrząd zan ych  o ż y w i o trę tw ia ło ść  w aszą , 

ten ow oc sm utnego p o ło że n ia  ludu Iz ra e ls k ie g o , a sm ut-
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nieyszego leszcze n ierów nie w  tych  ościennych k ra ia c h , 

gdzie w y rzeczo n em , tak iak u n a s , nie zo sta ło , iż w szy scy  

są równi tu obliczu pratua i gd zie  dzik ość zastępuie m ieysce 

sum ienia i litości.

Z o staw u ię  w aszym  w ła śc iw y m  dow ódcom  obeznanie 

was z pow innościam i s łu ż b y  ź o łn ie rs k ie y . Z alecam  wam 

zachow anie śc is łć y  k a rn o ści, p o s łu sze ń stw a  i trzym anie 

się w  w szystk iem  d rogi honoru ; a g d y  tak p ostęp ow ać 

b ę d z ie c ie , zn ayd ziecie  m ię zaw sze w aszym  p rzyiacielem .

O d ezw a  p o w y ższa  w y b o rn y  z ro b iła  skutek , o ż y w iła  

nadzieie ludu  Izraelskiego. W  skutku ta k o w ey  , Adres 

n astępuiący przez liczn ą Delegaeyą^ starszyzn y tego  w y 

znania p od p isan y, u ro czyście  mi d o rę czo n y  zo sta ł.

(Nota). T e n  adres b y ł  d ru k o w a n y  w  P o la k u  sum iennym  

N ro . 38 . 3 . feb r. i 832 . r.

Adres Członków Gwardii Narodowcy I N  a rszawskiey, wy

znania Moyżeszowego, do jeydowodzcy Jenerała Senatora

Ostrowskiego.

W z n io s ły  duch c zasu , k tó ry  w szędzie  się o d z y w a , coraz 

św ietn iey  ia śn ieie , w  ro zw iia n iu  się liberalizm u P o lak ó w , 

zaw sze s z la c h e tn y c h , n ie g d y ś  w zorem  in nym  narodom  

b ę d ą cy ch .

Jednym  z ow ych  skutków  ro zw iian ia  się liberalizm u  

ie st, iż  ob ecn ie  zw racaią  u w agę na zb yt posępne stosunki 

i u rzą d zen ia , tyczące  się Indu Izraelskiego w  P o lszczę , i że 

w szy scy  p atryo ci w o ln i od  przesądów i sam olubstw a p rzy 

ch yln ie  przem aw iają w spraw ie lu d u , k tó ry  w b re w  syste- 

m atow i państw om  k o n sty tu cy in y m  w ła ś c iw e m u , n iew ol

n iczego dotąd d o z n a w a ł ob ch od zenia  się.
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P o  d łu g o  snuiącyeh się c ieniach p o n u rćy  p rzeszło ści, 

otw iera się praw em u p rzyiacielow i ludzi w id ok  w sp an ia

ł y ,  w id ok rad o ść sp raw uiący. S p ostrzega w śród trw ają

c y c h  ieszcze p raw ych  iak n iep raw ych  p o n iże ń , którem i 

n ieszczęśliw y lud Izraelski n ękan y , w  ostatnie iuż m ia ł 

w p aść od u rzen ie , godn ość czło w iek a  hań biące, spostrzega 

w śró d  tak straszn ych  kolei C ieb ie  M ężu  zacn y ! k tó ry  

znaiąc i sam będąc h o łd o w n ik iem  ducha św iatła  i lu dzko

ści , iakim o ży w ien i są d o stoyn i R ep rezen tan ci N arodu  

P o lsk ie go  , w  obliczu  św iata  podaiesz rękę O ycow sk ą  

ow em u lu dow i ,  dotąd poniżanem u.

Nam n ależącym  do tego L u d u , m aiąeym  za szczyt 

b y d ź  czło n k am i Gwardii Narodowcy , na zawsze tk w ić  

będzie w  p am ięci dzień 24 b .m . ,  w którym  J W .  D o w ó d 

co g ło se m  serca do nas przem ów ić r a c z y łe ś ; a udzielaiąc 

w  Im ię R ządu s ło d k ą  p ociech ę względem przyszłości 

luszystkich naszych współwyznawców na ziemi Polskiey, 

zw ia sto w a łe ś  szczególnie losu polep szen ie tym  , k tó rzy  

siln y  dotąd daw ali opór , w szelkiem u n aw a ło w i urządzeń 

i stosunków , iakie  ich m ia ły  p o g rą ż y ć , w  odm ęt dem ora- 

liza cii.

W d zię cz n o ść  , uszlachetniająca cn o ty  o b yw atelsk ie  , 

w skazu ie  nam  d ro g i o b o w iąze k , a b y  T o b i e ,  p raw y t do- 

s to y n y  P o la k u , z szczerością duszy ośw iad czyć , iako 

d o w ó d cy  G w ardii N a ro d o w c y , że c ią g ie m  u siło w an iem  

naszem będ zie  o k a zy w a ć  Ci d z ię k i, p rzez g o rliw e  p e ł 

n ien ie  ob ow iązkó w  G w ard ii N a ro d o w e y  w skazan ych  , 

ia k o  p raw dziw em u  p a tryo cie  i p rzy ia cie lo w i ludzkości , 

że głosem twoim więcey zdołałeś pozyskać serc Oyczyzme i 

cnocie olywatelskiey, niż naydotkliwsze nadużycia wielu 

urzędników, potrafiło ich od tego oderwać.

D z ia ło  się w  W a rs z a w ie , dnia 3 i S tyczn ia  1 83 1 r.

(tu następuią liczne p od p isy  )
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D op iero  co p rzytoczon a  odezw a S tarozakonnych do d o - 

w o d zcy  G w a r d ii, czy liż  n ied ow o dzi, iak dalece oni znaią 

ucisku i p on iżeń  p e łn e  swe p o ło że n ie ; iak rzew nie pragną 

p o p raw y lo su , iak w d zięczn ie  p rzy im u ią  ośw ia d czen ia , g o 

dność c z ło w ie k a  w  nich podnoszące i prom yk nadziei im da- 

ią ce , że  p rzecież p o m y śln ie jsza  dla ludu Izraela w  Polsce 

za b ły ś n ie  p r z y s z ło ś ć . C z u łe  zaiste b y ło  to n ie ty lk o  pi

śm ienne, lecz u sty  pow tarzane d z ięk czyn ien ie  , żem  w dni 

kilka po obięciu  kom en d y w y r o b ił  starozakon n ym  praw o 

w stąpien ia w  szereg i ob yw ateli , żem  do nich iu ż po o b y 

w atelsku  p rzem ó w ił, lubo sam p on iekąd ieszcze k rę p o w a n y  

istn ieiącem i w  te'y m ierze urządzeniam i i obecn ym  ieszcze 

m a ło  ro zw in iętym  sposobem  u w ażan ia  te'y k lassy m ie 

szkańców  z w y ższe g o  a p ra w d ziw ego  stan ow iska ,koniecznej 

równości praw między ludźmi.

G ry z łe m  s ię , iak to m ów ią, za ie z y k ,  aby p o w ied zie ć  w 

m ia r ę , n ie za m a ł o , ale też nie za w iele  ; bo się nie go d zi 

u w o d z ić . N ie  w id zia łe m  za ś , iakem  to iuż b y ł  n a d m ie n ił, 

gotow ości do p rzy ięc ia  ex  nunc reform y tow arzyskie 'y. 

W ię k s zo ś ć  m ó w iła , ponieką_d s łu szn ie , dla p rzew a ża iąeych  

zaś p o d łu g  m nie p o w o d ó w  m nie'y słu szn ie  : iż nayprzód 

nam starać się n a le ży , a b y  bydź., zaistnąc; a pote'm dopie'ro, 

iak  się u rządzić ? Z g a d z a łb y m  się na takow e zd an ie, g d y 

b y  ci w szy sc y , od k tó rych  O y c z y z n a  krw i i ostatnich ofiar 

w y m a g a ła , iedne iu ż m ieli p ra w a , p rzyw ile ie  i s z ło  ty lk o  

i iednym  i drugim  o lep sze, d o k ład n iey sze  zasad p o lity 

czn ych  k ra io w y ch  w yk o n yw a n ie  , lub tym  p od ob n ie . L e cz  

m iędzy iedną a d ru gą  klassą m ieszkań ców  tak ogrom ne 

w  u ży w an iu  praw  lu dzkości zachodzą ró żn ice , gd zie  iedni 

m aią p o d  tym  w zględ em  prawie wszystko , inni praw ie nic; 

n a le ż a ło , zd aie  mi s i ę ,  w yrzeczeniem  praw  k ardyn aln ych  

równości, le g o  św iętego b oiow cgo hasła  K o ściu szk i, w y ż -

5
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szym  ieszcze interesem  za p alić  serca mass ludu p olsk iego , 

ia k ieg o k o lw iek  bądź plem ienia. W y r z e c  n a le ża ło  ch o ć w 

ogóln ości n ayzacn ieysze  ró w n ież p ostanow ienie o p rzyszłem  

nadaniu gru n to w ey  w ła sn o śc i w ło ścian o m  i t. p .;  zo staw u - 

ją c  bliższe p od ob n ych  zasad rozw in ienie i w  p ra k ty k ę  w p ro

w a d zen ie , w szelkim  w o ln ym  od w alk  z w rogam i chw ilom .

P o w stan ie  n arodow e te d y , a b y s ię u trz y m a ło ,p o d  dw iem a 

razem  k o n d ycy am i d z ia ła ć  b y ło  pow inno : postępney refor

my socyalney p o d ię te y  p rzez Reprezentacyą Narodu i boiu 

o niepodległość. M y śm y  zaś zam ierzy li prawam i , będącem i 

pu ścizną po M oskalach , M oskali od ich łu p u  od ryw ać. P rzy  

takich  anom alicznych w yo brażen iach  nie m ożna b y ło  z w y 

c ię ż y ć  : o czem  k ied yś ob szern iey. W ie r z ę  zaś temu n ay- 

m o cn iey  , że obok p ostęp n ey  re fo rm y, p rzy  rządzie en erg i

czn ym  , p rzy  u stan ow ien iu  praw  ostrych  na p raw dziw ych  

anarchistów , na b u rzycie li sp okoyn ości p u b liczn e y , na sam o

w o ln y ch  , od  c a łe g o  narodu nie u p o w a żn io n ych , a g w a łta 

m i sw ą n au kę p op iera ią cych  n ow ato ró w , b y lib y śm y  w ie l

kiem u  p o w o ła n iu  naszemu skuteezn iey o d p o w ie d zie li, cele 

n aszey R e w o lu cy i up ow szech nili, a p rzy  tem  porządek u trzy 

m ali.

K to  w  d o b rey  w ierze m ia ł przeciw n e tem u p rzeko n an ie, 

k to  k ażd e p oruszenie w ila ln ey  k w esty i to w a rzy sk ie y  u w a 

ż a ł  niebezpiecznem  , zd ro żn e m , zaw cześn em ; temu zdanie 

ta k o w e , iako p o m y łk ę , p rze b a czy ć  m o ż n a .B o k to ż  się n ie

k ie d y  w chw ilach  k ry ty c z n y c h ,w  środkach n aylepszego tych  

p rzetrw an ia  nie p om yli?  L e c z , ieżeli k to  tak zgu bn e prze

konanie ,  iakiem  go dziś w iększość narodu , praw da że  po 

sm utnem  d o św iad cze n iu , m ia n u ie , c ze rp a ł w  egoizm ie, lub 

p ło n n y m  n ieiędrn ey d u szy  przestrachu; ten zg rze szy ł p rze

c iw  n ay św ię tszey  sp raw ie i s ta ł  się w in n ym  iey  w  oczach 

m ass ludu zoboiętn ien ia. P ó łśro d k am i tak w ielkie  d z ie ła  ,
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iakiem  osw obodzenie O y c z y z n y , osięgnąć się nie daią: p ó ł

środki gu bią  n ayw zniosleysze, p ięknym  p o m y słe m , szlaehet- 

nemi celam i odznam ienow ane rew o lu cye. K a żd a  rew olucya 

nie p oslęp u iąca  n ap rzód  , tym  sam ym  iuż w ra żn ey  p rop or- 

cyi idzie  w  stecz. S ła w n y  z rozum u i u m iarkow an ia  M ira - 

beau tw ie'rdzi : że w  rew olucyaeh w ię ce y  grzeszą ci co nie 

p ostępuią , n iż ci co idą za d aleko. Z  lak dobrym  , iak im 

iest nasz lu d , szczęśliw ą m iarę i w a gę  , ne quid nim is , ł a -  

tw iey , n iż gd zie in d ziey , u trzym ać m ożna b y ło .  A le  co się 

iuż s ta ło , niech będzie  p rzestrogą dla p rzy s z ło śc i. A  teraz 

w racam  się do g łó w n e g o  w te'm piśm ie przedm iotu , do re 

form y ży d ó w .

B ędąc w k ró tce  po 3o lip ca  i 83o  r. w  S tra zb u rg u , z zbu

dow aniem  w id zia łem  tam i po in n ych  m iastach ośw ieco n ey 

F r a n c y i,  bard zo wielu p rz y sto y n y c h , dobrze w y ch o w an y ch , 

ani p ostaw ą ani usposobieniam i od in nych  m ieszkańców  nie 

o d różn iaiących  się starozakon n ych , s łu ż b ę  G w a rd y i N a ro - 

d o w ey  łą c z n ie  z in nym i ziom kam i o d b y w a ią cy ch . P r z y k ła d  

ta k o w y  nie z o sta ł dla mnie straco n y i skoro za poczęciem  

n aszey  R e w o lu c y i sam zo sta łe m  G w a r d y i N a ro d o w cy  d o -  

w o d ź c ą , zw ró c iłe m  iuż na sam ym  w stępie szczególnieyszą 

u w agę na kraiow ych  ośw ieceń szych , porząd n ieyszych  i rę- 

koym ią u m y sło w ą  lub m aiątkow ą posiadających  starozakon 

n ych i tym  , mim o w ie lu  do zw alczenia trud n ości, u ła tw ia 

łe m  w stęp  do szeregów  G w a rd y i N a ro d o w e y , m aiąc w  tein 

u siło w a n iu  na szczególn ym  w id oku  podniesienie i uzaenie- 

nie d u ch a w te y  klassie m ieszkańców , iak nie m n iey  osw oienie 

inszych ro d ak ów  z w yo b rażen iem  bezprzesądnem  , że ży d  

skoro ma dobrą  k on d u itę , iest cz ło w ie k ie m , k t ó r y ż  innym i 

rów ne p ra w a  m ieć p ow inien  i że ła tw o  p rzy  p ew n ych  w a

runkach sp o lszczyć się daie.

S tarozakon n i W a rs z a w sc y  u ch w ycili skw apliw ie za tę
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sposobność , szczęśliw sze im w p rz y s z ło śc i zapow iadającą 

koleie i w y ry w a ją cą  ich z stanu d o tych czasow eg o  p oniżenia. 

C h ę tn ie ,d o b ro w o ln ie  zaczę li się garn ąc do zapisu, do L e g io 

n ó w  G w a rd y i; m im o , że m ogli od te'y b y d ź  uw oln ion em i, 

sk ła d a ią c , w m ie'yscu  s łu ż b y  oso b istey , o p ła tę  do m unicipal- 

n ości na fundusz ogóln y po trzeb G w a rd y i N aro d o w e'y: mim o, 

że  ich odstręczać m o g ła  s łu ż b a  w  ow ym  czasie, iako w  m ie

ście , pod k tó rego  m uram i często  u k a z y w a ł się n iep rzy iacie l, 

tak  dalece tru d n a, iż  kole'j do ie'y w y p e łn ia n ia  co /j.ty dzień, 

a czasem  i częście'y na k a żd e g o  z ob yw ateli p rzy p a d a ła . M i

m o to m ó w ię  i chociaż w  początkach zw ła sz cza , w  o b co w a 

n iu  z kam ratam i na ostre p rzek ąsy  w y sta w io n y m i b y l i ; prze

c ie ż  og arn ięci ogóln ym  w  początkach p ow stan ia  n aszego za

p a łe m  , k tó ry  aż do ich lęk liw ych  i sp ło szo n y ch  d łu g ą  n ie

w o lą  serc się  b y ł  p rze c isn ą ł, skórnie p rzyw lek a li n ayporzą- 

dnie'ysze G w a rd y i N arodow e'y m u n dury i w  tym  c e lu , g d y  

taka  w u rządzeniu  is tn ia ła  conditio sine qua non, w ielu  po

ś w ię c iło  pozapusczane p o d łu g  ob ycza iu  ży d ó w  polskich  

b ro d y ; ale co w ię k s z a , w  s łu ż b ie  niepospolite'y p iln ości i 

go rliw o ści dali d o w o d y , żadn ego zaś do kary  p ow od u .

U w a g ę  w  te'in m ie'yscu u czy n ic  w inienem  , iż  m ian ow i- 

cie'y starozakonna m ło d zie ż  , która s z k o ły  p o lsk ie  o d b y ła ,  

z  tak dobrem i chęciam i w  ten n o w y  w stę p o w a ła  za w ó d , co 

now em  b y d ź  nam p ow inn o u p ew n ie n iem , że lud ten  g o to 

w ym  iest do p rzy jęc ia  c y w iliza c y i i k orzyści z p rzyp u szczen ia  

go do sw obód p o lity c z n y c h , iako też  i do u czestnictw a 

publiczne'y  ed u kaeyi k ra io w e y .

W s z a k ż e , co praw da, z d ru g iey  stro n y  w yzn ać  to n ależy; 

ani też od razu , a b y  b y d ź  m ia ło  in a cze y , sp odziew ać się nie 

m ożna b y ło  ; w  m iarę te g o  starozakonnych sza łu  i skw ap li- 

w o śc i w  w stęp o w a n iu  w n o w y  zaw ód w  klassie p e w n e y , ale 

ty lk o  p e w n ey  i w ięk szości nie s ta n o w ią c e y , o b yw a te li
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chrześciau G w ard zistó w , w zrastać p o c z ę ła  obaw a , a b y  to 

Izraelitom  ró w n eg o  z nim i nie d a w a ło  pola do iakich sić  p re

ro g a ty w . W sza k że  nie ty le  im sz ło  o to, że obyw atelskich , 

iak co gorsza , czy ty lk o  nie sp e k u la cy in y ch , han dlow ych  ? 

w  skutku k tó ry ch  u s la ć b y  m o g ły  lokaln e żyd o m  zak azy tru 

dnienia sią tym  lub in nym  zarobkiem  na tey lu b  in ney u li 

cy  dotąd w y łą c z o n e y  i t. p . P o czę li zatem ci nie b e z in le -  

ressow n i, p rześlad ow ać kam ratów  G w ard zistów , w yzn ania  

m o yżeszo w ego ; bo gd zie ż  się nie w ciśnie n iszczący n ay - 

lepsze to w arszysk ie  zam iary, środki , in stytu cy e, o b r z y d ły  

egoizm  ?

T u  iedn ak u sp ra w ied liw ić  m uszę n ayp o czciw szy  p ro sty  

lud W a rsza w sk i , n aym n iey  on m nie s ta w ił p rzeszk od y i 

pod tym  w zg lęd em ; b y ła  to ty lko  fakcya  kilku  , k ilkunastu  

in tereso w an ych  k u p có w , ż y d o w s k ie y  obaw iaiących  się k o n - 

k u re n cy i, która z in n ych  m iar, p rzyp u szczam  n aw et, iż iest 

sz k o d liw ą , tę  iedn ak p rzy n o s iła  w  p ew n ych  p rzyp ad k ach  

k o rzy ść  , że bez n iey  nasi b u ty k ie ry  chrześcian ie , n ie po 

ch rześciań sk u b y  u cią żliw y  na sw ych  konsum entów  n a k ła d a li 

haracz; g d y  w iad o m o, że re lig ia  sp e k u ia c y i, n ie iest re lig ią  

m iło śc i b liź n ie g o  i bez m iło s ie rd z ia , gd zie  ty lk o  m oże , 

zb iera  i zdziera g o .

P o cz ę li zatem , iak się rze k ło , ci mniemani d o b rzy  ch rze- 

śeianic (  aż do d rażliw o ści o to dbali i czuli , a b y  się Polska 

ż y d o w stw e m  nie p lu g a w iła )  w zn ie ca ć  p rzeciw  w yznańcom  

w ia ry  M o y że sza , do G w a rd y i N a ro d o w e y  w stęp u ją cym , r ó 

żn e p re w e n cy e , na p ozór n iektóre z a s łu ż o n e , s łu s z n e , w 

oczach iedn ak ś c is łć y , beznam iętney sp raw ied liw ości żadne: 

oraz p oięciom  zd ro w ym  o w o ln o ści n iep rzy iaźn e . S łow em  

m ia łem  z razu nie m a łą  trud ność w  w yk o n an iu  tych n iep o

rozum ień , zam iarow i m emu p ostęp n ego  za pom ocą G w ard yi 

N a ro d o w e y  o b y w a te len ia  starozakon n ych , p rzeciw n ych .

( «9 )
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P rzecież  d o b ry  rozsądek w ię k sz o ś c i, uw ażn e postępow anie 

N eo -G w ard zistów , a nadew szystko d o b ry  charakter i ł a g o 

dn ość W a rsza w ia n ó w  , w k rótce  ty le  w z ię ły  p rz e w a g i , żc 

skarg i z tego  pow odu coraz to rzadszem i się s ta ły . C ie rp - 

k ośc  p oczątkow a znikać p o c z ę ła , z w ielk iem  zgorszeniem  

ty lk o  k ilk u  n ayzaw istn ie'yszych  egoistów1: tak dalece sp ie

sznie osw aiano się z starozak on n ym i, iż kilkunastu zn ak o

m itszych  starozakon n ych  w yb ran ym i n aw et zo sta ło  przez 

sam ychże o b yw a te li na stopnie officerskie. I tak z w ie lk ą  

m oją p ociech ą u m y sły  się nadspodziew anie w zaiem nie uspa- 

k a ia ły .

N aytru d n ie 'yszy  zaw sze  p oczątek. L e c z  z tey  iu ż iedne'y 

p ró b y, g d y b y  w iele  in nych  nie u tw ierd zało  m ię w  te'm p rze 

k on an iu , w id zieć  się daie , iak dalece z nieiaką do rzeczy  

biorąc się zręczn ością  i z ludem  sz cze ro śc ią , k a żd e y  u ż y -  

teczn ey  reform y w  P o lsce  p rzed sięw zięcie  ła tw ie y sze m  b y d ź 

m oże niż w ia k im k o lw iek  bądź kra iu . C od a  to są zaiste od 

daw n a na gru n cie  P o ls k i , lubo nie dla w szystk ich  zarówno 

zaszczepion ego ducha w olności , dla które'y p rzyięcia  z za

stosowaniem  dla w szystk ich  w y b o rn a  ta polska g leb a .

N ie  sama atoli od chrześcian pochodząca o p p o zy c y a  opa- 

źn ia ła  p rzy y m o w a n ie  starozakon n ych  do G w ard yi N a ro d o 

w c y . N ie  k a ż d y b y  się d o m y ś li ł ,  iaka ieszcze inna p rzeszko

da trudnieysza od w szelkich in n ych  do zw alczenia sta ła  mi 

na z a w a d z ie ?  O to b ro d y  ! ..* . nieszczęsne b ro d y . W s z a k ż e  , 

a b y  m iec iakow ąś sk azó w k ę p ostępow an ia w  uznaw aniu 

kw alifikacyi starozakon n ych , do szeregów  G w a rd y i N a ro d o 

w c y  u b iegają cy ch  się , m ian ow icie  w  sku tku  postan ow ien ia 

D yk ta to ra  w y że y  c yto w a n eg o , z d. 16 stycz  : 1 83 1 r .,  

o trzy m ałe m  polecenie trzym an ia  się w  te y  m ierze dek retu  

króla  S a s k ie g o , x ięc ia  W a rsza w sk ie g o , z d. 16 m arca 1809 

y. przepisującego w arunki, pod  którem i Jzraelici W a r s z a w 
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scy m ogą m ieć sobie  p ozw olon e przem ieszkiw anie i handlu 

p row adzenie , na p ew n ych  u licach  i w y ższy ch  lokaln ych 

u ży w a ć  d o b rod zieystw , n iżeli inni bez p od ob n ych  kwali- 

fikacyi i t. d.

Stosow nie ted y do p o w y ższe go  dekretu  go len ie  bród u w a- 

żanem  b y ło  za ieden z w a ru n k ó w  p rzyim ow an ia  staroza- 

kon n ych  do G w ardyi N a ro d o w e y  i in acze y  le ż  b y d ź  nie 

m o g ło  b e z  w ielu  in k o n w en ien cyi. D o  m unduru p otrzebn a 

iest ied n ostayn o ść, a nareszcie śm ieszność brod atych  m iędzy 

og o lo n ym i d a ła b y  pochop do tysiączn ych  ża rc ik ó w . C e l 

zatem  uharm onizow ania ró żn oro d n ych  kam ratów  u ch y b io - 

n y m b y  zo sta ł. A  gd y obok tego w ie lu  ieszcze takich znala

z łe m  staro za k o n n y ch , k tó rzy  sto so w n ie , iak tw ie r d z ili, do 

kardyn aln ego praw a M o y ż e s z o w e g o , go lenia  bród zakazują

ceg o , p ozb yw an ie  się ta k o w ych  za ciężk i grzech  uw ażali, po 

d łu g ic h  z nim i, a m ia n o w ic ie  z starszyzn ą sporach i po na- 

darem nem  przed staw ianiu  naszym  Izraelitom  p rzy k ła d u  ich 

w s p ó łw y zn a w c ó w  w  o b cych  k ra ia c h , a n aw et i w ła sn y m  

kraiu  , gd zie  w ielu  ośw ieceń szych  b ez sk ru p u łu  bród się 

p o z b y ło ,  w  końcu p rzek o n ałem  się : że nie b y ło b y  z g o -  

dne'm w ła śn ie  z w y o b ra żen ia m i w o ln o śc i, uczuciam i filozo

fii i m o ra ln o śc i; z d ru g iey  zaś stro n y  z to le ra n c y ą , któ ra  

tam tych sw ob ód i p rzy m io tó w  k on iecznym  skutkiem , g w a łt  

sum ieniom , tey  n ayd elik a tn ieyszey  i n ayd roższey  części c z ło 

w ie k a  c z y n ić , lub też te sum ienia od p row ad zaiąc od re lig iy -  

ności w y zn a n iu  w ła ś c iw e y , dem oralizow ać : tu non lude 

Deos. ..

G d y  z d ru g ie y  p rzecież ieszcze  stro n y  nie m ożna b y ło  

form ow ać o d d zie ln y ch  kom panii starozakon n ych b ro d aty ch , 

b o b y  to n ie  o d p o w ia d a ło  ce lo w i em u lacyi i n ab ycia  ośw ia

ty przez dobre p r z y k ła d y  w  koleżeń stw ie  G w ardzistów  sta 

rozakon nych  z chrześeianam i, i co gorsza u form ow aćby in o -
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g ło  sŁatum in statu w  sam e'yże G w ard yi N a ro d o w cy , gd y  

w ła śn ie b y  zezw o len ie  noszenia bród starozakonnym  w G w ar

d y i o p o żn iło  spolszczenie tych że  starozakon n ych n aw et co 

do znaków  ze w n ę trzn y ch , g d y ż b y  o ieden p ow ód m niey 

zn ayd ow ali się w  p otrzebie  przestroienia się na sposób p o w 

szechnie w kraiu  u ży w a n y , czeg o  osiągn ien ie  z w ie lu  m iar 

pożądanem  ; z ty ch  zatem  w zg lęd ó w  p o lityczn ych  i a d m in i

s tra c y jn y c h , w id zia łem  się p ow od ow an y do proponow ania 

rządow i, na co  leż tenże z e z w o l i ł :

U T W O R Z E N I A  W  S T O L I C Y  

G W AR D YI MIEYSKIEY STAROZAKONNYCH.

D o  te'y n a leże li w szy sc y  Jzraelici, m aiący za sobą te same 

w a ru n k i k w a łifik acyin e  p o d łu g  istn iejącego p r a w a , co inni 

s ta ro za k o n n i, którzy bród  nie p ozap u szczali, lub one p og o- 

lili b y li  i do G w ard yi N arodow e'y bezp ośred nio  w stąpili.

C i w c a łe y  p e łn o śc i zn a c ze n ia , bez żadne'y ró żn icy  w 

s łu ż b ie  i m u n d u rach , iu ż b y li Gwardzistami Narodowemi i 

na żaden cień  ró żn icy , szczegó ln ieyszego  faw oru  , dla ie d -  

n y ch  w ię c e y  iak d rugich  nie ze zw a la łe m .

B rod aci zaś zap isani zo sta li do Gwardii mieyskiey staro

zakon n ych  i u org an izo w an i na k om p an ie , otrzym ali m un

d u ry  odm ienne w  p ra w d z ie , g d y ż  lubo pod obnie iak G w ar- 

d y a  N a ro d o w a  g ra n a to w e , lecz zam iast w y ło g ó w  am aran

to w y c h  , ta b a czk o w e, zam iast czap ek , o k rą g łe  szako, z o r

łe m  narodow ym  ; znaki zaś stopni w o y sk o w y e h  od zn aczon e 

z o s ta ły  zam iast szlif, splecioncmi kordonami i haftem, bo iw  

tein  b y ła  p o lity k a  w  tak znam ienuiącym  udrożn ien iu  G w ar

d zistów  m ieysk ich  od G w a rd z is tó w  N a ro d o w y ch , aby pierw

s i , m ieli p ostęp n ą  och otę , do p ozbyw ania  się bród i prze

chodzenia w sz e r e g i,  n arodo w ych  o b yw a te li ż o łn ie r z y .
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G w ard ya  tedy starozakonnych mieyska b y ła  tranzycyą 

ty ch że  do zaszczytn ego sianu obywateli Gwardyą Narodo

wą sk ład a ią cy ch : i cóż sp o strze g łe m  w  tym  c a ły m  u k ła d zie?  

o to w ła ś n ie  to  czegom  s z u k a ł ; em u lacyą  ! —  T a k , w 

samem tw orzen iu  tego p ośredn iego stanu , bo m ięd zy ludźm i 

ja k ie g o k o lw iek  bądź rodu i re lig ii in aczey  b y d ź  nie m oże, 

u fo rm o w ało  się ow o pożądane w s p ó ł u b ie g a n ie , które iest 

w ie lk ą  pom ocą k u  p o s tę p o w i, g d y  mu p raw o d aw ca  k o 

rz y s tn y  nada kieru nek. —

G w ard ziści m ie y sc y  ofiarę czy n ią c  przekonan iu  re lig ijn e 

m u , nie m aiąc w praw dzie do n ik o go  p rzy c zy n y  ż a lu ,  czuli 

p rzecież  sw e  w zględ em  tow arzyskości n iższe p o ło że n ie . 

Gwardziści zaś starozakonni n ie b r o d a c i, a ffektow ali na

w e t  iakąw oś w y ższo ść  zaszczytu  c y w il iz a e ii ; ta m ci, aby 

p rzecież za zb yt p o n iżo n ych  przez sw ych  w s p ó ł w yzn ań ców , 

n ie ty lk o  innego rodu  o b yw ate li, uw ażanem i n ie b y li , bro

nili się  i p rzechw alali w iern ością  dla uczuciów  re lig iin y c h . 

—  Z a w sze  ied n ak , pewne'm okiem  zazdrości spoglądali na tę 

równość, kamractwo, sw ych  nie brod atych  b raci, z n ayp rze- 

d m eyszem i m ieszkańcam i sto licy .

W  w ie lu  naradach, które o d b y łe m  z starszyzn ą staroza

k on n ych  i kahalnym i ich p rze ło żo n em i , p ow ziąłem  p rze

konanie , że czas ied yn ie  u le c zy c  z d o ła  starow ierców  w y 

znania m o y że szo w e g o  w p rzek o n an iu , że ci z ich w s p ó ł w y 

zn ań ców , co p ostrzyg li p e y s y , p ogolili b ro d y, a tych  b y d ź  

m oże 1/6 częśc, nie są jaw nogrzeszn ikam i. P rz e c ie ż  cod zien 

nie liczb a  tychże ap ostatów  n o w e g o  rodzaju  m n o żyć  się 

p o c z ę ła  : starszyzna ż y d o w s k a , o brod ach  w iekiem  zb ie lo 

n y ch  , dla m ło d szych  p o c z ę ła  p o w o li , b ard ziey  się okazy

wać p o b ła ża ią cą ; i n ieustannie mi iakiegoś zaprezentow ano 

ży d k a  ślicznie o strzy żo n e g o , ośw iad czającego , że iuż nie ma 

b ro d y , że  iu ż się u c y w iliz o w a ł i że  pragnie zostać o b y w a 
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telem G w ardzistą; b y ły  to rze c zy w iście  pom yślne p oczątki:

0 czem uż lo sy  zaw istn e, n ie  d o zw o liły  nain tak św ietnie 

p oczętych  zw ycięstw  op in ii , d fu ż e y  odnosić' i naród nasz 

d źw iga ć  z iarzina n ę d z y , przesąd ów  i n iew oli!

L u d n o ść  w y zn a ń có w  re lig ii m o yżesza  w  W a rs z a w ie , w y 

n o siła  p rzed  rewolueyą_ blisko i//j. c z ę ś ć ,  w ciągu  zaś sa 

m ego p ow stan ia  173. G d y  z sam ey W a r s z a w y  p o s z ło  p rze

s z ło  11 ,000. g łó w  do W o y s k a  lin io w e g o . W ie lu  zaś cudzo

ziem ców  w y s z ło  za gran icę. L iczy liśm y  zatem  w  czasie osta- 

tn ie y  w o y n y  do 33 ,000 g ł ó w  ży d o w sk ich  w sto licy . Z  te y  

liczby po odtrącen iu  tych  s ta ro za k o n n y ch , któ rzy  się do 

G w ardii n arod o w ey z a c ią g n ę li, n ie m o g łe m  kw alifikuiących 

się do g w a rd ii m ie y sk ie y  zeb rać  w ięce 'y , nad 85o g ł ó w ;  

m oże b y łb y m  w  p rzeciągu  m iesięcy  3** d o p ro w a d ził do

1 20 0 -14oo g ł ó w .

R eszta  zaś z m assy c a łe y  ludności ży d o w sk ie y , stosow nie 

do urządzeń stra ży  bezpieczeń stw a sto lic y , do kom en d y 

G w ard ii N a ro d o w cy  za łą c zo n e y , n a le ża ła . T a k  brod aci, iak 

nie b ro d a c i, m aiętnieysi i n ayb ied n ieysi, w  hurt do Leyże 

s tra ży  z ło ż o n e y  z ludu s to lic y , iaki on tam b y ł ,  z  ludu który 

b y łb y  ią o c a lił  , g d y d y  za p a łu  on ego iakow aś niew idom a 

w  czasie a ttaku  sto licy  nie b y ła  w s t iz y m a ła  ręka, za łączen i 

zo sta li.— T u  p raw d ziw ie  w id ok  b y ł  w ystaw uiaey c a łą  nędzę, 

pon iżen ie, opuszczenie, g o ło t ę ,  tego  n ieszczęśliw ego ludu, 

g d y  w y stęp y  w ali na iak ow ą u s łu g ę  publiczną, do kopania w a 

łó w  , iako straż p rzy  transportach ; i g d y  oko p a d ło  na tę 

gru p ę  ludzi zb ie d n ia ły ch , p ó łn a g ic h  , tr w o ż liw y c h , iak h y  

ich zawsze nie lu dzka iakow a śc ig a ła  przem oc, fatalizm  ; nie 

m ożna b y ło  na tak sm utny w id o k  , nie m ieć zacisnion ego 

serca i nie u czu ć  pow in n ości su m ien ia, zaradzenia n ay- 

w cze sn ie y  te y  z w szech w zg lę d ó w  u p ośled zon ey  części sp o 

łe cze ń stw a  w kraiu  naszym . —

Przed zakoń czen iem  tego a r ty k u łu  w ogólności raz
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ieszeze tę spraw iedliw ość oddać' w iniencm  tak slaroza- 

kon n ym , którzy w  szereg i gw ard ii nar. w s tą p ili, iako też 

i tym , k tó rzy  gw ard yą  m ieyską sk ład a li, że z bardzo m ałem i 

nic n ie znaczącem i w y łą cze n iam i w ciągu  całe 'y  s łu ż b y  

w y b o rn ą  zach ow ali k on d u itę , sp raw iali się p iln ie, rostropnie. 

G u b ern ato row ie  szezegó ln iey  G w ardzistów  m ieyskich na p o 

s y łk i  u ży w a li; n ie  m ogąc się od ehw alic', ile w  te'y p osłu d ze  

Jzraelici okazali w iern ości i zręczn ości; ale co m oże c zy te ln i

k o w i d z iw n ieyszą  w y d a w a ć  się rze czą , to św iad ectw o p u ł

kow nika od in ży n ierii W ils o n a , k tó ry  w  czasie szturm u, do 

sto licy , w  d . 6. 7 . W rze śn ia  , m ia ł poruczoną sobie obronę 

p rzestrzeni od R o g a te k  czerniakow skich  ku m okotow skim ; 

ten m i ted y  o p o w ia d a ł,  że w  praw dzie  m a ła  garstka  ludu 

z stra ży  b ezp ieczeń stw a  p rz y s ła n ą  mu zo sta ła  dla w zm o c

nienia ¡ego p osteru n ków , lecz że w a lc z y ła  z m ęstw em  p raw - 

d z iw e m , a m ięd zy  tem i i b iedota  ży d o w sk a ; czeg ó ż b y  ten 

lud W a rsza w sk i n ie b y ł  d o k a z a ł, g d y b y  m u, iak tego  pra

g n ą ł,  oręż  w ręk ę  dan o, i na n ie p rzy ja c ió ł spuszczono. L e c z  

ludzie lę k liw i lub w rogo m  sp rzy ia ią cy , W arsza w sk ą  straż 

bezp ieczeń stw a, ironicznie strażą n ieb ezp ieczeń stw a p rze zy 

w a li, broń  p rzed  n ią u k ry li i nie w iem  , czy iedną dw unastą 

częśc do ob ro n y  okop ów  i to iuż zap óżn o przyp u ścili ; p rzy  

takim  sp raw y nasze'y kieru nku  co ż  d z iw n ego , że u p a d ła ! .. .  

W  oddzielnem  m ieyseu , gd zie  m ów ić b ęd ę o p a tryo tyczn ey  

G w ardii N a ro d o w e y  W arsza w sk ie 'y , o ie y  u sp osob ien iach , 

iak dalece piękna ta In stytu cya  p om yśln ie  ro zw iia c  się p o 

c z ę ła  , ob szern iey  w y ło ż ę ,  co itiy , co O y c zy zn ie  , co polo

tow i w o ln o ści s ta ło  na p rzeszkodzie  : na c h w ilk ę  zaś wracam  

się  do starozakon n ych : tych  po k ilk u , k ilku nastu , l ic z y ł  

p ra w ie  k a ż d y  p u łk  lin io w y . K ilk u  n a w e t , których sani 

z n a łe m , o zd ob ion ych  zo sta ło  krzyżam i w o ysk o w em i. M ó 

w iłe m  z olficeram i , żo łn ie rza m i; pow szechnie na oddanie
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spraw iedliw ości tym potom kom  m ężn ego D aw id a  zgad zali 

się. A  ztą d , iak nie m n iey opieraiąe się na p atryo tyzm ie  

ow ych ż y d ó w , k tó rzy  z ło ż y l i  pośw ięceń  i m ęstwa d o w o d y  

w czasie pow stania K o ściu szk i , dostrzegając n adto żyd ó w  

w  szeregach A u slry a ck ich  , M oskiew skich , czem u żb yśm y 

z gó ry , przed w ła sn e m  bliższe'm dośw iad czen iem , ż y d ó w  

P o lsk ich  tch ó rzam i, do w o ysk a  n iezd atn em i, o g ła sza ć  mieli? 

tak iak on ych  nie p o lity czn ie , n iezgod n ie  z praw dą, za tako

w ych  w swe'y na seym ie m ian ey m o w ie, u w a ż a ł nasz m inister 

M oraw sk i?  O d d ać w  tern in ieyscu  w inienem  sp raw ied liw ość 

w ysoce filan trop icznem u  sercu  czło n k a  rz ą d u , W in c e n teg o  

N iem o io w sk iego . D o sto yn y  i p ra w y  ten urzędnik ,n a y  w iększą 

zaw sze z w r a c a ł u w agę na m oie w zg lęd em  starozakonnych 

przedstaw ien ia i onym  ile m ó g ł zadość c z y n ił.

M niem am  zatem  w  k o n k lu zii, że ied n ym  z n aysk u tecz- 

n ieyszych  sposobów  u cy w ilizo w a n ia , na o b y w a te li w y k s z ta ł

cania starozakonnych , b y ło b y  p rzyp u szczen ie  on ych  w ca

ły m  kraiu  do zaszczytu  należenia do G w ard ii N a ro d o w cy , 

p od  w arunkam i, któreby byty łatwemi do wypełnienia i wiec-  

cey zależały od kwalijikacii moralnych, aniżeli icdynie do 

stopy monety i niekiedy brzydko posiadanego maiąlku ogra

niczonych. —  Z  tego też w ła śn ie  p ow od u , w  p ro iek cie  sta- 

łe 'y , ostateczn cy organizacii G w ard ii N aro d o w ey i straży  bez

p ieczeń stw a dla c a łe g o  k ra iu , seym ow i przezem nie pod de- 

c y z y ą  p od an ym  i p rzez ów czasow ego w odza n aczelnego X .  

R a d z iw iłła  usilnie p olecon ym , a dla p ó źn ie y szych  n ieszczę

śliw ych  w y p a d k ó w  bez skutku  p o z o sta ły m , o starozakonnych 

n ie przepom niano. t w  te'm m ieyscu  ieszcze na w y k a zan ie  w  

tym  w zg lęd zie  do brego w zm agaiącego się  ducha p u b liczn e 

go  u nas , i iako dow ód now y u sla iących  u przedzeń i p rze

sądów, p o w ied zie ć  w in ie n e m , że p ro iek t w  m ow ie będący 

b y ł  pod m oią p re zy d e n cy ą  u k ła d a n y m , przez K o m itet ,
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z ło ż o n y  z p rzed n iey  szych  o b y w a te li sto licy , w szelkiego w y 

znania (m ięd zy  tem i z n a y d o w a ł się i pew n y znakom ity 

Jzraelita) przez w y b ó r ludzi u czo n ych , professorów , radców  

m unicipalnych , p raw n ik ów  i. t. p.

W s z y s c y  zgo d zili się na p otrzebę iak n ay w cześn iey szego  

ży d ó w  o b y w a te le n ia , żaden nie o d e z w a ł się n iby tak s z c z y 

tnie, w  rze czy  same'y tak poziom o , iak m inister, że  spraw a 

nasza nadto p ię k n a , aby za nią k rew  tak p o d ła , iak dzieci 

Jakóba, przelew ać się  m ia ła .

G d y  w  ninieyszem  piśm ie , a m ia n o w ic ie  w  arty k u le  o 

starozakon n ych  do G w a r d y i N a ro d o w e y  i m ieyskie'y w s tę -  

p u iących , szczegolnie'y za m ie rzy łe m  podać pam ięci, nacze'm  

rzecz ta , z sm utne'm R ew olu cii n aszey  u k oń czen iem  , p rz y -  

naym nie'y co do p ie rw sze go  ie'y A k tu  , s t a n ę ła ; a b y  ztąd 

oni sam i k ie d y ś p o ż y te k  odnieść m ogli i d a ley  się o sw oie 

praw o a quo u p om in ać, co do s ło w n ie  czyn ię  tu w y p is  m o iey  

u rzę d o w e y  z do w ódcam i G w ard ii N a ro d o w cy  k orresp o n - 

den cii.

W  W a r s z a w i e ,  d .  29 M ąr ca  1 8 3 1 . r .

« ................. C o  do G w ard yi M ieyskie 'y  z starozakon n ych

z ło ż o n e y :

W  te'm m ieyscu  w y ra z ie  m usze n ie m ałe  p o d ziw ie n ie , że 

zn ayd u ią  się ieszcze n iektóre o so b y , m aiące zadaw n ion e 

p rze są d y, w ieku  ośw ieceń szego , w  którym  ż y ie m y , mnie'y 

go d n e , ied y n ie  iak się zdaie oparte  na tych dw óch ludziom  

nam iętnym  p rzy ro d zo n y ch  w adach  serca lub rozum u, to iest 

n ienaw iści re lig iin e y  (Religions ń « 5 i) lu b  zazdrości zarobko

w an ia  (gewerbs neid) w ła śc iw y c h  lu dzio m , k tó rzy  zapom ina

ją, iż  sam i przestają  b y d ź  C hrześcian am i ; g d y  n a y szcz y - 

tnie'ysze'y tego p o w o ła n ia  Cnoty, miłości nieograniczonej
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bliźniego, nie d o p e łn ia ją . W sz a k ż e  zaprzeczyć' nie m ożna, 

iż  ży d zi P o lsc y , nie są dotąd p ożyleczn em i człon k am i na

rodu naszego , p rzeciw nie są mu oni pod w ielu  w zg lę d a 

m i arcy  szkodlhvem i ; lecz o ile  ta praw da iest n iezaprze

czon a, o ty le  iest nią i ta , iż nie w nich sam ych, ale w ięcey  

w  n a s , p rzy czy n ę  tego  z łe g o  znaleśc m ożna ; bo żyd ó w  

u trzym u iem y w  stanie n iew o ln ictw a  i do żadn ych  szla

c h e tn ie js z y c h  nie p rzyp u szczam y sp raw , bo żyd o m  n iedo- 

zw ala liśm y , aż do n ied aw nych  czasów  , ani zaiecia  się 

ro ln ic tw e m , ani ręk od zie łam i ; bo onych praw a nasze 

o d su w a ły  od  n a b y w a n ia  w ła sn o śc i g ru n to w e 'y , bo im 

n ig d y  nie p od aw aliśm y ręk i szczerey , aby to ich nędzne 

p lem ię, w y rw a ć  z stanu ob rzyd liw ości, n ieośw iecenia, u p o 

dlenia, bo ż y d ó w  u żyw aliśm y sami do spraw , gd zie  tylko 

siebie i dru g ich  dem oralizow ać m ogliśm y, iako to : w  u ży ciu  

on ych  do p o d ły c h  faktorstw , frym a rk ó w , zysków  propina- 

e y in y ch  i. t. p. C z y ż  ted y  nie iest rze czą  k ażdego dobrego 

P o lak a  , starać się tę n iestety  aż nadto liczną w  kraiu  na

szym  klassę lu d u , a k tó re y  p o zb y cia  się m ateryalnego iuż 

środka niem a, iak ty lk o  one ile m ożna sp o lszczyć, p r z y 

sw o ić , p rzy  w iązać , u p o ży tcczn ic  , u m oralizo w ac; a w ła śn ie  

a b y  tak w y s o k i, tak z p o lity k ą  zgo d n y  cel osiągn ąć, w yp ad a  

nam w cale odm ienne od d o tych czasow ego  w zględ em  Ż y d ó w  

p rzy ią c  za zasadę p ostępow an ie ; pow inniśm y cyw ilizo w ać  

Ż y d ó w , przeistaczać ich , w skazać im szlachetnieysze drogi 

za ro b k o w an ia , o tw o rzy ć  środ ki u łatw ia ią ce  im n abytek  

cn o ty , m oralności, p rzeciąć taiem ności ich rządów i sądów 

kahalnych,rabinicznych, zn iw e czy ć  ty le  niebezpieczny status 

in statu , n ieo k az yw ac  im n ie c h ę c i, k tórey b y  początkiem  

b y ł  osobisty nasz interes , w in n iśm y się przez w ła s n e  

dobre p rzy m io ty , w yższein i nad nich ok azyw ać ; lecz p o

wtarzam n iep rześla d o w ac , bo tego środka zabrania zd ro-
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w a filozofia, zd row y rozsądek, zd ro w a  m oralność', dobre su

m ienie i same n aw et u sta w y  k ra io w e.

W  takim  duchu postępując i o ileb y  się to ,  bez w y rzą 

dzenia starozakonnym  g w a łt u ,  osiągnąć d a ł o ,  p rzez sto

so w n e u rząd zen ia , starałem  s ie w  zapatrzeniu  się  na ustaw y 

k ra io w e k w alifik u iących  się do uczestnictw a G w ard ii N a 

ro d o w e y  Ż y d ó w  zn ie w ala ć  do p ozb yw a n ia  się  bród. W ie lu  

iak  w ia d o m o  w tern n ieo k aza ło  w ahania się, w ięk szość atoli 

R a b in i i starszyzn a, w p rost do R zą d u  n arod o w ego  udali się 

z  prośbą, a b y  ich przepisom  re lig iin y m , sum ieniowi , g w a łt  

nie b y ł  c zy n io n y; o d w o ła li się do tolerancii, k tórą  zap ew 

nia nasza k o n s ty tu c ja  w szystk im  w yzn an io m .

R ząd u z n a ł te p ra w d y do stateczn em i, n aym o cn iey  p o le

c i ł  m i, a b y  w zględ em  starozakon n ych  n aym n ieyszego nie 

dopuszczano się p rześladow an ia , bo naAret zatem  idzie  za

szczepienie p rzy ch y ln e g o  lub n ieżyczliw ego  ducha w  ż y 

dach W o ły ń s k ic h ,L ite w s k ic h ; lecz  te w szy stk ie  k on syd era- 

cye  niedostateczneini są dla tych  , k tó rzy  w p ły tk o ś c i  ro zu 

m ow ania u trzy m u ią , iż  każden ż y d  z d r a jc a , każden szp ieg , 

k a żd e n w a rt, a b y  g o  w y g n a ć , zn iszczyć i nie wiem  co ieszcze 

nie w ię c e y  z nim zro bić; tak zaś tam rozum ow ać nie m ożna, 

gd zie  ży d z i są blisko  1/8 częścią ludności c a łe g o  krain.

N ie  chcąc icd n ak  Ż y d ó w  brod atych  przypu szczać do 

G w ard ii N a ro d o w e y , p o sta n o w ił R zą d  u tw o rzy ć  batalion y 

p ośred n ie , m iędzy tą  p ow ażn ą  in stitu cy ą  i Strażą bezpie

czeństwa i n a d a ł ty m  B atalionom  ty t u ł  G w ardii m ieysk iey  

w  oczach k ażd ego  rozsądn ego nie maiące'y i m ieć nie m o gą- 

c ey  p o w a g i, tak p o lity czn e y  In stitu c ii, ia k o w ą  G w ardya 

N a ro d o w a . T e n że  R ząd p rze p isa ł dla te y że  G w ardii m iey

sk iey , (gardę urbaine) m undury oddzieln e, lubo narodow ych 

k o lo ró w  i zn aków  ; lecz i tu p o w sta ły  k rzyk i o to , iż  ż y d  

b rod aty  nie p ow in ien  n osić broni palney, drudzy znow u
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d o d a li , ani p a ła s z y , ani m ieć o r łó w  b ia ły c h , na czapkach 

i. t.p. T a k o w e  tw ierd zen ia  należą do definicii ty c h ż e  sa 

m ych  iak p o w y że y  w yrażo n o  p o w o d ó w , nie m iło śc i O y c z y -  

z n y ,a le  m iło ś c i źle  zrozu m ianego p od eyrzan ego  interessu.

Z  tego  zatem w zg lęd u  nie uw ażaiąe na to , co radzi przesąd, 

namiętność, lub brak filantropii; w  form acii batalionów  

gw ard ii m ieysk iey  postęp ow ać p ow in n iśm y, iak R ząd p o le c ił. 

— Iest ty lk o  k w e sty a  :

A .  C z y  7- grona starozakon n ych , czy  z tych  iak n iem niey 

z ch rześcia n , lub w y łą c z n ie  z ehrześcian , p od aw an i 

b y d ź  m aią k a n d y d aci na officerów ?

B. Jak m aią i zkąd m aią b y d ź  pobrane fundusze na 

o p ła c en ie  s łu ż b y  tych b a ta lio n ó w ?

C .  Jakie  w  ro zw in ięciu  U sta w  dla gw ard ii m ie y sk ie y  

ieszcze d o d a ć b y  m ożna p rzep isy .

I w tych to  w zg lęd ach , w zyw am  W W .  D ow od ców  le 

g io n ó w , batalion ów  i a u d y to ró w , a b y  m n ie sw em  zasilili 

św iatłem  i radą.

K o ch an i k o lle d zy  w  G w ardii N a ro d o w e y , z otw artością  

panom  w y ra ziłe m  w  n in ieyszey  od ezw ie  m yśl m o ię , z ró w 

ną otw artością  m i P a n o w ie  zdanie sw oie o tw ó rzc ie , a to na 

u czyn io n e  p o w y ż e y  za p ytan ia ?  a nadto p rz y  te y  sposobn o

ści, ieżeli k tó ry  z  panów  ma iakow ą mi radę do dan ia, m yśl 

do o b iaw ien ia , k tó re b y  m ia ły  na celu  dobro kraiu  , dobro 

s łu ż b y  Gwardii naszey, i do nich p rzy łą czo n y ch  k ategorii 

iako to Gwardii mieyskiey i straży bezpieczeństwa , niech 

mi sw ey  n ie odm ów ią p o m o cy, ta mi b ęd zie  m iłą , p o ż y te 

czną i dow odem  dla mnie p rzy ia źn i i te y  ufności , na któ rą  

sobie  u panów  z a s łu ż y ć  p ra g n ę , e tc ., etc.
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Nota. O fłicerów  G w ard ya  m ieyska sobie sama w y b r a ła  

a ż  do stopnia k ap itan a, kom panie zaś p rzykom enderow ane 

zo s ta ły  do n iektórych batalion ów . K o ń czę  iu ż ten c a ły  arty

k u ł,  k tó ry  rozum iem  dostateczn ym  d o  w y k a zan ia , że u c z y 

niona w  sto licy  próba dostateczną, do  d o w ied zen ia , że  przez 

in stytu cy ą  G . N . c y w iliza c y a  , sp o lszczen ie , zo b yw atelen ie  

starozakon n ych  w ie lk ie  m o g ło  c zy n ie  p ostęp y.

( 81 )

tUnagi
W A D  O B Y C Z A I A M I  , U S P O S O B I E N I E M  I C H A R A K T E R E M

Ż Y D Ó W  P O L S K I C H .

J e że li k tó rego  ludu  grun tow n e poznanie b y ł o  w ażnem  , 

go d n em  zastanow ienia filozofa, m iło śn ik a  sta ro ży tn o śc i, to 

zap ew n e poznanie lu du  staro za k o n n eg o ; bo lu d  ten dotąd 

ieszcze nosi na sobie nam acalną że  tak p o w iem  cechę 

p ie rw ia stk o w e go  św iata  i n a y w ię cey  z w szystkich  za ch o w a ł 

o ry g in aln o śc i rodu sw ego  : m ian ow iciey  też ży d z i p o lscy, 

c a łą  szczepu sw ego charakterystyczn ością  są odznam ieno- 

w ani; lecz  zw y k le  to tak b y w a , iż ludzie  tr o s k liw ie j się po- 

u czaią  tego  i o te'm, c o o b ce m , od ległe 'm , iak tego co bliskie'm; 

tak też  i m y , pow ierzch ow n ie  ty lk o  ży d ó w  zn am y i o ż y 

dach sąd w yd aiem y ; zn am y ich ty lk o  z z łe y  stro n y  i z 

u p rze d ze n iem , n ig d y  ich nie p oznaw aliśm y dotąd w chęci 

im iako lu dziom  dobrze czynien ia, za led w ie  u czy liśm y  się 

ich t y l e , ile b y ło  p o trzeb a  , a b y  się od  ich szk od liw eg o  za

s ło n ie  w p ły w u  ; m yśl zaś sz czy tn ie jsz a  w zględem  n ic h , 

iak i sp raw y  o g ó łu  lu dzkości d o ty c z ą c e j , rzadko nas k ied y
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za ię ła . Ż y d  u nas n igd y  nie b y ł  przedm iotem  m iło śc i, często 

zaś n ienaw iści i ślepe'y p o g ard y . C z y liż  np. iest kto w  stanie 

zaprzeczen ia tem u, że iak d a w n ie y , tak w  kam panii 8i2&<\r 

iak oteż i w  ostatnie'y rew olueyin e'y  , dość' pow szechną to 

u  nas b y ło  w adą ludzi nam iętnych , przesadnych , p ra w 

d ziw ą p o lity k ą  nie o ży w io n y ch , z  g ó ry , bez dow odów  u p rze

dzać się przeciw ko żydom  , dla tego  ie d y n ie , że  ży dam i 

i że  podobnie daw n iey, a często k roć rów n ie m a ło  s łu szn ie ,

0 n ich  się uprzedzano.

Ż y d z i  G a łg a n y , S zp ie g i , M oskalom  sprzyiaią  , w y tęp ić  

ten ró d , bo co  ż y d ,  to O y c zy zn y  i sp raw y naszey n ie p rz y - 

ia c ie l ; taki b y ł  tych ludzi o d g ło s , takie lek k om yśln ych  ust 

m o w y ; p o w ta rz a ł za niemi tak ogóln e  a lud Jzraela bo leśn ie  

drażn iące zd an ie, m o tło ch  : p o w ta rza ł i szlachcic i c h ło p

1 ż o łn ie rz  i k a żd y ; w ię ce y  zaś ieden in verba d ru g iego  , 

n iżeli z -w łasnego dośw iadczen ia. Ztąd to tak w ielu  Ż y d ó w , 

o szp iegow an ie  posądzanych, tak m a ło  p rzekonan ych i re

gularn ie  osądzonych, tak w ielu  zaś za same na nich p o d ey- 

rżenia (B o że  p rze p u ść) n iew in n ie  p o k a ra n y ch .

W ielu bym  p rzy k ła d a m i m ó g ł praw dę tego tw ierdzenia 

w esp rzeć  — dość na iednym  d o k ład n ie  mi w ia d o m y m , g d y ż  

w szystk ie  praw ie p od ob n ey  n atury  i p odobną zgro zę  ob u - 

d zaiące. K a w a le ry a  nasza p rze ch o d ziła  przez pew n ą w ie ś ; 

u yrzan o g ło w ę  Ż y d a  w yglądaiąeego ? pod strzechy dziurą na 

w ie rzch u  d a ch u .— S tó y , m am y szp iega! sp row adź go na d ó ł; 

brevi manu p ow ieszon o . P o k a z a ło  się , że ów  ży d  boiąc się 

z łe g o  tra k to w a n ia , sch ro n ił s ię ,  sp o g lą d a ł z g ó ry , c z y  

m in ę ło  n iebezpieczeństw o , b y ł  zu p ełn ie  n iew inn y, oycem  

sześciorga d zieci. — D on iesio n o  p rzecież N aczeln em u W o 

d zow i o tym  w ystęp ku. P . offieer, tak g o r liw y  p atryo ta  z o 

s t a ł  d estytu ow an y i w ięzieniem  u k ara n y ; a ż y d  co w is ia ł 

to  w is ia ł, d zieci iego  w  n ayw ięk szey  b ied zie , iak mi don iesio
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n o, sierotam i p o z o s ta ły , i m ożnaż będzie po nich w y m a g a ć, 

ab y  P o lsk ę  serdecznie k o c h a ły ! N ie  słu szn ie  zatem  czyn ią  c i, 

co exa geru ią , że w  porów n aniu  z innerni klassam i m ieszkań

có w , w y żs z a  p ro p o rcy a  szp iegostw a  c ię ży  na żyd a ch  ; d zi- 

w ic b y  się p rzeciw n ie  m ożna , że  g d y  ród  ten ciągle  dozna

w a ł  p rze ś la d o w a n ia , p on iżen ia w  kraiu , w ię ce y  ia w n y c h  

p rzecież przeciw  O y c zy zn ie  nie u sp o so b ił n ie p r z y ja c ió ł, bo 

w  naturze iest n iesp rzy ia c  ty m , którzy' nam n iesp rzyia ią j 

k tó rzy  nam d o k u c z a ią ; nie w padam  ia zaś sam z sobą w 

k o n trad yk cyą , tw ierdząc, że  Ż y d z i w  Polsce nie b y li  i razem  

b y l i , p rze ś la d o w a n i: g d y ż  p o w y ż e y  d o w io d łe m  ty lk o , że 

w  P o lsce  m n iey iak gd zie in d ziey , ucisku  re lig iin ego  i m ę

czeń sk iego  doznali p rześlad ow an ia. N ie  mam tu także pod 

ręk ą  tabeli sta tystyk i w ię z ie ń , ale iłem  się m ó g ł zainform o- 

w a c ,  z w a ż y w s z y  stosunek lu d n o ś c i, liczba p rzestęp n ych  

i k rym in alistów  starozakon n ych , n ie w y k a zu ie  ztąd na nich 

krzyw dzące 'y  p rz e w y ż k i. W ie m  w p ra w d zie , że  przed R e - 

w o lu cyą  ostatnią w ielu  żyd ó w  w ię zio n o , ale to za k on tra

b a n d y, za u ch yb ien ia  sk arb ow ym  urządzeniom  : w szakże de- 

fraudacya n ie iest ieszcze te'm, co k ra d zie ż, ro zb ó y . A  w ieluż 

to także naszych p o c z c iw y ch  c h ło p k ó w , nasza się n am ęczy 

ł a  adm in istracya p rzed rew o lu cyin a  i za iak ież to k ry m in a 

ł y ?  O to  za to , że m usząc p o d łu g  ustaw m on op oliczn ych  

sól p rze p ła ca ć  , ten w ła s n y  n arod o w y produ kt z  B ochni 

i W ie lic zk i, dla p o żyw ien ia  sw ego ubóstw a p rzem ycali. 

B o g a ty  ż y d  o k u p ił się , u bogi sk ó ry  nadstaw ie m u sia ł.

L e c z  ieżeli ten p rzesadza co tw ie rd z i, iż  k a żd y  praw ie 

Z y d  niep rzyjacielem  naturalnym  P o lsk i; p rze sa d za łb y  i ten, 

co b y  tw ie r d z ił, że ży d z i ie'y są gorącem i p rzy ja ció łm i.J a k że  

lu dn ość starozakon n a, w ogólności onę u w a ż a ią c , m ia ła  się 

żarliw ie  za sp raw ą R e w o lu c ii naszey o ś w ia d c z y ć , k ied y  ta 

ostatnia B e w o lu c y a  nic dla nich nie u c z y n iła , przcci w nie od e-
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p c h n ęła  ; podobnie sic d z ia ło  i w d a w n ie jszy ch  naszych 

p o lity czn y ch  w strząśnien iach, lu b  po on ych  zakoń czen iu . 

C ó żeśm y  d obrego w zględ em  ży d ó w  p ostan ow ili?N ic w cale . 

Z  ob oiętn ością  też oni na w szelk ie  w kraiu n aszym  p rzem ia

n y  sp o glądali : to  b y d ź  naw et m o że, iż  w ielu  z  nich zd aw a ć 

się  m o g ło , że  k o rzy stn ie jsz e m i się staną stosunki dJa rodu 

Jzraela tam , gd zie  nastąpi w p ły w  m oskiew skich zarząd ó w , 

sam i n ie zb y t w  środkach sk ru p u la tn i, m ogli słu szn ie  w ię 

c e j  rachować' na przedaynośc' rossyiskieh  u rzę d n ik ó w , na 

w iększą  ia k u n a s  ła tw o ść ' e lu d o w a n iac iążą cych  ich u rządzeń , 

okupem  z ło ta . A le  nie w id z ę ,  dla iak ow ych  b y  to d o b ro - 

d zieystw  p ra w o d a w czy ch , w ię c e j  sp rzyiac m ieli m oskalom , 

ia k  n am ? P o w tarzam  t e d y ,  iż w ię c e j  o in d yfferen tyzm , 

iak o zd rad y  winie' m ożna naszych J zra eliló w ; że czego in 

nego spodziew ać' się od ty ch , k tó rych  u cisk aliśm y, nie m am y 

p ra w a ; gd zież p rześlad ow an y p rześlad ow cę k o c h a ł?  w sp ie 

r a ł?  c z y ż  u  nas w szystk o  ku tem u nie zm ie rza ło , b y  ży d a  

od  p ra w d z iw e j o św ia ty , od p ow szech n ych  usunąć sw ob ód? 

A  p rzy  takie'm rze c zy  p o ło że n iu , temu się  ty lk o  dziw ow ać 

m ożna , że  n ie w ię k szey  ieszcze z ich strony d o św iad cza m y  

reak cii; m im o te g o  zd aie  m i się , że w ięk szość  i znaczna 

większość' z c a ło śc i starozakon n ych  , tak z  pow odu w p ł y 

wu K o d e x u  c y w iln e g o  fran cu zk iego  u nas praw em  o b o - 

Wiązuiącem dla w szy stk ich  zarówno b ę d ąceg o;iak o  też  przez 

w ro d zo n y  in styn k t p rzyw iązania do z ie m i, na k tó r e j  się 

p o ro d z ili, iak n ie m n ie j  maiąc na u w a d ze  ła g o d n o ść  i szla

chetność charakteru  P o lak ó w , które w  k a ż d e j  ep oce napra

w ia ły ,  co n ie d o k ła d n a  p rzed sta w ia ła  leg is lacy a , lub nie 

d o k ła d n ie  u rząd zo n y  porządek to w a rzy sk i, nie ty lk o , iż  

w y ra źn ie  R e w o lu c ii z d. 29 L isto p ad a  p o c z ę te j ,  p rze c iw n ą  

nie b y ła ,  ale ow szem  w  duchu i e j  sp rzy ia ła .

W  ogólności zatem  sum iennie rzec nie m o żem y, aby sta-

http://rcin.org.pl



rozakonni byli iedną z głównych przyczyn upadku ostatniej 

Rcwolucii; le cz  ty le  ty lk o  iest nie do zap rzeczen ia , że  on ey 

a v  nicze'm nie d o p o m o g li,  i p oludzku  rzeczy  b io rą c, d o p o - 

m ódz nie m ogli. P ierw sza w  tem w in a z naszey stro n y, a 

k o rzystają c  z d o św iad czen ia , pow ied zm y sobie na p rzyszło ść ', 

że  w  podobnem  zdarzeniu  , g d y  m iędzy P o lak iem  a Ż y d em  

nie istn ieie  żadna p rzyrodzon a n ien aw iść i w strę t w zaiem n y, 

niech P o la k  Ż y d o w i prawa ludzkości przyzna, a Zyd Pola

kowi , z k tórym  iuż w ie k i na sp o żyw an iu  z ied n ey że  g leb y  

o w o có w  s p ę d z i ł ,  ż y c z liw o ś c i, p o s łu g i , a n aw et sw ey k rw i 

nie od m ó w i. N a y  w y ż e y  zw y k le  tam  doch od zi n ien aw iść i 

w strę t od narodu  do narodu , od ludu p ew n eg o  rodu ku 

d r u g ie m u , gdzie iak n ay w cze śn ie y  się d a ,  wzaiem ne nie 

następuie ła g o d n e  porozum ienie się , w zględ em  zniesienia 

p rzy c z y n  do o w ey  często k ro ć  przez d łu g ie  w ieki trw aiącey 

n ien aw iści (N ation al hass). P o g a d a ć  zate'm, porezon ow ać 

n a le ży  k a żd e g o  czasu z tem i n ay p ie rw e y , k tó ry ch  nie c ie r

p im y ; a często k ro ć, ia k  dym  p ró żn y , zn ikn ą od starości skop-

c ia łe  p o m ięd zy  lu dźm i nie iednego szczepu p re w e n cy e .......

C z y ż  w  te'm nie m am y św ieżeg o  p rz y k ła d u  bratersk iego  po- 

iednania się  P o la k ó w  z N iem cam i: o co im s z ło  dotąd , o co 

się w a ś n ili , dla czeg o  w e sz ło  w  p rz y s ło w ie : że  póki św iat 

św iatem , nie b ęd zie  P o la k  N iem cu  bratem  , iuż odgadn iętem  

z o s ta ło , i odtąd P o la k  N iem ca, N iem iec P o laka k och ać  za

czy n a . T a k  niech będ zie  i z  Ż yd em  dom ow nikiem  P olski.

C o  m ożna b y ło  na obronę Ż y d ó w  P olskich  p o w ied zie ć , 

ch ętn ie  się  tu w y r z e k ło ;  nie n a le ży  atoli szczęd zić  p ra w d y , 

i n ie p rzy z n a ć , że i ci się nie m y lą , k tó rz y  zam ieszkaniu  sta

ro za ko n n ych  w  P o lszczę  n ayszkod liw sze p rzyp isu ią  sku tki; 

zaw sze iedn ak dodać n a le ż y , iż w  tern się m y lą , że ich n ie

ro zw ażn ie, bez sądu n ien am iętn ego sum ienia, potępiaią  i ści

śle, bez p arcya ln ości , p rzy czy n y  z łe g o  nie dochodzą. —
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Ż y d  u nas w y łą c z o n y  z pod sw obód i d o b ro d zie jstw  

ogóln ego p olityczn ego  praw odaw stw a, nie o b y w a te l, nie po- 

siadaiący w łasn o ści g ru n to w e y, nie ro ln iczą cy , nie m aiący 

sobie do tego p o w o ła n ia  p od an ych  żadn ych środ k ów , w  ni- 

czem  nie zach ęcon y, nie u b e zp ie c zo n y , przeciw n ie  ręką 

c z ło w ie k a , b liźn ie g o , w sp ółzio m k a, polaka niestety ! n ęka

n y , pon iżan y; co gorsza od ziem i, od nayszlachetnie'yszego 

tego warsztatu , k tó ry  B ó g  d a ł dla u ży tk u  w szystkich 

zarówno, o d p y c h a n y ; od p ych an y przez praw o , od p ych an y 

p rzez opinią iuż sam ą, bo k tó r y ż b y  m ieszkaniec ziemi P o l-  

skie'y nie p arskn ął z śm iechu, w id ząc  żyd a  p łu g ie m  n iezgra

b n ie , iako do tego  rodzaiu  p ra cy  n iep rzy zw y e za io n eg o , m a- 

n e w ru ią c e g o , lub garścią nie śm ia łą  ziarno-sieiącego; ż y d  od 

w szystkich  w y sz y d za n y , p o g ard za n y , p oteryw an y ; p o d łu g  

urządzeń istn ieiących , p osia d ło ści ziem skich ty lk o  za szcze- 

gólnem i p rzy w ile ia m i nabyw ać' m o gący , a co do m ieyskich  

p olicyin em i lokalnem i urządzeniam i kręp ow an y; Z y d  m ów ię 

istota p raw dziw ie nieszczęśliw a , sam ego losu i n ayp rzeciw - 

n ieyszych  przezn aczeń  ogrom em  uciśniona , p rzy sz ło śc i nie 

p ew n a  , sp łoszon a , tak iak to w szystkim  podobnie cierpią

c y m , zdem oralizow anym  i w  s iła c h  os ła b io n y m  ludziom  iest 

rze c zą  w ła śc iw ą  ; sk rycie  , bo iaw nie nie śmie i nie m oże , 

na P olskiem  m ści się to w a rzystw ie  ; reakcii, i choc' u taion e- 

go , n ie mnie'y ie d n a k , i p rzeciw n ie  te'm n ieb ez p iec zn ie j

szego prawa odwetu u ży w a . Ile  od chrześciańskie'y części 

sp ołeczeń stw a iest p o k rzy w d zan y , ty le , a n aw et w ię e ey , bo 

z dorachow an iem  lichwiarskiego procentu, tak  od p o ż y 

czo n y ch  sw ych  p ien iężn ych  zap asów , iak w sensie u m y s ło 

w ym , bo ży d  ma w ie le  dow cipu  , z dorachow aniem  procentu 

sw ych  szach ray stw , na te'mże to w arzystw ie  sow icie to, cze 

go mu nie s łu szn ie  odm ów iono, skrzętn ie  od biia . K a żd y  

¿ y d  , w  naszym  krain sam nie orzą c, nic sieiąc, nie produ-
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k u iąc , a p rzecież iako c z ło w ie k  konsum uiąc, ży ie  i ż y ć  musi 

z  sa m e j spekulacii m n ie jszy c h  lub w iększych h a n d ló w ; 

z  grosza, którem u daie ob rot n a y c z ę ś c ie j  zasadzony na prze

b ie g a ch , na n iezliczo n ych , n iedoścignionych oszukaństwach, 

to m iarą, to w agą, to p rzem ycan iem , to innem i nie do opisa

nia sp o so b y . T o  s p r a w ia , iż ży d  P olski tak ż y c 'm u s i,  bo 

in nego do ży c ia  sposobu  niema ; tak zaś ży ią c  , dem orali- 

zuie i s ie b ie , i c a łe  s p o łe c ze ń stw o , ż y d  za te m , iest u taio- 

n ym  handlu i p rzem ysłu  k ra iow eg o, k lóren  n iszczy, zabiia, 

m on opolistą. —  B o ż y d  w y łą c z n ie  handlem m n ieyszym  czy 

w ięk szym  za ięty , od rana do n ocy na zyski czy h a iący  , 

k a żd ego  to w aru  ta n ie j  n ah y w a  , tak z pow odu p o ś le d n ie j

szego gatu n ku , c z ę ś c ie j,  że  nie zn aiący potrzeb zb y tk o w y c h , 

sam oszczęd n y,sam  w p ro w a d ze n iu  sw ych  spekulacyi m n ie j 

kosztów  pon osząc , ta n ie j  sw óy  tow ar zb y d ź  m oże i ta n ie j 

rz e c z y w iśc ie  każden  tow ar z b y w a . —  K a ż d y  taniością u ł u -  

dzon y kw api się do Z y d a . Ż adn a też klassa m ieszkańców 

ziem i P o ls k ie j ,  h an dlo w ey konkurencii z  Ż yd am i w ytrzym ać 

nie m o że. —  M o żn a  zatem  w  ogólności i n iestety , to p rz y 

zn ać, że nie ma w Polszczę innego handlu, tylko Żydowski, 

n iem a  kramarslwa, ty lk o  ży d o w sk ie , n ie ma p rze m y sło w e 

go ru ch u, ty lk o  ży d o w s k i (oprócz p ew n ych  tylko tu i ow dzie 

o d  t e j  praw ie r e g u ły  e xce p cii) . K to  Liw erantem ? Z y d , kto 

w  czasie w o y n y  ż y w i, u b iera  arm ią? Z y d .

Pam iętam  iak dziś , z iak dalece w ielk iem  dla Ż yd ów  

u w ielb ien iem , będącem  zarazem  n ayo strzeyszą  dla sz lach ty  

p o ls k ie j  sa ty rą , w y ra ż a ła  się starszyzna francuzka i innych 

w o y sk  o b cy ch  w  czasie kam panii N ap oleo n a  w  P o lsce . M ó

w ili oni: czy  Ż y d z i w am , c z y  w y  Ż y d o m  na p rzeszk od zie  do 

p ostęp u  cyw ilizacii?  nie w ie m y  .W ie m y  ty lk o , że  P olska nie- 

porządn a, nie w y g o d n a ...  A le  p rz y  tern i to wam p ow iad am y, 

¿e  g d y b y  nie Ż yd zi w asi, w śród w aszych dostatków , urn-
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dzayn ości ziem i P o lsk ie y  , nieraz c ierp ielib yśm y g ł ó d ,  

n iedostatek w szy stk ieg o . Pani Szm ulow a z P r a g i , s ła w n y  

B erek , w w ie lk ie m u  P P . O rd on atorów  francuzkich zostaw ali 

p oszanow aniu; g d y  obok tego ci Ichm oście w ielu  z P P . X ż ą t, 

H ra b ió w , Senatorów  lekko sobie  w a ży li. —  G orzk ie  w  tym  

ro dzaiu  odbieraliśm y nauki : pcena peccati.

Z y d  też ia k o przekupnik, propinator, z dziada pradziada do 

tego  u sp osob ion y  rz e m io s ła , potrzebu jącego w ię ce y  zrę 

czn o ści, iak s i ł y  fizy czn e y , p e łe n  w  tym  w zględ zie  ob rotn o

ści, naturalnego d o w cip u , n ie w styd zą cy  się ty tu łu  szachraia, 

n iezrozu m ia łym  dla drugich m ów iący ię zy k iem , solidarnym  

interesem , g d z ie  pod obnie solidarnie przez C hrześcian  ma 

sobie  od m ów ion ą o p ie k ę , n iek ie d y  i n ayczęścićy  naw et 

sp ra w ied liw o ść , ieden z  drugim  p o łą czo n y  , zw iązany ; 

ż y d  m ów ię w  tukiem  p o ło że n iu  ,  « w w szystkich  skarbu 

p u bliczn ego , w  ob yw atelskich , c h ło p a  co n a y w ię k sza  szko

da; ż y d  w  S zlach cica , X ię d z a , Ż o łn ie rza  siedzi kieszeniach: 

i iest tym  rakiem  , nieuleczenie, p ó k i rad ykaln ey reform y 

lekarstw a u ży te m i nie zo stan ą, toczącym  w szelką  w kraiu  

naszym  zam ożność , iest p od  tym  w zględem  rzeczyw iście  , 

n ayn iebezp ieczn ieyszym  P olski n iep rzyiacie lem . —

W p ły w o w i też  to ży d ó w , p o części p rzyp isać można nę

dzę n aszych m ia s t , dem oralizacyą ludu  w ie y sk ie g o . P iią z a  

w ie le  nasi c h ło p i i ta m , gd zie  szyn k u ie  chrześcianin , ale 

n ig d y  ty le  , gdzie ich rospaia ż y d ;  bo chrześcianin rzad ziey  

daie na k r e d y t , i żąda z a p ła ty  gotów ką. Z y d  zaś c ierp liw y , 

ob iecu ie c ze k a ć  zb ioru , za poczekanie nagradza sobie p rzy

pisaniem  iak to m ów ią na ścianie, o w ą  zn an ą z row kiem  w 

środku k redką, która za iednym  pociągiem  dw ie  zn aczy  k re

sk i. A  tak ż y d  , ła tw o  w ła tw o w ie rn e g o  iuż otrzeźw io n eg o  

w m ów i c h ło p a , że w ięce'y  w y p i ł , iak w y p i ł ,  piianem u zaś 

trunek dolewa w odą. —  T rze źw e m u  obiecuie p rzy iąć  w
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za p łac ie  skórkę z cielęcia  , z baranka , nim się te ieszcze 

u ro d zą; zam iast exekw o w ać ch ło p a  za  d łu g i  , g d y  w ie , że 

ten nie ma funduszu , ieszcze mu dalszym  pochlebia k r e d y 

tem ; daie m u soli, tysiącznem i sposobam i uym uie , póki do 

reszty nie zn isz czy , nie w yssie  ; pod ob n ie  czy n i z m ieszcza

ninem  , co do lep szych  tru n k ó w , p ro d u k tó w , to w arów  ; a 

w szy stk o  w  tak zrę c zn y  sposób , że  g o  prawem  doścignąć 

n iem o żn a , że  rzadko k to  zaskarża; n areszcie, g d zie .w  u czy 

nien iu  sp raw ied liw ości w ątp liw o ść , lu b  brak z b y t  w y r a 

źn y ch  praw a przepisów ; tam d a te k , uboczn a iakowa p rzy 

s łu g a , zawsze szalę na rzecz oskarżon ego ży d a  p rze w a ży . —  

T ysiatczne , n ie d o śc ig łe  m a sp o so b y  Ż y d  nieznacznym  spo

sobem  p okrzyw dzau ia  C hrześcianina.

K to b y  ro zu m iał , że szlachcic w o ln y  od szkodliw ego 

w p ły w u  Ż y d ó w  ,  m y li łb y  się. —  N a w iększą  sk a lę , iak 

w zg lęd em  w ło śc ia n  i m ieyskich  o b y w a te li, ż y d  rozpościera 

sw e handlarskie panow an ie na D om y o b yw a te li, sz lach ty . 

D aie  ie'y to k re d y t w ik tu a łó w , to w arów , to pieniędzy; tam 

gdzie  te zażądan e. O tiaruie im  pośredn ictw o u s łu g i do 

sp rzedaży w szelk iego z dóbr produktu . M n ie się nie zd arzy

ł o  w id zieć  in nego iak ży d o w sk ieg o  rodu  fak to ró w , kom is- 

sy o n eró w , m a ło  k tó ry  o b y  w a te l sam p rzez  siebie sp ien ięża; 

i ten co sp rzedaie i ten co k u p n ie , m n iem a, iż d obrze inte

resu nie z r o b i,  ieżeli n ie przez Ż y d a . Ju ż to n aw et s ta ło  się 

n ieiako n a ło g ie m  len istw a  i p rzy zw y cza ien ia  , sam ey naw et 

do sieb ie  sam ego n ieu fn o śc i, nie puszczac się na iak ow ą 

sp ek u lacy ą  ch o cb y  n ayd rob n ieyszą  , b e z  p om ocy  i p o rad y  

Z y d a . —  K tó ry ż  z P an k ów  P o lsk ich , nie ma iakby n ad w or

n ego sw eg o  Lewka, Jćka, Herszka , Moska , bez którego 

ani r u s z ! . . .— 1 w tym  także faktorstw a za w od zie , Ż y d z i, so

lidarnie sobie pom agaią , rozm yślnie n aw et psuią tam p om y

ślność w sze lk iey  spekulacii , skoro ta z pom inięciem  ich po^
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s łu g i iest p rzed siębran a.— M iasta n ap ełn ion e  są Ż yd am i fak

toram i; p rzy ieżd za ią cy  iuż na przedm ieście, n agab an y, hur

mem n apadn ięty od nich z o s ta ie ; proszeni lub nieproszeni 

lecą  po to w ary, znoszą one do go sp o d y, otaczaią p od ro żn ego , 

ia k b y  iaka szarańcza : ten tak dalece od urzon y zostaie to 

nam owam i, to p rzed staw ien iam i, to unudzeniam i, że rad y 

sobie d ać nie m oże i kupuie częstokroć to n aw et, czego mu 

nie potrzeba, i dopie'ro gd y  w y d a ł  p ien iąd ze, dow iaduie się, 

że m ó g ł tego sam ego towaru choć m oże za co k o lw iek  cenę 

w yższą  , ale stosun kow o w  n ierów n ie lepszym  dostać g a 

tunku ,  w  sklepie  u C hrześeianina.

O prócz też k ilk u  dom ów  zn aczn ie jszy ch  handlow ych i to 

w  k ilku  ty lk o  z n a c zn ie jsz y c h  m iastach P o lsk ich , którym  się 

p o szc zę śc iło , że m aiątek z w ię k s z y ły , inne natom iast po- 

d ro b n ia ły , lub za led w ie  obok ży d ó w  u trzym ać się z d o ła ły .

Ztąd też  b io rą  C lirześcianie w stręt do h a n d lu , k u p iec- 

tw a i n a y c zę śc ie j po k r ó tk ie j  szczęścia próbie , zbyw aią  

na w p ó ł  darm o to w a r, bankrutuią i żadn ego nie maiąc 

dośw iadczenia , na zaw odne z innych m iar, ile dla nich 

m n iey w ła ś c iw e , puszczaią się , ro ln icze zarobki.

ż y d z i  tym czasem  pom agaią sobie , naw et w  braku  o d b y tu , 

w cale  in n ym , n ayczęściey  rolniczem u obcym  p rzem ysłem , 

iakim że? oto w strzem ięźliw ością: bow iem  nie m ogąc się w y 

ż y w ić  za sp rzedaż np. szalów , cukru, lub w a n ilii,zarad za ią  

sw em u deficitow i, postem . Ż y d z i ted y żyiąc pry w acyam i, sa 

m ą nędzą, często k roć g ło d e m , czego niezniesie p rzy zw y cza io - 

riy ż y ć  lep iey  chrześciański m ieszkan iec, trudną do w ytrzym a

nia z sobą przedstaw iaią  k on ku ren cyą! (i u sp ak aia iąsw óy ape

ty t  straw ąnędzną, cebulą, czosnkiem , kartoflam i i. t. p .)  ż y 

d zi zatem  ieszcze, o dziwne rozporządzenia spraw iedliw ej" 

O p atrzn o ści! za led w ie  że nie w ię c e j  kraiow i dokuczaią, n iż 

sami od krain dokuczenia dośw iadczają ; w ielka zaiste i nie
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n o w a , o n iep o żyteczn o ści iakow ego kolw iek  bądź na b li

źnim  do k on yw an ego  ucisku  p rze stro g a !

T e'y same'y d o w ió d łb y m  reakcii co do stosun ków , iakow e 

w w ię k szey  części ziemi P o lsk ie y  zachodzą m iędzy Panam i 

w łaścicielam i gruntu  i ich , iak w P olsce R o ssy isk ić y , tak 

zw an em i p oddanem i. —  C i w p ra w d zie , oprócz w ła s n e y  

skóry na ciele  (  i to n ie w  k ażdym  p rzy p a d k u ) nie maiąc 

w ła s n o ś c i, m a ło  o co d b a ią ; w m aw iaią naw et w  sw ych  

P an ów  i to z  n ieiaką a ffek tacy ą , że są nie sw oiem i , żc  są 

Pańskiem i z duszą i z  c ia łem . D odaią z d o b rą , trafną i natu

ralną, k a ż d e y  nieusam owolnione'y istocie w ła śc iw ą  p olityką: 

w szakże co m am y, to w szystko pańskie ; w szak  m y na za

w o ła n ie , czy  w  piątek , c zy  św iątek , czy  w e  dnie, c z y  w  n o

c y , zawsze go to w i; czy z ł a ,  czy  dobra d roga, czy  b lisk o , czy  

daleko, c zy  ciężk i , czy  lekki ła d u n e k , na roskaz p od sla- 

ro ściego  p ań skiego ru szam y z naszą, a ra czey  z pańską u nas 

będącą c h u d o b ą ; ale za to ci ludzie p ozb aw ien i i w ła sn e y  

w o li i w sze lk iey  w ła s n o ś c i, d o tk n ię c i, c zy  n icurodzaiem , 

c z y  pom orem  b y d ł a ,  c z y  dla oddania się piiaństw u , na 

w ódce pańskie'y podupadli , po w szy stko idą do dw oru, po 

pom oc. —  D w ó r  p om ocy  odm awiać nie m oże, bo iakże 

nie ratow ać sw ey  w  c h ło p ie  w ła sn o śc i; za to te d y , że Pan 

g w a łc i  p raw o n atury, n azyw aiąc i u w ażaiąc ch ło p a  sw ą 

w ła sn o śc ią  , c h ło p  w ła sn o ść  dziedzica , uważa za s w o ią ; 

i iego  sp ich rze, sterty  , za sw ą spiżarnią. —  W szędzie ludz

kość ratuie się , w  czem i iak m oże ; takie  są od w ieczn e 

prawa fizyczn ey  i m oralney n atury , —  że  gdzie iest c iśn ie

n ie , tam w  od w ecie p rężące od daw anie C zysta  reak cya .

O d daym y i w te m  h o łd  B oskiey  sp raw ied liw ości!

D a le y  ieszcze ro zw ażm y środki te y  ż y d o w s k ie y  i c h ło p - 

skie'v reak cii, a b y  p oiąw szy c a łv  ogrom  iey  szkodliw ości, 

do tern w zcześnieysze'y w ziąśc się Reformy tak sch orzałego

( »1 )
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stanu rzeczy polskich, tak co do p op raw y losu w ło ś c ia n , iako 

i ży d ó w  w  P o lsce ; do R efo rm y tyle  dotąd nędznego p o ło że 

nia ty c h  to ogrom n ych mass lu d n ości, w  porów naniu  z któ- 

r e m i, niczem  massa przywileiowaney klassy mieszkańców.

Starozakonni nie maiąc żad n ych  sw obód od praw a kraio- 

w ego  sobie n ad an ych , n ie u ży w aią c  praw a polityczney rów

ności, de facto są iednak iakby przywileiowanemi ; form uią 

statum in statu. Z y ią  w assocyacii u rzą d zo n e y , m istycznie 

u re g u lo w a n e y , maiące'y sw ó y  od d zie ln y  R zą d  , ię zy k  , in -̂ 

teres, środki kom m u n ik o w an iasię  m iędzy so b ą ; w  ich ręku  

sp o czyw aią  k a p ita ły  ; roonopolicznie prowadzą handel 

i praw ie m on opoliczn e z n iego  ciągną k orzyści; m a ło  co ich 

d o ty k a  w o y n a , g d y ż  nie w szędzie są p oddani k ou sk ryp cii 

do w o y s k a ; ieżeli ich prześladuie o p in ia , otacza pogarda 

pow szechn ości , n ieraz się oni dow olnie urągaią w zaiem  z 

ty ch  , którym  oni w  koń cu  swoie prawa d yk tu ią  ; a tem i są 

ich d łu ż n ic y ,  i c i ,  co bez ży d a  rady dac sobie nie m ogą, ci 

co p rzez n iego są o szu k an i, ci co z ło tem  żydow skiem  p rze

k u p ie n i; i. t. p . P rzy zn ay m y  z pew n ym  w sty d e m , lecz tak 

iesl B ogiem  a praw 'dą, iż 2 ,5 o o ,o o o  assocyo w an ey ludności 

żydow skie'y , w alczy p rze c iw  8-9 razy liczn iey szey  m assie; 

n ie  maiące'y atoli w  rów n ym  stosunku zo staw io n ych  sobie 

śro d k ó w  oparcia się szkodliw ości w p ły w u  pierw szych  ; sta

rozakonni m aią iuż z rodu  w yższą  p rzen ik liw ość i sza

c o w n y  k ażd ego  uciśnionego ludu in styn kt ; a tym  s ą s k o m - 

b in ow an ie w zaiem n ey solidarn ey s i ły  i p rzedstaw ianie na 

k ażd ym  p u n k cie  sce n tra lizo w an e j op p o zycii.

W szędzie w  ich d z ia ła n ia ch  dostrzedz się daie w ielka 

ied u ośc, gd zie  ty lk o  idzie  o oparcie się wspólnem u n iep rzy

jacie low i : i ile m iędzy żyd a m i m a ło  iest z g o d y , w zaiem ney 

m iło ś c i ,  tam gdzie  sprawa m iędzy żydem  a żydem  , t y le ,  

fam  tegoż w yzn ania lu d zie , choc n iep rzy iacie lem ięd zy  sobą,
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zw yk le  zaw icszaią spór sw ó y , spór d o m o w y , aby pokonać 

n iep rzy iac ie la , n ie będącego z ich ro d u , i tam w szyscy  są za 

ied n ego, ieden za w szystk ich . O  wielka cnoto publiczna!

G d yb yśm y P o la c y , p od ob n ie  iak ży d z i czynili i za zba

w ien n ym , k tó ry  nam oni p o d a ią , iśc' chcieli p rzy k ła d e m , 

b y lib y śm y  w  d w óyn asób  siln ieyszym i i p om yśln ieyszego  

n aszych n ad ziei rezultatu bliższym i. N ie  zrażaym y się tą 

m yślą, że ż y d z i ,  ów naród p on iżo n y, oszp eco n y, przez nas 

dotąd p o g ard za n y , a p rzecież choc pod tym  w zględem  , za 

w zó r nam s łu ż y ć ' m o ż e .— W szak w zo ro w a  p raco w itych  

p sz czó łe k  R zeczp osp olita  , i z tych  ro ś lin , co w  sobie 

zaw ieraią  trucizn ę , p e łe n  u ży tk u  , w oni i s ło d y c z y  m iód 

zbiera i tym  się szczędnie p o k a rm ia ią c ,d łu g ie  m roźne zn osi 

z im y . Concordia paroce res crescunt.

W ielk a  iest także u nich pow aga du ch ow nych  , R ab in ów , 

k tó rych  poleceniom  u leg aią  z pow oln ością  podohną te'y, 

która dawnie'y ich  od zn acza ła  za czasów  Pat ryarch aln ych , za 

św iętych p roroków ; w ty m p u n k c ie  n iech w a lę  ich fan atyzm u , 

ani środków', k tó ry c h , g d y  się w w sp óln y  p ołączą  interes, 

u ży w a ią . C h w alę  p rzecież  kosztow ną dla dobra p u b liczn e

go iedn ośc; chw alę  dla w yb ran e 'y  starszyzn y  pow olnośd. —  

W iadom o im , że  p rzek u p stw em , n ay p ręd zey  trafią do za

m ierzon ego c e lu , do osiągnienia tego , co rozurnieią sobie 

b y d ź  pożytecznemu, lub oddalenia z łe g o , którem  zagro żen i 

zostaią, i w  pod ob nych  p rzyp ad k ach , mim o zakazów  rzą d u , 

n a k ła d a ią n a  siebie p od atek. T u  żaden żad n ego, n iep rz\ ia- 

c iel n iep rzyiaciela  nie zdradzi , zn iesie w  duchu re lig iin ego  

p o słu sze ń stw a, co na k o g o  przez p rze ło żo n y ch  n ało żo n em  

zo sta ło  ; są naw et n ierzad kie p rz y k ła d y , że rabini nakazuią 

p o s t , na p rzy k ła d  na dzień ten , lub inny naznaczony; k a żd y  

Jzraelita to , c o b y  b y ł  dnia tego sk o n su m ow ał, na k o rzy ść  

o g ó łu  p rzyn osi; z tego się znaczna zbiera summa , k tó rey
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starszyzna u ży w a  na dobro pow szechności ; to iest na 

przeku p ien ie  w roga  tam , gdzie go  inną pokonać nie z d o ła li 

bron ią. He tak solidarna assocyacya  , gdzie w szy scy  za 

iednym  , ieden za w szystkim i obstaie , iest na w y r o 

zum ienie za słu g u iąca , ty le  w Polszczę m ian ow iciey, gdzie 

żad n ych  praw ie co n tr-asso cy a cy i dotąd n iem a, iest dla 

sp ołeczn ości p olskiey n iebezpieczną; ty le  ta starozakonnyeh 

assocyacya  z d ru g iey  stro n y sp raw ie naszey, sp raw ie wolno

ści i n iep o d leg ło ści stacb y  się m o g ła  k orzystn ą , ile teraz dla 

n iey  iest indyfferen tn ą. G d y b y  np. starszyzna kieruiąca tą 

p ó ł-trzecia  m ilionow ą assocyacyą wT naszym  kraiu, p rzekona

w szy się o szczerości do brych  intencii P o lak ó w , w y d a ła  reli- 

g iin y  rozkaz , do sw ych p od w ład n ych  : terazźe w sp ie ra y c ie  

wszelkiem i s iła m i, iakie ty lk o  są w  m ożności W aszey, sprawę 

Po lak ó w , g d y ż  takow a iest spraw ą p olityczn ą, naszą spraw ą, 

m aiącą na celu polepszenie losu c a ły c h  pokoleń  Izraelskich . 

—  Rozum iem , że w  razie takow ym  żyd zi po ca ły m  św iecie 

ro zsy p a n i, podobnie na k ażd ym  p u nkcie, iu ź dla w łasn ego  

sw e g o  , dla lo k aln ego  iako leź ogóln ego interesu sto w a rzy 

szeni , u s iło w a ń b y  nie szczędzili , w  zam iarze poparcia p o 

d łu g  sw y ch  w y o b ra że ń , dobra p ow szechn ego, dla sw ego 

św iętego plem ienia przez nas otrzym anem  b y d ź  m aiącego. 

A  z te y  stro n y, inki p rzyrost dla n as, ¿ i ł ,  pom ocy i w s p ó ł 

d z ia łan ia  tego  lu d u , k tó ry  ty le  ma ro z u m u , k tó ry  posiada 

k a p ita ły , ma zw iązki z w szystk iem i św iata krainam i!!

N ie  ty lk o  nas zatem bezin teressow na sp raw ied liw ość do 

przypuszczenia do rów ności praw  c z ło w ie k a , pon iżon ych  

dotąd Izraelitów w P olszczę  w ieść p ow in n a; ale naw et samo 

uczucie w ła sn e g o  ztąd p od  w zględam i n ayw yższem i p o ż y 

tku  : a p rzecież dotąd tak m ało  b y liśm y  na tę now ą , do 

dźw ign ien ia  spraw y n aszey, dom ow ą a go to w ą  siln ią , ba

czn ym i. C z y ż  nam nie dość na iedne'm d o św iad czen iu ? 

O tw ó rzm y  x ięg i historii z czasów Jana K aźm ierza —  R o s-
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p u sta , za ro zu m ia ło ść , g łu p stw o , (p rzep raszam  za w y ra z , 

k tó ry  mi u czu cie  ztąd zg ro zy  w y rw a ło  ;)  tak g łu p stw o  raz 

ie szc ze , tak zw an ey rep u b lik a n ck iey  m agnatury P o lsk ie y , 

o d e rw a ło  c d  m acierzyń skiego ło n a  p iękney i w ie lk ie y  n ie

g d y ś O y c z y z n y  nasze'y, o w y cb  w ie rn y ch , póki im m iru do

trzym ano : p rzyw iąza n ych , póki ich niespraw iedliw ościam i 

nie od strzęczon o, b itn ych  K o zak ó w . —  T ą  nauką w s p a r c i, 

czyńmyr w s z y stk o , co m oże do sp raw y, do O y c zy z n y  naszey 

p rzyw iązać i w ło śc ian  i żyd ó w  i w szelk iego w yzn ania  i 

rodu  m ieszkańców . W s z a k  sam i, p rzyw ileio w an i, O y c z y z n y  

.śmy nie u ratow ali.

L u b o  w ie lk ą  m iałem  sp o so b n o ść , m ian ow iciey przez 

z a k ła d y  fabryczn e i dow ództw o G w ard ii N a ro d o w e y, p o

znania s ta ro za k o n n y ch ; z te'm w szystk iem  nie u p atrzy łem  

w  nich ża d n ey  góruiące'y w ad y  niew dzięczności; a p rzeciw n ie  

mam to przekonanie , że  bardzo są sk ło n n y m i do uczuciów  

temu p rzeciw n ych  ; mim o c a łe y  ich dem oralizacji i s k ło n 

ności z w ielu  m iar n ay go rszy ch , a b ęd ących  ow ocem  d łu 

gich  do zn an ych  nieszczęść , ucząc się charakteru Izraelitów  

w  samym grun cie  p o zn a łe m , iż w  nich o d k ry ć  się daią, iakby 

pierw iastkow e starożytn e  cn o ty  c z ło w ie k a  : w ielka np. re

lig ijn o ś ć , c h o ć  ta n iek ied y  w  zabobon  p rze c h o d z i, m iękezy 

ona iedn ak ich serce ty le  , że iest n iek ied y  p rzecie  ham ul

cem  tego p op ędu  do w y stęp n o ści, na które się lud ten pu • 

szcza i na trop których w p ę d z iła  go iu ź sama, ku um oralizo- 

waniu ludu tego  nie dążąca, leg is lacya  n asza .—  O cen ia ć  oni 

um ieią oddane im u s łu g i, zasło n ięcie  ich od iakow ey k r z y w 

d y , od p o g a rd y , od pon iżen ia  ; w p od ob n ych  w yd arzen iach , 

nie ty lk o , że  to iest a rty k u łem  ich w ia ry , aby się za sw ych  

dobrodzieiów  po B ożn icach  m odlili , ale naw et pyszni i 

szczęśliw i są, g d y  im m ogą od w d zięczać się u s łu g ą za  u s łu g ę . 

W  b ło g o s ła w ie ń s tw  zaś h o y n o ści, m iary  nie zachow uią. 

T e  n ayczęściey  w  sty lu  i duchu oryen taln ym  zu p e łn ie
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ory g in a ln y m , z utow arzyszen iem  s łó w  re lig ijn ych , w yraźa ią . 

Jednem  sło w e m  sw ych  dobrodzieiów  adoruią. K o ch ać  oni 

będą i P o ls k ę , skoro ta im spraw iedliw ość w y m ie rzy .

T e  w szystkie  iednak p rzym ioty  z a c n o ś c i, nie ty le  są g ó -  

rn ią ce m i, przew ażaiącem i , że b y  n icp rzeyrzan ym  w elonem  

nie b y ł  o k ry ty  obraz sm utnego stanu du szy  i serca ży d a  

P o lsk iego ; nie w szyscy  są tak d obrym i, nie w szy scy  zarów no 

tak z ły m i, iak m y ich tu opisuiem y; w każd vm  rodzie  , n a

ro d zie , są ź l i ,  i dobrzy : skreśliw szy  obraz o g ó ln y , p r z y 

stępuję do skreślenia obrazu ży d a  zu p e łn ie  iuż zd em o ra li

zow anego, iakich n iestety  w ie lu , w ielu  n ader liczy  Polska. 

C h cę  odm alow ać nadto p osp olitego żyd a  w  z w y k łe y  iego  

postaci; i iakim  się on na k ażd ym  ryn ku  szczególniey 

obcem u podróżurącem u, w  skutku te go , co o żyd zie  polskim  

s ły s z a ł  , i co sam w id zi, p rzed staw ia . —  O braz ta k o w y  n ie

stety  u ym u iącym  nie ie s t ,  lecz  iest p raw d ziw ym . C hcem y 

le czy ć  ród Izraela  w  P olszczę, p o w in n iśm y  go zatem  w  e a- 

ł e y  poznać n ag ości, poznać, iakim  ż y d  polski pod w zględem  

fizycznym  , iakim  p od  m oralnym .

R y s y  tw a rzy  Z y d a  w yrażaią  starożytn o ść plem ienia , nos 

zw y k le  o r l i , w ło s y  gęste, k ęd zierzaw e, źle  w yczesan e, po

do bn ie  i p e y sy  i brod a, oko w y p u k łe , w k tó re in  się przebiia  

c h y tro ś ć , iakaś m yśl utaiem niona , n iesp oko yn o ść w e w n ę 

trzna du szy; tw arz  c a ła  n ie ma zw y k le  ani iednego w y r a 

zu ufność w z b u d za ią ceg o , p rzeciw n ie  zdradza usposobienia 

dla sp o łeczeń stw a n ayn iebezp ieezn ieysze, iak oto : go to w ość  

do sk ła m a n ia , do zaprzeczenia p ra w d y  w  k a żd e y  c h w il i ,  

w  k a żd e y  p o trz e b ie ; go to w ość  do p od eyścia  każd ego sztu

ką , frantostwem  i w  tern w s zy stk ie m , zkąd ty lko  ztąd iaki 

s p ły w a  p o żyte k ; nie znać tam nauki, żadn ego w zn io śleysze- 

go  uczucia: c a ła  m achina tak iego  żyd a  iest personifikacyą 

p o d ło ś c i,  nikczem ności i przebiegliwosci, która g łó w n ą  

iego  stanoMÓ ch a ra k te ry sty c zn o ść ; przy tem c a ły  brud ny
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©d stop do g łó w  n a y c zę śc ie j ob darty; łach m an y o b rzy d li

we które nosi na sobie nie daią ła tw o  poznać z iak iey  

p oczątkow o m aterii b y ła  tkanina te y  sukni p od ob n ey do 

żupana na piersiach haftkam i sp iętego , dziur naw et nie 

zaszyw a, w iszą  s y p ły ,  k a w a łk i na c h u d e y , n iezgrabn ey 

p o s ta w ie ; na k rzyw ych  nogach nosi pończochy lub buty 

opuszczone , za b ło co n e  , na g ło w ie  podartą ma krym kę 

i w y ta rtą  czap k ę  n a y c zę sc ie y  obszytą kaw ałkiem  k u n y. 

C a łe  to ubranie , zw y k le  b y w a  czarnego koloru , k tó ry  

przez -wieloletnie u ż y w a n ie , s ta ł  się sz a ry m , sinym  , 

śln ią cy m , koloru  b ło ta . —  S ło w e m  n ic ,  nic o b rzyd liw szeg o  

nic p lu gaw szego w y sta w ić  sobie nie m ożna , iak żvd a  

P o lsk ie g o  te y  k lassy. N ik tb y  nie u w ie r z y ł ,  k to b y  nie 

w id zia ł, że  do tego stopnia natura, p ostać, na p od obień stw o 

B oga stw orzonego c z ło w ie k a , poniżoną b y d ź  m oże.

Ż yd am i tego rodzaiu  n ap ełn ion e  są m iasteczka p o lsk ie , 

i w ystaw u ią  też n aysm u tn ićyszy  dla przcieżdzaiącego cu 

dzoziem ca w idok , sp raw ując w  nim tysiączne uprzedzenia 

p rzeciw k o  z ie m i,  sercu P o lsk iem u , iego ro z są d k o w i, 

i p rzeciw  legislacii kraiu  tego : z tego  też w zg lęd u , nie 

m a ło  się ży d o stw o  p rzy c zy n iło  , do poniżenia nas , w 

op in ii u ob cych .

W ie ż d z a  cudzoziem iec do P o ls k i , na karczm ie zastaic 

ży d a , w  sklepie  żyd a  , w  m iasteczkach polskich podsienia 

n ap ełn io n e  k im ?  ży d a m i; p o w ięk szey  części tak brudnem i, 

tak obszarpanem i , iak eśm y dopiero co ich obraz skreślili, 

i czem że ta nędzna h o ło ta  n ayczęsciey  zaięta ? tak dobrze 

iak niczem  , oprócz szachraystw em , czekaniem  na zd obycz 

w  oszukaniu c h ło p k a , to na zm ianie mu p ie n ię d z y , to 

na faktorstw ie , to na fa łszy w e y  m ierze i w adze, to na prze* 

daniu za n o w e co starem  , to na niesum iennie o cen io n ćy 

wartos'ci iakow ego p rze d m io tu , to na podrobieniu  zębów
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k o n io w i, to staraniu , ab y  się w y d a w a ł m ło d y m , —  to 

tysiączn em i s p o s o b y , które ty lk o  p rzeb iegi ży d o w sk ie  

w y m y sle ć  m ogą.

T o  iednak p ew n a, że  tey  klassy ży d z i, p raw dziw i p ó łn o c 

ni L a zza ro n is , z p rzebiegów  i zabiegów  sw ych , bardzo nie 

obfite zb ieraią  zy sk i ; za led w ie  że g ło d  sw óy op ęd zić 

są w  stanie i za p ła c ie  i/5 , czasem  i |3 część  kom ornego; do 

ied n ey  zb ieraią  się stancii , w  które'y, z zgrozą o c z ó w , 

p o w o n ie n ia , zw y k le  po k ilk a  m ieści się fam ilii : tam  to 

praw d ziw y obraz opuszczenia się c z ło w ie k a , żyiąca  nędza, 

w szystk o  czarne , sm utne, ponure: dzieci beczą  z  n iedosta

tk u  , ro ze b ra n e, p osm o lon e, p ó ł  lub c a łk ie m  n agie: m atka 

go sp o d yn i p od ob n ież nędzna, kopci p rzy  w iórach na kom i

nie chudą stra w ę , trochę k a r to fli , kaszy; ieden b y  to z ia d f, 

co  na pięciu  p rzyg oto w an o , dla tego też te'y k lassy ż y d z i, 

c h u d z i, bez zd ro w eg o  tw arzy  koloru  , nie m aią ani och oty , 

ani s i ły  do żadne'y pracy ; w egetu ią  od dnia do dnia ,

0 k a w a łk u  ch leb a; k ied y ich na litkup p rzy  iakiem  ku pn ie 

zaprosi c h ło p ek  , to w y p iia ią  chętnie , bo darm o, w ódki 

k ie liszek  ; resztę z p o d łe g o  i n ędznego zarobku zb iera ż y d ,

1 form uie sobie  k ap ita lik  100-200 z ł .  z którym  się puszcza 

na m a ły  han del p rzekupnika , kram arszczyzny; ieżeli p rze - 

k u p n ik a , id zie  na w s ie , tam od  w ło ścian in a  zaiętego c ią g łą  

p racą  ro ln ic z ą , n iekiedy z b y t  c iężk ą  p a ń szczyzn ą , która 

m u n iedozw ala oddalić się od folw arku  p ań skiego, ku pu ie 

to  k u rę , to iaia, to trochę zb o ża , poddaie mu za to , to s o l i , 

to  in nych  w ik tu a łó w  m ieyskieb , i w raca  do m iasteczka, 

sp raw ow ać now ego ro dzaiu  m onopolizm  ; przedaiąc nie 

stosunkow o do p ód ietey  fa ty g i i kosztu  , ale nie ró w n ie  

d ro że y , n a b y ty  to w a r, lub produ kt iak ow y: tak ie st , iuż 

i ży d e k  m aiący 100-200 z ł .  k a p ita łu ,  iest monopolistą, a na

w et i ten ż y d  ćo nie m a n ic ,  co ży ie  od dnia do d n ia , i
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len  m on op olistą , bo u żyw a i robi k ap ita łem  p rzeb ieg ów  

ehrzcścianom  n iezn an ych , a d a iąeych m u  sposób i p ierw szeń 

stwo do zakup yw an ia  ro żn ych  przedm iotów  praw ie za n ic, 

a  przedaw ania tak ow ych  daleko d ro że y , i ia k iż  to handel, 

czy  p odobna z żydam i kon ku rencya ? —  N iszczy  się rolnik 

n iezbogaca ż y d , bo się te zarobki na w ie lk ą  licz&ę ich g łó w  

rozchodzą. Jeżeli się ż y d  w y ższego  dorobi k a p ita łu , 1000- 

2000 f . ,  na w y ższą  też skalę iest p rzeku p n ikiem , akkaparuie, 

w ch o d zi w  stow arzyszen ia , w y k u p u ie  w  o k o licy  p r o d u k t, 

w ytrzym u ie aż w  m iasteczku takow y będzie  do cna skon 

su m o w a n y; w ten czas dop iero  puszcza sw óy m agazyn w  

ku rs, p rze d a ży  cenę stan ow i iaka mu się p od ob a, często k roć 

ten sarn w ło ś c ia n in , ro ln ik , cc  na pod atki w iesieni sp rzed a ł 

zb o że  d o  siewu , cześć  on ego o nierów nie d roższey  w y k u 

puie cenie.

P rzy  ta k iey  to iak dotąd organizacji żyd ó w , tey ssąeey 

lud P o lsk i p iia w k i, nie m ieym y nadziei że b y  się w zn io sły  

chrześciań skie m iasta, ż e b y  c h ło p  p rzy s ze d ł do lepszego 

b y tu . P o w ied zie liśm y te d y , że ro ln y handel w ręk u  ży d ó w , 

rzadka sprzedaż w p rost z i p ie rw sze y  ręki kon sum en tom , 

w szystk o  p rze y ść  musi p rzez ręce ży d o w sk ie , bo nareszcie 

p rzy  d z isie y sze y  organizaeii ż y d ó w , z c z e g ó ż b y  ż y li?  in a- 

c ze y  naw et iak iest, b y d ź  nie m oże, im isiem y pon ieść karę 

p ierw o ro d n ego  grzechu źle  u organ izow an ey tow arzyskośei,

Z y ią  w ię c , ży ią  ży d zi w P o lsce , ale ży ią  tak , iak ów 

konsum cyą traw iony c z ło w ie k , k tó ry  z gó ry  na śm ierć  ska

za n y , ziada to , co b y ło b y  drugiem u p o s iłe k  d a ło ;  iem u zaś 

samemu w  p ożyw n e się nie obraca so k i. —  Bo g d y b y ć  w 

tym  p rzyp ad k u , aby iedna strona p rze w a żn iey  k o rzy sta ła  , 

ale n ie: —  i ż y d  rzadko k ie d y , p rzy n a y m n iey  nie na d łu g o  

w  zam ożn o ść porasta, i chrześcinnina nieustannie nędzi i 

suszy. Iest tu w  tem igra ią cy  circulus vitiosus i z w y k łe
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sk u tk i z ob yd w ó ch  stron niem orałności; ży d  m aiątku (iak  Id 

n a y czę sc iey  b y w a  gd zie  się grosz nie p raw n ie , nie sum iennie 

za ro b io n y  w cisn ie) u trzy m a ć  nie m oże , chrześcianin zaś 

przez to samo by d i  m u sia ł ukaranym  , przez co zg rze szy ł, 

to iest przez ży d a , gd y  ż y d o w i przypuszczen ia do praw  

lu dzko ści o d m ó w ił i p rzez k ilka  w ieków  mu d o k u cza ł.

Z  tego cośm y dopiero co p o w y ż e y  p ow ied zieli iasno się 

p o k a zu ie , i ta statystyka  zg o rs z y ć  i za straszyć  zd oln a, iż

2 ,5o o ,oo o  m ieszkań ców  nic dotąd praw ie nie prod.ukuie, 

m a ło  pracuie a przecie ch o ć  konceptam i , co dzień w P o lsce  

na w yraźn ą  ie'y pod  wielu w zględam i szkodę ż y ie . —  la k  

kram arszczyzna ży d o w sk a  zabiia  p raw dziw y handel ch rze- 

ścian , pod obnie ręk o d zie ln icy  nasi obok ży d ó w  z trudnością  

ob stać m ogą. —  A  to czem u? bo ż y d  zrobi ta n iey , często

k ro ć  dość z g ra b n ie , p ozorn ie, ale nie m ocn o, ż y d  czasem 

p o k re d y tu ie , u żyd a  się w szy stk ieg o  p ręd zey  d o c z e k a , 

b o  ż y d  ty lk o  tego p a trzy , i zim ą i latem ; rękod zie ln ik  zaś 

chrześcianin zw y k le  ma k a w a ł pola lub og ro d u , co spraw ia 

że  n a y c z ę śc ie y , ani dobrym  iest rękodzielnikiem  , ani ro l

n ik iem , ani ogrodnikiem  ; n ay p ręd zey  zatem ży d  w y g o d zi, 

do ży d a  k a żd y  id z ie .—  W s zy s tk ie  też le k k iey  p racy  w ym a

g a ją ce  prolessye, iakoto : K ra w ie c tw o , K u szn ierstw o , P asa- 

m o cn ictw o , B lacharstw o i. t. p. praw ie przez sam ych ży d ó w , 

inne za ś, ale c ięższe y  ro b o ty  potrzebuiące podobnie przez 

ż y d ó w , lubo stosun kow o z m nieyszą iuż w y łą c z n o ś c ią , są 

spraw ow ane. S ło w e m  i tego rodzaiu  ręk o d zie ln iczy  prze

m y s ł,  w  ręku  ży d ó w .

Jeżeli p o y d zie m y  do k lassy  w y ższe y  m iędzy starozakonne- 

m i , o tey m ożem y p ow ied zieć, że ci en gros i n ieiako z w ię -  

k szem i rzetelności p o zo ra m i, ale podobnie szk o d liw y , iak 

n ayn iżsi, w yw ieraią  monopolizm. — N ie inaiąc dotąd sp o so b 

ności dania ruchu sw ym  k a p ita ło m , przez oddanie się za -
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ru ieyszy m  zarobkom  iak to np. ro ln iczym , przez zak ład an ie  

w ielk ich  rę k o d zie ln i; za k ła d a ią  sw ą  p o lity k ę , na zn iszcze

niu w szędzie  handlu chrześciań skiego przez w szelkie spo

so b y , a b y  tak ow y potem  dla siebie u trzym ać. —  I tu p rzy - 

zn aym y , że  im się dotąd w y b o rn ie  u d aie ; m ian ow iciey  

w  m iastach d ru g ieg o  rzędu  , bo w  g łó w n y c h  gd zie  k u p cy  

C hrześcian ie w ięce'y są za m o ż n i, pod obnie i k u p u iąey , ci 

m aią nieiaki w stręt udaw ania się do ż y d ó w  po elegan ckie  

to w a r y ; iako tako zatem  k u p cy  nie ży d o w sk ieg o  rodu 

u trzym ać się m ogą ; p rzecież i w  W arsza w ie  n aw et handel 

Żydowski lu bo balansow any p rzez w ie lo ść  i rozm aitość 

to w arow  w e łn ia n y c h , b ła w a tn y ch , m a iedn ak p rze w a g ę ; 

podobnie K a źm ierz  pod K ra k o w e m , a cóż dopiero W ilno , 

Brody, Berdyczów, słow em  iednem  m ów ić m o żn a , w po-* 

rów naniu z żydowskim, niczem w  P olszczę handel chrze~ 

sciański. W ie lk ie  też  targi tow arne iako to Frankfort nad 

Odrą , nad Menem , IWrocfaw , Lipsk, i inne , m aią się 

za szczęśliw e, p om yśln e, k ie d y  zaieżdzaią Brodzkiem i , K r a -  

kow skiem i , W arsza w sk iem i , brodatem i starozakonnem i 

n ap ełn ion e b r y k i : —  p rzez tych  to z kraiu ogrom n e w y 

chodzą sum m y.

P ó y d źm y  d a ley , ży d zi monopolistami rozumu i w y k rę tó w ; 

p r zez k u p có w  ż y d ó w , to ieszcze , w prow adzan e to w a ry  

n aym n iey dochodom  celnym  są k o rzy stn e m i, bo k tó ż do 

defraudacii więce'y ma u sp osob ień, k to  w  tey  sztuce w ię ce y  

zręczn ości ? Żyd zi m onopolistam i znaczney części m ieszkań

ców  ziem i P o lsk ie y  , g d y ż  n ie ty lk o  , że sw ą  ch ytrością  

i p rzew rotn o ścią  ich durzą , ale gd zie  ty lk o  p ropin acya 

pańska, a co w  w ięk szey  części P o lsk i tak się p ra k ly k u ie , 

trzym aią  a re n d y , p ro p in acyin e  szynki ; tam rozum p iiących  

m aią pod sw ą w ła d z ą  i lud iakeśm y iu ż to nieco w y ż e y  

nadm ienili nad w szelką m iarę rospaiaią; sami zaś zaw sze
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trzeźw i bo tę im cnotę p rzy zn a ć  n a leży; rzadki piiak m ięd zy 

żydam i : tern zaś są n ieb ezp ieezn ieyszem i bo n ie maią 

m oralności , nie bałam ucenia trunkiem  ludu p osp olitego , 

a n iek ied y  n a w e t, w in em , pouczeni, i szlachcica p rzesycaią. 

— P rzy jd zie  św ięto  lub niedziela ; tyg o d n io w a  p r a c a , pot 

p o ls k i,  w szystk o  iest pod d ysp o zycyą  ż y d a ,  k tó ry  sobie 

w  duchu m ó w i, m o głeś  ty  się ze mnie bezkarnie u rągać  

p rzez tyd zień  c a ły ,  dziś ia z c ie b ie ;., ale co  lepsza, n aprzód, 

z g ó ry , ty g o d n io w y  tw óy przychód  do m oiey p rzechodzi

kieszen i ; zgroza  co  s ię  w  tym  w zględzie  nie dzieie  ! .............

w  kraiu  P olski kon gresow ey  w  pom nieyszych w ło ściach  ; 

w zb ronion o żyd o m  p rzedaw ać trunki , w  wuększych i p o 

m iastach o b ło ż o n o  ich stosunkow ą zn aczn ą kon sen sow ego  

o p ła tą ,  um iefą oni iednak n aylep sze p ra w a  oh eyść , o d b ić  

konsens na konsum entach , nayinuią chrześcian  do szyn k u  

p ro w a d ze n ia , gd zie  im n ie  w o ln o ; gd zie  zaś w o ln o , tam 

szyn k i n abite, bo c h ło p  nie w strzem ięźliw y idzie  o m ilę 

w y p iia ć  trunek na k red y t sobie daw an y, i ieszcze bard ziey  

się n iszczy , im d a ley  od domu , od żo n y  zapiia; co gorsz» 

u p iiaią  się na wsiach i b a b y .

Z  tego  cośm y p ow ied zie li , coby ieszcze  w tysiączn ych  

p rz y k ła d a c h  i p rzypadkach p ow ied zieć  się d a ło , a co te g o  

pism a będ ącego  ogólnym  te'y rzeczy  zarysem  zakres p rzech o

dzi , dość iu ż iasno w yk a zu ie  się, ile szkodliwy iest wpływ  

żydów w Polszczę na moralność, porządek, bogactwo kram 

naszego ; tak wyraźnie obracanego na k o rzy ść  2 ,5 o o ,o o o  

sto w arzyszo n y ch  ż y d ó w . P rze c ie ż  póki się nie od w ażem y, 

d o p óty  n arzekać naw et praw a nie m am y, n ayp ierw ey  w ię c  

poznaym y p rzy c zy n y  ehorobliw ości naszey ; aby zaś ten 

p ierw szy  postęp u czy n ić , trzeb a  nam w szelką p ych ę z  serca 

i l e  zrozum ianym  egoizm em , przesadam i i za ro zu m ia ło ścią  

p rz e p e łn io n e g o , zru cić: —  u p ok orzyć  się w d u ch u , żeśm y
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dotąd b łą d z ili ; w y zn a ć  , w y zn a ć  zaś źe nie z p rzy c zy n y  

ty lk o  ze w n ętrzn ćy  o b a rczy ła  nas dzisieysza niem oc —  od- 

k ry w a y m y ż  w cześn ie  ile z nas dla N arodu  zbaw ienne leki: 

dopóki nie za słu że m y  pod obnie iak s ła w n e y  pamięci 

K o n a rs k i, na m edal z napisem auso sapere za słu że n ie  mu 

ofiarow any.

Sm u tn y, posępny zaiste iest ten starozakon n ego p olsk iego  

i iego  m a ło  szczy tn y ch  p rzym iotów  obraz , nie p ow inien  

iednak w z n ie c a ć  ro sp aczy, iżb y  szachraystw o ż y d ó w  p o l

skich b y ło  nieuleczonein ; n ależa ło  p rzecież w iern ie  w y k a 

zać iakim  iest w  sam ey rzeczy  i że to z łe  w ię ce y  z p o ło ż e 

nia , iak zep su tey  w  Izraelicie  n atu ry  c z ło w ie k a  pochodzi. 

Sublata causa tollitur effectus. S k o ro śm y  zaś dow iedli p o -  

w y ż e y , że ż y d  da się u m o ra lizo w a ć , że  ieszcze c z u ły  na 

p od n iesien ie  w  nim lu d zk iey  n atu ry  , że daią się w nim 

ob u d zać u czucia honoru, p oczciw ości, że  w ięcey  szachraiem  

z b ie d y , z p otrzeb y  , iak z  sm aku ; że  nie w szy scy  są ta cy , 

i tak ze p su ci, iakeśm y tu o g ó ł ,  w ięk szość  , p rzed sta w ili; 

w ięc nie traćm y n ad ziei , ale p ra cu ym y nad obm yśleniem  

środków  p o p r a w y . W  n in ieyszym  artyku le  nie ch cia łem  

oszczęd zać  p ra w d y; ani ży d o m , ani chrześcianom  poch le

biać; w cale  nie uniew inniam  ży d ó w , bo w  scisłem  m oralno

ści znaczeniu  , żadne c h o ćb y  n ay go rsze  czło w iek a  p o ło ż e 

n ie , od c n o ty , od m oralnego nie uw aln ia ż y c ia , lecz pow ta

rzam , z c zy ie y ż e  to stro n y  pierw otna w in a ?  z naszej n ie -  

zap rzeczen ie: o d d aw n a iuż znam y to z łe ,  zaradzić  przecież 

onem u śm ia ło  nie o d w ażam y się. W sty d z ie m y  się iuź 

w praw d zie, ow ego d aw n iey  p ra w ie  popularnego w  zep su tey  

R ze p ltć y  n asze y  p r z y s ło w ia  : że P o lsk a  nierządem  stoi ; 

p r z y s ło w ia ,  dla k tó rego  to utrzym an ia, K atarzyn a  s ia ła  

ainbassadorów , s y p a ła  orderam i, n ieszo zęd ziła  r u b li , za

k u p y w a ła  m agnatów; iuż nie rów n ie lep si, b rzyd zicm y się

(  1 03 )
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ow eini zdrożnościum i; p rzecież w p rzystąpieniu  do o d w a - 

ż n ćy  reform y, do um oralizow ania siebie sam ych i lu du , nie 

okazaliśm y dość dzieln ego serca, a n iek ied y nie m ieliśm y 

sp o so b n o śc i; skoro się w iec takow a p o d a , u ch w y ćm y  ią.

T a k  iest, skoro ty lk o  ta pożądana godzina zm a rtw y ch 

w stania naszego w y b iie  , zróbm y co z ro b iło  w iekopom n e 

Zgrom adzenie N arodow e fr a n c u z k ie  w  koń cu  m iesiąca s t y 

czn ia  1790  r. na w niosek ó w cza so w e g o  B iskupa d ’A utun  

(T a lley ra n d a  , dzisiayszego A m bassadora w  A n g lii)  k tó ry  

b y ł  raporterem  c a łe g o  p ro iek lu  i po w ysłu ch a n iu  g ło só w  

R cw b ella  , X .  M au ry , m argrab iego  de Beauharnais i P .  de 

Sèze, stanow iąc : iż w szy cy  Jzraelici znani w  Francii pod  na

zw iskiem  ży d ó w  P o rtu g a lsk ich , H iszp a ń sk ich , A iu in io ń -  

skich  , a nżv w a ią c y  stanu cy w iln e g o  (l’ état civil ) u w ażan i 

od  następnych zgrom adzeń b y d ź  maią za ob yw ate li c z y n 

n ych  (cito yen s actifs), a zatem  że  im s łu ż y ć  będzie obieral

n ości i  zostania obranym i p raw o  (  é lecteurs et e lig ib les), 

b y le  p rzytćm  d o p e łn ia li ty ch  ogóln ych  w arunków , iakow e 

do tego p o lityczn ego  p rzym iotu  dla innych F ran cu zów  są 

p rzep isan e. W  izbie D ep u to w an ych  która  w ła śn ie  teraz 

i 834 r. sw e p osiedzenie o d b y w a , zasiada iako dep : z  S 1- 

Q uen tin  P . F o u ld  Izraelita. W  trzeciéy części n in ieyszey  ro s- 

p ra w y  szern iey  zam aw iać będę dla Izraelitów  polskich p o 

dobn e od p rz y s z łe g o  naszego praw a p olityczn ego  u dob ro - 

czynn ienia; a tym czasem  p rze p ro w a d zę  starozakonnych p rze z  

m oie osady p rze m y sło w o  h a n d lo w e , rozum iem że się w  tćy  

p od ró ży ani zepsuią, ani b ard ziéy  poniżonem i zostaną.

' (  1 0 4  )
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TOMASZÓW MAZOWIECKI

IA K IE  B Y Ł Y  G Ł Ó W N IE Y S Z E  P O W O D Y

P O  ZA K Ł A D A N IA  O S A D  I R O Z K R Z E W 1A N IA  P R Z E 

M Y S Ł U  W  D O B R A C H  T O M A S Z O W S K IC H .

C Z Ę Ś Ć  II.

Jak c z ło w ie k a  k ażd ego  sk ło n n o ść  w rodzona w iedzie do 

lego  lub innego p o w o ła n ia  , do te y  lub inney życia  zaba

w y , tak w e m nie od  lat d ziecin n ych  o d z y w a ł się smak do 

w olności, do sku tków  porządn ey i sw o b o d n e y  adm inistracji, 

i do rz e c z y  p rze m y sło w y ch  : m iałem  zaś p rzed  oczym a 

w zó r n iep o sp o lity , w  m oim  oycu; k tó ry  przez d o sk o n a ło ść  

zarządu d o b r a m i p r z e z  um ieiętność rolney e k on om ik i, 

p ra w d ziw ie  p o lsk ie y , w ię ce y  n iżeli przez iakow e su k - 

c e s sy e , lu b  że  piastu iąc n ayp ierw sze  R z e c zy  p osp olitey  

u rzę d y , a nic n ig d y  w  sposób n aw et w  ów  czas prawam i 

d o zw o lo n y , przez starostw a, d a ry , z n iey  nie k o r z y s ta ią c ; 

sw óy sz c z u p ły  o y c z y sty  m aiątek , do w y so k ie g o  stopnia 

p o w ięk szy ć  z d o ła ł .  L e c z  ten z rozum u i patryotyzm u 

s ły n n y  m ą ż , ieden z autorów  w iekop o m n ey kon stytu cii 

36° m aia, i ostatni pod iey  b ło g im , lecz n iestety zb y t k ró t

kim  w p ły w e m  m inister skarbu , te zawsze kon d ycye  u w a ż a ł
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( i« «  )

k o n ie c z n e m i, b y  ia k o w ego k o lw iek  zam iaru dop iąć ; chcieć, 

śmieć , usiłować, pracy nie szczędzić, wytrwać... zaw sze 

p od ob n e zasad y  od n a jm ło d s z y c h  lat o u szy  się m oie od b i

j a ł y ,  i sp o g lą d a jąc , iak  w szystk o  memu o y c u  p rzy  d o p e ł

n ien iu  tych  w a ru n k ó w  d a rz y ło  się , ży c ia  n ab iera ło , ro s ło ; 

sam p oźn ieyszem  dośw iadczen iem  p rzek o n a łem  s ię , że ty l

ko podobnem i p rzym io ty  w  ży c iu  p u bliczoem  , c z y  p r y -  

w atn em  szczę ś liw y ch  rezultatów  d o k u p ić  się m ożna. Ś le

pa fortuna rzadko kom u sp rzy ia , a iey  dary  w  u ży c iu  z a w 

sze m n ie y są  s ło d k ie , i p osiadanie on ycłi m n iey pew ne. P r z y  

M istrzu  takim , któ rego p am ięci w d zięc zn y , od h o łd u  g ł o 

śn ego  oddania, ten w zgląd że  b y ł  oycem  moim , w strzy 

m ać m ię nie p o d o ły w a  ; —  o d eb ra łem  p ierw szą  m oią ży c ia  

g o sp o d a rsk iego  i pu bliczn ego nau kę. P r z y  nim to n a y -  

p ie rw e y , do ob szern ych  ie go  na U k rain ie  w ło śc i , z dóbr 

w M azow ieck iem  i po in n ych  w o jew ó d ztw ach  p o ło ż o n y c h , 

p od różuiąe  , m ia łem  sposobność poznania P o lsk i ledw o nie 

wT c a łe y  obszerności ; w szędzie to w a r z y s z y ły  mi stosow n e 

u w ag i , to ekon om iczn e , to p o lity czn e , ukochanego p rze

w o d n ik a; p o zn a w a łem  przytem , n ieustannie praw ie że  tak p o 

w iem  w łó czą c  się po kraiu , o b y eza ie  ludu p olsk iego , i ty ch  

ż.ydów w ła śn ie , któ rym  szczegó ln iey  w  tey  chw ili iako w cze

sn ego  ratunku p otrzebu iącym  p ióro  m oie p o św ięciłem  ( i ) .

(i)  W  tem miescu niech mi wolno będzie , przyiacielskiey 
dzieci polskich rodzicom , udzielić rady ; aby nie tylko z oko
liczności , ale z planu Edukacii przez nieb zamierzonego i w y
konywanego , to w ypływało, iżby synowie, nim za granicę wy
prowadzeni zostaną częstokroć dla nauczenia się zawcześnie, ros- 
pusly , marnotrawstwa czasu, i pieniędzy ; p ierw ey, wzdłuż 
i wszerz własny swóy kray poznali ; —  aby go pod przewodem  
czy o y c a , czy krewnego, czy przyiaciela z podobnemi np. xięgi
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W ła s n y  poznaw szy k ra y , p o d a ł m ię o yciec  sposobność 

zw ień czen ia  ob cych  krain . —  U d e rz y ła  m ię m ocno ró żn i

ca d o b reg o  b y tu , S zląsk a, S a x o n ii, A u strii m ieszkańców , w

( 107 )

iak Opis slaroiytney P olsk i i  Historya Narodu w ręku , zwie
dzali ; aby podróżowali z smakiem do rzeczy oyczystych to pod 
względem gospodarstwa , to przemysłu N arodow ego, z zastana
wianiem się nad hoynością przyrodzenia dla tey ziemi przez 
nas samych tak mało znaney; aby poznawali te pola, te m ogiły, te 
grody, owe wymowne świadki czem byli Chodkiewicze, Żółkiew
scy, czem Czarnieccy i tyloliczni inni bohaterowie potężney nie
gdyś Polski, póki takich zlonasw ego wydawała mężów; o iakieżlo 
przez wspomnienia tak,rzewne w m łodey wyobraźni, święte zapały 
wzniecone b ę d ą !.. Niech zwiedzaią kray mianowiciey; aby każdy 
młody iako w oyczyznie dotąd stale nie uorganizowaney to złe któ
re w niey istnieie, gróntowmie i że tak się wysłowię, na gróncie , 
sam przez siebie poznał , i nad środkami poprawy pomyślał ; 
iak nie m niey, iako przyszły żołnierz, gdyż takiem będzie długo, 
długo ieszcze powszechne powołanie polaka, aby z każdym ziemi 
rodzinney obeznał się zakątkiem ; znał rzeki , znał b ło ta , znał 
lasy, niedostępne miesca, słowem znał te pozycye , na których 
wczesniey czy pożniey, niepodległość Oyczyzny zdobywaną lub 
bronioną bydź musi.

W oia ż takowy pokraiu młodych, nieocenione przyniesie korzy
ści, powinien się odbywać ieżeli co temu nie stoi na przeszkodzie 
pieszo lub konno , iak woiażuią powszechnie niemcy, szwayca- 
rowie i wszyscy ci, co czegoś się chcą nauczyć, a nie w wygodnych 
eleganckich powozikach , próżność tylko młodego łechcących, 
iednem słow em , nie po pańsku, b o m y  starsi przynaymniey nie 
spuszczaymy tego iuż wcale z uwagi , że tak dla obecnych tru
dnych dla Polski i dla Polaków okoliczności, iako i dla ruiny pow- 
szechney maiątków , dla tych mnogich ofiar, które nas ieszcze 
niezawodnie polkaią raz przy walce o byt Narodowy, a gdy ta
kowy odzyszezemy, przy zaprowadzeniu dla niestracenia go znów 
ieszcze , p otnebnry Reform y, że mówię dla tych wymienionych 
i nicwynienionycb, ale na wierzchu leżących powodow, w na
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porów naniu z naszeini. W cze śn ie  p o czą łem  zastanaw iać 

się  nad p rzyczyn am i te y  ró żn icy , w  w zg lę d zie  handlu, p rze

m y s łu  , zam ożn ości, c y w il iz a c y i ; n igdzie  nie d o strzegłem

szey P olsce ; nie tylko możność wszelkiey pańskości, ale nawet 
iey potrzeba ustanie ; bieda żalem tym rodzicom , a bardziey 
ieszcze tym dzieciom, które odtąd w pańskości, w wykwintach w y
chowywane będą ; im skromniey, im hartownicy na zimno, na gorą

co, na wszelkie przygody, tym lepiey ; im m łody wprawnieyszym  
będzie w gymnastyce, w sztuce pływania i tych ćwiczeniach , 
które właśnie teraz w oświeconey Francii, A n głii, uwagę rodzi
ców i rządu więcey niż kiedy zaymuią, tym wychowanie iego. 
slosown-ieyszem będzie do obecnego położenia naszego, i do tego 
rodzaiu uprawy, w którey młodzież obca a naszey współcześna 
celować zaczyna; a w którey przyszli obrońcy oyczyzny naszey 
mieliżby pozostać niżey?

Precz zatem zacni rodzice z wszelkiem papinkowatem rodzin 
waszych wychowaniem ; bo nie pieszczoty, nie roskosze zniewie- 
ściałego ciała, ale trudy marsowe, trudy osobisley pracy wymaga- 
iące, te nas czekaią.. .  te ostatnie przynayrnniey staiąsię powsze
chnym udziałem reformującego się świata, który niech się tą suro

wą nie posmuca n o w in ą .... że w czasie przesilenia nieco pocier
pieć musi.

Czy mniey dla tego wesoła Francya , że w skutku wpływu 
nayprzód reform y rewoluciiney 1789 r . ,  następnie Kodexu C . 
Napoleona, Rewolucii Lipcow ey 1 8 3 0 , wszelka tu pańskość usta
ła , maiątki dayniey ogromne na mnieysze działy podzielonemi 
zostały; że zniknęła tu pańskości, nie tylko m ożność, lecz za
razem ićy prelensya ; o tyle z potrzeb, żądz m niey; nikt tego 
ubytku nie opłakuie, bo wszyscy sobie równi iak ten co ma wię
cey , tak ten co ma mniey ; znaczna to iuż mnieyszość co ma 
nad miarę, nad potrzebę, co iey ieszcze starczy na zbytek; wię
kszość atoli ma zadość , żadna klassa nie dośwdadcza nędzy, każ- 
dey zarówno otwarłem pole , do nabytku sław y, mienia, szczę
śc ia .— Błogosławionym iuż stan takowy, lubo ieszcze nieiakiego 
wydoskonalenia wymaga , ale nie iest zastraszaiącym, choć tu 
wszelka zniknęła La pańskość,która wkrótce pczy postępie reformy
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aby lud b y ł  lepszym  iak  u nas , w szędzie go  zaś zasła

łe m  sz czę ś liw szy m , i iaka tego p rzyczyn a  od gadyw ać' u si

ło w a łe m  ) nie trudno mi b y ło  przekonać' się że w szędzie 

massa ludu w iększey iak u nas d o zn a w a ła  opieki praw a, 

m niey b y ła  od m o żn ieyszych  uciśniona, le p iey  w  ogólności 

b y ła  u organ izow an a ,  w ię ce y  od arbitralności za sło n io n a ; 

—  p o w ięk szey  części nakoniec posiadaniem  w ła sn y ch  

zagród uposażona. —  G dziekolw iek  zaś dostrzedz się d a ły  

za b y tk i n iew oli, feodalne'y o rga n iz acy i, tam i tey  n astęp 

stwa, na m niey sza lu b w ięk szą  skalę  to w a rz y sz y ły .

( 1 0 9  )

w A n g lii, i ta m , i wszędzie zniknie. O  czem dobrze młodzież 
naszą wcześnie przekonywać należy, aby w niey do reszty i na 
zawsze, umorzyć wszelkie dawne do paniezoslw a, do próżności 
skłonności.

I wam młodzi slarozakonni tey samey rady użyczam. W szak  
zniknął iuż ten czas , gdzie inną ogólnych zasad edukacyą da
wać wypadało , synowi magnata, a inną synowi szlachcica, inną 
synowi szlachcica a inną włościanina, ieszcze inną mieszczaninowi 
a inną synowi Jzraela : wiek równości ułatwił środki, a potrzebę 
nauki i naboru oświaty dla wszystkich zewspólnił.

A zatem młodzieży Polska bez wyiątku! miey surowe obyczaie, 
zdrowe, giętkie, obozowe ciało. Poznay doskonale naprzód kray 
własny, a zamiłuiesz g o , i usposobisz się do odzyskania onego ; 
powiem ci ieszcze, że my co tułać się po obcych musiemy krainach, 
poznaiemy ten świat, iakim on iest m oralnie, iakim fizycznie, i co 
wam kiedyś obszerniey podamy iż to co obcem, k o i , a razem 
nasz szacunek dla tego co naszem , tym bardziey wzm aga, im 
więcey co nie naszem. poznaięmy; poprawmy się w tem tylko co 
znamy w sobie i u nas, złem ieszcze, a i my będziemy przedziw
nym i iedynym narodem na świecie, boday czy nie naylepszym, 
bo byleśmy chcieli łatwo w nas to co dobre, nad tem co złe prze
waży; gdyż nie wypalił się ieszcze w nas ogień pierwotney natury, 
i ów błogi z piękną prawie idealnością spokrewniony entuzyazm , 
który do wielkich gdy dobrze pokierowany, doprowadza przezna

czeń ! . . .

/Sto
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N a y go rze y  zaś s ta ł lud , w  naszey źle  u rzą d zo n e j 

P olszczę: próżno temu zaprzeczać' będą pozorni i interes- 

sow ani m iło śn ic y  m niem aney n arodo w o ści rzeczy polskich , 

in ż d la te g o  p o d łu g  n ich d o b rych  i n iety k aln y ch , że starod aw 

ne ; że  b ło g im  n a ło g ie m , ch o ć o cierp ien iu  trzeciego u św ię

con e : próżno ci sadzić  się będ ą  na ob ronę te g o , co p s u ło  

w szy stk o  ; p różn o staw ać w  ob ro n ie  o w y c h  z ied n ey  stro n y  

przem ożnych- Magnatów, p rzew o d zących  ieże li nie de jure 

to de facto n ad u b oższą  szlachtą ; próżn o bron ić ow ey 

S zlach ty  p an u iącey , i zn ó w  u cisk aią ce y  n iższych  ; z d ru - 

g ie y  zaś stro n y , iak nie lito w a ć  się nad losem  tych  mass 

n iew o ln ik ó w , p o d d a n y c h , u ciśn io n ych ; tudzież ży d ó w  od 

w szelkich  p raw  spo łeczeń stw a  o d p ych an ych  , i p rześla

d o w an ych  ? i. t. d .

P ię k n y ż  m i taki socjralnościporządek? iakim  b y ł  nasz i ia -  

kie skutki? d o ść od  gran icy  o b ce y  na m ilę w  nasz k ra y  w iech a ć, 

b y  one nam acalnie d oslrzedz ! z a sm u ciły  m nie takow e nie 

p o m a łu , gd ym  z św iata o b cego  do w ła sn e g o  p o w r ó c ił ,  ale 

żem  p oprzedn io z n a ł sw óy, zaraz mi na m yśli stan ęła  p o

trzeb a i m o żn ość stopniowej poprawy, Reformy, tak , m yśl 

R e fo rm y, c z y  dla te g o , czyli też żem się iu ż c h o w a ł pod 

w p ły w e m  4° letn iego  seym u i n astęp nych  dążn ości, żem 

w d o ra u  m ego o y ca  otoczon y b y ł  ludźm i w o ln o m yśln ym i(i), 

m yśl m ó w ię  że  źle  się  dzieie  w  P o ls z c z ę , na ch w ilę  

m ię nie op u śc iła ; i p óźn ieyszem  dośw iadczeniem  stw ierdzo

na zo sta ła . N ie  b y ło  atoli po tem u sp o so b n o ści, a b y  onę 

inacze'y, iak p rzez  p ró b y  na w ła sn y m  czyn ion e m aiątku , 

rozw in ąć : tak też  u czy n iłe m .

( 110 )

( i)  A pomiędzy tymi często widywałem przyiaciela domu 
Hugona Kołłątaia, którego rady wpływały na wychowanie synów 
Tomasza Ostrowskiego.

http://rcin.org.pl



K o n s ty tu c ja  3go  maia w satney w iośnie ż y c ia  sw ego 

zw ię d ła . L e c z  K o u s ty tu cy e  X . W .  i K ró lestw a  P o lsk iego  

kon gr: , wpływ Kodexu Napoleona , znacznie w p raw d zie  

p o le p s zy ły  co do s łu ż ą c y c h  p raw , p o ło że n ie  mass ludu w  

tym  kraiu  ; p rzecież  cóż z te g o , g d y  ten m a ło  o św ie co n y , 

nadew szystko m a ło  za m o żn y , i nie u m ia ł, i nie m ó g ł z  tych  

d o b ro d zieystw  k o rzystać  ; aż do e p o k i też ostatn iey  re w o 

lu c j i ,  m a ły ,  praw ie żaden  nie n a stą p ił rz e c zy w is ty  postęp.

G d y  te d y  brak zam ożności ludu  p olsk iego  b y ł  p o d łu g  

m nie p ierw szą  do m ożn ości postępu  p rzeszkod ą , starałem  

się w ob ręb ie  m ych od o yca  mi w yp u szczo n ych  d ó br, za 

radzić te'y pierwsze'y przeszkod zie  ; ieden to b y ł  z m oich 

p o w o d ó w  p u szczenia się w za w ó d  gospodarstwa przemy

słowego.

C oraz to silnieyszym  b y łe m  w  p rzek o n a n iu , iż rozum nie 

nie m ożna sp o d ziew ać się w y ż s ze g o  w y k szta łce n ia  tey7 

m assy lu du  która cod zien n ie  od rana do n o c y , każd o d zien - 

ne'm sw em  i sw oich  w y ży w ie n iem  , zaiętą b y d ź  m usi ; i 

ile to iest praw dą , ty le  z d ru g iey  strony poiąc się daie , 

że  c z ło w ie k  iuż c y w iliz o w a n y , choć p o źn ie y  go ia k o w a  w 

ży c iu  dotkn ie p rzy g o d a , sama n aw e t n ę d za , c h o ć b y  mu 

n aw et ia k o w ey  m atery a ln ey  m eebaniezney iąć się p rz y 

sz ło  p ra cy , i p rzy  ta k o w e y  n a w e t, n ab ytych  iuż raz szczy t

n ie js z y c h  nie utraca usp osobień  , w  ty ch  nadto m o zo ła ch  

czerpa pom oc n ab y te g o  ś w i a t ł a , czerp a sw e p o ciech y  

w  źró d le  filozofii; lecz b y n a ym n iey  nie naturalna, a zatem  nie 

p od ob n a, a b y  c z ło w ie k  z u rod zen ia , c iem n y, g r u b y , w alcząc 

ciągle  z b ie d ą , m ó g ł oraz m ieć och otę  i ła tw o ś ć  n abycia  

o św ia ty .

T u  mi się p rzyp om in a rozsądne p ow ied zen ie  n ieb o szczy

ka B a d e n ie g o , m inistra k ró lestw a  k on gresow ego  , ale co 

w iększa i ch lu bn ieysza , c z ło w ie k a  p e łn e g o  rozsądku i tak

( <1 1  )
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cw an ego  p olskiego d o w cip u ; g d y  się vy iego  przytom ności 

w szczę ła  iak zw yk le  w p od ob n ych  zdarzeniach b y w a , za 

obszerna a często k roć n ad er zarozum iała  teoretyk ów  i 

p edantów ,o n a y ła tw ie y sz ym  sposobie u cyw ilizo w an ia  w ło 

ścian polskich m ow a, i g d y  iedni radzili sposób u czenia 

L an kastra  , inni u ży cia  tak lub in aczey  usp osobion ych  

professorów , i. t. p . B adeni r z e k ł  , z p rzed ziw n ym  i sobie 

w ła śc iw y m  uśm iechem  :

« W szy stk o  to co sobie panow ie zam ierzacie p rzy id zie  

« samo z sieb ie, p o czn iy cie  ty lk o  od nadania w ło ścian o m  

« nieruchom ey w ła sn o śc i, za sło ń cie  on ych  od b ied y  i arbi- 

« tralności! » M n ie p od ob n ie  razu p ew n ego dobrze c h ło p  

p ro sty , a z lem i rozm aw iać b y ło  zawsze m oią ro s k o s z ą , 

p o w ie d z ia ł, g d y m  go n a k ła n ia ł  do p o se ła n ia  dzieci do 

s z k ó łk i:  « a kto m i będzie p a s ł  g ę s i?  »

U w a żay m y  ted y  za n a y p ie rw szy  postępu c yw iliza c ii w a 

ru n e k , w y rw a ć  lu d  z  n ie d o sta tk u , u ła tw ia ią c  mu n ab y cie  

w łasn ości; le cz  i to nie d o ść ieszcze , podaiąc mu środki 

u ży cia  te y ż e , przez sp ien iężen ie p ro du ktu , w sąsiedzkich 

handlem  i p rzem ysłem  w ew n ętrzn ym  k ra iow ym , w  braku 

o b c e g o , k w itn ą cy ch  m iastach.

W sza k że  p o lep szy ć  b y t  lu du  , w yrw ać go z n ied ostatku, 

w ie lk ie  za iste  s ło w o , szlachetny za m ia r, ale trud ność nie 

m a ł a , k ie d y  k to  zw ła sz cza  , na tem się ty lko  ogranicza 

że  w  dobrem  sercu  uczuw a te p ia -o o ta , a nie ma o d w agi do 

o n y ch  p raktyczn ego u rzeczyw istn ien ia  ; trzeba zacząć n a y -  

p rzó d  od p rzyg oto w an ia  się  do ofiar, trzeba rów n ie w yrzec 

się  samolubstwa iak len istw a , trzeba nie m a rzyć  ty lk o  o re 

form ie, nie pięknem i s ło w y  o n iey  p ra w ić  ; lecz p ra k ty czn ie  

trzeba zacząć  p ró b y, czy  na w ielkiem  czy  na m ałem  , 

iak kto czem  um ie, m o ie , p o d o ła ; a to w iedn yeh  częściach

( 112 )
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kraiu p olsk iego  w c z e ś n ie j, gdzie to będzie ffatw iey; w dru

gich  m oże nieco p ó ź n ie j,  ale wszędzie począć niezawodnie; 

b yle  b y ia  w w szystkich  dobra i p a lry o ty czn a  ochota, ia t w o ,  

bez w ielk ich  w strząśnieir los ludu p olskiego polep szon ym  

b y d ź m oże, i b y leśm y p ew n ych  k on d ycii o których  p o n iżey , 

d o p ein ia li, n iezaw odnie polepszonym  zostanie ( i ) .

( U3 )

(i)  Może nie iednemu z czytelników, czy w kraiu, czy za gra
nicą, przyidzie ta m y śl: iż nie czas po temu gdy Oyczyzna w wią
zach, podawać iey obywatelom sposoby, wskazywać nawet pod 
każdym wzglądem ciągłą, ciągłego poprawiania sią wewnętrznego, 
w czem m ożna, powinność! po co sią próżno durzyć; niepokoić, 
i siebie i innych •—  O y przesadzone i niczem nie do usprawie
dliwienia byłoby zdanie takowe, raz z powodów w przedmowie do 
tego pisma iuż wyrażonych, daley zaś , dla tey prostey, hasłem 
dla człowieka zacnego i wyższego nad same przeciwności , bydź 
powinney prawdy :

Czyń coś powinien, a z resztą niech się stanie wola B o i a.

Tak i w y tam rodacy, którzyście rodzinney ziemi opuścić nie 
mieli potrzeby, ieżeli mię lylko który z was, iakowym przypad
kiem czytać będzie, czyńcie co w waszey mocy, nie daycie upadać 
kraiow i, owszem podnoście go wszelkiemi siłami. Nic nie ma 
gorszego, iak słabieć w nadziei, opuszczać ręce, tak czynić iakby 
czynił słabego ducha rolnik, któryby nie siał, aby mu grad zboża 
nie w ym łócił: iak ów nieśmiały żołnierz, któryby nie pożywał 
pokarmu z obaw y, czy go wr tymże dniu kula w boiu nie ubiie : 
i. t. p . Bogu przyszłość zostaw ić... w naszey zaś mocy iest tylko 
terainieyszość, korzystaymy z n iey .—  Pomniymy iżnaypotężniey- 
sze państwa, rządy, zdobywcy, up ad li, ciągle upadaią , prze- 
miiaią, zmieniaią się ; ziemia zaś , i na niey narody, dobrym 
ożywione duchem, dobrze urządzone, moralnie i materialnie silne, 
na wszelkie wypadki golow e, nie zmieraią; choć prześladowane, 
nie giną; iedno pokolenie podaie drugiemu, iedno żyie dla dru
giego, iedno drugiemu zdaie ciężar, powinność, korzyści i przy-

8
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A b y  nie z b y t  od g łó w n e y  m aterii o d stęp yw ac p ow iem , 

że  i ż y d ó w  Reforma s ta ła  mi ciągle  na m y ś li , bom obcych 

z n a la z ł w  porów naniu  z naszem i szcześliw em i, a k ra io w i w 

k tó rym  zasiedleni m niey szkodliw em i.

P ra w d a  że nasi starozakonni są chroniczną ch o ro b liw o - 

ścią Polski, sam to w a rt. poprzedzaiąyym  p rzyzn ać m usiałem ; 

praw da że ż y d z i są c iąg le  supuruiącym  , na organizm ie 

n aszym  w rzod em , z któ rego  w ych o d zi feto r, zgnilizna zaraża- 

iąca praw ie śm iertelnie ży w o tn e  s i ły  n asze, w szystk o  pra

w da; ale czy liż  dla te g o , te y  ran y g łe b o k ie y  nie czyście, nie 

szukać ratu nku  w balsam ach g o ią c y c li?  dale'y zastanów m y 

s i ę , c z y lib y  n óż za śm ia ły  n aybiegle'yszego c h iru rg a , w y 

rżnięciem  te y  z b o la ło ś e i , którą d łu g ie  w ie k ó w  pasmo zrzą

d z iło  i która iuż n ad p su ła  nayszlachetnieysze części , do sa

m ego ży c ia  n ieodb icie  potrzebn e , nie z a b iłb y  zarazem  , 

b rzy d k ie g o  narostku  i sam ego chorego? N ie , w  tym  rodzaiu 

żaden empiryczno-heroiczny środek nie b y łb y  skutecznym  , 

ani do p oradzenia : trzeb a lek arstw  ła g o d n ie j  szych  lecz za

razem  i ran ę i c a łą  m achinę leczących , na c a ły  system  orga

n iczn y w p ły w  m aiących , p op raw ie  n a le ży  soki ży w o tn e ,

( 1 1 4 )

iemności życia.— W ięc  każdy w swey sferze niech działa, pracuie, 
przyczynia się do dobra ogółu i przyszłości; ten wbrew trudności, 
wychowaniem dziatek, len pożytecznem kraiowi gospodarstwem, 
wozesnem przygotowaniem pomiaru i opisania każdego ziemi 
kawałka, iaki posiada; ten zakładaniem miast, osad rolniczych, 
przemysłowych; ten, i przyznam się iż takowy naywiększą odda 
przysługę, uposażaniem własnością i oświeceniem, ludu prostego, 
ludu włościańskiego, i tym podobnie i bez końca.

Żaden zaś wróg takiey polityki nie stłumię, bo stłumieć choćby 
chciał , nie potrafi ; bo stłumiaiąc pobudzałby do rospaczy, która 
iest iuż, iak on o tem dobrze wie , nayniebezpiecznieyszym orę

żem ,i ostatnim między przemocą a wolnością styczności punktem.
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zrobić one n iezdolnem i do dalszego za ra ża n ia , się psucia , 

degen erow an ia.

Ju żeśm y p o w ied zie li co praw ie pow tarzać zb yteczn a, iż 

nie potrafiem y m ateryalnie  p ozb yć się dw u i p ó ł  m ilionowe'y 

ludności w yzn a ń ców  M o y ż e s z a , nie m am y do te g o  żadne'y 

s i ły ,  ani dostateczne'y p o tę g i, sp o so b n o śc i; nie m am y ż a d - 

ney w y s p y , na k tó rą b yśm y ich w yp rzeć  m o g li , a g d y b y 

śm y też naw et gd zieś bezludn e m ieli step y , i z tych  b y  

się p r z e b ie g ły  ż y d  w r ó c i ł , lub zd aleka  m szcząc się  za w y 

gnanie , m oże  n ieb ezp ieczn iej7 ieszeze naszem uby sz k o d z ił 

handlow i; nie m am y pod obnie im do w sk a za n ia , ża d n ey  

o b iecanej7 ziem i, na k tó rą b y  oni dobrow oln ie p rzeyśc  chcie

li , a gdyby7 i tak b y ło  , w y n ieślib y  z sobą w ie lk ą  częśc 

ledw o że  nie n aszey w ła sn o śc i, i tych  to w ła śn ie  zasobności 

które ziem ia nasza na ich k o rzy ść  z naszą stratą w y d a ła ,  bo 

w y n ie ś lib y  nayprzód ogrom ne k a p ita ły , m ateryalną p o p ra 

w ie się i u p o ży te czn ic  daiącą s i łę ,  bo cy frę  2 ,5 o o ,o o o  dusz, 

5C1U m ilionów  rąk, a z  tem i minus ieszeze z o sta ło b y  przemy- 

stu, tey  massy przyrodzonego Żydom dowcipu , i w sze lk iey  

in ney p om ocy; iaka s tr a ta , iak niepotrzebny7 w  krain  i tak 

nie dość lu dn ym  deficit.

A n i też w w iek u  i p o ło że n iu  w  którem  ży ie m y , nie zn ay- 

dzie się, n ie u d a łb y  się  na grón cie  do wolności od natury 

u sp o so b io n y m , nie p r z y ią łb y  się drug i p od ob n y w ie lk i ale 

srodze i n ieb ezp ieczn ie  w ie lk i, do P io tra  W .  p o d o b n y  o rg a 

n izator, k tó ry b y  m ó g ł ,  o d w a ż y ł s ię , ehcąc się p o zb y ć  bród 

i p eysó w  ży d o w sk ich  , od razu  dla tern ra d yk aln ieyszeg o  le 

czenia, oczyszczan ia lu d u , zarazem  m u i g ło w y  u cin ac. N ie , 

ta k iey  reform y W .  P io tró w , T orq u em a d ó w , M aratów  i.t.p. 

nie p ragn iem y, nie dop uściem y, nie d o czek am y s i ę ! . . .

C o ż  nam ted y pozostaie uczy n ic?  O to  z ziem i p oiskiey, 

dla żydów ', dla w szystkich  innych klass m ieszkańców  z k tó -

( >15 )
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rych  iedne m n iey , drugie w ięcey cierpią  dotąd, doznaią u ci

s k u , w szystkie  zaś źle  są urządzone , oto m ów ię z  ukocha

n e j  ziem i p o ls k ie j,  now ą dla w szystkich iakiegokolw iek 

bądź rodu i plem ienia ludzi zro b ić  p rzez dobre p raw a ;

Ziemią Obiecaną —  ziemią na którey by zakwilneła —  

JHolnośó prawdziwa, równość nie kłamliwa, miłość, po- 

kóy, sprawiedliwość wszystkim : bezpieczeństwo ogółu.

Iako p ró b k ę  tak b ło g ie g o  startu p ra gn ąłem  u yrze ć  m óy 

T om aszów . W  p od ob n ych  na w ielką  skalę o p e ra c ja c h  ten nam 

ieszcze ie d y n y , w e w n ę trzn e g o  ratunku środek pozostaie , 

c h w y ta y m y ż go od d ziś, ile ty lk o  w w ięzach potrafiem y; 

u ch w y cie m y  go  zaś w id o czn iey , skoro nam p rzeb łagan e  N ie 

ba samoistność O y c zy zn y  pow rócą ; nim  to zaś n a s tą p i, nie 

łu d ź m y  się p ozorn ą , za pochlebną , ku  ludow i w ie lok d u sz- 

nością naszą ( i ).

( i)  Są doląd i tacy klórzy twierdzą, że przesada to prawdziwa, 
opisywać mniemaną nędzę i ucisk włościan polskich; i zapraszaią 
czytelników do zawierzania im, gdy twierdzą że ucisk, nieiuola, 

nędza są excepcyą ; a przeciwnie byt dobry, opieka prawa, dzie

dzica, szlachcica, powsźechnością; i że tak nawet od dawnabywało; 
że chłop odrobiwszy powinność ( a wszędzie mówią iakieś po
winności byaź muszą), nasycił swóy i rodziny brzuch, miał z re
sztą spokoyność i głowę wolną. Choćby też i lak niekiedy b y ło , 
nędznie to iest w sposób podobny oceniać szczęście człowieka, i 
iego byt zwierzęcy. Ta odiurotnie len stosunek uważam, i dowiódł
bym obszernieyszemi przytoczeniami, że prawie zawsze tak iak 
teraz, żle dla włościan było ; ieżeli kiedy iak np. za Kazimierza W .  
lepiey się kmiotkowi działo, z zgonem monarchy opiekuna lu
du, arbitralność na nowo swe rospościerała panowanie. B iad ai to 

temu ludowi, którego los od człowieka nie od prawa iw łasney siły, 

w celu uchowania takowego w powadze, za leży ... Na poparcie 
dwie przytaczam epoki, a mało która pomyślnieysząbyła.

Długosz żyiący i piszący za W ładysław a Jagiełły i Kazimierza 
Jagiellończyka, ówczesne obyczaie polaków'w następuiący opisuie 
sposób:

( 116 )
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Z a w sze  takieni b y ło  p rzekonanie n io ie , a cóż dopiero te

raz po śrogie’y  nauce, z dopie'ro co u b ie g ie y  p rze s z ło ś c i? .. .

( 117 )

« Szlachta Polska chciwa sławy woienney, śmiercią i wszel- 
« kiemi niebezpieczeństwy pogardza, rozrutna nad dochody 
« swoie , panuiącemu wierna , uprawą pól i hodowaniem  
<i trzód , na wsiach zabawia się ; dla zagranicznych ludzka, 
« gościnnością i dobroczynnością wszystkie przewyższa na - 
« rody »

Póły arcy pochlebnie, ale cóż potem, kiedy wspomniony histo
ryk zaraz dodaie:

«  Szlachta dla fK łościa n  uciążliw a. >>

Posłuchaymy co mówi Jan Krasiński dzieiopis w dziele swem 
Henrykowi W alezyuszow i dedykowanem :

« Ludu wieyskiego prosty iest sposób do Życia, a los ich i  ży- 

« cie od arbitralności właścicieli zawisł! »
Komuby nie dość na tych kilku , wiarogodnych cylacyach , 

temu dostarczyć można takowych bez liku.
To zaś powiedziawszy, należy z drugiey strony oddać spra

wiedliwość v,ielu z szlachty, panom, że są prawdziwymi oyca- 
mi włościan , nie przeciążaią ich pańszczyznami, daninami, ty- 
siącznemi iak inni dziedzice utrudzeniami , nie męczą surowością 
obeyścia s ię ; przeciwnie raluią w każdey potrzebie, to chlebem, 
to groszem , to lekarstwem, to innemi pomocami , ale to wszy
stko iest łaska pańska, o którey to poeta Krasicki mówi że tyle 
warta co pogody jesienne , i ma racyą. Chłop polski podług mnie 
każdy, ieden mniey, drugi więcey, cierpi; ale żaden szczęśliwym, 
a oto właśnie idzie ludzkości która ma duszy i ciała potrzeby, 
zwany bydź nie może. Moralnie zaś nayczęściey pozbawiony iest 
wszystkiego, co naturę ludzką uzacnia i podnosi. — W yłączenia  
przypadkowe nic nie stanowią, ani też owa prowineyarci ozna
czona wyższa lub mnieysza swoboda i zamożność chłopa, którey 
on częstokroć dla braku ufności nie używa i nabyty maiątek bez 
ruchu zostaw uie, częstokroć nawet w wnętrznościach ziemi za- 
kopuie.

Zbieg to także okoliczności stawa w niciakiey obronie, lubo 
nigdy zupełnie szlachty polskiey nie usprawiedliwia, żc w czc-
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C zu łem  ia w sobie w iarę  o p otrzebie Reformy Towarzy- 

skićy przed ostatnią R e w o lu c ją , c zu łe m  tern b a rd z ie j po

( 1 1 8 )

śnićy losu włościan nie poprawiła ; to pewna że obocześnie 
w innych kraiach nie działo się Iepióy, dawnoż to w Franci» 
zniesiono owe ciążące main-morte , taillable, corvéable , w Niem
czech owe Leibeigenschaft, sądy patrimonialne panów i.t .p . wszę
dzie pod ów czas były barbarzyńskie prawodawstwa. To ieszeze 
pewna, że woyny nieustanne które w obronie granic i niepodle
głości szlachta o swym koszcie prowadzić była przymuszona , 
nie dozwoliły ićy czasu , niekiedy możności materialnćy, zaięcia 
się Reformą towarzyskości w usamowolnieniu mass ; coś na 
karb wieku i okoliczności, zawiści przemożnych sąsiadów poło
żyć wypada , ani też sumiennie powiedzieć nie można że szlachta 
polska nigdy się wyrwać z własnych sideł monopolizmu nie sta
rała. —  W  pożnieyszych czasach ustawa 3go Maia którą za pro- 
gress, nie zaś za apogeum swobód i wolności ludu uważamy, 
iako dzieło rewolucyą, rzezią nie prowokowane, zawsze o dobróy 
skłonności serca szlachty Polskióy świadczyć będzie.

Podobnie z chlubą nieiaką przypomniymy sobie , że polak 
to pierwszy , a zatem nie Napoleon Cesarz francuzów , wyrzekł 
to słowo znosi się niewola, Polak mówię, ale iaki? nieprzeżytćy 
pamięci Kościuszko , w proklamacii swóy z d. 7 maia 1794  w 
obozie pod Połańcem —  tak ogłasza : 1° lu d , w skutek prawa 
zostaie pod opieką rządu ; 2° każdy włościanin iest wolny co 
do swoićy osoby, wolno mu osiadać gdzie mu się p od oba, 
etc. , etc. ; 3i A rt. reguluie powinności, zasłania od przecią
żeń, e tc ., etc.

Któż tedy wstrzymał tak piękne zamiary ? Ci co Polskę roz
szarpali .

Nie usprawiedllwiaymyż zupełnie szlachty, bo długo grzeszyła; 
nie potępiaymy nad winy, bo miała swoie dobre i heroiczne 
strony, a naypięknieyszą , że się poprawić zamierzała. W  tym 
ostatnim zawodzie idźmy za ićy przykładem , pamięlaiąc że my 
bylibyśmy dopiero prawdziwymi winowaycam i, bo nas sam 
wiek popycha i Reformie sprzyia.
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nocy 29,, Listopada! A le  cóż, k iedy w  ów czas, w ie lu  zem ną 

tey w ia ry  n ie d z ie liło  : Mara anarchii, Jakohinizmu, Ro- 

berspicrrizmu usiraszyła nieprzygotowane , nawet do porzą

dnej■ Reformy głowy; którym  się zd a w a ło  że  k ażda zmiana 

tchnie anarchią, że k a żd y  postęp  to w arzysk i zam ieni się w 

terroryzm  i. t. p. T u  le ż y  pierw szy niesczesny zaród w zaie- 

m nego n iezrozum ienia się.

M ów ię  m arą się w ie lu  u stra s zy ło , i to źle , bo g d y b y  b y ł  

rze czy w isty  p ow ód o b a w y  ro sp u sty , p o d zie la łb y m  go tak , 

iak m ię g łę b o k o  zasm u ciła  g w a łto w n a  reakcya, n o cy  p e łn e y  

nierządu i szkarady, o w e y  n ocy która  iu ż b y ła  n ocą  zem sty, 

spow odow ane'v przez zb ieg  n ay n ag ley szy ch  oko liczn o ści , 

która p rze c ie ż  nie b y ła  ow ocem  system atu , zep su tego 

to w a rzystw a  polaków  ; iak tego w  inne'm piśm ie i m iescu 

ob szerniey  d o w io d ę  ; lecz ty lk o  w ypadkiem  zrządzonym 

przez ki/ku szalonych politycznych fanatyków, i tych któ

rych podżegneła pycha, głównych sprawców upadku nasze

go : a którzy nadużyli łatwowiernosci stroskanego ludu.

O b sw ó y m y  się zatem  w cześn ie z w yrazem  Reforma tak 

iak z śm ie rc ią , która pod obnie n ie  m in ie ; z  tą ró żn icą , 

że ieżeli śm ierć zabiia  —  reforma w  d o b rey  w ierze  p o y - 

m owana , O y c z y z n ę  naszą odrodzić' m oże. B o kto m ów i 

popraw ie , reform ow ać , u doskon alić , nie m ówi p rzeto  

p rz e w r o c ie , p o g w a łc ić ,  zd e zo rg a n izo w a ć , ale p rzeciw n ie  

odw racaniem  co p rzeszk ad za  do szczęścia w iększości , co 

ie d n y ch  nad dru gich  m o n opoliczn ie  w y w y ż s z a , co m assy 

do n iec zu ło ści lub ro sp a czy  p rz y p r o w a d z a , ustalać b yt 

i rząd d o b ry .

N ie ci zatem co podobną doradzaią reformę są anarchi

stami;  lecz ci co tv egoizmie zanurzeni, przeciw takowey 

reformie powslaią. —• Tacy to są podpalaczami niezgody, 

i pierwszą przyczyną zemsty ludu.

W sz a k ż e  ludzie nam iętni uinieią przew racać i s ło w a ,

( 119 )
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i ich zn a c ze n ie ; tak iak umieli nie cni T argo w icza n ic  , 

buntem p rzezyw a ć ustaw ę 3go M aia  : która nie b y ła  iak 

w ielkim  początkiem  reform y N aro d u  p olsk iego .

N ie  pow iadam  atoli żem  się od  m ło d o śc i p u śc ił  w zaw ód 

p rze m y s ło w y , ied yn ie  dla te g o , że  mi takow y p rze d sta w ia ł 

sposobność applikow an ia  zasad lib e r a ln y c h , w  stosunkach 

m ych  zaw iązuiących się z lu d źm i zu p e łn ie  w o ln y m i, n ie

p o d le g ły m i ; i ie d y n ie  a b y  p rz e to , m ódz rościągnąc m oie 

upodoban e id e e , na k lassy, mnie'y z te'y stro n y  przez swe 

d o ty ch czaso w e  p o ło ż e n ie  szczęśliw ie  u sp o s o b io n e : lecz 

obok m ych  w id o k ó w  ekon om iczn ego skorzystania w  ten 

sposób z zam ożności ¡akie mi oye iee  w dziale  fortuny m ó g ł 

u d z ie lić , tym  k tó rz y  mi w  te'm zaszczyt zaw ierzen ia  u czyn ią , 

szczerze p o w ia d a m , iż  -wcześnie i bardzo -wcześnie m ia łem  

i ten w id o k , a b y  filantropieznym  m ym  skłon n ościom  siania 

się pożytecznym ludowi na mym gróncie zamieszkałemu, i 

potrzebie otoczenia się ludźmi wolnymi, swobodnymi, rządny

mi , iakimi są zwykle ludzie przemysłem się trudniący, 

dadź pole do działania, pole tyle obszerne, ile ówczasowe 

kraiowe okoliczności po temu sprzyiaiącemi były.

C e l ted y m óy za ło że n ia  k ilku fabrycznych , k ilku  rolniczo- 

rękodzielniczych osad, b y ł  z ied n ey  stro n y  o so b isto , że 

tak pow iem  finansowym, z  drug iego zaś p o w o d u , moralnym, 

politycznym, ludzkości poświęconym. Ja k  inni za k ład ają  

na próbę i dla czyn ien ia  dośw iadczeń fo lw arki ro ln icze , 

tak mnie w z ię ła  ochota do zrobien ia  o w ła sn y m  k oszcie  

p ró b y  dośw iadczeń p rze m y s ło w y ch , w  zw iązk u  b liższym  

b ęd ą cy ch  z ośw iatą  w ie k u , z u bogaceniem  lu d u , którem u 

do tąd  same ubóstw o s ta ło  na p rzeszk o d zie  do uczyn ien ia  

p ostępu. N a dość o b szern ey przestrzeni dóbr m oich rospo- 

czą łe m  m oie d z ia ła n ie , b y łe m  dość szczę ś liw y , że mi się p o 

w io d ło  ; po k ilk o le tn ie y  m ozolney pracy za k w itn ą ł T o m a 

szów , lud w szelkiego rodu g a rn ą ł się do w ła sn ych  posad,

( 120 )
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do zarobków , do ob fitego chleba. la k  p rzem yśln ym , ile han

dlo w ym , p ięk n ym , iu ż szczęśliw ym  b y ł  ten T o m a szó w , na

stępnie o tein nieco ob szern iey; tak dla pociechy m ego serca, 

iako te'ż m oże dla n ieiakiego p o żytk u  który sp ły n ą ć  m oże 

na p od ob n ie  u s iłu ją c y c h , a k to r z y  niech z m ego korzystaią 

dośw iadczen ia , ie że li im  się tak p od ob a.

N adobn a z p rzyrod zen ia  okolica T o m a sz o w a , n ie m ało  

się p rz y c z y n iła , żem  do za ło ż e n ia  w  n iey  w ie lk ie y  osady, 

szcze g ó ln iey szy  u c z u ł p ocią g ; w ie d zia łe m  tak że  iak dalece 

N iem cy romantyczne p o ło że n ia  lu b ią , a i to w  ogólności, 

iż lud nie samym żyć chce chichem. Chleb na pierwszym 

ma wzglądzie , to prawda; lecz skoro przy takowym nabiera 

poloru, otwieraią sie. w nim potrzeby imaginacii, i delikat- 

nieyszycli iak sam brzuch, zmysłów.

D o św ia d c zy łe m  nie raz te y  p ra w d y  p rz y  m oich z a k ła 

dach , m ian ow iciey  w stosunkach z p o czc iw y m i G erm anam i, 

z  ty c h  np: ieden Sas ro d em , praw dziw ie b o g a ty , o b ie ż d z a ł 

fab ryczn e w P o lsce  o k o lic e : rząd a b y  go do rzą d o w y ch  

z łu d z ić  osad , n ie sz czę d z ił mu a w a n só w ; romantyczny 

sukienn ik ch o ć nie m o g łe m  w  p om ocy  em ulow ać z skarbem  

p u b liczn ym , o s ia d ł p rze c ie ż  u  m n ie , zap ytan y  dla c zeg o ?  

r z e k ł:  weil mir die romantische Lage von Tomaszów ausser

ordentlich gefällt. » a de. gus/ibus no/i disputandum iak w ia

dom o.

K to k o lw iek  zatem  w  p o d o b n y  p rze m y słu  zapuszcza się 

z a w ó d , ra d zę  m u, niech ile m ożna piękną w yb iera  o k o lic ę , 

a p rzy n a y m n iey  ile m ożn ości sz tu k ą , takoWą p rzy stra ia .

C o  do m n ie , iuż sam e n aw et rozrzew n iających  scen ro

dzinn ych  pam iątki , (  bo czyż grzechem szukać niekiedy 

w rozczulaniu serca, lekarstwa na suchość życia ?) m iesce 

to , nader mi c z y n iły  m iłć m .

Jeden ty lk o  p rzy to czę  w y p a d e k , k tó iy  oraz iest d o w o 

d e m , iak dalece k ra y  nasz nieszczęśliwy, c ią g łe m  b y ł  p o -
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leni ucisku i p u b lic z n e j b ied y; n iszczyli tak ow y nieprzyja

ciele , n iszczyli i przyiacielc ; w  r. 18 12  tak u ciążliw ym  

b y ł  przechód W .  arm ii fru n c u zk ie y , k tó re y  część pod 

dow ództw em  króla W e s tfa ls k ie g o , i dobra m oie z a r w a ła ;  

ż e  w ła śc ic ie le  nie raz domy* w ła sn e  op u szczali, zostaw uiąc 

one pod zarząd go ści, a b y  uniknąć' grub iań stw a i n iep rzy

jem n ości, n ieustannego k łó ce n ia  się z m a ło k a rn ym  ż o łn ie 

rzem  , i zhukanem i iego przew odn ikam i. R azu  p ew n eg o  

żona moia n ie chcąc się w y sta w ie  na k ło p o t  przyjm ow ania 

n iep roszon ych  gości , z dziećm i i częścią  d o m o w n ik ów , 

w y n io s ła  się w  T om aszow sk ie  la sy , dom  nasz m ieszkalny 

w U iazd zie , s ta ł  się tym  czasem żo łd a ctw a  gospodą. Jam 

b y ł  gd zie  in d ziey  , s łu ż b ą  publiczną za ięty  ; w racam  , 

pow iad aią  m i ,  pani obozu ie w  g łę b i b o ró w ; b iegn ę  ta m , 

rozlega  i ą się  w  gęstem i w iklin am i podszyte'y D om b ro w ie , 

u m ów ion e w cze śn ie  o d ze w y ; a mimo tych  n ieszcżęd n ości, 

z trudnością p rzecież o d k ry ć  mi p rzy sz ło  tak drog ie  schro

n ien ie . O p rócz W a n d e i , żaden k ra y  ty le  co nasz, w  p od o

bne e p izo d y  b o gatym .

W s z a k ż e  ta potrzeba u ch ow yw an ia  lego co nam n a y d ro ż- 

szem , często w y d arzać  się m ogąca, iak o w kraiu k tó ry  na 

teatr w o y n y  z d a w a ł się p rze zn a cz o n y m , d a ła  mi myśl 

w ystaw ien ia  na takie w y p a d k i nie daleko ow eg o  u stro

n ia ,  porządnego d o m k u , k tó ry  od razu w  p ięk n ey  form ie 

p o czę ty , s t a ł  się potem  za w ią z k iem , po nadm urow aniu 

p iąter, po p rzysta w ien iu  p a w ilo n ó w , po w yn iesien iu  k ilku  

p ię tro w e j w ie ż y ,  teraz ob szern ego, o ry g in aln e g o , w  ła d n ą  

arch itektu rę p rzy stro io n ego  w ie y sk ie g o  kasztelu  : iak ich  

p e łn o  w id ziem y  po prześliczn ych  A n g lii p arkach. D om  ten 

m ó y stoiąc na w zgórzu  ok rytem  w ysok o p ien n em i sosna

mi , w śród  staro ży tn y ch  dębów , w śród k o ły są e y c h  się 

brzóz, ob sadzon y ogrodow em i i exotyoznem i k rzew am i, po 

u szy k o w an iu  na p o ch yło śc ia ch  dróg i d ro ży n , po ostrożnem
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w ycięciu  w id o k ó w  na ogrom ne po nad rzeką W o lb ó rk ą  tuż 

p ły n ą c ą ,  w zn iesio n e przędzalniane gm ach y, po o d k ryciu  

kilku in n ych  nie m n iey  p ięk n ych  p u n k tów , to na wznoszące 

się osad y, po dolinach porozrzucane, to na sam iuż regu lar

nie m assif m u ro w an y, czerw on ą dachów ką p o k r y ty  T o m a 

szó w  ; to z d ru g iey  strony, na to obram ow anie oceanem  

lasów c a łe g o  p o ło że n ia , k tó rego  n izin y w u rozm aicon ych  

konturach poprzerzyn an e są szum iącą dla w ielkich  w o d o 

spadów  W o lb ó rk ą , ró w n ie  iak p ow ażn ie  p ły n ą c ą  P ilic ą , 

i form uią A c h ip e la g  zie lo n ych  w y sp ; zb ieg  m ów ię p iękności 

n atury  i d z ie ł  ręki lu d zk ie y  sp ra w u ie , że tak przyiem na 

moia osadniczo -  m ieyska zagroda nie ty lko  że u ż y w a  n a y -  

p iek n ieyszego  w id ok u  , iest w  harm onii z o g ó łe m , lecz ra

zem  o k o lic y , m ieszkańców  T om aszow a oku , m iłe  przedsta

w ia  o b ra z y .M ia n o w ic ie y  zaś czaruiącym  iest ten Tomaszów 

p rzed  sam ym  s ło ń ca  za ch o d e m , k ied y  ta kula ognista  

zanurzaiąc się w  c zy sty ch  w ó d  u ię c iu , daie w szystkim  ota 

czającym  przedm iotom  , nie ła t w e  do od dan ia  piórem  

a m oże naw et n ay w p raw n iey szy m  pędzlem , te św ia t ła , te 

c ien ie , te różnofarbne k o lo ry ty , które nie jedn ego w  za

ch w ycen ie  w p ro w a d z iły . M ie w a łe m  u siebie i A n glik ów  

i S zw a y ca ró w  i różn ego kraiu  znaw ców , m iło śn ik ó w  n a

tu ry; p rzy zn a li, że m a ło  gd zie  w id zieli , co b y  w  tym  r o -  

dzaiu z p ow abam i i o rygin aln o ścią  T om aszow a porów nać 

m ogli ; n ic także p rzy ie m n ie y sze go  nie b y ło  iak n aw igacya 

na je ziorze.

P rze cie ż  na kilka lat w  t y ł  b y ło  to m iesce p u stk o w iem ; 

las d z ik i, bez w id ok u , b ezża d n ego  m iłe g o  p u nktu , dla oparcia 

się oka, z a k r y w a ł dziew icze  tey o k o lic y  w d zięki.

O  iak piękną b y d ź  m oże nasza P o lsk a , b y le  się w  n iey  

p rz e m y s ł d a ł  zaszczepić i u c h o w a c ; tysiące  p od ob n ych  

T o m a sz o w ó w  p o w stać  ła tw o  m oże, by leśm y co k o lw ie k  

m ieli od w agi, i n ie próżn ow ali : —  na czasy ia ło w e  nic
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n arzek ali, z  k a ż d e j  chw ili i z k ażdego p ołożen ia  korzystali.

C o  mi także b y ło  pow odem  do stop n iow ego reform o

w ania system u gospodarstw a m e go , to to p rzek o n a n ie , żc 

nieco w cześn iey  lub p o in ie y , ale n iezaw odnie, kraj nasz 

postępuiąc za oświatą i usamowolnieniem się świata całego, 

nic będzie mógł pozostać nadal, w żaden sposób, tak iak do

tąd urządzonym; pańszczyzna, ów w ie k ó w  feodalnośei z a 

b y te k , zamieniać' się pocznie to na czynsze, to na osepy; 

najmy dobrowolne onę zastąpią : w szelki przym us zn ikn ie.

P o m y śla łe m  sobie te d y  n ie  r a z ,  im k to  m niey in n o w a - 

cyam i niezbędnie nastąpić m aiąccm i, zaskoczon y zostanie, 

im m niey n ag le  staw ion y będ zie  w konieczności p oddania 

się  now em u rzeczy  p orząd k ow i w  tym  w z g lę d z ie , tern 

mu ła tw ie y s z ą  będzie  tranzycya , —  tein m niey u traci 

in tr a ty ; n ie  będzie  iak ó w  żo łn ie rz  , w  snic p o ch w y co n y .

Jednem  s ło w e m  : w szakże obok filantropii dobra iest 

i i utrata,  i n ierozu m ieym y a b y  w  kraiach gdzie iuż pannie 

równość, gd zie  n ie ma p a ń szczyzn y, ludzie samą ty lk o  ży li 

sen tym en ta ln o ścią , to b ayk i są ; k a żd y  tu szuka sw eg o  

in teresu , i zn ayd uie  ta k o w y obok p ociech  dla serca i u m y 

s łu ,  patrząc na lu d  p ra co w ity  w o ln y  i sw ob odn y; tu są 

w yb o rn i gosp odarze, pom nażaią m ajątki, m aią one n aw et 

o m n ieyszym , iak m y ob ok n aszych  pańszczyzn  i liczn ey 

ekon om ów  c z e r e d y , k ło p o c ie  ; do brze  tu i w y g o d n ie  ży ią  

ludzie.

C z y ż  ted y  n ie le p iey  a b y  się k a żd y  dobrow olnie do tego 

co nastąpi za sto so w a ł, aniżeli iakowe'm  Machtspruchem iak 

np. w . X . poznańskiem  b y ł  n iew o lo n y m .— W sza k  tam naw et 

rząd iest ab so lu tn y, w ięc nie sama dem agogia za ięła  się u lep 

szeniem  losu w ło śc ia n , i nadaniem  im w ła sn o śc i?— D la tego 

też z io m k o w ie , nieopuszczaycie się póki czas po temu, i nic- 

odktadaycie na później- Reformy co do waszych z włością-

( 1 2 4  )
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nami stosunków, aby wam tak się nie stało, iako Chateau

briand w piśmie swéni ostatniém, xiazejom panuiącym prze

powiada : że runą nagle, ieżeli stopniowo i po równi pochy- 

łćy, od zasad despotyzmu ustępować nie zechcą.

W ia d o m e  są n akoniec w szystkim  p ow od y , które mię 

i w ie lu  in n ych  p atryo tów  polskich s k ło n i ły  do opuszczenia 

O y c z y z n y , a zatem  m ego u lub ion ego Tom aszow a; w iern y 

i w  tern nauce fa is  cc que dois advienne que pourra, czekam  

c ierp liw ie  i w y trw a le , co B óg w  swe'y spraw iedliw ości 

i m ądrości dla dźw ign ien ia  u p a d łe y  ch w ilo w o  św ięte'y spra

w y  n aszcy, u czy n ię  zechce ; często zaś m yślą  przenoszę się 

do m oich za k ła d ó w , nie ty le  sm utny, że  m aiatek i lc io rg a  

dzieci za ięto , co iuż nie m a ły m  iako dla o y ca  fam ilii ciosem 

i rze czy w isty m  k ło p o te m  ; iak u b olew ający , żem  p oczęteg 

d z ie ła , tak daleko iakem  za m ie rzy ł i c z u ł że p o d o ła m ,

doprow adzić' nie m ó g ł__

Spes in Domino.

BLIŻSZE O ZA K Ł A D A C H  M O ICH  R O L lN IC ZO -P R ZE M T iS L O W  YCH 

W IA D O M O Ś C I.

D ob ra m o ie U ia z d , Tom aszów  p o ło żo n e  są w  K rólestw ie 

Polskiem  , w  w o iew ó d ztw ie  M azow ieckiem , obw odzie  R a w 

skim , przechodzi p rzez takow e w ielk i trakt p o czto w y  z W r o 

c ła w ia  do W a rs z a w y , praw ie p od  samem Tomaszowem p ł y 

nie sp ław n a  rz e k a P ilic a ; na przestrzeni k ilk u d ziesią t tysięcy  

m or M ag d : ziem i obeym uiące'y la sy , grunta orne, p op rzeży- 

naney rze k a m i, któ re  przedstaw iają  p iękne do fabryk zdolne 

spadki, są gó ry  w y d aią ce  kam ień w ap ien n y, m u row y, i ru dy 

żelazne, znaleśc' m ożna Ayszelkie inne do zakład an ia  osad
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rolniczych p rze m y sło w y ch  iuż od sam ey n atury p rzed sta- 

w iaiące się ż y w io ły  i usposobienia. Z  tem w szystkiem  no 

odebraniu m aiątku tego pod m ó y zarząd , żadn ego tam 

op rócz w ie lk iego  pieca na topienie żelaza i k ilku  fryszczek 

nie znalazłem  p rze m y słu . S ta r e , nadpróohniałe m ów ić m o

żna m iasteczko U iazd , n ap ełn io n e  k ilkudziesiąt m ieszcza

n am i, trudniącym i się zimą szew stw em , furm anką, a latem  

upraw ą r o l i — zp ó fto ra sta  ży d ó w  zaietych  drobnym  han

d le m , k ram arszczyzn ą, i z w y k ły m  szachraystw em , z resztą 

k ilka fo lw ark ó w  dw orskich u p raw ian ych  przez okoliczne 

w ioski pań szczyźn ian e, grunt w n iektórych punktach pszen

n y , w  ogóln ości zaś p iaszczyszty; takie to b y ło  p o le , na 

którem  gosp o d arstw o m e p o czą łem , a to w  epoce n a y tru d - 

n ie y sze y , bo  w ciągu  w o y n y  fran cuzkiey przed traktatem 

T y lż y c k im .

N ieustanne w o ysk  p rz e c h o d y , n ak ład an e r e k w iz y c y e , 

n is z c z y ły  podów czas k ra y , iuż daw n ieyszem i w o y n y , n ie- 

pokoiam i w ew n ętrzn em i, zniszczony. N a sta ła  potem  w o yn a  

austryacka w  i8 o 9 tym  ro k u , i w  ten czas nic przedsięw ziąśc 

się nie d a ło ,  iuż dość b y ł o  u k r y ć ,  u ch ow ać co kto posia

d a ł ;  dopiero w roku 18 l i  tym  w ziąśc się m o głem  do u lu 

bio n ego  m oiego planu , um aiętnienia m ieszkańców  na grun 

cie m oim , przez zaprow adzen ie p rze m y słu ; i do stop n iow e

go onych różnem i d ro g am i, do w y ż sze g o  stanu c y w iliza c ri 

d o p ro w ad zen ia .

W  m iasteczku U ia z d zie , zaczą łem  osadzać' takich ręko

dzieln ików , k tó rzy  do p ie 'rw szych  w y g ó d  i lep szego życia  

w ie y sk ic g o  , są potrzebnem i ; iako to: k o w a li, stelm achów , 

k o ło d z ie i,  dobrych  s ied larzy , n aw et szewców, kraw ców , 

b lacharzy i t. p . ale to w szystk o  w y b iera łe m  z ludzi ile  1110- 

j ,ności m ło d y c h , zd a tn y ch , o ch oczych , i daleko doskon al

szych , iak b y li c i, co się na grun cie  p orod zili, i c o z n ie d o łę -

(. 126 )
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żn o śćią , n ied o k ła d n o ścią , iak zw y k le  po m iasteczkach na

szych b y w a , rzem io sło  sw e p ędzili. Jak p o d ia  rasa ow iec 

poprawia się m eryn osam i, tak ia u s iło w a łe m  podobnie 

doskon alszym i coraz rzem ieśln ik am i, m niey d o sk o n ały ch  

gru n to w ych  u p ra w ia ć , i em ulacyą w  nich w zb u d zać. P o  

części u d a ł mi się ten zam iar: b y ł y  to iednak d ro b n e , lubo 

m ię w iele  kosztu iące p ró b y; u trz y m a ła  się n ay le p ie y  fabry

ka powozow, która naw et późnie'y s ła w n ą  się s ta ła , reszta 

upaść m u sia ła , bo nad eszła  w o y n a  w i8 i2 ty m  r. w ie lu  

iudzi p o w o ła ła  do w o y s k a , na n ow o p o c zę ły  sic w o y sk  

p rzechody; następnie w iadom e w y p a d k i,  up adku  xięstw a  

W arsza w sk ie go , zalania P olski czarniaw ą m o sk iew sk ą, nie 

p o d a w a ły  sp osobn ości d z ia ła n ia , i oddania się ia k iey k o l- 

wiek ekon om iczn ey p racy; nareszcie  w  ów czas nadto rzeczą 

publiczną b y łe m  za ie ty , i nie m o głem  sie oddae' m oiey w y 

łą czn ie  p ryw a tn ey; m oie le ż  p ierw sze u siłow an ia  i n a k ła 

d y , stracone z o sta ły . Z arodek iednak w y ższe g o  rękod zie l

n iczego  p rze m y słu , gdzie n ie gd zie  się u ch o w a ł, i p ó źn ie y  

w s z e d ł,  iak w schodzi na niwie buyn e'y  clioc po zim ie sro- 

g iey ,p rzyp a d k iem  nie zm rożone p szen icy  zia rk o . M im o klęsk 

dozn an ych nie u sc h ła  w e mnie nadzieia , że p rz y  w y trw a 

ło ś c i,  dopn ę m ego zam iaru ; nieco też p ó źn ie y  ta n adzieia, 

ta w y tr w a ło ś ć ,  żem  się iey  p o w ie r z y ł ,  obfitym  m ię w y n a 

g r o d z iły  plonem .

N ad spodziew an ie, począwszy od roku t8 23go do i 83ogo 

daleko zaszed łem . P o k ó y ,u stanow ienie k o rzystn ey  dla p rze

m y słu  k ró lestw a p olsk iego  w  r. 1822 T a r y f f y ( i )  , w ie lce

( 121 )

( i)  Nie powiada się przeto, iż taryffa dla K . P. była tyle p o
myślną , iżby przeto inne bandlu i przemysłu kraiowego, mia- 
nowiciey rolniczego stosunki , nie mogły bydż ieszcze pomy- 
ślnieyszemi, w innem Oyczyzny położeniu; twierdzi się tylko, iż
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mi d o p o m o g ły ; ale ieżeli mi wolno sobie to p rz y z n a ć , to 

nic ty le , do p om yśln ości m ych osadniczych z a k ła d ó w , nie 

p rz y c z y n iło  s i ę , iak u ch w ycen ie  liberaln ego system atu  

w  u k ład ach  z osadnikam i. P rz y ią łe m  sobie za zasadę iak 

n ayw iększą  łagodność stosunków,  uznanie, uczczenie, urę- 

koimienie własności każdego, przez zaw ieranie piśm ienn ych 

kontraktów wieczystych ; pom oc w  m aterya łach  do bu d o w li, 

n ayczęściey  bez żądania żadn ego w yn ag ro d zen ia ; zw yk le  

wolność' od czynszów przez lat pierwszych 6 , p o ży c zk i 

pieniężne na mały procent. —  O b ey ście  się z w szy stk ie -  

i n i , iako z lu dźm i w w szystkie'm  sobie i ze m ną równymi. 

U przatn ienie w w szystk iem  w szelk ich  drobnych  szykan 

m ięd zy  osadnikiem  a adm inistracyą m ieyscow ą gru n to w ą; 

opieka, p om oc, ła tw o ś ć  gdzie i w  czem  ty lk o  b y ł o  m ożn a, 

b y ł y  d la  osiadaiących na grun cie  n a y w y ższy m  pow abem  

i pon ętą .

W  opisaniu obszernieyszem  za k ła d ó w  m oich , n um ery

cznie, cytra m i, k ied yś d o w io d ę  k o rzy ści, iak ie  iuż s p ły w a ć  

b y ł y  p o c z ę ły , w ogólności na zam ożność, postęp c y w iliz a -  

c y i m ieszkańców  na grun cie  moim oddaw na, bo od  w iek ów  

o s ia d ły ch , i p óźn iey  osiadaiących.

D o w io d ę  a n a lo g iczn ie , iakie  się ztąd przed staw iają  ła t -

( 1 2 8  )

po utracie naszey niepodległości, po upadku handlu zbożowe
go, który był Polsce przyrodzonym a który Polskę prawdziwe- 
mi i trwałemi obsypywał bogactwy, taryffa 1822 roku ile w sto
sunkach z zawistną Moskwą , była ieszcze pozycyą znośnieyszą 
pod tym względem, aniżeli np. taryffy dla W .  X .  Poznańskiego 
iGallicyanów służące.Rękodzielnictwo obstać mogło, i rzeczywi
ście podniosło się; dużoby atoli o tem do mówienia , bo i la chwi
lowa przemysłu świetność miała swe podeyrzane strony. Korzy
stałem iednak w czem i póki można było.
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w o ś c i, hez w strz ąsn ie ń , bez g w a łto w n y ch  r e w o lu c ji ,  bez 

naruszenia n iczy iey  w ła sn o śc i, w nadaniu pożądanej w ło

ścianom polskim , i biedniejszej Starozakonnych klassief 

(g d y ż  kapitaliści m aią za co sami sobie n ab yd ź) rolniczych 

ziemskich własności.

D o w io d ę , że bez udaw ania się do środ k ów , przez ludzi 

teoryam i g ło w ę  zaw róconą m a ią c y ch , lub te'ż przez ludzi 

p o lity k i nam iętuey , p ro p on ow an ych  ; że bez zachw iania 

praw , m ocą k tó ry c h c i c o p o sia d aiąd ziś , posiadaią legaln ie , w. 

skutku od w ieczn ych  i p o źn ieyszych  posiadania ty t u ło w i p o

siadaniu czego nie sp rzeciw ia  sięp raw o n atury, ia k n p . posia

daniu nieprawnemu praw osobistych człowieka, iego wolno

ści , niepodległości ,wolney sobą każdemu, iak się tylko komu 

podoba, dyspozycji; iż  m ówię po zniesieniu na c a łe y  ziem i 

p olskiey poddaństwa, po o g ło sze n iu  p raw  ogóln ych  równości 

człowieka, po zniesieniu sło w em  w szelkiey niewoli, przymu

su, pańszczyzny, i w szelk ich  temu pod ob nych  p rzy w łaszczeń , 

co do reszty, k ażd y  zostanie przy sw ey z  dobre'm praw em  

n ab ytey  niezaprzeczonej własności; ( i )  nie będzie potrzeba

(i)  Są tacy którzy teraz nową o własności gruntowey w Polsce 
tworzą teoryąi twierdzą,że co kto u nas teraz posiada źle posiada. 
Że posiadaiąc ziemią nieprawnie wycisnionym polem ludu oblaną, 
winien iey całkowitą ludowi rcstytucyą; że nowe działy miądzy 
wszystkich zarówno nastąpić powinny, i temu podobne ogłaszaią 
utopie. —  Nayprzód zadaleko sięgaią ; niepodobne do wykonania 
rzeczy proponuią, prawo własności osłabiaią. Żadney na sprawie
dliwości i cyfrach opartey koekwacii nieprzedstawiaią. W szy 
stkich dzisieyszych posiadaczy od zamiłowania sprawy, która ma 
takich apostołów, odstręczaią. Nareszcie niepotrzebnie sobie gło
wy łamią, kiedy innemi środkami, łatwieyszem i, wykonalnemi, 
ten sam zamiar, słuszny bardzo i pożądany nadania własności 
ludowi Polskiemu, osiągnąć można. Nie opowiadaymyż na próżno 
lak niebezpieczney w iary, która tylko idealny postąp, a w rzeczy
wistości wsteczność i nawet pozorny do niey pretext zapowiada !

( 129 )

9
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zaprow ad zen ia  legis agrariae, ani żadn ych  w ym yśln ych  

territoryalnych urządzeń. Przyzn ać' ty lk o  n a leży  suum 

cuique n ie strasząc, nie odstręczaiąc od socyalne'y reform y 

n ikogo , b o  i nowi to iest p rzyszli grantów właściciele , 

o swe n ab ytk i sp o k oyn ym i b y d ź b y  nie m ogli, g d y b y  tako

w e o p ie r a ły  się na w yd arciu  d aw n ey  cudzey w ła sn o ści. 

W zaiem n a wiara, ufność, kredyt, na w iek i b y ły b y  zepsu- 

tem i; w ła ś n ie  te p rzy m io ty , któ re  na c y w iliza c y ą  i bogactw a 

k raiów , cudow n y w p ły w  w yw iera ią .

N ie m asz naw et żadne'y s łu szn o ści ani p o trze b y , od bycia  

te y  op eracii z  oblaniem  takow e'y, potokam i krw i i ł e z ,  przez 

d o tych czaso w ych  posiadaczów ; a iak sm utny tego , w id zie

liśm y p r z y k ła d  w e F ra n cii! in ny to k r a y  nasza P o lsk a .

D o w io d ę , iż  nasz k ra y  w y ższe  iak k tó ryk o lw iek  w  te y  

mierze przedstaw ia u ła tw ie n ia . B o N aród iest dziedzicem , 

d o w o ln ym  w ła ś c ic ie le m , blisko części c a łe g o  kraiu. 

W  dobrach narodu m am y do rozdania obszerne n iw y , 

mamy d o ro słe  budow lane la sy , gó ry  w apienne , kam ień 

m u ro w y , w szelkie  do w ygo d n ych  konstrukcii d o g o d n o ś c i; 

z ogólnego nareszcie podatku, w yn aleśc  m ożem y kapitał 

do nadania tym  now ym  w ła ścicie lo m  ro lu iko m , m ożności 

o żyw ien ia  ich go sp o d a rstw a .—  C zęść  tych k a p ita łó w  p o

św ięcić  b ęd zie  m ożna na kupno ziem i dla w ło ścian  tam , 

gdzieby one'y do zaosadniczenia w  dobrach publicznych nie- 

d o sta w a ło : dość na te'm, m am y cze'm i z czego u p osażyć lud.

Przyte'm  skutecznie do zamiaru dopom oże za ło że n ie  

kass oszczędniczych wieyskich; magazynów gromadzkich; 

kommissii włościańskich,  w olnem i g ło s y  przez interessentów 

w y b ra n y c h , aby takow e p iln o w a ły  do brego w ykonan ia p ra w  

p o lity czn y ch  i adm inistracyinyeh. U stan ow ien ie m ówię 

kommisii tak ich , k tó re b y  o ś w ie c a ły  lu d , iak się p ra k ty

cznie pow inna rozum ieć równość praw człowieka , wolność, 

co ma c zy n ić  aby n a b y ł  własnością iak ie'y u ż y w a ć , z iaką

( 1 3 0  )
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m o raln o ścią , p ra co w ito śc ią , trzeźw o ścią , z św ieżo  sobie 

nadanych sw obód k o rzy stać ; iak się w ystrzegać podszeptów, 

o b e yśc ió w , ludzi p od eyrzan ych  lub iu teressow an ych.

G d y p rzytem  praw a k raiow e będą su ro w e , sp raw ied li

w ość prędka ; g d y  te się d o p ełn ią  w a ru n k i, w  u agleyszym  

tempo n iżeli się sp o d ziew am y, p ożąd an arę/orm a o d b y w a ć  się 

b ę d z ie .—  U form ują  się p rzytem  w  k ra iu , dla dopom ożenia 

ku tak zbaw ien nym  c e lo m , bezinteressownc filant ropiczne, 

drugie nawet interessowane, h a n d lo w o -p rze m y s ło w e , inne 

ro ln icze ,finansowe assocyacye. N ie  braknie do w yko n an ia  

b ie g ły c h  en trepren erów . A le n ie  p ory  w ay my się na w ła s n o ś ć .

P o w iem  n areszc ie , iakie ranie w  tym  w zg lę d z ie  p rze k o 

nanie, o następstwie pod temi warunkam i p rzed sięw ziętych  

u rządzeń, oto: dzisieysi w ła śc ic ie le , d zied zice , szlachta, nie 

k rzykn ąo gw ałt w ła sn o śc i ich u czyn ion y, stracą p retext op o

ru: nie będą mieli p o trze b y  udaw ania się, to do praw  p reskryp - 

c y in y e h , ani p rodukow an ia oryg in aln ie  sw ych  dokum en 

tów, iakiem  praw em  przed k ilką  w iekam i p o sia d ał grunt 

iak o w y , ich antenat, don ator, p rzed aiąey; po k tó rych  to oni 

stali się p raw n ym i i praw ym i n ab yw cam i —  nie będzie  p o

trzeba sk ładan ia  tranzakcii d z ia ło w y c h , testam entów , ani 

w zruszania od w ieczn ych  sz p a rg a łó w  : co b y  ty lk o  w zn ie ci

ł o  zam ęt, k łó tn ie  p iek ieln e, w o y n y  dom ow e, n apady i zem

sty , m iędzy dotąd w  pokoiu  żyiącem i rodzinam i ; na cze'mby 

p rzedew szystkiem  rzecz-p osp olita  c ie rp ia ła . N ie  będzie  nie 

potrzebnego m iędzy daw nym  w ła ścicie lem  a w ło ścian in em  

za p rze sz ło ść  sporu , ch y b a  tam ty lk o , gdzie b y ło  w yraźn e  

w yra źn ym  um ow om  u ch yb ien ie ; gd zie  zaś g w a łt  takow v 

nie m ia ł m ieysca , nie p o w ie  w ło śc ia n in  do dziedzica, co 

b y  n iekiedy poparte b y d ź  m o g ło  p a łk ą  lub ostrzem  kosy: ty 

mi day ty le  a ty le ,że m  ci dotąd o d ra b ia ł pańszczyznę: a ty  mi 

w ró ćn a le ży  tość za z a ło g ę , za postaw ienie ch a łu p y ,za  ży w ie 

nie w czasie n ieurodzaiu, za lek arslw aw ch o ro b ie  i t .p . P o  co
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te k w e s ty c , te p o w o d y  w iecznej- k łó tn i,  k ie d y  na drodze 

p ro stszey , g łó w n y  cel nadania w łasn ości p oczciw ym  na

szym  w ło ścian o m  osiągn ięty b y d ź  m o że .Non sunt multipli 

canda entia sine necessitate.

C hcąc zaś dzisieysi ziem scy w łaściciele  k on ku row ać 

z u łatw ien iam i w ło ścian o m  do n ab ycia  w łasn o ści zew sząd, 

a szezególn iey w  dobrach N a ro d o w y ch , przedstaw ianem u, 

c zy ż  nie będą zn iew o len i, podobne im u siebie ofiarow ać 

k o n d y c y e , a to nie bezpośrednio, ale p rzy  assystcncii w sp o- 

m n ionych włościańskich opiekuńczych kommissii; a b y  ża

dne p od eyście  m iesca m iec nie m o g ło .

T a k  icst, w  szczegółach  pow iem , g d y  k ied yś b liż e y  w tę 

w stąpię m ateryą, o w szelkich  p om o cn iczych , a w moie'm 

przekonaniu skutecznych środkach, do dopięcia  szczytnego 

zam iaru, a to w takich  drogach , k tó re  są ie d y n e in i, prawe- 

in i, u łatw iaiącem i tranzycyą, która g d y b y  b y ła  za n a g ła , o 

koszcie czy  te y , czy d ru g icy  strony a nayprędze'y ob yd w ó ch , 

sp r a w iła b y  zam ęt , u padek roln ictw a w P o lsce  na lat k il

kanaście, m oże k ilkadziesiąt, a zatem zn isz czy ła b y  p ry w a t

n ych  i skarb p u b liczn y ; g d y b y  zaś przeciw nie b y ła  zaw ol- 

na, zalen iw a, B ó g  w ie , k to  i k ie d y , a n aw et c z y b y  się 

d o cz e k a ł, tak rzewnie od  ludzi do brych  i p a tryo tó w  Pola

ków  p ożąd an ego zoby w atelenia p od  firmą wolności i równo

ści w szystk ich  bez w y łą cze n ia  ziem i polskie'y m ieszkańców .

Skoro w ięc  B ó g  nam do kraiu  pow rocie dozw oli, n ay- 

pie'rwsze'm , naym ilszem  oddaniem  h o łd u  P rzedw iecznem u  

będzie; g d y  p raw odaw stw o nasze oprzem y na wolności dla 

wszystkich, na równości wszystkich, na sprawiedliwości 

wszystkim, na uszanowaniu własności wszystkich, iaka ona 

iest, czy gruntowa czy osobista, byle na prawie przyrodzonem 

opieraiąca się. I g d y  obok tego , bez straty iedne'y w ż y c iu p o -  

spolitem  i publiezne'm, zaw szek o sztow n ey m in u ty; bo czy liż
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p rzy s z ło ść  niestety w  ręku  c z ło w ie k a  ? —  włościan, żydów ' 

o ś w ie c a ć , i w łasn o ścią  ob darzać, a ch o ćb y  też  n ie bez oso

b istych  ofiar i p ośw ięceń  , nie poprzestaniem y.

A  w  ó w  czas dopiero będzie  P o lsk a  szczęśliwa, n iep rzy- 

ia cio ło m  straszna. C o  dziś iest frakcyą  , zamieni się w  ca

ło ś ć  i s i ły  p e łn o ść .

Z a ło ż e n iu  to T o m a szo w a , i p rak tyczn ym  w edle innych 

m oich osad roln iczo p rzem ysło w ych  pracom  , winien iestem 

w iele  z p o w y że y  w ym ien ion ych  p o m y słó w , sk ład a m  one 

atoli b e z  uprzedzenia p od  sayl św iatłe 'y  ziom ków  o p in ii; —  

w  tern szczęśliw y, że  lubo iuż w iele s łysza n y ch  b y ło  p la 

n ó w , iakieini P o lsk i lud w  szczęs'!iwsze'm nadal postaw ić 

p o ło że n iu  , i chociaż n ik t iuż nie śmie siebie sam ego k rzy w 

d z ić  , oprócz nie w ie lk ie y  liczb y  za tw a rd zia ły ch  egoistó w , 

i o b rzy d łe g o  m onopolizm u w yzn aw có w , tw ierd zen iem , że 

wszystko iak b y ło  dotąd u nas, b y ło  dobrze, że P olska  nie

rządem  stoi, że w ło śc ian in  iest n ayszczęśliw szym  z lu d zi, że 

p re d y k o w a ć  tow arzyską re fo rm ę, iest to , co b y d ź  W iz y o -  

nerem —  lub Jakobin em — i t. p . —  M o ie  p rzecież za k ła d y  

m iędzy n aypierw szem i w  P o lszczę  św ia d czy ć  b ę d ą , że  taż 

reform a w ykonalną i że in spatiis imaginariis n ie pozostan ie.

W ra c a m  teraz b liż ey  na ch w ilę , do Ż y d ó w , iu ż w  sam ym  

T om aszow ie.

( 133 )

Z A S IE D L E N IE  T O M A S Z O W A  LU D EM  N A Y P R Z O D  U B O G IM .

Ż Y D Z I . P R Z Y B Y C IE  M AIĘ TN YC.H  L U D ZI T A M Ż E .

M im o pow szechn ego w  P olszczę  tw ierd ze n ia , i k tóre ia 

n ie bezw aru n k ow o iednak p o d zie la m , n ayp rzó d , że z p ia

sku b icza  n ie u k r ę c i; że gd zie  się za gn ieżd żą  Ż y d z i i u bó

stw o, tam  n iepodobnem  zaprow adzen ie p rze m y słu  , handlu, 

i rę k o d z ie ł;  mim o żem  sam to z łe  które im dotąd pow szech

nie to w a rzy sz y ło , i dotąd gdzie ty lk o  osiedli to w a rzy sz y ,
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iako faktom  na dośw iadczeniu  miasteczek polskich oparte 

w y k r y ł ;  p rzecież co się d o ty czy  osady Tomaszowa, inaczey 

się rzecz ta ma, inaczey7 tez o n ę , iako b ło g a  e sc ep c y ą  od 

pow szech n ey r e g u ły ,  p rzed staw ić  w in ienem . I zkądże to 

ta różnica poch odzi, i czego d o w o d z i?  mniemam , pochodzi 

ona z tą d , że gdzie  in d z ie y , źle  ż y d z i,  źle  ludzie u bod zy są 

co do stosunków7 z innemi m ieszkańcam i zespołeczn ieni , 

że nie istnieie dobre prawo zasadnicze, i potrzebie  odpow ia

dająca organizacya  ; d o w o d zi z a ś , że i proletaryusz i ży d  

u p ożyteczn io n ym  b y d ź  m oże ; ż le b y  n aw et bez nich b y ło ,  

ile w  kraiu  w  ręce i pieniądze n ie zam ożnym .

W sza k że  ieżeli ty le  p rzy  środkach ogran iczo n ych , i przy 

stosow nćy p ry w a tn ey  ekon om iczn ey legisiacii, u zyskać się 

d a ł o , czegóż się nie sp odziew ać od d o b rey  k ra iow ey  re

fo rm y , w spartey środkam i, iakie rząd k ażd y  trzym a w  ręku.

C o  do m nie, n ieprzyiaciel nionopolizmu, p rzy jacie l prze

ciw n ie środ ków  o tw a rtey  dla k ażd ego  k o n k u rre u cii, z tern 

to usposobieniem  p rzy stą p iłem  do tw orzenia Tomaszowa', 

nie zam knąłem  go n ikom u,otw artym  zo staw iłem  i dla Slaro- 

zakon n ych .

W  m ieyscu tern, do roku  1822 liczono ty lk o  dom ów 4 , 

piec w ielk i , dw ie  fryszerk i, ludność c a ła  w y n o s iła  dusz 

trzydzieści kilka ( proszę to w myśli zanotować) c a ły  dochod 

ro cz n y  z arend y p ro p in acyin ey  w y n o s ił  z łp :  4<>o. M a ła  ta 

osadeczka ku źniczn a p o ło żo n a  b y ła  w śród la só w , w y so k o 

pienn ych  sosien i d ęb ó w , przeglądających s ię , ia k b y  po raz 

ostatni przed zgonem , w  pysznem  w ó d  zw iercied le , ułanem 

p rzez p e łn ą  życia  i ruchu rzekę W o lb o rk ę ; ponad którey 

cienistem i brzegam i lę g ły  się niedaw no ieszcze b o b ry , iak 

św iad czą  zn a y d y w a n e  ich m isterne gniazda ; a gd zie  lęgą 

się dotąd su tern futrem  o k ryte  w y d ry . N ie daleko T o m a 

szowa od k ry te  k a ry ery  nader obńte wapna i kam ienia łu p -  

nego do b u d o w y , tuż w miescu dobra glina , piasek ; w szę
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dzie n ie zep su ta , św ie ż a , i go low a do p rzyięcia  c z ło w ie k a  

p raco w itego , natura —  a n ad ew szystko dobre p o w ie trze , 

wolność' zostaw iona w uporządkow aniu s ię , co do lo k aln o - 

ści , p o d łu g  u p o d o b a n ia , i pew nego przeszłością  n ieze- 

p su tcgo  planu : te to p o n ę ty , a zarazem  w yrezonow ane 

p o w o d y , s t a ły  mi się p ob ud ką do w ybran ia odludnego 

i d z ik ieg o  punktu te g o , za p u n k t g łó w n y ch  m ych p rzem y

sło w y c h  op era cyi. Z  początku w szy scy  ro zu m ie li, żem  dla 

iakow eyś o rygin aln o ści , lub rom antyzm em  u n ie sio n y , dzi

ki p u nkt w y b ra ł:  to praw da, żem  w o la ł z n o w e y  m aterii, iak 

z w y ta rte y  i w y p ło w ia łe y  k ra iac .

N iezan ied by w a łem  i n a d g n iłe g o  iak w iększość m iaste

czek  polskich, m ego U ia z d u : i owszem zn aczn ie to m iesce 

p od n iosłem , w ielu  now em i domami p rz y o z d o b iłe m , c a łe  

n ow e fabryczn e przedm ieście Antolinem zwane zafundow a

łe m  , i ludność znacznie powiększyłem. L e c z  skrępow any 

dawnem i tam m ieszkańcom  ponadawanem i przyw ileiam i, bez 

ża d n ey  sym etrii u czyn ion em i nadaniam i grun tów , dom ów , 

i tym  p o d o b n em i, do u organ izow an ia  piękne'y osady p rze 

szkodam i; a m ianow icie paraliżow an y w p ły w e m  r z ą d u , 

k tó ry  m ia ł za zasadę a b y  iak n ay w ię cey  rzą d z ić , nie p rzez 

p ośred n ictw o dobrze urządzonych  m unicypalności , lecz 

przez bu rm istrzów  b ęd ących  piiaw kam i m ieszkańca i ś lep e- 

mi organam i n a y w y ż s ze y  w ła d z y  w y k o n a w czey  i p o l ic i i ; 

z tych  m ów ię p rz y c zy n , z c a łą  fo rsą , zam ożn o ści, p racy , 

i szczerey o ch o ty , rzu ciłem  się  z  siekierą w rę k u , w  lesisty  

T o m a szó w .

O d b y łe m  p ierw ey krótką p od ró ż do Szląska i S ax o n ii, 

dla poznania się z ręk od zie łam i i rękod zie ln ikam i. T e y ż e  

same'y z im y, b y ł o  to roku i8 2 3 g o , w śród  m rozów  n a y te ż-  

szych p rz y b y w a ć  za c z ę ły  fam ilie cudzoziem skie— T e  lo k o 

w ać p o czą łem  tym czasow o w naprędce p rzy b u d o w a n y ch  

slancyach , barakach, po wsiach p o b liższycb , gdzie m ożna
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b y ło .  W szy stk o  to o d b y w a ło  się z w ielkim  k ło p o tem , bo 

ludu różn ego n aszło  nie m a ło .

W s z a k ż e  na p ierw szy o g ie ń , na fo rp o cz ly , na straconą 

p o c z tę , zw'ykle nie w y s y ła ią  feld m arszałków ; tak też i do 

mnie w  aw angardzie n ie pokazali się b o g a cze , ale lud ró

ż n y , bardzo u b o g i, nie bardzo clięd o gi. Pam iętam  iak dziś, 

iak się nadem ną p ew ien  sąsiad brat szlachcic l ito w a ł, że na 

osady sam ych ło tr ó w , g a łg a n ó w , p rzy im u ię : p rzyp om n ia

łe m  mu w  odpow ied zi, że i R zym  nie z petiłs maitrów w z ią ł  

p o c z ą te k , z r e s z t ą ,  że nie zaw sze pod w ytartą  i brudną 

suknią czarna zam ieszkiw a d u sza , a n iek ied y  p od  iasn ą, 

z ło c is tą , ia k a ? —  N ie p rzek o n ałem  atoli tego  interpellanta 

i w ielu iem u p o d o b n ych . N areszcie  z g ó ry  sobie postanow i

łem  , tego  uważać' za le p sze g o , k to  przyb ęd zie  p ierw szy. 

K to  p ierw szy; ieżeli rze czy w iśc ie  pod w zględem  n um eryez- 

cznym  nie le p szy , to m ilszy, i do n ayp ierw szego  wsparcia 

i op ieki m aiący p raw o . Bo p ie rw szy  ośmiela s ię ,  ufa, p ra- 

cu ie , p rzed sięb ierze , w k ła d a  co m a, choc dziesięć palców  

ty lk o ; p ierw szy  n ad to, konsum uie, sp rzedaie, w  ruch i ży c ie  

p rze m y sł i handel w prow adza : w a ży  w iele  lubo na pozór 

m a ło , ale k ie d y  m a m a ło  a w a ży , w szystko w a ży .

C h ętn ie  zatem  p rzy im o w a łem  ubogich osadn ików , za ty

mi p rzy sz li m aiętn ieysi, i naw et bo ga ci, ż y d z i i chrześcia- 

n ie. Z  b ie d y , z n iczego  praw ie, p o w sta ł T om aszów , i w ła 

śnie z tego  n ayw iększą  ciągn ę c h lu b ę , rów nie iak  z tego , że 

nie ty lk o  ów szlachcic ale w ielu in n y ch , z tych kilku n ibyto  

bardzo rozum nych ek on om istó w , źle  mi w r ó ż y ło  : anie w y- 

wrożyło przecież upadku , w  sam ym  zaw odu tego początku.

N a w stępie p rz y b y w a ią c y  zagraniczni i o b cy  chrześcia- 

n ie, za  warunek mi k ła d li, abym  w cale ży d ó w  do osad nie 

p rzy p u szcza ł, ab ym  iuż będących  na gruncie w y p ę d z ił;  

a to czem u? czem uż now a osada nie ma b y d ź b ez ży d ó w ,
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m ów ili; bez nich będzie p ię k n ie j,  porządniey, oni w szystko 

zep su ią , w y k u p ią , p rzek u p ią, oszukaią. M y śla łe m  sobie na 

to w  duch u, to ć  na p ozór m a ią s łu sz n ą ra c y ą , iia b y m  sięn ie  

sm u cił, g d y b y  się bez ży d ó w  ob eyść  m o g ło : m ów ię gdyby?! 

—  A le  zw a ży w szy  ,' że u nich przemysł handlowy , u nich 

kapitały, że w  ich ręku  środki reakcii i zem sty , tam gdzie 

b y  im dokuczono; że  ia ży d ó w  naw et praw em  osadniczem  

od u czestnictw a do m ych za k ła d ó w  w y łą c z a ią c , posm ucać 

bym  ludu tego nie u m ia ł;  z liberaln ieyszego zatem  tropu 

m y ś li, nie > vystąpiłem  i p o w ied zia łem  p rzy b y w a ją cy m  : iż  

kom u się p ostan ow ien ie  moie wszelkiej wolney konkurencii 

n ie p o d o b a, ten m oże p ó yść  d a le y , szu k ać szczęścia i osad- 

n iczey  o r g a n iz a c ii, na w y łą czen iach  zasadzaiącćy się ; 

M ó w iłem  im i so b ie : świat Polski dla wszystkich otwartym 

zostawić należy, p o s z ło  precz nie wielu m alkon ten tów , w ię - 

cćy  natom iast p r z y b y ło ,  zasadę równości praw u trzym ałem . 

P o m n y co w y rz e k ła  pam iętna 3go M aia u staw a : że kto stą

pi na ziem ię P o lsk ą  wolny; pod obnie bez wyłączenia wolny 

przemysł dla wszystkich w mych osadach ogłosiłem, i na 

tern źle niewyszedłem.

Ż y d z i zaś p o s ły sz a w s zy  o m o ićy  dla nich szczegó ln ey 

w zg lęd n o ści, w d z ię c zn i i iuż zaufani, iak na lep lg n ę li, i 

z niem i z początku  m n ieysze, następnie coraz znakom itsze, 

na grun t p iaszczysty  T o m a szo w a  s p ły w a ły  k a p ita ły  ; a z te- 

mi p rz e m y sł, h an del, ruch sp ek u lacyin y: w ła śn ie  to , czego 

mi potrzeba b y ło  w  pom oc m oim  w ła sn y m  , gruntow ym  

zam ożnościom  i usiłow an iom ; które na co raz ob szernieysze 

z a k ła d y  o b ró cić  u m yśliw szy , żadnąm  , naw et o d ro b in ą , 

w  te y  m ierze p om ocy  zew n ęlrzn ćy  n ie p o g a rd z a ł; i le ,  żem 

przez c a ły  p rze c iąg  zaięcia  się m ego systemem rozkrzewienia 

o s a d , na ten p rzedm iot ani na żąd n y  p od ob n y, pragnąc mą
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b ezw aru n k ow ą utrzym ać n ie p o d le g ło ść , od rządu ani feui- 

ga  żadn ego n ie p rzy in ł awansu.

S k o ro  się ted y zn a la z ły  k a p ita ły , znaleźli się i amatoro- 

wie do on ych u ż y c ia ;  nayprzód staw ili się średn icy  klassy, 

z ubogiem  m ieniem , a n iektórzy w cale żadney w ła sn o ści nie 

p osiadaiący ręk o d zie ln icy  , m ian ow iciey  ordynaryinieysze 

sukna w yrab ia iący  su k ien n icy; g d y ż  na ten ro d zay  p rzem y 

słu  n ayszczegó ln iey  zw róciłem  u w a g ę , z p ow od u , że w e łn a  

kraiow ym  rolniczym  produktem  i że  z n iey to w ar p ierw szey 

iest i k ażd ego  p otrzeb y, —  nareszcie że od b yt b y ł  iuż samą 

taryfą  u p ew n io n y. W ie lu  p rz y b y w a ło  z za gran icy , w  na

dziei p rzy iśc ia  w P olszczę do m aiątku , za pom ocą danych 

sobie forszusów , p rzyn osząc ty lk o  z sobą znaiom ość w ła 

ściw ego  sobie rzem iosła  , i szczerą ch ęć  p ra cy; n iektórzy 

i w iększa tych  z p o łzą tk u  b y ła  liczba, opuścili sw ó y  k ra y , 

bo i tam b y li iuż od dawna p różn iakam i, do w a łę s y  sk ło n 

nym i. P ierw si w szyscy  p raw ie, op rócz w arsztatów , starych 

i w  drod ze dopsow anych , nic z sobą nie p rzyn ieśli. Na 

początek dadź im m usiałem  pom ieszkanie, o p a ł , ży w n o ść  

n a w e t , i inne różne gospodarskie p o m o cy. Go to b y ł  za 

k ło p o t z tv m i lu d źm i, co za w y d ate k , co za pretensye z ich 

strony śm ieszne, trudno w y ra z ić . K to  się w p o d o b n y  pu

szcza za w ó d , u zbroić się w inien w c ierp liw o ść, w y trw a ło ść; 

bo nie w szystk o , i nie od razu, i nie zawsze mu się uda; iest 

iednak i w tem  p ew n y takt, d o b ry skutek p rzy b liża iący .

L e c z  nie d o ść na te'm b y ło ,  tym  rękodzielnikom  dać dach, 

w ygo d ę  , iako polskie'y gościnności dow ód, i dla zachęcenia 

dru gich . O p a trzyć  ich iescze p rzy c h o d z iło  w  pierw szą m a- 

te ry ą  do ich w y ro b k ó w  p o trze b n ą , iak to np. sukienników  

w  w e łn ę  , o ley , farb ę , in n ych  w ró żn e gatunki p rzęd zy , 

s ło w em  w nieskończone a r ty k u ły  fab ryczn e , i rek w izy ta . 

C o  m iałem  w e łn y  rozdałem , niektórym  go to w izn y  u dzie li-
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•leni. W sza k że  żadna kassa p ry w a tn a , ly lu  w y d atk ó w  razem  

w y s ta rc z y ć  b y  nie b y ła  w  stan ie , trzeba b y ło  w ted y  do 

interesu za k ła d ó w  zap row ad zaiącyeh  s ię , zainteressow ać 

kapitalistów  ; m iędzy chrześcianam i w  P o lsce  m a ło  tako

w y c h , a inniey ieszoze speku lacyjn ym  duchem  obdarzonych: 

P o la c y  od w ieków  ro ln icy , m a ły  szacunek m ieli dla rzeczy 

p rze m y sło w y ch . W  ostatnich dopiero latach p rzed rew olu - 

cy ao smak do in dustrii s ta ł się n ieco p o w szech n ieyszym .

N ie  b y ło  n aw et żadn ey opcii dla mnie tak w ielkie  d z ie ło  

p rzed siębrać b ez żydów .

Ż y d z i przeciw nie, tak w  m oich osadach fab ry czn y ch , iako 

i p o in n ych  w  królestw ie p olskiem  nagle w zn oszących  s ię , 

z n ad zw y czay n ą  ochotą i śm ia ło śc ią , rzucili się do w sp ie

rania swem i k ap itałam i pow staiących  w  krain  liczn ych  za

k ła d ó w . P raw d a że nie czyn ili tego , przez żaden szczegó ln y 

p a try o ty zm , ani dla zaszczytu  że się p rzy k ła d a ją  do z a 

szczepiania p rze m y słu  w  kraiu; spodziew ane to zy sk i, i duch 

sp e k u la c y jn y  Izraelitom  w rod zon y, w io d ły  on ych że się 

u biegali do ro bien ia  a w a n só w .—  PrawodaAVta na heroizm  

lu d zi nie w iele rach ow ać p o w in ie n , w ię ce y  na ich in teres, 

s k ło n n o śc i, n am iętn o ści,—  osobliw ie co się d otyczę ży d ó w .

T em i trzem a dźw ign iam i p o d iąlb ym  się w szy stk ie  k a 

p ita ły  ży d ó w  p olskich  z ich sz k a tu ł lub k red y tu  w y p r o 

w a d zić , i ob ró cić  w  p rz e m y sł fa b ry czn y , h a n d lo w y , przez 

środki temu od p ow iadające u zacn ion y i u regu lo w a n y, i na

w e t co w iększa, w  p rze m y sł ro ln iczy , pod ty tu ł iako ied n ey  

z dobrych  sp eku lacji p o d cią gn ięty .

W sp o m n ia łe m  dopiero co o środku d zia ła iącym  na sta- 

rozakon nych , przez poruszenie ich n a m iętn o śc i; g d y b y  ci 

iuż od dychali atm osferą w y ż s z e y  m oralności, p o w ie d z ia ł

b ym  że  w zbudzeniem  sarney szlachetney enm lacyi m iedzy 

niem i sam em i, m ożna onych do nicw iem  iakich ohar p ien ię-

( 139 )
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żn ych , do naym niey p ew n ych  spekulacii pobudzić ; ale tym  

czasem , ztąd to p och odzi, że ży d z i z n atury, passyi zazdro

ści w  n ay w yższym  stopniu są p o d d a n i; —  widzie'c to m ożna 

na k a żd e y  p ierw szey lic y ta c ii,ia k  się drą,w p ęd zaią  nad w a r

tość rzeczy ; i tak we wszystkie'm . Z  tego te'ż punktu zazdrości 

w ych o d ząc,z  lego  gry ząceg o  robaka póki się aż pastw ą,n iekie

d y  naw et zatrutą, nie p rzesyci i nie padnie w ła sn e g o  ła k o m 

stw a ofiarą, korzystaiąc , zro bić  m ożna ży d a  nayśm ielszym  

spekulantem  w  ś w ie c ie .T a k  on n ayczęściey  gra w zazd rość, 

p rze m y sł,h a n d el,ia k  gracz w  k a rty . I dla tegote 'ż prędko na

b y w a  m aiątku, p rę d zey  ieszcze tr a c i, ale co d z iw n a , traci 

z  rezygn a cyą  w y ższą  , n iżeli takow a m iedzy chrześcianam i 

n iek ied y  dostrzedz się daie. C zy  to , źc  żyd  niezm iernie re -  

l i g i y n y , p ięk n ieb y  tak b y ł o ; czyli też że co s tra c ił, dziś 

iutro od zyskać się sp odziew a, w  w yb orze  środków  nie za

w sze  będąc trudnym .

G d y  ted y  żyd zi maią k a p ita ły  , g d y  żyd zi są do każde'y 

sp eku lacyi ła t w i ,  g d y  są w  handlu zazdrośni, g d y  to ich 

robi śm ia ły m i na w szelkie risiccf-, u trzy  mu i ę , że  w  p rzed

m iocie zaszczepienia i rozw inięcia p rzem ysłu  w  P o lsce , rząd 

k a żd y , ro ztrop n y  i zręczn y, z żydam i cudów  d okaże. I po 

c ó żb y  te d y  żyd ó w  w y ga n iać , ch o cb y  i b y ło  gdzie ? L ekarz 

b ie g ły  sam ą trucizn ę na zd row ie  p rzerabia, g d y  umie' i chce.

Ż y d z i te d y  p oczęli osiadać w  T o m a szo w ie  i kw ap ić  się 

z  u życiem  sw ych  m aiątków ; rad im szczerze b y łe m . P o częli 

ci co u b o d zy  od z a ło że n ia  m agazynu b u łe k , obarzanków  ; 

bogatsi w zię li się do w ystaw ian ia  na przedaż ś le d z i, so li, 

iru k tó w , trochę przytem  pieprzu , trochę k a sz y ; inni w  szaf

kach rozstaw iali kram arskie to w a ry —  B ogatsi ieszcze zw ie

ź li w ańtuchy z różnem i gatunkam i w e łn y ,  dostarczali prze

dnich farb, oleiu , i w szelk ich  potrzeb fabryczn ych  ; ży d z i 

to p ierw si, p rzyzn ać im to m uszę, pierw si któ rzy  pośpieszyli
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do w ytyk a n eg o  w śród p ustkow ia i la s u , rękodzieln ików  

obozu, zasilali p ierw sze ich p o trze b y , m a ło , nader m ało  w  p o 

czątkach do ręki b iorąc g o to w izn y , nayw iecey w k red yt. B ez 

pew nego w  te y  m ierze regulatora, b y lib y  od razu, i siebie i rę

k od zieln ików  zgu b ili; bo ci w krótce po p rzy b y ciu  na grunt, 

n ayp ierw ey  tego  n au czyli się polskiego p r z y s ło w ia ,  że goły 

rozboiu się nie boi; i zasm akow aw szy w  tey odw iecznćy praw 

d z ie , brali w  k re d y t bez żadn ego m iło sie rd zia . E k o n o - 

m icznem i zatem  urządzeniam i m usiałem  niebezpieczeństw u  

zaradzać; iak o tern p o n iżey .

P raw d a i to że  ż y d z i, czuiąc sw e risico i oddaiąc się w ro- 

d zo n ey  n ieszczęsney sk łon n o ści brania w ysok ich  p ro cen tó w , 

kazden  tow ar kupuiącym  w  w y so k ie y  rachow ali cen ie; ale 

te się znacznie, iu ż przez to , same z re g u lo w a ły  do um iarko- 

w a ń szy ch , przez trud ność w iększą niż w  daw n ych  miastach , 

n ab ycia ,p rzech ow yw an ia  tych  m a te ry a łó w  i produktów ;sam  

przew ó z on ych koszta  p o m n a ża ł,a  cóż d o p ie ro ,g d y  w y p ła ty  

czekać m usieli, g d y  ich w ielu  m aystrów , fabrykantów  u b o ż

szych  p o z a ry w a ło  , p o u ch o d ziło ; lub g d y  częstokroć b y li 

przym uszonym i o d b ierać tow ar za d łu g i,  p o d łu g preis cou- 

rantdw targow ych  ; a to za to w ar, iako w  początkach, n iedo

k ła d n ie  w y ro b io n y  i t. p.

T a k o w e  rzeczy  p o ło że n ie  zrz ą d ziło , że p ierw si T o m a 

szow scy entreprenerow ie na te g o  rodzaiu handlach m aiątku 

zrobić nie m o gli, i nie zrobili. M aiąc takow e przekonanie, 

w id zia łe m  się w  potrzebie i tym  różnem i sp osoby p rzy iść  

ku p om ocy. Pozorn a zatem ży d ó w  entreprenerów  lic h w a  , 

nie b y ła  n ią  rzeczyw iście; u dzielan ego zaś k re d y tu  te b y ł y  

sku tki, iż ciż entreprenerow ie dla sw ego iuż w ła sn e g o  p o 

ż y tk u  i dla w iększego o d b y tu , starali się usilnie o p ow ię

kszenie m assy go to w ego  tow aru , o iak nay w cześn ieysze 

popraw ienie gatunku w y ro b ó w , i o zaw iązanie stosunków  

h a n d lo w ych , w  celu onych iak naym niey opóźnionego spie

( 1 4 1  )
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n iężen ia. T u k  się w zn o s ił handel w p ierw szych  chwilach 

T om aszow a. M ięd zy tym i entrepreneram i znaydow ali się 

i bogaci i u b od zy , k ażd y  z sw ey w y p ła c i ł  się u żyteczn ości : 

bo ieden p rz e d a w a ł k oszen illę , a drugi m y d ła  k a w a łe k . 

P rzy  tak urozm aiconey fabrykacii iak b y ła  przezem nie od 

razu zaprow adzon a, n ayp rzed n ieysze  i n ayordyn aryin ieysze 

m a te ry a ły  , razem s t a ły  się potrzebnem i : co za ponęta dla 

różn ego rodzaiu  i gustu sp eku lan tów  ! I tak w ią z a ł się ła ń 

cuch rozm aitych p otrzeb , w id oków , i w zaiem nych handlo

w ych  p o m o c y .T r z ę s ły  się od ruchu m nieysze i w iększe szka

tu ły ,  z któ rych  się g o to w y  grosz gw ałtem  ia k b y  z w ię z ie 

nia ia k o w e g o , w y d o b y w a ł. . .  ow oc to b y ł  ufności, k red ytu , 

i p o n ęty  oczyw istego  zysk u .

Jak ty lk o  o moich zak ład ach  p rze m y sło w y ch  gru ch n ęła  po

m iędzy starozakonnem i polskiem i n ow in a, ieden za drugim  

z różn ych  stron zb iegali się,szaleli;ale  i m iędzy nimi b y li tacy, 

którzy w  n agrod ę za sw ą go to w o ść  do podięeia  się entre- 

p ry z, p ro p on ow ali wytącznosci, monopolia dla siebie ; nie 

iednego z p oczątku  z u p o rn ieyszych  stracie w o la łe m , iak od

stąpić od p rzy ię tey  raz odem nie m etody w o ln e y  kon ku 

ren ci!,n a  któ rey  w końcu  iak się iuż p o w ied zia ło  za w szem  do

brze w y s z e d ł. S zczu p łe  z początku lokale, puste lecz iuż sy

m etryczn ie  p o w y ty k a n e  p la c e , różne od dziedzica gruntu 

do bu dow li u dob roczyn n ien ia , s ta ły  gotow e do dysp ozycii 

primi occupantis, iako r e g u ła  p ow szechn a; dla entreprene- 

row  atoli w y ż s z e y , dla tw orzącego  się zak ład u  p o żyteczn o 

ści, b y ł y  w praw dzie nadzwyczajne , a ile m ożności tayno- 

ścią  za k ry te  faw ory; p rz y  n aylib eraln ieyszych  o g óln ych  za

sadach, tam gdzie nic nie b y ło ,  w szystko b y ło  do stworze

nia, u ż y c  i tey  z a ło ż y c ie lo w i w y p a d a ło  p o lity k i ; bo i on 

zn ala zł się w  sw y c h  osadn iczych zamiarach w  p otrzebie u- 

trzym ania konkurencii z tym i, co podobnem u od d alisię  zaw o

dow i i znaczne w w ojew ództw ie M azow ieckiem  i K aliskiem
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osad y, iedrii z m n ieyszym , d ru d zy  z w iększym  p o z a k ła d a li 

sukcessem .

N aytru d n ieyszą  mi b y ła  do u trzym yw an ia  k on k u ren cya  

z rząd em , bo ten odstępuiąc od n ayrostrop n ieyszego w ra

zie takim sposobu de laisser faire et de p ro teger, zosta

wienia każdem u w olności d z ia ła n ia , i wspierania u ży te cz

n ych  u siło w ań : sam o narażeniu  skarbu p u blicznego na 

n ieb ezp ieczeństw a, z ob yw atelam i k tó rzy  swe zam ożności 

w  p rze m y sł w ło ż y ć ' zam ierzyli, w d a ł się w  nader szkodliw e 

w sp ó łu b iega n ie  ; lecz trzeba b y ło  panom urzędnikom  

p o c h w a ł i nagród od w y ższe y  zw ierzchności; naturalna że 

u leg li p on ęcie  tego rodzaiu  am bicii i w ła sn e g o  interesu, ( i )

Im  ted y więce'y na grun cie  T o m a szo w a  s ied liło  się ku 

pców , sp ek u lan tó w , entreprenerów , w  k tó re y  to p rop orcii 

w zrasta ła  i p rze m y sło w a  lu d n o ś ć , tym  więce'y stopa p rocen

tów p ob ieran ych  na tow arach i gotow iźn ie  z n iża ła  s ię .—  

Równowaga cen w e w n ę trzn y ch  w  T om aszow ie, z zew n ę- 

trznem i handlu k ra io w eg o  ustalać się p o c z ę ła ; i to w szy 

stko d z ia ło  się naturalnie prez k on k u ren cya. W  pom oc 

tc:y  k on sek w en cii, dla przyśpieszenia ie y  sk u tk ó w , s ło w e m  

dla m oderow an ia cen , aby p rzecie  osiadaiąoy rękodzieln i-

( 1 * 3  )

( i)  Konkurrencya między prywatnymi wyborne przynosi 
skutki , ale konkurrencya między Rządem a prywatnymi nay- 
gorsze. Ilekroć' Rząd się wdał iako prywatny w zakładanie fabryk, 
ogromne dla skarbu publicznego przyniósł straty, a nie mało 
pozniechęcał tych , co chcieli w podobny puścić się , co ia, za
wód ; nie śmieli zaś, bo iakże z tym co wyraźnie traci , a traci 
nie swoie , a ma wiele do stracenia konkurować ? —  Gdyby nie 
enuilacye Rządu zemną, nie ich biuromania i wścibstwo ; nierów
nie większe postępy ieszcze, byłyby moie rękodzielnicze osady po
czyniły. —  W ie leb y  o tem było do mówienia. —  Tu tyle tylko, 
że każdy despotyzm dużo mieć musi służalców, ogromną listę 
cywilną —  było tak i u nas.
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cy  uczuw ac poczęli pom yślny sw ych  u siło w ań  kierunek ; 

nieraz m usiałem  kassę moią i m agazyn różnych p ro d u k tó w  

ekon om iczn ych  o tw o r z y ć . N aylepszem  t o b y ło  prawem  prze

ciw k o  akkaparerom ,tanie'y iak oni sprzedawać'. C o do kassy, 

o tw o rzy łe m  takow ą w  p o d w ó y n y  sposób. —  G otow izną, 

tam gd zie  w id zia łem  w iększą pew ność zw rotu  tego aw ansu, 

gd zie  w y ższą  m oralność i zam ożność biorącego , gdzie isto

tną potrzebę n ab y cia  iakow ego m a te ry a łu , narzędzia, ma

ch in y  zagran iczn ey, lub w  k raiu , a k tó re y b y  na gruncie po 

ów czas w cale  lub po te y  cenie znaleśc się nie d a ło . Jeżeli 

procent b y ł  stan o w ion y, to bardzo niski; n ayczęścićy  odle

g ły  term in w y p ła ty  b y ł  w yzn aczony; ale i tak ma się rozu

m ieć, rzadko d o trzym an y: pierwsze nawet forszusa zu p ełn ie  

mi p rze p a d a ły . W  k a żd ym  zak ład zie  p rzem ysło w ym  , fa

b ry ce , początki są trudne, kosztow n e, nader zaw od ne.

U stan o w iłem  b y ł  także Leh - Bank to iuż lepsza i 

pew nieysza dla m ych  czyn io n ych  awansów b y ła  p o z y c y a , 

bo b ran y  b y ł  zastaw . R ęk o d zie ln icy  p otrzebu jący  go to w i

zny na dalszą sw ą fa b ry k a c y ą ,a b y  n ie udaw ać się zaw sze do 

żyd a  i o p ła c a ć  mu d rogi haracz procen tów , lub też nie b y d ź  

w  kon ieczności sprzedania za bezcen w y ro b k u  na fabryczn y 

przednówek czyhaiącytn kupcom , m ieli praw o sk ła d a ć , de

pon ow ać w  kassie sw óy  tow ar, i stosunkow ą do w artości 

onego w  ‘2]5- 3j 5 o trzym yw ać p o życzk ę ; a skoro z n a la z ł się 

d obry ku piec, w ła śc ic ie l tow ar swóy7 zb y w a ł, p o ż y c z k ę  

w ra c a ł. Ś rod ek ten w yśm ienicie  pom ocnym  b y ł  do 

zasło n ięcia  rękod zieln ika, od  w szelkich zd zierstw  z strony 

entreprenerów  m iescow ych  i k u p c ó w .—  Ż y d zi w ogóln o

ści nie sp rzyiali temu urządzeniu, ale ono indirecte uciążliw e 

ich stosunki z rękodzielnikam i m oralizow ało , i spekulacyom  

lichw iarskim  tamę k ła d ło .  W  podobny7 to sposób Bank N a 

ro d o w y W arsza w sk i p rze m y sło w i kraiow em u d o p o m a g a ł : 

oddać mu tę sp raw ied liw ość winienem .
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G d y  na tak u rozm aicone p rzem ysłow ego  gospodarstw a ia- 

kiem b y ło  moie w y d atk i, trud noby nayzam ożnieysza w ystar 

c z y ła  kassa p ryw atn a , w pomoc iey  w p u ściłem  w kurs assy- 

gnaty ekonomiczne, czyli moie papierowe pieniądze, m aiące 

w alor g o to w izn y  w  c a ły c h  m oicb dobrach, i bez żadn ego an- 

dossu przez kassy m oie p rzyjm ow ane : kto kolw iek  one 

p r z y n ió s ł,  ieżeli b y ł  w inien  co do m ego skarbu, c z y  za 

czyn sz, czy  za trun ek, za produkta różne, iako to za w e łn ę ,  

za że lazo , za p o ż yczk i pieniężn e n aw e t, assygnatami m ia ł 

praw o uiśeic s i ę .—  K u p cy  m iescow i a co w iększa m iast 

ob cych  sąsiedzkich, za tow ar k o lo n ia ln y , i w szelk i, brali 

od em n ie, od w ło śc ia n , rękod zie ln ikó w , m oie ekonom iczne 

assygnaty, tak iak  go to w izn ę; i zkądże taki k red yt p apier

k ó w , pew nem i znakam i ostrożności op atrzon ych , aby zaś 

nie b y ł y  fałszow an e, ła d n ą  nawet form ę, sztych  do naślado

w ania trud ny m a iący ch ?  oto : raz i w  o g ó ln o ś c i, że kassa 

m o ia , słow o ie y ,  u ż y w a ły  k red ytu ; powtóre : że te p a 

p ie ry  m ia ły  n ayp ew n ieyszą  eskontę nie ty lk o  w  m iesco- 

w e y  p ro p in a c ii, lecz i w  k ilk u  lysięcach  cen tn arów  że

la z a , corocznie na grun cie  w y ra b ia n e g o , w  p sz e n ic y , i 

p o d o b n ych , g ru b y c h , w szęd zie  w artość g o to w izn y  maią

cych  a rty k u ła c h , które nie droże'y za p a p iery  iak za g o to 

w izn ę p o d łu g  cen targów  p u bliczn ych  przedaw ane b y ły .  

Jeszcze przed za ło żeu iem  T o m a szo w a  dla dania ruchu p rze

m y s ło w e g o  w  m ych  dobrach, podobnym  assygnatom  e k o n o 

m icznym  moim kurs d a łe m ; b y ły  one urządzone na 

z ł ł .  2. , 5 . ,  io - ( i ) .  W szystkie  te ekonom iczno-finansow e

(i) W  czasie woyny francuzkiey rozeszły się były nie bardzo 
poczciwe pieniążki piemonckie przezkassy francuzkie wydawane; 
żydzi Piotrkowscy spostrzegłszy że moie assy gnaty ekonomiczne 
lepszego waloru niż miedź pobielana , wykupywali takowe gdzie 
mogli, z znacznem agio : tyle mię to bawiło, inleressowało, ko- 
rzystnem było , ile sąsiadów podziwiało; ieden z tych, chciał mię 
naśladować , lecz nie utrzymał takiey iak ia kontrolli ; wnet mu 
papierków przyrobiono, dał pokóy.

( ‘45 )
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pom ocnicze ieden drugiem u środki , o k tó rych  z ca

ł ą  obszernością w  w ła śc iw y m  opisie mówić' k ied yś 

zam ierzam  , g d y  tu pod ręką  n ie mam p otrzebn ych  

mi osa d n iczych  a k t ,  anszlagów , w yrachow ań  i t. p . 

p o m n a ża ły  w ielce  o b ieg  k a p ita łó w , o ż y w ia ły  p r z e m y s ł,  

i w  k ilk u  latach d o p ro w a d z iły  Tomaszów do te y  w ielkości 

i p o m y śln o ści, w  ia k iey  g o , dla o k o liczn o ści k ra io w y ch  

w łasn em u losow i zostaw ić b y łe m  p rzym uszon y.

T o  ty lk o  co się rz e k ło  o ekon om iczn ych  m oich u rząd ze

niach w  dziś traktow an e'y  m aterii, s łu ż y  do u tw ierd zen ia  

nas w  te'm przekonan iu, że dobre finansow ego stanu w zg lę 

dem ży d ó w  w  kraiu naszym  p o ię c ie , u p ożyteczn i dla te

go ż ich k a p ita ły , od  lich w y m ieszkańców  u ra tu ie , i kray 

przem yśln em i ob d arzy  miastami.

P ó y d ź m y  ieszcze d a ley  n ieco , w  w y w ó d  tey p raw d y :—  

ze żydów dla Polski użytecznymi zrobić można,—  i p rzy  

pewne'y zręczności nie trudna. M aią oni naw et iako p och o

dzący z w sch od u, z krain  gdzie ludzka w yo b ra źn ia  szeroko 

sw e rozpościera p anow an ie, w ie lk ą  sk ło n n o ść  do poddania 

się ie y  w yp ływ o w i; ła tw ie 'y  n ierów n ie pod pew nym  w zglę

dem zapalić g ło w ę  ż y d o w i, iak polskiem u w ło ścian in o w i; a 

g d y  w  nich i ten ieszcze tle ieog ień ; ch o cie st w ie k ó w  p o p io ła 

m i p rzy w a lo n y , przecież da się odgrzebać i na dobre u ży ć  : 

z tego  dotąd malum nccessarium , w yd obędziem  k o rzy ść .

W  d zia ła n ia ch  o k tó rych  dopiero co w y że y , u p ły n ę ła  

k ło p o tliw ie  z w ielkim  m o zołem  i kosztam i p ołączon a 

pierw sza od  fundacii T óm aszow a epoka ; to iest : 

pierw sze lat dwa do trzech w  k tó rych , od rana do p óźn ey  

n ocy , sam d yrygu iąc  to biórem  korrespondencyine'm  i a d - 

m inistracyine'm ,to piśm iennem i i organicznem i pracam i,sam  

co chw ila w ystępuiąc w  pole , gdzie w alono so sn y, k arczo

wano pn iaki i zaraz kopan o fundam enta na d o m y, które się 

z czarow ną w zn o siły  szybkością , zaw sze otoczon y  osadni

( 1 « ) .
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kam i, z których iedni żądali p om ocy , inni r a d y , inni kom - 

bin acii z entreprencram i , iako w tw orząc em się dopiero 

to w a rzy stw ie , które z n iczego zaistn ia ło  ; będąc iuż z sam e

go  p ołożen ia  rze czy  duszą i sprężyną w szy stk ieg o , nie m ia

łe m  ani chw ili ie d n ey  o d p o czy n k u .—  W szy s tk ie  zatem  s i ły  

i zdolnos'ci ży c ia  , m u sia ły  byc' p rz y  ta kie m zaieciu  się p o - 

d w o io n e, bo i ia , i ci co się m o iey  opiece i k ieru nkow i po

w ie rzy li , raz się p uściw szy z ca łe m  m ieniem  w  ś m ia ły  za

w ó d , iuż stanąć n iem ogliśm y; iakoż naprzód byliśm y pchani 

n ie z w y k łą  n a g ło ścią , koniecznością  ro b ó t, kon ku rencyą 

p rze m y słu  k ra iow eg o  i o b cego , pchani ow ym  n iec ie rp li

w y m  przedsiębiorczym  osadn iczym  in styn ktem , pchani du 

chem  n o w e g o  p o w o ła n ia  , do czegoś w ie lk iego  , n ieogra

niczon ego , do iakiegoś so cya ln eg o  udoskonalenia w  tym 

now ym  św iec ie , k tó ry  się dla naszych m aiątków i sam ey 

naw et iuż im aginacii o tw ie ra ł. Z  resztą od p ie rw szey ch w ili 

u lubion ym  b y ł  od w szystkich  ów  T om aszów . W  tey  ślicz- 

n ey  osadzie , coś praw ie rom antycznego , w ła d a ło  u -  

m ysłam i ; ta n o w a  kreacya  b yd ź m oże iż  podobne 

w  sw y c h  osadnikach w zn ie ca ła  u czu cia , iakich n iegd yś do

zn a w a li p ierw si o w y ch  w ęd row ców  co o d k ry li A m e ry k ę  lub 

N o w ą  H olan d yą, to w arzysze  ; g d y  stanąwszy na ziemi dzie

w icze sk arb y  u kryw aiace'y, pod uśm iechem  naypiękn ie'yszey 

n atu ry , rzeźw ą  ręką  o d k ry w a ć  one p o czę li.—  I nam p o

dobnie w  m iarę w ycinan ia  lasów  na place do zab u d ow an ia , 

na obszerne ry n k i, na o g ro d y  przeznaczone, o d k r y w a ły  się 

m alow n icze  w id o k i. C od zien n ie  rozm arzonem u oku przed

staw iała  się iakaś n ow ość, coraz inna d e k o ra c y a , iakiś 

kszta łtn ie  w zn o szący  się b u d yn ek ; nader też i z tego p o w o 

du , b y  nie zepsuć te y  p rzy ro d zo n ey  sk łon n ości miesca do 

stania się iednern z n ayp o w ab n ieyszych  w  P o lszczę ,ostro żn ie  

siekierą w ła d a łe m ; tak, że dziś ieszcze  T om aszów  iest n a y -  

urocznie'yszym  ogrodem  : iestzielon ym  ga iem ,w śró d  którego

( 147 )
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c iek a w y  p o d ró żn y  w idzi pracow itą i w e so łą  ludność , w śród 

nadobnych m ieszkań zasianą.

Już tu dość o ogóle  m ieszkańców , w racam  do ż y d ó w ; 

tych  nad spodziew anie zn alazłem  oceniac um ieiących 

piękności n atu ry , i u sp osob ion ych  do p rzy ię c ia  i pod tym  

w zględ em  naw et c y w iliza c ii. Sm utna to p rzyzn ać, ale tak 

iest rzeczyw iście , bo mam tego d ośw iad czen ie, że  daleko 

m n iey p od ob nych  o d k ry w a łe m  usposobień w n aszych poczci

w y c h , lecz dotąd m ało  rom an tyczn ych  w ło ścian ach  : którzy 

nie m aią dotąd w y o b ra że n ia  cze'm sym etrya a rch ite k tu ry , 

planów  ieo m etryczn ych , cze'm harm oniia i p iękności p rzyro

d zo n e.—  Ż y d zi led w o że nie lepie'y m ię w  te y  m ierze ro 

zu m ie li, i mam p rzeko n an ie, że  w  tem  postęp u n ich bę

dzie zn aczn y , i zaap liko w ać się ła tw o  da p rzy  za ło że n iu  

n o w ych  m iast, u lic , og ro d ów , a rozciągnie się aż do d o b re

go k szta łtu  i sm aku, w różn ych przez ży d ó w  sp raw ow a

n ych  rękodzielniach i z  nich pochodzących w yro b k ach . 

le li w y ro b k i zw y k le  są d o syć  k szta łtn e, ty lk o  nie zaw sze 

t r w a ł e : n ayład n ie 'ysze  czapeczki, fu terka, zszyw a kuśnierz 

ż y d ;  pasam ocnictw o praw ie w y łą c z n ie  dotąd w  ręku  ży d a ; 

podobnie m ian ow iciey  na p ro w in cy i k ra w ie ctw o , b lachar- 

stwo i w szystk ie  inne drobne w y ro b k i, więce'y kon cep tu  iak 

pracy i s i ły  w ym agaiące. Z a szcze p ić  ty lk o  n a le ży  sm ak do 

tego co p o s p o lic ie li nas zo w ią  robotą na urząd , to iest r o 

botą tr w a łą ,  z dobrego pierw szego m aterya łu  sporządzoną.

P o d  tym  w zględem  lud polski m iec będzie pierw szeństw o; 

iu ż dziś naw et kto ty lk o  chce m iec ia k o w y  w y ro b e k  pozor

nie piękny, tandetny, uda się do rzem ieślnika ż y d a , kto chce 

trwałości pewności, że z doskonalszey materii, udaie się do 

cbrześcianina ; od naym nie'ysze'y w artości w yro b k u , do nay- 

w vższe'y, ta różn ica  spostrzegać się daie; i le ży  m oże w  w y ż -  

sze'y m oralności pod tym  w zględ em  rękod zieln ika  nie żyd a . 

U w a ża łe m  i to, co u tw ierd za  m ię w  p ow yższem , iż w  sta-

( H8 )
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w ian iu  dom ów  lud nasz zaw sze o k a za ł sic d o k ła d n ie js z y m , 

w ięcey  dbaiącym  o trwałość-, ż y d  zaś o to d b a ł ab y  u p ięk n ić  

i p rędko się w p ro w a d zić .

N ie  u ym u ym yż żydom  w ielkie'y do rę k o d zie ł zdatności, 

a naw et zręczności do k a żd e y  inne'y m eehaniczney p racy; 

p ew n y ieslein ż e  naw et b y le  w  nich sm ak do rolnictw a w zb u 

d z ić , doskonale p łu g ie m  o ra c , cepem m łócie' b ęd ą .—  W y -  

bornem i są iuż oni furm anam i, ale m ęczą konie : dla zw ierząt 

w ogóln ości, m a ło  w nich lito ś c i; ostrzegam  starozakonnych 

a b y  się w tern p op raw ili. —

N a y b ie d n ie y sze g o , iak się r z e k ło , a z chęcią  pracow ania 

ośw iadczaiącegó się ż y d a , od uczesn ictw a do w ie lk iey  nrey 

kolou izacii nie o d d ala łem ; w ie lu  u p rzedzon ych, n ielitości- 

w y ch , n ieu w ażn ych  doradców , a m ię d zy  tym i, rnoi ek o n o 

m iczni otiicyaliści, mruczeli na tę m oią ła tw o ść  w p rzy im o- 

w aniu  iak n azyw ali ży d o w sk ieg o  ta ła ła y stw a , na ó w  o b ie -  

cu iący  porząd n ieyszych  zam ieszkańców , grónt T om aszow a; 

lecz  m a ło  u w aża łe m  na tak m a ło  filantropiczne rad y. Je- 

żelim  się me m a rtw ił dla p ow od ów  finansow ych, g d y  mi się 

sp ro w a d z ił ia k o w y  p o w ażn y , i o - l 5 tysięcy  talarów  m aiątku 

w y k a zu ią cy  izrae lita ; innego rodzaiu p ociech y  u p od  pew 

nym  w zględ em  dla  serca m ilszey  ieszcze d o zn aw ałem , g d y  mi 

sięzch ęciąza sied len ia  o św ia d c zy ła ia k o w a  wyrobnicza chrze- 

ściańska, lub żydowska rodzina.—

T a k  iest, żyd o w sk a  n aw et, obdarta, w yra z  nędzy na tw a

rz y  nosząca fam ilia. N ieraz rzek łem  do nie'y : i po cóż tu 

b iedaku  p rzychodzisz? szukać' z a ro b k u ;—  ia k icg o , to musisz 

m ieć pieniądze ? żadnych panie , ale B óg d a ł mi dzieci dużo 

do ż y w ie n ia , a ręce do pracow ania. S ły sz a łe m  że pan m i

ło ś c iw y  , i b ied n ych  nie opuszczasz  Praw dziw ym  się

dla m nie te s ło w a  w y d a ły  b y d ź balsamem dla d u szy, nie raz 

sm utkiem  zatrzęśn io n ey, na w id ok  te y  nędzy , n ied ostatku, 

które trapią lud Jzraela w P o lsce .
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( 150 )
P raw d ziw ie  m ówić to m ogę, iż mi n iebaw nie B óg n a g ro d ził 

go to w o ść  w  p rzyięciu  i w  zasiedleniu n ayb ied nieyszych  ludzi, 

eo ty lk o  ziem ia nosić m o g ła .—  Z  w szystkich stron rze czy 

w isty dla serca interes w zbud zaiący gm inni ludzie  zb ieg ać  

się p oczę li. T o  b y ła  p rzebudzenia się, żą d zy  n ab ycia  w ła 

sn ości, oddania się p rze m y s ło w i pożądana chw ila . B ardzo 

m ała p o m o c , b y ła  dla zu b o ża łe g o  ludu ogrom ną ła s k ą ,  

nieporównanem  do brod zieystw em ; ob ok  tey, nazaiutrz po 

p rzy b y ciu  rozdaw ana b y ła  robola, to p rzy  kopaniu k a n a łó w , 

to do p om ocy  n ayprzód k ilk u , p o źn iey  kilku dziesiąt aż do 

i5 o -2 0 o  na gruu cie  m urowaniem  zaiętym  mularzom : to do 

sagów  rą b a n ia , to do tysiącznych innych p o słu g  fabrycz

nych  , stosow n ie do w ie k u , s i ły  i zdolności k ażdego ; a do 

n iey  stosow n ie, i n agrod y  rozdaw ancm i z o s ta ły . L u d  nie 

p ró ż n o w a ł, chleb m ia ł ,  T om aszow o w i b ło g o s ła w ił ,  —  nie 

k r a d ł.  G d y ż  lud p o czciw y m , skoro nie g ło d n y , nie w  n ęd zy.

N ie chcąc sam ey g łó w n e y  fabryczno-huudlowey osady 

T om aszow a, któ rą  na sposób n ay św icższy ch  m iast n iem ie

ckich zb u d o w a ć i u rząd zić  zam yśla łem  , szpecić i brudzić; 

w  ok o licy  p ow yzn aczałem  osady filialne dla wyrobników i 

zn ęd zn ion ych  rzem ieślników  : n aycześciey  w lesie, abv  w y 

robn ik ów m ó g ł począć od  zabudow ania, sobie n ayprzód 

z g a łę z i b u d y , daley b araki, a co  lepsze drzew o a b y  zacho

w a ł  sobie na w  rok, w  d w a , postaw ić się m ogący dom ek; 

chrusty zaś sp o trzeb o w ał na w ła sn y  o p a ł,  czasem na sp rze

daż; na co  się n ay cześciey  p rzez szpary p a trza ło , bo z ubo

gim  inny koniecznie b y d ź  musi, iak z m aiętnieyszym  rachu

n e k .Z a  co w art k a ry  maiątnieyszy k tórego nie ciśnie codzien

na głodu, zimna potrzeba, tam sum ienie na praw dzi wą nędzę 

w zgląd m ieć nakazuie. A le  co w tem w szystkiem  n ay w a żn iey - 

sza, iż k a żd y  co stan ął na ziemi T o m a szo w sk iey , m ó g ł sobie 

rano powiedzie'ć : p rzych o d zę  bez grosza, bez żadn ego k a 

p ita łu , oprócz 10 palców , dziś w ieczór stanę się w łaścicielem
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k a w a łk a  g ró n tu , b ęd ę  w krótce m ia ł dom ek, o g ró d ek , w ła 

sność : co za p opraw a m ego lo s u ! . . .  M o g ę  życ' zate'm p ocz

ciw ie , nie k raść, nie oszu kiw ać, a p rzecież m iec na tym  

padole pracy i p ła c z u , coś takow ego co nazw ę moie'm, czego 

m i n ik t nie w y d rz e , bo tu u tego  pana za ło ży c ie la  T o m a 

szow a, daią każdem u drukowane kontrakty na wieczność, 

daią drzewo i po trochu rnatery ułów każd ego p raw ie  gatunku; 

p ien ięd zy sobie p rzyrob iem y, a m oże da co i dzied zic, lub 

iaki entreprener, na conto iakiey  mu robocizn y i t. p. Ja k o ż 

rzeczyw iście  k a żd y  b ied ak , b y le  p rzy n ió sł św iad ectw o , że  

nie iaki zbrodzicń  i nie w y ra źn y  w a łę s a , próżn iak nie do 

p op raw ien ia , o trzy m y w a ł te w szystk ie  d o g o d n o ści, p rzy 

znane w szystkim  iako ogólne praw o osadn icze, p o d łu g  raz 

p rzy ię tych  i w szystkim  w iadom ych lo k acyin ych  zasad.

Pierw sze tych  biedaków  gospodarstw o, k tórym  n ayczę- 

śc iey  żyw n o ść  na dni kilka u dzielon ą b y d ź  m u siała , zasa

d z a ło  się na w ykop an iu  w  piaszczystym  suchym  T om aszo

wa grón cie, d o łk u  : na ocębro w an iu  lak ow ego  , aby się nie 

o s y p y w a ł, na p ostaw ien iu  lek k ich  kro k iew ek , zam iast ła t  

na poprzek k ła d zio n o  d y le  iakie  takie , czasem  g d y  i tych  

nie b y ło ,  to g a łę z ie ;  na takow e tuź na m ieyscu  b ę d ą cy  

m ech w alono i o b sy p y w a n o  piaskiem . G lina będąca pod  

piaskiem  w y b o rn ie  p o s łu ż y ła  do w ylep ieu ia  kom ina i 

szcze lin : w dw óch trzech dniach, iu ż k a ż d y  sobie zb u d o w a ł 

w ła sn e  schronienie, z k tórego się w ię re y  c ie s z y ł  iak ów  

m agnat co g d y  mu niedośc na ied n ym , na dwóch p a ła ca ch , 

staw ia tr z e c i;b u d o w a ł zaś, nasz p o c zc iw y  i p ra co w ity  p rzy

b y sz  na lin ii p ro stey  w  tym  celu w yoran e'y, a b y  iuż w cześnie 

k s z ta łc iła  się sym etrya; druga lin iia  b liższa  linii frontow e'y 

p aralelln ie do p ierw szey  w yo ran a , przeznaczona b y ła  dla 

ty c h , k tórzy  się przem ódz m o gli, do postawienia od razu le 

p s z e j  iu ż na w ierzchu  ziem i postaw ioney baraki c zy li cha

łu p k i;  dalsza zaś ieszcze , iuż po nad drogą publiczną .w y-
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tkn ięta  lin iia, przeznaczona b y ła  na porządne , p o d łu g  p o  

w n ego  planu staw iać się iniane d o m y , sk o ro b y  ty lk o  B ó g iu ż  

iaki taki kapitalik  i m aiąteczek , zebrać d o z w o lił.

M ia łe m  w krótce n ieporów naną dla serca m oiego radość 

widzie'c tey k lassy  n ayrzew n ie 'v  m ię in teresuiących osadni

k ó w , którym  place w  pob liskości w znoszącego się p rzy s z łe 

go miasta p o w y zn a cza łe m , a b y  tym  ła t w i e j s z y  m ieli zaro

b ek , garn ących się do b u d o w li, w szelkiem i u siłow an iam i pra

c y , p rzem ysłu  i u czciw o ści.N ayp ierw szą  z tych koloniiek, na

z w a łe m  Precz - Bićdą ( W e g  N o th ) : i ta le'ż w  p rzeciągu  

dw óch lat p rze is to czy ła  się w  porządnie zabudow aną w ioskę, 

gatu n ek przedm ieścia. Pon ęta w ła sn o śc i, o b u d ziła  p rze 

m y s ł,  dobrą nad zieię  p rz y sz ło śc i, ochotę w  ludziach ,  k tó 

ry c h  p ierw ey w iara , przekonanie o w ieezney n ę d zy  w io 

d ł y  ty lk o  do ro sp aczy, i co  do chrześcian  do pociech y w 

tru n k u , a w ży d o stw ie  do zaw od nego ratunku w szach ray- 

stw ie. W  P reczb ied zie, m ieszkańcom  iuż b y ło  po biedzie.

C o  do m nie, z dośw iadczenia to m ów ię iż ła tw ą ,  nader 

ła tw ą , b y leśm y się do n icy  zręczn ie  w zię li, będzie  operacya 

w  uposażeniu w ła sn o śc ią  naszych włościan \ pr oletary uszów 

p olskich . Z d aie  mi się p o d o b n ych  środków  u ży cie  iako- 

w ych  ia u ż y łe m , podobne w eześne p rzyn iesie  skutki. O tw o 

r z y ć  ty lk o  n a le ży  przed ew szystkicm  serce; kto ma pienią

dze , to w o rek; k to  nie ma w o rk a  a ma las, p ole, kam ienie , 

ty ch  niech nie ż a łu ie  : i t. p. O  cze'm jeszcze  analogiczn ie  

w  ciągu  tey  ro z p ra w y  n ie raz da się napom knąć.

P r z y  takow ych  to p rzed sięw ziętych  operacyach w  celu 

zasadzenia tam c z ło w ie k a , gdzie niedawno co sta ła  m artw a 

sosna, lub dąb n ap ró ch n ia ły , p ozn a łem  w yb orn e  u sp osob ie

nia p ro stego  ludu p olsk iego , i barw ę d łu g o w ie e zn e y  nę

d z y , brud i b rod ę noszących ż y d ó w  : pozn ałem  że ży d a  próż

n iaka, w n ied łu g im  czasie p rzerobie  m ożna na p ożyteczn ego  

pracow itego c z ło w ie k a , ledw o że nie powiem  na obywatela,
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bo iuż p o jm o w a ć  poczyn aiącego ozem iest prawo ludzkości, 

cze'm prawo spokoyney własności , przywiązuiącego się do 
gróntu: którym  to gróntem , ową ziemią wspólny interes 

wzbudza! ącą, wspólną miłość nakazuiącą , wspólney obrony 

luymagaiącą, iest wspólna Oy czy zna , biedna nasza Polska.

N ie tak to k rzyw o  iest gd zieś pow iedzian o, ibi patrici ubi 

bene. D la  cz ło w ie k a  w y ższy ch  u sp osob ień , -w zniosłego u - 

m y s łu ,  m oże ta definicya O jc z y z n y  zdawać' się z b y t  e g o i

styczn ą, poziom ą; m oże on m iło w ać' O y c zy zn ę , choc ona 

na p o zo r n iew dzięczna, n ieszczęśliw a, na ktore'y ło n ie  nie 

ma iak sam e frasunki; a le  od mass lu d u , nie m ożna się spo

dziew ać p od ob n ego  du szy  heroizm u , i praktycznie biorąc , 

lud tey Ojczyzny naylepiey broni, na ktorey mu błogo i 

szczęśliwie. Tę naylepiey kocha, w ktorey się dobrze naie, 

napiie. T om aszów  i za to lud p o lu b ił , bo w nim nie z n a ł 

g ło d u , n ęd zy  : i b y ł  w  nim  zawsze w e s o ły .

Z n a le ź li te d y  w ła śc iw e  sw e m ieysce w tym  T om aszow ie, 

i  zy d zi b o g a c i, i ż y d z i u bod zy; p ierw si pracow ali p rzem y

słe m , k a p ita ła m i, d ru d zy  d ło n iam i:n ik t zaś nie p ró żn o w a ł.

U b ó stw o  ż y d o w sk ie  w yrw an e z le ta rg iczn eg o  n ęd zy i ro -  

sp aczy  m arazm u, stara łem  się um ieszczać po ró żn ych  fa b ry 

kach , gd zie  z początku  praca nie zb y t trudna, m ianow icie 

uspasabiac on ych  do prac su k ien n iczych , do czesania, m ycia 

w e łn y  i t. p . Z  początku su k ien n icy  w ielki do nich w stręt 

o k a z y w a li, lecz ten w krótce  b y ł  p rze ła m a n y m , g d y ż  ży d z i 

m nieysze m aiąc p o trzeb y  , m n ieyszą  kon ten tow ali się za

p ła tą ;  z p rzy c zy n y  w rodzon e'y  n ieśm ia ło ści, ow ocu  d łu g ic h  

pon iżeń  i prześlad ow an ia, b y li m aystrom  w ielce potulnem i; 

z n atury zaś d o w c ip n i, ła tw o  poym ow ali k ażd ą  p racę , k a 

żde rze m io sło  , każden m ateryalnego ruchu p otrzebu iący 

zaro bek . P rz e z  tę  lu dn ość ży d o w sk ą , biorącą się do p ra cy , 

m oderow ane b y ł y  przesadzone w ym agaln ości, h a rd ey , dro- 

gie'y, rospustne'y iako w kraiu obcym  w  którym  rozum ieli

( 163 )
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m ieć praw o do w szystk ieg o , czeladzi za gra n iczn e y .— W ie l

ki b y ł  ie'y z p oczątku  n a p ły w  do k ró lestw a, bo w y s ta w ia li 

sobie  , że in Polen ist uns alles erlaubt. Wszystko wolno, 

w wolney, iak oni zwali, Polsce. W o ln o  w y m a ga ć  iak n a y -  

w ię k sz e y  za p ła ty , w olno ża d n ey  policii n ie s łu c h a ć , w olno 

m ieszkańcam i dawnem i p o g ard za ć, w olno bezkarn ie  ży d ó w  

b ić  i t. p . W k ró tce  przekonali s ię ,  że i w  P olszczę  sw yw ola  

nie p o p ła c a ( t) .  K o n k u ren cyą  rąk polskich  uięto ich w  k lu b y.

N ie  przez sarną zaś żyd o w sk ą  czeladź d a ła  im się la w y -  

persw adow y w ać zazdrość , stan ę ła  w o p o zy c ii ich grub ym  

za m ia ro m , ludność chrześciańska kraiowa, która na gruncie 

osiadaiąc , p o c zę ła  k on ku ro w ać z  zagran iczn ą , i w bardzo 

krótkim  czasie obuczaiąc s ię , a będąc sp o k oyn ieyszą  iak 

p rzy b y lce , w sw em  p rzekonaniu  dobrze p ła tn a , a w  ogóln ości 

p rzecież innieysze do fabrykan tów  zak ład aiąca  p re te n sy e , 

to  sp ra w iła , iż przez ty ch że  chętnie w naukę braną byta, 

i zn ie w o liła  p o w o li gościn ną czelad ź , iedn^ch do zreduko

w ania się w b u rz liw o ś c i, drugich do u tw ierdzenia się w  

przekonaniu, że  i bez nich fab ryk i za istnieć  w  P o lszczę  mo

gą  : do kunsztów  i rzem iosł, n ik tb y  nie u w ie rz y ł ile  nasz lud 

zd atn ym .

A  tak w  ogólności z  p oczątku  z b y t w ygó ro w an e  rzem ie-

( 154 )

( i )  Tomaszów nie byłby miastem fabrycznem, gdyby liistorya 
iego choć dotąd krótka, bo nie dawna, nie przedstawiała kilku 
em eut, zcbukań, koalicii czeladzi. Tych powodem po kilka
krotnie byli żydzi, którzy fabryki zakładać poczęli , ale których 
w tem nayniesłuszniey prześladowali fabrykanci chrześcianie : 
—  a mianowiciey z siebie samey i niekiedy z poduszczenia star
szyzny niemieckiey działaiąca zagraniczna czeladź.—  Po kilka
krotnie w domach żydowskich powybiiano okna, nawet kamienia 
mi poraniono starozakonnych ; raz przebaczono, późniey karano, 
nareszcie upór burzliwców poskromiono. —  Rzeczy te się wy
regulowały i ku końcowi było spokoynie.
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ślniczego m o tło ch u  zagran iczn ego  inonopoliczne p re te n sje  

do w yn agro dzen ia  za p ra c ę , w y re gu lo w ać  się d a ły  do 

stop y zgo d n ieysze 'y  z taniością p ro d u k tó w , i w  wszystkie'm  

inniey koszto w n ego iak  w  ich  w ła sn y m  kraiu  ż y c ia .

P o z o s ta ła  zaś na grun cie klassa d o sk o n a ły ch  zagran iczn ych  

werkmaislrów, in struktorów  rę k o d zie ln iczy ch , co lepsze'y 

i m o raln ieyszey  czeladzi ; m ieyscow i k ra io w i ludzie zastąpili 

resztę  potrzeb i w y s łu g , zażądan ych od św ie ż y c h  , p o ie t- 

n ych  rąk kra iow ych : i przeto iuż usprawiedliwiony rozumiem 

dostatecznie zostałem, żem nie samych panów i paniczów 

siedlił, ale kraiowy lud prosty, do roboty i przemysłu spo

sobił. W  przędzalniach d ziew czyn ki Sm ioletnie, za ra b ia ły  

d z ien n iep o  zp . i i w ię c e y ; d orośli, od zp . i 1/2— 2 i w ięce'y.

P rzez p ierw sze lat 3 , 4  ° d  za ło że n ia  T om aszow a i od  

w eyścia  w  w y k o n a n ie  T a r y f fy  1822 r . ,  cen y  sukna i in n ych  

m ateryi w e łn ia n y c h  m ia n o w iciey, g d y ż  p łó cie n n ictw o m im o  

w ie lk ich  w tern m oich u s iło w a ń , nie ty le  pom yślnie ro zw iiac  

się d a ł o ,—  cen y  m ów ię tak b y ł y  w y s o k ie m i, że fabrykan ci 

mieli 18, 20, do ‘¿5 od 10 0 , zysku  na sw ey  fabrykach.

C o do gatu n ku , dw ie g łó w n e  w  tym  rodzaiu  szczegó ln iey  

zaprow adzić u s iło w a łe m  f a b r y k a c je , iedną na w y r o b k i 

średnie, przecież nienay ordy nary inieysze, w  Antolinic p od  

Uiazdem; drugą na nayprzednieysze, w  sam ey osadzie  fa- 

bryczn o  h an d lo w cy  Tomaszowie.

D la  u ch w ycen ia  od razu tey  d o sk o n ało ści su k ie n n ic lw a , 

iaką się kunszt ten w s ła w i ł  w k ra iach n ayu cyw ilizo w ań szych , 

iakim  Francya , Niderlandy , Angliia , n iektóre m iasta 

Saxonii iakoto  : Gcerlitz, Goldberg —  starałem  się  od razu 

o sprow adzen ie n a y w y b o rn ie y szy ch  z tam tych stron fab ry

kan tów , w e rk m aistró w , entreprenerów przędzalni, mecha

ników i do bu dow ania  machin n ieodzow n ie  p otrzebn ych  

b ie g ły c h  rzem ieśln ików . Co pospolitszych, s ied liłem  w o d le—

( 1S5 )
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( 156 )

g! ey szych od  dw óch g łó w n y c h  punktów  (przedn ieyszey  fa

b ry k a c h  p o św ię co n y ch ) i w  kolon iach  rolniczo rękodzielni

czych.

N ie  bez p rzy c zy n y  zaiste na d w ie  g łó w n e , raczćy  na trzy 

kategorye, p o d zie liłem  osady inoie.

A .  Tomaszow i Antolin z sam ego początku  o d e b ra ły  p rze

znaczenie na osad y fabryczno handlowe, to iest takie, gdzie 

zam ierzy łem  p o łą c z y ć  wyższy przemysł, handel en gros 

et en détail, ruch kapitałów, z tem i w szystkiem i p rzy iem n o - 

ściam i i w ygo d am i ż y c ia ,  które tow arzyszą  celn ieyszym  

zagran iczn ym  m iastom  ; ten cel w y so c e  osiągniętym  zo sta ł. 

T u  ty le  ty lk o  n ad aw ałem  p rzy  p lacach pod za b u d o w a- 

w anie g ru n tó w , ile mi się zd a w a ło  b y d ź  potrzebnein 

p od  ogró d  w a rzy w n y , o w o c o w y , k w ia tk o w y  , sp a cero w y , 

iak to w  m iastach p rzy n a leży ; bo po co o d ry w a ć, iak nasi 

p rzo d k o w ie  c zy n ili, fabrykanta do rolil rolnika do fabryki) 

ieden z tych przedmiotów zysku powinien bydź głównym , 

drugi pozostać tylko domową wygódką, zabawą. O budw om  

p o św ięcić  się trudna, ba i n iepodobn a : zatem szkodliw a.

C zem że też  są nasze m iasteczka polskie ? ani wsią. ani 

w  p raw dziw em  znaczeniu  miastem-, cze'm m ieszczanie ? ani 

p raw d ziw em  j rolnikami ani rękodzielnikami-, dla lego  też p o 

sp olicie  w  m iasteczku  p olskiem  nie zn ayd zie  naw et dobrego 

szew ca, k tó ry b y  ' na czas, dobre i w y g o d n e  z r o b ił  b u t y ,  

ani u szew ca  tego ż nie kupisz p ięk n ego  w a rzy w a  i w d o

b rym  gatunku o w o c u .—  S ze w c  zam iast kop yta  obrabia ro

lę  : a ta, nadto p odzielona przez sp adki, uprzedaw ania, 

przestaie b y d ź  przedm iotem  ro ln ictw a, k tô reb v  samo w y ż y 

w ić  m o g ło : a n ie  dość p od zie lon a, aby p rzesta ła  k ażd ego  

P o lak a  iako z n atury ro li ch ciw ego, k u sić, i u w agę iego  na 

p rz e m y s ł i zarobki m ieyskie  w y łą c z n ie  zw racać.

N areszcie co po takich miastach które same sieb ie  , lubo
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n ędzn ie, karm ią ? tam nie ma targów , sp ożyw ania  ok o licz

n ych p ło d ó w  roln iczych; w takich m iastach m ieszkaniec 

w p ra w d zie  z g ło d u  nie um iera, ale te'ż ty le  tylko że  nie 

um iera; n atom iast w y g ó d , przyjem ności życia  m ieysk iego , 

za co zakup ie n ie m a, a tern m nie'y, nie czuie naw et p otrzeby; 

bo ich nie p o z n a ł n ig d y ; n ie ma za eo ku p ie  p rodu ktu  k tó 

ry  bie'dny p o lsk i z  ziem i w y d o b y ł  w ło śc ia n in  ; a ztąd w y 

p ły w a , że p rzy  takiem  urządzeniu  rze czy , biedne są m iasta, 

bie'dne w s ie ; przeznaczenia i ied n ych  i drugich , c h y 

bione : rzad k ie  też  u nas bo gate  m iasta, rzadkie i w sie.

C h cia łem  ted y  trafnie'ysze'mi osadniczebni zasadam i, na 

p rzy sz ło ść  zap ob ied z in kon w en ien eyom  w  tey m ierze sp o 

strzeżonym  w  daw n ieyszych  osad m ieysk ich  organizacyach. 

R ozum iem  iż  n ie p o m y liłe m  się, bo k to k o lw iek  o s ia d ł 

w  T o m a sz o w ie , de facto  zrzec  się iuż m u sia ł ro ln ictw a. B a

w ił  się  nie ieden  ogródkiem , lecz co dzień na targu  żona ie- 

go z koszyk iem  i groszyk iem  staw ie się m u sia ła .

W k ró tc e  te'ż dwa rynki Tomaszowskie na k tó rych  ieszcze 

ste rcz a ły  n iew yk arczo w an e p n iak i, za p e łn io n e  z o s ta ły  o k o 

liczn ym  ludem  w ie y sk im , o m il k ilk a , nawet k ilk a n a śc ie , 

z pew nością  zb ycia  p rz y b y w a ią c y m ; to z różn ego gatunku 

zb ożem , b y d łe m , to z iarzynam i - — to z  ow ocam i, drobiem  

n a b ia łe m , i t .p .  n ie b y ł o  n aw e t targu, ż e b y  się nie ukazali 

og ro d n icy  z różnofurbnem i i w onią  rozpościeraiącem i k w ia 

tami : na w iosn ę z  drzew in ą do sad zen ia , z k rzaczkam i 

do m aienia i przystraiania śliczn ych  ogró d k ów . Serce mi 

ro s ło  z p o c ie ch y  , gd ym  w id z ia ł  że  n ie ty lk o  N iem cy, ale 

k ra io w cy , ży d z i co w ię k sza , ż y d z i, ów  brud n ieszczęsn y  na

tury lu d zk iey , do p ięk szen ia  sw ych  okien te'm, co w p rzy 

rodzen iu  nayw dzięczn ieyszebn , za b iera li się.

A te n  n a g ły  postęp w in n i b y li starozakonni, n ab yciu  w ła 

sności , w ie rze  o sp okoyn em  ie y  na zawsze u ży w a n iu , p rzy

k ł a d o w i , em u lae ii, p o w ie d z m y  naw et praw dę zazdrości,

( 1 5 7  )
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która z czasem  zm ieni się w  za cn ieyszey  natury przym iot.

W  inne'm m ieyscu statystycznie op iszę, czem  się s t a ł y , 

ia k ie y  ro zc ią g ło śc i n a b y ły  targi, iarmarki, handel Toma

szowa: —  tu ty le  ieszcze ty lk o , że  n ikt, m oże ia sam naw et, 

ta k  n a g łe g o  p o d  tym  w zg lęd em  n iesp od ziew ałem  się  postę

pu; b y ł  to postęp k o lo n ia ln y , p ostęp , iaki zw y k le  to w a rzy 

szy każde'y m ło d o ści, św ieżorodn ości.

B . Drugą kategoryą osad, p rzezw ałem  rolniczo-przemy- 

słoiuemi. D o tych  p o w o ła n e m i szczególn iey  b y li tacy , 

k tó rzy  u p raw ia ią  iarzyny przednieysze, ogrodnicy, znaiący 

kulturę roślin farbierskich, planlerowie tabaki, lnu, naresz

cie pośledniejsi rzemieślnicy, tkacze, słowem tacy mieszkan

ce , dla których życie mieyskie byłoby za drogiem, zarobki 

nieodpowiadaiące, odchod i ceny wyrobków mniey pewne, 

wiela ordinaryyney czeladzi wymagaiące; dla lu dzi tego 

p o w o ła n ia , w ięcey n a le ży  udzielić  grón tu  iak m ieszczanom , 

m n iey iak  tym  co w y łą c z n ie  ro ln ictw u , to iest produkow a

niu zb oża  i w y ch o w an iu  b y d ła ,  się p ośw ięcaią . ( i )

( 158 )

( i)  Dla ułatwienia ogrodnictwa, przyiąłem dwóch ogrodników  
iednego Niemca z podW roclaw ia, gdzie pola okryte są farbierskie- 
mi roślinami— Marzanną,Krappą, la garance i . t. p . Tenże ogród 
dworski flancami zasadził; i przez parę lat wybornie mi się 
próby tey pożyteczney kultury udawały, iak nie mniey ostów do 
sukiennictwa; dipsacus. —  Lecz iedney zimy, dla niedostateczne
go nawozem obłożenia, wymarzły mi te interesuiące latorośle; 

co nikogo z ostrożnieyszych odemnie niech nie zraża. —  Przy
iąłem był także ogrodnika Francuza z botanicznego ogrodu pa- 
ryzkiego, ucznia P . Thouin, dla hodowania i nauczenia cięcia, la 

taille,  drzew owocowych z których płonki szczepione sprowadza
łem  z Gratz i od rożnych sławnych porno logów; samo udzielanie 
osadnikom zrazów , byłoby upowszechniło wyborność owoców  
w  założonych osadach. —  Co się tam teraz bezemnie dzieie , 
nie wiem w c a le ? ... Ale w iem , co by się było działo, gdyby mię 
znaczenia , z tego pola na inne, nie były spędziły.
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Koloniie rolniczo-przemy słow e, w m atem  od  g łó w n e g o  

punktu handlu i konsom m acii oddaleniu , u rząd za łem . N ie 

które p om yśln ie  mi się u d a ły ,  m ianow icie te, gdzie obsia

d a ł  lud k ra io w y . Z  cudzoziem cam i trud nieysza  zawsze b y ła  

spraw a; g d y ż  iakeśm y to pow iedzieli w zględem  czeladzi, 

różn ym  preten syom  trudno b y ło  do za d o śću czy n ie n ia , 

a zw y k le  nieco n aylep szego , a p rzy n a y m n iey  nie n ayzam o - 

żn ieyszego  op u szcza ło  w ła s n y  k ra y  : ile z początku.

C . Trzecią kategoryą osad p rze zn a czy łe m  rolnictwu; 

i w  te y  id e i , w szelk ie  czyn iłem  p rzy g o to w a n ia  , a b y  nastę

pnie z iak naym nie'ys7ą stratą d z ied zica , z iak n ay w y ższy m  

oraz p ożytk iem  c y w iliz a c ii, i stanu w ło śc ia ń sk ie g o , przez 

nadanie w ła sn o śc i i zw aln ian ie  go stop n iow o od  pańszczy

zn y ; ( : w szak że  pańszczyzna zw ła sz cza  gd y  regu larn ie, a 

co ieszcze go rsza, g d y  z przeciążen iem  b y d ż  ma odrabiana, 

tam uie w o ln o ść c z ło w ie k a , bo k a żd ego  dnia k ła d z ie  p ęta  

na iego p rz e m y s ł i w o lą ;  do brow o ln y zaś od robek iest 

w cale  czem  in n e m ,—  obszerniey o tern n a s tę p n ie :)  osią

gnąć ów  pożąd an y ale poniekąd w  m arzeniu na teraz po

z o s ta ły  cel naszych ekon om istów  p o lity czn y ch .

W  tern m ieyscu  na tern się ograniczam  w y ra że n iu  : że  

ła tw ie y  m nie iak k o m u , b y ła b y  się u d ń ła  ta filantropiczna 

o p e ra cy a , bom  m ia ł przedewszystkiehn to szczere p rzek o 

nan ie, że  tak u czy n ic  pow inienem  , to iest : od zw yo zaiać 

siebie od zażąd yw an ia  czynszu z m ego gróntu przez o p ła t  

z strony w ło śc ian in a  pańszczyzną; od p rzyzw ycza ian ia  zaś 

ch ło p k a  do sp łacan ia  ta k o w eg o  czynszu  pieniędzmi, a w  pew 

n ych  kom bin acyach , osepowym czynszem. M n iem ałem  nie 

p ło n n ie  że  m i się to u da, że z do go d n ością  stron o b y d w ó ch  

w  krótkim  cżasic  tak , na w ie lk ą  skalę u czyn ic  potrafię; i że  

m i do te g o  pom ogą wielki targ, przemysłowy, handlowy,  

spiżarniany, Tomaszowa; od czasu zaprowadzenia którego
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( ICO )

spieniężał chłopek co m ia ł , co chciał; m ia ł w zó r, iak 

czasu  nad k tó ry  nie ma nic droższego, u ż y w a ć  n a leży  ; na- 

b y  w a ł  nareszcie przekonania że  ob ok praw  dzied zica , istnąć 

m o gą  dla każd ego kontraktami obwarowane prawa własności) 

i dobrowolnie umówione stosunki. M ia łe m  n areszcie  n ay- 

d o sk o n aley  sporządzone karty pomiarowe, gdzie  n a y d o k ła - 

d n ie y  każd en  k a w a łe k  ziem i b y ł  p o d łu g  ilości i iakości, iak 

ekonom iści p ru scy zow ią, nach der qualitoet und bonitoet des 

B odens , ocen io n y  i zap isan y. T e g o  rodzaiu  reform a b y ła  

iu ż  u m nie w  z u p ełn y m  ruchu i p ostęp ie .

D . Jeszcze słowo o iedney z kategorii moich osad.

E p o k a  R ew o lu cii n a s z e j osla tn iey , naturalnie iż  pod  

w zględ em  p rze m y s łu , w strzym ała  p ośp iech , z rakow ym  mi 

się k o lon izacya  w czasie p oko iu  u d aw ała . O d p rzy b y c ia  me

go  do s to lic y , w  grud . i 83o r. ani na m inutę do m ego T o 

maszowa o d d alić  się nie m o g łe m . M im o iż  ia w ię ce y  iak k to

k o lw iek  i z dośw iad czen ia  m am  w ia rę  w  p rz y s ło w iu  : iż 

pańskie oko konia tuczy. C hcąc atoli p osuw ać naprzód m óy 

system  n ad aw an ia  własności włościanom ; a razem  okazać 

szacunek i w y n ag ra d za ć  ich m ęstw o w  św iętym  boiu; w p is a 

łe m  w x ię g ę  senatu następuiące zap ew n ien ie, które tu w  

treści za łącza m  :

Antoni Ostrowski p rzez w zg ląd  etc. etc. z a p e w n ił w szy

stkim  na sw ym  grón cie  u rod zon ym  a do w o ysk a  p o

w o ła n y m  włościanom ż o łn ie r z o m , k tó rzy  z  św iętego 

o wolność i niepodległość O y c zy zn y  boiu  , do zagród 

d aw n ych  p ow rócą i przyn iosą chlubne o d o p e łn io n e y  

p ow in n ości św iad ectw a.

a. P o d  ty tu łem  wieczystey dzierżawy , a zatem  w ła 

sności g ró n to w e y, po i6 -2 4 c h  m orgów  m a g :  gróntu 

orn ego  ;
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b. W ło ś c ia n in  żo łn ie rz  m iec b o d zie , ieżcli nie b y ł  ran

n y , 6 lat wolnych od czynszu. Jeżeli b y ł  ran ny, lub o- 

trzym a ł k rzy ż , lal 9 wolnych-, ieżeli kaleką, o p łacac  

ty lk o  będzie po w oln ych  latach i2 stu  potowe czyn

szu , aż do lat n a y d łu ższy ch  ży c ia  sw ego.

c. C zyn sz stanowi się na z ł ł p o l :  2 z m o rgi, ten będzie po- 

dw oionym  w tenczas d o p iero , g d y b y  w ie cz y sty  dzier

żaw ca  żo łn ie rz  sw ą w ła sn o ść  w ieezysto -d zicrżaw n ą 

kom u innem u sp rze d a ł.

d. O trzym a w ło śc ia n in  ż o łn ie rz  pom ocy do b u d o w li, 

a to w szystk o  darem zp. i 5o g o to w izn ą , i 5  k o rcy  

wapna p a lo n eg o , kam ienia w  skale ile sobie u łam ie , 

3- 5ciu ty s ię c y  c e g ł y  p a lon ey, w szelkie drzew o na b e l

ki i k ro k w y ; ma w olność u życia  p astw isk a , lasu suche

go i t. p. (iak o tern obszerniey w  w sp oin n ion ym  za

pisie )

e .Z o n a  zaś i dzieci p o le g łe g o  w boiu  m aią praw o do i p  

gróntu  k tó ry b y  b y ł  nadanym , g d y b y  w ło ścian in  ż o ł 

nierz b y ł  w r ó c ił  z w o y n y , i z tego gruntu nie p ła ci 

ani w dow a ani dzieci dopóki nay m ło d sze  lat i2stu  nie 

d o yd zie . etc. etc. : inne dogodn ości lokalne nie w y p i-  

suią się i co i dla c z e g o ?  ale b y ł y b y ,  ile w  dobrach 

p rze m y sło w y ch  i g d zie  w artość ziemi zd ro ża ła , w ielce 

pow abnem i się s t a ły .

U pow szech n ien ie p od ob n ych  osad z szczepu ry ce rsk ie g o  

ludzi , b y ło b y  zdaie mi się, w ie lk ie  dla kraiu w y d a ło  p o 

żytk i ; m ia łem  zam iar, gd yb y  B óg nam  b y ł  p o b ło g o s ła 

w i ł ,  w ta k o w ych  żotnierskich osadach zap row ad zić szkołę 

musztry, o sw a ia lib y  w eteran i chlubnem i bliznam i ok ryci, iuż 

sam isp ok o yn i o w ła s n y  k aw ałek  chicha, młodzież wfościań- 

ską z r o b ie n ie m  bronią; zam iast spędzania n iedzieli w kar

czm ie, b y ła b y  się ona m o g ła  b aw iący  , sposobie do w o ie n -
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uego  zaw od u, do d o p ełn ian ia  ob ow iązków  Gwardii Narodo

wcy; starozakonnib y lib y  m ieli u d z ia ł w tych  ćw iczen iach  i 

t. p. —  W sz y s tk o , w szystko da się u nas zrobić b y lcśm y 

chcieli i b y t  w ła sn y  od zyskali.

( 162 )

Z A S I E D L A N I E  S IĘ  W  T O M A S Z O W I E  R Ó Ż N E G O  RODU 

I P O W O Ł A N I A  L U D Z I .

T a k  u rozm aicone b y ło  za ło że n ie  kolon izacii w  T o m a 

szow ie, że te'm samem n eu tra lizo w a ły  się w szelkie monopo- 

liczne w yo b ra żen ia  o n aylep szym  towarzyskości składzie, 

nie b y ło  osobne'y u licy  dla żyd a  , osob n ey dla c h ło p a  lub 

sz lach cica .—  D la w szystk ich  praw o równości zachow ane 

m iec c h c ia łe m . N ie m cy  te żco o św ie ceń si n azyw aliT om aszów  

m a łą  rzeczpospolitą.—  T o  pew na, że iakow aś atm osfera 

sw o b o d y  i w o ln o śc i to w a rz y sz y ła  tem u sp ó łeczn ien iu  się 

ludu  różn ego ro d u , ię z y k a , o b y cza ió w , p o w o ła n ia , re lig ii; 

b y ł  to m alutki n o w y  św iat w śrzód starego n ad p su tego. P ra 

w d ziw e oasis w  sensie fizycznym  i moralnym. O  ! czem uż 

m i lo sy  d o k o ń czy ć  nie d o z w o liły  tak szczęśliw ie p oczętego  

d z ie ła  ? M am  iednak i dziś, lu bo o g o ło c o n y  z n a y o d le g le y - 

szego w p ły w u  na poczęte d z ie ło , p ociechę m yśleć , żem  przy- 

n aym n iey nasienie dobre r z u c ił ,  czasu nie s tra c ił i p ier

w szą  m ło d o ść  m ych osad sam o d p ie lęg n o w a ł.

C o  mi tak że  nie m a ło  sp ra w ia ło  radości i d a w a ło  nadziei 

ro zw in ięcia  m ych  za m iarów  , to to, żem  w id z ia ł : że kilku 

c h ło p ó w , k tó rzy  p ańszczyznę od rabiali z gróntów  oddaw na 

sobie  p on ad aw an ych , p rzy szli do mnie z ośw iadczeniem  zu 

p e łn ie  dobrow o ln em  , od  n ik o go  n iein fluow an i, że chcą ie- 

szcze nadal pozostać przy odrabianiu pańszczyzny iak da

wnie/ , lecz pragną przy tern nabyć własności, to w  sam ym  

T om aszow ie, to po in nych osadach. S kw ap liw ie  c h w y c iłe m  

się w szy stk ieg o , coby im w y k o n a n ie  tego za m y słu  u ła tw ić
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m o g ło ; k ilk u  p o sta w iło  na sp e k u la c ją  p rze d a ż y , na naiem , 

na w ła s n e  dla sieb ie  na p ó ź n ie j iak  m ów ili zam ieszkanie, 

d o m y m urow an e, p ię k n e , m ieysk ie . N iektórzy z  tych  od ra 

zu  w  k atego rii osady mieyskiey Tomaszowa, inni co w ię - 

ce'y sprjtyiaiący p rz e m y s ło w i rolniczem u w  k atego rii 

3cie'y osad ro ln iczych . W sz a k ż e  raz tu ieszeze pow tarzam , 

że  nic b y  w ło śc ian  tak w y m o w n ie  n ie n a k ło n i ło , do n a b y 

cia własnościgrontowey za opłatą czynszu umiarkowane

go po latach wolnych, iak otw orzen ie  portu  na w szelk i od 

b y t ,  w  w zrastaiącym  T om aszow ie. P r z y  takow em  ied y n ie  

p o ło ż e n iu  r z e c z y , da się pańszczyzna na czynsz zamienić 

pieniężny. Póki nie b ęd ziem y m ieli m iast sp o ży w a ią c y ch , 

iakow e ma F ra n cy a  , N ie m cy , p ó ty  n ayu m iarkow ań szy p o

datek z gróntu  do o p ła cen ia  czy  pie'rwszem u ziem i w ła śc i

c ie lo w i, c z y  rządow i, będ zie  nie ła tw y m , n ayczęściey  n iepodo

b n ym ; i ta to tru d n o ść  m iędzy innem i p rzyczyn am i zro d zi

ł a  o w ą  m n iey w ięce'y  u ciążliw ą pańszczyznę, często k roć ie -  

dńak m n ie j  ieszeze u cią żliw ą  iak w ym agan ie  czynszu pienię

żnego ta n i, gd zie  roln ik  p o z b a w io n y  iest m ożn ości zeb ra

nia go to w eg o  grosza za spien iężen ie p rodu ktu  lub zaro bek 

p ie n ię żn y  k tó ry  daią  m iasta.

N ie  p o g a r d z ił placem  w  T om aszow ie  i nie ieden szla

chcic, w ła ś c ic ie l w io sk i, o b y w a te l, u rzędn icy  naw et; u m iar

k ow an ie  czyn szów , p o m o cy  b u d o w la n e , sw ob odn a o rg a - 

n izacya  n o w e y  to w a rz y sk o śc i, zabezp ieczen ie  własności, 

w  w ielu  kon traktach  hypoteczne, w  w szystkich  na stopie 

n iew zru szaln ości osadzone , to  w szy stk o , ob ok spodziew a

n ych  d la  k a żd ego  zysk ów  z rozw iia iącego  się tak n agle, 

tak p om yśln ie  handlu p u b liczn ego , s ta ło  się pon ętą, p otrze

b ą , ia k b y  chorobą u p o io n ćy  n ow ością  przedm iotu im agin acii, 

że się k a żd y  k w a p i ł ,  a b y  go p rz y  zostaw iouey każd em u  

konkurencii kto n ieu p rze d z ił w  postaw ieniu  domu, gmachu,
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w  punkcie k tó ry  m u się zd a w a ł n ay k o rzy stn iey szy  ( i ) .

W  tym  n o w y m  rodzaiu  licy tac ii kto cop rędze'y  p rzed sic- 

w eźm ie, ży d z i nikom u w y p rzed zić  się nie dali. P r z y  u ż y 

ciu  zaś śrzodków  stosow n ych , które tym  b y ł y  lepsze i p e -  

w n ie y s z e , ku  za p ob ieżen iu  w szelk ie 'y  lich w ie , że  p o le g a ły  

na odw róceniu p o trzeb y  udaw ania się się do ta k o w e y , iuż 

te y ż e  g ry  p row adzić  nie m o gli, ch yb a  z w yraźn em  straty 

n ieb ezp ieczeń stw em , m aiąc do czynienia z lu dźm i k tó rzy  

dla sw ey  niem oralności iu ż u d rugich  żad n ego  nie w zn ieca

li k red y tu  i b r a c b y  ty lk o  na w ieczn e n ieodd an ie chcieli.

Ż y d z i zate'm rzu cili się na p o żyte czn ie y szą  m yśl, iu ż nie 

ty lk o  forszu sow an ia  n ayp ew n ieyszym  fabrykantom , ale na

w e t  -zakładania fab ry k  na sw e w ła sn e  conto. N ie bez w ie l

k ich  strat i trudności u d a ł im się len  n o w y zaw ód ; sami 

zn a w cy  g o lo w e g o  to w aru , ale n ieśw iadom i iego  w y ra b ia n ia , 

spuszczać się  m usieli na d obrze p ła tn y c h  w erkm aystrów , 

k tó rzy  nie zaw sze  sum iennie zaufaniu o d p o w iad a li; p od  

tym -także w zg lęd em  ż y d z i, k o szto w n ą  w T om aszow ie  o d b y 

li fry c ó w k ę .—  W ie lu  iednak z  n iey  się p om yśln ie  w y g r a 

m o liło ; ty le  p rzyn a ym n iey  ile b y ło  p o trzeb a , a b y  drugim  

żyd o m  d o w ie ść , że fa b ry k a c y a  n ie pozostanie dla nich na 

za w sze  ow ocem  za k a za n y m ; nareszcie dośw iadczenie ie - 

d n yeh , s ta ło  się  p rzestrogą dla drugich .

C o  im iednak n ay w y ższe m  się  s ta ło  u ła tw ien ie m , to dwie 

ogromne przędzalnie, p row adzone przez dw óch B elg ó w  w ła 

ścicieli n ayp rzed n ieyszych  n iderlandzkich m achin ; te  p o 

łą czo n e  z o s ta ły  z w yśm ien itą  ąprelurą. D o b re  także urzą

d ziłem  folusze, w y b o rn y c h  zasied liłem  farb ierzy . T e  śrzod- 

k i, dla w szystkich dobra ob m yślon e, p r z y c z y n iły  się od razu,

( i )  W  ry n k u  głów nym  od frontu p lace n iedaw no co p u ste , od 
dziedzica darm o nadane, tak iey  n ab yły  po latach k ilk u  w arto ści, 
że ieden  z praw on abyw ców  żądał od drugiego n p . za 8 łok  : szero: 
a 20 d łu g. g ró n tu , 600-1000 zp:
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do postaw ienia fab ryk ach  na n a y w y źszy m  stopniu d o sko

n a ło śc i i reputacii w  handlu.

S ukn a T o m a sz o w sk ie , e zerk asy  , w ie lk iey  n a b y ły  s ła w y  

w  c a ły m  k r a iu ,  w  całe'm  im perium  ro ssyisk iem , s z ły  na

w et aż do Kiachty w  Chińskie p ań stw o . L e c z  i tu  m iesce 

p o w ie d z ie ć , że  ż y d z i p o lscy  z kupcam i ro ssyiskiem i filipo- 

nami praw ie w y łą c z n ie  ty m  się trud nili handlem . N asi k u 

p c y  W a rs z a w sc y , ch rześcia n ie , m a ło  się w  d a lek ie  zapusz

czają  sp e k u la cy e , ia k że  tu co p ocząć bez ży d ó w  1
P orządn ie  w  T o m a szo w ie  urzatdzon e na sposób cudzo

ziem ski o b e rż e , i d o m y za iezd n e, w  roku  zaraz 2gim , 3cim 

od z a ło ż e n ia  n a p e łn ia ć  się p o c z ę ły  i k ra iow em i i cudzo- 

z iem skiem i k u p cam i: tę tn ia ły  na szum ney W o lb o rc e  m o

sty  , pod  k u p ieck iem i b ryk am i z  gotów ką żaieżdżaiącem i, 

i p ięk n y  nader to w ar zabieraiącem i.—  O tw ierać się  p oczę

ł y  handlowe kantory, tw orzyć sp ó łk i ; te same co po m ia

stach od  dawna k w itn ą cy ch  a u łatw iaią ce  liandel , prze

m y s ł , instytucye, tak  się n agle  do T om aszow a przeno

s i ły ,  iak  z  w iatrem  ży zn y m  przerzucane b y w a ią  na puste 

lecz b u y n e  n iw y , k oszto w n e k o szto w n y ch  roślin  za ro d y.

T a k  tu  w szystk o  raźn ym  krokiem  m ło d o śc i p o stęp o w a 

ł o .  T a k  w szystk o  co gd zie  in d ziey  pięknem , przem yślnem , 

zysk ow n em , rzeźko naśladow an em  b y ło ;  iak w ielk a  ow a 

k olon ia  Stanów  Z ie d n o czo n y ch  od razu  także u c h w y ciła  c y 

w iliz a c ją  sw ey m etropolii i w  n iektórych ią p u nktach  nawet 

p rz e ś c ig n ę ła . O ! w ie lk a  ztąd nad zieia  w  p rzy sz ło śc i i dla 

lu b e y  P o ls k i , ze ia k o  p e łn a  ieszcze soków  ż y c ia  i m ate- 

ry a ln e y  m ło d o ś c i , sk o ro  dobrym  zarządem  za p ło d n io n ą  

zo sta n ie , w y d a  p od  k ażd ym  w zględem  w cześne i w yśm ie

n ite  cyw ilizacji ow oce. N ie s te ty  n adto d łu g o śm y  się n ierzą

dem  i egoizm em  sz la ch cck ie y , źle zro zu m ia n e j w o ln o ści, sa

mi siebie zabn ali !

W z r a s ta ł  mi spieszno i pow ażn ie Tom aszów  pod tak
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pom yślnem i w arunkam i do m o w em iizew n ętrzn em i, g d y ż  cyr- 

k u lacy a  p ie n ię d z y  b y ła  obfita, od b y t na w y ro b k i nieskoń

czo n y , w zm ag ała  się zam ożność iego m ieszkańców  i w ło 

ścian sąsiadów . L ep szy  b y t  ty ch że  i starozakon n ych , ty le  

g o łe m  okiem  m ó g ł b y d ź  dostrzeżon ym  , ile ob ok  tego p o 

stęp  ich m oralizacii; p iiaństw o chrześcian , szachraystw o ż y 

dów  , z postępem  d obrego b y t u ,  u s ta w a ło .—  W ięk sza  

massa zebran ych  k a p ita łó w  w  osadach , oczyszczanie się 

stopniow e p lacu  z tych  osadn ików , k tó rzy  na w a łę s ie  i oszu

kaniu  sw e za k ła d a li sp eku lacye  , p ozak ład an ie  sk ład ó w  

ró żn ych  zapasów  fa b ry czn y ch , m ia n o w ic iey  w e łn y  w szel

k ie g o  gatunku i w szelk ich  innych p ierw otn ych  m a te ry a łó w , 

a n ad ew szystk o , dość le go  pow tarzać nie m ożna, wolność i 

konkurencja, b ło g o s ła w io n a  konkurencja, ten antipod z za

k a z ó w  w zrastającego a w sze lk i p rze m y sł zabiia iącego m o- 

n op olizm u , ten pożąd an y sp r a w iły  skutek , że nie ty lko  

z czarow n ym  pośpiechem  d o jr z e w a ła  szczytność m ło d o 

cian ych  za k ła d ó w  T o m a szo w a , w  którym  się codziennie to 

w ar u d o sk o n a la ł, handel w z m a g a ł,  kurs p ieniędzy pom na

ż a ł ,  ale n adto co  naturalną k o n se k w e n c ją , w  tym że sam ym  

stosunku stopa procen tów  do coraz n iższey  red u k ow ać się 

p o c z ę ła , i ży d z i m usieli ch cący  nie ch cący  w ziąść się do u - 

m oralizow an ia środ ków , sw ego na p rzy s z ło ść  zarobkow an ia.

O to ż  tu le ż y  n o w y d o w ó d  że k a p ita ły , w ręku  dotąd 

ż y d ó w  w  P olszczę będące, przez dobrą rządu i p ryw a tn ych  

w  ied n ym że  duchu ziednania dobra pu bliczn ego im pu lsyą, 

przez u ży cie  trafne środka em ulacii, na k tó re y  p o n ę ty  lud 

Jzraela  w cale  n ie iest ob o iętn y m , przez za ło że n ie  ban ków  

k r e d y t  daiących, na n iski, na sp raw ied liw y  procen t, u ż y ć  się 

k o rzy stn ie  dla kraiu  dadzą; i co w iększa  n ieznacznie staro

zakonnych strącą, nieznacznie bo bez u ży cia  g w a łtu  i na

ruszenia zasad o g óln ey  w o ln o śc i i w ła sn o ści, z drogi lic h w y , 

szachruj slw, oszukania.

( 16« )
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P rzyzn ać tu n a le ż y , że w ostatnich p rzed rew olu cyjn ych  

czasach, z in nych m iar n ieb ezp ieczn y, iako w kraiu  n iepo

d le g ło śc i n ie u żyw aiącym  , iakim  b y ł o  królestw o kon gres- 

sow e, ów  system  zm obilizow an ia  m a iątk u , a p rzyn aym n iey 

w ie lk ie y  części m aiątku p u blicznego na go to w izn ę, co do 

redukcii procentów  i ła tw o śc i w zn o szen ia  p rze m y słu  kra- 

io w eg o , w y so k ie  p rze d sta w ia ł do go d n ości, i p o d a ł u ła tw ie 

nia , k red ytu  p otrzebu jącym ; i że lichw a przeto iu ż nie sa

mem ty lk o  p ra w em , które kapitaliści zw y k le  o b eyśc  u m ie - 

ią, ale środkam i n um eryczn em i, b e zu ży c ia  przym usu, p ra w ie  

zniszczoną zo sta ła  : a z nią w  tey  części P o lski p rzyn a ym n iey , 

u p a d ł ten ieden g łó w n y  p rzed m iotd o  tw ierd ze n ia ,że sta ro za - 

konni zaw sze  i zaw sze sz p ik , kra iow co m  w y sy sy sa c  b ę d ą .—  

B y ło  to tak dotąd, b y d ź  tak obok k o n d ycii starego rzeczy  p o

ło ż e n ia  m u sia ło , ale p rzy  reform ie rzeczy k ra iow ey in aczey  

b y d ź  m oże i inaczey sp odziew ać się n a le ży  iz będzie.

a ,5 o o ,o o o  ży d ó w  m iędzy którym i w p raw d zie  iest wielu 

u b o g ich , zaw sze ieszeze  ogrom ny posiada m a ią tek ; ieźeli 

niepodobieństw em  iest go o b ra ch o w a c, iako w  n iedości

g ły m  ruchu b ę d ą cy , po n ied ocieczo n ych  k ry ią cy  się kie

szen iach ,—  iest p rze c ież  k a p ita ł ten rze czy  w iście  ogrom n y; 

g d y b y śm y  ap ro x ym a cyin ie  g ło w a  na g ło w ę  rachow ali 

ty lk o  po z łp .  /[oo to  iu ż w yn iesie  m iliard zp. C o  za o g ro 

m n y ile w  ta n iey  P o lsce  fundusz , obok p rzy b y tk u  tylu  

rąk dotąd p róźn uiących  , na w sp arcie  p rzem y słu  ro ln icze

g o , na za ło że n ie  n o w ych  miast; ia z m ego T om aszow a m iar- 

kuie c o b y  się zro bić  d a ł o . ( i )

( 167 )

( i)  N ie mam lu p od  ręką żadnych m atcrya łów , z k tó rych b y  

m ożna aproxym acyin ie  dokład n iey  oszacow ać massę cyrku lu ią- 

cych  m iędzy żydam i polskiem i kapitałów  ; dla iakieyś p rzecież
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O d p ow iem  teraz tym  eo tw ierd zą ,ż e  ż y d  do roli n igd y  się 

się n ieuzdatni. D o strzeg łem  p rzy  zak ład an iu  osad m oieh, 

że  ż y d  polski za w sze  będąc w  zw iązku  z ch ło p k iem  w ł o 

ścianinem , m ia ł sposobność n abrać gu stu  do rolnictw a; 

gu st ten a toli pow szechnym  nie iest, i takim w  ży d zie  d o

tąd b y d ź nie m ó gł; bo go  prawo i w yśm iew an ia , od ro li, 

od  gróntu o d strę cza ły . C i iednak co się po wsiach p o ro 

dzili, maiąc sobie nadane grón ta , mam przekonanie że  się 

do tak ow ych  ochoczo p rzyw iążą .

K ilkan aście  fam ilii ży d o w sk ich  u m nie p u śc iło  się na ro l

n ictw o. W szyscy zaśp raw iestarozakon n i osadnicy T om aszow 

scy  , maiąc p rzy placach o g ró d k i, za p rzyk ła d em  C h rze - 

ścian a rn ianow icićy  N ie m có w ,p o częli takow e obsadzać d rze 

w in ą  i u p raw iać z w ie lką  co praw da z p oczątku  n iezgrabn o- 

ś c ią ,  i n iew praw ą do tego rodzaiu  gru n to w ego  p rzem ysłu .

W  k ażd ym  razie  mniemam ła tw ie y  będzie  p rzetw o rzyć  

ży d ó w  na u ży te czn y ch  m ieszkań ców  m iast, na rę k o d z ie l

n ik ów , aniżeli na ro ln ik ó w  , ale z czasem  staną się ro ln ika- 

kam i. O d erw an iezaś tego ludu od w szelkich  szachrayskich za

ro b k ó w  i zaszczepienie w żyd ach  ducha zacności i o b y w a te l

stwa, iest praw dziw ie rzeczą do w y k o n a n ia , i za ręczy ćb y m

( 168 )

zasady, uważałem  w  m iasteczkach niektórych  m niey w ię ce y  mi 

zn an y m aiątek p ryn cyp aln ych  starozakon nych  i tak o w y ro zru ci- 

łem  na w iadom ą mi tamże tego w yznania ludno ść, tak średni 

m aiątek , iak żadnego m aiąlku nie w ykazuiącą , i z tego to s t o 

sunku w ypadła mi w yrażon a śred n ica  na głow ę 400-500  z ł łp .,  po 

ło ży łem  400 z łp . iest to minimum; nie dziw ow ałbym  się gd yb y  mi 

d ow iedzion o, iż kap ita ł żyd o w sk i 2 m iliardy z łp . lub w ięcey  w y n o 

si : k toby go iednak gw ałtem  iakow ym  ch ciał w ynalcśe lub upoży- 

teczn ić , zaw ied zie się zup ełn ie . T rud n a to rzecz  naw et do obra- 

chow ania z p re c y z y ą  : samo ścisłe  badanie sp o w od ow ałob y, zrę- 
czn ieysze iak dotąd u k ry cie .
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m ó g ł, ile ni i się d a ło  od kryć', ob iecuiące pud tym w zględem  

usposobienia. S k o ro  im upraw ianie roli za icden z w aru nków  

ob yw atelstw a p o ło ż o n y  zostan ie, rzu cą  się do ziem i i w  n iey  

zasm akują, a g d y  zaczną korzystać', iu ż w  sw ym  zn ayd ą  się 

elem encie.

K o ń czą c  na tem a r ty k u ł o żyd a ch  T om aszow sk ich  p o 

wiem ieszeze, ze  kilko letn i ich tam p o b y t pod m oiem  okiem  

z o sta w ił mi g ru n to w n ą  im pressyą, iż  pod każd ym  w zg lę 

dem lud ten da się u cy w ilizo w a ć i u m oralizo w ać, osob liw ie 

m ło d zie ż , a tey n a y w ię c e y  w T o m a szo w ie  o s ia d ło . W i ę 

ksza iu ż te y że  p o ło w a  zrucać p o c z ę ła  starośw ieckie  ży d ó w  

polskich od zienie; co raz to krótsze n osić poczęli p eysy; 

b rod y  .tak nisko strz y g li, źe  m ała iu ż w  tem od elegantów  

T om aszow skich  C h rześcian , k tó rzy  p rzeciw n ie  dla m ody 

bródki p ozapu szczali, b y ła  różnica ; żupan iki p o c z ę ły  ustę

pow ać p łaszczom , surdutom ; w  p rzeciągu  lat kilku  że się 

ży d o slw o  na k ró y  u ży w a n y  w  k ra iu  przestroić d a , o tem 

ani w ą tp ić  : iuż ra d y  p rzesąd n ćy ich  starszyzn y re lig iy n e y , 

m a ło  co są słu ch an e. A  co się  tycze  Ż y d o w ic  , te samą ko

b iecą  k o k ie te r y ą , te y  zm ianie do p om agaią , i iuż tylko 

p rzez odm ien ność za ry só w  tw a rz y , rozróżn iaią  się od P o 

lek m ieszczek ( i ) .

( 169 )

O S T A T N I E  W  T E M  IHSMIE S Ł O W O  O S T A T Y S T Y C E  I 

U R Z Ą D Z E N IU  T O M A S Z O W A  i O S A D  O K O L I C Z N Y C H .

D o w ie d liśm y  że m aterii o żyd a ch , byn a ym n iey  obcym  

nic b y ł  T o m a szó w , gd y  za pom ocą ich k a p ita łó w , zabie-

( i )  led en  z św iatłych  Izrae litó w  To m aszow skich , dość p r zy 

w iązany d o żyd o w sk iey  w Polsce starośw ieckóści, w stro ili; w ym ó-
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g liw ości i ducha sp e k u lac ii, którym  to pierw iastkom  handlu 

i p rzem y słu  starałem  się nadać' naystosow nieyszy  k ieru n ek , 

o trzym ałem  tak w z n io s ły  re z u lta t, iakim  ezarow n y i iak 

go  posp olicie  ci co b y li na m iescu zow ią , ó w  utwór Tomaszo

wa Mazowieckiego. C za ro w n y m , bo p ię k n y , pow ab am i od 

n atury i sztuki p rzy o zd o b io n y ; e za ro w n y  bo z n iczego , 

p rzyp o m n iym y sobie z 4<di dom ków  k u źn iczy ch , w  p rzecią

gu  la t ym iu , w z n ió s ł się do form y i rzęd u  nay w y tw o r n ie j

szych m iast europ eyskich  n iższego rzęd u  ; eza ro w n y , bo 

gd ym  go o p u szcza ł w  r. i 83cy3 t p ro d u k o w a ł za same su

k n a  p rzeszło  za 3,000,000 z p .,  a cóż dopiero za inue w y ro -  

bk i tak z sam ego T om aszow a iako i z filia ln ych  osad.

T e  w szystkie  p o łączo n e  fabryczne osady iuż w ypuście' b y 

ł y  w stan ietow aru  na grun cie  w yrobion ego rocznie  zaw artość' 

nay m niey 5ciu m ilion ów  . — ( 1 )

( n o  )

w iłs ięp rzed em n ą ,że  rząd zakazuiąc wprowadzania materii iedwab- 

n ych  przez ż y dó w  Polskich u żyw an ych,  za które  dodał, niezliczone 

z Polski w ychodzą  summy, lu b obkładaiąc towar ten ogromnem 

i nieznośnem cłem , przysp orzy  przestroienie żydów na k róy  w  

kraiu  używ any. —  A tymczasowo na podobne w y ro b k i  kraio we 

od b yt  upew nionym  zostanie dla  tych co b y  się nie przestroili  tak 

raźno : in d irec le  (a lak  naylepiey)  środek dobry.

(1) C zaro w n ym  i z tego ieszcze w zględu iest n iezaprzeczenie 

Tom aszów , że nie ty lk o , iż rząd  na iego w zn iesien ie , grosza ie- 

dnego publiczn ego nie ło ż y ł ,  ale p rzeciw n ie  z nim emulowra ł , 

czem u tern tru d n iey  mi b y ło  o p rzeć  się , gd y  kom issii rząd ow ey 

sp raw . W .  i P . p o le c ił b y ł w yraźn ie  W .  X .  K on stan ty, aby za

ło ż y c ie lo w i Tom aszow a, w  iego  p rzem ysłow ych  zam iarach, żadna 

p om oc udzielana n ie b y ła ;  p rzyczyn ą  zaś te y  pańskiey n ie łaski, 

b y ło  uczestn ictw o m oie iako Sen atora  , do ow ego niepodległo

ścią. i zacną śm iałością  w y ro k u  , po w szystkie  czasy sław nego 

sądu scym ow ego w roku 1825. W szakże  niczem  icszcze  len ro- 

dzay zem sty, w porów nan iu  z naslępuiącym  ; co się nawiasowo
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Przed zakoń czen iem , dla d o k ła d n ie js ze g o  obeznania c z y 

telnika z T o m a sz o w e m , zam ieszczam  tu \yyciąg z opisania 

m oich za k ła d ó w , drukiem przezem nie o g ło szo n e g o , w  F ra n - 

k iorcie  nad M en e m ,w ła śn ie  na tyg o d n i k ilka przed poczęciem  

oslatniey R ew o lu cii p o isk ić y . —  Broszurka ta n o s iła  ty tu ł;

« P rivat M itth eilun gen  in B etreff der zu  Tomaszow M a- 

« zowiecki im K ö n ig re ich  P olen  begonnenen grossen  A n - 

»< sied elu n gen  der industriellen  W elt gew id m et , und zu 

« gle ich  als B ean tw ortu n g, au f verschieden e in dieser B ezie- 

« hung geschehene A n fragen  m it einer R e ise k a rte . » (t)  

Ars longa vita brevis, pod te'm g o d łe m  p o częty  b y ł  p rze - 

zem nie T om aszów  ; a p od  następnem  ora et labora, pie'r- 

wsza tam że stan ęła  w ie lk a  filatura. T e n  p ierw szy za k ła d  

b y ł  p ra w d ziw ą  matką su kienn iczego na n aycieósze w y ro b y  

p rze m y słu  w T om aszow ie  i A n to lin ie .

i .  P P  .Interessentom  podaie się do w iadom ości, iż w T o m a -  

sz o w ic jw  królestw ie P o lsk ie m , p rzy  trakcie  p oczto w ym  W a r 

szaw skim , m iędzy Rawą i Piotrkowem, w  oddaleniu  o k il

kaset k ro k ó w  od sp ła w n e y  rzeki P i l ic y ,  i tuż p rzy  znako-

( n i  )

p rzy ta cza . P o  w ydan iu  rzeczonego w y ro k u  w  którym  2 ty lk o  

głosy n iestety  zn alazły  się p o d łu g  życzeń  W . X ię c ia ,  cała tak 

p rzew ażaiąca  w iększość a w  liczb ie  te y  i ia , byliśm y p rzez  m iesię

c y  kilka  w  sto licy  zatrzym an i, i tak d obrze iak  w  n iey  w ię z ie n i... 

W  lem  ze w si pisze mi żona o śm ierte ln ey syna m ego słabości, 

z a k lin a , abym  co żyw o  p r z y b y ł;  mimo m oich i znakom itych 

p rzy ia c io ł p rzed staw ień , W .  X . ostatecznie w yiech ać mi zabra

n ia . N igd ym  w ięcey  iak w  ów czas n ieczu ł ucisku n iew o li, przy 

te y  niczem  się bydź w yd ało  ch w ilow e d obre m ienie i nieiaka ma- 

tcrya ln a  p o m y śln o ść... C h oć p r z y  biedzie m ilsza W o ln o ść!

(1) N iektóre obiaśnienia pod  tytułem  nota  poniżey daię, lubo 

la k o w y ch  w  B roszurze rzeczoney nie b y ło , z powodu tym dokład- 

n ieyszego m ey m yśli czyteln iko w i w ykład u .
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mi tey rzece W o lb o r c e , przez dziedzica dóbr tam leyszych 

Sen atora A n to n ie go  O stro w sk ieg o , w ie lk a  fab ryczn o -h an - 

dlow a osada za ło żo n ą  zo sta ła .

M iesee to iu ż od samey n atury  iest obdarzone'm nadobną 

n ieco  p agórow atą, zd row ą, w  w o d y i lasy  obfituiącą okolicą; 

wznoszą się n ad p ow ierzch n ią  ziem i skaliste ło m y  w apien 

n ego kam ienia i g ła z u  do b u d o w y m u ro w ey w yśm ien iteg o . 

W n ę trzn o śc i ziem i w y d aią  rozm aite kop aln e p ro d u k ta , a 

m ian ow iciey  ru d ę  żelazną.

M iesee to iu ż w  ogóln ości od zn aw có w , iako za w y b o r

nie do rozm aitych  za k ład ó w  rękod zie ln iczych  i p rz e m y s ło 

w y ch  u sposobion e, uznanem  zo sta ło ; co iuż i tem  uspra

w ie d liw ia  się, że ten T om a szów  k tó ry  p rzed  la t ośmią 

c zte ry  ty lko  nędzne l ic z y ł  c h a łu p y , dziś kilkaset p ięk n ych  

po w ię k szey  części m urow anych zaw iera dom ów , zam ieszka

n ych  przez b lizk o  pięciotysięczną p o w iększe'y części cu d zo

ziem ską lu dn ość , tenże codzien n ie  w zrasta  i p od  każdym  

w zględ em  p o d n o s i  się.

2. T om a szów  o d le g ły m  iest od m iasta sto łe czn e go  W  arsza- 

w y  o mil i 4  , od  S z lą sk o -P ru sk ie y  gran icy  o m il 16 -18  , 

od  B erlina 6 3 , od W r o c ła w ia  3o ,  od Opatówka, Kalisza, 

Wieruszowa 18 , od Krakowa, P o d g ó rza  22 ( te cztery  

m iesca p o ło ż o n e  są p rzy  gran icy  królestw a P o ls k ie g o ) 

od n ow ych  m iast fab ryczn ych  Z g ierza , O zo rk o w a, Ł o d z i ,  

A le sa n d ro w a , Z d n ń sk iey  W o li ,  P rzedborza  , S k iern iew ic  

6-8 mil , od W i s ł y  11 , od R adom ia 10 , od U ś c iło g a  

g ran icy  R o ssy isk ie y  4o ,  od Brodów  o k o ło  m il 5 o.

Nota. W o ln e  miasto Odessa, nad m orzem  czaim em , 

w  B essarabii, oddalone iest od  T om aszow a o m il i 3o. T en  

p la c  han dlow y bardzo dla o d b ytu  tu teyszych  w yro bó w  

w ażn ym  stac' się m o ż e , 1 koszta transportu w państw o B o s -

( n s  )
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syiskie  naszem u han dlow i o tw a rte , są nader umiarko- 

w ancm i. *

* N o ta .  Tem u takpom yślnem u rzeczy  przem ysłow ych  p ołożen iu , 

przyzn ać n ależy tak raźny postęp T om aszow a, i innych w  w oie- 

w o d zlw ie  M azow ieckiem  i K aliskićm  pozakładanych  osad fabry

czn ych  ; i z te y  stron y uw ażaiąc , stosunki handlow e królestw a 

k on gressow ego z R ossyą p o d łu g  T a ry ffy  1822 r . b y ły  rz e c z y 

w iście  korzystn em i ; lecz co do p rzyszło ści b ilansow ała one n ie

pew ność, bo T a ry ffa  ukazem  , w  chw ili d obrego  udysponow ania 
dla k ra iu  naszego , p rzez C esarza  A lexan d ra  ustan ow ion a, w  

ch w ili każd ćy, ukazem  p rzeciw n ym  zn iesion ą bydź m ogła ; iak też 

iuż M oskale p ra w d ziw i, a p e łn i n arodow ego egoizm u i zazd rości, 

przed staw ień  stosow n ych  do sw ego m inisterium zanosić n ic zam ie

szkali ; iak iuż ciż M oskale , zaw istni n aszych  postępów  , lubo 
z nami m ian ow icićy  co do sukien k on ku row ać nie m o g li, praw ie 

z stratą  w  M oskw ie i po gu b ern iach  , ogrom ne sukienne poza

kładali fab ryki. —  O sad y iednak nasze fa b ry c zn e , m ianow icióy 

m oie, iako na cienkie założone w y ro b k i, d łu gą  w  każdym  raziekon - 

k uren eyą  w ytrzym a ć b y ły  w  stanie. —  D o b ry  tow ar p rzed rze  się 

w szędzie; n ay ła w iey  p o rad zić  sobie m ożna z kom oram i R ossyi- 

skiem i,

W  tein m iescu nie iednem u p rzy id zie  ta może u w a g a , iż 

w ie le  ci ry zy k o w a li , k tó rzy  się p rzy  tak ićy  n iepew n ości sto 

sunków  handlow o p rzem ysłow ych  z R o s s y ą , p o rw a li do indu- 

strya ln ego  zaw od u . N ie ra z  iuż n aw et p od ob n y zarzut usłysza

łem  i p rze c iw  takow em u bron iłem  się , n ayp rzód  tćm  ogólnćm  

axiom a że A u d a ces fo rtu n a  ju v a l timldosquc repellil. E ez ducha 

p rzed sięb io rczego , czy  w  p o l i t y c e , czy  w  ekonom ice, postępu 

p o d  żadnym  w zględem  sp o dziew ać się nie m ożna ; o sp ałość, m a

razm  śm ierte ln y , zaym uie m iesce ru ch u  , zatem  ży c ia . K ażd e ie 

dnak m niéy zw yczajm e przedsięw zięcie  utow arzyszone b yd ź w inno 

rach u b ą  i ew entualnościam i następstw  ; a to o ile  p rzyszłość z 

resztą  nie do obrachow an ia  , da się polud zku  p rzew id zieć .

Iakem  to iuż w y r a z ił ,  zapuściłem  się w  system  osadniczenia 

z w vodzonćjT do tego od la l  naym lodszj’ch skłonności , w  p rze-
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T om a szów  zatem , iuż przez samo sw e ieograficzne p o ło 

żen ie  u w ażan ym  b y d ź  m oże za ieden z n ayw ażn ieyszych

konaniu że oddam  przeto nayw iększą cyw ilizacii k ra io w e y  i sta

n ow i w łościańskiem u p rzysłu g ę  ; że n ie stracę, u łatw iaiąc onemu 

sposoby w ielo liezn e zarobkow ania, i uzdalniaiąc tenże do p rzy- 

ięcia w łasn ości. N areszcie  co do stosunków  z R ossyą w cześnie 

p ow ied ziałem  s o b ie , m ogą lakow e ustać ale dziś są korzystn e , 

kuyrny żelazo p ó k i gorące. Jakoż osiadaiący ręk o d zie ln icy  odno

sząc tak w ysokie  od w łaściw ego  p rzem ysłu , usilności, i w łożon ych  

k apita łów  p ro cen ta , w cześnie zaro bią  sobie ty le , że im i na chw ilę  

m niey p o m yśln ych  sp ek u lacii w  tym  rodzaiu  , pozostanie ieszeze 

fundusz z now o zarobionego n abytku. —  Zaszczepiłem  zaś u sie

b ie nie ieden  rod zay przem ysłu  i fa h r y k a c ii, ale przem ysłow i 

b ezw aru n kow em u  lak  roln iczem u iak  rękodzieln iczem u starałem  

się w o ln e zostaw ić p o le, i nadać n ieograniczony p op ęd; a gdy 

się czy  to w  iako w ey  osadzie szczeg óln ey, czy  w  kraiu  , p od ob n y 

zapali duch p rzem ysło w y , iu ż  nie ła tw o  on gaśnie , p rzezw y

cięża tru d n o ś c i, przerzuca  się z iednego przedm iotu  m niey k o 

rzystn ego  na inny w yższe przyn oszący pożytki , raz chw yta 

za p łu g , d ru gi raz za tkacze czółen ko, radzi sobie iak m oże ; a 

skoro  w y trw a , p rzetrw a  ch w ilo w e zaw od y, nie zaśnie nad biedą; 

i pod tą co d aw n iey  lub pod inną , na now o kw itn ąć pocznie 

firm ą, postacią. M ian ow iciey też  k ray  taki iak Polska, tak  o b szern y, 

tak  u ro d zayn y,w szelk ie  do tego  rodzaiu  p rzedstaw ia pew ności, bo 

w  n aygorszym  ra zie , ieżeli nie każdeg o, nie w  każdey ep oce  ubo

g a c i, to p ew n o nikom u z kapitałem  lO ciu  p alców , z tym  nay- 

p ierw szym  od sam ey n atu ry  danym  w arszta tem , m arnie z g łod u  

um rzeć nie da. —  D a le y , po cóż k on ieczn ie tę P o lskę  tak z c ia 

sn ego, ogran iczon ego , iuż iakb y  na zaw sze potępion ego, i bez 

n ad ziei zostaiącego, uw ażać punktu ? P o lska  ieograficzn ie uw a

żana ma p rzestrzen i blisko i 5 ,ooo  m il k w .,  ludności na teyże  to 

ie st iak b y ło  p rzed  p ierw szym  w  r . 17 7 3  podziałem  lic z y  podług 

n ayn ow szych  sta tystyk  p rzeszło  22 m iliony. ■—  Polska  zaś praw ie 

żadnego dotąd nie m iała przem ysłu  (b o  nie m ówię tu  o b łogich  

czasach K aźm ierzów , J a g ie łłó w , Zygm untów ) w szystko zatem  w
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p u n k tó w  cen traln ych  w spom nionego h an d lo w o -fa b ryczn e

g o  łań cu ch a, i dla p rzy sz ły ch  w id ok ó w  negocyanta te'm k o-

( 175 )

tey  P olszczę  k lóra  dotąd ży w iła  przem ysł sąsiadów , iest do zro 

bienia. O b ró ćm y te k ap ita ły  które z kraiu  na w y ro b k i potrzebne 

i zb ylk o w e w ych o dzą, na założenie u nas sa m y ch ,Osad rękodziel

niczych , m iast : a dopiero od kryiem y n ow e n iew yczerp an e ź r ó 

dło b o g a ctw , n ie p o d le g ły ch  od ob cych  TaryfT  i na k ieszen ie  p o l

skie czyh ających  sp ek u laeyi. S taraym y się , sami żyć  dla sieb ie, 

póki p rzyn aym n iey  inne n arody same dla siebie ży ią . B o ieden 
B óg w ie , czy li k ied y od szczytn ych  filantropów  szczerzey  m arzo

ny iak spodziew any stan nastąpi, aby m iędzy ludam i w  ich  sto 

sunkach han d low ych  , tak b ło go  się sta ło , iżby nie b yło  celi , 

komor, ta r y ff, zakazów, i. t .p .

A ni też sp o dziew aym y się iżb y k iedyś w ro ciło  się to p o ło że 

n ie , gdzie E u ropa nam za ch leb  p rzyn o sić  będzie sztab y złota  
i zw ać nas spichlerzem  sw oim . W yd o sk o n a len ie  w szędzie ro ln ic 

twa , system  kon tyn en taln y N apoleona , w p ły w  w szędzie upow - 

szechnioney k u ltu ry  k artofli , zam orskie k o lo n ie  , to sp raw iły , 

że się świat b ez nas (iak  sm utne tego iuż mamy dośw iadczenie) 

w y ż y w ić  m oże. N ie iest zatem  dla nas rzeczą  bezp ieczn ą żyć 

d łu żey  w  d ecep cii zastarzałych  pure et simpliciter p olskich  R ecz- 

kosieiów , k tó rzy  tw ierd zą  i iak z x iążk i ped an tyczn ie  recy tu ią , 

iż Polska iest to kray rolniczy, przy rolnictwie niech pozostanie, 

przemysł rękodzielniczy niech zostawi Niemcom i  Anglikom, a ci  

niech pszenicę Polską kupuią  G d y b y ć mi tak rezon uiący  do

w iedli obok tego dotąd na niczem  nie u gro n lo w an eg o  tw ie rd ze 

n ia , że aby ied en  z tych  A n glików  lub N iem ców  bez P o lskieg o  

zboża z g ło d u  u m a r ł; że oni bez naszego pozw olen ia , nie pod- 

w o ią  u siłow ań  ro ln iczy ch  u siebie , że N iem iec odtąd  m niey 

sadzić będzie kapust i k a rto fli , ze A n g lik  nie rzu ci się z zw ykłą  

mu p rzezorn ością  , i n ie obcym  mu ro lniczym  przem ysłem  , na 

obszerne i nie w yp len io n e Jrlan d ii n iw y  ; gd y b y  mi okazał, 

iakie w  te y  m ierze ma i z kim pozaw ierane traktaty , w zaiem nie 

d o go d n ych  stosunków  han d low ych  d o tyczące  ; przyznałbym  te

mu uprzedzonem u, z d aw n ey daty p ro d u cen to w i, że ma za sobą 

aby pozór lo iczn ego  zdania —  Dopóki to zaś nie n a s tą p i, p rzy -
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r/ .y stn ie y szy m  ieszcze  sta ć  s ic  m o że , g d y  p o ł o ż o n y  n ad  

rzeka  s p ła w n a ,  tern sam em  in ż z U n istą , z portem G da ńskim

łą czę  go do liczb y  łych  p o d eyrzan ych  p a try o ló w , k tó rzy  tw ie r

d zili ,  żc P o lska  nierządem  tylko  stać może , że  w szystko dotąd 

W  n iey n aylep ićy  się d zia ło , że reform a naszey tow arzyskości 

nie potrzebn a , —  p rzy łączę  go do postępu nie m iłu iącey sla- 

rośw ieckości, p rzy łączę  go do tych  panów k tó rych  całą  industryą 

b y ła  p ań szczyzn a, a celem  gnuśność i ow ego m iłego fa r  niente ro- 

skosze.

Z  tym i zaś chętnie trzym am  , i na to się godzę , k tórzy 

słusznie tw ierd zą , iż w  O y czy zn ie  naszey Przemyśl Rolniczy lubo 

na naypieriuszym , lecz  nie na wyłącznym w zględ zie  pozostać 

w in ie n ; gd y szczególniej-, co p raw d a, ale nie m onopolicznie nas 

natura do ro ln iczen ia  usposobiła i gd y  w  p otrzeb ie  obcy gd y b y  

b y ł g łód  u n ie g o , do nas, choć bez opisów  traktatu i w zaiem nych  

zobow iązań w yrzeczen ia  się p rzem ysłu ,p o  ch leb  tra li, a m imo trak
tatu  nie kupi skoro nie dozna n iedostatku. I na to się g o d zę, że 

następnie n a y p ie rw e y  , ten rodzay p rze m y słu , k tóry  ma nay- 
b liższy  zw iązek  z ro ln ictw em , u nas rozw iianyin  bydź ma. I tak, 

wełna , len i  konopie —  rośliny farbierskie w yb orn ie  się udaią 
i są p roduktem  kraiow yin  , n ayusiln ieyszym  leż było zam iarem  

m oim , w znieść Sukientiicłwo, Płociennictwo. Z  podobnego także 

p o w o d u , sp rzyia łem  w yrobkom  żelazn ym , b o p o d k ra io w ą  sosną, 

pod  żytem , ow sem  , dała mi natura obfite ru d y . —  L e cz  oprócz 

b a w e łn y , ied w ab iu  (który to ostatni m ógłby bydź z czasem  w  

p ołud n ion ych  p ro w in cyach  P o lsk i p ro d u k o w an y m ) niech m[ 

kto  pokaże —  o b cy , pierw szy i w ażn ie jszeg o  użytku  m a te ry a ł, 

k tó reg o  b y  p ło dn e w n ętrzn ości m atki naszey O y czy zn y  nie za

w ie ra ły ?  W ię c  w le y  lu b ej' P olszczę  znaydzie każdy zabaw ę, spo

sób do ż y c ia , zn ayd zie  ią n ało go w y że tak pow iem  reczko siey , 
zn ayd zie  i każdego p rzem ysłu  c z ło w ie k  ; ten  będzie ży w ił , ten 

o d ziew ał , tam ten stro ił , ży c ie  w ygodn em  i przyiem nem  c z y 

n i ł ; ieden bez drugiego zaled w ie  b y  tylko m ógł w egetow ać. I 

w łaśnie to teraz tym  sk w ap liw iey  p rzem ysł w P olszczę  ro zsze

rzać , ludność w szelkiem i spo soby pom nażać n ależy, aby Polska 

pozbaw iona handlu zbożow ego odbyt na sw e p ło dy ro ln icze  niepo-

( H6 )
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nad Baltyckiem morzem, iako też z kanałam i na ukończeniu 

będącenii, a prowadzącerni do Rygi i Memla w  zw iązku  zosta-

( 177 )

d lcg le  w w łasnym  kraiu  p rzez  założenie m iast i osad fab ryczn ych  

ubezpieczonym  u yrzała . —  L e c z  ieszcze m i k to  p o w ie , taka P o l

ska ia k ą s o b ie o  22 m ilion ow ej' ludności, o obszerności od B a łty 

ku do m orza czarnego w ystaw iasz, nie ie st rzeczyw isto ścią  ; iest 

ty lko  b u yn ey tw ey nadziei i im aginacii utopią. —  P o lska  ie st 

rozszarpana, p rześladow an a; to w szystko p raw d a, p rzyzn aię, d o

św iadczam  t e g o ! . . .  i n ieraz go rycz te y  m y ś li , duszę m oią za

lew ała  , gdym  poczyn aiąc Tom aszów p o lityc zn e  nasze rozw ażał 

p oło żen ie . L e c z  c z y l iż , że nas teraz nieba za nasze i oyców  

grzech y  p u b liczn e k a r z ą , dobiiać się siebie samym g o d z i ; i nie 

zasiew ać co ie żeli nie m y, to p rzyszło ść i dzieci nasze zebrać 

m ogą. T en  ostatni zarzu t mi czyn ić m ogącym  w cześnie  od 

pow iadam  , nayprzód co do mnie : iż w ie lce  tę oceniam  zasa

dę ,  czyń co i  kiedy powinieneś i  możesz , resztę zostaw Bogu ; 

który częstokroć z podobnych czyni niepodobne, z niepodobnych zaś 

podobne.

Co do rze czy  sam ey w yrażam  mc zdan ie, że iakk o lw iek  badż 
czy  w  P o lsce  podległey czy  niepodległey, p rzem ysł op łaci się ; w 

p o d leg łey  rozszarp an ey, m nieyszy  w yda p lo n , zw łaszcza  gdyby 

adm in islracyin e z stron y rządów  nastąpiło prześladow anie i u- 

p rzy w ile io w a n ie , od uciskaiącego  p rze c iw  uciśnionem u zaw iści ; 

w  P o lsce  zaś skoro B óg da onę w olnej-, n iep o d leg łey , sw obodą, 

wolnością , równością wszystkich w obliczu Brawa obdarzoney , 
gran ic nie w id z ę , iak d aleceb y  bogactw a kraio w e rozw inąć się 

i pom yślność na lud c a ły , sp łynąć m ogła . N iestety  w  tem iak 

w szyslkiem  non cognoscitur bonutn nisi amissum, ale i z d ru giey  

stro n y nil desperandum.

A b y mi zaś czyteln ik  w y b a c z y ł tę d ygressyą , która nią p rzecież  

nie i e s t , g d y  starozakonnych  uważam  , iako za icd h ą  z głów nych 

sprężyn do dżw ign ien ia p rzem ysłu  k r a io w e g o , bo oni maia 

rozum  i p ien iąd ze; dodam  ieszcze w tem  m iescu i to p rzy to cze 

n ie , żem z niem i nie raz podobne iak n inieysza, oraz z znako- 

m itszem i fabrykantam i , cudzoziem cam i, p row ad ził rozm ow y —
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t e , —  i g d y  nadto w yśm ien ite  bite gościń ce, łą czą ce  m ia

sta fab ryczn e z w ielk im  do R ossii prow adzącym  handlo

w ym  traktem , tu w rnieseu  w ła śn ie  przecinać się będą.

3 . W  T om aszow ie  za sie d liło  się iuz w iele  ręk od zie ln iczych  

i w ielorakim  innym  sposobom  zarabiania u c z c iw ie , p ośw ię

con ych  fam ilii, m ianow iciey zaś osiedli przednie sukna w y 

rabiający  su k ien n icy , k u n szto w n ych  tkanin z w e łn y , b a w e ł

n y d o slarcza iący  fabrykan ci. O s ia d ł d o sk o n ały  techn iczny 

chem ik : form y w yrzyn a iąey  dla d ruku iących  perkale a rty 

sta; osiedli k u p cy  i entreprenerow ie różnych dostaw fabrycz

nych , w sze lk ieg o  gatunku p ro fesyo n iści, iakoteż lubo u bogie  

lecz pracow ite  w y ro b n ik ó w  liczn e ro d zin y . Z  ty o h k a żd y  za

s ie d lił  się stosow n ie do swej1 zamożności, i stosowne'y p otrze

b y  rozw inięcia  iem u w ła śc iw e g o  p rz e m y słu . Praw ie w szy 

scy  zaś osiedli wieczyste otrzym uiąe p osad y : inni którym  tak 

się p o d o b a ło  czasowo i w  sposób naymu. Postarano się tu o to 

a b y  k a ż d y  stosow ną do sw ego gustu, p o ło że n ia  szczególne

g o ,  zn a la z ł lo k a cy ą . i t. p.

S ło w e m  żadna g a łę ź  p rze m y słu  , żaden sposób zarobko - 

w ania, żadna professya lub kunszt nie w y łą c z a  się od żarnie-

Mimo pozorów  głębokiego p okoiu  , i w e w n ę trz n e j spokoyn ości, 

c z y  p rzez in s ty n k t , czy  rozum ow aniem  p rze w id y w a li oni na

stąp ić m ogące zm iany, i w sian ie politycznym  nie w ielką  p o k ła 

d ali ufność; a p rzecież , p rzecież  bez w ew n ętrzn ey  d o sla lcczn ey  

spokoyności śm iało puszczali się w  p rzem ysło w y zaw ód. D o 

w od zi to , że do iego exploatow ania w yb o rn e w  P o lsce , szcze- 

g óin iey  w Tom aszow ie , zn ayd o w ali ż y w io ły : tak im się i m nie 

s ta ło , iak ow em u d rzew k u , k tóre  iuż z iesieni ma kw iatem  ob rzę

k nięte  zaw iązki, i te na w iosnę, mimo m roźnych  w ich ró w , bo czas 

na n ic p rzyszed ł , pukać zaczyn aią . Tak iest, puka iuż w  P o lsce  

d ob rze  zrozum iana w olność, i przem ysł , w iern y  iey kochanek 

i tow arzysz.
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S zońey dalszey k o lo n iza e ii; —  a n aw et przeciw n ie iak nay- 

w ięk szey  w tym  w zględ zie  rozm aitości sprzyian o b ę d z ie , 

ab y  tern sam em , na zaw sze za k ła d o w i temu upew nić trw a

ło ś ć  ru ch u, a dla osadn ików  sp osoby zarabiania, ch o ćb y 

też  w  p rzy sz ło śc i na ten lub in n y w yrobek m n ie jsz y  oka

z a ł  się o d b y t .( i )

4. W s z e lk ie  um ow y z dziedzicem  czy wieczyste czy czasowe 

na piśm ie za stosow nem i kontraktami czynione b y d ź  m aią, 

dla zap obieżen ia  w cześnie wszelkim n ieporozum ien iom .

W  ogólności tu teysze  Dominium, ożyw ion e p raw em i i 

liberaln em i uczu ciam i, iw  przekonaniu że ty lk o  u b czp ieczo -

( 1*9 )

(1) W  P o ls z c z ę , p an o w ie, obszern ych  w łości d zied zice, dwa 

p rzy ię li sytosohy fatn yh zaprowadzania i. z nich korzyści ciągnienia. 
i V  królestwie polskiem  pow szech nie d zied zice , p rzy ię li podobne 

m oim, osadniczenia zasady; tc się u iednych  m niej-, u drugich  

w ięcey pom yślnie ro zw in ęły  : lecz gdy sprow adzeni rę k o d zie ln i

c y , n ab yli w łasności g ró n to w e y , stali się obyw atelam i k r a iu ,

i na w łasne conto ( to ic s l nie na conto d zied zica  ) p ro w ad zą  fa

b ryk i , i z tych  zyski p rzem ysło w e, rękodzie ln icze, są ich  zy sk a 

mi ; tuszyć n ależy, że się w  kraiu  naszym  u ch o w a ią , i na zaw 

sze p rzy  w ła śc iw e y  sw ey  professii p o zo stan ą ... In aczey  p o w sze

chnie urządzała się panow ie p o lscy  pod panowaniem Rossyiskiem. 

S p ro w ad zaią  tam oni werkmaystrów , głównych Rzemieślników, 
sami zaś są e n tre p re n e ra m i, fabrykantam i, a zamiast c z e la d z i, 

chłopom  sw ym  każą za pańszczyznę b yd ź rzem ieślnikiem  , tk a

czem , prządkiem  i t .  p . T a k a  in duslrya  ani p ożytku  kraio w i , 

rzadko zaś w ła śc ic ie lo w i fab ryki p rzyn iesie  , i przemysłowych 

pokoleń , nie w yda. ln d ustrya  takow a iest ciasna, m onop oliczna, 

w olności przem ysłow ej- p rzeciw n a  , iest industryą która  iako nie 

rodzinna, przeciw n ie  exotyczna, treyhhaazowa, uchow ać się d łu 

go nie m oże. S ą  to poiedyń cze tu i ów dzie p o ro zrucan e fab ryki, 
które m rą "Z przed siębiorcam i. Ż yć  lak d ługo nie mogą iak wolne 

fabryczne osady.
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( i s o  )

na, sp o k o jn e m u  posiadaniu pow ierzon a własność, prawdzi 

w e nadaie zaufan ie i och otę  dążenia do p o ż jte c z n jc h  iak 

razem  szlachetn ych  celów ; w duchu takow ych  zasad, uorga- 

n izo w a ło , i p rz y ię ło  system  zaprow adzenia na sw ym  gruncie 

wieyskiéy kolonizacii,—  i z tych  p ow od ów :

a. T y t u ł  posiadaniu przez tych  k tó rzy b y  tu osiąść i p o 

bu d o w ać się zam ierzyli, iest wieczysto-dzierżawa, która to 

(  ferme à perpétuité)  bez żad n ćy o p ła ty  dziedzicow i od 

p raw ych  n astęp có w , na ty ch że  praw em  sukcessii przechodzi. 

K a ż d y  zatem  praw o n a b y w ca  w ie czy sto -d zierża w y  obeym uie 

gru n t na wieczne własne, posiadanie a to stosow nie do za

w artego o ten że  kontraktu.

b. K ażdem u  w ie czy sto -d zierżaw cy  w olno iest prawa wie- 

czysto-dzierżawne, z tem co się na gruncie zn ayd u ie , z b u 

dow lam i i t. p . kom u się ty lk o  podoba sp rzedaw ać, pi'zy 

z ło ż e n iu  a to li dzied zico w i u m ów ion ego kon traktem , w  k ra - 

iu  p o w sze ch n ie  u ży w a n e g o  laudemii. M a się rozum ieć że  

maiątek w szelk i ru ch om y, od w szelkiego p od ob nego laude- 

mium  w o ln y  etc. etc. N B .  T am  nie ma z w y k le  laudem ii 

gd zie  iest w k u p n e (E in k a u fs-g e ld er .)

c. K a żd e m u  wieczysto-dzierżawcy s łu ż y  praw o z w ie c z y -  

s to -d zie rźa w y  p o d łu g  w ła s n ć y  iego  w oli k o rzyści c iągn ąć. 

W o ln o  m u tak że  w k ażd ym  czasie zap isy  czy n ić , przez 

d z ia ły  i testam entu tąż w ie czy sto -d zierża w ą ro zp o rzą d za ć, na 

czynsz in nym  w yp u szczać, k a żd y  handel i rzem iosło  p rzed

sięb ra ć , m an ufaktury z a k ła d a ć ,  i sw em u p rzem ysło w i n i- 

czem  n ieo gran iczon y dać k ie ru n e k , w y ią w sz y  ie d n ey  pro- 

pinacii czy li p raw a fabrykacie i wyszynku trunków, które to 

p ra w o , d zied zic  sobie w y łą cz n ie  rezerw u ie , iak w  tym  po

w szech ny z w y e z a y  kra iow y; p od ob n ie  co do górniczych, pro-
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duktów, ju s  takie domini directi pozostałe p rzy  dzie

dzicu. —  etc. etc. ( i )

( 181 )

( i)  Jed yn y to b y ł zaiste p rzez za ło życie la  Tom aszow a re z e r

w o w an y m u p rzych ó d , z propinacii, w szelk ie  inne z y sk i, zaro bki 

zostaw iono osadnikom  , k tó rzy  tak ła tw o , p raw ie  bez żadnych  

nakładów , gd y  16 z .p . coroczn ie i to po w o ln ych  latach 6 ciu  co 

iest niczem  , bez dania w kupnego staw ali się wieczysto -  nabywca

mi gróntu. D zie d zic  zaś w  zafundow anie tak zn akom itych  osad 

ogrom ne w ło ż y ł summ y , od których  ied ynie p rzez  propina- 

cyą m ógł się p ożytku  sp o dziew ać. N iero stro p n ym , n iedołężnym  

b y łb y  ten o y ciec  fa m ilii, k tó ry b y  w  sw ych  m aiątkow ych  opera- 

cyach  , na s tra ty  się n arażał. Lcben und leben lassen, taka b yła  

łinansowa zało życie la  T o m aszow a maxyma.

Co do p rop in acii zaś, takie na gróncie przed sięw zięto  urzą

dzenia, że trónki kraio w e b y ły  w yb o rn e , a szynkow anie ow ych  

m ieszkańcom  p ożytek  p rzyn osiło ,, now e w ykw in tn e To m aszow 

skie B ro w a ry  w yra b ia ły  w yb o rn e  , rozm aite i sław ne w  o kolicy  

p iw a. S łow o ieszcze co do prop in acii; w ie lu  iuż zastanaw iało się 

polityków  ekonom istów , nad środkam i zapobieżeć zdolnem i nad

użyciom  ,  iakow e z w y łą czn eg o  używ ania praw a propin acii , na 

resztę tow arzystw a  sp ły w a ią  ! m aterya ta , obszernieyszego , 

oddzielnego w ym aga ro zb io ru . N ie  zaprzecza s ię ,  że i la  część 

adm inistracii w  naszym  k raiu  , w oła o pop raw ę : w szakże iak 

z ied n ey  s t r o n y , bezwarunkowo ,  bez wynagrodzenia przynay- 

mniey , propinacya dzisieyśzym  iey  w łaścicielom  , k tó ry c h  część 

in tegraln ą  m a ią lk u , w  d o b rey  w ierze  nabytego i p o d łu g  ro 

zm aitych d otychczasow em  praw em  d ozw olonych  tytu łó w  posiada

nego , stanow i , odehranąby , bez naruszenia ścisłey  sp ra w ie 

d liw o ści, bydź nie m ogła ; tak  z d ru g iey  stro n y , p rzy  u trzy m a 

niu p raw  p ro p in acyin ych  , czy  do czasu p ew n ego , czy  pod p ew - 

nemi w arunkam i na zaw sze, te na nayścisleyszą  uw agę w ziętem i 

bydźb y p ow in n y, k ló re b y  zap o b ieg ły  d em oralizacii lu d u , i n ieraz, 

iak tego w  P olszczę  w id ziem y p rzy k ła d y , owemu przym usow i 

k o n su m en tó w , w braku  lep szego, za rów ną cenę poienia się p o 

dłym  i n iezdrow ym  trónkiem .
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( 182 )

ii. P o u p ły w ie  pierw szych lat 6 wolnych, od optaty czynszuj 

na w ieczne czasy  osadnicy T om aszow a o p łacae  będą coro cz

n ie : p la co w ego  po zp . ósm, czynszu z gróntu po zp . osm, 

w  ogóle żalem  po zp. i6 c ie , co czyni tal. i  dobrych g r . 16 .

Nota. W  T om aszow ie  place w iększe plus minus po dw a 

m orgi m agd eburgskie oh eym uią, a to w  ulicach o d le g le j

szych , na przedm ieściach : place zaś ryn k ow e są m n ieysze, 

lecz iako p o żyte czn ie jsze  pod w zg lęd em  handlu, pod rów n y 

czyn sz z w iększem i są podciągn ięte.

Żadnego wkupnego dzied zic  nie w ym aga i osadnik nabyw a 

p raw o posiadania w ła s n e g o  gru n tu , bez w ydania grosza na 

k u pn o tego  p ra w a —  etc. etc.

e. K a ż d y  w ie czy slo -d zicrża w ca  otrzym a kontrakt, w k tó 

rym  w  szczególności w zaiem ne w aru n ki opisane zo sta n ą , i 

odbierze plan w ystaw u iący  p o ło że n ie  nadanego mu gruntu 

i t. p. —  K o n tra k ty  p o d łu g  p r z y ię te j  form y są d ru k o 

w an e; op rócz tego w  samym T om aszow ie  zam ieszkuie N o - 

taryusz p u b liczn y , dla nadania wszelkim  um owom  w ażn ości 

sądo w ey. etc. etc.

f .  D otąd udziela dziedzic b ezp łatn ie  tym , k tó rzy b y  zo b o 

w iązali się porządne i p o d łu g  p e w n eg o  p rzy ię tego  planu 

staw iać dom y, z sw y ch  rew ierów  potrzebne drzewo na belki, 

krokwy, taty, rygle. W o ln o  im także bez żadn ego w y n a 

grod zen ia  dziedzicow i zbie'rac kam ienie p o low e, ła m ać k a-

W iele, wiele zaiste w Polszczę będzie rzeczy do urządzenia, 
lecz ani zbyteczny pośpiech , ani- g w a łt , ani przesada, rzeczy 
publiczney użyteczncmi stać się nie mogą. Est modus in rebus: 
atoli że i wilk bydz może syty i owca cała ; i takie to rew olucye, 
reform y, naymniey rcakcii obudzaiąc, naykorzystniey się dla ogółu 
ludzkości udaią.
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m ienie w karierze , u żyw ać' g l in y ,  zuzla, co w szystko p rzv  

czynią się w ielce do znm ieyszenia kosztów  budow li.

g. W  ogólności inne m a te ry a ły  budow lane iako to :  żela

zo, palona cegła , dachówka i tym  p o d o b n e, m ogą od 

dziedzica sposobem  awansu b y d ź  zażądan e, skoro zasiedlić 

się zam ierzający o k a że , w yższą  u ży te czn o ść  iak drudzy 

z sw ego na grunt sp row adzen ia , gd y np. za nim pociągn ie 

zn aczn a ilo ść  ludu p ra co w ite go , gd y  sam w sw ey fabryce 

w ielu ludzi zatrudni i. t .p .

Nota. Ś m ia ło  o tem ostrzedz m ożna interessen tów , iz w 

Żadnym  kraiu  ta n ieyb y  się p o b u d o w a ć  nic m ogli iaktu, gdzie 

sama natura z z a ło ż y c ie le m  w przyn iesien iu  w szelkich u ła 

tw ień  osadn ikow i k ou k u ru ie .

h. T am  gd zie  rolnicze osady są w yzn aczo n e, są i takie 

grunta, które przez interessentów  zakupione bydź mogą na 

wieczność i własność ; czyn sz w stosunku summy dan ey na 

wkup zm nićysza się ( i ) .

i. Są rów n ież p ow ym ierzan e folw arki obeym uiące 80. 100. 

120 m orgów  roli , n iektóre iuż z zabudow aniem  , z których 

czy n sz  o p ła c o n y  b y d ź  m oże gotowizną lubosepem.

O b szernićysze w iadom ości zn aydzie  każdv na g ru n cie .—  

W sze lk ie  w tey m ierzein loi inacye da K o n tro ler fa b r y k ,u  któ-

(1) M ało takow ych  osadników  znalazło się, k tórzy  by grant za 
k u p ić  c h c ie li, k ie d y p o d  tytu łem  wieczysley dzierżawybez w y ło że

nia kapitału , własności gróntoweij nabywać mogli. M iałem  iednak 

w zostaw ien iu  tey zasady otwartą, i len zam iar , aby po rozdaniu 

znacznieyszey części grónlów na osadników  i w łościan , po stop- 

niow em  zniesieniu  czynszu pańszczyźnianego, resztę grantów  na 

m ałe fo lw arki p od zie lon ych  sprzedać , i kapitałow i zebranem a , 

now e dać przem yślne i pom yślne przeznaczenie.
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( l » ł )

re g o  z ło żo n e  są k arty  p om iaro w e, i ta ry f ía prestaeyina etc. 

W  m oich dobrach p o m ia ry , zd zia ła n e  przez p rz y s ię g łe 

go  jeom etrę  A . P rok o p ow icza , m ogę śm ia ło  m ów ić są w z o ro 

w e. C o  do w ło śc ia n  pańszczyznę o d b y w a ią cy ch , udzielono 

im w  gruntach średn ich , na których  się rodzi w y b o rn e  

żytOj iecunicriy kawałkami pszenica, po 6 . m oi'gów C h e ł

m ińskich w  k ażdą ręk ę; pod o g ro d y  i łą k ę  2 m orgi; —  z za

bu dow aniem  te d y  posiada k a żd y  p rze s z ło  20 m o rg ó w  

C h e łm  : to iest minimum, bo m aią dodatki tam , gd zie  rola 

m u ićy  żyzn a. Z t e y  ro li o d ra b ia iąw  ty  godn iu  icdcri dzień pieszo 

a 3 dni ciągfo. M aią się do brze  przytem , u trzym uią  c z e 

la d ź ,  zaciąg nie n a y g o rszy  : nim  T om a szow sk ie  osady 

p o w s t a ły ,  k ilk o k ro tn ie  p ro p on ow ałem  w ło ścian o m  czyn sz 

zam iast p a ń szczyz n y , n ie w ielu  ten system  p rz y ię ło ;  lecz 

dop iero  iak  się w zn ió sł T o m a sz ó w , o tw o r z y ła  się m ożność 

zarobków  , zn aleźli się w ło śc ia n ie  ch cą cy  w ziąść na c zy n 

sze , a inni co p ob liżsi od m iasta now o z a ło ż o n e g o , poczęli się 

z drugim i p od zie lać  i gruntem  i pańszczyzną : dla m n ien aied n o  

to w y s z ło , a w ło ścian in  m aiąc w ięcey  czasu i otw arte przy 

p rzem yśle  pole  do z y s k ó w , o d d a w a ł się takow ym  i b y t 

sw ó y  u le p sza ł. —  W  takich  te d y  p o ło że n ia c h  iak te y  o- 

k o lic y  którąm u r z ą d z i ł , i p rz y  zn iesieniu  p a ń szczyzn y , nie

kon ieczn ie  o to iść  będzie , a b y  w ło ścian o m  w icie  gruntów  

na w ła sn o ść  n ad aw a ć , ale stosow nie do dobroci ziem i iako 

minimum od  10 do 1 5 m orgów  czy li i j i  w łó k i  u w a ża łb y m  że 

im nadać n a le ż y ,—  bo iu ź p rzy  tak iey  ilości m oże trzy 

m ać b v d ío ,  parę k o n i; tu w  F ran cii ro ln ik  ty le  m aiący 

gru n tu  p a n k icm b y iuż b y ł . —  A w  ogóln ości k ra iow i i 

p ryw atn em u  radzę starać się p rzedew szystkićm  o ludności 

p o w ięk sze n ie ; w ię c  ob ok tak o w eg o  za m ia ru , iednem u za 

w ie le  w ła sn o śc i n adaw ać nie ma k o rz y śc i. W s z a k ż e  p rzy  

p rzerabian iu  slop n iow em  m ego gospodarstw a ro ln eg o  i
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p a ń szczyzn y  , na w ie czy sto  d z ierżaw n e czyn sze, z g ó ry  co 

lepszych go sp o d arzy  w ło śc ia n  u w a ża łe m  za p rz y s z ły c h  

d z ierżaw có w  m ych dw orskich  gru n tó w  : ich zabudow ania 

iu ż b y ł y  gotow em i p oczątk ow em i zabudow aniam i do tych 

p od zie lon ych  fo lw arków .

C o  do p raw  osob istych  k a żd e g o  z osadn ików , te dziedzic, 

i z a ło ż y c ie l T o m a szo w a , o g ła sza  b y d ź  n ietyk aln em i; to 

ty lk o  o co się  d o b ro w o ln ie  i przez kon trak t z nim k to  w y 

raźn ie  u m ów i, staie się prawem  dla stron o b u d w ó c h : z  resz

tą w  o g ó ln o śc i—  osadn icy p od  op iek ą  praw  k r a io w y c h , 

u ży w a ć  będą z u p e łn e y  wolności i niepodlegtości, i w o ln o  

ty m że  pozostaie  po zaspokoieniu  n ależności ekon om iczn ych  

d z ie d z ic o w i, z  sw oim  m aiątkiem  i fam ilią pociągnąć dokąd 

im się ty lk o  pod oba.

Nota. D la  zasp okoienia  naw et k lassy  m ieszkańców , d o

tąd o b cy ch  w  P o lsz czę , w  T o m a szo w ie  osiąść zam ierzaią- 

c y c h , obw ieszcza  się (  co z resztą m oże zb yteczn e  )  : 

że  n iew o la , adstrictio glebce, są iu ż w  tym  kraiu  na za

w sze zn iesio n e.

N iech  zarazem  i to ouym  będzie w ia d o m o : że  p o d łu g  

k on stytu cii królestw a P o lsk ie g o  , w s z y s c y  lu d zie  ia k o w e - 

g o k o lw iek  bądź stanu są sobie zu p e łn ie  w  obliczu prawa 

równymi ( t ) .

( 185 )

( i)  M ożeby kto  nie u w ie r z y ł ale lak iest rze czy w iś c ie  , że nay- 

w iększym  w strętem  d la  cu dzoziem ców , k tó ry ch  z zagran icy  do 
Tom aszow a sprow adzić u siłow ałem  , b y ła  ta m y ś l, że w  P o lsce  

kto nie szla c h cic , iest i  staie się niew olnikiem , poddanym  P a n a  

na k tó reg o  gró ncie  osiada, i że u lega  w  w szyslk iem  iego  d o w o ln o 

ści. Z  n ie  m ałą to p rzych o d ziło  mi p racą  w y ło ż y ć  im , że przy- 

n aym n iey co do k ró lestw a  P o l: m ylą się zu p ełn ie . To słow o Lcib- 
eigcn schaft iako słow o przestrach u  k ażd y  riiem iec m iał na ię- 

zyku . Bo nie każdy czyta ł a r t : konsl : m ian ow ieićy  3° maia która
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Nota , w  któ rey  obw ieszcza się że w szelkie cech y, k o rp o - 

ra cy e  rzem ieślnicze są w K .  P . zn iesion e, i że  każdem u w o l

no trudnie się  rzem iosłem  iakiem  kto chce. etc. etc.

Nota. O b ey m u ie  rady dla tych któ rzy  się bu dow ać za- 

m ierzaią. etc. e tc .

5 . W  T om aszow ie  istnieią iuż dwie w ie lk ie  przędzalnie 

w e łn y , poruszane w odą; opatrzone są one w yborn em i m a

chinam i N id erlan d zk iem i, apreturą urządzoną p o d łu g  n ay - 

u o w sze y  m e to d y . T o m a szó w  na przednie w y ro b y  su kien 

n e , A n tolin  o i 172 m ili o d le g ły  na średnie g a tu n k i,za tru - 

d n ia iąp rzeszło  3oo w arsztatów , kilkunastu  b ie g ły c h  p ostrzy- 

g a c z y ,  4 fo lu sze ; dw óch w y b o rn y ch  ku nsztow n ych  far- 

b ierzy  z a p e w n ia ią , iak nie m n iey w szelcy inni posp row a- 

dzani i tego rodzaiu  fabrykom  n iezbędnie p otrzebni rzem ie

ś ln ic y , m ieseow em u su k ien n ictw u , w y g o d ę  i p ierw szeństw o 

w handlu, g d y  w szelkie  urządzenia od razu starano się p o czy 

n ić  na stop ę naywyższey d o sk o n ało śc i, etc. etc.

6. T e n  od stęp  zaw iadam ia o stanie fabryk aeii w yro bó w  

b a w e łn ia n y ch . C zerk a sy  T om aszow sk ie  za czy n a ły  z a s łu -  

żo n ey  u ż y w a ć  rep u tacii.—  Sp row ad zon e zo sta ły  m agle, 

prassy i t. p .

7 . Z e  za ło żo n e  z o s ta ły  m agazyn y p rzę d zy  Inianey i ba

w e łn ia n e j  etc.

8 . W  T o m a szo w ic  iest w zu p ełn y m  ruchu fabryka  p o 

w ozow a , n a jw y k w in tn ie js z e  karety  aż do ordynary inych 

b ry czek  b u d u ią  rzem ieślnicy tey  fab ryk aeii w ła śc iw i.

9. W  T om aszow ie iest w ie lk i p iec, —  m n icyszy  giserski

( ‘ 86 )

o g ło siła , że k io  siąpi na ziem ię Polską w olnym  ie sl. O y  gd yb yć 

n ie  pod d ań stw o, nie niew ola chłopów  w  P o lsz c z ę  a nie swawola  

szlachty, n ieb ylib yśm y u p adli, m iałaby była  Polska dwa ra zy  w ię

cey  m ieszkańców .
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k o p o lo w y  i 2 fry sze rk i.—  W ie lk a  dla pow stających hodo

wli i machin do go d n ość. R zem ieśln icy  żelazo w yrabiający  

na drobne w y ro b k i, iako to slosarze, g o źd zia rzc , n o żo w n icy  

i t. p . sprow adzaią  się. —  S losarszczyzn ę, goździarstw o, 110- 

żo w n ictw o  w y ra b ia ją c y  rzem ieślnicy  m ocno tu są żądani.

10. Tomaszów Mazowiecki(  takim  nazw any , dla odróż

nienia od to imię n oszącego miasta w w o icw ód ztw ie  L u b e l

skiem  )  o trzy m a ł n ied aw no od rządu p rzy w iley  miasta 

p o łą c zo n y  z w olnościam i handlu en gros i en detail i 

t. p . etc.

T om aszów  ma burm istrza, i z  pom iędzy siebie w y b ran y ch  

ławników, ma sobie  od dzied zica  nadane w ła sn e  łundu- 

s z e , zaassekurow any z o sta ł do to w a rzy stw  o g n io w y c h , 

o b y w a te le  m iesca tego  u żyw aią  w szelkich p re ro g a ty w  

kartą  k o n sty lu cy in ą  zap ew n io n ych , maią p raw o w yb o

ru etc. e tc .

W  T om aszow ie zaprow adzona zo sta ła  parafia katolicka i 

k o ś c ió ł p ostaw io n y. D ru g i o k a za ły  m u row ać p o czą łem .

Gmina Ewangielicka ma także sw oią  parafią , m urow any 

i p o sta w io n y  k o ś c io ł.  Prawa kraiowe zaręczała wszy

stkim wyznaniom zupełną tolerancyą i opiekę.

D la starozakon n ych  urządza się Bóżnica i ła ź n ia .

T u  w  m iescu zn ayd u ie  się e x p e d y cy a  pocztow a, apteka, 

c h iru rg , d o k to r, a k u s z e rk a , sk lep y w  których  każd ego do

stać m ożna tow aru, kilkan aście  dom ów zajezdnych , ressursa 

opatrzona w  k ra iow e i obce d zien n ik i, kantor inform acii i 

obstalunków  (B estellu n gs und inform ations com p toir) gdzie 

k a żd y  p rzy b y w a ią c y  cudzoziem iec o w szystk ich  okoliczno

ściach gru n to w y ch  w cześn ą pow ziąść m oże w ia d o m o ść .—  

O b szern y  naw et teatr iuż w y sta w io n o , i na nim iuż gryw ano 

polskie i n iem ieckie sztuki.

Dziesięć iarm arków  zw ycza yn ych  i dw a walne rI om aszo-

I 187 )
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w ow i nadane przez rząd z o s ta ły  , oprócz tego od b y w a ią  się 

targi ty g o d n io w e.

1 1 . W ia d o m o ść  o Nowym Ostrowie, osadzie n ow ey o 

3^4 m ili od T om aszow a o d le g łe j ,  w  k t ó r e j  dzied zic m u m ie 

kilkadziesiąt d o m k ó w  i na w ła sn o ść  ratam i osadnikom  

sprzedaie etc. etc ( i ) .

T om aszow ska okolica ma grunta usposobione do u p raw y 

lnu, roślin farbierskicli, n aw et pagóry ku  p o łu d n io w i ro z

ło ż o n e ,  na k tó rych b y  się w in o w yśm ienicie  rodzic m o g ło , 

i iu ż p rzy b y li od lat k ilk u  cudzoziem cy szczęśliw e otrzym ali 

rezultata.

12 . P rz e sz ło  4° j ° ° (> m orgów  m ag : ziem i, iest na koloni- 

za cy ą  przezn aczonych.

Wielkie spadki wód m ogą ieszcze b y d ź  u ch w yco n e  i p o

s łu ż y ć  do za ło że n ia  m ły n ó w , fo lu szó w  , p apierni i ro-

( 1 8 8  )

( i )  N o w y  Ostrów  szczeg ó ln iey  urządzać począłem  na osadą 

p ło cien n iczą . Z aprow adzen ie p ło cien n ictw a  nad spodziew anie mi 

i w ie lu  innym  tego rodzaiu przedsiębiorcom , w ystaw iło  trudności, 

nie rów nie w ię c e y  iak  su k ien n ictw o , a to dla tego że w  tym  ostat

nim  m achiny do przędzenia do n ayw yższey  doprow adzono dosko

n ałości, z p rzęd zą  zaś p rze c iw n ie  lnianą in aczey się rzecz m a; ta 

dotąd mimo w ynalazku  ob iecu iących  m ach in , n ay lep iey  się z rę

k i lu d zkiey u d aie . P ło cien n ictw o  w ym aga w ie lk ie y  ilości p rzą d -  

ków , dla tego  to w  górach gd zie  zw ykle  ludność w ie lk a  i w od y 

do b lichów  zd a tn e , p ło cien n ictw o  k w itn ie . W szakże było  moim 

zam iarem , lic z n e , m ian ow iciey żydow skie  w ygło d n iałe  rod zin y, 

ż y w ić  i w p ra w iać  w  przędzenie lnu , konopi , w ełn y  d łu giey  

czesan ey i. t . p . N ie będziem y zatem  i tak korzystaiąe z 2, 500,000 
żyd ó w , w  k ło p o cie  u życia  ich  p o ży te c zn ie : p ow tarzam , lud ma- 

iący  ręce ch oćby n ayb ied n ieyszy , w y ży w ić  się w  P olszczę  i iey 

użytek przyn ieść potrafi.
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zm aitych fa b ry k  w o d n ych . —  D otąd za w ieczysto  w y d z ie r

żaw ian ie p od ob n ych  p u n któw  dzied zic nie ż ą d a ł wku- 

pnego. e tc  etc .

i 3 . O dogodności stosunków handlowych z Rossyą.

O sad n icy  i ich dzieci w olni są w  kró lestw ie  Polskie'in od 

ko n sk ryp cii w o y s k o w e y . — M ajątek sw óy bez o p ła ty  c ła  

w p row adzać m aią p raw o .

l/j. H andel w schodni w  sposób ob iecu iący  przed staw ia  się 

sp eku lacii n aszych fabrykan tów  e tc .

i 5 . W sk a za n ie  n ayb liższych  traktów  z zagran icy  do T o 

m aszowa —

K ilk a  ieszcze s łó w  zach ęca jących  i ostrzeżeń  dla c u 

dzoziem ców . etc.

Tu następnie karta drożna czy li Mappa z oznaczeniem  

trak tów , ob eym uiąca  Niemcy, część Francii, Belgii Szway- 

carii aż do Tomaszowa.—

Daley : Preis-kuranty Tomaszowskie —  o p a ł u , ży w 

n o ś c i, —  ew aluacya m o n e t, —  koszta b u d o w li, koszt 

dom ku dla su k ie n n ik a , dla p łó c ie n n ik a , różne anszlagi 

e tc . etc. D a le y  ieszcze porów nanie m iar , w ag , p om iarów  

i t. p. —  taryffa  dla królestw a P o lsk iego  s łu ż ą c a , w y 

k az za k aza n ych  to w a rów ,

Miscelanea etc.

N o ta . P on iew aż w  d zie łk u  ninieyszem  iest m owa o różnych 

m ia ra c h , ro zciągłościach  i. t. p . n akon iec dla w y g o d y , iakow a 

ztąd  h ydź m oże dla p od różu iących  teraz rod aków , i u czących  się 

zarazem  ekonom iki ty ch  k ra ió w  , które chętnie lub n iechętnie 
z w ie d z a ią ; załączam  co potrzeb n ieysze  naslępuiące E w alu a- 
cye  :

( 189 )
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P O R Ó W N A N I E

N I E K T Ó R Y C H  Z A G R A N I C Z N Y C H  O ZNACZEŃ RO ZCIĄG Ł O ŚC I

Z M I A R A M I  P O L S K I  E M I .

N azw is ka k r a ió w  P r ę t y  kw.
i mia st.  M ia r y  p o w i e r z c h n i  g run t o w e' y.  P o l s k i e .

P o l s k a   i .  Mórg v . i/3 o W ł o k i  ( einer H u fe) . . .  3 oo

Chełm iń ski. . ( C u l m .  ) i M órg vcl 3 oo prętów k w .
(Ruthen) v. i/3 o włoki ( staróy miary).  3ot

D° i .  M órg (n o w ć y  m iary) ................................  3 io

P r u s y .............  i .  Mórg Magdeburski v. 180 P r .  k w .  v.

i/3o włó ki tak ić y ż e ..................................  137

F r a n c y a   D a w n y 1. M órg A rpent légal zw any, o

48,4oo k w .  stop ( p i e d s ) ...................  274

D eca r  o 10 Ares (każdy are  ma 100

m etrów  k w . ) ...........................................  54
H ectar o 100 A r e s ...................................  54o

K ilar  o 1000 A r e s ..................................  5 ,400

S / ł a s k   1. M o r g o  3oo k w .  P r ................................. 299
W u r t e m b e r g  i .  Mórg o 384  k w .  P r .  v. 4 V i e r t e l . . . .  169

B a d e n .................  1 .  M órg v . 4 V ie r t e l  o 100 k w .  P r . . . .  193

H e s s k ie W X .  i .  Mórg  o 4 ° °  k la f tr ac h .............................  i 34
N o r i m b e k g a . 1.  Mórg o 200 k w .  P r ...............................................  204
A u s t r y a   1 .  Joch o 1600 L a c h t r o w .........................   3oo

A n g l i a   1 . A cre  o 4 8 4 °  Y ardów  k w .  v. 160 Pr .

k w .  o 4 fa r d in g d e e l .......................  2 17

N i d e r l a n d y . .  R u n der  von B o n n ier  o 100 k w .  R eeds. .  536
N o r i m b e r g a  . 1. A c k e r .....................................................................................  1 1 4
D r e z n o   1 . A ck e r  o 3oo k w .  P r ...........................  295

E r f u r t   1. A ck er  o 160 k w .  P r .............................. 14 1

K a s s e l   1 .  A cker o i 5o k w .  P r .............................. 124
B e r n ...................  1. Jau ch e r l  v. 40000 stóp k w .  (Euss.). 1 85
Z u r i c h . . . . . . .  1. Jaucherl  v . 3Cooo k w .  L a c h tr ó w . .  174

T y r o l .................  i .  Jauchet t o 1000 L a c h tr ó w ..........................  193
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P O R Ó W N A N I E

MIAR 1 OBJĘTOŚCI W RÓŻNYCH KRA1ACH

Z P O L S K 1EM I.

TYSIĄC  Ł O K C I  P O L SK IC H  W Y N O S I

F r a n c u z k i c h   480,00 Ł o k c i  ( Aurics ). —  676,00 M etr ó w .

— * 1728,0 0 S lóp  ( Pieds) .

A n g i e l s k i c h   6 2 9 ,9 3  Y ardów . —  1889,8 0 F e e t.

N i d e r l a n d z k i c h  . 5 7 6 , 0 0  Ł o k c i .  —  5 7 6 0 , 0 0  P a l m ó w .

C z e s k i c h ...............  9 6 9 , 7 6  Ł o k c i .  —  1 9 4 3 ,3 4  Stóp (Fuss.).

D r e z d e ń s k i c h . . .  1 0 1 6 , 7 3  Ł o k c i  (E llen ).  —  2 o 33 ,4 6.  (Fuss)

B a w a r s k i c h   6 9 1 , 4 7  Ł o k c i .  —  1 9 7 3 , 5 5  S ló p.
P r u s k i c h   86 3 , 6 5 .

W i r t e m r e r g . . . .  9 3 7 , 7 5  Ł o k c i .  •— . 2 0 1 0 ,5 4  Stóp.

Z u rich .................... 9 59 ,9 2  Ł o k c i .  —  1 9 1 9 , 8 5  W erk fu ss .

W iedeńskich. . . .  7 3 9 ,2 2  Ł o k c i .  —  1822,20 Slóp.

TYSIĄC PO LSK ICH  F U N T Ó W  W V N O S Z A

F r a n c u z k i c i i   4° 5>5oK ilo gram m ó w . —  8 1 1 , 0 0  L ivres (funtów)

A n g i e l s k i c h   10 8 6 ,55  T roy-p oun d s. —  894,08 Pound avoir
du p oid s.

N i d e r l a n d y   4° 5»5o P o u d . —  4 >°55 ,o 4 O n ce.
C z e c i i y ..................  78 8 ,3 7  F u n tów .

P rusy.....................  8 67,4 0  F unt.

W ę g r y ..................  8 2 5 , i 5  F u n t: B u d a.—  7 2 6 ,5 6  Funt: P rezb ;
W l R T E M B E R G   8 67,4 0  F u n tów .

Z u r i c h ................... 865,33 F unt: lekkich .

W i e d e ń . . . . ,   72 4 ,0 9  Funt:

B a d e n ....................  8 1 1 , 0 0  F unt:

B a w a r y a ...................  7 2 4 ,1 4  F unt:
D rezno.................  8 6 7 ,5 9  F unt:

N o ta . W szęd zie  gdzie tu są położone liczb y  przed  konunatem , 

oznaczają C a ło ś ć ; które po p rzecin ku  znaczą ułom ek d ziesiątkow y.
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C 1 9 2  )

TY SIĄC G A R C Y  POLSKIC H WYINOS1

F r a n c u z k i c h   4 ,° °  K ilio litr y . —  4°> °° H ecto litró w . —
320,00 B o isseau x.

A n g i e l s k i c h   1 3 ,7 6  Q u a rte rs . —  880,67 G alio n ó w . •—

2 7,6 2  B a rre ls .

N id e r la n d   4° , oo M ud d e. •—  4000>0°  K o p .
C z e s k i c h ............... 42>7  ̂S tr ic h . — 209 6 1,0 6  P in ie . —  65,47

E im er.

P r u s k i c h ............... 7 2 ,7 8  S c h e ffe l.-—  34g 3,34 K w a rt.

W ę g i e r s k i c h . . . .  7 4 ,9 9  M e tz ó w .— 4799>I3 H albe.

W i r t e m b e r g   i 8o ,56  S im i'i. —  2 1 7 7 ,4 3  M aas. —  12 ,6 1

E im er.

Z u r i c h ...................  4^»7 * M ud d e. —  2 1 9 1 ,8 5  M aas.
W i e d e n ................  6 5 , 0 4  M etzen. —  6 8 , 9 5 .  E im er.

B a d e n s k i c i i   2 6 ,6 7  M alter. —  2 66 6,6 7  Maas.

B a w a r s k i c h   10 7,8 1 M etzen. —  3 7 4 1 ,7 4  Maas.

D r e z d e ń s k i c h . . .  3 7 ,2 3  S c h e f f e l .—  4272>24 K a n n e n .— 6 7 ,8 1  

E im er.

N o ta .  Na korzec polski lic z y  się garcy  32 , na garn iec 1 k w a rt 

4 , na k w a rtę  k w aterek  4 -

E W A L U A C Y A  N I E K T Ó R Y C H  M O N E T .

1 Z ło ty  p o lsk i w yn osi 3o gro szy  P . czy li i 5 G raycaró w  v. 

12 soldów  (sols). —  5o G ro : poi: czyn ią  1 frank v. 20 soldów

—  6 Z łł p o i: czyn ią  1 R th . Pruskim  kuran t: v. 24 d o b rych  G ro : 

(gu te G roschen ). —  1 R yń sk i konw en: m on: w yn osi 4 Z ł ł .  p o i.

—  1 A n gielski szy llin g  czyn i 2 z łł. p o i. —  1 funt szterlin g 

czyn i 4°  z łł .  p o i. —  1 H o llen d ersk i D u k at w  P o lszczę  ma z w y 

k le  w arto ść od 1 9 -1 9  1/2 z łł. p o i. v. 3 R th . 4 d obre gro : do 

3 R th . 6 d. g ro .
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E W  A L U  A C  Y  A  N I E K T Ó R Y C H  M O N E T

Z A G R A N I C Z N Y C H  NA F R A N K I .

iemcy..................  Dukat (złotem) =  1 1 , 8 6  franków. —  C o «-

ronne de Brabant o 2 fl: 42  G r ay c :  =  5 ,80 

fr .—  Sztuka o 24 G r a y :  (6B atzów ) =  0,86.

A n g l i a .................. G uin ée o 21 S ch illin g s  =  26,47 f r .  —  C o u 

ronne (Crown) o 5 sta rych  sch illin gs =  6 ,16  
fr . —  C row n  od 18 18  r .  == 5 , 8 1 •—  S c h il
lin g od 1818  r . =  l , i 6 fr .

H ollandya  D u k at  == 1 1 , 9 3  fr. —  F lo r .  =  2 , 1 6 .  fr.

P a ń s t w o  P a p i e ż :  Sequin  v. zecchin o ( z ło ty )  =  1 1 , 8 0  f r .  —  

S c u d o  —  5 ,38  f r .

H i s z p a n i a    Q u ad ru p le  ( 1 7 8 6 ) =  8 1 , 5 i fr. —  Pisto le  =

20 ,38  fr .  —  Piastre  =  5,43  fr.

S z w a y c a r y a   E cu  de Bale  o 3 o Balzach  =  4 ,5 6  fr. *—

F ra n k  Szwaycarsk i  =  1 ,48 .

P o r t u g a l i a  M oedo d ou ro o 48oo rees (złoto) =  3 3 ,9 6  fr.

—— Crusada o 4800 rces  =  2,94 .

P husy.....................  F réd ér ic  d ’o r  =  20,80 fr . —  R eichslh aler o

24 G .  G rosch: =  3 ,7 1  fr .

B o s s y a ..................  R u b e l  o 100 K o p iika ch  =  4 »6 i fr. —  R ubel

( o d  17 9 7  r). == 4 , 0 1  fr .

S tan y-Z i  ednocz: D ol lar  =  5 , 1 6  fr. —  Livre  sterling w  New- 

Y o r k  =  i3 ,8 2  fr .  — - w  Pensylw anii  L iv .  

S te r l in g  =  14.80 f r . —  w  W ir g in i i  L iv. 
S te r .  =  19,0 7 fr.

T u r c y a ................  ( z łoto)  Sequin  zermahboud sułtana A bdoul Ha

rnet 1 7 7 4  r .  == 8 fr. 72  cent. —  Nisfic 1/2 iak '  

p o w y ż s z y  =  4 fr- 36  c . —  Roubbié  v. 1/2 se- 

kina fondoukli  =  2 fr . 4 3 c . —  Sekin  zer-  

«labboud Selim a III =  7 fr. 3o c. (srebro)

13
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1’ a lm ich lec o 60 paras od 1771 r . =  3 fr . 5 2 c, 
—  P iastr o 4« paras v 1 3o uspres z r . 1780 =  

2 fr.-— sztuka 5cio piastrow a M achinoud 1 81 1

r.  =  4 fr- i 4  c -

( I «  )

P rzestaię  na p o w y ższy m  w y c ią g u  z daleko o b szcrn ieyszey  

broszurki dla w iadom ości in teressen tów  w  ięzyku N iem ie

ckim  w y d a n e y ; u ła tw iła  mi ona w ie lce  stosunki z  cudzo

ziem skim i fabrykan tam i , a daiąc w szystkim  od razu, w y o 

brażen ie  iak n a y d o k ła d n iey sze  o moicb za k ła d a c h , u m n iey- 

s z y ła  p o trzeb ę  nieustanne'y korresp on den cii, p o d  któ rey  

c iężarem  u p a d a łe m . R a d zę  każdem u w ten zaw ód w stęp u - 

iącem u p o d o b n y  w y d ać  p ro gram at.

P o d ró żu iąc  w  i 83o przez N iem cy, część F ra n cii, S z w a y -  

c arii, B e lg ii, ro zd a w a łem  w spom niony plan m ey kolon izacii; 

n a ro b iłże  n ie  w iednem  m iescu ru c h u , m iędzy ludem 

ręk od zie ln iczym  ty c h  kra iów ; w ielu  naw et roln ików  za p isy 

w a ło  się , ci co iuż b y li p aszp o rla  pobrali do A m e ry k i zm ienili 

p o sta n o w ie n ie , z w iosną i 83 i r. tysiące rodzin m ia ło  się pu

ś c ić  do P o ls k i , b y łb y m  p o o sad za ł i sw oie i obce m aiątki. 

L u d zie  n aw et m aiący po k ilk a , k ilk an aście  ty s ię c y  talarów  

k a p ita łu  zam ierzali się p r z e n ie ś ć ; dziw nie im się zasady 

m ego osadn iczen ia p o d o b a ły , a m ian ow icie  n ab ycie  w ła 

sności pod ty tu łe m  wieczystey dzierżawy, za u m iarkow a

n ym  czyn szem , bez dania w k u p u , co nayuboższem u n ab y 

cie w ła sn o śc i u ła t w ia ło .—  Z  resztą iu ż za gran icą  s ł y n ą ł  

Tomasr.ow, co  o śm ie la ło  w szystk ich ; po dziś dzień m n ie

mam bez p rzesad y, z b liż a łb y  się ten p rze d z iw n y  u tw ó r, 

lu d n ością , handlem , p rze m y słe m , do Mulhausen lub Eber- 

feldu. —  W  epoce n ay k o rzy stn iey szeg o  dla m nie ruchu , 

za trzym an y zo sta łem  p rzez w yp ad ek  w iek op o m n ey n ocy 

29 L isto p ad a. —  Zap om n ia łem  o wszystkiemu, rzu ciłem
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się w zaw ód s łu ż b y  p u b liezn ey  z w iarą i pośw ięceniem . 

C ó ż  po wszystkiemu bez w olności i n iep o d le g ło śc i O y - 

c zy zn y  ! T a k ie  to w yp adki w oien n e o p a in ia ły  dotąd c y w i-  

liza cy ą  i postęp kraiu  naszego : ła tw o  tym  k tó rych  od ty lu  

w iek ów  m ężne P o lak ó w  z a s ła n ia ły  p iersi, u rąg ać  się z n ie

ła d u  z k tórego p ow stać nam wśród nieustanne'y w a lk i, trudno 

b y ło .  U y rz e m y  naszych k ry ty k ó w  w  d ośw iad czen iu  : p rz y i-  

d zie  i na n ich k o le y , i e ż e l i ! . . .  A le  b ęd zie  za p óźn o .

( 1»5 )

J e s z c z e  i e d e n  O b r a z  T o m a s z o w a  M a z o w i e c k i e g o  i a k i m

T E N Ż E  W  N O C Y .

S ła b o , ( b o  nie tak to ła tw em  b y ł o )  iu ż p o w y ż e y  skreśli

łe m , iak dalece w śró d  dnia b ia łe g o  aż do m aiestatyczn ego 

w  g łę b in y  ieziora s ło ń ca  zachodu, u roczn ą  iest m ło da m ego 

T o m a szo w a  p iękność: tru d n iey  go ieszcze tym , co go przez 

się nie p oznali w y o b ra z ić , ile to m ieysce  w  zu p e łn ie  o d 

m ien n ych  o d cien iach , w id m ow ych  że  tak p o w iem  k s z ta ł

tach , zm ienno fan tazm agoryczn ych w śród ty lu  dym ów  k o 

lo ry ta ch , in aczey  iak w dzień , ale n ie m n iey iak w  dzień , iest 

zach w ycaiącem ; i o ile , w cale  inne pod w p ły w e m  i panow a

niem  na lirm am encie k sięży ca  i sztuczn ych  u rozm aicon ych  

ogn i fa b ry czn y ch , spraw ia na zw iedzaiąeym  go w ra że n ie , a 

m ian ow iciey  z sam ego w ieczo ra , g d y  się poczyna w alka  ró żn o 

rodn ych  ś w ia te ł z c iem n o śc ią : iest to taka z u p e łn ie  w alka, 

iak dziś na m oralnym  h o ry zo n cie , gd zie  się lu dzie  naw et ied - 

n eg o  rodu , ¿obopólnie nie p o zn a ią , a iako ró żn y ch  opinii 

m a ło  sobie  u faiąi n aw et u nikaią spotkania s ię ;  n iek ied y  zaś 

w  tera p ó łśw ie tle , nim się na dobre roziaśni i ci i ci chodzą, 

ia k b y  p o om acku: coś się im w szystk im  w  tem  n iezw yk łem  

p o ło ż e n iu  dziw no w y daie; iednem u podoba się co , i iak iest,
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drugiem u zaś zdaie się lepszćm to, co nadchodzi; ieden tw ier

dzi lep ićy  w  n o c y , d ru g i p och odn ią  zap ala . Z aw sze  iednak 

b ezp ieczn iey  k ie d y  w idno: to m oie zd an ie. Jest się praw dzi

w ie  o te'y szare'v g o d zin ie , nim  zu p ełn ie  zorze dawne p rz y 

gasn ą, czem u p rzy p a trzeć , p r z y s łu c h a ć ! . . A le  te'ż tak d łu g o  

w  te y  o b łę d n o ści pozostaw ać nie m o ż n a : czas u porządkuie 

w szy stk o . W  różn ych  też to godzin ach , i w u p orząd k o w an ej- 

iu ż  osadzie, gdzie  b y ł o  z początku  chaos, i zim ą i latem , sto

sow n ie iednak do p o ry , do potrzeb, regu larn ie  iak b y  w  w o y - 

sku iakiem  b ę b n y , tu d zw on ek  różne o b w o łu ie  d z ia ła n ia , to 

do ro b o ty , to do śniadania, to do ob iad u, to do o d p o czyn k u , 

to  d o zw a la  k ró tk iego  sp o czyn k u  : zw y k le  atoli ty lk o  k ie d y  

n ad eyd zie  godzina z a p ła ty ,  w  ten czas b iegn ą  w szy sc y  choć 

bez dania znaku: N iem cy to szcze gó ln iey  w y b o rn y  w  w s z y - 

stkiem  zap row ad zili porządek i m eto d yczn ość ty le  w  ręko ■ 

dzieln iach potrzebn ą; i to im p rzyzn a ć  n a le ży , P olakom  zaś, 

że  ie y  się w cześnie n au czy li i p o d d a li, ch o ć do takow e'y 

z n a ło g u  p rzeciw n eg o , m a ło  sk ło n n i b y li:  w szystko ted y 

s z ło  w T o m a szo w ie  iak w  zegark u , i na kom endę zegarka: 

ten b y ł  p ra w d ziw y m  D yk tatorem : a prawem  m axym a: ordo 

est anima rerum. P o  tym  w stęp ie  iakążto noe op iszem y? do 

w y b o ru , czy  zim ow ą czy  le tn ią ?  lubo i w śród m g ły  i z im o

w y c h  szron ów  p ow ażn ą  iest śniegiem  przyb ielon a osada ma 

u lu b io n a , g d y ż  zn aw czem u oku , w śród w ichrów  i b u rzy  

oraz sch ukan ych  toni, O ssyan iczn y w id o k  przedstaw ia; my 

raczey  p rze c ież  tą r a z ą , M aio w ą n oc, um iloną kw itnących  

ga jó w  w o n ią , p rzesp aceruyrny sw o b o d n ie .—  Skoro się ted y  

w  T om aszow ie ściem n ia, ró żn o g ło śn e  fabryczn e dzw on ki na 

w szystkie  strony s ły s z e ć  się dalą  iako znaki ob luzu, iedni 

z pracow n ików  schodzą z n u ż e n i, fa rb ą , o liw ą , od  kurzu 

w ęgla  zbrudzeni inni n a to m ia st, w y p o czę c i, nakarm ien i, 

obeym uią na św ieżo ob eyrzan e , p rzym ocow an e i od sm aro-

(  <96 )
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w ane w a rs z ta ty , i w ted y k ied y  g d zie  in dziey  , pom roka 

potem  c z ło w ie k a  zlaną z ie m ię , sw ym  ciem nym  o b sia n ia  

w elonem , i g d y  po w siach ustaią spraw  rolniczych i gospo

darskich ru ch y , kiedy s ło d y c z y  p e łn a  cisza w iey sk a  ( g d y ż  

i tey  lubo w cale  o d m ie n n e , lecz nie ocenione są p o w a b y )  

za p łu g ie m  lub od w yb iian ia  k o szto w n y ch  cepem  ziarek , 

zm ord ow an ego do snu sp o k o yn ego  zaprasza w ło śc ia n a ; tu 

pracy i zarobku  nie s y ty , tak p rzezo rn y, tak e zu y n y , iak 

ż o łn ie rz  co stoi przed w rogiem , ręk o d zie ln iczy  p rze m y s ł, 

b ło g im  n aw et u sp ion ey na o k o ło  sieb ie  gardzi n atury sp o

czyn k iem : n ie m ó g łb y  naw et co praw da choc'by c h c ia ł, 

obok p oku pu  iaki tu b y ł  c iąg le , przeryw ać' sw ych zab iegó w  

ła ń cu ch a ; g d y ż  go iuż pędzi ow a straszna w  w szystkiem  

ostroga k on k u ren cii, sam dan y p rzez n iecierp liw ego  kupca 

za d a te k ,—  pędzą go  i obstalunki ¿daleka bo o mil k ilk a 

d ziesiąt, i k ilk a set n a w e t , w  d o b rey  w ierze zapisanego 

tow aru: p ędzą iarm arezne term ina, V a d ia , sama potrzeba 

spien iężen ia  co  ż y w o  i ta odetchnąć nie daie: wie' z resztą 

osw oion y z rze m io słem  fabrykan t, że  zawód w handlu  k o 

sztow nym , od p ow ied zialn o ść o gru b ym  sztrofie : k re d y t zaś 

i słow n ość' w szystkiem  : m usi zatem  dniem i nocą p od ążać: 

pędzi go ieszcze  iuż sama fabryk aeii natura, n ay częściey  pau

z y  nie znaiąca : pędzi go nareszcie fizyczna n iem ożn ość z a 

trzym ania z obfitych ź r ó d e ł w ie lo liczn ym  m achinom  T o m a 

szow skim , k u  u słu d ze  ia k b y  g w a łte m  n arzucaiąeey się w o 

dy: tego to n ieo cen io n ego ,g d zie  ty lk o  spadek u ch w y cić  się 

d a , nad w szelkie p ary  i g a zy  do nadania rzeczom  m artw ym  

ruchu i ż y c ia ,  n a y zd o ln ie y sze go  e lem en tu ; a w k tó ry  nasza 

i pod tym  w zględem  d ziew icza  i od p rzyrod zen ia  u b ło g o -  

s ła w io n a  P olska  b o g a tszą , n iżeli inne w porów naniu zb y t 

iuż w y ssa n e , osu szo n e, i z ocien io n ych  zródlisk starego 

kon tyn en tu  pozbaw ion e kraje. T om aszów  b y ł  pod tym

( 197 )
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i p od  wielu innemi n atury  i u m y słu  w zg lęd am i, iako nowa 

zw łaszcza  k o lo n ia , cze'mś do n ow ego  św iata podobnem  , 

n aw et co do zw y cza ió w  i obyczaiów  w nim u p ow szech n ia ią- 

ią cych  s ię , b y ła  to nieiako tran zy cya  w yo b rażeń  z ponad 

Ohio i Missisipi, aż ku P ilic y , W iś le :  pókim  atoli sam k ie 

r o w a ł  T om aszow em , starałem  się aby te u sp osob ienia , te 

sk ło n n o śc i, te id e e , w szcz ep ia ły  się na toco nasza narodowość 

ma o ry g in aln e g o , n iep o ró w n an ego, zach ow an ia  godn ego; 

poco nam  się n iem czy ć , fran cuzie, am erykan ie n a w e t?  od 

k a żd e g o  narodu w e ź m y t o ,  co on ma dobrego: np. porządek 

niem iecki,, p rz e m y s ł fran cuzki, w olność iakow ą rozum ie i 

ocenia  A m e ry k a , ale z resztą św ięcie  zach ow aym y typ nasz 

P o lsk i i w tern niech się p rzych o d zień  do polskiego ch leb a , 

p rzeo b ra ża , iak też się na tern z w y k le  koń czy; moi osadn icy, 

n ie p rzyznaiąc się do te g o , iuż iednak zaczęli u daw ać p o la 

k ó w , b y lib y  nim i z czasem  zapraw dę zostali. L e c z  wracam  

do T o m a szo w a  fizyczn ego.

S k oro  te d y  w y b iia  tu godzin a zm iany s łu ż b y  fab ry czn e y , 

i nim  ostatnie św iate łk a  dnia p rzy g asn ą ; aliści wr k ilk o p ię- 

tro w y ch  kolossalnych przędzalniach , p rz y  samem w ód u- 

c h w y cen iu  i p rzy  trakcie W a rsza w sk im , rów nie iak po r o 

zm aitych tu i ó w d zie  punktach fab ry k , m ian ow iciey  ponad 

ło ż e m  p rzezroezystey  W o lb o rk i w zn iesionych, co sp ra w ia  

w id o k , jak b y  drugich  w toniach k ry szta łu  kąp iących  się 

gm ach ó w , tu d zież po rozm aitych na p o c h y ło śc ia ch  w śród 

drzew7 porozrucanych w ie loo k ieh n yeh  rękod zie ln iczych  i 

dom ach i dom kach n a w e t, ukazuią się n agle  iasne od Lamp 

arganc/dch s z k ie ł sp łom ien ien ia : ca ła  osada goreie  od św ia

t ła ,  iakby iaka now a w dzień sabatu Jerozolim a : tak iasno 

tam  w  ów czas, i w  środ ku  i zew n ątrz na św iecie, iakby w 

ch w ili iak ow ego  pańskiego festyn u , z tą różnicą, że k ie d y  się 

despotyzm  lub feodalność w eseli, illum inuie, to lud z w y k le

( 198 )
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p ła c z e , i koszta  ou dzey za b a w y ponosi: tu zaś tenże lud p o 

c z c iw y , ch o ć  pr/y m ozoln ey lecz d obrow oln ey p ra cy , w eso - 

ł e ,  ho nie za w is łe  od  ła s k i  n iczy ie y  zy sk i odnosi, razem 

pracuie i bawi s ię , i za chleb dniem i nocą B oga chwali —  

T o  każdodzienne T om aszow a rzęsiste o św ie ce n ie , repro- 

dukuiąc się  w  tysiączn ych  w ód czystych  o d ły sk a ch , które 

lekkich i zaogn io n ych  sw y c h  b a łw a n ó w  k o ły s a n ie m , od - 

św ieżaią  ludem  przem yśln ym  zam ieszkałe  n ad brzeża, k ła m 

stw o zdaie się  zadaw ać p rzy s ło w iu  niosącem u « tak sic me- 

cierpią iak woda i ogień » tu d w a te ż y w io ły  w ła śn ie  iak by 

p rzeciw n ie, p raw d a że na pozór ty lk o , w zaiem nie się z sobą 

przez n ocy c a łe  p ie szczą , z p rzyb ran iem  ieszcze do to w a 

rzy stw a  z ło ta w e g o  ś w ia t ła  x ię ż y c o w e g o , i do sam ey p ó łn o 

c y  lub sp racow an y, lud się k ąp iący, lud  się tem rzeźw iący , 

do robót dnia n astępnego w sw ych  ohięciach uspasabiaią. 

O boeześn ie s ły c h a ć  brzm ienia m u zyki na w y s p ie , gdzie 

różne dla m aystrów  i czeladzi p rzy g o to w a łem  i w  guście 

polskim , i n iem ieckim , i izraelskim  n aw et za b a w y ; bez k tó 

rych  lud p r z y  fabrykach  o b e yść  się nie m oże: g d y ż  ten co 

dzień c a ły  g a r b ił  się za w arsztatem , lub s ied zia ł w kantorze, 

musi m ieć kon iecznie  , gd zie  w yp ro stow ać k rzyże, i ro zru - 

chnć n ogi: codzień  też p raw ie, część T om aszow a pracuie, 

część tań cuie, część od  lasu do lasku, od lasku do w iosek 

o k o liczn ych , lub po angielskich o g ro d a ch , a k ló re  sama mi 

d a ła  n atura, ła z i:  k on n o , b ryczk am i, iak kto ma za co, fayki 

z ust nie w yp u szcza iąc , ieździ: p rzy  fabrykach nieustanna 

praca, nieustanna zabaw a; zu p ełn ie  inne iak na w siach , inne 

naw et iak po m iastach ż y c ie , m a ło  dotąd przez k o g o  w  P o l

szczę zn an e, m n iey ieszcze  opisane: tym  czasem potok obfi- 

c iey , p ow ierzch n ią  w ó d  w  obszernem  staw isku o brzegach 

u m aionych w znosi. —  P ły n  p rzy b iera  i odkazuie się , że 

iego  od w ieczn e przezn aczen ia sp e łn io n e  b yd ź m uszą , i iak

(  ' 9 9  )
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w iek d zisiayszy  ku  iakiem uś w ielkiem u  re zu lta to w i, tak on 

ku spadkow i p o d ąża: tu go przecież na chw ilkę ieszcze ty lk o , 

bo natura d łu g ie g o  nie znosi g w a łtu , w arow ne w strzym ują 

s ta w id ła  ; dopóki się onym  p rzed  w ylotem  , poruszaniem  

w ie lk i opór staw iaiących  ró żn okalibrow ych  c ię ża ró w , taż 

w o d a  n ie p o d le g ło śc i chciw a , nie okupi : ogrom ne w ięc k o 

ł a  do siln ych  w a łó w  ram ionam i p rzy tw ie rd zo n e, razem się 

z m nieyszenń try b o w e m i, ce w ia m i, w  rozm aitych w y d o sk o - 

n a lo n ey  sztu k i kom bin acyach  , ob racać p o c z y n a ią , i zara

zem w szystk ie  po tego rodzaiu  fabrykach  porozstaw iane 

m ach in y w  ruch w p raw u ią  ; a czeg o  sk u tk iem , iż tu n ieu 

stannie p rzez tyg od n i k ilkadziesiąt dm ą m iechy w w zn io słą  

w ie lk ie g o  p ieca  turm ę, w yp u szcza ją ceg o  u spodka, co także 

n ad er m alow niczem , ogn iste , że laza  la w y ; to dla osiągnienia 

su row cu  , to n a y p ię k n iey szy ch  odlew ów  n aczyń  ro ln iczych , 

to  ozdób, to k ó ł  zębatych  , to innych nieprzeliczon ych  go

spodarskich i fabryczn ych sortym entów’, które p rzy zn a ć  to 

m u szę , ia k o za w sz e  mi p od  ręk ą  będące, nie m a ło  się p rzy 

c z y n i ły ,  do u łatw ien ia  w yd osokn aleń  w  T om aszow ie m e

c h a n ik i, podobnie iak i obok stoiącc fr y s z e r k i, fryzow n ie  , 

k tó ry ch  m ło ty  odkuw aią co kto zażąda i ra d ła  i p łu ż y c e  i 

ośniki i ob ręcze i inne n iezliczon e rekw izytu . W s z a k ż e  i tu 

i m iechy i w szystk o  eo grube , co w ie lk ie y  s i ły  w ym a ga  , 

w o d ą  iest p oruszane; a k u źn ia cy  na w p ó ł nadzy’ , spaleni , 

czarni, do c yk lo p ó w  p odobni , m ło tem  , w iatrem  i ogniem  

rozrządzają. T ro c h ę  daley zaś , nieoszacowana W o lb ó rk a  

iak  silne w o ły  do p łu g a , tak ona surow em i rzem ion y, do 

n ayprzednie'yszycb m ach i n francuz kich, angielskich, belgij

skich i do ich córek iuż na grun cie  zbudow anych zaprzężo

n a , porusza rycząc z  n atęże n ia , w m isternie u ło żo n y c h  s i ły ,  

rach u b y i ob rotu  stosunkach, to p rzed ziw n e p ostrzygalnie, 

to folusze, io szlifiernio, lo grem p larn ie , to tylo liczne inne
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z tak d o sk o n a łą  i urozm aiconą fab ryk aeyą  iak T o m a szo 

w sk a  w  zw iązku będące m e ch a n ik i, o k tórych  nie tu 

m ie s c e , ,b o  tuśm y zam ierzyli sobie  ty lk o  , od dać po

w ie rzc h o w n ą , m alow niczą osady w  n ocy fizion om ią; a k tó 

ra na sam ym  iuż do n ie y  c z y  w  dnie czy w n ocy w s tę p ie , 

tak u ym uiąca, tak nadobna , tak  o r y g in a ln a , iak ow ych  

gracyą  p rzyro d zo n ą  ob d arzo n ych  osób, które ledwo okiem  

d ostrzeżon e, ch o ć nam ieszcze z p rzym iotów  m a ło  są zn an e, 

p rzecież od p ierw szego on ych zo cze n ia , iu ż dobrą o p ię k n o 

ści c ia ła  i d u szy  daią otuchę. O b sze d łs zy  T om aszów  po 

ryn k ach , g d z ie  tak że  d łu g o  po sło ń ca  zach odzie ruch p a- 

nuie, rów n ie iak  po dom ach, kaw iarniach, k ręgie lu ich  , b ier- 

hauzach, d łu g o  z wńecżora trw aią  za b a w y , bo iak że b y  to in a- 

c zćy  w  osadzie fa b ry czn e y  b y d ź  m ia ło  ? zw iedziw szy le 

siste ustronia, którem i T o m a szó w  opasan y, a w śród któ rych

0 pasterskiey go d zin ie  n ie  iedną n ap otkać da się je len i spo- 

k o y n y ch  grom ad k ę, lub ró żn eg o  p lem ienia  lu dzkiego ro zk o

chaną p a r ę ;  ( N B .  w  T o m a sz o w ie  w iele  m a łżeń tw  za w ie 

ran o, iak zw y k le  p rzy  now em  g o sp o d a rstw ie  którem u b y t 

dobry to w arzyszy: )  w racam y idąc z biegiem  P ilic y  , do 

uścia W o lb o rk i na d ó ł ,  i po nad tą, w śró d  rozsyp an ych  g u 

stow nie osadn iczych  d o m ó w , w  górę  na pow rót aż do g łó w 

n ych szluz. W  tym  punkcie d o strzega  się ostatnia w alka 

w ód z staw ion ym  przez sztukę i c z ło w ie k a  oporem  : i w  tern 

m iescu b ard zo naturalnie p rzych o d zi na m yśl, k to  w dobrem  

sum ieniu zastan aw iać się lu b i, to p rzyrów n an ie  : iż iak  n ikt

1 nie nie w strzym a p rzyro d zo n ego  w yp a d k ó w  p ędu , p ostę

pu ośw iaty i w iek u  w któ rym  ży ie m y , o w eg o  naw et tak iey  

iak m y iey  sobie życzem y reform y polotu  : iak te dążności 

ieżeli nie będą od rąk ro strop n ych  rostropnie i stopniowo, 

zaw sze iednak niccofn ie  u ż y te , g d zie b y  tego naw et p otrze

ba p rzezorn ie  p op u szczan e,p óyd ą  w ierzchem  sta w id e ł przez
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absolutyzm  i oligarch ią  zb u d o w an ych , i co po drodze zarw ą, 

stargaią i poniszczą; tak i p rzy w o d n ey  T om aszow sk iey  s łu 

żb ie  aby się pod ob n ie  nie s ta ło  (p ro sty  ale ly le  rozum ny ile 

p o c zc iw y , cieśla i w ło śc ian in  p olski, P aluszkiem  starym  zw a - 

n y )w o d y  za w ia d o w ca ,m ia ł sobie p oru czo n em d ozieran ie,aby 

m ian ow iciey  w czasach m o krych , burzy i rostop ów , szkodli

w e g o  uniknąć' w ezb ran ia ?  C ó ż  on c z y n i ł?  oto zaw sze s ta ł 

przy s taw id ła ch , iak stoi p rz y  m ło d y c h  i rze źw ych  rum a

kach pilny i z rzem iosłem  obeznany furm an, ani im , b y  się 

z b ie g a ły ,  cu gló w  nie p op u szeza iący , ani też on ych do tę 

p ego nie n iew o lą cy  k ro k u ; g d y ż  zn iecierp liw ion e z b r y k a ły -  

b y  się. W szakże w  w szystkiem  iest środek i miara, nie ma iey  

ty lk o  w mniemanem francuzkiem justemilieu. P u sz cza ł ted y 

m óy stary i na ró żn e  k o ła  dzieląc, z u ży te e z n ia ł bystre  w o d y ; 

k ie d y  nie m ó g ł zu ży ć ', i b y ło  ich n ad to , na frey  naw et 

u p u szcza ł; s ło w e m  stopn iow o u sam ow an iał ów ż y ia c y , n ie

p o d le g ły ,  re g u łk o m  ludzkim  do p ew n ego  ty lk o  stopnia p o d - 

d a ią cy  się ż y w i o ł : a że się z nim zn a ł d o b rze , i to od m ło 

d o śc i, ten d ośw iad czony P a lu sze k , n igd y  w ięc  przez skąp

stw o, lub u p ór, lub c h c iw o ś ć , nad m iarę impetu w ód  n ie- 

z a trz y m y w a ł. O  ileż te usam ow olnione p o tok i w sp a n ia ły m  

w idokiem  b y ły !  O d d a w szy  one pop*rzednio chętne ręk od zie

ło m  w y s łu g i ,  ho pewne że to ich osw obodzenie p rzyśp ie

sz y ć  m o g ło , sp ienione od p ra cy , burząc się i szum iąc, iak b y  

m arsz pożegnan ia  biiąc, zro b iw szy  salto mortale zw y so k o śc i 

stop k ilkunastu, le cz  n ikom u nie u c z y n iw s z y  szk od y, sp o 

k o jn ie  do P ilic y ,  iuż p o n iże y  nie c h w y tan e , a da ley  do 

W i s ł y  , a z tą p o łą czo n e  do B a łty k u , w  św iat lak niezm ie

rzon y iak postęp  m yśli c z ło w ie k a , o d p ły w a ły .. .  T om aszów  

zaś z s w e y  stro n y  od w dzięczaiąc się za znam ienite oddane 

mu w y s łu g i,  ż e g n a ł  się z W olb órką  p rzy w ielkich  m ostach. 

S tu czn a  i sp ien ion a z ićy  ło n a  p o w sta ła  iasn ych k ry s z ta łó w  

kaskada, ciągle  ośw iecona b y ła ,  c iągle  nad w. piecem  ia k -
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b y  nad iakow ym  kraterem  w u lk an u , gó ru iącą  łu n ą  ; i ow e- 

mi z fryszerk o w ych  kom in ów  w zniosie za każdym  w iatru  

podm uchem  i p rzysyp an iem  kurzu  w ę g ie ln e g o , p o d ry w a - 

iąceini się  w y so k o , ognistem i słu p am i: k tó re  opuszczaiąc się 

nad w o d o sp a d y , w  m yryad ach  zaogn io n ych  gw iazd eczek  

o sob liw szy  w y s ta w ia ły  w id o k  : p raw dziw ie to b y ła  św ietna 

i huczna dw óch sobie p rze c iw n y ch  elem entów  na oaletę 

sw yw ola . T o  w szystk o  tw o r z y ło  iak o w ą ś s z c z e g ó ln ie js z ą  

grę  ś w ia te ł,  różn ofarbn ych pryzm atów , iakich sić  m a ły c h  

tę c zy , fey erw erk ó w , w o d o  i o g n io tr y s k ó w : a iaki b y ł  

ob ok tego ło s k o t ,  szum , sy k a n ie , szm er, k o łata n ie! tu pisk 

ia k b y  z pod  ziemi m iechów , tu detonaoya p a lą c e j się na 

rusztach iu d y ,  tu k ip ien ie  w o d y  na sp ie k ły c h  zuzliskach, tu 

znow u huk od k ilk u cetn arow ych  ia k b y  w  takt b iiących  m ło 

tów  , d a ley  tu r k o t , ty lu  m a ch in , w a rszta tó w , w arczenie 

poźno w noc k o ło w ro tk ó w 7, spindlów , tkaczych c z ó łe n e k , 

ow dzie  dzw on ienie, tam bicie m ło tk iem  w  m e ta l, dla ra 

ch u b y  u p ieca  g ic h e t , a d o d a w szy  ieszcze grzech otki no

cn ych  stró żó w , trąbienie p o c z ty , bo n ieu stan n y z stolicą 

b y ł  zw iązek, nadto śpie'wy ró żn o k ra io w ey  d łu g o  w  noc b a 

w ią c e j  się czelad zi —  o d g ło s  na w szystk ie  stro n y, to n ie

m ieckich serenad , to w iw a tó w . W s z y s tk o  to, ( d u żo b v  

ieszcze o b sz e rn ie j o tym , ale nie ma czasu) aż do ro zlega ją

ceg o  się w śró d  zro szo n y ch  kniei echa i in elo d yin ego  ięcze- 

nia s ło w ik a , czarow n e na zm ysłach  i u m yśle  sp ra w ia ło  w ra

żenia i do dum ań obszerne o tw ie ra ło  p ole. T o  w szy stk o  

ieszcze razem  w zię te , by to Tomaszowem w nocy !

P raw dziw ie  iż nic m o ia w in a , żc nasz o yczystem i pieniam i 

s ła w n y  M ick ie w ic z , nie b y ł  dotąd wr T om aszow ie, b o d a yb y  

go  k ie d y ś p o z n a ł i po sw oiem u o nim z a n u c ił, b y ło ż b y  do

piero czemu się  p rzy s łu c h a ć  ! a m ożeby i w  przem yśle ro

dacy coraz w ię c e j  gu stow ali , i narodowość rolniczą z prze

mysłową pożenili.
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( 2 0  i )

D O K O Ń C Z E N IE

o  p o t r z e b i e  i  ś r o d k a c h  p o l i t y c z n o - e k o n o m i c z n e  v

R E F O R M  V 

G O S P O D A R S T W A  P O L S K I E G O .

N im  zak oń czę  tę c zę ść , w k ló rey  w y ło ż y łe m  system  k o 

lonizacji dóbr m oich T om aszow sk ich  , pozwalam  sobie ie

szcze s łó w  kilka p rzed m iotow i temu p o św ię cić , i do w ła ś c i

c ieli d zis ie y szy e h  o p r z y s z łe y  R eform ie gospodarstw a n a 

szego ( k t ó r e y  kon ieczność w cześn iey  lub nieco późniey 

p rzew id u ię) w zaufaniu ob yw atelskiem  p rzem ó w ić. D aleki 

atoli iestem  od tw ierdzen ia, abym  w  tern , com o reform ie 

p olityczn o  go sp o d arskiey  iuż p o w ie d z ia ł , lub co ieszcze 

mam p o w ied zieć  , u w a ż a ł kres ostatni p o trzeb y, dalszego 

zastanaw iania się nad tak w ażn ym  i trudnym  do od ga d n ie- 

nia iak b y  go n ay le p ie y  u rzą d zić?  punkiem  questionis; w szak 

i sam tem u d z ie łk u  dan y t y t u ł  p o m y s ł y ,  z  gó ry  m ię iuż od 

w szelkiego zaro zu m iało ści zarzutu , u spraw iedliw ia : daleki 

naw et od tego  iestem  m niem ania aby p ropon ow an e p rze- 

zem nie u rządzania się w zo ry , w szystkie  i w szędzie i bez 

m odifikacii , k tórych  lokalności w ym a ga ią  , zastosow ać się 

d a ły ;  że iednak nie iedwego z ziem skich w ła śc ic ie li u w ag ę  

ob ud zić i na d ro g ę  p rzygoto w aw czą, p o ło żen iu  iego  maiątku 

w ła śc iw ą , w c z e śn ie , to iest póki czas po te m u ,... n ap ro

w ad zić  m o g ą , ty le  sobie poch lebiam . 1 to się także nie 

m a ło  p rz y c z y n iło , do n iespaźnian ia d łu ż e y  pu blikacii n i-  

n ieyszey  p racy; szczęś liw y , ieżeli choć z daleka, kraiow em u 

gosp o d arstw u  i ro ln ictw u  nieiaką oddam p r z y s łu g ę , i 

w cześn em  ostrzeżeniem  , nie iednem u zaw odu i m arnego 

stracenia krótkich chw il ży c ia  oszczędzę. W sza k że  szanuiąc 

do p e w n eg o  stopnia teorye , n iek ład ąc  tam y naturalnem u
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p ostęp ow i n ieo gran iczo n ej idei tego człow ieczeństw a , w 

które B óg w la ł  duszę n ieśm iertelną i iak b y  na swe p o d o 

b ień stw o u tw orzoną ; nie p rzyzuaiąc z g ó ry  iak oby to co  

p rop on uię, k u u w y ższe n iu  szczęścia ludu p olskiego, b y ło  iuż 

maximum ży czeń  moich filan trop icznych  , które w  sobie  ku 

niem u w  m eograniczoney ro se ią g ło ści u czu w ac mi w olno ; 

u siło w ałem  przecież w ninieyszem  piśm ie, i w  m eym yśli ob- 

iaw ian iu , o cu g lać  w ła sn ą im a g in a cy ą  i p o św ięcić  n a jszlach e

tn ie jsz e  go rą cy ch  serc i g łó w  m a rze n ia , c z e m u ? .. .  wyko

nalności : to iest temu , co mi rachunek rozum u , ia k b y  

iaka m atem atyka u m y s ło w a , w  zw iązku z m ateryalnem i 

p od ob ień stw y p rzed staw ia, iako na teraz w  obec trw aią cych  

ieszcze św iata stosunków , kręp u iących  go w ięzów  i p raw do 

podobień stw , za p rak tyczn ie  w ykonanem  b y d ź  m ogące; gd y  

z 'd r u g ie j  stro n y mam i to n aym ocnieysze przekonanie, że 

skoki nie są postępem , i p rzeciw n ie że skoki zatrzym ują p o 

stęp i opaźn iaią  naturalny b ie g  rze czy  : p o d łu g  którego d z ia- 

ł a i ą c , ied yn ie  w  tym  św iecie  zaw odów  p e łn y m  p rzesla ie- 

m y d z ia ła ć  po om acku, i n aysw iętszą  spraw ę ludu puszczać 

na c h y b ił ,  tra fił. Z a  p ierw szą  sposobnością  zatem  skoro bę

dziem y w te y  m ożn ości, o g ło śm y  w  c a łe y  o b sz ern o śc i^ ra w a  

człowieka ; a praktycznie d o p ro w a d za jm y  iednocześnie 

usamowolnienie ludu p o lsk ie g o , tak daleko ile się da , ile  

to będ zie  w  n a sze j m ocy na teraz ; iuż tern samem zadość 

u czyn im y pierw szym  , n a y w a żn ie js zy m  , p rzyszło ścią  iego  

stanow iącym  p otrzebom  ; a co do nas, w ym iaru  sp raw ied li

w ości sw ię te y , d o p e łn ie m y  p ow in n o ść; reszta co p ó ź n ie j,  

iu żm n ie y  od  nas sam ych za leż y; b o ie s t T e n ,  co z g ó ry  i nie

p od ległe , św iaty  w ła d a ! reszta w ięc będzie  przeznaczeń o w o

cem  , reszta ieszcze  skutkiem  ra źn iey sze go  niż k ie d y  postępu 

i tych  w y o b ra że ń , które św iat ten p ę d zić  się zdaią  w  ia -  

kioś zu p e łn ie  nowe i uow em i kom binacyam i u to w a rz y-
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szon e, a dotąd do n ieo d d ecyfrow an ia, p o d łu g  zdania n a jp r z e 

d n ie jsz y c h  u m y słó w , hędące p o ło że n ie . U p rzedziw szy za

tem  czyte ln ik a  że innym  zostaw u ię p rzebiegan ie sfer w y ż 

szy ch  czy  p o ię c , czy  m arzeń, i p o etyczn e  p o m iły c h  przestrze

niach buiania ; sam na ch w ilk ę  ieszcze , zstępuię na p ra k - 

ty c zn e y  reform y i m ego T om aszow a pole : przekonan y, iż 

i tak nie iednem u p rzy id zie  m oże na m y ś l , czyiim  p rzy 

padkiem  ia k o w y m , tego co sk reśla m , śnie p is a ł w e n ie ? . . .  

ale tem u z g ó ry  p rzeb aczę , tę  u spokoić go zdolną w ątp li

w o ść  : g d y ż  nie k a żd y  lu bi , p raw d y iaw n ośc : dla w ielu  

iest ona straszną , a p rzecież  z  szerzeniem  się w o ln o m y

śln o ści i d ruku  w olności , przedziera się ona w szędzie i 

niszczy d e cep cy e  daw n ych  w iek ó w  despotyzm u i o b łu d y  

p e łn y c h .

Z n a łe m  to dobrze p rzy  m oich p rze m y sło w o  ekon om i

czn ych  u siło w an ia ch  , że  ab y  trafie na środek n ay lep szy, 

i n a y ła tw ie y sz y  p rzerobienia stop n iow o m ego p o oycu  

o d zie d ziczo n e go  gospodarstw a , z  z w y c z a jn e g o  , to iest 

pańszczyźnianego, na sw o b o d n ieysze  dla w ło śc ia n , na wy

godniejsze w  p rzy sz ło śc i i dla m nie samego ; n ie przy 

ie d n e y  próbie pozostać mi się g o d z iło , i z teyto  p rz y c zy n y , 

na różne sp o so b y  z ludem k tó ry  osad za łem  , k o n trak ty  za

w ieran e b y ł y  : form y n iek tó rych  p o c z ę ły  się w ielu  T o 

m aszów  zw iedzaiącjm i osobom  p o d o b ać; szeroko ro zch o d ziła  

się ta m niem am  iż rów nie niew inna , iak nie b e zu ży te cz n a , 

ro ln iczo -p rzem y sło w a  propaganda ; iu ż za n o siło  się na to , 

żem  nie ty lk o  u siebie , ale i u drugich m ia ł zbierać do

św iadczenia ow oce , brano odem nie form y dru ko w an ych  

m oich k o n tra k tó w  ; m ięd zy  w ielu  trudnościam i atoli za

stosow an ia ty c h że  bez zm ian y, iakow ą w skazu ią  lokaln o- 

śei , n ayw ięk szą  b yd ź się zd a w a ła  ta , iak  oznaczyc stan 

p rzechodn i czy li tranzycya ? d a ley , iak oznaczyc ilość 

i iakość czynszu  ? N a p od ob ne k w estye  nie m o głem  do-
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k ła d n ie y  o d p ow ied zieć  iak tein poradzeniem  : przypatrz 

się o b yw ate lu  , lub sąsiedzie , iak ¡a się do tey biorę spra

w y , i czy li mi się udaie ; n ie źle mi się zaś p o w o d ziło  

i u d a w a ło  w  tym  zaw od zie.

T o  pew na iż  w  kraiu  iakim  nasz , ieneralna prestacii 

reguła , czyli rodzay iedn ostayn ego grón to w ego  czyn szu, 

w  żaden sposób p rzy ię tym  b y d ź  n ie m oże ; bo gd zie  grón - 

ta lep sze , a sp ien iężen ie ł a t w e ,  p ro d u k ow an ie  nie k o 

sztow ne , tam w y ższy  czyn sz bez p rzeciążen ia ciągn iętym  

b y d ź  m o że; gdzie  zaś ch o ć  grónta lichsze, ale po nad rzek a

m i sp ław n em i , przy m iastach , p rzy  znaczne'y liczbie sp o - 

ży w a ią cy ch  , b y d ź  m oże czy n sz  nie m a ły  ; ale tam ,  gdzie 

ziem ia ch o ćb y  n ayw yb o rn ieysza  , sam orodna p raw ie  , lecz 

p rzed aży żadne'y, n aylek szy  czyn sz, p ien iężn y  m ian ow i- 

eie'y, dla w ło ścian in a  p raw d ziw ym  staie się ciężarem  ; i len 

w o la łb y  w  razie ta k o w ym , raczey  n ieu ciążliw ym  a od iego  

w ła s n y c h  rąk zależącym  u iszczać się od robkiem . W s z a k ż e  

nie zaw sze to co się ś w ie i , iest z ło tem ; tak i w tym  p rzy

p ad k u , bezw zględ n ie  na czyn sze  pieniężn e sk azyw ać nie roz

sądna; a có ż  dopiero w  tych  p ro w in cy a ch  , gdzie i grónta 

lich e , i upraw a k o s zto w n a , i sp ieniężenie żadne, i t. p.

P o lsk a za iste  ie stk ra ie m  tak ogrom n ym , przed staw iającym  

tak rozm aite ro lnicze , p rze m y sło w e, i handlow e p o ło że n ia , 

że niepodobna a b y  c a ła  p od  iedne w arunki reform y go sp o - 

darsk iey  pod daną b y ła ,  i a b y  ro ln ik  z piasków  M azow iec

kich p isa ł n iecofn e w y ro k i dla P o d o lan in a, L itw in  d la P r o -  

szow iaka i vice versa; m ieszkaniec ty lk o  k a żd y  iak tam , tak 

w  Gtahiti, tak czarn y iak b i a ł y ,  sło w e m  lu d zie , zostaw ien i 

sobie w szędzie b y d ź b y  pow inni przy ró w n o ści, iedno stayn o- 

ści praw  o g ó ln y ch ,b o  p ra w  na p rzyrodzen iu  opierających się, 

a zatem w szędzie  zastoso w ać się daiących; a po co k ręp o w ać 

onych w n iep o d lg e łe m  w o li ich u żyw an iu ? z resztą zaś św iat
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się  sam z siebie, obok takich zasad , n a j le p ie j ,  n a j ła t w ie j ,  

n a jd o g o d n ie j  , n a jm n ie j  kosztow nie , z zadow oleniem  

w szystk ich , g d y  w s z y s c y  do urządzenia się w ew n ętrzn ego 

w p ły w a ć  będą , u p orząd k o w ać z d o ła  : i oszczędzi p ra cy  

t y m , k tó rzy b y  go pod sw oie w id zi mi się  n iew o lić  chcieli. 

W p ra w d zie  od  tego  są rep rezen tacyjn e  c ia ła  p ra w o d a w cze , 

iakiem i se y m y , izby-, k o rte zy , k tó rych  p o w o ła n ie m  rozstrzy

g a ć  n ayw ięk sze  tr u d n o śc i, stan ow ić prawa dla o g ó łu  na

rodu i cen tralizacyą  w ła d z y  i s i ł y  urządzać ; p rzecież ile u 

nas , gdzie porozum iew anie się  nie zaw sze ła tw e m  , n a y -  

b ezp ieczn ieyb y  b y ło  dla u niknienia w szelkiego za m itręże- 

n ia ,  oprócz ogóln ych  a w szystkim  w sp ó ln ych  zasad k a r d y 

n aln ych  , resztę co się ty cze  on ych zastosow ania do w e w n ę 

trzn ego  że tak p ow iem  go sp o d arskiego  zarządu, zo staw ić 

w y regu lo w an iu  się sam em u przez się : n i e , nie zepsuie to 

o w e j  z in n ych  m iar w ie lce  p o ż ą d a n e j p o lity c z n e j cen- 

tralizacii, o g ó ln e go  ied n ym że  kraiem  i w spólnym  interesem  

z a r z ą d u , nie sprow adzi to n aw e t, czego u n ikać nam n ale ży  

federalnego systemu, p od ob n ego iak to w idziem y w  Stanach 

Z ie d n o czo n y ch , w S zw aycarii ; lecz u ła tw i lokalne u rząd ze

nia się sp o so b y, pozostaw iaiąc obyw atelom  iedn ego narodu, 

ale w  tak ró żn y ch  stosunkach m ateryalnie  u w ażaiąc zostaią- 

cvm  , iak n ayw iększą  w o ln o ś ć ,  w  w y k o n y w a n iu  z sw em  

szczególn em  d o h rem , praw  dla o g ó łu  p ostan ow io n ych ; 

ztąd to ieszcze utw orzą się  w szęd zie  p ożyteczn e gminy, mu- 

nicypalności, komissye włościańskie; i że  tak p ow iem  za

w iąże  się  o b ok  z u p e łn e j  iedn ostayności interesu i system&tu 

p olityczn ego , ob ok  n aw et adm inistracji co do zasad ie d n e y - 

że  i te y  sam ey (g d y ż  in a c z e j n a stą p iło b y  w  m iesce dobrego 

rządu w ieczn e chaos jz a w ią ż e  się m ów i o federalny porządek 

co do p rak tyczn eg o  ieno gospodarstw a k ra io w e g o , zależące

go nie ty lk o  od tego  co w  księdze praw napisano , ale i od
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n iep o d le g ły c h  i przepisam i p o g w a łc ić  się nie daiących praw 

fizyczn ych  tego  lub in nego punktu ziem i. —  P o d  tym  za

tem w zg lęd em , k a żd e y  p ro w in cii, gm in ie , zostaw ione b y d ź  

pow inno libitum., naystosow nie'yszego w ew n ątrz ie'y obrębu  

gosp odarow an ia  ; a p rzeto , usam ow olnione ro ln ictw o , prze

m y s ł,  w  raźn ieyszey  progressii w znosie się i w cześn ieyszym  

ow ocem  o d słu g iw a c  się b ęd zie.

W ra c a ią c  się b liż e y  do m aterii tw ierd zę  te d y , iż  w  iednem  

m iescu do go dn ie'y u k ła d a ć  się p rzy id zie  z w ło śc ia n a m i, ma 

się rozum iec'przedew szystkiëm  i iako conditio sine quanony w 

całym kraiu usamowolnionymi, na p ieniężn e czyn sze; tu na 

o d ro b k i,zaw sze ied n ak  bezpieczniey iżb y  ty lk o o d cza su  doeza- 

su um aw iane, co w cale  nie iest ow ą w ieczn ą , n iesm ierteJnąiz 

syna n a o y ea  ia k o b y  ow oc iaki grzechu i przym usu w d zie d zic -  

tw ie spadaiącą, pań szczyzn ą;ow d zie  ugadzac sięb ęd ąn a  osepy, 

n a kopizny, na trzee izn y ; gd zie  indziëy ie szcze in aczëy, ia k się  

stronom  p od ob a; to mixte częścią  odrobkiem , częścią  go to w i

zn ą , częścią zbożem , iak podobne u k ła d y  w ostatnich latach 

/[ostu p orob ion o z kolonistam i niem ieckiem i ; to nareszcie 

robocizn ą , u m ów ion ą w cześn ie  do p ew n ych  oznaczonych 

l a t , a następnie czynszem  p ieniężn ym  , z w yew alu o w an iem  

onego do przeciętk i cen lat u p rzed za iący ch , ty lu  a t y lu ;  

k tó ry b y  plan w  w ie lu  m ieyscach  n aylep iëy  celo w i ro ln ictw a 

i postępu cyw ilizac ii o d p o w ia d a ł : c z y li nakoniec na inny 

ieszcze nie w y ra żo n y  tu sposob , z pozostaw ieniem  d o w o l

ności um aw iaiącym  się stronom , iak im się pod oba, iak im się 

g o d z i, u k ład an ia  się w zaiem nie. S łow em  m niem am , iż ten 

rząd , ten system  iest n ayzb aw ien n ieyszym  , który ludziom

w o ln y m , zostaw uie w o ln o ść  c z y n ie n ia , le laisser fa ire .......

i który tam ty lk o  z p ow agą  sw oią i z o p p o zy cyą  urzędu 

w y s tę p n ie , gdzie k om bin acye  n iektórych  tylko z c z ło n -

14

http://rcin.org.pl



ków  to w arzystw a , szkodliwem i w y ra źn ie  o g ó ło w i tegoż 

tow arzystw a i praw u p rzeciw n em ib y  sie w y k a z y w a ły .

U lw ie rd za y m y  się zatem w  tern przekonaniu , iż zobo- 

pólne układy, iedynie iu dobrćy woli umawiaiących się 

stron , a nie w żadnym przymusie prawa , lub siły iakowey 

czy na iedną czy na drugą stronę, leżeć powinny. Z  te y  

to w ych o d ząc zasady, w szystk ie  następstw a w dalszych na

sz y ch  rozum ow an iach w yp ro w ad zać zam ierzam ; a opiera- 

iąć się na naybczpiecznie'ysze'y podstaw ie p ra w o śc i, to iest 

na wolności i równości, na uszanowaniu scisłem każdej ka

żdego własności, które to szacowne przymioty p ły n ą  z sa

m ego p rzyrod zen ia  , m niem am  , iż nie zb łąkam  się w  tym  

la b iry n c ie , w śró d  k tó rego  odbyw ać' się będzie w alka d a w 

n ych  przesądów , egoizm u i tak od rębn ych  in te re ssó w , z 

interessem  n ad ew szystko oddania sp raw ied liw ości lu d o w i 

p olskiem u  i zarazem  zadość uczyn ien ia  e a łe y  lu dzkości , 

która odt,ąd w ię ce y  n iż k ie d y  w  solidarności z  nam i zo- 

staie.

D la  u ła tw ie n ia  zaś ty c h  d o b ro w o ln ych  , w ło śc ia n  z 

daw n ym i dziedzicam i d ó b r , u k ła d ó w  ; zastan aw iałem  się 

nad środkam i , u besp ieczyć zdolnem i w ła śc ic ie li i ty ch że  

w ło ś c ia n , w  ocenianiu w artości czyn szu  p ien iężn ego z p ew - 

n e y  ilości gróntu u w ażan ego, i zd a ło  m i się b y d ź  skalą 

p rzy n a y m n iey  w sposób p rzy b liżo n y  n ayp ew u ieyszą, m ieć 

w zg ląd  na cenę produkcii ziemskich , przez przeciętkę lat 

kilku lub kilkunastu ; w  tym  celu  co d o sło w n ie  w y p isu ię  

z kon traktów  m oich d rukow an ych  w ieczysto -d zierżaw n ych  , 

form ę p rz y ię te y  ew aluacii, i tak:

« §  3 i .  G d y  stopa g o to w y ch  p ien ięd zy  dla ozęstey 

zm ian y  w aloru kruszczu w kursie b ę d ą c e g o , m niey iest n ie

odm ienna iak stopa produkcii ż y w n o ś ć  lu dzką sk ład a ią cey , 

z te g o  p o w o d u , g d y b y  dzied zic  N . lub osad n ik N . tego so b ie
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ż y c z y ł ,  co lat (np. to  lub 20) ustanow iona sum m a czyn szu  

grón to w ego  vide p o w y że y  sub L i t t . . . .  a w yn oszącego z ł ł :  

p o ll.. .  nowe'y ew aluacii w następujący sposób ulegać b ę 

dzie. —

aaa. C en a żyta  lub (w y ra zie  ia k o w y  inny produ kt) p rzy  

ta k o w ey  ew aluacii w zięta będzie na u w ag ę, iak la k o w y  

p ro d u k t, w  6ciu  , 9 cm  lub np. i 2stu ostatnich latach 

przed nastąpieniem  n ow ey przedsięw ziętą h yd ź m aią- 

ce'y e w a lu a c ii, p rzez p rzeciętkę, na p ublicznych W a r 

szaw skich  albo n ieo d legleyszych  nad m il 20 od T o m a 

szo w a  targach , sp rzedaw an y z o sta ł. 

bbb. N iu ieyszem  stanow i się naprzód zasada, iż  k a żd y  zt. 

poi. ieden w artości trzech garcy ży ta  (rach u iąc  na 

m iarę W arsza w sk ą  3 a garce na korzec ) w-yrów nywa ; 

co p rzyk ład em  obiaśnia się. 

ccc. D ay m y na to ,  iż nam przychodzi uczynię' ew aluacyą 

sum m y 106 zp: 20 gr, p. w  tym  razie u znaiem y, iż 

zp: 1 rów na się trzem  garcom  ż y ta , a zatem ztąd p ł y 

nie k o n sek w en ey a , iż zjr. 106 gr. 20 rów na się w arto

ści 3ao garcy czy li lociti korcom; daley p rzy p u śc iw 

szy, iż przeciętka z  ostatnich 6eio letnich cen targo

w ych  w y k a że  p od n iesien ie cen y  ży ta  aż do zp \ \i\x 

k orzec, w ięc  w  razie takow ym  , 10 k o rcy  żyta  na p rzy 

sz ło ś ć  , nie będą rachow ane k a żd y  korzec po zp. 10 

gr: 20 a b y  ztąd iak na lata p rz e s z łe  summa zttp  106 

gr. to  w y n ik n ę ła ,  lecz summa takow a do z łp : t4 o  na 

p rzyszło ść ', d op óki znow u nowa nie nastąpi e w a lu a cy a , 

coro czn ie  o p łacan ą  b ęd zie  i  t. p. »

T a k o w a  ew aluacya czynszu  pien iężn ego w y p a ść  m oże na 

korzyść' na czynsz w yp u szcza jącego  lub na czyn sz biorące

go , co zatem  ró w n ow agę szansów dla stron ob yd w ó ch  s ta 

n ow i , i dopuszcza , a b y  u k ła d y  pieuiężne na iak n ayu in iar- 

kow ań sze  czyn sze  zaw ierane b y ł y ,  k ied y lakow e nie prze*
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sądzą ją cen y i slosu n k ow ey ilości czynszu  na p rz y s z ło ść  ; 

podobne le d y  e w a lu a cy c  i co do innych rodzaiów  czyn szo

w an ia, stosow n ie do rozm aitych ew entualności; w yn alezio n e 

i zaaplikow ane b y d ź  m ogą. W  ogólności zaś n iezap rzeczo

ną to iest praw dą , iż im k tó ry  k ra y  w ięk szey  u ży w a  sw o b o 

d y , im praw a w olności pow szechn ey m niey ograniczone, p o - 

k ręp ow an e p rzepisam i, ścieśnione, aby tak  lub inacze'y dzia

ł a ć  lub nie d z ia ła ć , słow em  rządzić  się ; tern p rz e m y ł śm ie- 

le y  tam rozw iia się  , tern u k ła d y  w zaiem ne m iędzy ludźm i 

w ię ce y  są u ro zm aico n e , w ię ce y  ruchu , kon ku rren cii , s to 

w arzyszeń  , i tern w ię ce y  się tam rzeczy  oddalaią od sta

gnacyjnego ży c ia  i zabiiaiącego w szystk o  monopolizmu , któ

ry  obok w yo brażeń  o w olności zap ład n ia iącey  n arodow ą 

w ita ln o ść, obstać nie m oże. W id zie m y  tego  tw ierdzen ia 

u sp raw iedliw ien ie  w  szczęśliw e'y, a przynaym nie'y w  szczę- 

śliw szey iak w ie le  innych k ra iów , F r a n c i i , gd zie  tak u ro 

zm aicone są u k ła d y  ludzi m aiących  iakow ą w ła sn o ść , a dru

gim  on ey za naym em  lub pod  innem i wzaiem nem i zo b ow ią

zaniam i u d zia ł czy n ią cy ch ; osobnąby o tern k sięgę  spisać m o

żna: w id ziem y te ż , do iak w y so k ie g o  stanu p rzem ysłu  i handlu 

d o sz ła  ta F ra n c y a  pod św ia t łe m  w p ły w e m  i tarczą wolności 

i równości : ieże li i tu w  iey  p o lityczn ym  zarządzie, w  o r g a 

n izm ie e lektoraln ości, i w  in n ych  , ale iuż n ayw yższego  rz ę 

du p olityczn ych  kw estyach  , są ieszcze n ied oskon ałości , te, 

w ie k u  postęp p op raw i ; ale w śród tych w  udoskonaleniu 

będących  in stytu c ii, te  które iu ż tu są w p e łn y m  ruchu i w y 

konaniu , do zazdrości p ob ud zają , i nie ieden z zw iedzają

cych  ten k ray m ów i sobie w  duchu , k ie d y ż  tak i ty le  

p rzy n a y m n iey , w m oiey będzie O y c z y ź n ie  ! . . .  ale też niech 

pom ni , iakiem i to ofiarami dokupiono się tak b ło g ie g o  sta

nu ? ta u w aga nakazuie cierp liw o ść  z  w y trw a ło ś c ią  p o

ł ą c z y ć .  Nakazuic także unikać błędu exageracii , będacey 

niepłodną doktryną przedsiębrania rzeczy niewykonalnych.
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C o do w spom nioney ew alnacii ieszcze , ta urządza iąę 

p rzyszło ść ' stosun ków , razem ubezpiecza tęraźn ieyszośc, 

w szakże tak ten co gruu t na czynsz w ypuszcza , iako i teu 

co na czynsz osiada, m aią praw o w zaiem nego pilnow ania 

s ię ; p ierw szy  a b y  nie p u ś c ił  z b y t  tan io , drugi aby się nic 

p o d ią ł u ciążliw ego czynszu o p ła c a c .

M ów i się tu atoli o u k ład ach  takich ty lk o , gdzie zobo- 

p ó ln y  interes ściśle obraehow anym  b y d ź  m u si; gd zie  na 

ta k o w y , d zisiayszy  w ła śc ic ie l w zględu  od m ó w ić sobie roz

sądnie nie m o że; i gd zie  p onęcie sam ych tylko  pow od ów  

filantropii c u g li p op u ścić  mu nie w olno ; w szakże w ża

dnym  p rzyp ad k u  ie y  p rzep isy  zu p e łn ie  z  serca zacnego 

gospodarza, ru gow an e b y d ź  nie p ow inn y i zapom nienie ta 

k o w y c h , obok przeciążen ia, ow ocu b y  innego nie p rzy n io 

s ło ,  iak c ią g łe  czyn szow n ik a  n arzek a n ie , daley n iem o ż

ność' w y p ła t y , za w o d y , a nareszcie na teyb y  się praw 

d y  u tw ierd zen iu  sk o ń czy ło  , że się goły rozboiu nie 

boi-, —  lecz obok tego naturalna iest bardzo i p ożąd an a, 

a b y  się liberałn ie 'y, ieżeli tak zechce i iak b y  p ow in ien  ieżeli 

dobrym  c zło w ie k ie m  i p atryo tą , u k ła d a ł  ten co ma w ięoey, 

iak len  co ma m uiey m aiątku ; h o y n iey  dla osadnika, iak 

ten co ma p rzyw iązan e do ziem i w ielk ie  długi, spłaty, onera 

jundi\ iak ten co ma liczn e do w y p o sa żen ia  potom stw o i 

t. p. T ak ich  co się o n ayd ogo d n ieysze  w aru n ki z ludem 

u k ła d  ac będą m ogli , takich p a n ó w , i ludzkich i szczęśli

w ych  , b o d a y h y  w  kraiu  b y ło  iak n ayw ięcey  ; a zn ayd ą  się 

i tacy: pom nożą oni s i łę  i d z ia ła ln o ść  konkurencii na którev 

c a ły  plan m ó y , albo ra cz ey  p o m y s ł do on cgo w yk o n aln o

ści opieram . L e c z  mi tu ktoś p ow ie  na to ; i iakże? dla ta

kich to p o w o d ó w  rozm aitych  osobistych p o ło że ń  m ają

tk o w ych  dzisiayszych d zied ziców , c ierp ieć  ma w ło ścian in , 

i b y d ź  lżeyszym  lub u ciążliw szym  czynszem  z gruntu o b -
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R ła d a n y m ?  a co  mu do tego że d z ied zic  n a ro b ił d łu g ó w , 

że nie iedno ale k ilk o ro  ma dzieci ? c zy ż  n ie le p iey  ab y  

z  gó ry  p ra w o d a w ca , lub iakow y d yk tato r w y rz e k ł : « co 

k to  dziś posiada, źle  posiada; a gd y  źle posiada, w szystko 

zate'm iest w ła sn o śc ią  w szystk ich , do p o d zia łu  rów n ego 

na w szystkich; •> lub też w vraźn ie 'y , g d y b y  takow y m ieczem  

w ę z e ł  G ord yisk i przeein aiący leg islato r p o s ta n o w ił: « iż co 

kolw iek  dziś posiada szlachcic, lub na iego gruncie w ło śc ia 

nin , to k ażd ego  z tych in statu q u o , odtąd d ek laru iesię  

n iezaprzeczoną w łasn o ścią; » lub g d y b y  tem podobne ( bo 

iak ich że  w  tym  w zględzie  iu ż nie podaw auo r a d ? )  w y d a ł  

tenże w y g o d n y  praw odaw ca w y r o k i , —  a p o p a rł one 

g w a łte m , m ordem , p o d la ł łzam i Jednych, n acech o w a ł ros- 

pnstą drugich , u to w a rz y s z y ł nędzą, nieszczęściam i w szy

stkich ; m ia ła ż b y  mu za co lu dzkość b y d ź  w dzięczną! 

P o w ie d zia łb y m  i ia w dodatku takow em u T a m e rla n o w i,, 

że nie iest on p raw o d aw cą, filozofem , m iłośn ikiem  ludzkości, 

ale ra czey  rozbóynikiem , że nie zaprow adza w o ln o śc i, ale 

p rzeciw n ie  n iew o lę , gd y g w a łte m  iednemu zabiera , dru

giem u nadaie. P o d łu g  m nie, iakem się iuż nie raz w tem 

piśm ie w y r a z i ł ,  w szelkie n ad zw yczayn e środ ki, eh o ¿ b y  

onvch u życia  m oralność d o p u szcza ła , są nie potrzebne- 

mi : trafiem y do celu zacnievszerni, ła g o d n ie y szem i, n ikogo 

nie oburzaiącem i , sp okoyn ości p u bliezn ey nie narażaiące- 

mi , w o y n y  domowe'y nie sprow adzaiącem i , wueczney 

n ien aw iści iedne'y klassy m ieszkańców  p rzeciw  d r u g ie y , 

z p ociech ą w sp óln ych  obcych  n ie p rzy ia c io ł, nie zapow ia- 

daiącem i ; —  s ło w e m  : g łó w n ie vszemi środkam i do o b y -  

w ale len ia p rzez  u w łaszczan ie , tv łościan  P o lsk ic h , b y d z m ie

n ię  następuiące :

a. P rzedew szystkie'm  o g ło s ić  wolność, rdwnosć, uszano- 

wanie wfasnosci k a żd e y  i k a żd e go . T u  leży  c a ły  sekret : 

reszty  sam postęp do k on a...
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b. W o ln a  konkurencya w szystk im ; tym  co maią usamo- 

w olnion e rę ce , o ziem ię ; tym  co maią ziem ię, o ręce : —  

a m ianow iciey owa p rzez dóbr narodowych ro zd a n ie , z u -  

m y słu  p o d n ieco n a , p o lity czn a , przezornem u rządow i nie 

ty lk o  pozw olon a, ale n aw et od niego iako pośredni sposób 

trafienia do celu , p och od zić  w inna, konkurencya.

c. Sam interes dobrze zrozum iany p ryw a tn ych  osób , 

z  któ rych  iedne potrzebuią p e w n ey , o n aym n ieyszych  kosz

tach adm inistracii u zysk au ey  in traty ; a drug ie  m ieć chcą 

ten grun t s t a ły ,  p ew n y, z k tó re go b y  on ych  n iczy ja  ru go 

w a ć  nie m o g ła  sam ow olność, na któ rym b y p racy  i p rze 

m y s ło w i swem u dać m o gli n iep o d ległą  d z ia ła ln o ść .

d. Z ebran ie potrzebn ych suinm z podatku  ogóln ego k ra 

jow ego, p ó źn ie y  z czynszów’ w łościań skich  am ortyzow an ym  

b y d ź  m ogącego, a przezn aczonego na pierw szą zap om ogę i 

k a p ita ł o b ie g o w y, dla ty ch  z w ło śc ia n , k tó rzy b y  ta k o w e

go rzeczyw iście  pozbaw ion ym i b y li.

Jako też w puszczenie w  kurs ku n ieiak iey  pom ocy do

piero co wskazanem u ź r ó d łu , p a p ie r ó w , papierami usamo- 

wolnienia zw anem i b y d ź  m ogących  , a przezn aczonych  

ied y n ie  na zakupow anie w ło ścian o m  w ła sn o ści i na ich 

posadach dopóki stopniow o w ykupion e nie b ęd ą , ubezpie

czon ych . ( W sza k że  w szystkie  podobne p o m y sły  w y m a - 

g a ią g łę b o k ie g o  zastan ow ien ia, lecz w  sw oiem  m iescu z w y 

kazaniem  iak n ay w ię k szey  dogodn ości ro zw in iętem i b y d ź 

m ogą . )

e. W skrzeszenie p rz e m y s łu , za ło że n ie  m iast, pom noże

nie ludności k ra io w e y  przez u ła tw ia n ie  m a łż e ń s tw , 

sprow adzanie o b cey  ludności n aw et, bo im te y że  w ię ce y  

będzie  , tym  w iększa konsum pcya , ty m  ła tw ie y sz e  pro

duktu spieniężenie , tym  w ięcey  cyrk u lacii p ien iędzy, tym
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w iększa ła tw o ś ć  w  zatraceniu pańszczyzny i przeyśeiu  

w  system  nnym u, c zy n s zó w .—

J. Ile  się da nayśpieszn ieysze usamowolnienie; pośpiesz

ne lu bo stopn iow e obywatelenie nie tylko kilkunastu m ilio

nów  w ło śc ia n , ale i dw óch m ilionów  p ięciu k ro ć sto ty s ię 

c y  Jzraelitów  : k tó ry ch  ręce, g ło w y  , znaczne a dotąd itc 

i nędzę tylko szerzące k a p i t a ły , podnieść' m ogą zam oż

ność narodow ą.

g. Z a p ro w ad ze n ie  em an cyp acyin ych  , nie ty lk o  cel filan- 

tro p iczn y, ale naw et n um eryczny interes m aiąeych, stowa

rzyszeń ; zaiąć się m ogących zakupyw aniem  dla w ło śc ian  

polskich  w ła sn o ści grn n to w e y , nadaw ać im się inianey za 

o p ła tą  u m iark ow an ego  czynszu, k tó ry  w części m oże s łu 

ż y ć  iako procent od w ło żo n y c h  k a p ita łó w , i iako am orty- 

z a c y a  częścio w a w ierzyteln o ści, na tak p ew n ey  podstaw ie 

ia k o w ą  inaiątek g r u n to w y , hipotekow an ey : ia pew ny ie- 

stem , iż  tam gdzie ziemia ty le  iak u nas tania, a procenta 

za gran icą  tak n isk ie ; obcy k a p ita liśc i, hurm em by się rzu

cili w podobną zy sk o w n ą  a razem i filan trop icząsp eku lacyą. 

C o  za p rzed ziw n e  ż y w io ły  !

h. R ach u ym yż nieco i na p atryotyzm  tych w łaśn ie  o b y 

w ateli, o k tó rych  dopiero co w sp om n ia łem , że będąc ina- 

iętn ieyszem i, do w ięk szych  się oliar poczuw ać będą, i c o b y  

im iuż naw et ty le  co d aw n iey  in lra ty  p rzyn ieść  nie m o g ło , 

pośw ięcą ku pom nożeniu  d o b rey  sw ey s ła w y , na którą 

P o la k  n igdy nie b y ł  oboiętn ym  : czegóż na iey  w ezw an ie 

u nas dokazać n ie m ożna? szlachetna em ulacya u nas ty le  

do każe  co gdzie in dziey  interes.

i. Zasian ie iak n ayw cześn ieysze ośw ia ty  pom iędzy lud 

dotąd gru b y, um oralizow anie go ; do czego niepospolicie 

p r z y ło ż y  się reform a starozakon n ych  : dopóki ta nie nastą

pi i skutków  spodziew anych nie ro zw in ie , na próżno wszy-t
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stko ; i usaraow olnicnie, i w ła sn o śc ią  obdarzenie ludu, n ie 

pom oże ; w szy stk o  zaleie w ódka, rodząca ciem notę, próż

n ia c tw o , o b o jętn o ść.—

P o w y żs ze  p o m y s ły  i w iele  innych n asuw ających się 

tłu m n ie , ale ieszcze rozw agi i p om ów ien ia z ludźm i św ia

tły m i i dośw iadczonym i w y m a g a iący ch , zaręczają  iuż iednuk 

w cześnie  , iż bez cudu stać się to m oże, że Polska reform ę 

przyim ie, lud usam ow olnionym  o g ło s i i poda mu sposo

b n o ść bez k r z y w d y  n ic z y ić y , u żyw an ia  w ła sn o śc i : k tó ry ż  

k ray  ma po tem u szczę ś liw sze , m oralne i finansowe zd ol

ności ? etc. etc.

W  w szystkich zate'm u k ład ach  z ludem , ile w  kraiu poi 

skim , w  którym  każde w ew n ętrzn e g w a łto w n e  w strzą- 

śnienie obok przem ocy i zaw iści są s ia d ó w , n ow ąby nam 

p olityczn ą  śm iercią  g r o z iło , nie u znaię inney w  d z ia ła n iu  

zasady za sum ienną, rostropną i p raktyczn ie  co w iększa, 

ba co w szystkiem , w y k o n a ln ą  : iak dobrą wolą wszystkich 

i w wszystkiem zarówno : a to c z v  się do te y  w o li, tey  n ay- 

pie'rwsze'y w łasn o ści c z ło w ie k a  ,  o d w o ła  tak zw any P . A -  

braham  , czy  P . B artos, czy  P . Szlachcic , czy P . H r. lub 

iaki X ż e ,  niech w szystkim  s łu ż y  ogólne p ra w o , k tó rego  

i na sam ym  w stęp ie  w upow szechnien iu  i rozlaniu  na w sz y 

stkich zarów no sw o b ó d , i p rzy u p ow szechnieniu  w o ln o ści 

k ra io w ey , niech nie ćm i ,  n ie n iw eczy , żaden przym us , 

żaden rnachtspruch pod firm ą, sic oolosic iubeo : ani niech nie 

posm uca żadna k rw a w a  u sta w a , ani niech nie krępuie żadne 

maximum rew olucyin e, iak w idzieliśm y to w F ra n cii; ani 

niech nie g w a łc i  żadna re d u k c y a ,z  dobrą w iarą w kurs w p u 

szczo n ego  w aloru ; niech nie nadw eręża żaden duch na 

pozór tak śm ia ły  , w  rzeczyw istości tak z u ch w a ły  , p o zw a- 

la iący  sobie robien ia  prób o koszcie  lu dzkości, i iakby m ó

w iący  w sobie, faeiamus experimenta in corpora vi/i-, n ic ,
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ieżeli szczerze ch cem y iść za c n o tą , a ten ieslsp osób  n ay- 

p ew n ieyszy  dokupienia się w olności i szczęścia ludu, odrzu

ćm y w cześn ie  w szelk ie  odstraszaiące i ty lk o  od  celu od pro

w adzające m axym y p u b liczn ego , u praw nion ego ro zb o iu , 

w celu  w y d a rc ia  iednym  dla nadania d ru gim ; co sp o w o 

d o w a ło b y  w ieczn e n iechęci, grab ieże , p o żo g i , rzezie  do-r 

m o w ę , rospuslę publiczną, a w końcu tyle  szkodliw ą, a 

in tereso w i n aszey n iep o d leg ło ści zgubną, nieiedność N aro

du ; —  d o p ie ro żb y  się tenże na dw ie części, na dwa w iel

k ie  p o d zie lił stro n n ic tw a , iedno na pokonanie drugiego 

czyhaiące  , nieustannie z sobą w alczące ; —  P olska  za

m ie n iła b y  się w  krw ią  i łzam i skropioną, z p op io łów  i 

kości usypaną m o g iłę .N ie  taki zaiste zam iar reform y!

P recz  zatem z takiem i poradnikam i i p orad am i, k tó reb y  

ra d o ść  ty lk o  w obozach n ie p rzy ja c ió ł naszych z r z ą d z iły , 

dzieląc nas iak m ów ię na o b ro ń có w  w łasn o ści z ie d n e y , na 

cudzą w ła sn o ść  d y b iący ch , z d ru g ićy  s tro n y ; taka rew o

lu c ja  tow arzyska , tak p row adzona reform a sta ła b y  się 

uw ieńczeniem  d esp otyzm u, n ie w o li, a zatem m onopolizm u; 

g d y ż  p rzyp u ściw szy  co do kraiu naszego np : żeb y  ch ło p  

p o b ił  szlachcica , to b y  po zw y cię stw ie  od tego p o c z ą ł,  iż 

by sieb ie  o g ło s i ł  szlachcicem  , a p okon an ych ch ło p am ib y  

n a zw a ł i w  poddaństw o sw e za m ien ił ; ale n użby się bóy 

lu d ow i nie u d a ł ,  bo czy liż maią ty le  d o św iad czen ia , ty le  

pie'rw szych do tego środków  , ty le  w p r a w y , p rzezor

ności , ty le  p o lity ezn e y  zręczn ości, ty le  m iędzy sobą o g ó l

nego porozum ienia , aby w szy scy  na g ło s  iednego . p o

w stali , iednem u za w ie rzy li; c z y ż  u nas i panowie nie 

m aią m iędzy w ło ścian am i p ew n ego kredytu  , iako ośw ie- 

ceńsi, b o ga tsi, cz y liż  samo p rzyw ykn ien ie  ony ch do tych że  

panów  nie p rzyw ięzo ic  ? i cóżb y  się sta ło  ? oto : w alka 

dla w szystkich  b y ła b y  n iepew na, n iebezpieczna , b o lesn a, 

w szystkich  ru yn uiąca, a je że lib y  się daw n y u trzy m a ł m o-
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nopolizm  , ten by dopiero p o zo sta ł nadal su row szym , za

ciętszym  n iż k ie d y k o lw iek  bądź. Radzie' zate'm g w a łto w n e y  

reform y nie m ogą iak ludzie szaleni , ludzie  do broczenia 

się k rw ią  braterską sk ło n n e g o  s e r c a ; lub też b y d ź m oże 

n iek ied y  od tam tych m n iey w ystęp n i, ale ow i zapaleni 

fan atycy  , zarazem  za nic p rak tyczn e ż y c ie  m aiący i nie 

rach uiący na możnos'c w yko n an ia  p rzez sieb ie  o g ła s za n y c h  

zasad, ow i pure et simpliciter szkolni,  ale w z ł e y  szkole 

za led w ie  p o d u c ze n i, a w ie lk ie  p rzecież o sw ym  pedan

tyzm ie  w yo b rażen ie  m aiący, utopiści; d a ro w a ć  im m ożna 

upraw ę i dum ania naukow e nad teoryam i , iak n ay le p ie y  

urządzić polityczn e gospodarstw o k ra io w e ; darow ać na

wet ich o p in ii, iako p o m y s łó w , przez pism a publiczne 

obiaw ianie i o k ry ty k ę , o obiaśnienia w zy w a n ie ; tak, p o

dobna polem ika w  granicach skrom ności u trzym an a, w ie l

ce n aw et stać się m oże u żyteczn ą; tym  atoli p rzebaczyć 

trudno , k tó rzy  u trzym ują, ( le c z  m a ło  dzięki B ogu takich 

p olityk ów , tak n ied o y rza ły ch  fdan trop o-p u blicystów  , )  iż 

b y  s i łą  g d y b y  onę m ieli k ra y  zreorganizow ali i zreform o

wali ; takim reform atorom  podobnie iak C hrystu s do P io 

tra p o w ied zia ł , rzeeb y  m ożna : « K to  mieczem  woiuie od 

m iecza g in ie , » a przeciw n ie  w zór i sp osoby iakiem i aposto • 

ło w ię  ied y n ąu tw ierd zili w iarę , p rzed staw iaćb y im należa

ł o  iako p rz y k ła d , iak i oni w iarę  o lu d zk o ści, o prawach 

w olności, rów n ości, w ła sn o ści, opow iadać w inni. —  N a re sz

cie w b iiać  w nich to przekonan ie n ależy  : że ieden ty lk o  

naród w p e łn o śc i znaczenia rep rezen tow an y, prawnie po

dobną s i łę  m ieć i ić y  u ż y ć  w razie oporu iest m ocen. Precz 

zatem  z w szelką zaro zu m iało ścią  w n arzucie w sze lk ich  

ostatecznych w y r o c z n i.. .  Narody nielubią tego gdy kto o 

nich, bez nich stanowi. Wszakże z drugiey strony naród ta 

kim iest wdzięczęn, których umysł poddaniem mu środków- 

poprawy ciągle zajętym.
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N a d io , aby stan o w ić o go sp o d arstw ie  kraiu z p rak tycz

ną to iest m atem atyczną pew nością a p rzyn aym n iey z pra

w d op o d ob ień stw em  , znać przedew szystkiem  ten k ra y i iego 

gosp odarstw o n a le ży  ; trzeba u m ieć o cen ić , obrachow ae 

charakter n arodu , i co ten że w te y  chw ili w yk o n a ć iest w 

stanie, w szelki empiryzmszarlatanizmem; co mi to za doktor, 

co się poryw a na leczenie chron iczn ych  w ew n ętrzn ych 

chorób ludzkiego c ia ła  , a co poprzednio nie u c z y ł się 

p raktyczn ie  ie go  anatomii; taki czasem  trafi , n ayczęściey 

c h y b i, a w ięc  za b iie . W  k ażd ym  zaś razie ekonom iści p rz y -  

ią ćb y  pow inni za zasadę sw eg o  i drugim  doradzan ego p o 

stęp o w an ia  : Ocenienie, co bydź może? wykonalność!

Primum vwerc et deinde philosophare.

P ie rw e y  sobie chleb za p ew n ić ,a  następnie obm yślać przy 

sm aki. P ie rw ey  ż y c ie  u b ezp ieczy ć , a dopiero one upiększać: 

m ów ię to zaś szczegó ln iey  co do części m aleryaln ych  p o 

trzeb c z ło w ie k a ; m ian ow iciey  co do te'y k a te g o rii, reforma 

tyle  pow inna b y d ź  ostrożna aby z  iey siew u nie u ro d ził 

się g łó d  , len p ierw szy i n aytru d n ieyszy  do pokonania, 

każd ego organiczn ego iestestw a n ieprzyiaeiel ; tak się za

tem na now o urządzaym y , abyśm y p rzy  tern odrodzeniu 

zu p ełn ie  nie stan ęli. —  M yślm y ante oninia o nakarm ieniu 

czy  c h ło p a , c z y  ży d a , czy  szlachcica: i p rzeciw  temu szlaoh- 

c ico w i , iakoby autorow i w szcgo z łe g o ,  g d y ż  i na obronę 

iego  iest w ie le  rzeczy  do p rzytoczen ia , przesad zon ym , 

c zczy m , ia ło w y m , nie unośm y się  g n ie w e m ; yvszakże i ten 

szlachcic b i ł  i b iie  się za O jc z y z n ę ,  i on nie oprze się p o 

stęp o w i , i ten szlachcic nie b y ł  z.razu ile ia wiem , i lubo 

mu różni różn e początkow ania iego  godności p rzyzn aią, 

czem innem , iak walecznym chłopem , g d y ż  od Bogóyv M i

tologii peyvno nie w z ią ł początkow an ia sw ego , lecz iest on 

plem iennnikiem  obrońców  P o lsk i ; po cóż tedy n ow ą praw 

c z ło w ie k a  zapow iadając w ia rę , w zb yteczn ych  przeciw  nic-
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mu przesadzać się deklam acyach; nayrozum nie'y, przeiętyin i 

w łaśn ie  będąc p raw ym  sentym entem  o równości, zamiast d o 

radzania plebeiuszom  aby p o żarli szlachtę, lub szlachcie a b y  

się o p ie ra ła  reform ie, gd y  p ow ied zą  sobie i iedni i d ru d zy  

wszyscyśmy równi , iednoszczepni, a choćby i różnorodni , 

lecz teraz Polacy ; ułóżmy się iako iedney matki dzieci, 

o przyszłe stosunki. Jnaczey d z ia ła iąc , p red yk u iąc , w p a

dam y w  innego rodzaiu  m onopolizm  i reorganizuiem y od 

w ieczną anarchią , —  h o łd u ie m y  kannibalizm ow i pozór 

ty lk o  ludzkości p rzybieraiącem u a nie p ra w d ziw ćy  on ey  

filantropii , która w szystk o  napraw i iak tam ten zepsuie; bo 

tamta zarów no m iłu ie , ratuie , iak ten pod pozorem  m i

ło ś c i  dla iedn ych  , drugich zabiia , a n ayczęściey  tak dzia

ł a ,  iak ów  w y o b ra ża n y  n ied ou czon y z p a łk ą  w ręku le

karz, k tó ry  z zaw iązanem i oczym a w śród p rzy g ó d  lu d zk o

ści b łą k a ią cy  sic, n ayczęściey  zabiia zdrow ie , a czasem ty l

ko c h o ro b ę .-— N ie  takie iest zaiste reform y , iak ia one 

p o y m u ię , p o w o ła n ie .. . .  O iak naymnieyszym bydź tylko 

może koszcie , iak naywiększych rzeczy dokazać, na te'm 

u m ądrych nayw iększa  sztuka p olega . A le  pow tarzam , nie 

ma za s łu g i u m orzyć ied n ych  b y  drugich n asycić .

W s z a k ż e , gdym  się tak daleko, m oże nad sam p ie rw o tn y  

za m y sł w tę za p u ścił ro sp ra w ę , w  tern mieseu w y t ł u 

m aczyć mi się p rz y c h o d z i, iż  nie w id zę  dotąd p o trze b y  

w yrażan ia  ostateczney m yśli lub w daw an ia się w  defin icyą, 

czem  b y d ź  ma szlachectw o? czy  p otrzebne zachow anie tego  

ty tu łu  w  od radzaiącey się to w a rzy sk o ści ? daley , czy każ

d ego  w pew ny sposób u kw alifikow an ego o b yw a te la  ziem iP ol- 

s k ie y , zro b ić  szlachcicem , iak to zd aw a ło  się b y d ź  zam iarem  

k on stytu cii 3go  M aia ? czyli też szlachcicow i powiedzie'ć: ty  

iesteś c h ło p e m ?  czy li innem i s ło w y , w yrzec  : znosi się szla

ch ectw o , iak to o g ło s i ło  Z grom ad zen ie  N arodow e fruneuzkie 

w • 7 H9 r .? M nie się zdaie p rzed ew szystk iem , w tey a ltern a-
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ty  w ie  to nay w ażnieysz» i stan o w cza , aby znieść wszelką 

p od n ietę i sposobn ość do oligarch ii szlacheckiey . to k o 

n ie c zn a , iak i to , a b y  k a żd y  szlachcic w ie d z ia ł że nic w ię - 

c e y  n ie zn a czy  , iak każd y in n y ; a ten k a żd y  inny żeb y  to 

c z u ł , że p rzy  rów nych przym iotach u m y sło w y ch  , iest 

ró w n y każdem u in n e m u , iak ik o lw iek  , ch o ćb y  n aygó r- 

n ie y szy  ty tu ł noszącem u czło w ie k o w i ; podobne uczucie 

iest tu w F ran cii ty le  u p ow szech n io n em , iż ty tu ły  u ro 

dzenia n ic z e m , ch o ć nie są kontestow ane n ik o m u , bo 

te sobie daie i daw na francuzka szlachta, i z  czasów  cesarstwa 

książęta , h rab iow ie  , barony ; leez w  p raw ie  żadn ych to 

różn ic nie sta n o w i, i w tow arzyskiem  obcow aniu z ludem ta 

tytularn a arysto k ra cya  od n ik ogo , iuż nawet od p ro letaryu - 

sza z przedm ieścia S . A n ton iego  p rzychylen ia  kapelusza nie 

u zysk u ie. S k oro  zatem w ym aw iam y słowo ia k h y  sakramen

talne : równość, i to w ca łe m  znaczeniu i rozum ieniu ; resz

ta iuż m n ieyszey w a gi ; ta k w estya  o utrzym aniu lub zn ie- 

sieuiu  szlachectw a , o iego  upow szechnien iu  lub zoboiętn ie- 

n iu , istotnie staie się p od rzęd n ieyszą  co do m nie, ia nie 

przy w ięzu ię  do niey w iększego znaczenia iak to, na któ

re , i to pod pewnem i w zględam i i w arunkam i za s łu g i

w a ć  m oże (  p o d łu g  m ego zdan ia p rzy n a y m n iey  )  iakkol- 

w ie k  bądź tak ow ą p rzy sz ło ść  ro sp o rządzi.—  N areszcie k o - 

m uż ieżeli nie narodow i t y lk o ,  i to in pleno rep rezen tow a

nem u, a spraw ującem u w a żn ą  fu n kcyą  seym u lub zgrom a

dzenia u staw o d aw czego  ( une constituante ) , przystoi sta

nowienie o p odobnych organizm ach so cya ln ych , i ieżeli w ów 

czas toż ciało ustawodawcze wy rzecze : nie ma szlachectwa; 

nie będzie się czego tak dalece smucić, byle nam została 

S ta ro p o lsk a  sz la ch e tn o ść  , ten klcynot prawdziwy , ied y- 

n y , na k tó ry  w iekam i za słu ży liśm y ? T e ra z , też k w estye  

b y ły h y  zaw czesuem i, a p rzy n a y m n iey  memu przedm iotow i 

go sp o d a rczo -p o lity czn em u , zu p ełn ie  obccm i.

( 222 )
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L ecz nie chcąc w ystąp ić  ex filo m ego przedm iotu, gd ym  

się o g ło s i ł  n ieprzyjacielem  w szelk iego  na którą bądź stronę 

przym usu , co do nadania w ła sn o śc i naypoczciw szem u na

szem u w ie jsk ie m u  ludow i iak niem niey usam ow olnić się 

po winnem u rodow i Jzraela ; muszę ieszcze n ieco zaiąć się 

przedstaw ieniem  środ ków , do tego  celu p rak tyczn ie  d o p ro 

w ad zić  zd oln ych  ; i raz ieszcze za n a y g łó w n ie y sz y , n a js k u 

te c zn ie js zy  , p o czy tu ię  konkurcncyą : ona to zaradzi tem u, 

a b y  następne z  w ło ścian am i u k ła d y  , nie b y ł y  tak u ciążli

w e iak dotychczasow a pańszczyzna : ona s p r a w i, że  w  ca

ły m  kraiu nastąpi licy tacy a  in minus , nie kto w ię ce v  lecz 

kto mmcy będzie ż ą d a ł czynszu, tukupnego i t. p . czy  od 

szlachcica za g o n o w e g o , który n iekiedy zaledw ie ma z czego 

w y ż y ć , iak tego  św iadkiem  P o d lasie  i szlachta czyn szow a 

na U krain ie  , czyli też od  ż y d a , osadnika , k tó ry  po dziś 

dzień  nic w ła sn e g o  w  ziem i nie p o s ia d a , a którego ręce 

d obrzeb y na w ła sn y m  grun cie  utrzym ać , a b y  na ob cy  nie 

p r z e s z ły  ; bo za tern p ó y d zie  ludność lokalna , korzyść 

w  ła tw o śc i n a jm u , zw ięk szen ie  sp ożycia  i inne n ieobracho- 

wane w zaiem n ey p om ocy d o go d n ości.

T a k  ie s t , p rzew aga  pow od ów  do m n iem ania, iż w ło śc ia 

nie a w ogólności lu d  polski , dobre porobi z  dotychczaso- 

w em i w ła ścicie la m i grun tów  u k ła d y  , w' tein leży  ( i  to 

zdanie nie iest do odparcia  , g d y ż  iest u gruntow ane na na

turze lizyczn ey  i m oraln ey c a łe g o  p rze d m io tu ), iż d z is ia y - 

si w ła ścicie le  c zy li dziedzice gruntu sami on ego nie upra

w ia ją ;  ty lk o  kto ? lud w ie y s k i , w ło śc ian ie  : póki oni b y li 

adstrictiglebce, iak są dotąd w p ro w in cyach  ro ssy isk ich , n a 

w et w G allicy isk ich  m n iey w ię e e y , p oty  szlachcie  dobrze, w y 

go d n ie  b y ł o ,  b y ło  kim ro b ić  , o m a ły m  starunku go sp o

d aro w ać , ale czy  to zaw sze tak będzie ? W  k ró lestw ie  

polskiem  n a w e t , lubo dc facio praw o n iew oli b y ło  znie- 

sion em , ieszcze p rzecież w ło śc ian ie  byli iakby adstricti:

( 2 2 3  )
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bo g d zie ż  się m ieli udać , aby los sobie p o lep szyć  ? nie b y 

ł o  n igd zie  czy n io n ey  im polepszenia ich losu p rop ozycii ; 

o g ó ł skąpy b y ł  w tego  rodzaiu  ofiarach, które są w ła śn ie  tą 

p ożądaną m ateryą konkurencii , b ło g ie y  konkurencii która 

iest m atką ró w n ow agi, i które to w esp ó łu b iegan ie  razem 

dopie'ro z usam ow oluieniem  lu du , ż y c ia  nabrać iest w stanie 

i ogrom n y sw óy skutek czarod zieysk o  w y w rze  : bo skoro  za 

przeznaczeniem  dóbr n arodo w ych  na w ło ściań sk ie  iuż u- 

sam ow ohiione osad y, a to za um iarkow anym  czynszem  i 

przez inne p o w y ż e y  n aw iasow o proiektow ane środki , o- 

tw orzy  się ta kon ku ren cya in minus ciężarów , a zate'm in 

plus dla ludu d o go d n ości ; skoro komissye włościańskie ad 

koc u stanow ione ośw iecą  lud o iego  praw ach, bo tych 011 

p raw d ziw ie  że dotąd nawet w  kongressow em  królestw ie 

nie z n a ł ; skoro mu przedstaw ią środki odm ienienia losu 

z go rszego  na lepsze ; skoro k sięża  plebani, w  naukach du

chow n ych  ob iaw ią  od w ieczn e p ra w d y  : że B óg c z ło w ie 

ka w o ln ym  i w stanie ró w n o ści s tw o r z y ł,  i iak tych znako

m itych  p rzym iotów  rozum nie i m oralnie u ży w a ć  ma ; sko

ro w szego rodzaiu m ieszkańcom  kra iow ym , w szystkich  do

bra ży czą cy  ludzie  , nie nam iętni , nie stronni , pokoiu  i 

p orząd ku  p ra gn ący , w y tłu m a czą  tę p raw d ę  : że ziemia bez 

rąk, plonu nie w yda , iuko też : że ręce bez ziemi wyżywić 

się nie zdołaią ; praw dziw ie że zobopólna kom bin acya 

nie będzie  trudna, a n aw et zaw sze w yp adn ie  na k o rzy ść  

usam ow olnionego lu d u : i to iu ż z tey  iasney p rzy czy n y , 

iż  d łu g o  ła tw ie y  będzie  w  P olszczę o ziem ię iak o ręce do 

ie y  obrobienia ; ledw o że nie droższym  towarem  u nas dzie

sięć  zd row ych  z pracą osw o ion ych  p a lc ó w , iak dziesięć 

m orgów  średniey ziem i, nad którą potu nie m a ło  w yla ć  

trzeba aby o w o c  p rzy n io sła  i intratę iaką taką w y d a ła  ; 

św iadkiem  tego i te p ro w in eye  , gd zie  dotąd nie p ytaią  się 

a k iey  ob szeruości dobra , iaku u rod zayn o ść ziem i, ty lko

( 2 2 4  )

http://rcin.org.pl



iak  w ie le  one dusz liczą ; i tam p o d łu g  nich cena m aiątków  

oznaczaną b y w a . N ic ieslżc  to praw dziw ym  handlem  m u

rzynam i ? nasi b iedni w ło śc ia n ie  są tani praw dziw em i 

b ia łe m i n e g ra m i.—  Sm utne to  są p r a w d y , ale B ogu  ty lk o  

p ra w d y w yzn anie, m iłem  i b ła g a ln e 'm .— ( 1 )

( 2 2 5  )

(i)  Na poparcie zaś że nie sam iestem zdania tego, aby zo
stawić wolność umawiania się dziedziców z włościanami, przy
taczam co napisano w N° 73  , z d. 18 marca i8 3 i  r. N . Polski 
z podpisem Joachim L e lew el... » Wracaiąc teraz do p ańszczy ■ 

« zny zniesienia i oczynszowania włościan , iak nayszczerzey 
« pragnę, żeby to nie tylko w dobrach narodowych , ale i oby
ci walelskich nastąpić mogło. Sądzę iednak że żadna ustawa mie- 

« szać sien ie  pow inna, tylko w łasne obyw atelskie prześw iadczenie  

« że to lepiey będzie i  zobopólny panóiu, w łaścicieli i wieśniaków 
cc ich interes , etc. etc. » W  podobnym sensie odzywał się na 
seymie ówczasowy minister skarbu A . Biernacki , gorliwy przy- 
iaciel nadania własności włościanom , radzący poczęcie przykła
du od-dóbr narodowych; podobnież przy tem obstawał Marszałek 
Seym uW ład.O strow ski, B . Nicmojowski,mianowiciey woiewódz- 
Iwo Kaliskie ; a w ogólności życzliwie ku takowemu zamiarowi 
udysponowaną była większość seymowa, oddać iey tę sprawie
dliwość należy; a nawet wielu obywatelom z L itw y , W o ły n ia , 

P o d o la , U krainy  : lecz iedni nie wiedzieli iak sobie praktycznie 
w tey mierze poradzić, inni bali się rozsprzężenia wśród walki; 
dla wszystkich zaś dobrey chęci ludzi, za krótko niestety trwała 
naywzniośleysza, nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności sparali
żowana , do lak szczytnego powołania iakim pow stanie N arodu  

w rękę śmiałą i  dołężną  nie uposażona , Rewołucya. —  Mam lo 
przekonanie, że gdyby o miesięcy kilka dlużey była w kraiu się 
utrzymała , byłaby zwyciężyła : ludzie zdolnością obdarzeni b y 
liby się znaleźli, i ta nawet kwestya usamowolnienia włościan, by
łaby iey dzieło wieńcem naychlubnieyszym, bo odrodzoney ludz
kości ukoronowała: byłby seym lub inna spodziewana narodu świe
ża reprezentacja, wszystkie przedstawiające się kwestye, wpraw-
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G d y  ted y dotąd iak się rz e k ło , szlachcic, w ła śc ic ie l grun

tu , b y ł  rzeczy w isty m  ied yn o w ła d n ym  w ło ścian in a  sw ego 

panem , ła t w o  m u b y ło  w gospodarstw ie dać sobie ra d ę: 

skoro  z a ż ą d a ł, w y s tą p iły  na ro lę  m a ło  kosztuiące go p ło 

( 2 2 6  )

dzie nie łatwe do rozwiązania, przecież rozstrzygnęła; a między 
temi iuż wcześnie przewidywaną trudność, gdyby przychodziło do 
usamowolnienia włościan,a zląd do chwilowego pomnieyszenia in- 
trat dla teraznieyszych właścicieli dóbr, gdy ci pozaciągali długi 
w różnego gatunku towariystwach kredytowych , które poudzie- 
lane swe wierzytelności poopierały i zahipotekowały były 
na intracie tychże dóbr : środki zaradcze tej- na pozor nie do 
odparcia trudności znaleść się muszą w mądrości, na seym zgro
madzić się kiedyś mianych narodu reprezentantów. W szakże ni
sko dość dla przystępuiących do tow: kredytowego, zaciągaią- 
cych pożyczki od banków, rachowane były inlraty : mniemać też 
należy z drugiey stronj-, i to nie bez przyczyny, że obok rozsą
dnie urządzoney tranzycii (o którey następnie słowo) nie upadną 
tak dalece intraty, aby bezpieczeństwo towarzystw kredytowych 
zachwiane hydi miało : prźyidzie w pomoc dziedzicom i to, gdy 
z funduszów ogólnych któreśmy Emancypacyinemi nazwali, oprócz 
rozdania dóbr narodowych, własności od nich dla włościan poza- 
kupywanemi zostaną; w samey zaś ustawie swćy towarzystwo kre
dytowe stosowne do okoliczności, do położenia interesu, a sobie 
nieszkodliw e, obmyśleć będzie mogło moditikacye. Jakkolwiek 
zaś bądź, zastanówmy się tylko, rękę przyłożywszy do serca, do 
serca gdzie przemieszkiwa czyste sum ienie; czyliż dla lego, że 
się szlachta o pocie z ludu wyciśnionym , częstokroć nierządna, 
olid łużyła ,... z wymiarem sprawiedliwości temu ludowi opażniać 
się godzi ? Oy nie , nie godzi się tak ; niebaby iak dotąd i na
dal sprawie naszey nie błogosław iły, a czas po temu aby ie spie
szną zmiękczyć poprawą : — ieżeli ziedney stronjT niepodobnem  
zbyt ścisłe przeszłości do restytucii powoływanie, bo każda epoka 
postępuiących wieków, ma swe wyobrażenia, złe lub dobre pra- 
\ya, zwyczaie, i odmienny sposób widzenia, który zmnieysza lub 
zwiększa winy, ich skutki i odpowiedzialność za takowe przed
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g i ,  p o d ło ż y ły  w y śm ien itą  g lebę, następnie taż pańszczy

zna onę p o r e d liła , u w le k ła  , o d w ró c iła , i ieszeze z re d liła  i 

u w le k ła , i w  zagon  p o o ra ła  i zasia ła  i ieszeze z a w le k ła , 

w odniee p o ro b iła  ; m u sia ła  te d y  naszemu w ygodn em u  panu 

dw orska rozzielenić się n iw a, m u sia ł na nie'y b y d ź  zeb ran y m , 

p ó źn ie y  w y m łó co n y m  i na targ  w y w ie zio n y m , ów  z ło t y  , 

bo naw et z ło to  p rzyn o szący  p lo n ; m iło  zaiste  tak b y ło  za- 

kom m enderow ać i m ieć do tych  i do innych p o s łu g ,  tak 

rozm aitych w  gosp o d arstw ie , lud g o to w y  i p o słu szn y  na 

skinienie : ale c z y  ten lud nie będąc w olnym  , b y ł  czem  

innem iak n iew olnikiem  ? O  pocie zatem  n iew oln ika  sz ło  

m iernie dobrze pańskie ro ln ictw o p olskie; tak s z ło ,  iak 

do czasu idą pozornie nie ź l e ,  lecz musem n aprzód pchane, 

despotyczne r z ą d y . , . A le  czy to zawsze tak będzie  ? c z y  i 

mus w iecznym  , n iepokon anym , iako mus w ła śn ie , czy nie 

reaguiącym , a to p o d łu g  od w ieczn ych  n atury p r a w id e ł?  

ozy i nas mus ten k ied yś nie zmusi , a w tenczas iakże sro- 

giem  ¡ego nam się w yd a  d z ia ła n ie , sku tki, w e ź m y  ty lk o  przed 

«oczy bu n ty  k o z a c k ie , rze zie  u kraiń skie  : zemstę ludu na 

szlachtę, na x ię ż y  w y w ie ra n ą, w p am iętn ey, w  k rw i k ąp an ey, 

francuzkiey i ty lu  in n ych  p od ob n ych  rew o lu cyaeh , iak 

h isto rye  ró żn ych  n arodów  pouczaią. W te n cza s gd y ten 

mus na p rzeciw n ą obróci się stro n ę , ten co niepraw nie 

i p ierw szy  iako pow ododaw ca z m u s z a ł, p rze k lą łb y  g d y 

by mu to co p o m o g ło , że w  naturze m oralney i f iz y -  

czn ey b y ła  m ożn ość zaistnienia musu ; w ten czas nie

( 2 2 7  )

Bogiem i ludźmi; ieżeli dla niewzniecenia zamieszania, przy
puszczamy nieiako przedawnienie, puszczenie przeszłości w nie

pamięć, odpust powszechny że tak się wyrażę, ów potrzebny wza- 
iemny polityczny Jubileusz ; to z drugiey strony eo do przyszło
ści, a ieszeze bardziey teraźniejszości która w naszym ręku, nie 
pokalaymy iey nowemi grzecham i!...
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ieden p ow ie : ezcniużem  pókim m ó g ł nie o d w ró c ił zem 

sty ciosu ? N ie  przew iduię ia , ab y  w naszym  kraiu tak 

nastąpić m ia ło  , g d y ż  w ierzę w  rozsądek i serce publiczne, 

w ie rzę  że ludzie  do ludzi się zb liżą  i dla w spóln ego inte

resu się porozum ieją : i że ich, praw a ludzkości dobrze o - 

ceniane dla k orzyści zo bop ó ln ey w c a łe y  p e łn o ści uznane, 

przeicdnaią. A le  , a b y  tak b y ło ,  n ie ma czasu do stracenia: 

d z iś ,  dziś do te g o , p rzygoto w an ia  robie' n a le ż y ,  w ie rzy ć  

w  p otrzebę re fo rm y , a gd y  p rzyid zie  m ożn ość po te m u , 

co  iuż nie od nas ale od przeznaczeń z a le ż y , k ie d y ? ...  

w tenczas śm iało  n o w e y  p o lity czu e y  w ierze , dać uskutecz

nienie w yp a d n ie .

P r z y  takich to usposobieniach naszey p ow szechn ości , 

czem u iako rze c zy  duszney żadna przem oc , żaden g w a łt ,  

żaden rząd d e sp o ty czn y , żadn ey p olicii su row ość, sp rzeci

w ie  się nie zd o ła  , lub karać za m yśl samą nie potrafi ; 

z  sp o k oyn ością  u m y słu  p rzy szl’e'y reform y k ra io w e y  ocze

k iw ać m o żem y, a przedew szystkie'm  od dziś b y d ź  ludzkiem i 

dla w ło śc ia n , i stopniow o tak z nich z d e jm o w a ć  ciężar, aby 

się w spóln y ich i w szystkich  n iep rzy ja c ie l, na tern nie spo

s trze g ł i tak iak tego  b y ł y  w  L itw ie  p rz y k ła d y , za  filantro

pią w zg lęd em  w ło śc ia n  ty c h że , sw ą p o d eyrzliw o ścią  i 

nawet groźnem i ukazam i ich dziedzicom  ludzkości p e łn e  

u sposobienia m aiącym  ,  tam y nie k ł a d ł .  —  A  skoro n a- 

d eyd zie  sp o k o jn a ,p o rzą d n a, iak m y one p rzew id u iem y i ie'y 

p ragn iem y, m oralna, razem p raktyczn a reform a ; ten co b y ł  

panem dobrym , ła g o d n y m ,c o  b y ł  rzeczyw iście  oycem  w ło 

ścian, ten ieszcze co przez z łe  serce, przesąd lub n a łó g , z z łe g o  

w ychow an ia  p ublicznego pochodzący , lub co gorsza ten 

co p rzez swywol»ę n iep rześlad o w ał potom ków  Jakóba, ten 

m ów ię od ludu, k tó ry  teraz na grun cie  iego gości , naw et 

po usam ow olnieuiu ogólnem  opuszczonym  nie zostanie, i 

choc' pod innemi warunkam i pod obne mu , choc nie k o 
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nieczn ie za o p ła tą  tak lich w iarsk iego , iak teraz p rzy  stanie 

pod d ań stw a, procentu , u s łu g i rolne od daw ać b ę d z ie .—  

N ie  będzie  mu zate'm le ż e ć  o d ło g ie m , nie pozostanie mu 

bez in traty  ta niw a, o k tó rey  to dopiero w spom nieliśm y iż 

na s ło w o  mus, za z ie le n ia ła  i plon w y d a ła ;  in n y system  

inne m oże nie m nieysze przyn iesie  mu korzyści; część 

te 'yże n iw y odda on na ludzi za czynszem  p ien iężn ym  , 

lu b  in n ym ; część  obrobi n aym em , a w iadom o że  naic- 

m nik dwa razy  ty le  zrobi co b ity  n iew olnik. P a ń szczy 

zna zdaie się b yd ź w ielką  s i łą ,  i iest nią dla tego kto iey  

m a w iele  ; lecz pańszczyzna uw ażana iako s i ła  kraiow a , 

iest p o ło w ą  zaled w ie te y  s i ły ,  k tó rąby g d y b y  ie'y nie b y ło ,  

w y w ie ra li ludzie w o ln i, ( i )  Za  zniesieniem  p a ń szczyzn y  

w zniosą się n iezaw odnie p rz e m y s ł i kunszta; u b ytek  rąk 

zastąpią m achiny : w ie leż to rąk n ag ro d zić  są w stanie , 

miocatnie, sieczkarnie i t. p . m ech an izm y?W ięc am atorow ie 

p ań szczyzn y  niech nie rozp aezaią  ; niech ty lk o  w szy stk o

( 229 )

( i)  Tak dalece o ley prawdzie iestem przekonany, a nawet 
sami włościanie na mym gróncie osiadli , iż nieraz mi oni propo
nowali układy, na tygodni 4 , 8 i więcey, na co chętnie zezwala
łem ,  iżby mi płacili gotowizną za każden dzień odrobku in na
tura ; oni na tern zarabiali i ia : oni, bo len czas swóy obracali na 
zarobki przemysłowe , na furm anki, łamanie i zwożenie kamie
nia, drzewa palenie, zwózkę węgli i. t. p. dwa razy więcey m iel1 

zarobku usamowolniony maiąc czas, niż mnie za dzień swóy nie 
odrobiony zapłacili ; ia zaś cboć obcemu o pół więcey w miesce 
pańszczyźnianego , zapłacić musiałem , przecież gdym wybrał 
człowieka, naiemnika wolnego i do pracy ley którey wymaga
łem , usposobionego; dwa razy więcey miałem zrobionej* roboty
i dokładniey i bez dozoru, niżbym miał przez pańszczyźnianego, 
który zwykle przy robocie iako przym uszonej', zaledwie się 
rusza; miałem tedy i ia sprzedaiąe pańszczyźnianym pańszczyznę, 
korzyść oczywistą.
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czyn ią , ab y  nsam ow oln ion ey ludności iak n ay w ię cey  na ich 

gru n cie  nadal zam ieszka ło . Na tern niech się tym czasow o 

ogranicza c a ła  ich rolna p olityk a.

L e c z  w tern, że  ta m , gd zie  p rzez c h c iw o ś ć , dla n ie 

p ra w y ch  zysków , istnern zdzierstwem  i k rzy w d ą  b liźn iego  

b ę d ą c y c h , ob yw atel ia k o w y , dzied zic  w ło śc i których  iest 

panem a ludu despotą i tyranem  , w  czasie reform y, od te 

go ż przez opuszczenie go na zaw sze, pokaranym  zostanie , 

ieszcze w ie lk ie g o , ba żadn ego nie w idzę nieszczęścia : prze

ciw n ie w yb orn ą  to dla drugich stanie się p rze stro g ą .— T a 

kow em u  to m onopoliście , choć sam m oże m iłu ie  w olność 

ale ty lk o  dla siebie , g d y  w y b iie  wolności i odrodzenia 

chw ila  , p ow ied zą  usam ow olnicni expoddani :

« P ókiśm y naszey nie mieli w oli , ty ś  n a d u ży w a ł tw o ie y ; 

« B ó g  się teraz nad nami z m i ł o w a ł ,  z a k o ła ta ł do sumień 

« panów  i rad y P o lak ó w . C i nam o g ło s ili praw a ludzkości i 

« do ich sw ob od n ego  kosztow ania sposobność p odali. P rz y - 

« kro nam opuszczać te nędzne za k o p cia łe  ch aty, w  k tó ry - 

« cheśm y się p orod zili, lecz gd zie  ty  iesteś, tam m y b y d ź  nie 

« m ożem y; pom sty in n ey nie w yw iera m y iak tę, że  się z tobą 

« rozstaicm y; b y w a y ż e  teraz zdrów , o b cy d ź  się bez nas, ale 

« czy potrafisz? nam iuż o to m nieysza ; m ieszkay na g o ły m  

« stepie , na tych b u y n ych  ła n a c h , któreś d łu g o  łza m i na- 

« szem i p o d le w a ł; m y idziem y w św ia t  , do ludzi dobrych , 

« którym  lud p ośw iad cza, że się z nim zaw sze  , naw et pod 

« prawem m usu, ludzko ob ch od zili , iak bydTa nic p rzep ę- 

« d z a li, robotą nie przeciążali, pod  słu ża lcó w  ostrych i nie- 

« sum iennych nie poddaw ali , że mu w k a żd e y  potrzebie 

« oyeam i, opiekunam i b y li; z la k iem i to chętnie o p rzy sz ło ść  

« u m ow ę za w rzem y, a iako do p racy  stw orzeni, d o b row o l- 

« nie pracow ać mu i sobie zarazem b ę d z iem y ... »

M am  nadto to n aym ocnieysze przekonanie , iż choć w y -

( ¿30 )
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rzecze p raw o , o d a w n y ch  w szelk ich  d o m yśln ych  lub tacite, 

nie za kontraktam i pozaw ieran ych z w łościan am i u k ła d a ch , 

i takow e ró w n ie  iak ow e iednostronne inw entarze , w ym u 

szane pow inności i dan iny, o p isu iącesta rey  p rzem ocy d o k u - 

m enta, za n ie b y łe  o g ło s i; m im o żew ym agan ie  d o tych czaso- 

w e y  p ań szczyzn y, te'in samem iuż upadnie , chociaż obok 

tego do n ow ych  u k ła d ó w  na p rzy sz ło ść  w szędzie o tw orzy  

się p o le ; mimo m ó w ię  b ezw aru n kow ego usam ow olnienia 

w ło ś c ia n , mimo konkurenci! in minus eo do prestacii na

dal ; p rzecież d o b ry ch , do ludu przyw iązanych , od ludu 

k o ch an y ch ,w ięccy  naw et pow iem , na eo iednak niech nikt nie 

raebu ie, m iernie dobrych  d zisiayszych  d zied zicó w , dawni 

zasiedzieli m ieszkań cy nie opuszczą, o sw e daw n e na n ow o 

pom ierzone, pokadastrow ane, poreguloAvane, zagro d y z nie

mi p o u k ła d a ią  s ię ;  tern cb ętn iey , g d y  i na to rachow ać' 

m ożna , iż  n iechętnie c z ło w ie k  a m ian ow icie  ziemi p o l

ski ey m ieszkaniec od  tey się oddala o k o licy , z  tey  c h o cb y  

n ayn ed zn ieyszey  schodzi sa d y b y , na którey po raz p ie rw 

szy  prom ienie s ło ń ca  u y r z a ł ,  k tó ra p rzech o w yw a  o y có w ,k re 

w n y ch , p rz y ia c io ł iego  p o p io ły . W s z y s tk o  się w ięc w  tey 

m ierze p rzy czy n i do zró w n ow ażen ia  b ard ziey  p ozorn ych  

iak  rzeczyw istych  pow od ów  m niem ania, że p rzy  zaprow a

dzeniu reform y p olityezno-ekon om iczn ey nastąpi ogólne w y 

sied len ie  , w a łę sa  ludu, o d łó g  p ow szechn y i. t. p . N ie  b ę

dzie to tak szkodliw e następstw o z reformy, ia k b y  c iż  pewni 

lu dzie  przesądni , lub nam iętnie interessow ani , w yp ersw a

d o w a ć to , n a w e t p od  pozoram i p a try o ty czn y ch  kon sydera- 

cii , chcieli : to iedn ak p ew n a , iż  ż y c z y c  sobie n ależy, ab y  

się zap row ad zen ie  n ow ego  rze czy  p orząd ku  w ręce nie 

w p raw n e , n ie p ra k ty czn e , lub co gorsza p od eyrzan e nie 

d o sta ło  : bo takow e igran ie m , niedośw iadczeniem  , d o 

puszczeniem  anarchii, i przez n adciągn ien ia zb aw ien nego

( 231 )
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ty tu łu  p op raw y, re fo rm y , k ra y b y  niezaw odnie o głosi 

i w iększe ieszcze iak  dotąd nieszczęścia przyp raw ili. —  Na 

o d ro b ek  z  razu n ay w ię cey  będ zie  um ów , bo z trudnością 

p rzy ch o d zi w ło ścian in o w i o p łata  8iniu z ł ł .  poi. p o d y - 

m nego; g d y  obok tego skoro gdzie  dzied zic  ludzkim , 

pańszczyzna n ie u c ią ż liw a , km iotek takow ą chętnie od byw a 

i m n ieyszym  mu ona ciężarem  iak o p łata  gotow izn ą, tam 

zw ła szcza  gd zie  gospodarz ty le  m a gróntu , że m oże w yse- 

łacf s łu ż ą c e g o  na odrobek , a sam pozostaie p rzy p racy  

w edle sw ey  roli i sw ego dom u. Pośredniczące iednak przy 

u k ład ach  n ow ych  K o m issye  W ło ś c ia ń s k ie , ab y  tak b y ło  i 

n ad al, zawsze troskliw ą zw racać pow inn y stron um aw iaiących 

się u w agę; p rzecież pom nąc, że g d y  n ikt k orzyści z postępu 

cyw iliza c ii z p re c y z y ą  obrachow ac nie zd o ła  , ile z nich sta

ra ć  się o  to p o w in n y, « aby w szelk i czyn sz o d ro b k o w y  nie 

<< b y ł  iak do lat ty lk o  p ew n ych  i ograniczanych  um aw ianym , 

« po k tó rych b y u p ły n ie n iu , a ieszcze le p ićy  aby w  trakcie

• sam ego tego ż p eryod u  u p ły w a n ia , w olno b y ło  za w y p o -

• w iedzen iem  n p . rokiem  lub trzem a n a y w ię cey  naprzód,

• p rzestać od czynszuiącego odrobkiem  pobierać uiszczenie

• się , a nadal aby czyn sz p ie u ię żn y  natom iast przyim o- 

« w ano. » P o d o bn ych  kontraktów, gdzie w olno b y ło  osadni

kom  zm ieniać naturę prestacii , n ie m ało  b y łe m  p o za- 

w ie r a ł  po m oich osadach ro ln iczych: to  libitum nie zagradza 

szczęściu , industrii stron y u boższey , a iest iuż iednym  z 

sposobów  tranzycii o k tó rćy  p o n iże y .

W  ogólności zaś zgubnem  b y ło b y  dla pow szechności tego  

przesądu w  lud w szczep ian ie, iakoby praca kom ukolw iek bądź 

za naiem oddaw ana , cień z a k a ły , przyn osić m o g ła  : u trzy 

m yw a ć ow szem  n ależy  iż dobrow olna ludu w olnego ro bo

cizna , czy  s o b ie , c z y  kom u , byn aym n iey nie poniża ; o r a ł  

C y n cy n n a t sobie, co c z ło w ie k  znakom ity uczy ni dla siebie,,

(  2 3 2  )
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za zaszczyt p oczyta  u czy n ić  to samo dla drug iego ; orze 

cesarz chiński dla p rz y k ła d u  , w ięc każda praca n ayzac

n ie js z ą  spraw ą; orze naw et u nas o d w ie czn a , lubo zu b o żała  

lecz nie m niey zacn ego im ien ia sz lach ta , orze ona sobie i 

drugim  za za p ła tę  , n ikt się z n iey  p rzecież nie u r ą g a , a co 

w ię k sz a , czy liż  ona i do m niey u zacnionych nie n aym uie się 

u s łu g ?  czy  nie id zie  w p ryw atn e s łu ż b y ?  każda zatem  ro

bocizna , praca , iest z sw e y  n atury  szlachetną : niech onę 

sobie zatem  ludzie w zaiem nie p ośw ięca ją; ia tobie w tćm , 

a ty  mnie w  tem : niech tak zw an y szlachcic poorze w ła sn ą  

ręką, ieżeli iest do tego  usposobiony i w  tey  zostaie  potrze

b ie , n iw ę u m aiętiiieyszego  w ło ścian in a; ten niech tamtem u 

w zaiem nie w  czem  ten zażąda i b y le  w y n a g ro d z ił, pom oże: 

niech szlachcic ieżeli rzem ieśln ik iem , tk aczem , sukienni

kiem , szew cem  (w  T om aszow ie  takich z p o d u p a d łe y  szlach

ty  w ielu  s ie d liło  s i ę )  od zież w ło ścian in o w i w y ro b k u ie ; a 

ten niech mu o g ró d  upraw i; a ieżeli tak b o g a ty , to niech 

sobie kupi dw ór, p a ła c  ia k o w y , n iech go z d o b i , ogrody 

angielskie z a k ła d a , ob razy  sku p u ie ; na w szystko zgoda, 

w szy stk o  się zro zu m ie , w o ln o ś c ią , ró w n o ścią  w y t ł o -  

m aczy , w  takiey to w arzysko ści na now o u rzą d za jącej 

się w  sw em  m iescu zn ayd zie  ; a co w iększa , to w szy 

stko b ez w ielu  przepisów  urządzeń w w yk o n an ie  w ey- 

d z ie , skoro śm ia ło  , szczerze , bez dw óyznaczności , bez 

ograniczeń , usam ow oln ien ie  ludu polskiego w yrzeczon em  

zostanie i środki rozw inięcia  tego ż podane mu zostaną. —  

W s z a k ż e  ten ustęp niech p o s łu ż y  szczegó ln iey  tym u to

pistom , k tórzy  twierdzą że nie ty lk o  znieść n ależy  pańszczy

zn ę, na co serdeczn ie się zgadzam , a len aw et zak azać, a b y  się 

o czyn sz o d ro b k o w y  nadal nie u m aw ian o, iż b y  się ten zno

wu kied yś na pańszczyznę nie za m ien ił , na co byn aym n ićy  

nie zgoda. T e g o  niebezpieczeństw a nie ma, skoro raz lud za-

( 2 3 3  )
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kosztuie w olności i ośw ieci się. C zy n sz  zaś o d ro b k o w y w  

kraiach u ży w ają cy ch  sw obód n ayobszernićyszych  , a to pod 

różnem i postaciam i, kom binacyam i, iestzn an y; i n igd y  teore

ty c y  tak  nie urządzą św iata  , a b y  b y ła  rów ność m ajątkowa 

i a b y  iedni ludzie drugich  m n iey w ię ce y  n ie p o trz e b o w a li; 

lub też ab y  do k od exu  iakieyś p rzesądney św iata zep su tego 

e ty k ie ty , za g lą d a ł ktoś p ie rw e y , c z y  mu przystoi do iakieyś 

ro b o ty  sw oie w y n aią ć  zd oln ości!?  lub nie : wszystko zaś na 

tym praktycznym święcie , iest zamianą, naymcm , kupnem, 

lub przedażą, i handel w zaiem n y m iedzy ludźm i nie ustaie : 

ieden przedaie  b y d ł o , talenta , rozum  , za pieniądze; drugi 

p row ad zi handel zam iany i w sensie m oralnym  i tizyeznym  : 

ubierzm y te w szystkie  stosunki w  piękna s ło w a , w szystk o  to 

iak m ów ię handlem  ty lk o . — Na m arzeniach zate'm nie pop ar

tych  dośw iadczeniem  na sam ey choc'by n a y g ó rn ie y sze y id e i, 

p raw dziw ie  iż w yk o n aln ey  nie zbuduiem y le g is la c ii; tak ow a- 

b y  ty lk o  o tw o rzy ła  now e do n o w y c h  przesąd ów  a daw nym  

p od ob n ych  p ole, do takich iak d a w n ie j  np. gd zie  szlachcic 

w s ty d z i ł  się iąc' ło k c ia ,  handlu , rzem iosła  i. t. p . a nie w sty

d z i ł  się c z ło w ie k a  u c is k a ć ... P rak tyczn ie  zaś P o lsk ę , na z a 

sadzie ró w n ości, na p rzyrod zen iu  nam sprzyiaiącem  opie

rając s ię , z  w ic lk im p o ży tk iem  gospodarstw a k ra iow ego, w y 

born ie urządzić z d o ła m y . W ie le ż  to i ztąd do staty sty k i s i ł  

k ra io w y cli p rzyb ęd zie  rąk szlacheckich dotąd próżniaczą- 

c ych  , w ie leż to się p o s łu g  od drugich  w ym agan ych  , a 

przez sieb ie  w yk o n yw a n em i b y d ź  m ogących  oszczędzi ; nie 

będą iak te r a z , obsadzone d w o ry  gnuśnem i dw orakam i , 

ow ą lib eryą  , k tó rey  przeznaczeniem  ż y ć  w  dem oralizacii i 

za p ła c o n ą  n ieczynnością  p o d sycać  dum ę i próżność panów: 

p ó ty  to m o g ło  bvd źu sp raw ied liw io n em ,p ó k iśm y b y li w  rzecz

p o s p o lite  o ligarch iczney a ry sto k ra c ii, ale p rzy  systcm acie 

rów ności iuż ta o k a za ło ś ć  bez w y g o d y  n ayczęściey , slaie się
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głu p stw e m  n aw et w  stanie rów ności sam ych źe panów , chcę 

m ów ić exp an ów  exm agn ató w .N iech  żo n y wezmą się do kobie

cego gospodarstw a, do zarządu kuch nią, zaym ą się oszczędno- 

śc ią ;n ik t nie będzie m ia ł za w iele , ale n ik tz a m a ło ; wszędzie 

u yrzem y dostatek, a n igd zie  bogate'y n ęd zy , ani o w ey  para

d y  w  n ied zie lę, a b ie d n e g o , chudego ży c ia  i stra w y , przez ca

ł y  tyd zień  ; o ty le  m n ie y , ow ego  przesadzania się  o koszcie 

następnych p ry w a c ii, o ty le  m n iey o b d łu ża n ia  fortuny i 

ru in y m aiątków. W ięc e y  się leż w  każde'y klassie zaw iąże  

m a łże ń stw , a ztąd iaki przyrost populacii k ra io w e y  1 w ł o 

ścianin m aiący w ła sn o ść , pew ny że mu iey  nikt nic od b ierze , 

w cześn iey  syna ożen i, drugi zatem  ła tw ie y  córkę za mąż 

w yd a. S zlachcic , daw n y panek , zw a ży w s zy  u m n iejszen ie 

to w a rzy sk ie j p re te n sii, co będ zie  skutkiem  rów ności która 

uprości ob yczaie  , i g d y  w rócą się kob iety  w łaściw em u  p o 

w o ła n iu , podobnie p rzy sp ieszy  dozw olenie syn o w i poięeia  

żo n y , zyszcze  na tein m oralność, szczęście  i p ociech a dom o

w a . —  T a k , to usam ow olnienie ogóln e ludu , u w łaszczen ie  

go , u o b y w a te le n ie , te skutki rów n ości m iędzy lu d źm i, tyle 

b ło g i sprow adzą na naród nasz reform y o w o c . N ie  o b aw iay - 

m yż się tey  to w arzysk iey  reform y, ale ra czey  w y g lą d a jm y  

ie y  iako epoki zb aw ien n ego  od rodzen ia.

W s z a k ż e , w  in nych kraiach stosun kow o m n iey ziem i m a- 

ią cy ch , w których nie tak szczodrze natura u d zie liła  ż y w io 

łó w  i sposobów  p rzy ięcia  p o p raw y, gd zie  nie ma tyle iak 

u n a s ła tw o ś e i, iako w kraiu  św ieżym  nie zu ży ty m , zreformo-. 

w ania się ; w  A n g lii np. m oże nic tak ła tw o  uda się reform a; 

co tam b y d źm o że  po g w a łto w n e y , boday czy n iek rw a w ev re - 

w o lu c ii, u nas, byleśm y darem n ego n ie staw iali o p o ru , p rzy  

pom ocy B oga i p o c zc iw y ch  rozsądn ych  p a try o tó w , będzie 

skutkiem  d o b row o lu ey  go sp o d arskiey  kom bin acji, i wzaie-^ 

m ney p rzeszłości z p rz y sz ło śc ią  kornplnnacii: by leśm y jeszcze
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samo chcąc, iedui przesadą sam ej n aw e t filan trop ii, drud zy 

n iecierp liw ością  żądań, m ściw ością za czasy  ucisku które m i

n ę ły ,  brakiem  dośw iadczenia w ogóln ości, ia ło w e m i istney 

id eo logii m arzeniam i, drud zy u porem  p rzy  daw nych przesą

dach a rysto k ra cji, brakiem  u czu ć lu dzkości, żądzą  konieczne

go aby p rzy  resztkach m onopolizm u utrzym ania s ię , złem i 

praw am i tran zy cii, tak b ło g ie g o  p oło żen ia ,u sp o so b ień  m o

raln ych  i fizyczn ych  kraiu  naszego do re fo rm y , nie z e p s u li; 

b y le śm y  w koń cu, i iedni i d ru d zy , nie w p adli w  nowy nie

z g łę b io n y  odm ęt n ie ła d u , i n iespraw iedliw ości na tę lub na 

inną stronę, lub na ob ydw ie  razem.
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K I L K A  S Ł Ó W  O P O T R Z E B I E  P R A W A  P R Z E C H O D N I E G O  

CZY LI  O T R A N Z \ C I I .

N ie  ła tw ą  zaiste będzie  rzeczą  p rz e s z ły m  P olski organi

zatorom  , zn a leść  przechodni a k on ieczn y iednak stosunek 

m ięd zy m oralną, p o lity czn ą , a m ateryalną , to iest prak- 

tyczn o-eko n o m iczn ąreform ą ; bo iakże  z ied n ey, co tak iest 

sp raw ied liw em  iak usam ow olnienie ludu, o d k ła d a ć  z p o w o 

du , że ten lud to n ieo św iecon y, to że nie p rzy g o to w a n y , a 

p o d łu g  innych ieszcze , że sw ey  w oln ości n ad u ży ie ?  tey  

n atury  ty le  p od eyrzan e rezonowanin , p o ra d z a ły b y  m oże co 

dla m onopolizm u arcy  w y g o d n a , w iek  ieszcze ieden i drugi 

p o cze k a ć; a w ięk szość  lu d zi, tym  czasem  m o g ła b y  i n ig d y , 

do praw  iey  z p rzyrodzen ia s łu ż ą cy c h  nie p ow rócić: nie, w  

takiem argu m entow an iu  p raw ości nie przypuszczam  i p ow ta

rzam , iest mi ono p od eyrzan em , g d y ż  interes iednyeh p rze

w aża  nad interessem  d rugich  : w szakże co iest stusznem a 

należnem drugiem u , dziś a nie iutro p o w in n o  mu h yd ź 

oddanćm  , z u tow arzyszen icm  naw et le g o  szczerego
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równie iak szlachetnego ż a lu , że  iuż w czo ray  nie b y ło  

dla zadośćuczynien ia sum ieniow i , przesiębranem  : —  w 

tern iednak , póty dobrze , ile się teorii tego  przedm iotu 

i iego m oralności d o tyczę. —  L e c z  z  drug iey  stro n y, iakże 

p ow ied zieć z skutkiem  w yk o n a ln ym  iż nie od iutra, poiutrzaf 

ale od dziś , ustaią w szelk ie  daw n e, k ilk o w iek o w e  , m iędzy 

dziedzicem  a w ło ścian in em  gospodarskie  sto su n k i, np. g d y 

b y  r z e k ł  pan do km io tk a  : H a ! k ied yś w o ln y, zgo d a  : ale 

za to, od dziś ty  ustąp z pańskiey c h a łu p y , z pańskiego boru , 

z  roli k tó re y  ia d z ie d z ice m i.t.p . lub o d w ro tn ie  g d y b y  p ra

w odaw ca  n iero zw ażn y ,b ez  dodatku  p otrzebn ego obiaśnienia 

o tran zycii w y r z e k ł : od dziś po ogłoszeniu praw człowieka , 

nie ma iu ż ani na daw n ieyszą  stop ę oddayyania czyn szów  , 

ani in nych pow inności , ustnie w szelka  pańszczyzna; a zatem  

nie ma od robku  dni p łu g ie m ,ce p e m , broną, m otyką i. t. p. 

Iak ież tego b y ło b y  (izyczne n astęp stw o? oto , od  dziś lu d  

z o sta łb y  bez dachu, p o m ocy;p o d o b n ie  zaś iedna rola dw or

ska b y ła b y  zorana a n ie zasiana , druga zasiana ale nie za w 

leczo n a, daym y zaw leczona i Pan B óg d a łb y  n aw et u ro d zay , 

lecz nie m ia łb y  kto zżacć ,  zw ieść, w y  m łó cić  : s ło w e m , P o l

ska od głoduby i niewygody zginąć musiała : ż e b y ć  p rzy- 

n aym n iey o ty le  m ożna b y d ź  pew nym  , że nagle usam ow ol- 

n iony w ło ścian in , rozum nie sw ey  u ży ie  sw o b o d y , skorzysta 

z zostaw ionego mu czasu ; ale n iestety  p rzew id zieć  i to m o

żna , g d y ż  nic ani na iedn ąan i na drugą stronę zapochlebnie 

tw ierdzić  nam się nie godzi , ale iść  w  w szystkiem  B ogiem  a 

praw dą n ależy; tenże w ło ścian in  n ieo św iecon y, nędzą i d łu 

giem  poddaństw em  zd em oralizow an y, nie znaiący tego skar

bu  którym  iest w o ln y  c z a s , r z u c iłb y  się z razu w  rospustę, 

p iia ty k ę, próżn iaczenie: co teraz go  w  karbach trzym a mus, 

g ro źn y  ekonom  , kon ieczn o ść ro b o ty , z oznaczeniem  i m ie- 

sca i czasu i przedm iotu  p racy ; massa t e y ż e , tw orząca s i łę

( 237 )

http://rcin.org.pl



‘ekon om iczn ą k ra iow ą ; z statystyki by ty ch że  na teraz s i ł  

rze czy w iśc ie  w  narodzie istnieiąeych , u b y ła , zam iast one 

p o m n o żyć ', iak się tego po rozsądnie zap ro w ad zo n ej refor

m ie sp o d ziew ać m am y p raw o. Z tąd  w szystkim  i w  

w szystkiem  n astą p iłab y  szkoda , iako ow oc naturalny p ró 

żniactw a, n ie ła d u  i g w a łto w n e g o  ro zsp rzę żen ia ;a  p o żyte k , 

nikom u! Ztąd  te d y  w y p ły w a  p otrzeba , iż ch o ć prawo na - 

rodowe zasady reformy od razu wyrzecze , a b y  zarazem 

przechodnie urządzenia o g ło s i ło  : iednocześnie zatem  , 

sprawiedliwa , rozsądna, celowi emancypacii i wyżywieniu 

przytem ludu polskiego odpowiadałąca tranzycya , uchwalo

na bydź winna; in aczey , to iest w  przyp u szczen iu  exekucii 

prawa e in an cyp acym cgo  bez tranzycii, nastąpi niezaw odnie 

pow szechny niedostatek, g łó d ,  n iem ożn ość utrzym ania w y - 

sw abadzaiącego O y c zy zn ę  w o y sk a  : zw ażm y ty lk o  tak p o 

nure, tak zagrażaiące b y to w i naszem u k o n sek w en cje  które- 

b y  skarb p u bliczn y bez żadn ego zo sta w iły  za s iłk u , i g d y b y  

m assy ludu zam iast c h w y c ić  się p ra cy , w p ierw szych  latach 

po o g łoszen iu  em ancypacii nie uloAvarzyszoney regulatorem  

tran zycii , na zd rożn ą  się ty lk o  w a łę sę  p u ś c iły ? . . .T y c h  

p raw d  k o n ieczn ych , p rzy ro d zo n y ch , nie odeprze żadna prft- 

Avodawcza teoria , k tó re y  to prawa chicha, ( powiedziano zaś 

panem nostrum quotidianum da nobis hodie )  n igd y p ier

w szeństw a nie u stą p ią , g d y ż  i n ayw ięk szy  m ędrzec i sym - 

p la cze k , zarów no i co dzień w o ła ią  ieść, i ieszcze ieść, i bez 

chleba iak to m ó w ią , cienko sp iew aią ; p ow ied zieć  im zatem 

m o żn a, g d y b y  przesadzali w  sw ych  oczekiw aniach , id ea li

s ty c z n y c h : obsequium oestrum sit rationabile! nie chcieycie 

rzeczy niepodobnych. D o w ió d łs zy  zaś, że  tran zycya n iezb ę

d n ą, i Avarunkiem sine qua non do utrzym ania ż y c ia ,  obok 

w o ln o śc i, która tak podsyca duszę iak pszenica c ia ło  ; n a 

pom knę bez AAtlawania się w sz c ze g ó ły , bo ta ma tery  a z na
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tury s w e y  zaobszerna i nie tu  dla n iey  m iesee, na iakieli to 

zasadach stronom  p ro p o n o w an ą, i przez takow e w ykonan ą 

b y d ź  b y  w in n a, i tu nam dopom oże ieszcze o w o  uw ielbione 

od nas w każdem  zastosow yw an iu  i liberumarbitrium i suum 

cuique reddendum; a gd y p o d łu g  m ego życzen ia  z n iew olą 

ma ustać' w szelki p rzy m u s, w  iego  zaś m iesee pragniem y 

w id zieć  dobrą, w zaiem n ą, i dobrze p ok iero w an ą w olą ; ta 

nam dopiero dopom oże do zrów now ażenia nieustającego na 

chw ilę  p o d w ó jn e g o  interesu, raz nie u pośledzan ia rolnictw a 

k r a jo w e g o ,p r z y  utrzym aniu in dyw id ualn ey w olności osób i 

z pogod zen iem  z tem i trud n o ściam i, które nam przedstaw ia 

stan przechodn i z poddaństwa do swobód, z arbitra lności, do 

d o b ro w o ln ych  o p rz y s z ło ść  u k ła d ó w . —  S p ro b u y m yż te

d y  iak b y  tę tr a n z y c y ą , n ay le p ie y  u rzą d zić , to ie s t la k , a b y  

i postęp usam ow olnienia ludu nie b y ł  w strzym an y ani na 

ch w ilę , i aby zarazem  rolnictw o kraiow e obok em ancypacii 

ludu , iak n aym n iey u cie rp ia ło .

W sza k że  tam , g d z ie b y  po o g ło sze n iu  usam ow olnienia 

ludu (zróbm y dla lep szego  zrozum ienia się i to p rzyp u szcze

nie) który z usam ow olnionych w ło śc ia n  zn a la z ł się w  tak 

b ło g im  m aiątkow ym  stanie, iżb y  dawnem u dziedzicow i m ó g ł 

natychm iast w szelką  n ależn ość po gospodarsku  uw ażan ą, za 

czas u b ie g ły  od dać: a to po ocen ien iu  te'yże n ależności przez 

w ła d z ę  p ośredn iczą, to iest p rzez kom issyą  w ło śc iań sk ą  ; p o 

takow em  m ów ię zad o śću czyn ien iu  , usam ow olniony, to iest 

p e łn o ści d o b rey , sobie  pow róeoney w oli , iuż u ży w aią cy  

w ło śc ia n in , ani m in u ty on ey p ozbaw ion ym  b y d ź b y  nie p o

w in ien^  w tym  to ied yn ie  razie tran zyeya  b y d ź m oże kró tk a , 

żadna p raw ie  ; bo ty le  ty lk o  czasu w ym agaiącą, a b y  w za - 

ie m n y z a  czas p rz e s z ły  m ięd zy dziedzicem  a opuszczającym  

go rolnikiem  n astą p ił obrachunek i następnie w zaiem ne r o z 

stanie się natychm iast uskuU cznionem  b y d ź m o g ło . L ecz
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p rzyp a d ek  tak ow y rzadkim  będzie i ob yd w ie  stro n y , przez 

czas m niey w ię ce y  d łu g i ,  pozostaną sobie nie odbicie  p o - 

trzebn em i : na te y  to pew ności w ła śn ie , buduię potrzebę 

tran zycii i nadzieię p rz y s z ły c h  z  wzaiem ną d o go d n o ścią , z 

zapobieżeniem  dezorganizacji ro ln ictw a, zaw rzeć się m ogą

cych  u k ład ów .

T ak  postępuiąc i u szan ow yw aiąc praw a w łasn ości k a żd e 

go , iako ie d n ą z  tych  g łó w n y ch  podstaw ', na którey iest bez- 

p icczn iey  iak na p ogw ałcen iach  bu dow ać ; p rzyzn aiem y 

w  p ow szechn ości, iż d o tych czasow y dziedzic dóbr iakow ych 

ma swe własne,  iedne d w orskie , drugie  w łościanom  ro z

dan e, c z y  przez su kcessyie, c z y  w moc podziśdzićń praw o

m ocnych ty tu łó w  n ab yte  i posiadane ziemskie posiadłości: 

iako to , grónta orne, łą k i ,  p astw iska, o g ro d y , la s y ,  kam ie

n io ło m y  i. t. p . i oprócz tego z w y k le  p o ro zd a w a ł grom a

dzie to załogi, to forszusa (p rzez które iednak nie rozum iem , 

p om ocy daney na żyw n ość w  razie pow szechnego, lub nie z 

w in y  w ło ścian in a  p och odzącego n ied ostatku , k tó re y  n ależ

ności sam Statut L itew sk i d łu g ie m  w ło ścian in a  w zględem  

d z ie d z ic a , patrz ro z. X . ,  nie n azyw a, e tc ., ) . Skoro ted y  

tak ie st , że  te p rzed m ioty, po on ych  spraw dzeniu, o b lik w i- 

dow an u , um oderow aniu , gd zie  b y ł y  w yraźn e p ok rzyw 

dzenia i nad sam pow szechny zw y c za y  prow in cyon aln y 

u ciążen ia , są niezaprzeczoną własnością dziedzica dubr ; szu

k a ć  nam następnie p rzy id zie ,co  iest własnością włościanina, 

i tu zn ayd ziem y m aiątek , lubo in ney natury : g d y ż  B óg nie 

iedn ego rodzain darami obdarza w szystkich  ; i tak w ło śc ia 

nin ma n ayp rzód , do pracy w ło ż o n e  silne ręce ; czas ie g o , 

dobra w o la, usam ow olnionem i g d y  zostaną, staną się p ra w 

dziw ym  k a p ita łe m , w kraiu zw ła szcza  iakim nasz , gd zie  

ty le  do zro b ie n ia , a tak m a ło  rąk : ma w ło ścian in  oprócz 

tego m n ieyszy lub w iększy maiątek w  b y d le , w  ruchom o-
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ściaoh gospodarskich: m aiątkiem  nareszcie w łościan in a stanie 

się to zbawienne prawo narodowe, które mu sir. zobowiązuie 

do takiey lub innej- wysokości w pewnym przeciągu czasu 

własność grantową z funduszu ogólnego nadać i ubezpie

czyć. —

lu ż  tedy m iędzy iedną a drugą um awiającą się stroną, w y 

kazanym  iest ten p u n k t, ów p e w n y  na p rz y s z ło ść  p rze d 

m iot kornbinaeyi, nayr.ni, w zaiem ney p om ocy, te y  lo kursują

c e j  m o n ety, tey  w zaiem ney iednem słow em  potrzeby rąk 

dla z ie m i, ziemi dla rą k ; tu zatem  żadna ob oiętn ośc miesca 

m iec nie m oże , bo exekutorem  c a łe g o  tego  now ego p o ło 

żenia hedziechlcb lub głód\ a g d y  n iew oln ob ęd zie , presumu- 

iqc atoli że  nie w p adn iem y w  anarchią , u ży c  prawa m oc- 

n ieyszego  dla p rzyw łaszczen ia  sobie  czy ziem i , c z y  rąk; będą 

zatem  ludzie musieli w zaiem nie kom planow ac się  , i d o b ro - 

chętnie u k ła d a ć  : —  p ierw szą  zaś zaczepką do te y  u m ow y 

b y d ż  musi , tranzycya : a g d y  takow ą opiekun w szy

stk ich  zarów no, to iest praw o kraiow e zaiąc się w inno ; k o - 

m issii w ło ściań sk ich  to będzie rzeczą  usiłować gdzie sir. da, 

aby od razu kontrakty wieczyste własność przy znaiące poza- 

wieranemi były z zakreśleniem warunków tranzycyinych; 

gd zie  się zaś nie dadzą tak daleko posunąć pożądane u k ła d y , 

to zoslaw uiąc k ażd ego  przy ¡ego dalszych  p raw ach, uinówid 

n ależy  dobrow olnie m iędzy stronami w zaiem ne ich p o ło ż e 

nie , przez epoki tranzycyiney przeciąg : aby z tey k orzy

stając, k a żd y  m ia ł czas rosputrzyc się i skorzystać z o tw o

rzo n e j k on k u rren cii,w  celu znalezienia sobie gd zie  się komu 

podoba n a jk o r z y s tn ie js z e j  dla siebie na p rzy sz ło ść  go

sp o d a rsk ie j posady lub kolei ; g d z ie b y  się zaś od razu nie 

d a ły  u k ła d y  p ozaw ierac  i gd zie  strony u p ór, zam iast d o 

b r e j  chęci porozum ienia sic c h o cb y  o tym czasow ą tylko 

tran zycyą  sta w ią ; tam kom issye w ło ś c ia ń s k ie , w cześnie
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przez prawo n arodow e za sąd polubow n y u w ażan e, ad hoc 

u p ow ażn ion e, i w  in slrukcyą stosowną opatrzon e, o wzaiem - 

n ych stosunkach tran zycii, którą p o d łu g lo k a ln y c h  okoliczno

ści do la t 3eh, Gciu, gciu , n ayd aley  I2stu  n azn aczycby m o

żn a, ex offlcip co w yp ad n ie  i z p ow agą  exek u cyin ą  postano

wią ; a w ten sposób bez z w io k i  zadość się uczyn i 

ogłoszeniu usamowolnienia ludu , a z drugiej slronj zapo- 

bieżj się chwilowemu kraiowemu nieładowi, zniszczeniu, 

i wszelkiej- z którejkolwiek bądź stronj rospuscie; albowiem 

ani w ło ścian in  bezw arun kow o np. bez odsiania gróntu, bez 

oddania z a ło g i , c h a łu p y , nie będzie  m ó g ł daw nego sw ego 

opuście p ana; ani też tenże pan , nie będzie m ocen w y p ę 

dzić z dom u, z w s i ,  w ło ścian in a  ; choc będzie  w ie d z ia ł, że 

tenże ty lk o  iuż do p ew n eg o  czasu na grón cie  iego  pozosta

n i e ; ani też w ło śc ian in  nie będzie  m ó g ł odm ów ić tem cza- 

so w e g o  czynszu lub robocizn y swem u dotychczasow em u  

iu risd atorow i , ani też ten p od ob n ie , zw iązan y  tra n zy to ry i- 

n ym  , dobrow oln ym  , lub przez sąd polubow n y iak się rze

k ło  nakazanym  u k ła d e m , nie będzie  m ó g ł się oddać żad n ey 

chętce dalszego ucisku  , dokuczania w ło śc ia n in o w i, g d y ż  

w szystk o  przew idziane i opisane b y d ź  musi: a w k a żd y m  razie, 

w  duchu em ancypacii liberalnie urządzonem , liberalnie'y np. 

iak daw ny u rbaryu sz G allic iisk i. W  ogóln ości ieszcze też sądy 

w ło ściań sk ie  p olubow n e , n a w e t na przeciąg stanu przecho

d n ie g o ,n a ża d n ą stro n ę  u cią żliw o śc i nie dop uszcząi w  duchu, 

to iest szczerze p ożąd an eyk o n sek w en cii rzeczyw istego usamo

w olnienia ludu i otrzym ania dla n iego w ła sn o ści gróntow e'y, 

bez zniszczenia d zisieyszych  w ła ś c ic ie li ,  iak nie mnie'y z 

w zględem  a b y  porządek p u b liczn y  w  niczem  nie u c ie r p ia ł,  

d z ia ła ć  będą. C o  g d y  nastąpi , tak w ło śc ian in  iak i teraź- 

n ieyszy  dziedzic , z  noweni swem  położen iem  osw oią się i 

w s z y s c y  nieznacznie p rzeyd ą  w odrodzoną nadziei ip o ciech y
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p e łn ą  p rze sz ło ść . K o n k u rren cya  zaś, ta ostroga do n ieucią

żliw ych  z w ło ścian am i kon traktów , ciągle e x c y to w a ć  będzie  

do u k ła d ó w  s ta ły c h ; i t.akowa tak dalece, mam to przekona

nie , iż sw óy  coercyływny a przecież nie sam ow olny i nie 

g w a łte m  odzn am ien ow an y w p ły w  ro zw in ie , iż nie w y  idzie  

czas do tran zycii praw em  onaczony, a n otaryusze publiczni 

nie nadążą spisyw ać' kon traktów , o p rzy szłe  m iędzy daw ne- 

m i w ła ścicie la m i a nowem i n abyw cam i stosunki : i lak na - 

koniec la wielka machina ekonomicznej- reformy, bez wslrzą- 

snień , bez krzywdy niczyiey, bez zdezorganizowania od 

razu całego gospodarstwa kraiowego ,  a to  na d łu g ie  w ie k i , 

urządzoną zostunie.

C o do m nie, n a y m n ie y b y  m nie nie p rzygotow anego p o 

dobna za sta ła  reforma, bom  się do n iey  w cześnie od z a ło ż e 

nia m oiey  p rzem ysłow e'y  ekonom iki sp o so b ił.

I m ogę to z nieiaką chlubą p ow ied zieć , iż  p iękn y m óy 

T om aszów , n ie b y ł  czem innem  iak iuż p o c z ę tą , p ięk n ą , do 

reform y tra n zy c y ą .W s z a k że  ieszcze i ia i w ło śc ian ie  na m o

ie y  ziem i osiedli , p otrzebo w alibyśm y dla w zaiem n ego po

ż y tk u ,la t  naym niey trzy  stanu przechodn iego: cóż dopie'ro w 

in nych m aiątkach?

( 24S )

SŁ OW O  o T M  I A K I E  MIN IM UM I M A X I M U M  POSAI) 

W Ł O Ś CIAŃ S K ICH  U S T A N O W IĆ  ?

P rzyszli p ra w o d a w cy  za stan o w ić  się także p ow in n i, p rzy 

ro zdaw an iu  w ło ścian o m  gruntów  i domów w dobrach naro

d o w y c h  na w ła sn o ść , iakie onych posiadania p o ło ż y ć  w a

runki , iakie o zn a czyć  minimum i maximum obszerności 

ziem i , iak nie m niey kapilatu obiegowego do ożyw ienia na 

te y że  rolnictw a? —  W tey  m ierze ro zu m ia łb y m  , iż ile b y d ź  

pow inn iśm y za podaniem  ludow i, czyli usam ow olnionem u 

w ło ścian in o w i , d o go d n ych  i 'ła tw ych  do d o p ełn ien ia  w a -
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funkńw  ; ty le  b y łb y m  przeciw n y ( chocb y naw et finanse 

k raiow e tego d o zw a la ły , co b y d ź  icdnak nie m o że ), aby 

w szystko mu od narodu darem daruiącym  udzielone'm z o 

s ta ło :  w  tern naw et nie w idzę ża d n ey  p o lily c z n e y , ani eko- 

n om iczn ey p otrzeby; i owszem dać od razu c z ło w ie k o w i 

m aiątek , bez żadn ego z n iego obo w iązku , b y ło b y  to od 

razu w ystaw iać go  na n ieb ezp ieczeń stw o zepsucia, tak iak śle

pa fortuna n iek ie d y  psuie sw ych p rzyw ile io w an ych  kochan

ków ; b y ło b y  to p obud zić do len istw a, utrainości i lek cew a

żenia te g o , co tak ła tw o  p r z y s z ło ;  b y ło b y  także z drugie'y 

strony, Zamiast p od n iecen ia  rozsądn cy p o lily c zn e y  k o n k u r- 

reneii z dziedzicam i d ó br, którzy n iem ogą u k ła d a ć  się z w ło 

ścianam i bez żądania ia k o w eyś re tryb u cii ; podaw ać tych że  

dziedziców  w niebezpieczeństw o n iezn w o d n ey u traty  lu dn o

ści g r ó u to w e y , mimo ich chęci n a y le p śzey  u ło że n ia  się z 

nią na p rzy sz ło ść  , pod w arunkam i dla obu stron (co p o

w inno b y d ź  bezstronnem  życzeniem  p raw o d aw cy) n a y d o g o - 

dnieyszem i : takow em u celowi przeciw ne postęp ow an ie, b y 

ło b y  nie konkurencją korzyść n ow ym  i daw nym  w ła śc ic ie 

lom zap ow iadaiącą  , lecz niezaw odną równie iak nam iętną c a 

łe g o  gospodarstw a k ra io w e g o dezorganizacją: etcui bono?... 

W sza k że  n ayw zniośleyszych u czu ciów  filantropom  , nie o to 

iść  m oże, aby iedną klassę m ieszkańców  z u p e łn ie  zn iszczyć 

a drugą p o d n ieść, lub też aby od razu w ło ścian  u b o g acić, i 

n adal, od w szelkiego m aiątkow ego m o zo łu  u w oln ić , k tórego 

to p o ło ż e n ia , same p rzeznaczenia ludzkości nie dopuszczaia; 

lecz o to raczey, a b y , bez zu p ełn e go  upadku daw n ych  w ła 

śc ic ie li, usamowolnionemu ludowi zapewnić nadal niepodle

głe istnienie; i ujrzeć poczciwego włościanina uposażonego w 

własność do tej wjsokości, iż b y  p rzy  ie y  u żyw an iu  m ó g ł 

ż y ć  w y g o d n ie  i p rzyn o sić  nad to u żyteczn ość tym , czy  p r y 

watnym  , czy  n arodow i , k tórzy  mu k u tem u  celow i części 

sw ev w ła sn o ści ustąpili : p rzy takow ćm  zaś te y  rzeczy  u -

( 2 4 4  )
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rzą d zen iu , będzie km iotek szczęśliw y, w o ln y , przem ysłem  

sw ym  iak mu się n ayk o rzystn iey  zd aw ać będzie, k ierow ać 

m o gący, będzie p iln y , p ra co w ity , bo przez sw ego ła g o d n e g o  

w ierzycie la  kontrollow any; będzie się w z m a g a ł w zam ożność 

w  m iarę sw ych  u siło w a ń ; p rzy tem zaś i skarb publiczny 

i ka ssa d zisieyszych  w ła ś c ic ie li, do z u p e łn e g o  ban kructw a, 

nie będzie  przez przesad zon ą utopiczną z p ublicznego w o r

ka liberalność , p rzyw ied zio n ą ; ani też usam ow olnienie i 

u w łaszczen ie  ludu P o lsk ie g o , w sam ych tylko  m arzeniach 

ludzi p o c z c iw y c h , iako nie wykonalne , nie p o z o s ta n ie ....  

R ezum uię się zatem  z p o w y ższy c h  w zg lęd ó w  — iż A .  ty le  

grónlu  każdem u gospodarzow i nadać n a le ży , aby m ia ł się 

z czeg o  z fam ilią , czeladzią, dostatecznie w y ż y w ić  : —  B. z 

czeg o  podatek narodow i i czyn sz z gróntu  p rzyp ad ający  o- 

p ła c ić  —  C . p rzytem  ieszcze b y d ź  w n agrod ę p racy  i 

p rze m y słu  postaw ionym  w te y  m ożności , aby sk u p iw szy  

dochod czy li procent up. 2ostoletnim  kap itałem  , m ó g ł 

z czasem  pozostać bezwarunkowym właścicielem , iakim  

iest ten co np. za gotow e pieniądze dobra ziem skie ku

p n ie .—  D . Póki zaś ten oku p  (le  rachat de la rente) nie na

stąpi ; do p o d zia łu  gospodarstw a ad infinitum iak K o d ex  C . 

F ra n c, dopuszcza, i zam ienienia całości na zagony, n ow y 

p raw onabyw ca u p ow ażnionym  b v d ź  b y  niepow inien: lubo w  

m oich kontraktach w ie cz y sto  d zierżaw n ych  tey ostrożności 

nie z a c h o w a łe m , ale natom iast regularn ość o p ła ty  czynszu  

n aysu row iey , i pod niew ażn ością  kontraktu  po pew nym  

czasu przeciągu, za  w a ro w a łe m .

O P O T R Z E B I E  K O D E K U  K A R N E G O  G O S P O D A R S K I E G O .

¡N ie zaprzeczoną , iż im gd zie  w ięcey sw obód 1 w olności, 

tam dla utrzym ania w porządku to w a rzy stw a , praw a karne
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tem surow szem i b y d ź  w in n y : —  surowszem i w  rządach 

tćm czasow ych , rew o lu cyin ych , surowszem i ieszcze w  rzecz- 

pospolitych, iak w  kraiach monarchicznych i t. p.

D o tąd  lubo praw o nie zo sta w iło  dow olności w  karaniu 

w ło śc ia n  dziedzicom  w  królestw ie polskie'm k o n gr : a ied n ak  

pod ty tu łe m  iako w ó y c i gm iny, to iako m aiąey się za do

b rych  o yców  familii , n ic raz w w ła s n e y  sp raw ie z w ło śc ia 

nami b y li sędziam i, i zaraz obok tego  , a b y  b ied n ego c h ło 

pka po sadach nie ruynow ac', d o m o w ey  k ary  n iek ie d y  w ie l

ce bo lesn ey  dla n iego exek u toram i.—  W  G alicii naw et gdzie 

zaprow adzon e sav ow e sąd y dominikalne, czegóż, lubo z za

chow aniem  pewne'y p ro ced u ry  niedopuszczaią się tam teysze 

dom inia , lub ich m andataryusze ? a cóż dopiero w  gu ber

niach p o d  panow aniem  m oskiew skiem , gdzie  arbitralność' 

bez gran ic , gd zie  b a ió g , a w  appellacii iako w y ż s z e y  in- 

stancii , k n u l, są g ło w u em i zasadam i adm inistracii, i n ie- 

odstępnem i tak zw a n ey  sp raw ied liw ości rezultatam i. Zgroza 

co się tam nic d z ia ło , i nie dzieie ieszcze ? a czemu nikt kto 

ty lk o  koch a praw dę zaprzeczać nie z d o ła  ( i )

(i) Mało iuż iest takich , ale są i tacy, którzy się podeyrzaną 
łaskotliwością unoszą, przeciw tym, co iak Kato powtarzał swoic 
et delendam ... lak o n i, ludu albo raczey sprawiedliwości wzglę
dem ludu miłośnicy, powtarzała często o potrzebie zniesienia by 
naymnieyszey dowolności Panów i ich sług w karaniu swoich pod
władnych. —  Prawda ze i pod tym względem iest iuz u nas po
stęp in melius : alec ieszcze tu i owdzie w K . P . a w drugich 
prowincyach iak się rzekło pospoliciey, o wielkich nadużyciach 
dziedziców nie ludzko, nie szlachetnie w tem postępuiących , 
słyszeć siędaie : gdzież ieszcze znaydziesz ekonoma, uktóregoby  
nie wisiało na kołku gru b e, czasy- grubey przemocy przypomi- 
naiącc narzędzie: sromotne narzędzie, którym włada ieszcze, iak 
władała prżcz długie wieki bezkarnie , srodze i namiętnie , owa
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P ierw szym  zatem a rtyk u łem  p rop on ow an ego go sp o d ar

skiego kod exu  b y d ź  p ow in n o , zniesienie pod naysurow sze-

ciężka, nieoświeconego, częstokroć niemoralnego ,  na kubany, 
od poczciwego równie iak nieszczęśliwego chłopka, czyhaiąea, 
a zwykle nie sprawiedliwości poświęcona, lecz rospuście lub 
trónkowi powodować się daiąca ręka. Pan zaś, a takich wielu u 
nas, lubo zwykle i nie zły, choć tez nie zupełnie i dobry, dru
gi zaś choć prawdziwie łagodny i ludzki , ale cóż z tego ? kiedy, 
albo nie siedzi w dobrach ,  albo ma onyeh za-wiele, i sam do
pilnować nie mogąc spuszcza się na zgraię swych zawsze do do
kuczenia prostemu ludowi golowych, dworaków, obicia listów, 
włodarzy, sąd ów familiiny składaiących , albo raczey bez w y 

ro ku , wielkiey ostrości się dopuszczających ; albo tez tenże dzie
dzic dziecko fortuny lub złego wychowania , z natury próżniak, 
czas trawi na grze, na polowaniu , na swawoli , a kmiotek dla 
niego, iuz nie mówię p ot, ale nayczęściey łzy niewinne , pomstę 
sprawiedliwego Boga wywołuiące roni. Boże wielki odpuść tak 
dawne, tak częste, lak wielkie winy, dlaklórych też lo, że nas tak 
srodze karzesz,, ani prawa skargi nawet przed tronem, sprawie
dliwości Twoiey nie m amy! Poprawiamy się wprawdzie ale iakźe 
powoli , i chociaż co prawda iuż nieco i poprawieni iesteśmy, 
mamy przecież pomiędzy sobą zawziętych, d-awney oligarchiczney 
narodowości naszey amatorów, wyznawców, zwolenników, i iey 
wytrwałych dotąd obrońców ; winien iestem tedy, wcześnie bez
silne ich krzyki, przez zapas nie mały egoizmu w ydaw ane, a 
resztkami z czasów leodalnych podsycane , naprzód odpieraiąc; 
parę im przytoczeń na pamięć przywieść. A nayprzód, co o 1a- 
kowey źle zrozumianey narodowości nie tak dawno bo w grudniu 
1764 r. pisał w uwagach swych do An drzeia Zam ojskiego  król 
Stanisław Poniatowski (cytuiąc zaś króla, może uprzeymiey będę 
wysłuchany:) « P ó k i dzied zicprzyw ła szcza  moc życia i  śm ierci nad  

p o d d a n y m , p ó k i trochę pieniędzm i odkupić można zaboystwo 

C h ło pa, p ó ły  nie mam w  duszy moiey spokoyności,  p óły nie śmiem 

sły szeć od  cudzoziem ców o naszym narodzie , któremu nikczemne 

kupno bezkarności wyrzucać można » Prawda i to /. drugiej
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mi karam i w szelk iey  w karaniu  przez panów dziedziców , 

gamo w olności ; d o ść tey  sw aw oli: lecz drugim  a rty k u łem

strony , ze wszędzie mniey więcey pod względem sprawie
dliwości i ludzkości, był to wiek ieszcze ( choć iuż 1 8s ty ) gru
bym : wszakże w l’-ran cii dopiero w r. 17 78 Ludwik X V I  
zniósł tortury; u nas zniósł takowe na zawsze seym 1766 r. 
więc i w tym razie o lat 12cie wcześniey ; w Austrii zaś zniósł 
takowe Jozef l ł  dopiero. Prawdziwie że przechodząc prawodaw
stwa różnych kraiów, w średnich wiekach, aż do naszych, ledwo 
że nie wszędzie widziemy początkowanie praw ludzkości w Eu
ropie , z nas , u nas : więc tyle przynaymniey o sobie mówić 
m ożem y, że niebyliśmy od drugich gorszemi, ale zachwiani ku 
końcowd w naszćy niepodległości, przez inne narody wyprzedze
ni zostaliśmy : i tak to się złe ciągnęło w Polszczę aż do Kon- 
slytucyi 3go maia, przez którą nam się nie tułało, dopełnić na- 
szey względem włościan polskich powinności. —  Lecz wróćmy 
się ieszcze na chwilkę z tey chlubnóy 17 90 epoki, do mnióy 
zaszezylney przeszłości, aby się przekonać , iak opornie w daw- 
ney narodowości , szła aż do seymu 4 ° letniego reforma. Seym  
wprawdzie 1768  r. ustanowił powszechną na zabóyców śmierci 
karę,ale zostało poddaństwo niestety! a zatem samów olność pańska 
równie może przez często powtarzane domowemi zwane kary, 
dla poddanego ciężka , iak śmierć sam a, z którą się wszystko 
kończy. —  Ustawy zaś proponowane przez Andrzeia Zamoyskie
go wiekopomney pamięci i poczciwości męża, odbieraiące do
wolność panom, ieszcze na seymie 1780 r. odrzucone przez swy- 
wolną szlachtę zostały, i dopiero co do niektórych punktów przez 
seym 4° letni przyiętemi były . Nie, nie pieśćmy się zbyt z taką 
przeszłością, ale raczey hiymy się w piersi iak nam to iuż dawno 
radził czynić Piotr Skarga cyluiący (Eccles. 10): « I i  dla nie- 

« spraiv ie d  la a o śc i to, p rzenosi P .  B óg  królestw a od narodu do 

« innego narodu ; » W sza k że  w ielki ten mówca 1 kainodzieia  

nieustannie p rzep o w ia d a ł upadek O y czyzn y , w którey iak się w y

r a ża ł » me było w oln ości, a by ł ucisk dla km ieciów , wiernych 

« chrześcian, wolnych ludków , ubogich poddanych. »
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obok pierw szego b y d i  pow inny karne środki na lud dotąd 

g ru b y , p rosty , n ieu o b y cza io n y . U stanow ić n ależy sądy któ-

( 2 «  )

Nareszcie mówiąc o włościanach do panów na seyin /.groma
dzonych twierdził : « Czemuż w tey niewoli lud stęka ? Cze- 
« muż go nie lak niewolnika, ale iako uaicmnika, używać nie 
« masz ? Na twey roli siedzi a zleć się zachowa, spądź go z 
« swey roli , a wrodzoney i chrzcściańskiey wolności mu nie 
« bierz i nad iego zdrowiem i żyw otem , panem się naywyższym 
« bez sędziego nie czyń ; starzy chrześcianie, którzy za pogań- 
« stwa niewolniki kupne mieli, wszystkim wolność dawali, a my 
« wierne i święte chrześciany, polaki tegoż narodu , którzy nie- 

« wolnikami nigdy nie b y li , bez żadnego prawa mocą zniewala- 
« my i iako okupione bydło pożywamy ? etc ., etc. —  Jakoż się z 
« takiem prawem wszystkiego na świecie chrześciańslwa całego 
« nie wstydzić , iako się o taką tyrańską krzywdę na oczy boskie 
« ukazać? iako się nie bać , aby nad nami na pomstę u lloga , 
« poganie takiej' m ocy, i absolutu/n dominium, nie używali? etc. » 
Dalej' zaś tak kończy : Dla Boga uchodźmy takiego przeklęc- 
« lwa, i tey biady którą nam P . Bóg przez proroka grozi (Isa. 10): 
« zepsuycie złe i niesprawiedliwe i do sprawiedliwości przeszka- 
« dzaiące prawa : wszak wiecie iż koniec ich iest pożytek pospo- 
« lity, któremu gdy szkodzą, odmienić się maią: nie mówi się ty-i- 
« ko o tych prawach, które zawsze złe były i szkodziły, które 
« żadney sprawiedliwości w sobie nie miały; ale o tych, które mo- 
« gły bydź starym oycom naszym dobre, ale nain czasu tego szko- 
« dliwc : są czasy iedne różne od drugich ; dla odmiany ludz- 
« kich obyczaiów odmieniać się też prawa ludzkie maią : aby 
u miasto pożytku , szkody wici ki ey nie czyniły, etc. ». (Kazanie 
6 le sejm ow e o prawach niesprawiedliwych)

Tak tedj- przemawiał za panowania Zygmunta III prze
szło dwieście lal temu, wieszczego ducha człowiek Piotr Skarga 
złoloustyni zwany; zapowiadał ta k , iak my dzisiaj-, potrzebę 
reformy; czyliż nam sam postęp wieku i spełnienie smutnych 
przepowiedni nie dostatecznem, by się poprawić ? Jeżeli żalem  
mieć pragnicni O jczyznę, wróćmy do niej- przez bramę spra-
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re b y  k a ra ły  , len istw o, p różn iaczen ie , n a ło g o w e  piaństwo, 

za n ied b yw a n iep ow ziętych  zobow iązań ,u m yślne staw ianie się

( 2 50  )

w iedliw ości, dla nękanego dotąd przez monopolizm szlachty 
ludu.

Nie ieden zaś Skarga, pomiędzy bogoboynemi i świalłemi ka- 
plany i uczonymi polskiemi , za sprawą włościan obstawał.

Fabian Birkowski Dominikan w kazaniach drukowanych w 
1628  r . wymownie głos podnosząc za dolą włościan grozi zagła

dą imienia P o ls k i d la  niespraw iedliw ości chłopom wyrządzoney. 

—  Za Jana Kaźmierza , ksiądz Andrzey Iludornina , w księdze 
F o rtu n a  p a ń stw a  , K rzystof Opaliński w satyrach do naprawy 
rządu 1625 r. wydanych, twierdzą : ze B ó g  karze P o lsk ę  za ucisk  

p od d an y ch , że uciski stw orzyły rokosze chłopów i  k iesk i oyczyzny: 

Szymon Starow olskiw  księdze o reformach Polski; Olizarovius, 
w dziele de p o lítica  hominum socicla te, pisali przeciwko naduży
ciom panów. Białobrzeski Biskup Kamieniecki w postylli przy
pisanej’ Stefanowi Batorem u, W arszewicki de op timo statu li-  

h erla tis, i tylu uczonj-ch pod tylu panowaniami , powstawali 
na ros pus te szlach ty , i  d ziedziców  samowolność : i zawsze bezsku
tecznie inclusive do Targowicy : że się nareszcie aż same nieba 
zniecierpliwiły i naród tak wielki, lak walecznj', lecz tak źle urzą
dzony, zagładą (day Boże i tak się spodziewamy iż chwilową 
tylko! ) pokarały. Posłuchajm y naszego nie dawno zgasłego , 
ale nie w pamięci naszćy,Czackiego: przytacza on między innemi: 
« Nie dziwmy się że W aw rzeniec Rudawski sekretarz Jana 
« Kaźmierza, II is tor ice Joannis C asim ir i, niewolę Tatarską w któ- 
« rey po przegranćy bitwie pod Korsuniem, bjdi celniejsi z p o -  
« rażonego woyska : nazywa dobrym środkiem ułagodzenia su

it rowości. panów . »
Dalćy zaś m ówi, iż godzien lepszego losu Jan Kaźmierz w 

w 1656 r. w katedrze Lwowskićy, za świadectwem Rudawskiego 
i Kochowskiego dnnalium  polonia;, elirnactere secundo, pag. 106 . 
wraz z senatem wykonał przysięgę w treści następuiącćy :

« Cum vero magno animi me i  do lore luculenler advertam , p ro p-  

« ter gemilum et oppress tonem condihonis plebejce hominum , in
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( 2 5 1  )
w  niem ożności odrabiania lub w y p ła ca n ia  c z y n s z ó w , nic 

dotrzym yw ania  kontraktów  i t. p . W sza k  zw yczayn e sądy,

« regnum meum immissa a supremo ju d ic e  p e r  hoc septennium 

« diversa fla g ę  lia, pro m itlo  p a c e  constituía, me serio, cum univer- 

« s is ordinibusraliones inilurum, ulpoputu sregm m ei, a gravaminibus 

« e t oppressione tali exim a tu r. » Lecz cóż potem , tak święte 
śluby wykonane nie zostały. W szakże w późnićyszym czasie bo 
za Augusta II , w kazaniu na niedzielę drugą po wielkićy nocy, w 
imieniu Religii odzywa się Szyrma (luboli) Jezuita, w podobnym  
sensie każąc:« W ię c  i  miecza dobytego P a n  Bóg nieschow ał, w oy- 

« ny, zamieszanie, niepokóy nie ustal. » Gdyby ci prawdy opo- 
wiadacze za naszychżyli czasów, dodaliby: więc i Moskalami kray 
nasz zalany z o s ta ł, w ięc i  w ielu p o tra ciło  m aią tki i na tułaclwo  

p u ścić  się m usiało!...  Bonawentura Gclarowski 1787  r . Jan Zrzel- 
ski 1 7 3 9  r .w T mianych kazaniach, xiądz Kurzeniecki 1752  r . w 
rozmowie kapelana z panem, żywili głos slłumionóy ludzkości dla 
poddanych. Lecz zawsze smutną przychodzi powtórzyć prawdę, 
był to głos Clamantium in deserto. Słuchaymy nareszcie co wyraża 
X . Skrzetuski w prawie politycznćm królestwa polskiego T. 2 . 
na kar. 172 , oto « iż p r ze z  ostatnie d w a w ieki nic w tey m aterii na 

« seym ach nie uchwalono , ani podobno o niey nie wspomniono. » 

W spom niono co prawda na seymie konstytucyinym, pełen był 
dobrych chęci seym z r . 18 3 1 , lecz cóż, kiedy skutku nie było ; 
skoro zatem się pierwsza poda sposobność , mnióy niech będzie 
targów o sprawiedliwość dla ludu , a więcóy skutku i po
spiechu.

Czyliż powyższe przytoczenia , a takich długi ieszcze w za
pasie pozostaie szereg , nie dowTodzą iak nayiaśnióy następuią- 
cych prawd :

I o Ze lud polski od swych Panów ciągłego przez długie wieki 
doznawał uciemiężenia i niewoli.

2° Ze duchowieństwo katolickie niższóy mianowicie hierar
chii , a zatem mnióy dóbr ziemskich posiadaiące , a natomiast 
bardzióy ewranieliczne, ciągle obstawało za ulepszeniem losu 
włościan.
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p o d łu g  praw istn iejących, karzą w szelkie  skutki niem oral- 

ności lub z łe y  w ia ry  lu d z i; ale tu o to idzie , ab y  b y ł  taki 

sąd, k tó ry b y  z a p o b ie g a ł złem u  w  sam ym  zaw iązku, nie d o 

puszczając s k u tk ó w 'o n e g o ; aby b y ł  rzeczyw iście  nieiako 

ow ym  sądem domowym, Jamiliynym, ojcowskim, patryar- 

c/ialnym : a przecież niespraw niw anym  przez strony iuteres- 

sow ane, iakowerni b y li d o tych czaso w i panow ie w zględem  

sw ych  w ło śc ian  lub p od dan ych. —  O  tey to ia potrzebie  

tu wspom nieć' u czu łem  sum ienną pow inność'.

Z  tych  zatem  i w ielu  in nych w zg lęd ó w , z przewidzeuiern 

naw et n o w ych  p rzyp a d k ó w  i u ch yb ień  które wznieci refor

m a, kodcx karny gospodarski tak pow inien  dla rolnictw a za- 

istnąc , iak istuieie k od ex  handlow y dla p rze m y słu  i handlu. 

Inaczey n ie ła d  i bezkarn ość n iezaw odn a. U stan ow id by ta

kże  n ależa ło  p rzy  k a żd ey  gm inie i m unicypalności Rady 

gospodarskie, k tó reb y  z a y m o w a ły  się p rzed ew szystk iem  

uprzątnieniem  w szelkich  przeszkód do w yk o n yw an ia  p o

w ziętych  zobow iązań  w zaiem n ych , i k tóreby b y ł y  w zwią

zku z kommissyamiwłościańskiemi , o których ty lek ro c iuz 

w spom nieliśm y. —  T ak o w e ra d y  na system ie e lek cy y n vm

i m )

3° Ze Polska upadła ho w niey nie było równości i w olności 

dla wszystkich, że upadła dla złey swey organizacji i przez 
monopolizm szlachty. (Mirabeau w swćm dzie-le o monarchii 
pvuskiéy zwie Polskę : « Cette anarchique olig archie, décorée du 

a nom de république.) »

4° Nareszcie że Oyczyzny nie odzyskamy, poty co większa odzy
skać' prawa nic mamy, póki się R eform ie  poddać nie zechcemy.

A zatem reforma i ojczyzna niech odtąd naszćm będzie hasłem. 
Co do mrtii: przynajmniej*, tę prawdę tak iasno w idzę, czuię, 
przenikam; tćy wielkićy potrzebie tyle myśl inoią poddaię ; iak 
gdyby mi onęsam anioł ostatniej przestrogi i dobrego sumienia , 
w duszę moią i całe wlewał iestestwo.
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oparte, m ia ły b y  w ielkie  znaczenie i pow agę. —  G dzie n ie

g d zie  naw et coś podobnego w  K .  P . iest zaprow adzonem , 

a to w  taki sposób : iż p orob ion o z osadnikam i solidarne 

u m ow y, tak iż  w s z y sc y  za ied n eg o  ieden za w szystkich  rę

czy  , z ląd  dla dzied ziców  w ie lk a  w p raw d zie  w y g o d a , ale 

m ied zy samerni osadnikam i dziw n a  n iek ied y  w  sądzeniu 

procedura; takow a b y  p rzy n a y m n iey  p rzez praw o u regu 

low aną b y d ź  w inna; so lidarn ość zaś ma za sobą i dobrą i n ie

bezp ieczn ą stronę.

C 253 j

J e d n o  słow o o początku w łasn ości i sz la ch e ctw a  

w  P o lszczę .

Z aobszern ie b y ło b y  w  d z ie łk u  tak szczupłe'm  iak n i-  

n ieysze, z b y t  się rozszerzać nad k ażd ą  w  m ow ie będącą 

ro sp raw y k a te g o ry ą: p rzecież , m oże nie od rze czy  b ęd zie, 

opieraiąc w łasn e  przekonan ie na w iadom ościach podanych 

przez ś w ia t ły c h  ro d a k ó w , tak tego czesn ych  iako i d a w n ie j

szy ch , w krótkości c zy te ln ik o w i p rzyp o m n ieć ie szcze , na 

czem  się zdaie zasadzać początkowanie własności w kraiu 

n aszym  i iey  nienaruszalność: oraz g d y  szlachta w y łą c z n ie  

p raw ie  dobra ziem skie d z ie d z ic z y ła , zkąd ona u nas p o 

w sta ła .

Ja m niem am , iż  każda ziem ia albo stale, ile co iest sta łe g o  

na św iecie , ludźm i oddaw na zasiedlona, lub p rzez h ord y n o

m adów  cząstkow o i czasowo ty lk o , póki się w  inne lepsze 

nie przenieśli stro n y, posiadaną, u ży w a n ą , i następnie znów  

opuszczaną b y ł a .W  którym  to ostatnim  p rzy p a d k u , dzikie  

zw ierzęta na n iey tu i ów dzie  sp o k oyn e  o b e jm o w a ły  pano

w anie: w pierw szym  zaś, ludv m o cn ie jsze  s p ę d z a ły , c o d o  s i ły  

tizyezu ey ; m oralney lu d y  sła b sze . T a k i b y ł  zapew ne i ro d u
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sław iań sk iego  na ziem i P olskiey początek. Zkącl zaś ród 

Lecha się  z ia w ił?  do h istoryi n a le ży . —  Z iem ia  pusta, lub 

ziem ia z k tó rey  ród ieden drugi sp ę d z ił lub w y p le n ił , staie 

się pastw ą prim i occupantis-, ieżeli zaś co m ieszkańców p rzy  

gru n cie  p ozostało , lub w  boiaeh w  n iew olę w ziętych  b y ło ,  

ci idą w  poddaństw o, w  niew olniki; in aczey atoli rzecz się 

ma tam , gdzie k ray  ia k o w y  iakby ty lk o  m ilitarnie, podobnie 

iak nasz teraz, za iętym  zo sta ie ; tu się ty lk o  da p ow ied zieć, 

że naród takow y nie ustępuie z gróntu drugiem u, lecz ch w i- 

lo w e y  przem ocy i oku p acii u lega, a ieżeli m a ła  onego fra k - 

cy ik a  iak np. teraźn ieysze  tu ła ctw o  nasze, przechodzi w  

ob ce, to iedyn ie  ia k o b y  żyiąca  przeciw  temu co się dzieie 

w  kraiu, p rotestacya. —  Inna to rzecz nareszcie w  stanie 

dzikości, p ierw iastkow ego ludów  barb arzyństw a, a inna w sta 

nie cy w iliza cy i i uznania przez też lu d y , praw a N arodów . 

Nasi te d y  p rzo dko w ie  ziem ię którą zd o b y li, lub o ile onę 

pustą od  daw na lub od ludzi opuszczoną znaleźli , uw ażaiąc 

za rzecz nullius j u r i s , obsiedli; i za swą w łasn ość przyzna

w szy , takow ą zarządzać, u p raw iać , na n iey się b u d o w a ć, 

p oczę li.N a stę p n ie  tą ziem ią rozrządzali, to przez d z ia ły , to 

przez testam enta, to darow izny: to tysiącznem i sp o so b y,iak ie  

ty lk o  z stosunków  to w arzysk ich  w y p ły w a ią .—  Ten prim us 

occupans, ten p ra w o n a b yw ca, zapew ne b y ł  nie kto in n y, iak 

ż o łn ie rz , zw y cięzca ; p rzy  w ła sn o śc i, p rzy  dostatkach, zape

w ne m u się ch c ia ło  b y d ź  u w ażan ym  za  coś w yższego  nad 

u legającego mu pom ocnika, ieńca, n iew oln ika, roba sw ego. 

P rze z w a ł go zatem poddanym , a sieb ie  szlachcicem ; którego 

s ło w a  początek ma b y d ź od w yrazu  niem ieckiego (szlacht) 

b itw a. C zacki m o w i p. 269.. tom . 1 . St: L it: S ło w o  m iles  

a nohilis b y ło  to iedn o. W  dekrecie  K aźm ierza X cia  K u 

jaw skiego i -Ł ęczyckiego 1254 r. przysądzającym  kilka wsi 

kapitule K u iaw sk ie y , c zy ta m y «prom ulgavenint, quod cu ili-

( 254 )
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bet n obili sioe m iliti liceat possesiones suas etc. etc.» 13go 

i i 4go w ieku  pism a, nakoniec Statut Kaźmierza W .  1347 r - 

p odobnie nas o te'm p rzek o n yw a , że szlachcic a żołnierz 

synomłnem. M am y iuż ted y  p oczątek w łasn ości i sz la ch e 

ctw a .

C o  do w ła sn o śc i, k tó ż mie'c m oże praw o lep sze do iako- 

w ego  opuszczonego ziemi k a w a łk a  iak ten, co ż y c ie  w a ż y ł ,  

eo zam ożności sw e weń w k ła d a ł,  co przez d łu g ie  w ie k i 

w  sw y ch  dzieciach, w n ukach, pruw nukach, p lem ien n ikach , 

praw onabyw 'cach , b y ł  w nienaruszonem iey posiadaniu. 

T ru d n o b y  taką w yn aleśc  w yk o n a ln ą  te o ry ą  praw a , aby po

dobne obalić' t y t u ły  i lepsze natom iast postaw ie. M ó w ię  zaś 

ty lk o  co do w ła sn o śc i grun tu , byn aym n ie'y  zaś nie co do 

ludzi; ieżeli ty ch że  ów  p ierw szy w ła śc ic ie l p rzym u sił pod 

iak im k olw iek  bądź lega ln o ści, lub zw ycza iu , lub ob eyścia  

w  tern p ra w a  p rzyrod zon ego pozorem ; dość' że  przymusił, 

a p rzym u sił c z ło w ie k a , iako od B oga  sam ego w olnością 

u darow an ego, iu ż g w a ł t  p o p e łn i ł .  —  Inna zaś, ieżeli z nim 

iako z kolon istą, osadnikiem , p od  pew nem i w arunkam i i 

w zaiem nem i zobow iązaniam i dorbrowolnie u ł o ż y ł  się ; w ięc  

kontrakt z a w a r ł.  T u  tak nie ma g w a łtu , iak w  te'm go nie 

m a, żem  ia w  moim Tom aszowie z ochoczym  do tego ludem , 

pom agaiąc m u n a w e t w łasn em i zam ożnościam i, chętne dla 

stron ob yd w ó ch  p o z a w ie ra ł u m o w y.

B y ł y  ted y d a w n ie j,  są ieszcze dotąd, w  różn ych  k om b i- 

nacyach m iędzy ludźm i, różne n ab ycia  w ła sn o ści sp osoby.

« W  Litw ie»  m ów i u czon y L e le w e l « d łu g o  bardzo b y ł y  

« ziem ie nie zaięte przez n ik o g o . W ie lk i  ksiądz L ite w sk i 

« a król P o lsk i ro z d a w a ł one iako pustki, szlachcie, cudzo- 

« ziem com , B ojarom , różn em u  ludow i; p rzy z n a w a ł im ich 

« posiadanie i w ła sn o ść . O lig arch ia  L ite w sk a  o b ra ża ła  się 

« tych pustek ro zdaw an iem , bo w ła sc ic ie ló w  drobnych  i

(  2 4 5  )
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« szlachty dużo p rz y b y w a ło , a przeto im słu że b n e y  u b y -  

« w a ło . P y ta m ,c z y  ta w łasn ość z u m ow y, c zy  z  g w a łtu  na 

« byta zo sta ła ?  Na stopach U kraiń skich , P ie c z y n g ó w  pędzili 

" P o ło w c y ,  P o ło w c ó w  M o g u ły ;  U krain a bezlu dn a; kto 

» p rzy s ze d ł, kto b y ł  śm ia ły  ry s k o w a c , b r a ł  ziem ie bez 

-< gran ic, u p ra w ia ł, p rz y w ła s z c z a ł sobie. Z a  Z ygm u n tó w  

« tak ieszcze b y ło  n aw et na P o d o lu . T a k  n abyta  w łasność', 

« ani g w ałte m , ani um ow ą. Go w iecey w ła ś c ic ie le , d łu g o  

« zm ieniali p o sad ę , i w ła sn o ści n iezazd rościli, k ied y  op u - 

« szczoną i o d ło g iem  zostaw ioną in ny w z ią ł.  Dotąd na 

« P o d o lu  ,  na P o b ereżu  snuie się lud W o ł o s k i ,  przenosi 

« z m ieysca na m iey sce , i cudzą iuż szlachecką uprawia 

" ziem ię; um aw ia się , c z y  na dziesięcin ę, czy  na ro bo cizn ę, 

<■ ale iest w olny i p rzen ośn y, bez w łasn ości bezp ośred niey 

« i t. d .»

Podlasie b y ło  d aw n iey  siedliskiem  lasów , nie m ia ło  za 

W ła d y s ła w a  J a g ie ł ły  żadn ych  posfadań dzied ziczn ych  , 

za K a źm ierza  J a g ie llo ń czy k a  poczęto n adaw ać grunta. 

Jan O lbracht kilkanaście  nadań u c z y n ił.  A lexan d er 

król lu b ił  p o lo w a n ie  i w tam tych dzikich okolicach w iele 

■zafundował osad, m iast, rozdaiąc grunta szlachcie i wszel

kiem u lu dow i, którem u w k ła d a ł  obow iązek s łu ż b y  w oien- 

n e y . P o d o b n ie  za panow ania Z y gm u n ta  I. ziem ię rozdaw ali 

na W o ły n iu  K onstantyn  X ż e  O stro g sk i, a w  X stw ie  K iio w - 

skiem  Sem en X ż e  S łu c k i .— N a P o d lasiu  G asztold w y zn a cza ł 

lasy do k o rczow an ia  i z tych  s ta n o w ił p ow inn n ości. i t. p.

W  tych zaś dobrach czyli dzierżawach grodow ych, które 

pole'm nazywano S taro stw am i, królowie zw y k łe m  i pod ów 

czas prawami lettniczemi rozdawali pewne ziemi oddziały, 

inne zachowywali dla siebie ; do tych rządzenia używali 

starostów, będących iakby swemi sługam i, a sędziami do 

rozsądzania spraw między zasiedlonymi na gruncie podle-

( 2 U  )
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g łe m i im wazallami; i lem aństw  posiadaczam i, B ojaram i. 

C i s łu d z y  p oczątkow o k ró le w sc y , z w y k le  m ieszkali w  obron

n ych  zamkach —  p óźn iey  u w ażan i b y li za u rzędn ików  k ró 

lew sk ich , razem  d zierżaw có w , za starostów , któ rych  p ow in 

n o ścią  b y ło  o p a tryw ać zam ki, u trzy m yw ać  s i łę  zb ro y n ą  

na ob ronę kraiu . S tarostw a  zaś n iek ie d y  za m ie n ia ły  się  

w  d zied ziczn e . Z y g m u n t I II . w  l 5g 8 r. p o z w o lił  na o d d zia ł 

ekonomiów od  starostw: p ierw sze  z o s ta ły  dla kró la, drugie  

iako panis bene merentium praw em  d o żyw o cia  , ied u ey o s o 

b ie  lu b  in solidum m ałżo n k o m  jare commuriicatwo. S k arb o 

w i n a le ża ła  się i |4 częśc dochodu przez lu stracye  i 56g. 1 6 1 6 . 

1660 . 176 5 . i 178 9  r. w y ra c h o w a n a  i w  tym  p rzeciągu  la t 

u stanaw iana. S tarosto w ie  iako docześni p o sia d acze , n i

szczy li do b ra, w  k tó ry ch  to ty lk o  b y ło  d o b reg o , że w ło 

ścianie m nieysze, iak w dobrach szlacheckich  od b yw a li p o

w in n ości. M iasta zaś starościńskie  dla m ian ych p rz y w ile ió w  

ściesn iaiących  w ła d z ę  i p o ż y te k  z starostw , w  n ieustanney 

z sw em i rządcam i pieniackie'y zo sta w a ły  w o y n ie . Skarb zaś 

p u b lic zn y  żadne'y p raw ie  z w ła sn o śc i n aro d o w ey, demptis 

expensis nie m ia ł in tra ty . S ey m  1 7 7 4 . r. n adaw ać d o z w o lił  

starostw a na p rze ży c ia , za różne z a s łu g i:  (ależ n iestety ! iak 

n ę d zn e , często k roć  o y c z y zn ie  n aw e t szk od liw e  z a s łu g i)  

daw ane tak że  b y ł y  emphiteuses na la t 5o, p o d łu g  lu stra c ii 

176 5  r . , a  te które n ie w e s z ły  do ro zd a w n ictw a , w ię ce y  

daiącym  na la t 5o w y p u szc za n o . S eym  178 8 . r. za czę ty , 

p ośredn iczę  starościńskie sąd y u c h y l i ł ,  G rod zk ie  są d y  

zn ió s ł, i dobra starościń skie  w iększym  p od atkiem  n a ło ż y ł .  

P rzed  sam ym  upadkiem  r z e c z y p o s p o lite y , O lig arch o w ie  

chcąc raiec z czeg o  u trzym ać sw ą p rze w a g ę  i p ła c ie  w e

w n ętrzn e in tryg i i zam ieszki, w y łu d z a li dla sieb ie  starostwa 

n aw et praw em  dziedziczn em . Z  p o d zia łem  kraiu dobra sta

rościńskie i ekonomie w r ó c iły  iako własność narodowa p od

17
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d y s p o z y c ją  R ządu. —  Podobn ie po w ię k śzey  części dobra 

d u ch ow ne i p ojezu ick ie .

Już te d y  m am y sk reślo n y początek własności prywatnej- 

i publiczney w  P o lszczę .— P u b liczn a  iest tak ogro m n a, że 

nam p o s łu ż y  za p u n k t konkurencii z d z ied zica m i, p rzy u - 

w ła szcza n iu  w ło śc ian  , bez p o trze b y  targnięcia się na w ła 

sność' p ry w a tn ą , c o b y  u straszy fo  i w  n ie p rzy ia c io ł zam ieni

ł o  teraźn  iey  szych  d zied zicó w ; co b y  n o w ym , w ła ścicie la m i 

stac' się m aiącym  rodakom  , w szelką do p rz y s z ło śc i ufność 

o d e b ra ło ; p ow iedzieć' b y  sobie oni m ogli : hodie tibi, mi/ii

cras n ie poym uię zatem  inki b y d ź  m oże cel, a m ian ow i-

e i e j  ieszcze , iak:e środ k i tych , n ow ą socyaln ośc za p ro w a 

dzić' zam ierzających , n ow ato ró w , g d y ż  reform istów mam 

za coś realniejszego, co twierdzą że wszelka własność da

wna w Polszczę ustać powinna iako nieprawnie nabyta , 

nieprawnie przez tyle wieków posiadana; ze to tylko wła

snością, co ogół, iako właściciel wszystkiego, komu użyiuać 

dozwoli; że każdy z swey pracy nikomu, tylko ogółowi cześć 

tey pracy na potrzeby ogółu dawać winien : ze niepotrze

bne kodcxa, dawne hipoteki, że to wszystko są uzurpa- 

cye, które wszechwładztwo ludu  zniszczyć' pow inno, i t .p .

Ja p rzeciw n ie m niem am  , że wszechwładztwo ludu, na 

które'm się p rzy sz ła  porządna reforma op ierać p ow in n a  , 

znaiąc w ła ś n ie  interes sw óy w ła s n y  i w ch odząc w  u ży w a 

nie dotąd sobie zap rzeczan ych  praw równości z w szystk iem i, 

p ra w  w szystkich  i w w szy stk iem : n ie p oczn ie od obalenia 

o d w ieczn ych  p rzy ro d zo n y ch  zasad w ła sn o ści , ale p rzeciw 

nie one ty lk o  z rąk monopolizmu w y r w a w s z y ,  dla w s zy 

stkich zarów no praw om ocnem i u zn a , i rze czy  tak daw ne, 

p łaszczem  czasu i preskrypcii p o k ry ie . M niem am  d a le j  : że 

toż w szech w ład ztw o n ie  zechce i n aw et nie będzie m o g ło , 

ż v c  w c z c z e j  idei, w  sa m e j te o r i i , w  niewykonalności...
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Z e  lud zechce, w  n a jp ro stszy ch  drogach b y d ź  szczęśliw ym , 

nie podda się na zaw odność' n o w o ś c i, które icszcze do k ra

in y  m arzeń i h yp o lezó w  n ależą  : rów nie iak i do tey k w a 

lifikują się s z k o ły , ale s z k o ły  ieszcze, w  klôre'y  się w  u m y 

s ło w y c h  badaniach zaciekac' w p raw d zie  g o d zi, ale z ktôre'y 

ia k h y  n iecofn ych  w y ro k ó w  w y d a w a ć  nie w oln o ; co do 

m nie , ia w ie rzę  w  c zy sto ść  in ten cii tych  przesad zon ych , 

choc u czo n ych  w  m em  p rzekonan iu  p ro iek tan tó w , tak ob 

cych  iak sw o ic h , na k tó ry ch  to c h o ro w a ł d o św iad czo n y  

w eteran  dobrze zrozum ianey w oln ości , L a fa y e tte . A le  się 

d z iw n ie  o r a z , że  proponuiąc górn e n o w e y  reform y p o li

ty  czn o -  go s p o darsk i e y  za sa d y , ieszcze n igd zie  d ośw iad cze

niem nie poparte , za w sz e  one inńem i s ło w a m i pow tarzaią, 

te x t sw ego p o m y słu  z rzadką m o w y ła tw o śc ią  p rze d sta w ia 

ją , a b y n a ym n iey  n ie nauczają środków  z p rzed łożen iem  

kon sekw en cii ; ani też  n ie w y k a zu ją  sposobów , iakiem i b y  

do w yk o n aln ości trafie m ożna, i iak  te zasady u m y sło w e  , 

n ieiako zm ateryalizow ac : iak ą  p rzy ią c  tra n z y c y ą ?  nie u to - 

w a rzyszaią  ciż n o w a to ro w ie  rad sw y ch  m atem atycznym  

rach un kiem , nie o d w o łu ią  się do m ożności w y d o ła n ia  b ie

gn ącym  potrzebom  ro ln ictw a, p rze m y słu , fa b ry k . —  Zasada 

ich, iedn ym  w ierszem  obięta b y d ź  m oże : ale g d y  się tako

w e p rzeobrażen ia  socyaln ości rzeczyw istey  , na h ip o tety

czne przez samo oerbum Jia t , zd o b y ć  nie d ad zą , niech dla 

przekonania n iew ierzących  w  m ożn ość, p ie rw e y  c a łe  to m y 

zapiszą: p rogressyą, tab lice , anszlagi za łą c zą . W sz a k  p rze d 

m iot ty le  w a ż n y , gdzie id zie  o panem quotidianum i do

bre prawo, te y  p ra cy  w ym a g a  , a przez lu d zi m yślących 

p ew n o rozw ażan ym  i pilnie czytan ym  będ zie . T ym czasem  

b e zw z g lę d n a  now atorów  k ry ty k a  środków  po dziś dzień zn a

n ych , p ro w o k u ie  p rzyp o m n ien ie  im przez p rzy ia c io ł re

form y, iż  la critique est aisée et l’art est dificile ; a k ie d y  te -
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go rodząiu  n ow atorom  ia  za w ierza m , że main n a jle 

p sze  ch ę ci, niech i oni m nie w ierzą  , że g d yb ym  się prze

k o n a ł co trud na, że ich p o m y sły  filan tropiczne m ogą zara

zem b y d ź  experymentalnemi, b y d ź  z p ożytk iem  ludzkości , 

że  to nie są ty lk o  pia vota, ży w y c h  i szlachetn ych im a gi- 

nacii; ile ze m nie, pragn ąc przedew szystkie'm  dobra ludu poi 

sk iego  , p rzy iąw szy  za dew izę salus populi suprema lexf 

u le g łb y m  każdem u do realizacii pod ob nem u  socyaln ości 

się p rzetw orzen iu , b y le  na m oralności i na spraw iedliw ości 

opartem u, i w o lą  w iększości intellektualne'y ludu polskiego 

sum iennie obrachow ane'y u św ięcon em u . —  A le  póki to nie 

nastąpi, iu ż w ła s n e  d o św iad czen ie , nakazuie mi b y d ź  T o 

m aszem , i nie zb y t ła k o m o , chwytac' się , co dopiero teoryą.

Co do drugiéy kategorii szlachectwa : o d św ieżm y sobie 

w  p a m ięci o iego u nas początku  , rów nie iak o tern, iż 

w  równe'y m iędzy sobą n aszćy  szlachcie, od daw na iu ż n ie

ró w n ość się  w k r a d ła  i u fo rm o w ała  m agnatów  klassę. P o 

w ied zie liśm y że  miles a nobilis, b y ł o  za iedno uw ażane. 

W s z a k ż e  i inne b y ł y  n ab y cia  szlachectw a sp o so by; sz lach e

ctw a  nasze m aią b y d ź  daw nieysze od pie'rw szych h isto rycz

nych p am iątek:iu ż w  i istym  w iek u  i h e rb y ,i u rzęd y  feodalne, 

n ad w ornem i potem  zw ane , za B o le s ła w a  C h ro b re g o  zn a- 

nem i b y ł y  i z n iem ieckich k ra iów  p o w s ta ły . W ó d z ,  król , 

p anu iący k siążę , w yrzeczen iem  s ło w a  iesteś nobilis k re o w a 

li szlachtę : pas ry c e rsk i c z y n ił  go  ry cerzem  , godn ość w o 

je w o d y  lu b  kasztelana, osobistym  hrabią , Comes Palati- 

ñus, Castellanus (o cze'm K a d łu b e k ): osob isty  to b y ł  com es, 

b o  t y t u ł  nie p rz e c h o d z ił do sukcessorów . W  statucie K a 

źm ierza  w  i 347 r * spostrzega się w yraz : proinde statuit 

nostrorum Baronum el Nobilium authoritas , quod Judei 

etc. W  statucie i 1 r . po biskupach i senatorach są w y 

rażeni cceterique proelati et. Barones et dignitarii etc e tc . L i-
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tew scy u rzęd n icy  n azyw ali się podobnie Baronami: w i 3 
w ieku  (  ile się zd aie  )  zaczęli b y d ź  w  P o lszczę  hrabiow ie 

uzualnie sukcessyonalnymi; za Kaźm ierza W .  zaczęli h ra

b io w ie  sk ła d a ć  ty t u ły  hrabiów  : a to z te'y p rzy c z y n y  , że 

się niem i polskie  rycerstw o bardzo o b r a ż a ło ,  g d y ż  ci p an o

wie p ierw szem i na dw orze królów  b y d ź  ch cieli. A  ta k , g d y  

p rz y s z ła  w yp raw a na W o ł o c h y , u a  pospolitem  lu szen iu  

p o s ła ła  szlachta do p a n ó w , a b y  się p o ty k a li p ie rw e y  <• m a 

cie  p rzed  nami » mówili « przodek w s zę d y , doma i u k ró 

la , m ie y cież  i na M'oynie. » W  L itw ie  b y li książęta z lin ii 

pob oczn ey od książąt na R u si i w  L itw ie  pan u iących , tych  

p re ro g a ty w y  z o s ta ły  n ienaruszone. N ie  zn ayd u iem y n igd zie  

n ad an ych  ty tu łó w  h rab iego  na stosow n ych  dyplomatach ; 

w  p isan ych  atoli przez k ró ló w  naszych listach  i adresach, 

ci n iektórym  panom  ta k o w ych  ty tu łó w  nie szczędzili; sani 

w id zia łem  p od ob ne d o w o d y  z daw n ieyszych  c z a s ó w , i to 

aż do ostatnich za czasów  F ry d e ry k a 'A u g u s ta  kró la  S a sk ie 

go X .  W .  O b cy  ty lk o  m onarchow ie daw ali dyplom ata na 

p od ob n e go d n o ści. Jan T arn o w sk i o trz y m a ł ta k o w y  ty t u ł  

hrabiego od K a ro la  V .  ; za W ła d y s ła w a  I V .  Jerzy  O sso

liński z o sta ł księciem . —  S eym  i 638 n a y w ię c e y  b y ł  za ię ty  

t ą k w c s t y ą ,  w y p a d ła  k o n sty tu cy a  (v o l. le g . p . g 3 i )  że : 

<■ iako w szy scy  aequestris ordin is lu d zie , są so b ie  rów n i, tak 

ta varietas titu lo ru m , oequalitatem n ob ilita tis  znosie nie 

m oże , a ża d n y ch  ty tu łó w  ani św ieższych  , ani d a w n y ch  

n ik t zażyw ać , ani n ow ych  upraszać nie m oże , ani będzie  ; 

prócz tych  które są w  unii p rzy ię te . » 16 7 1  r. toż sam o 

do w oiew ództw  od  L itw y  do P olski w cie lon ych  p o n o 

w io n o . M im o t e g o ,  iak  to w  Polszczę; 176 4  r. P o n ia 

to w scy  zostali książętam i; na seym ie 17 7 5  Poniński i S u ł

k ow ski tę  go d n ość otrzym ali; M assalskim  ten ty t u ł  p rz y 

zn a n o .—  P o d o b n ie  o Sapiehach przez kon st : 1768 r. w y -
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rzeczon o. R óżn em i cza sy , próżn ość panów  polskich , s k ła 

n iała  ich do proszenia ccsarzów  i p a p icżó w  o t y t u ły  k sią

żąt i h rabiów . M on arch ow ie co P o lsk ę  ro zeb ra li, m ian ow icie  

austryack i i p ru ski, nie szczędzili ty tu łó w  hrabiow skich ; 

to za pieniądze , to za u k ło n  ; d aw ali i takim  , co w cale  

tego  n ieżądali. Senat K .  P . kon gressow ego m ia ł sobie po- 

leconcńn czyszczenie lis ty  tych w  oczach rozum u i z d ro 

w ych  p o ię c  d z isie y szy e h  , nic n ieznaczących m am id ełek  ; 

dość' d łu g im  atoli p o zo sta ł regestr  tych  do d ziec in n ćy  

ch e łp liw o śc i p od n ietą  się  sta iących  ty tu łk ó w  ; które choc 

b y  też k ie d y ś u ch ylon e b y ł y ,  p raw d ziw ie  to nie zasmuci 

chyba dusze próżue i n ik łe ,  —  u m y s ły  m ało  w zn io słe  , i 

w ła sn e y  osobiste'y za słu d ze  m a ło  u fa ią ce .—  N iech  to ie- 

dnak kto chce m ówi , a le  obok rów ności republikanckie 'y  

sz la ch e ck iey , w k ra d ła  się b y ła  do nas A ry s to k ra c y a  w feu- 

dalności sm akuiąca, le d w o  że  n iefeod aln a; upow szechnienia 

m aioratów  ie'y ty lk o  b ra k o w a ło . N a zw iy m y  zatem  w ła ś c i-  

w ie y  tych  panów  m agn atam i, oligarcham i, (iak ic h w n a s z e y  

p rzytom n o ści ła ią c ,  z w a ł N ap oleo n  , b y ło  to w r .  1806 za 

p rzy b y cie m  arm ii iran cu zk iey  do W a rs z a w y . Jen . W o y -  

c z y ń s k i,  K o ch a n o w sk i, Zajączek  b rat N am iestn ika, i ia ,  

b y liśm y  p o d  ów  czas człon k am i J z b y  A dm in istracyyn e 'y  

w o ien n ey  m ian ow an ey przez X .  B erg  M urata, co nam da

w a ło  sposobn ość s ły s z e n ia  co cesarz F ran cu zów  m n iem ał o 

panach polskich , pow tarzając k ilk o k rotn ie  do p rezen tują

c y c h  m u się p o la k ó w  i w ła d z  ów czaso w ych  : « C e  sont vos 

« m agnats qui vous o n t p e r d u s ) . .. .  n azw iym y i m y ich oli

garchami, i n ie p otępiaiąc w szystk ich  b e zw z g lę d n ie , bo są i 

m ię d zy  p a n a m i, tern k oszto w n ićysze  że  rzadsze w y łą cze n ia ; 

on ym  p rzecież w ogóln ości z jen iu szem  w ieków , p rzy zn a y m y  

pie'rwsze do z a g ła d y  o y c z y z n y  p o w ó d ztw o . L e c z  na m iło ść  

B oga i p ra w d y  , od ró żn iym y szlachtę. Z  tey , cząstka ty lk o  

b y ła  takich k tó rzy  się w różn ych  epokach iak np. w  epoce
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T a rg o w icy  , z ziem i patryotam i , m agnatam i p o łą c zy li ;

w ielu  zaś b y ło  u w ie d z io u y ch   r e s z ta , przedziw na ta

nasza szlachta (  rnilites ) , bitna , p atryo tyczn a  , nam iętnie 

O jc z y z n ę  koch aiąca , a p o czc iw y  lud w ło śc ia ń sk i, to iedno , 

to ieden lu d  polski ; zró w n ać go ty lk o , ze sp o łeczn ic  , z a -  

m algam ow ac i ied n ych  i d ru g ich  , a ie że lib y  nic w ła sn e g o  

nie p o s ia d a li, w  w ła sn o ść  u p o sa ży ć , ośw iecic  : a zarazem  

podobień stw u p ow rotu  o ligarch ii zap ob ieżeń  w cześn ie: to 

mi to dopiero będzie  N aród ! . . .  S p raw ą to się stanie p rz y s z -  

ł e y  , ustawodawczej reprezenlacii , urządzić te w szystkie  

p o trze b y . —  N am  ty lk o  w olno życzen iu  o b iaw iac .

A b y  zaś dow ieść że szlachcic nie czem innem  iak u szla- 

ch con ym  c h ło p e m , p ro letaryu szem  ; p rzyto czę  ieszcze n ie

które sp o so b y , iakiem i dostęp ow ano szlachectw a. —  P o w ie 

dzieliśm y że  na placu boi u ,  milites zostaw ali nobiles; by ta 

takie podobna adopcja, adoptio per ar ma , per comam vcl 

capillum refeclum. N ie  m am y aktów  , iak od  i 4 go w ieku  : 

statut dopiero i 53 3  r. porządn ie k a z a ł zapisyw ać p rz y w i-  

leie szlachectwa w  m etryk ę  koronną ; częśc tych ksiąg w 

S z w e cii zo sta ła . K ie d y  14 13 r . łą c z y ł a  się L itw a  z K o ro n ą , 

p o lacy  dali sw oie  h e rb y , i od tych  L itew sk ie  fam ilie p o c z ę ły  

m ieć dom ów  sw y ch  znam iona. K ró lo w ie  zatw ierdzali p o

dobn e adopeye, czasem  sam e fam ilie drugie  p rz y im o w a ły : 

dop iero  iG o i r . praw a do herbów  p rzy im ow ac nie szlachtę, 

szlachcie pod u tra tą  w ła sn y c h  p rzy w ile ió w , z a k a z a ły . P r z e 

c ież co p isa ł o p ó ź n ie jsz y c h  czasach L e le w e l, że iego  dziad 

C ie ciszo w sk i, k re o w a ł szlachtę w  C zerskiem , p ra w d ą  iestjw ie- 

le znam p od ob n ych  p rz y p a d k ó w . Z  w ie lu ż  to  proletaryusza- 

m i, gdym  k on trakt za w ie ra ł o osady T o m a szo w sk ie , m iałem  

ten przypadek , iż mię p r o s ili, abym  z Goździa z r o b ił  Go

ździków s kie go,z KotaKotowskiego,z Mazura Mazurowskiegoy 

za p isy w a łe m  iak kto c h c ia ł,  nie dodaiąc szlachcic, lub n ie; 

lecz osadnik p od p isaw szy  krzyżem  S . d ru k o w a n ą , ostem p lo -
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waną , um ow ę , m ia ł się iuż za szlachcica . U w a ża łe m  to 

iż  z sukm any p rzestra ia ł się w  su rd ut, lub czasem  i w  ga

tu n ek żupana z pasem . —  S tatut i 347 r. V .  L .  i ,  p . Ą j, o -  

kazuie że Scartabellatus trzy m a ł średnie m ie js c e  m iędzy 

daw n ym  szlachcicem  i tym , który z c h ło p a  p rzechodził do 

ś w ie tn ie js z y  n iby ró żn icy . P rzyw iązan ie  do daw nych fam ilii, 

n ow sze , w y sta w ia ło  na u n iżen ie, usuw aiąc one od piastow a

nia u rzędów ; dopiero p raw o 1736 r. u s ta n o w iło ,ż e  dopiero w 

3cie'm p oko len ia  n ob ilitow an i m ogą u rzę d y  spraw ować'. W y 

jąw szy ty ch ied n a k  co fortuną i zdrow iem  puścili się  na u słu g i 

O y c z y z n y .W ia d o m O jiż k ró lZ y g m u n t A u g u st panuiący p rzy 

zn a w a ł sz lach e ctw o , c a ły m  w ło śc io m  : p e łn o  iest takich na 

P o le siu w O w ru ck ie 'm , takiem i T o p a cze  herbu T o p a c z ,T o łk a -  

czc i inni; ci nie m aią poddanych c o b y  im pariszcżyznę odra

b ia li, są w ła ścicie la m i i sami w ła sn em i rękam i św iętą u p ra- 

w ia ią  z iem ię; ci za p ew n e  ani nie są magnatami, ani oligar

chami , ani nie będ ą  antireformistami, konserwatorami. C i 

p ew n o na rów n ość lu d u , na w sze ch w ła d ztw a  ludu zasadę , 

ła tw o  zg o d zą  się, p od ob n ie  iak i ci k tó rzy  n ie  ex militibus 

p o ch o d zą , to iest n ie od u szlach con ych  iu ż ; ale choc są 

dotąd z k ategorii w ło śc ia n , c zy ż  nie rów n ie m ężną sw ą krw ią  

skropili w a ły  W arszaw y, pola O s tro łę k i, i ty le  in n ych  m iesc 

s ła w y  i od  w ieków  ty lu ! D ale y  np. m ów i 8m y a r ty k u ł ro zd .12  

Statu tu  L ite w sk ie g o  :« A ie ż e lib y  k tó ry  ży d  albo ży d ó w k a  do 

« w ia ry  C hrześeiańskiej p rz y s tą p ili, ted y każda taka osoba i 

« potom stw o ich za szlachcica p oczytan i b y d ź  m aią.» « W ie 

le  fam ilii w  P o lszczę  —  m ówi C za ck i —  g ru n to w a ło  sw oje 

b ezp ieczeń stw o na tej u sta w ie , p ozw olo n o zate'm królow i 

sekretne n ob ilitacye  w y d a w a ć. » L e c z  dop iero  k o n st: 

17 6 4  r. zn a la zła  ten  a r ty k u ł o Neofitów szlachectwie nie 

iasn ym . —  S eym  17 7 5  r. ró w n ie  p o z w o lił  dla fam iliów  

rozum iejących  się b y d ź  sz lach tą, p od ob n e w y d a w a ć  d y p lo 

m ata , b y ł y  do le g o  sekretne metryki.

( 2 6 *  )
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( 2 6 0  )

T akiem i to sp o so b am i, tak w iele w  P o lszczę  n am noży

ł o  się szlachty : w ielkie  ona sw ego czasu o d d a ła  p r z y s łu 

g i,  i w n ie y  clioc' n iestety  m on opoliezn ie, lecz u ch o w a ł się  

zaród wolności i równości rep u b lik an ek iey  w  w yższem  zna

czen iu  , ro zw in ię c iu , sile i sta ty sty c e  w zg lęd n ey  , aniżeli 

m ięd zy  szlachtą pure et simpliciter feodalną, w  o w y m ż e  

czasie w N iem czech  i in n ych  sąsiednich k raiach  istn ieiacą , 

gd zie  taż dum na szlachta feodalna m ia ła  te same w iek u  , 

co i nasza w a d y , lecz nie m ia ła  te y  co nasza, w ie lk o d u sz

n ości, ani tak zn am ien itych  p rzym iotów  iakiem i to : w a 

leczn ość b ez g r a n ic , m iło ść  O y c z y z n y  , m iło ś ć  W o ln o ś c i , 

ow a u p rzeym ośc, staropolska go ścin n o ść, zacnośc i p o czci

w ość —  W y r z e c  ty lk o  teraz , ale usty i skutkiem : równość, 

prawdziwa Chrześciańskei hraterskośc, a w szy stk o  do na

praw ienia ; bo n igdzie  reform a p ięk n ieyszych  iak u  nas n ie 

ma ż y w io łó w  , bośm y w  h u rt b io r ą c , m n iey  egoistam i, iak 

in n ych  narodów  lu d z ie ,—  bo  w ię ce y  do w oln ości u sp oso

bien i iesteśm y i nie sk ło n n i b yn aym n iey  do n ayszp etn iey- 

szey  z a ry sto k ra c y ó w , do a ry sto k ra cyi pieniężne;y ,  bo serce 

P o lak a  i w zn io słe  , i tak iak ziem ia iego  rodzinna p len n e. 

Bośmy wszyscy, ety Chłopi, iuż us zlać lice n i , czy Chłopi do 

uszlachcenia, icdrrym chrztem ognia hoiowego i męczeństwa 

za sprawę Oyczyzny, w zasłudze porównani.

N I E K T Ó R E  IE S Z C Z E  W A R U N K I  I S K U T K r

P O L IT Y C Z N O  G O S P O D A R S K 1E Y  R E F O R M Y .

E d u k a c y a  P o p u la rn a . P ro p a g a n d a  R e fo rm y .

N ie  iest w szak że  dostateczna dla szczęścia ludu , o b ia w ic  

m u, iesteś u sam ow oln ion y ; n ie dość p rzeczytać  mu kodexa 

karne: pouczac n adto ten lud d o b ry , ale ieszcze gru b y  i n ie- 

ośw ieco n y, o n o w y c h  iego obok św itaiące'y d la  niego w o ln o 

ści p ow inn ościach n ależy  : rzeczą to będzie  iego  szczerych  i
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n iep o d eyrzan ych  o b ro ń có w , m ian ow ieiey spraw ą nauki ka

p ła n ó w  B o ży c h  , a b y  km iotek, od zysk u jąc  sw e p rzyrodzon e 

praw a , nic u tra c ił on ych  prędko , oddaiąc się ia k iey k o l- 

w iek  bądź sw y w o li ; do k tó re y b y  go zarów no, lak z w łasn ą  

szkodą ie g o , iako też o g o łu  narodu , p od n iecać m o g li, zb y t 

zaślepieni, przesadzeni, lub mniemani p rzyiaciele : to ie sto w i 

n iebezp ieczn i p ro tek to row ie, co b y  go  w ła śn ie  p rzez  rospu- 

szczenic, na p ow rót p o d sw e p a n o w a n ie  p ow rocie  zam ierzy li. 

O gie ń  zatem  praw dziw ey o ś w ia ty , tak iey  która się na moral

ności i re lig ii, na poznan iu  p raw d  fizycznych i m atem atycz

n ych świata te g o , a n ie na sam ych dopiero hypotezach które, 

dlsputationibus philosop/iorum zostawione, zasadza , m iedzy 

lud s z e r z y ć , a nie nam iętności p od dm uchyw ac , lub n ow ych  

teorii m arzeniam i g ło w y  ludu za ba łam  u ca ć, iesl pow innością 

serca, rozsądku , i sum ienia naszego : cel ch yb io n ym  zostanie, 

i d esp o tyzm , ta h y d ra  czuw aiąea nad każd ą, na sw ą  k o rzy ść  

ofiary p o m y łk ą , z takow ey k orzystać  nie om ieszka. K om issye 

zatem  lutosciańskie, rady gospodarcze m iescow e, czyYi gmin

ne, municypalnosci, nad daniem d o b reg o  kierunku cyw ilizacii 

ludu nieustannie czu w ać pow in n y i u ła tw ia ć , u p roszczać ile 

m o żn o ści, środki on ey n a b ic ia . P leb an i parafialni, ci n ayb li- 

żs z y , n ayn atu raln ieyszy  w p ły w  na w ych ow an ie  elem entarne 

w ło śc ia n , m iech y p ow inn i;ich  sam ych cd u k acya  do tak o w eg o  

p o w o ła n ia  n iech się iu ż w cześnie za tosow yw a  : le czp rz e d e - 

w szystk iem ,n iech  ten pleban przestanie b y d ź , iak w w ie lu m ie - 

scach dotąd w  P o lscze  b y ło ,  w  p otrzeb ie , zam iast p iln o w a 

nia w y so k ic h  i św ięty ch  sw ych  o b o w ią zk ó w , ubiegania się 

za k a w a łk ie m  ch leb a  dla siebie : n iech los iego  z  te y  strony 

będzie  u besp ieczon y stale, raz na zaw sze; bez żadn ego z b y 

tk u , k tó ry  duchow i ew an ielii p rze c iw n y , rów n ie iak bez n ę

d z y ,  która c z ło w ie k a , g d y  nie m a sposobności szlachetne- 

mi sp o so b y  z n iey  się  w y d o b y c ia , p on iża  , i do z łe g o  p o

kusą mu się staie. W ie lu ż  to plebanów  iest u nas w tak

( 2 6 C> )
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sprzecznym  z p o w o ła n iem  p o ło że n iu  ; iedn i, ale takich nic 

w ie lu , m aiąza n ad to, drud zy za m a ło ; inni zaś o ucisku w ł o 

ścianina, w y t j  kaniem  tylko z iego  n iw y d ziesięcin y, intereso

w aną ta kontrolką doch odów  ro ln ik a , k tó ry  sani nie ma n ad to, 

sw oie n ap ełn iaią  spiżarnie : a ztąd  ile zw aśnień, ile p od n ie

ty do ch ciw ości z ie d n e j ; do oszukania księdza , do s k ł a 

m ania, z drugie'y strony; ile  z ob ydw óch narzekań, ile zg o r

sz e n ia , ile dem oralizacyi o g ó ln e j ,  iak a k rzy w d a  dla religii ! 

n ie, temu b y n ik t nie u w ie r z y ł ,  k to b y  z n a c zn e j części życ ia  

sw ego na wsiach nie sp ę d ził , i n ic p a trza ł iak n ęd zn e są 

stosun ki p lebanów  , z dziedzicam i i w ło śc ian a m i. I)e- 

m o ra lizacyą  ludu n aszego , w ielu , i s łu szn ie  przyp isuie 

starozakonnym  , n ie zap rzeczyłem  temu , iak rów nie one 

p rz y p is u ie , n ieszczęśliw ym  gum iennym  związkom  P leb an ów  

z ludenr : pod tym  w zg lęd em  zatem  pod ob n ie  iak co do tam 

tych , reform a niezbędn a. K s ią d z  pow inien  b v d z n iep o d le 

g ły m , p ow inien  mieć' sw oie dostateczne certum quantum, 

m ieć porząd n y sch lud ny dom ek , śliczn y ogródek i na 

tern przestać : a ten że  sam ksiądz katolick i P o lski , sta

nie się  w yb orn ym  Pasterzem  i n au czycielem  ow ieczek 

sobie p o w ierzo n y ch  ; zaręcza  nam za to , iuż sam duch 

p a try o ty czn y  , k tó ry  w pow szechności k ap łan ów  p ol

skich znam iennie; nie są oni z  n atu ry , h istarya  nasza uas 

tego p o u cza , ani przesąd nym i fanatykam i, ani intolerantam i, 

ani naw et ty le  rak gd zie  in d ziey  b o g a ctw  ch ciw ym i ; za- 

p ew n iym y im ty lk o , szczególniej* szan ow nym  plebanom  nad 

k tó rych  p o w o ła n ie  w y ż s ze g o  a p rzyn aym n iey  u ż y te c z n ie j

szego nie p o y m u ię  , co na ż y c ie  p rzysto yn e  kon iecznie  p o 

trzeb a , zap ob ieżm y w s z e lk ie j k u m u la c ii, za łó żm y  sem ina- 

rj7a na takich iakich nam p otrzeba  p le b a n ó w : na fundusz tych 

eom aią  za m a ło , niech ci co m aiązaw iele  w w y ż s z e y  hierarchii 

d yg n itaryu szó w  k o ś c io ła ,  ustąpić' sw ey superaty zechcą ; a 

nic będziem y p raw d ziw ie  w p o z o rn e j p otrzebie , ale in -

( 2 6 7  )
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le re sso w i p olityczn em u  naszemu w ielee p rzee iw n ey , m o d y

fikowaniu i reform ow ania re lig ii , przez w iększość u nas od 

w iek ów  w y z n a w a n e j , a nic poddaiącey nas pod wpływ, 

ani Greków Moskali, ani Niemców protestantów; iak to n ie

k tó rzy  m niey baczni p o lity c y , co do zam ienienia się w  tych 

ostatnich , w  sw ey p rzeciw  katolicyzm ow i n ie n a w iś c i, pora- 

radzac zd aią  się , lub m arzą iakieś nowe w ia ry  w yzna

nia : iak b y  nie dość b y ło  dla p atryo tyzm u , trudności do po

w a lcz en ia ? ... P o zostań m yż nadal dobrym i katolikam i p o 

la k a m i; o czy ściw szy  się ty lk o  z tego , co i pod tym  w z g lę 

dem u nas zep su tego , i co  bardzie'y ieszcze reform y adm i- 

n istracyine'y , aniżeli d u ch ow n ey  w y m a ga  : a z resztą, spu

śćm y  się na w ie lk i w p ły w  iaki na c a ły  s k ła d  tow arzyskośei 

naszey m iec będzie , up ow szech nien ie  zasad w olności i rów 

ności , k tó ry ch  nie ty lk o  że  ew an ielicznośc k o ś c io ła  w iego 

p ie rw ia stk o w e j czysto ści nie od p ych a, ale p rzeciw n ie, iak to 

większość' ledw o nie c a ło ś c  duchow ieństw a p olskiego uznaie, 

za n a y g łó w n ie y s z y  w aru nek c n o ty , iakeśm y to n aw et iuż 

k ilkom a p oprzedzaiącego a rty k u łu  cytacyam i w sp arli, u w a 

ża . K s ię ż a  nasi zatem  m ianow icie p lebani, g d y ż  iezuitów  nie 

m am y, i o nich się starać pew no nie b ęd ziem y, p o d łu g  m e

go p rzekonania, do p o ż ą d a n e j reform y żadną nam p rzeszk o 

dą nie b ęd ą  ; lecz p rzeciw n ie , g d y  ich potrzebom  ludzkim  

za d o ść  u czy n ie m y , w  nich zn ayd ziem y go to w y ch  ludu, nie 

ty lk o  co do m oralności ale i co do ży c ia  o b y w a te lsk ie g o , 

n au czyc ie li. N ie ch b y  oni ,  z dodaniem  im p om ocy  na korre- 

p e ty to ró w , k tó rzy  zarazem  b y d ź  m ogą czy  organistam i czy  

innem i parafialnem i otbcyalistam i, oddaną sobie m ieli szkó

łe k  parafialnych d y r e k c y ą  : zawsze iednak pod dozorem  ia- 

k o w eg o ś dozoru  szk oln ego  m iescow ego; niech oni nauczaią 

lu d ,czy ta c , pisać, rachować,znać pierwsze zasady fizyki, m ia

n o w ic ie  zastosow ane'y do roln ictw a, oprócz tego  niech dadzą 

pierw sze w y o b ra że n ia  o ieografii— a czeg ó ż od p lebanów  w ie-

( 268 )
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c ey  żądać? czeg ó ż ludow i w ieyskiem u  na początek w ię ce j' 

ż y c z y c  będzie m ożn a? sz k ó łk i parafialne a b y  się u trzym ad  

m o g ły ,  k on ieczn ie  o iak naym nie'yszym  k oszcie  u rządzone 

b y d ź  p o w in n y ; in a c z e j staną się ciężarem  dla ludu i p rze d 

m iotem  w strętu , iakeśm y to za X .  W .  dos'w iadczyli.—  S zk o 

ł y  zaś p ow iatow e, w o iew ód zk ie, te n iech p op row ad zą  dale'y 

k a ż d e g o , czy  z w si czy  m iasta, k tó ry  ty lk o  p o tem u m iec 

będ zie  zd atn ośc i sposobność uczenia się. —  N ie m ogę zaś 

dość tego p rzekonan ia p ow tarzać , że  św ia t ło  i atm osfera 

w olności, ró w n ości, iak nie m n iey u p o w s ze ch n io n e j w ła sn o 

ści, te w ię c e j  d o k ażą, iak n ayw yrafin o w ań sze  m etody u cze

n ia , n iżeli n a y w y b o r n ie js z e  in stytu cy c  naukow e , ale pod 

w p ły w e m  d esp otyzm u  będ ące.

N ic  zatem  p o d łu g  m nie w a ż n ie js z e g o , iak u rządzenie 

d o b re , ła t w e ,  p ro ste , iak n aym n iey kosztow n e : która to 

k o n d y c y a , p ociągn ie za so b ą , iak n ayw iększe u p o w szech 

nienia p op u larn ey edu kacii p u b lic zn e j sku tki. W  te'm 

m iescu niech mi w oln o będ zie  obiaw ic ży c ze n ie , a razem  

i w yraz n ad ziei, ż e  szanow ni duch ow ni nasi, p leban i, p ra w 

dziw ie apostolskim  iak n ie m n ie j p a try o ty czn y m  o ży w ien i 

duchem , nie odsuną od u czestn ictw a  t e j  p ierw iastkow ey 

ludu P o lsk ie g o  nauki , i dzieci w yznania M o yżeszo w ego  

w  obrębie parafii z a m ie sz k a ły ch , choc u bogo lecz chędogo 

u bran ych ; co w ie lk i, n iezm iern ie  w ielki na ich spolszczenie 

w p ły w b y  m ieć m o g ło . W s z a k  m oralność w szystkim  

narodom  i w yznaniom  przesądam i nie ob łąk a n y m  , iest 

w sp ó ln a , a tym  b a r d z ie j  św ieck ie  nauki: i czem u żb y  nasi 

k a p ła n i w stręt m ie li , b e zw zg lę d n ie  m ło d z ie ż  , c z y  tego 

c zy  in nego p oczątk ow o ro d u , ale iuż polską, u c z y c ,  i 

w  dobre'm u p ra w ia ć ?  inn to , co do nauki re lig ii i w ia r y :  

t e j ,  n iech p rz e ło że n i k a ż d e j ,  w  sw ych k o śc io ła ch  i z b o 

rach n au cza ią , g w a łte m  n ik ogo  do słu ch a n ia  sw ych  o p o 

w iad ań , ani nie p ociągając, ani te'ż nie o d p y ch a ią c; gdyż
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i Ui, święta wolność i iey, tak iak i m iłości chrześciańskiej, 

córka tolerancya, niech z myśli niczyiey na chwilę nie w y 

chodzi; —  a będzie m iło i dobrze na świecie. ( i )

Obok reformy powtarzam, edukacya popularna, natych

miast przedsięwzięta i z wielką roztropnością i przezorno

ścią, iak n iem niej korzystną praktycznych wyobrażeń 

prostotą, niech zaprowadzoną będzie. —  W  takim iedynie 

razie ła tw o  upowszechni, się, ludowi potrzebna oświata; 

a wszelkie podszepty przesadzonej, w teoryach g łó w  szalo

nych w y lę g łe j  dem agogii, i nauk że tak powiem zapal

n ych , s ta ły b y  się tylko iadem, wcześnie zatruwającym, 

ow ą dobrze zrozumianą, ( przynaym niey iak mi się zdaie, 

że ia one dobrze poym uię) ria prawach istotnych cz ło w ie 

ka, a nie na zboczeniach iego imaginncii opieraiącą się nau 

kę demokracyi; t e j  to filozoficznej demokracyi, do k tó re j, 

w iększości, massy, w  wieku tym , tak słusznie, tak p o 

wszechnie, tak tęschliwie wzdychaią. Demokracyą to takową 
nazywam  prawdziwym  pożądanym postępem, za takim po

stępem każda dusza z egoizmu usamowolniona, chętnie pi

sać' się będzie; bo ten iedynie,świat od absolutyzmu polerany 

uleczyc zdoła , tak iak wszelkie niepotrzebne lub zawczesne 

salto mortale zgubie nas m oże... i ci, a przynaym niej wielu

( 270 )

(i)  Prawdziwą len dla ludu odda przysługę kto, naylepszy 
dla ludu w duchu dobrze poymowaney reformy polskiey, na
pisze katechizm, w klórymby iak nayiaśniey iego prawa, potrze
by , środki nayłatwieysze osiągnienia zam iaru, opisane zostały; 
a lo w stylu prostym , zrozumiałym, do dzisieyszego stanu poięć 
ludu naszego zastosowanym. Każdemu palryotycznemu sercu i 
piorow i, konkurs do napisania podobnego katechizmu otwartym; 
a który w swym czasie za naylepiey ułożony napisanym zostanie, 
ten powinien przez plebanów ex officio ludowi z ambon bvdź 
czytanym: podobny kateebiz.m dobrze aby i dla ludu starozakon- 
nego był napisany.
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y. tych  , < 0 takow e przesady i uroienia m iędzy nami o g ła 

szają , to n sty ,to  drukiem , z resztą znani z p a lryotyzm u  i sz la

ch etn ych  u czu ć  ; ho nie m ićy n iy  i tego zw ycza iu  p o tęp ia ć  

z g ó ry  charakter ty ch  , co nie iedn ego są co m y zdania; i ci 

m ów ię  ieżeli w  sw ych  pism ach i m ow ach p rzesadzaią, co 

zaw sze n ieh espieczn a, wiem  to , przesad zaią  z zb ytk u  ża

ło ś c i ,  p o d ra żn ien ia , i w  skutku w rażeń  od n ieszczęśliw ego 

dla w szystkich p o ło że n ia  ; iak n adto doradzaią z p o lity k i, 

p o d łu g  m nie co prawda d obrego n iezap o w iad aiącey  p lo n u , 

atoli na tern się  op iera ią cey , a b y  w ię ce y  ż ą d a ć , n iżeli się 

rzeczyw iście  o trzym ać p ragn ie ; i ci to pozorni exageran ci,a le  

że  p o lacy , serca zatem  n iek rw aw eg o  lu d zie , uspokoją się, 

g d y  u y rz ą  w  k lassie  p rzy w ile io w a n e y , go tow ość do reform y 

i p oddanie się o g ó ln ey  świata c a łe g o  n ayszlacb etn ieyszey  p o 

trzeb ie , i manii praw ie postęp u, b ęd ą cey  k rytyczn em  przesi

leniem  walki p om ięd zy  w o ln o ścią  a n ie w o lą :—  i ci to ieszcze 

dem agogam i p rzezyw an i ro d a cy , upam iętnią się , i d o strz e g ł

szy w  sw y ch  p rzeciw n ikach  av zd an iu , szczerą go to w o ść  

do pow ierzenia się  tem uż p ostęp ow i, a zate'm g d y  powezm ą 

n adzieię  zb liżen ia  się w y o b ra że ń , dotąd n iestety p rzez stro n y 

o b y d w ie  za dyam etraln ie  sobie p rzeciw n e i pod żadnym  w a

runkiem  nie do p og od zen ia , u w aża n y ch , um iarkuią się i na

stąpi, czeg o  sobie  k a ż d y  d o b ry  i n ien am ięlny p a lryota  ż y 

c z y ć  p ow in ien , zobópóln e p orozu m ien ie, i braterska zgo d a .

M am y atoli i iedni i dru d zy w rew olucii fran cu zk iey  p rz y 

k ła d  i n aukę, do czego to za cię to ść , za w zię to ść , upor stro n 

n ictw  d o p ro w ad zić  są zd oln e. C o sie nie d z ia łó w  pam iętnie 

krw aw ym  179 3  r. i cóż ta  rospustą s ła w n a  epoka zro d ziła  ? 

oto zro d ziła  a n a rch ią , m o rd y, następnie D y r e k to r y a t , d e 

spotyzm  w o y s k o w y  cesarstw a; i có ż  po sobie zo sta w iła  w 

upom inku ? oto postrach, z k tó rego  irancuzi po dziś dzień  

ieszcze o c h ło n ą ć  nie m ogą, a p rzyp isu jąc  swą tak w steczną

I 2 7 1  )
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im pressyą  rządow i popularnem u i form ie rep u b lik a n ck ićy , 

w ię c e j  się bo ią  czap k i c z e r w o n e j, iak k iió w  n ielitościw ey 

s w e j  p o lic ii . . .  Jest zatem  zda mi się interesem  w o ln o śc i, a 

zatem i lu d zi którzy p rzy  ie y  praw ach  obstaią, n ayp rzód  w ie 

rz y ć  tem u dla sp o k o yn o ści w ła sn e g o  su m ie n ia , że im o 

m n ie jszy m  koszcie cierp ień  ludzkości i ludzi iak iegok olw iek  

p o lity czn e g o  bądź w y zn a n ia , reform a dla dobra w szystkich 

da sic zaprow ad zić , tym  le p ie j ,  tym m o ra ln ie j, tym  spra

w ie d liw ie j-, tym  b e z p ie c z n ie j, tym  c h lu b n ie j dla serca i u- 

m y s łu  poczciw ego c z ło w ie k a , zarazem  nie u d an ego , nie na

m iętnego filantropa. — Z  d r u g ie j  zaś strony dość tego p o w 

tarzać nie m ożna, tym  się p e w n ie j  do celu  zbaw ien ia  pu

b liczn ego trafi, im się m n ie j tych k tó rzy  w  op p o zycii staw a- 

ią, od straszać będ zie . — W ię c  p o lity k ą  naturalną praw dzi

w ych  reform istów , b y d ź  p ow in n a cnota w ie lk ie j  w p rzed 

sięw zięciu  s t a ło ś c i , z p rzyg o to w a n iem  naw et do w s z e lk ie j 

w o s ta tn ie j p otrzebie  zasad o b ro n y ; lecz p o łączon a  z n ay- 

w yższą  ła g o d n o śc ią , i że tak p ow iem  dobrze zrozum ianego 

republikanizm u p ow agą i uprzeym ością; rok zaś 93 za b ił rze

czpospolite  francuzką, —  bo w szy stk ich  od  n ie j  o d strę c z y ł. 

Iestzate'm  do ży c zen ia , aby lud nasz ciągle  o sw ych  prawach 

b y ł  o św ie ca n y  w  sposób ła tw y , p ra k ty c zn y , bez zabałam u- 

cania u m y s łu  ie g o , exa gera cya m i filozofii i p o lity k i, p ow oli, 

d o y r z a le j  się ro zw in ą  w ła d z e  iego  u m y sło w e  ( 1 ) .

{ 2 7 2  }

( 1 ) Nawiasowo tu przytoczę, że niedawno co z łona żyiących 
do nieśmiertelności odwołany, nieśmiertelney pamięci , ludów 
kochanek i obrońca L afayette, często mi mawiał o wielkich dla 
wolności i cywilizacii pożytkach wynikłych z epoki 89 r .  iak po
dobnie wszelką polityczną republikancką wstccznośc' rachował 
od r. g3g o ; krw aw y, gwałtowny, anarchiczny ówczesney epoki 
system ,  tak dalece naydawnieyszego , naywytrwalszego z w y-
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D la lego  iedn ak , że się rew o lu cye  psutą i od p ierw szego  

w ła śc iw e g o  p ow oła n ia  od slęp u ią, że d e g e n e r u ią , nie o b a -

( 2 7 3  )

znawców wolności był odstręczył, i poczciwość iego ustraszył, 
lak wielkie aż do kresu życia iego na nim sprawił wrażenie, i i  
Lafayelte , nayprawdziwszy , bo naymoralnićyszy , i nayczyslszy 
zatem z republikanów, miał przecież w wielu życia swego poli
tycznego zdarzeniach , pewną niedeterminacyą, śmiałego póyścia 
dalćy naprzód w zawodzie w olności... zawsze mu stała przed o- 
czami mara krwawego terroryzmu i anarchii Francyą udręcza- 
iącóy, pod panowaniem za pieniądze przedancgo iak mówił A n 
glii , Marata , i za krwawych rządów, fanatyzmem obłąkanego 
Itobespiera : gdyż laką między dwoma stanowił różnicę, i onćy 
dowodził: przed zgonem samym nie było zdanie weterana wolności 
pod tym względem zmienionćm : pomiędzy siedmdziesiąt kilku od 
niego mianych listów, przytoczę wyiąlek codosłowny z tego 
co mi pisał z Lagrange pod datą 1 Igo gbris r . 18 3 3 . « . . . .  Les 
« affaires de l ’ Europe se brouillent sur plusieurs points, de 
« manière à faire croire à un mouvement général , si les gou- 
« vernemens arbitraires et les gouvernemens du juste-milieu 
« n’ étaient également tremblans à l ’idée d’ une guerre qui pour- 
« rail amener l ’émancipation européenne : il est probable néan- 
« moins, que les choses seront plus fortes que les hommes. Je 
« crois que parmi ceux qui poussent au mouvement et au répu- 
« blicanisme, il en est qui loin de faire des prosélytes , les re- 
« poussent en se mettant sous l ’ invocation des noms de g3 . 
« Yous savez que m o i, vieux et constant républicain , je  ne 
« suis pas ce qu’on appelle ja co b in , et j ’ai lieu de croire par mes 
« correspondances, que la majorité des patriotes français est de 
« de mon avis. Le mot de Napoléon se réalisera néanmoins 
« malgré ces obstacles et nous ne serons pas cosaques , e tc ., etc. » 

Tak myślał, mówił, poradzał ieden z fundatorów i dozgonnych 
wyznawców wolności i szkoły Amerykańskićy : wielu podobnie 
iak on myślących nieskazitelnćy wiary patryolów francuzkich u 
tyle łaskawego na polaków Lafayetta, poznać miałem sposobność: 
wszyscy złorzeczyli wszelkim przesadom, które w tych czasach
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w ia y m y  się w y rz e c , że jesteśm y, co w ięk sza  że b y d ź  p ow in 

niśm y w  re w o lu c ii ; tow arzyskości p o p ra w ę , a nie saine:y  

n iep o d le g ło śc i od zyskan ie na celu m aiącey *. g d y ż  te dwie 

k o n d y c y e  są rze czy w iście  n aysciśley  z sobą p o łączo n e; i dla 

tego śm y m oże , le p ie j  pow iem , iż zapewnie, dla tego upa

dli , żeśm y nadto m a ło  w tę praw dę w ie rzy li ; a iako w  re

w olucii będący, samemi p ó łśro d k am i do niczego nie trafie- 

m y; do ofiar zate'm w szelkich  i w ielk ich , w cześnie  bądźm y 

u sp osob ien i i go to w i : tu z chlubą p rzyzn ać to sobie dość 

pow szechnie m o żem y, iż w ostatniem  narodu pow staniu  do 

ofiar m aterya ln ych  w ie lk a  b y ła  go to w ość , w  u m y sło w y ch  

skąpszym i b y liśm y ; bośm y się on ych  ob aw iali. D ob rze to 

zatem , że się p rzez polemikę o reformie, w cześnie  z tą m ateryą 

och rostam y i poznam y, że ten d y a b e ł nie lak czarny zb lisk a , 

iak zd alek a .G d y  zaś w n in ie j szym  artyku le  szcze g ó ln ie j m o

wa o reform ie p olityczn o -go sp o d a rsk iey  o dalszych ie y  su

tkach ieszcze nieco ro zgad aym y s ię ,—  i

odpowiedzmy na zapytanie : A . czyli obok reformy,  dzi

sia j si właściciele nie będą pozbawieni chlebni B. wy

godnego życia, zatem wszelkiego maiątku ?

A d  A..— N ie , nie będą pozbaw ien i; iednem  słow em  zaręczyc

( 274 )

postęp zahamowały., .daley twierdzą rozsądni palryoci, iż ieżelinie 
iest do odparcia tofactum , że Francya w 93  r.od zewnętrznych nie- 
przyiacioł uratowaną została , to na to odpowiadaiążc i bez takich 
ofiar,bez ustraszenia całych przyszłych pokoleń, byłby iązapał na
rodu ocalił : tyle dobrego atoli tey epoce przyznaią , iż umiano 
utrzymać w karności, posłuszeństwie i pokorze publicznóy tych 
wodzów, którym lud swą obronę powierzył : kazano tamtym bić 
się i zwyciężać ; bili się i zwyciężali , lub ginęli... Francya zo
stała ocaloną ; a n a s z a  o y c z y z n a  ,  n a s z a  p o l s k a  ,  g d z i e ż  i e s t ? ! . . .
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m ożna, po p rzedstaw ien iu  tych  środków , o których iuż w y - 

żey  : —  w  szczególności zaś ieszcze n iech i to uspakaia, iż 

n ied ostatkow i chleba w  P o lszczę  i to n a d łu g o  , zaradza 

u ro d z a y n o ść , i szczęśliw e p o ło że n ie  n ie w y ro b io n e g o , nie 

zu ży tego  dotąd kraiu naszego : za sieym y w nim tylko  

b ło g o sła w io n ą  W o ln o ś ć  pow szechn ą, a u ży źn i ta i z a p ło d n i 

p o kilkuw iekow ym  u gorze  do now ego m acierzyń stw a  stęs- 

chnione, O y c z y z n y  naszey ło n o  : w y d a  ona i chleb p o ż y 

w n y , i lu d z i , takich  nam potrzeba , iakich nieznaleźliśrny 

w  m ilio n ie, a iakich ła tw ie y  nam będzie  znaleść w  2 2ch m i

lionach. —  N a dow ód zaś m atem atyczny praw ie że  nam 

ch leba  nie b ra k n ie , proszę czyte ln ika  aby p rzeczyta ć  ra c z y ł 

notę tu zam ieszczoną ( i ) .

( i)  Podług tabelli przez Czackiego sporządzoney wykazuie się, 
iż Polska w r . 1 7 7 2  a żalem przed pierwszym podziałem miała 
(N B. rachuiąc mil 20 na stopień a na takąż milą 87 ,01  1 ,584  lok: 

JVarsza: czyli włok 171, morg 26 kw.) rozległość nalępuiącą:

W ielk o  Polska mil kw ............... 3 ,2 9 0
v. włók Chełmińskich 5 6 2 ,5 9 0

Mało Polska mil kw ...................... 8 ,0 5 4
v. włók Chełm. 1 ,3 7 0 ,2 1 4

Litwa mil kw ................................... 9 ,9 9 0
v. włók Chełm. 1 ,7 0 8 ,2 9 0

W  ogóle mil kw ................... . 2 1 ,3 3 4
czyli włók Chełmińskich.. .. 3 ,6 4 7 ,0 9 4

N ota. (Różnice w podaniach przez różnych ieografów mniey- 
szey łub większey obszerności naszey Polski co do mil kw. po
chodzą, że iedni rachuią 1 5 -2 0 -25  mil na stopień-gradus).

Ztąd daley Czacki porównywa , ludność i obszerność różnych 
kraiów, mianowiciey Franeii która miała podług niego przed swą 
rewolucyą płaszczyzny ziemi 14,321 mil kw. czyli 2 ,5 4 9 ,0 0 9
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( 27 6  )

A d  B. Czy nam dawnym właścicielom wystarczy na wy

godne życie obok reformy.

T ak a  b y ła  p o ło żo n a  k w estya? aby onę rozw iązać zasta

nów m y s ię : iakie są istotne życia  potrzeb y , a iakie urojon e, 

w ym yślon e , i do kategorii iuż zbytku który z gó ry  to uzna-

włók Chełmińskich, mniey zatem iak Polska o m ilk w . 7013  czyli 
o włók 1 ,0 9 8 ,0 5 5  [N B . W  całym ninieyszym rachunku ułamki 
się opuszczaią). Podług Neckera było ludności w Francii z począt
kiem rewolucii, 2 5 milionów głów; naszey zaś pod tenże sam czas, 
a na przestrzeni o i /3  większey tylko i 4 ,000, 000. [Nota zapewne 
było więcey, lecz niedokładny w ówczas był spis ludności ) Z po
dzielenia wFrancii ludności, nailość ziemi wogółrachuiąe upraw
ną i nieuprawną, wypada na iedną włókę 10 głów. Daley przypu
szcza uczony Czacki , że owa ludność 25ciu milionów żywiła się 
tylko z 1/3  części powierzchni Francii iako uprawney to iest z włók 
8 49 ,6 6 9 , wypadłoby zatem na włókę uprawną po głów 2 8 ; nadto 
przytacza poważne świadectwa dawmey Yaubana, M irabeau, i 
inne podobne, co do Anglii, Szkocii, że dość i /3  płaszczyzny 
poświęcić na łąki, lasy, rzeki, zabudowania, drogi i. t. p . (prócz 
nieużytych gór gdzie są takowe) : a resztę to iest a/3 oddać m o
żna rolnictwu. Z tych tedy zasad , wnosi autor rodak: że Pol
ska i Litwa ile kray równy, żyzny, gdzie prawie każda stopa 
zużytecznioną bydź m oże, gdyby też tylko w 1/3 uprawiana była, 
wyżywiłaby 36 , 470,940  głów; gdyby zaś nie 2/3 iak się wyżey o 
tey możności rzekło, ale połowa Polski i Litwy były uprawiane, 
wykarmiłby len kray 5 8 ,3 5 3 ,5 0 4  głów ludności, co wynosi u nas 
32 mieszkańców na wlokę uprawną, czyli 16 na uprawney i nieu- 
prawney rachuiąc.—  A.gdy mamy teraz na teyże przestrzeni po
dług rachuby Mochnackiego, powyżey w ninieyszem piśmie w y- 
szczególnioney ,2 2  miliony ludności; ziemia nasza zatem wyżey in 
plus iak o połowę większą od dzisieyszey, bez obawy głodu, ludność 
wyżywić iest zdolna; —  tem , bardziey że ciekawe Czackiego ba
dania wykazuią, źe w ostatnich latach istnienia naszego, po po
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jem y, iz do szczęścia  c z ło w ie k a  w cale  n ie p o trze b n y , n ale- 

le żą c e ?  P rzez ży c ie  w y g o d n e  ro zu m iem , m ieć ty le  co icst 

kon iecznem , a b y  nie b y d ź  g ło d n y m , źle  karm ionym , źle 

u b ra n ym , nie w y go d n ie  m ieszkającym , a b y  m ieć w ogóln o-

( 2 7 7  )

dziale 1 772 r. a zatem po odpadnięciu kilkunastu woiewództw  
do Rossii, Austrii i P ru s; reszta kraiu naszego w przecietce 

corocznie podług regestrów celnych expedyowała za granicę.

Pszenicy korcy  2 , 307,306  3 /4
Żyta d i t o ............................................................................  2 , 8 o i , 2 5 o

Hreczki, ow sa, ięczmienia dito................. 645,7 00

czyli in summa k orcy ..........................................  5 , 7 5 4 , 3o6 3 /4
oprócz co było w zapasach zbóż, wódki i. t. p .

Twierdzi ieszcze Czacki, iż z wszelkich zbliżeń okazuie się , że 
tylko 2 1 dna część ziemi w dawney Polszczę była zasiana ozim iną, 
czyli iako w kraiu trzypolowego gospodarstwa 1/7 część Polski 
była uprawna, racliuie daley ilość wysiewu i ztąd reprodukcyą, 
która podług podaniazr. 1 77 4  bydź miała w liczbie 8 4 ,9 4 5 ,2 8 5  1 ¡ 1  

korcy ; gdyby i /3  ziemi zamiast 1/7 była oddana na pola wypa
da 2 9 7 , 308,4 97  5 /6  korcy; gdyby zaś 1 ¡2 ziemi a nie 1/7 była 
przeznaczona na uprawę, wypada 4 4 ^ ,9 6 2 ,7 4 6  314 korcy. K 011- 
k ludnie nakoniec, że nieprzesadził wnosząc że Polska w pierwszey 
epoce pomnożenia ludności swey przeszło 36 milionów, a w dru- 
gióy aż 58 milionów wyżywić iest w sta n ie .— (Nota. Obszerniey 
o tern : o Litewskich i  Polskich prawach przez Tad: Czackiego Tom 

1, na K a rc : 2 2 4 ), Dla tych coby sobie chcieli dalsze porównania 
z powyższych kombinacii czyn ić, umieszczam wyiątek z staty
styki Francii w r . biegnącym 1 8 3 4 : podług podziału kadastralne- 
go powierzchnia Francii zaymuie w ogóle w 86 departamentach 
5 2 9 ,4 1 3  kilometrów kw. czyli 5 2 ,9 4 i ,3 o o  hektarów, co blisko 
czyni morgów chcł: 9 4 , 274,208  v. włók 3 , 1  4 2 , 4 7 3 ; na takowych 
mieści się ludność 3 2 ,5 6 o ,g 3 4  mieszkańców, a zatem na każdey 
włóce biorąc uprawną i nieuprawną , przeszło 10 głów. Podział 
zaś iest naslępuiący:
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ści za co utrzym ać sieb ie , ro d zin ę , a b y  m ieć '¿a co w y ch o 

w ać dzieci, dać im na początek gosp odarstw a, aby nie p o

zostać b ez iak ow eyś naw et na w sze lk i p rzypadek m aiątko- 

w e y  re ze rw y , ab y  uakoniec ża d n ey  p ra w d ziw ey  nie u legać

W  gron lach  ornych 22,8 x8 ,0 0 0 P a stw isk a ................ 3, 525,o o o

W in n ic e ....... ........... 1,977,000 G ro n ta n ie u ży le cz : 3, 84 i ,000

O g ro d y  p otażeryine 628,000 S ta w y ........................ 2 1 3,ooo

O g ro d y  s a d y ........... 687,000 B ło ta ...................... .. 186,000

Szczególne upraw y 7 80,000 K op aln ie i ło m y .. . 28,000

P o d  o liw k am i.......... 4 3 ,ooo T o rfo w in y ............... 7,000

C h m ieln ik i.............. 60,000 P o d  zabudow aniem 2 1 3,ooo

P o d  k asztan a m i.... 406,000 G ó r y , sk ały , drogi,

P a rk i, s z k ó łk i......... 3 9 ,0 0 0 rz e k i................... 6 , 555,ooo

L a s y ........................... 6 , 522,000 K an ały  do spław ów

S ito w ia , ro k ic in y .. 53,000 1 ir r y g a c y i----- 9 ,ooo

Ł a k i ............................ 3 ,488,0 0 0

Ztąd się pokazuie że względnie rościągłości Francii, pod upra
wą zbóż blisko 2|5 w tym kraiu całey powierzchni zostaie; miey- 
my atoli uwagę, że Polska nie równie żyznieyszym iak Francy a 
kraiem, etc.

W  ogólności zaś , z powyższych porównań, z zastosowaniem 
do naszego kraiu, co do moich w szczególności twierdzeń, to 
korzystne wypada następstwo :

1° Że Polska daleka od niedostatku chleba; 2° Ż ew  Polszezeła- 
twiey o rolę, iak o ręce do iey obrobienia; 3 ° Ze skoro te 
ręce usamowolnione zostaną, większe będzie ubieganie się o 
takowe, niżeli rąk o ziemię;4° Że będziemy mieli za dość grón- 
tów narodowych(którychi j/jprzynaymniey całey powierzchni 
pod dyspozycyą rządu zostaie) do rozdania na własność w ło
ścianom, starozakonnym, boćprzecie obok lego wielu i z dzie
dzicami się poukłada; ale nadto, 5°Dziedzice klórzyby nie ła- 
twemi się do dogodnych z ludem kraiowym układów okazali, 
hędąmusieli, aby przyiść do intraly , lud obcy sprowadzać! 
osadzać; 6° Ze za pomnożeniem massy ludności w tymże sto-
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p otrzebie , ani rzeczyw istem u n ied o sta tk o w i— co więcey, iest 

iużpretensją do zbytku; co zaś mniej, iuż zbliżeniem do bie

dy. A le c  to niezaw odna, iż w kraiu rów ności m niey b o g a c 

twa p otrzebn em i, niżeli w  kraiu ary sto k ra c ii, lub ta k o w e j

sunku podnosić się będzie przemysł, miasta, komsumpeya we
wnętrzna, lepsza iak wszelki cudzoziemskihandel; 7° W  ogól
ności zaś przez usamowolnienie i uwłaszczenie włościan, ehoć 
będę niektóre niedogodności tranzycii i nastąpi upadek albo 
raczey pomnieyszenie wielkich fortun, liczba i korzyści mniey- 
szych maiątków zwiększą ogólną massę bogactw kraiowych 

—  iak tego pouczaią naylepsze teorye ekonomii polityczney, 
doświadczeniem kraiów wsparte. W eźm y tylko iedną Francyą 
która płaci przeszło miliard podatków i przecież nie upada. —  
Słowem odwaga , praca , i wytrwałość , skoro nam towarzy
szyć będą, zdołamy przetrwać tę crisis, na którą się zanosi : a 
którą Francya w swym wiekopomnym Sgtym r. iuż odbyła. 
W am  zaś Obywatele rolnicy, którzy się obawiacie, w naygorszym  
razie, aby obok reformy po upadku pańszczyzny, a zatem po 
zmnieyszeniu robocizny, w tymże samym stosunku nie upa
dły intraty; niech i to za gospodarską służy pociechę : że ubytek 
iednego rodzaiu dochodu (ile wkraiu surowym, niewyrobionym, 
nie wyrodzonym ), łatwo zastąpiony bydź może nowym ; ieden 
z W a s Panowie , obszary, które dotąd licho uprawne , liche w y
dawały zbiory , obróci na naturalne pastwiska , ku chodowaniu 
licznych trzód bydła, i stadniny : która to część gospodarstwa 
tyle u nas w zaniedbaniu ; dru gi, dosiewaiąc w yk, lucerny i in
nych roślin pastewTnych , wielkie , poprawionych a z czasem [ 

przednich owiec , chodowrać będzie gromady; inny gdzieby oko
lica małoleśna była , a grónt po temu , obszerne drzew użytecz
nych przedsięweźmie sieyby, chrustami i łozinami zapuści niziny; 
ten się weźmie do sadzenia drzew ow ocowych, len do pasiek, 
do buraków cukier wydaiących , do roślin farbierskioh i. t. p. 
słowem , ubytek łatw7ości w sprawowaniu gospodarstwa nagrodzi 
usilnością, i dość tego powtarzać nie można, pracowitością, na 
którey teraz tak wielu zbywa : —  kto ma ziemię , znaydzie nic-
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oligarch ii s z la c h e c k ie j , iaka b y ła  w naszey rzeczpospolicie 

p o ls k ie y : p otrzeba im ponow ania drugim , m aiątkiem , w iel

kim  dw orem , ro bien ia  sobie  p artii, ustaie; im m niey zatem 

iest k o rzy śc i z robien ia p od ob n ych  w y d a tk ó w , tym  obyw atel 

rze c zy w iś c ie  bogatszym : c h o ćb y  też  i m niey m ia ł dochodu. 

N areszcie  reform a nikom u m aiątku nic od bierze , ieden go 

iak i te ra z , będzie  m ia ł w ię ce y , drugi m niey; g d y ż  p ra w 

dziw a w ła sn o ść  n ikom u  nie będ zie  odebrana: w ielu  a to li, 

tę ty lk o  część utraci, do którey posiadania nie miat prawa. 

I w ie lk ie ż  to n ieszczęście  n a p r z y k ła d , że panow ie utracą 

w ła sn o ść  c z ło w ie k a  im p o d o b n e g o , że u tracą  zate'm nie 

w ła s n o ś ć , lecz przywłaszczenie które ich sum ienie obciąga

ł o  i k a z iło :  a zatem  B oską i lu dzką spraw ied liw ość ob raża

ło ?  W  ogólności te d y  reform a m oże p om n ieyszyć m aiątki 

dzisiayszyeh  w ła ś c ic ie l i ,  lecz ty lk o  iako uzurpatorów ; nato

m iast zaś i w  p o w sze c h n o ś c i, k a żd e g o  odpróźniaczaiąc, do 

w y ż s z e g o  p rze m y słu , do oszczędności k tó rey  dotąd nie znaliś

m y , do p racy  u c z c iw e j,  do sp eku lacii n iew oląc, i z te y  stron y 

m aiątki p ry w a tn e  o ty le  z w y ż s z y , że jedn o drugiem  iuż tern 

samem i z czasem  skom pensuie s ię ;  to  p raw d a, że biada 

tym  k tó rz y , się do n ow ego p o reform ie rze czy  p orząd ku  

za sto so w a ć nie zech cą , lub n ie będą u m ie li: biada i ty m , 

k tó rzy  i teraz rozu m ieią  się b y ć  panam i, a rze c zy w iś c ie  nic 

n ie m a ią ,  op rócz p ró żn ey  p ip y  i d łu g ó w .

T a k o w y  stan g d zie  nie ma n ied ostatku , ale g d zie  nie w i

dać n ę d z y , ty le  p o m yśln y  ile  m iern y , iest tyra b ło g o s ła -

( 280  )

wyczerpane ratowania się iak bądź tak bądź sposoby: o którychby 
grube xiążki spisać można ; zawsze mu się iednak doradza, nie 
pozbywać się ludności , ale przez dogodne wieczyste z nią umo
w y, na zawsze onę do grónlu przywiązywać , i żyć przyjem niej 
iak dotąd, wśród ludu wolnego i oświeconego.
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w io n ym  stanem , którego dziś u ży w a ią  francuzi ; tak ow y 

slan ieszcze lu bo z p ew n em i różn icam i o nieco m n iey, lub 

w ię ce y  zam ożności, tym  w szystkim  w łaścicielo m  dóbr, k t ó 

rz y  rzeczyw iście  dziś iakow ąś ieszcze w ła sn o ść , po o p ła c e 

niu  m nogich z w y k le  iak to u nas p osp olita , m aiątki c iążą

cych  d łu g ó w , m ieć m o g ą , ob o k  n aw et re fo rm y , która  do 

m nogich ofiar obszerne o tw o rzy  pole  , za p ew n io n ym  

b y d ź  m oże; b y le  ty lk o , zaw sze n iech ten w aru n ek maią 

na pam ięci, b y li lu dźm i p ra co w ity m i, nie ro zru tn ym i, nie 

p ró żn ym i , nie ch cącym i u d aw ać panów  , m agn atów  , 

b y le  nie b y li fanfaronam i fo rtu n y , iakich  u nas w ie lu , 

a o k tó ry ch  to  w zro s ło  p rz y s ło w ie  « ze po sługach i po 

długach poznasz ich » a m o żn ab y  dodać : i po ich nicości. 

A le ż  w w iek u  rzeczyw isto ści i ośw iecen ia, gd zie  w y o b ra 

żen ia  o p ra w d ziw e y  w arto ści c z ło w ie k a  p orektyfikow an e 

z o s ta ły , co mi to za pan ta k i?  zw y k le  pusto w  g ło w ie ,  p u 

sto i w  k ieszen i, a p rzyn aym n iey  w  ieduem  z ty ch  dw óch 

m iesc nie dom aga: w y ś m ia łb y  tu takiego pseudo m agnata 

lu b panka p olsk iego  p ie rw szy  ferm ier francuzki: k tó ry  co 

p raw da, w  dzień ro b o czy  w  b lu zie  chodzi, ale p raw dziw ie 

w iększym  panem iako w  k ra iu  pracy przemysłu i równości, 

n iżeli nasi, iuż ty lk o  panów  u d aw ać , ale nie niem i b y d ź  m o

g ą cy : i ten ob yw ate l francuzki ch o ć nie trzym a zh erb o w em i 

gu zikam i p od ob n ych  sobie  p ró żn iak ó w  w  lib e r ii, ch o ć  n ie 

o toczon y  zg ra ią  k m io tk o w i d o k u czaiących , a pana p o sp o li

cie  (bo są chlubne w y łą c z e n ia )  oszu kujących  ekon om ów , 

k tó rzy  także o k oście  s w e g o  p ry n c y p a ła  panów  u d a ią ; ale 

ten że w ła śc ic ie l tu te y szy  lub dzierżaw ca z ponad S ekw an y 

lub L o a ry , nie ob cią żo n y  iak nasz szlachcic, w  grun cie  rze

czy  lepie'y się ma, i le p ie y  ż y ie , i w ię ce y  ma groszy  w k ie 

szeni, i m niey często z kom ornikiem  się sp o tyk a . T ak iem u  

przyjem nem u p o ło że n iu  będącem u skutkiem  w olności i rc~

( 2 8 1  )
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form y, dop om aga sama potrzeba, matka przemysłu. T a k  

b ęd zie  i u nas: i tein na p różn obyśm y się m a rtw ili: lep iey , 

rozum n iey , b e zp ie cz n ie j, w cześn ie  p od d ać się  w szelkim  

kon sekw en cyom  tak iego  p o ło ż e n ia , z którem  zm inąć się 

iuż nie p o d o b n a :— a które i dla piękne'y F ra n cii zabóyczem  

nie ty lk o  że nie iest, ale p rze c iw n ie  , k ra y  ten w  raźnym  

postępie do w y so k ie g o  stopnia kunsztów  i p rze m y słu  p o d 

nosi s ię : które to p rzym io ty  nad tem n a y w ię c e y  w pT yw  

sw óy w y w ie ra ią , a b y  dla m ieszkitńców obok n ay w y ższe y  

oszczędności, która się tu sta ła  k o n ieczn o ścią , po u m n iey- 

szeniu przez reform ę re w o lu cy in ą , przez zniesienie pań 

szczyzn i praw  feo d a ln y ch ,d a w n y ch  m onopolicznych fortun, 

za p ew n ić  i upow szech nić ż y c ia  w y g o d n e g o , p rzyiem n ego , 

i za b a w n eg o  n a w e t, tanio u zysk an e i'ozkosze. ( i )

( 282 )

(i) Ciekawem byłoby, iak równie bardzo pouczaiącem, ko
sztów, wydatków łożonych u nas , a tu , porównanie , a to dla 
otrzymania iakowego podobnego gospodarsko domowego rezul
tatu : weźmy tylko parę przykładów np. opału do kuchni : do 
tych samych potraw gdzie u nas wyidzie , daymy i/4  Sąga 
drzewa, tu nie wychodzi i i | i o  ćw ierci; podobnie co do wę
gla. I tak w wszystkiem. —  Iuż tedy. o tyle potrzeby mniey 
pańszczyzny do zwózki , do rąbania , o tyle zaoszczędzenia 
lasów, które u nas idą na pastwę złego niemi zarządu. Tę iedną 
proporcją odkryłem na iednym tym naszego gospodarstwa lu- 
łackiego artykule; daley czego tu nie dokazuią chemia, fizyka, 
mechanika zastosowane do gospodarstwa domowego i .t .d . W szak
że i to nie zaprzeczona, że wszelkie surowe produkta, tu są 
dwa trzy razy i więcey czasem , droższe iak u n a s; a przecież 
w ogólności otrzymanie w równym stopniu wygód, u nas po 
naszych miastach więcey zwykle kosztuie, iak w samym Paryżu: 
i to czemu ? bo iest ogromna konkureneya , bo sztuki, środki 
ekonomiki, zaoszczędzenia, na wyższym sloią iak u nas stopniu.-—  
Nigdzie tamey ieździć, z miesca na miesce przenosić się, i w spo-
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W ię c  i ty  Szlachto p o lsk a , nie b o y  się re fo rm y ; nie o b a - 

w iay  się że  utracisz p ań szczyznę; będziesz m ia ła , b y łeś na 

p różn o reszty  grosza nie w y d a ł a , z czego zapłacie' zawsze 

do n a jm u  g o to w e  r ę c e , i sama się p ow oli do p racy  ro ln i- 

c ze y  p rzy zw y cza isz ; ta sama d ło ń  co tak dzielnie szablą 

w ła d a , nie u lękn ie  się p łu g a  , tego  n ayszlach etu ieyszego  z 

w szystk ich  rze m io sła , i w arsztatu ; ale odstąp w cześn ie 

w sze lk iey  do p a ń stw a , do paniczostw a , do m a g n a tu r y , 

do m o n op olizm u , do su p rem a cii, o w ey  d a w n e y , a teraz 

bardzie'y  n iż k ie d y  p ocieszn ey  ty lk o , bo iu ż niczem  do szla

ch eck iego  panow ania nie p o p a rte y , p re te n sii... Skończone 

tw e i A ry sto k rac ii o ligarch iczn ey  p a n o w an ie , a to od czasu

( 283 )

sób wygodnieyszy nie można , iak w Francii. Omnibusem prze— 
iedziesz na wylot stolicę Francii za 6 soldów, a w naywygodniey- 
szóy karecie messageries, malle-postes, accélérés, w 4 ch dniach 
za ioo franków od północy do południa Francyą przelecisz. —  A  
czego tui w Anglii nie dokazuie p a r a ?—  drogi żelaz.ne, machiny 
ruchu (locomotives)etc. Cuda to są, raz ieszcze,panuiącego tu ogól
nego rucha, współubiegania, stowarzyszeń, dobrze applikowanóy 
mechaniki, dobrze zrozumianego interesu mass ; cuda wolności, 
równości, niepodległości : cuda Reformy rozsądku publicznego!—  

Niech mi wolno będzie wyrazić tu życzenie, aby zacna rycerskana- 
sza Młodzież, korzystając z czasu spoczynku i wynagradzaiąc sobie 
eo tułaclwo nasze ma nieznośnego, a sposobiąc się do przyszłości, 
do reformy,nie tylko przypatrywała się świelpym rezultatom prze
mysłu tuteyszego ; ale gdy co niezapisane, z pamięci ulatuie, aby 
skwapliwie zapisywała swe pod tym względem postrzeżenia, z za
notowaniem różnicy,iak u nas tenże sam przedmiot iestsprawowa- 
ny, ile kosztuiący ;a łatwoogromną spostrzeże różnicę.Obrazy tako- 
wegoporównania, rachubyi formy rozmaitych przemysłowy eh kom- 
binacii,stowarzyszeń,pilnie iprzez wielu zebrane, kiedyś nam, gdy 
Bóg do Oyczyzny wrócić dozw oli, przeważnym będą argumentem 
do ułatwiania przyjęcia reformy tym , klórzyby mniemali ieszcze, 
że onaich o nędzę i niedostatek przyprowadzi. To pewna,że obok
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iak w iek w ośw iacie p o s tą p ił,  iak  z n ik ły  p rzesąd y u rod ze

n ia , iak nie ma rozdaw n ictw a s ta r o s tw , iak nie ma m ody 

in aio ratów , które feodalizm  w s p ie r a ły :  od czasu, iak k od ex  

c y w iln y  francuzki o g ło s i ł  ró w n e  m ię d zy  fam iliam i d z ia ły ,  

i iak ten że sta n o w i, ( q u e  toute rente est rach etable  ) że 

« -wszelkie renty czyli czynsze wieczyste skupionemi bydz 

mogą, » co zap ew nia  każdem u m ożność' n ab ycia  w ła sn o ści 

za z ło żen ie m  2oto letn iego d o c h o d u .— Już u p adaią dzie

dziczne izb y  p a ró w , iuż i w  A n g lii  reform a zap ow iada p o 

stęp w yo b rażeń  o p ra w d ziw ey  ró w n o ś c i, o prawach oso

b istych  i p o lityczn ych  cz ło w ie k a  ; tam m im o ieszcze ogrom 

n ych  m aiątk ów , p ra w d ziw ey  panów  o k a za ło ś c i, bard ziey 

zate'm u sp ra w ie d liw ić  się d a iącey  A ry s to k r a c ii, p e łzn ie  ona 

p rz e c ie ż ;  w szakże jakeśm y to p r z y to c z y li ,  sam iuż naczel

n ik gabin etu  w y z n a ł  nie d a w n o , że za duchem  czasu iść 

m u si, a mim o te g o  ludziom  ieszcze śm ielszym  i lib e ra ln ie y - 

szym  p lacu  u stąp ić  m u siał : tak dalece t o , i w szędzie, w y o 

b rażen ia  now e p chaią naprzód św iat, w n o w y  rzeczy porzą

d e k . —  A  t y ,  lubo z in n ych  m iar n a y za cn ie y sza , n ayb it- 

n ieysza, O y c zy zn ę  nam iętnie k o ch aią ca , lecz raz ie szc ze , 

b ied n a , o b d łu żo n a  Szlachto polska; bo pytam  się c z y i, k tó 

r y ,  w  k tó re y k o lw ie k  bądź p ro w in cii p o ło ż o n y  m aiątek szla-

( 2 8 4  )

reformy polityczney, reforma gospodarstwa naszego obocześnie 
przedsięwziętą bydź musi. Ci co się tey konsekwencii poddać 
nie zechcą, ci to, niezawodna że zginąć muszą.

Patryotyczna młodzieży Polska w tułaćtwie ! pod podwóynym  
względem, polityki, i nauki gospodarstwa i oszczędności, ileż 
powołanie twoie -wielkiem ! uważay się za nasienie wszelkiego 
dobra i użyteczności, które w sobie kosztownie , dla przysłości 
kraiu pielęgnuy. —  Ucz się bez końca, i w dzisieyszem twoiem 
ubóstwie czerpay zarody przyszłych twoich prywatnych i pu
blicznych dostatków.
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c h e c k i, w o ln ym  to od d łu g u  p ry w a tn e g o , to od d łu g u  do 

B an k u  P e te rb u r g s k ie g o , lub do T o w a rzy stw a  K re d y to w e g o  

lu b  do L an dsch afts kassy i. t. d . bez m iary b ez k o ń c a ? ., a 

m ian ow icie , w y żto  m niem ani bo iu ż in partibus ty lk o , M a 

gnaci p o lsc y , m ie liżb yście  ieszcze d łu ż e y  życ' w  illu z ii, że 

d a w n y  rze czy  porząd ek, c z y  p o d  w zględ em  k ra jow ego  p ra

w odaw stw a, czy  w aszego p olityczn ego  a w y łą c z n e g o  znacze

nia , czy  pod  w zg lęd em  zam ożności w a szy c h , czy  to w a rzy 

s k i e j  nawet p o zye ii , u trzym ać się daj? C z y liż  w  was ty lk o  

iak d a w n ie j m onopolizm  ro z u m u , środ ków  o p in ii? .. O y  

nie tuszę ia tak ź le ,  o w aszym  rozsądku p u b lic zn y m ; ze  

mną w ięc razem uznacie  , a p r z y n a jm n ie j  w  duchu nie za

p rz e c z y c ie , iż  sk o ń czy ło  się b ezp ow rotn ie  to daw ne sam o

lubne m on opoliine p a n o w an ie : k ażd y  odtąd sam z sieb ie  

i p rze z  siebie ty lk o  b y d ź  m oże w szy slk ie m , ale próżno iu ż 

o d w o ły w a ć b y  m u się p rz y s z ło  : oto ia tego  ro d u , tego  her

b u ,  takim  b y ł  m ó y  d z ia d e k , a takow ą prababa: p óty  iesz

cze  p ó ł  b ie d y , ieże liś  ty  sa m , tak zacn ym , tak p o czc iw y m , 

tak m ężnym  , tak w bojach w y tr w a ły m  , tak w  cnotach p u 

b liczn y ch  i do m o w ych  zn a m ien ity m , iak tam ten: ieże liś  

tak p o b o żn y m , tak lu d zk im , tak  n aw et b o gatym , ale razem  

i tak hoyn ym  , iak  b y ł  ów staropolski pan lub p a n i?  i 

k tó ż b y  ci w z ią ł za z łe  , że  ci iest d rogą, zaw sze przytom n ą, 

p rzodków  tw oich pam ięć ; ieżeli ci ona do p od ob n ych  d z ie ł  

ludzkości i ry c e rstw a , p ob u d k ą? —  L e cz  g d y b y ś  ia ło w o  

wyprowadzać' c h c ia ł z tw ych  A ntenatów  , ia k o w e y ś szcze

g ó ln e j dla siebie p o w a g i, lub p o lityczn ej- k o rzy śc i, lub in

n ego  nareszcie ia k ow ego  bądź lo b ie  p rzy ch y ln ego  prejudy- 

katu, następstw o ; p a rsk n ą ł b y  ci w  oczy  od  śm iechu, i dla 

tw ego rozsądku p o g a r d y , nie ty lk o  s ła w n y  p ro fessor, m ó w 

ca i p u blicysta  Lerrn inier, ale n aw et p ierw szy d a w n e y  

L u tecii lub L u g d u n u , pro letaryusz. —

( 285 )
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T a k  dalece tu iuż p ra k tyczn ie , wolność i równość iest 

poym ow aną i w y k o n y w a n ą , że n aw et rów nie m a ło  o tern 

iest m o w y ; iak o te'm co iuż k a żd y  w ie , że bez p ow ietrza 

n ik t o d d y ch a ć 'n ie  m oże. N ie d łu g o  tak i u nas b ę d z ie : że 

tak iuż iest w  g ło w a ch  w iększości, c h o ćb y  przez sam in styn kt, 

przez p rze czu c ia , nie w ątp m y o tern; podobne idee spieszno 

się mass e h w y ta ią ,z  p ow ietrzem  razem , ia k b y  z ob cych  ziem  

n ie zn an ych  n ad ob nych  roślin za ro d y, mimo w szelkich  ostro

żności które p o d e y rz liw y  despotyzm  przedsiębierze, z kraju  

d o  kraju  przen oszą s ię , sk rycie  za k w ita ią  i c a łe  przestrze

nie sw ą rzeźw iącą  n a p e łn ia ją  w o n ią , lub też iak zaraza Jako

w a, bo tak one zw ie ab so lu ty zm , mim o kw arantanny przez 

n iego u rząd zan ey, skutek sw óy szerzą i w y w ie ra ją . I k tó ż się 

takiej dążności tak m iłem i p o n ę ty  otoczone'y zarazie, o -  

p rzeć  z d o ła ?  któ reż to z ie m ie , p rzy p u śćm y  ty lk o  n ieco 

ieszcze c zasu , od n iey  w o ln e  b ęd ą ?  ź a łu y m y  zatem  

k a żd e g o , kto się w cześnie nie p rze k o n a , k to  iest w le

ta r g u , w  om am ien iu , kto za sn ą ł w objęciach  ślep e y  

p rz e s z ło ś c i, kto się w cześn ie do d o b ro w o ln ey  nie sposobi 

w ielkod uszn ości ; tego  to w ła śn ie  ruch w ie k u , w ten czas, 

k ie d v  się n aym n iey sp o d ziew ać będzie  , o d u rzo n e g o , n ie

p rzy g o to w a n e g o  , iak sw ą kon ieczn ą p orw ie  o fia rę ...

W ie r z m y ż  te d y  w  n ieo m yln ość te y  p ra w d y : że  reform a 

p o w sze c h n a , któ ra  iuż zarówno do chat iak i do p a ła c ó w  

k o ła c z e , w szędzie sw e k w atery  dla now ych w yo b rażeń  z a -  

p isu ie, i u nas i d a ley  ieszcze , u k aże  się, i n ow e tow arzystw o 

na odwiecznych prawach człowieka zaw iąże; w szystko co sta

re a z g n iłe ,  zb u tw iałe , p rzew róci i na now o zb udu ie . W ie

rzm y przytem  że  m ajątki n a s z e , c h o ćb y  żaden g w a łt  nie 

n a s tą p ił ,  c h o ć b y  nam n ikt w ła sn o śc i nie z a p r z e c z y ł ,  prze" 

ob rażen iu  u le g n ą , a to iuż n a w e t, dla ło żo n e g o  czasu , 

c h o ć b y  na n ay n w a żn iey  p row ad zo n ą  tran zycyą . A le  k tó ż
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tem u p o ra d z ić , kto się od w p ły w u  ogóln ego postępu z a s ło 

n ić z d o ła ?  k ie d y  reform y zam iarem  i p o lity k ą  iest usamo- 

wolnienie ludu, a d ew izą  n a y w ła śc iw szą  : pereat mundus et 

Jiat justitia . .

P rze d  zakończeniem  zastan ów m y się ty lk o  ie sz c ze , czy li 

na p ozór sam ślep y  los reform y u nas nie wspiera ? oto

widzimy iż sami wrogowie nasi, to sekwestra- 

mi, to konfiskatami, to innemi środkami, maiąt- 

ki namodbieraiąc, to tysiącznemi sposoby prześla- 

duiąc, lubo nie wiedzą o tern, i w brew  własnego 

despotyzmu polityki, działaiąc; sami iednak m ó

w ię , przyszłą nam ułatwiaią reform ę; równość 

nie tylko znaczenia, ale nawet maiątkową skór

nie zaprowadzaią; do mężnego zniesienia przeciw

ności , do mierności dostatków przyzwvczaiaią, 

do zemsty i reakcii pobudzaią... Są oni nie zaprze

czenie, od niewidomey ręki Opatrzności prowa

dzeni, ową materialną propagandą, i mimowolnie 

nayskutecznieyszemi now ey polilyczney wiary 

odradzaiącego się świata opowiadaczami i oney 
utwierdzicielami. O ni,  co tyle niebaczni, ile nie

sprawiedliwi!.. .

( 2 8 7  )

I CÓŻ OBOK K O N IE C ZN O Ś C I R E F O R M Y  P O Z O S T A 1E C Z Ł O W IE K O W I 

R O ZU M N E M U  DO P R Z E D S IĘ W Z IĘ C IA ?

O to  , uie ty lk o  przez filan trop ią , bo iakże  do n iey  się  

o d w o ły w a ć , ieżeli iey  kto w 'sercu  nie ma? lecz dla w ła sn e 
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go in te re su , a ten le p ie j  w ielu  p o jm ie  ; n a le ży  poddać' się 

w ierze  o reform ie i p ły n ą c y m  ztą d  konsekwencjom : —  na

le ż y ,  n aw et w brew  do tego  o c h o ty , z w szelkiem i odtąd dą

żn ościam i i u siło w an iam i, w in n ą  w zn iośleyszą  p od  o b y d w o 

ma w zg lę d a m i, p rzen osić się sfe rę : iu ż ty lk o  w  szczęściu 

o g ó łu  mass lu d u , w  pom yśln ości c a łe g o  k ra iu , szukać' sw o- 

i e j ,  i p o ied yn czego  szczęścia : p ow in n i nadal w yrzec się tego 

s ło w a  i a , naw et m y , n iek tó rzy; a przyiąc' w yraz n ow ego 

p rze k o n a n ia , my wszyscy: na czem  c a ły  sekret p o ż ąd an ej 

reform y za le ż y ; pow inn i w e y śc  w  ogóln ą narodu c a łe g o  

a sso cya cyą. Jn aczey próżno b y ło  b y  targać' s i ły  w obronie 

ty ch  daw n ych  praw , które iu ż n ie  do u ra to w a n ia ; odtąd 

inne b y d ź  p o w in n y  ru ch y  —  inne ra ch u b y  n asze , i to ,  tak 

p o lity czn e  iak d o m o w e ; a ieżeli p otrzeb n y  w z ó r , p r z y k ła d , 

lubo nie ślep o , n aśladow n iczo , p rzy b liżo n o  iednak , tak się 

stopn iow o urządzać n a le ż y , iak urządzona F r a n c y a : która 

iest p odzielon a na m a łe  ale dostatnie fo lw a rk i, w yb o rn ie  

za g o sp o d o ro w a n e ; na skrom ne ale u p ow szech nione w ła 

sn o ści; w sze lk ieg o  rodzaiu  i in teresu  , lecz k a żd e g o  w  szcze

g ó ln o ś c i, do dobra o g ó łu  o y c z y z n y  przyw jązu iące m ienia: 

w y p a d n ie  nam p o d o b n ie , m a łe  folw arki u rządzać, drugie 

w y d z ie r ż a w ia ć , in n e u p rz e d a w a ć , inne ieszcze zam iast pań

s z c z y z n y , naym em , p a ro b k a m i, ludźm i wolnem i obrabiać: 

pod obne folw arki ieże li tu on ych kto ma k ilk a , n a y c zę śc iey  

przez w ła śc ic ie li w yp u szczan e b y w a ią  dzierżaw com  na la t 6 

—  9. po któ rych  się  zw y k le  k on trak ty  od n aw ia ią; ci zaś 

fermiers, obok te g o , m a ią sw o ie  ieszcze m n ieysze  w ła sn e  

p o s ia d ło ś c i;  w  gró n ta ch , d o m ach , ogro d ach , po k ilk a , kil

kanaście m o rgó w  obszerności w szy stk o  razem w yn oszące , co 

ich robi n iep o d le g ły m i od lu dzi m a ię tn iey szy ch . FYaneya 

w  o g ó ln o śc i, ma m nóstwo takich m alutkich , ale szczęśliw ych 

w ła ś c ic ie l i ,  iakiem i n f  u  nas szlachta z a g o n o w a , a mimo

( 288 )
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tak w ie ik ie y  n asiad łości kra iu  tu teyszego , mimo ogrom n ych 

iak teraz p o d atk ó w , nie znad tu n ied osta tk u ; n iem a g ło d u , 

m ian ow icie  w  klassie ro ln ik ó w : m ów ili m i o tem naw et 

św ieżo  p rz y b y li na sessyą i 834  r . D eputow ani z o p p o zy c ii, 

i sami to w id zim y : a co te F ra n cy ą  do tak  b ło g ie g o  p rzy 

p ro w a d ziło  stanu? Rc-\volucya o Wolność^Reforma, Równość! 

Ju ż ted y z tych  w szystkich p o łą c zo n y ch  p o w o d ó w , p ro g n o - 

styk u iących  co u nas i w szędzie  n a stą p i, na now e conto żyć 

nam p rzy c h o d z i: a b y  w cześnie na toż conto coś zarobić ; g d y ż  

ży ią c  na m artwe iu ż conto p rz e s z ło ś c i, ży ie  się samndecep- 

cyą, która iak w iadom o, p lonu  nie w y d aie .

( 28 9  )

N A K O N 1EC SŁO W O  W Z N IO S Ł E V  P O C IE C H Y .

N ic  i nikt nam odebrać iuż nie iest wstanie tev  c h w a ły  , 

k tó re y  przez d łu g ie  w iek i tak za słu że n ie  iako m ężo w ie  

b o iów  i zw y cię ztw a  n a b y liśm y , i którą zap ełn iliśm y dzieie  

św iata. O bok re fo rm y zach ow aym y sobie te w szystkie  p rz y 

m io ty , które w  nas rzeczyw iście  b y ł y  z a cn e m i, szczvtn em i, 

do czyn ó w  heroicznych d o p ro w ad zaiącein i.T a  w ła sn o ść , iest 

n aszą , nikt nam ie y  nie za p rze cz y , n ikt nic odbierze —  n a

sza odw ieczna w a le czn o ść , m iło ść  o y czy zn y , nasza k re w  

polska, są tak w ielk im  skarbem , że takow e iako n ayd roższą  

pu ściznę i n ayszacow nieysze d o b ro , p rzy szły m  pokole

niom n a szy m , ia k b y  sw oyski ogień  św ięty , w iern ie  d o ch o 

w a n e , przekazać w in n iśm y.

W s z a k  obok tego  w szy stk ieg o  co się iuż na św iecie dzieie, 

co czas sam za p o w ia d a , rycersk ie  d z ie ła  p rzo d k ó w  tw oich 

Szlachto p olska, z pam ięci tw o ie y , narodu naszego, i ludów  

któreś zd u m ie w a ła , n ig d y  w yglu zo w an em i nie zo stan ą;

19
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tym  b a r d z ie j,  że zawsze d z ie ln a , sk łon n o ści szlachetnych 

p e łn a  , zaw sze rów n ie m ężna i w zn io słe g o  u m y słu  , dla do

bra lu d z k o ś c i, dla wymiaru dtugo, zbyt długo, ludowi za- 

przeczaney sprawiedliwości, n a y p ię k n iey szy  tą razą  try u m f 

sama nad sobą odniesiesz ! S p e łn iła ś  iuż daw ne daw n iey- 

szych  w ieków  przeznaczenia ; sp e łn iła ś  one z n ieprzeżytą 

w  w ie lk ich  i n ieu stan n ych  boiach n abytą  s ła w ą : św iadkiem  

i teraz św ieżą  krw ią  tw oią  skropione pola G roch o w a, S to cz

ka, W aw ru  i ty lu  in n ych  placów  tw o ie y  c h w a ły ! otw iera ci 

się dziś , n o w e , n ow ego  rodzaiu  c h w a ły  godne p o le : chę

tn ego  p oddania się postępow i w ie k u ... niech odtąd p o d w ó j

n y  la u r , w ień czy  tw e p ogod n e c z o ło ,  iedcn za m ęstw o w  

b o ia c h , iak d a w n ie y : drugi św ieższy , B ogu  i ludzkości 

ieszcze m ilszy , za uznanie w całey pełności praw człowieka: 

a choc'byś też ch w ilo w o  m niey b y ła  b ogata  w m am onę p ró ż

ności , w’ zb ytk i m a ią tk o w e , n ay częściey  zacnośc' duszy 

c z ło w ie k a  p su ią c e , tym  będziesz po d o p e łn ie n iu  w ie lk ie y  

sp ra w ie d liw o śc i, na sum ieniu s p o k o y n ie y szą , a zatem szczę

śliw szą i do n o w e go  zaw odu, w sze lk ieg o  h ero izm u ,n a  n ow o 

usposobioną.

Nota. T rzym aiąc  się nitki ty tu łu  n in ieyszeg o  pism a p r z y -  

stępu ię do C zęści I I I ,  w  k tó re y  winienem ieszcze o Izraeli

tach s ło w o  pow iedzieć', iak mi się zdaie, że urządzonym i b y d ż  

p ow inn i.

( 290 )
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i S l E K T Ó R E  M Y Ś L I  I E S Z C Z E ,

IA K I E M I B Y  ŚR O D K A M I MOŻKA

I Z R A E L I T Ó W  POLSKICH

U P O ŻliT E C Z N IC  I S T O P N IO W O  OB Y  W  A T  E LI Ć * .

C Z Ę Ś Ć  I I I .

P o w ied zie liśm y iuż w y ż e y  że  nie m am y sposobności , 

choc'byśm y też tak nie ludzkim i b y li , skazyw an ia staro- 

zakonnych na w y g n a n ie , na tran sm igraeyą, iak to w  w ieku  

1 5tym  u czy n ili H iszpan ie za p anow an ia  ś w ię te j  Iu k w izycii 

i F erdyn an d a: n ie m am y tak srogiego iak tam ci serca, o p ie- 

rąiącym  się potom kom  Jakób a  sp raw iać iak tam ci, tak ariti

* Przepraszam was J zraelici, ieżelim w tern piśmie, dotąd 
przez nałóg i zw yczaj, zwał was Żydami-, lecz tu gdzie mi iuż nie 
tylko was iakiemi dotąd iesteście skreślać, ale o wywyższeniu 
waszem do praw obywatelskich , bliżey mówić przychodzi, uży
wać clieę przystoynieyszego, a może i wam milszego wyrazu Sta

ro zakonni, Jzraelici-. a bodayby was wkrótce przy waszey zasłu
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chrześciańskich w płom ieniach  k ą p ie li: nie są to iuż czasy* 

i dzięki za to Przedwiecznemu, o w y ch  p iekieln ych  A u to-d afe  

i k rw aw ych  ś. B artłom ieia  n ocy; iuż przez nastanie zd row 

szy ch  p o ię c , m in ę ły  czasy  m niem anie re lig ijn ych , g łu p stw , 

przesądów ; i św iat d z isie y szy  o p o lity c e , m oralności, o pra

wach lu dzkości, inne ma w yo b rażen ia . G ru b y  fanatyzm , 

w śród w yższem  iu ż św iatłem  w ieku  ob darzon ych  lu d z i , 

m n iey p o p ła c a , m n iey  zn ay d u ie  zw o len n ik ów . T y ra n i sami 

do w ykonan ia  sw ych  czarnych  zam iarów , m niey teraz goto

w y ch  i usp osobion ych  zn a le ź lib y  opraw ców : co daw niey 

zd o b y w a li ogniem  i m ieczem  , dziś iuż zaledw ie się onym  

u d a ie ,ch y tro ścią , o b łu d ą , która skrytem i w ięcey  iak iawne- 

m i, i bard ziey  że  tak pow iem  z ło d zie y sk ie m i, n iżeli u czci- 

w em i na pozór n a w e t , i w p rost m ateryalnem i sposobam i, 

te y  to ob u d zon ey i sam ey nad sobą iuż czu w a c p oczyn aią- 

ce'y lu d zk o ści, dokuczac iest w  stan ie . N ie m ogąc się zatem 

2 ,5 o o ,o o o  Jzraelitów  w  Polszczę p o zb yć  , staraym y się 

przeciw n ie ty ch że  dla P o lsk i, na w iern ych , p ożyteczn ych  

i p rzyw iązan ych  p rze tw o rz y ć  syn ó w - Już to uczuli b y d ź 

potrzebą stanu, m ężo w ie  w y ższy  ch p oięc  i serca, co się z a j 

m ow ali początkiem  reform y i M aia 3go ustawą. Już w  ów

( 292 )

dze , inaczey zwać niegodziło się iak Polacy wyznania Moyżeszo- 

wego!... W yra ź ż y d , pochodzi iak się zdaie, od słowa Jehudi 

ziemia Judzka, z Chaldeyskiego Jehud, po Arabsku Jefoud czyli 
Dschefoud'. mnieyszaby o to ; lecz gdy, żyd po polsku, J u if  po 
francuzku, Giudeo, Judio, Jcw , Judc , w innych różnych Języ
kach , ma znaczenie podwóyne , raz rodu waszego, a drugie p o 

gardliwe bezwzględnie co do plemienia, ale tak nazywaią sza- 
chraiów , skąpców, lichwiarzy, ludzi złey wiary i. t. p . nie- 
przypisuiąc wam wyłączności tych towarzyskich przywar, wzy
wam waszych przyiaciół , aby wam nadal tyle dwóyznacznego 
oszczędzali tytułu.
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czas szczerze pom yślano nad starozaK onnych re g u la c y ą , 

lecz te la k  w ielk ą  m yśl, iak w iele  in nych p o d o b n y ch , k tó - 

re b y  b y ł y  P o lsk ę  z b a w iły ,  p rz e c ię ła  zdrada króla, n icm oral- 

n ość lu lkudziesiąt o ligarch ó w , i przew ażnośc' s i ł ,  zazdrość', 

rów nie za w is tn y c h , ok ru tn ych , iak od  p rzy b liże n ia  się do 

św iatła  i p raw d ziw ey w olności o koszcie n aszey n ie p o d le g ło 

ści bron iących  się , sąsiadów . Jeszcze  przed drugim  P o lsk i 

ro zb io rem , iuż sarna nadzicia losu izraelitów  w  kraiu  naszym  

p o p ra w y, o b u d z iła  w ludu tym  za m iło w a n ie  w spóln ey z na

mi sp ra w y ; św iadkiem  i dow odem  tego , cza sy  p e łn e  na

dziei pow stania K o ściu szk i, do k tórego starozakonni p o lscy, 

n a y ży cz liw sze  nieśli usposobienia. W s z a k  w ielu  w e sz ło  

w  o yczyste  sz e re g i, m ężnie w a lcz y ło , i naw et iak znany 

b e re k  z K o c k a , późnie'y z w a n y  Berko, p u łk o w n ik , s ła w ą  

się o k ry li. W ie lu ,  iuż to sam nawet pam iętam , p o zru ca ło  

d aw n ą barw ę i od ręb n y  k ró y  sukni ( i ) .

Postęp  cyw iliza c ii b y ł  w  rodzie tym  w id zia ln ym , choć 

n iestety  kró tką  b y ła  chw ila , którą m ieszkańcy ziem i P o l-  

sk iey p rzeży li pod w p ły w e m  tey  b ło g o s ła w io n e y  m yśli i 

p oslęp n ey  k a rty  k o n s ty lu c y in e y  91 r .! Potem  z upadkiem  

k r a iu , w szystko z m a la ło , i w r ó c iło  do zam ętu  i n ico ści.—  

U m ieliśm y ty lk o  n arzekać, a nie p rzy c zy n  rzeczy  naszey 

p u b liczn ey  z a g u b y , d o cie k a ć. Starozakonni co praw da co

fnęli s ię ,  lecz i m yśm y p ra w d ziw ego  nie u czyn ili postępu.

( 293 )

(1) Dziełem to będzie ile się dowiaduię , trudniącego się zna
mienitszych Jzraelilów biografią, członka Scymu Brezy i wspól
nie z nim pracuiącego D r: R . O . Spaziera członka instytutu hi
storycznego francuzkiego, opisać w szczególności tych Polaków 
wyznania Moyżeszowego, którzy się oyczyznie dobrze zasłużyli: 
bodayhy im niedaleka przyszłość obszerne do tak patryotyczney 
pracy otworzyła pole.
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—  G d y ż  w iarzm o n iew o li w p rzęż eu i, w olności i n icp o d - 

g ło ś e i p o z b a w ie n i, na to c a łą  zw róciliśm y u w a g ę , iak ra 

żące nas k a y d a n y , znośnieyszem i u czyn ic  ; iak n abytkiem  

m aterya ln ych  zam ożności w yn agrad zać sobie u tratę ży c ia  

narodowo p u b liczn ego . N oc 29go Listopada d o p iero , noc 

u ieśm ierte ln ey p am ięci, noc po któ rey  n astą p ił krótki, lecz 

p rześliczn y  i iasny p oran ek, d a ła  now e odrodzenia się ha

s ło  ; n iestety k on iec  dnia tego  znow u p o w le k ły  grube i 

ciem ne chm ury: nim  te zaś śc iem n iły  nanow o P olski h o r y 

zont, dość' w id zie liśm y  d alek o , czeg o  nam do szczęśliw ości 

p otrzeba , b y  teraz w y tk n ię tą  maiąc m e tę , choc ieszcze 

w śró d  w ich rów  i b u rzy , w ś ró d  n iep ew n ych  i k rętych  T u -  

ła c tw a  naszego d ro ży n , do n ie y  zm ierzać; a g d y  nam się 

zn ow u pogodne u k aże  s ło ń ce , iu ż, tu ż się znaleśc w porcie  

le p sze y , nieszczęściam i i cierp ien iem  u doskon alon ey, p rzy 

s z ło ś c i. Idąc za tego rodzaiu instynktem  i p ra w d y bussolą, 

p ow ied zm y sobie z g ó ry , co ch cem y ? co m o żem y, co p o 

w in n iśm y u czyn ic  dla 2 ,5 o o ,o o o  S taroza k on n ych , iako iuż 

de facio, gd yż  od w iek ów  na grón cie  Polskim  rosp len ion ych , 

zio m k ów  n aszych , —

i p rzyznaym y :iż uszczęśliw ię lu d , iest n ayskuteczn ieyszą  

p o lity k ą , p rzysw oien ia go sobie; aby zaś go u szczęśliw ię, 

trzeba b y d ź  sp raw ied liw ym i; ab y  b y d ź sp raw ied liw ym i, 

trzeba uszanować' p rzed ew szystkiem  prawa człowieka. 

—  w iem y zaś na ezem się  zasadzaią praw a c z ło w ie k a ,,  

na wolności, na równości, na uszamowaniu własności 

k ażd ego .

Z  ty ch  to g łó w n y c h  zasad w ych o d ząc, przed staw iaią  m i 

się n iek tó re , n ayb liższe , i w  w y k o n a n iu  reform y starozakon 

n ych  n ayp o d o b n ieysze  środ ki.

a. Należy wszelkiemi sposoby niszczyć przesądy chrzc- 

ścian.przeciwko slarozakonnym i wzaiemnie.
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Nota i .  T o  m oże n a y lru d n ie y sza , ale nie n iep odobn a. 

Bo c z jż  sama m oralna atm osfera d z isie jsze g o  św ia ta , 

nie s łu ż y ,  i nie iest po tem u .F an atyzm  re lig iin y , d z ięk i 

B ogu  , ustępuie zd row szym  rozsądku i p ra w d z iw e j 

pob ożn ości uczuciom  : praw a w szędzie  pod tjm  w zg lę 

dem są ‘ła g o d n ie js z e . —  L u d y  czuią potrzebę m iędzy 

sobą z g o d y , harm onii, w za iem n ego n aw et narodu z na

rodem , d la  w sp ó ln e j k o rzyści stowarzyszenia. Z a sz ła  

iakow aś dotąd praw dziw ie n ie znana, now a u m y słó w  

o r g a n iz a c ja ; obudzon y z o sta ł in styn kt lu d zk o ści— zn i

k n ę ły  po części p rzy ro d zo n e  m iędzy ludam i antypatie, 

serce w szystkich m n iey srog ie, m n iey  iak k ie d y  do 

m ściw ości sk ło n n e . W a lk a  trw a  ż y w ic y  n iż k ie d y , ale 

iuż nie ty le  m ięd zy i’óżnorodnem i lu d źm i, iak m iędzy 

zasadam i; m iędzy despotyzmem, absolutyzmem z iedney, 

prawami człowieka, wolnością powszechną z drugiey. 

— M assy  lu dów  n ie g d y ś  n am iętnych, krw i i zd o b y czy  

c h c iw y ch , dziś w ystaw iaią  dla filozofa, obraz cudow n ie 

p ięk n ych  n ad ziei. —  Filantropia iest w ia rą , p o lity k ą , 

n ajm ilszą  spraw ą lu dów . W ie lk i zaiste  rozum u i cn o ty  

postęp. N a y d o go d n iey sza  do przed sięw zięcia  b ło g ic h  

reform  chw ila . W r ó ć  nam ty lk o  B o że  O y c zy zn ę .

b. Należy starozakonnym ułatwić oświatą, przyp u szcza- 

iąc on ych do w sp óln ey z chrześcianam i nauki (oprócz re lig ii- 

n ey , w czem  to leran cya  ściśle zachow ana b y d ź w in n a .)

Nota 2. Z a  X .  W a rsza w sk ie g o , w id zieliśm y w sp óln ie  

m łó d ź chrześciańską zstarozakon n ą c w iozące się w  ele

mentarnych n au kach, po szk ó łk a ch  paafialnych, a na

w e t i yv szk o łach  w y ż s z y c h , iak o  to w Liceum.—  

W ie lk i  to b y ł  p o s tę p , i w zaiem ne osw aianie s i ę ,  

zaw iązyw an ie na p rzy szło ść  stosunków  , znaiom ości.
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w  sku tku  szkolnego kam ractw a, p ię k n y  pow ód emuto- 

c ii, z a ró d , zadatek p rzy sz łe g o  ży c ia  obywatelskiego. 

W  tych  to sz k o ła ch , o d b ie ra ł starozakon n y u praw ę 

w zasadach e zy stćy  m oralności, m ó g ł potem  w ie rz y ć , 

m o d lić  się p o d łu g  natchnień , iak mu się zd a w a ło  

n a y le p ie y , ale iu ż nic w y łą c z n ie  p od dany w p ły w o m  

przesądnych u p artych  R abin ów  ; s ł y s z a ł  tak dobrze 

jak  uczeń  chrześciań ski, iak się sp raw ow ać n ależy, ab y  

b y  d i  poczciwym człowiekiem, na czein p olega  honor, 

co iest b y d ź  obywatelem, Polakiem, patryotą. T e  nie

ocenion e k orzyści z w sp óln ey n au ki, od ięte  nam zosta

ł y  w  skutku  rosporządzeń rządu zostaiącego pod d y -  

re k cy ąm o sk ie w sk ą , którego system atu, ośw iata , g ł ó w 

n ym  n iep rzyiacie lem  ; —  sz k ó łk i parafialne zam knięte 

z o s ta ły , —  w ło śc ia n in a  w rócono do ciem n o ty, żyd a  

oddano szach raystw u .

c. Udoskonalić należy urządzenia dotyczące Babinów, 

K ahałow ; a b y  te in sty tu c y e  pod pozorem  religii , nie za y - 

in o w a ły  się sądow n ictw em , spraw am i a d m in istra cy in e m i, 

w b re w  ogóln ym  k ra io w y in , dla w szy stk ich  rów nem i i iedno- 

staynem i b y d ź  pow innym , p rze p iso m .W szy stk o , co nateraz 

spraw ia , iż  Izraelici tw orzą w  P o lsce  statum iii siata u ch ylo - 

nem  b y d ź  w in n o , a p rzedsięw ziętem  to, co on ych spolszcze

nie p rzysp arza  .

Nota 3 . K u  temu celo w i dążąc, p ow inn o b y d ź  praw em  

stosow n em  urządzono, a b y  w szelkie  m iędzy staroza- 

konnem i akta c y w iln e , za p isy , k o n tra k ty , i tym  p od o

bne czy n n o ści, po pewnym przeciągu czasu p od  niewa

żnością, koniecznie w  język u  polskim  d zia ła n e  b y ł y .C o  

u ła tw i niezm iernie k on tro llę  nad Starozakon n ym i, pod 

w zg lęd em  adm in islracyin ym  , finansow ym  , sąd o w n i
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czym . D zisiay  nic w ię ce y , iak n iezrozum ian y ich resz

cie kraiu  ię zy k , nie dop om aga do tey  m is ty c zn o śc i, do 

tego  szk od liw eg o  stow arzyszenia  sic izraelitów  polskich 

przeciw ko reszcie m ieszkań ców  k ra io w y ch .

d. A b y  Izraelici przy dopełnienia warunków w szelkim  

zapobiegaiących n ad użyciom  i o b cyściu  praw a, tego  pra

w a które ma na celu  zach ow an ie ile m ożn ości, w ied n ym że 

k ra iu , rów n ow agi m iędzy m ieszkańcam i , iedn ostayności 

w d zia ła n iu  i tosam ości środ ków  ; aby Izraelici m ów ię , 

p rzy  podobnem  uzdolnieniu , pod w zględem  m ia n o w iciey  

m oralnym , tako luarunek do stanu obywatela od wszystkich 

b ezw aru n kow o ludzi , Jakiegokolw iek bądź plem ienia w 

P olszczę  zasied lon ych  , wymaganem , —  za ludzi rów ne 

z drugim i praw a m a iącyck  u w aża n i,

stopniowo przypuszczonymi zostawali dotyehże 

samych co inni mieszkańcy ziemi P o lsk iey , 

praw obywatelskich, politycznych, a zatem i 

następnie do wszelkich ciężarów publicznych 
ponoszenia należeli.

Notafy T u  nie ma środka in nego iak stopn iow e Izraelitów  

o b y w a te len ie . N ie  iest bezp ieczno , b e zw a ru n k o w o , 

bez w y szcze g ó ln ien ia , i d o k ła d n e g o  tych  w arunków  

opisania ,  p rzyp u szczać S tarozakon n ych  w  P o lsce  do 

praw  o b y w a te lsk ich . C zem u? — bo Izraelic i mainc rozum  

—  p rzeb ieg liw o śc  n aw et , a m a ło  dotąd szczytnych  

p rzym iotów  stanu o b y w a te lsk iego  , i w  ogóln ości m ało  

m oralności, m aiąc zaś w ie lk ie  k a p ita ły , na tę  d ro g ę  

ży c ia  p u b liczn ego  zb y t ła tw o  i b ezw aru n kow o , z b y t  

śm ia łą  p ra w o d a w cy  i n ieo stro żn ą  ręką  w p ro w a d ze n i, 

w k ró tceb y  dla sieb ie  P o lsk ę  w y esk a m o to w ac z d o ła l i ,  

1 d o p ie ro b y  z a ło ż y li  panow an ie n a y n ie b c zp icc z n ie y -
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szego z w szystkich  monopolizmów, bo arystokraciipie- 

niążney. S zlachcic up ośled zon y na m aiątku, a takich 

liczb a  nie m a ła , w ło ścian in  i n ędzny i nie o św ie co n y , 

w k r ó tc e b y  się stali poddanem i Izraelitów  polskich. 

Praw dziw a równość i równowaga w n etby zepsutą zosta

ł a  : cze'm dziś iest w  Polsce szlachta, tem b y się stali 

starozakon n i, z tą różnicą, że mnie'y mając p ra w d ziw e y  

iak tam ci szlachetności, tym  sz k o d liw szy b y  ieszcze na 

to w arzystw o w p ły w  w y w ie ra li.G d y  te d y  h o łd u iąc  zasa

dom  równości, p ragn iem y w idzieć' naw et o koszcie klass 

p rzy w ile io w a n y c h , zniesiony w p ły w  w sze lk ieg o  monopo- 

lizmu\ pow inniśm y b y d ź oraz ostrożn i, aby go nie w szcze

p ia ć  w  p ło n k i, z ziem i Ju d zk iey  pochodzące , tym  b ar- 

d z ie y , iż biorąc n um eryczn ie , w ię e e y  mniemam iest sta- 

ro zako n n ych  , iak szlachty w  P o lsce . L iczb a  w iększa 

p rze k re s k o w a ła b y  m nieyszą: i że się dotąd tak n iesta ło , 

p rzy czy n a  nie w  braku  zd oln ości z stro n y dzieci J a -  

k ó b a , n ie w b raku  ich w tern d o b rych  c h ę c i, bo ludźm i 

są iak inni lu d zie , a ludziom  ch ę ć  panow ania, górow a

n ia ,  p rzew ażan ia  w tow arzysk o ści, po w szystk ie  w ie k i 

to w arzyszyć  będzie  , —  lecz dla tego ied yn ic  pozostali 

o n in iż e y ,  że  im  praw a k ra io w e  ob yw atelstw a  dotąd 

o d m a w ia ły . P r z y s z łe  zatem  p ra w o d a w stw o  polskie  na 

sprawiedliwości, równości oparte, ab y  na w stępie s a 

mym  nie b y ło  in k o n sek w en tn ym , o ile n ie m oże iako 

ogólna zasada w yzn ań com  M o y żesza  od m ó w ić p ra w  o- 

b y w ate lsk ich  ; tak z d ru g ie y  stro n y iako przezorne, 

w  tak i sposób on ych  ob y  w ateleniem  stopniow o za  ■ 

rządząc p ow in n o , aby nie ty lk o  w  p ro p orcii ludności 

starozakon n ych  , do ludności k la ssy  P o lak ó w  ieszcze 

nie o b y w a te li, lecz w  sp ieszn ieyszey  ieszcze p ro gressii, 

ty c h ż e  P o lak ó w  C hrześcian  obyw atelenie p rzed siew zię-
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tern z o sta ło  ; a w  razie n aygo rszym , iż b y  Izraelita  b ę 

dąc i/ io  m ieszkańcem  ziem i p olsk ie 'y , b y ł  o b y w a te- 

lonym  w  stosunku in n ych  m ieszkańców , praw  o b y w a 

telskich dostęp u iących . W p ra w d zie  le g o  postępu obra- 

chow anie iest trudnem , za leż y  od w ielu  okoliczności 

i od ła tw ie y sz y c h  lub tru d n ieyszych  k on d ycii , które 

praw o d aw ca  p rzep isze.

W sza k że  ten postąp nie psuie ogóln ego prawa równości 

dla w szystk ich  m ieszkańców  zarówno służyć powinne- 

g o , przeciwnie odtąd każdy starozakonny, tym zostać 

może, czerń iuż iest lub zostanie, każdy drugi ziemi 

polskiej mieszkaniec. A n i te'ż nas rozsądni starozakon - 

n i, o to winie' n ic m o g ą , że co im się iedną ręk ą  n ad a- 

ie , to drugą o d b ie ra , od p ych a. N iesp raw ied liw ym  b y ł 

b y  ten za rzu t, i w cale m yśl nasza zrozum ianą b y  nie 

zo sta ła . W sz a k ż e  dziś starozakonny żad n ych  a ż a 

dnych praw  ob yw atelskich  nie u ży w a  , w szystko m u 

pod tym  w zg lęd em  do p rzyzn an ia, nic do odebrania , i 

my pragn iem y aby im z g ó ry  w szystk o  przyznano; nad

to , w  przypu szczaniu  do p raw  obyw atelstw a , a b y  b y ł  

p e w n y  ła d  , porządek , i organiczności reprezentacyy- 

ney Narodu powaga, p o ło ż o n e  b y d ź  koniecznie m uszą 

pew n e te g o ż  obywatelstwa,te'y wybieralności i zdolności 

zostania obranym , warunki , stopniowania.

K ie d y  zaś tu m ów ię o ogólnych prawach obywatelstwa , 

rozum iem  przez la k o w e , i prawa polityczne w c a łe y  o b - 

szern o śc i; i raz ieszcze a b y  b y d ź dostatecznie zro zu 

m ian ym , tw ierdzę: iż  stazarokon n ym , praw o zarótuno 

s łu ż y ć  p o w in n o  do za szczytó w , do w szelk ich  u rzędów , 

s ło w e m  do w szelkich  p o lityczn ych  p o ż y tk ó w , tak iak 

każdem u innem u. L e c z  ty lko  tranzycya z n ico śc i, do= 

tych  o g ó ln ych  w szystk im  w spólnych p re ro g a ty w , z o
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strożn ością  przepisana b y d ź  w in n a. —  I z  tey to ko

n ieczn ości w y n ik a  naturalna p otrzeba postępności, sto

pniowania, a nadew szystko politycznej- cywilizacii 

Jzraehtdw; i o d  nich n a y w ię cey  za leżeć  będzie  osta

teczne enian cyp acii osiągnienie , k tóre im z g ó ry  pra

wo niech przyzna.

e. Ułatwiać powinny prawa i urządzenia kraiowe staro - 

zakonnym nabycie gruntowey własności:

Nota 5 . M ian o w icie  klassie u b o g ie y  starozakon n ey : raz, 

a b y  takow ą z nędzy w yp ro w a d zić  ; p ow tóre , że ubo

gi sam będ zie  w e d le  swe'y ro li pracow ał’ , i p ow oli 

z tern się osw oi rzem iosłem  , p rzyw iąże  się do tako

w e g o  ; b o g a ty  zaś, n iczy ie y  n ie p otrzebn ie opieki i 

w sp arcia , i n a y czę śc iey  do u p raw y  sw ey  roli , C hrze- 

ściańskiey u żyw a p o s łu g i, czem u ile m ożności dla dobra 

o g ó łu  zap ob ieg ać  n ależy, takiem i atoli urządzeniam i, 

któreby me ograniczały wolności zarobkowania iak 

sie komu podoba,

j . P ra w a  k ra io w e , b liż e y  zdefiniow ać pow inn y ezem iest 

lichwa , u ciążliw e dawanie na zastaw* w  o g ó ln o śc i, czem 

szachrayski zarobek, i przestęp uiących  karać utratą p ra w  

ob yw atelsk ich  , lub odięciem  praw a u biegan ia  się o ta 

k o w e .

6. Nota. T e g o  p rzecie  rodzaiu  bezpraw iom  u a y p e w n ie y  

zap ob ied z m ożna , trafnem i i na sp raw ied liw ości opar- 

tcm i kon kurencyin erni środkam i np. ustanowieniem 

Banku głównego, i p ro w in c jo n a ln y c h  kantorów  na u - 

m iarkow ane p ro cen ta  u d zie laiących  p o m o cy ,p o d o b n ież  

u stan ow ien iem  lombardów, —  otw arciem  staro za - 

k on n ym  rozm aitych g a łę z i p rz e m y s ło w y c h , gd zieb y  

m o gli u ż y c  sw ych  k a p ita łó w  bez przeciążenia b liźn ie

go ; zalecaniem  i w spieraniem  assocyacii handlowych,

( 300 )

http://rcin.org.pl



do których  b y n ależeli i Izraelici i Chrześcianie; ci ostat

ni sw y m  w p ły w e m , p rzy k ła d e m , m oralizuiący drugich 

i t. p . Ż ad n e środki nie p ow in n y  b y d ź  opuszczane 

w  celu  podniesienia w  starozakonnym  u czucia honoru 

i w stydu p u b liczn ego  , zostaw ien ia  m u ła tw o ś c i zarob

kow an ia b ez u cie czk i do oszukaństw a,

g. Moralizować, cywilizować starozakonny ch, przez przy

puszczenie onych do Gwardii Narodowej.

N o ta j. M issy a  ta  p u b lic z n a , szczególn iey dla odpow ie

dzenia godn ie w arunkom  tey p o w ażn ey  in stytucii, w y 

m aga przedew szyslkiem  m iło ści O y c zy zn y , za m iło w an ia  

h o n o ru , o h y w a te lsk ie y  u czc iw o śc i, ducba szczerego  i 

zacn ego k a m ra ctw a , k tó ry  iest n ay p e w n iey szą  rę -  

koym ią  przez spraw ow anie wzaiem ne'y kontroli i za 

szczepienie szlachetney em ulacii, w zaiem n ego w  w s z y 

stkich cnotach p u bliczn ych  i p ry w a tn y ch , p rzy  pom ocy 

zap row ad zon ey, karności w o y s k o w e y , p o stęp n eg o śp ie- 

sznego um oralizow ania. M am y  iuż tego  p o m yśln y  

p rz y k ła d  w e F ra n cii. T e  w z g lę d y  m aiąc na u w ad ze 

n ieszczęd ziłem  u siło w a n ia , ab y  i starozakonni, ile się  

pod ów czas d a ło , w  n ayw ięk szey liczb ie , p rzyp u szczo- 

nem i do G w ardii N a ro d o w e y  zostali

h. Za  g łó w n e  zaś w arunki do p rzyp u szczen ia  staroza- 

konnych do w szelk ich  p raw  politycznych kraiowych , bez 

stopniowania nawet,od razu, iako w y łą cz e n ie  od p o w sze ch - 

n ey  r e g u ł y , uważać' n ależy  , p o łączen ie  ile b y d ź  m oże 

w szystk ich  p o n iżc y , a m ianow icie sub aa. hb. dd ec. op i

sanych przym iotów ', i k o n d ycii sine qua non.

aa. Nieskazitelność charakteru udowodniona, —  znako

mita, mniey pospolita., 

bb. Posiadanie iezyka Polskiego 

cc. O d b y cie  nauk w szk o ła ch  Polskich.
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dcl. W a ż n e  z a s łu g i kraiow i od d an e.......

ee. W ie lk ie  zd oln ości, z m oralnem  przekonaniem , że 

dla dobra kraiu u żytem i zo sta n ą... i t. p.

J f.  Z astosow an ie się w stroiu  i ob yczayn ośei do z w y -  

czaiów  k ra jo w ych . 

gg. P osiadan ie  m aiątku nieruchom ego.

Nota 8. O cen ien ie  tych  przym iotów  n ależećb y  pow inno 

do rad np. obywatelskich, k tóreby tak znam ienitych 

s ta ro za k o n n y ch , reprezen tacii narodu p rzed sta w ia ły , 

w  celu  u zyskan ia  onym  odrazu prawa politycznego 

przez p o ło ż e n ie  sankcii Narodu. — W sz a k ż e  m ówię tu o 

w szelkich  praw ach politycznych', iakiem i te są lub będą, 

i bez żad n ych  ograniczeń . —  A b y  zaś b y ło  iak ow eś 

w n ab yciu  tych  n ayw yższych  p re ro ga ty w  przez staro- 

k on n ych  stopniow anie, 

c z y b y  n ie m o g ło  praw o tak u rz ą d z ić : —  że dla staroza

kon n ych  są dw a stop n ie  nadaiące p re ro ga ty w ę  obywatelską ; 

np: aż do w yso k o ści używ an ia  tych  a tych  p raw  p o lity cz

nych  (tu  pow in n y b y d ź  w ym ien ion e ) —  iako pierwszy sto

pień —  a co wyżey, iest iuż p rero ga ty w ą  w yższą, do którey 

dostąpienia k o n d y c y e  oznaczone są p o w y że y  sub h; pierw

szy zaś tytuł obywatelstwa, leżałby w samem prawie, 

iako to na p rzy sz ło ść  (  co do m ło d e y  generacii Izraelskiey 

od w ieku  ]\ l....)  n p . każdy staro zakonny, 

aaa. który urodził się w Polsce—  

bbb. mówi i pisze po polsku —  

ccc. odbył szkoły Polskie —  i p rzy  tern ,  

ddd. nosi się iak tuszyscy kraiowcy—  

eee. ma maiątku tyle a tyle, m ianow icie w  ziem i, roli, 

f / f .  w łożył w tę lub inną fabrykę tyle...

¿gg. iest Artystą, celnieyszym rękodzielnikiem; —  np. 

był żołnierzem, odniósł rany,
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hhh. Został Gwardzistą Narodowym; 

iest iuż tem samem obywatelem Polskim —  i ma 

prawo używać prerogatyw z tąd płynących i po- 

niżey wymienionych, a stan c y w iln y  ob yw atelsk i (E ta t 

c iv i l)  oznaczaiących. —  W szakże i tu n iektóre m o d y

f ik a c je  są do p rzy ięc ia , a b y  ry g o r p o w y ższy ch  k o n d y -  

cyi od  aaa do hhh in cl. doradzan ych , nie z ro b ił z o b y -  

w atelenia teraźn ieyszego pokolenia starozakonnych il-  

lu z jin e m , np. aaa. bbb. iu ż b y  się do w ielu  d o jr z a łe g o  

w iek u  a przyte'm zacn ych  Jzraelitów  zastosować' nie 

d a ł. i. t. p.

Nota 9. P rzyzn am  s ię , ze w strętem  m ów ię o dwóch sto

pniach w  przypu szczen iu  do praw  p olityczn ych  oby

watela starozakonnego, bo iest w  te'm coś p od ob nego 

do klass w Rossyiskie'm  P ań stw ie  zap row ad zon ych . 

C z j n ie to a to l i , i ie d y n ie  dla usp okoienia , moie'm zd a

niem nie zaw sze i nie z u p e łn ie  u sp ra w ie d liw io n ey  o b a

w y  tych  rodaków , k tó rzy  tw ierdzą; z tych ie d n i, że 

w cale  n ie n a leży  Jzraelitów  przypuszczać do Jakichkol

w iek  , c h o cb y  z pew nem i ograniczeniam i u tow arzyszo- 

n y ch , praw obywatelskich ; d rud zy —  co śm ielsi i lib e - 

ra lm e y sip  tw ierd zą: n ad aym y im , w szelkie  z innem i 

m ieszkańcam i rów ne sw o b o d y , wolność nabywania, 

sprzedawania własności gróntowych , i tym podobnie ; 

zgo d a  : ale nie w p u szczaym y Izraelity  do repre- 

zentacii narodowey, do administracii kraiu, g d y ż  oni 

górę  w e zm ą , i zam iast co m y ich obdarzam y praw am i 

równości, oni nas przkreskuią i w s w e  zam ienią poddań

stwo.

T a k  dalece nie podzielam  te'y o b aw y, lubo teyźe  pew ną 

przyznaię  pozornośc : wszakże i M irabeau i R ousseau  

lubo arcy liberaln i, b y li  zaw sze w p od ob nych  kom bin a-
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( ^04 )

cyaeh za stopni owaniem  ; dla d o godzen ia  wszelkim  

w zględ om  obok przyznania starozakonnym  z u p e łn e j  

z nam i równości, pragnę ich w id zieć  p rzechodzących  

przez ręk ę  m istrzow ską p raw o d aw cy, w y tk n ięte  ku te'y 

re form ie, tranzytoryine punkta, które p rzyięcia  z gó ry  

zasady nie psuią, bram ę cyw iliza c ii w olności i rów ności 

starozakon n ym  otw iera ią , zb yteczn e ob aw y i p ow od y 

nieufności k o ią , zaw iści ztą d k u  nim p rzystęp u  nie daią; 

p raw dziw ey cnocie i za słu d ze  starozakonnych , g o to 

w e  do zbierania w ieńców  ob yw atelstw a zostawuią pole.

Inaczey się w cale  rzecz ma w zględ em  in nych klass m iesz

kańców  ziem i p o ls k ie y , k tó rzy  są iedn ego szczepu , 

ro d u , w ia ry , ię zy k a , i pod obnego z nami rzeczy  w i

dzenia : w  tych  usamowolnieniu, obdarzeniu a ra czey  

przyznaniu  im iak spraw ied liw ość w y m a g a , równości 

swobód, nie ma podobnego iak tu n ieb esp ieczeń stw a, 

przerodzenia się  rzeczy  z polonizmu na iudaizrn; mamy 

ty lk o  potrzebę dobrow oln ego u ło że n ia  się z lu d em , o 

tranzycyą gospodarską, a b y  odrazu oni i m y chleba 

pozbaw ieni nie zosta li. A le  z staro za k o n n ym i, zu p ełn ie  

odm ienne p o ło że n ie  rzeczy; inne też reform y w arunki 

b y d ź  p o w in n y , inne dla zo b op ó ln ey  sp okoyn ości 

koncessye i u k ła d y .

Nota i o . C o b y m  w ię ce y  w  tć y  mierze p is a ł, na teraz b y 

ło b y  zbyteczne'm . N ie  ieden pow ie, że i to co się do

tąd p o w ie d z ia ło , zaw cześnem  ; ia przecież p ow torzę  z 

M ira b e a u ,że  z dobrem  dla ludu opazniać s ie n ie  godzi. 

T y le  p ra w d a , iż  trzeba p op rzedn io  aby m aterya tak 

w ażn a , lak  zb lizka  dobra kra iu  d o ty czą ca , a nad którą 

się dotąd tak m a ło  , lub lek k o , i z uprzedzeniem  iak np. 

w  ciągu  ostatn iego re w o lu c y in eg o  seym u , zastanaw io- 

110 ; odtąd, iako materya arcy polityczna, materya sta
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nu, z wywalczeniem niepodległości kraiu, iego przy

szłą a ogólną wolnością , pomyślnością, bo handlem, 

przemysłem, finansami, lak scisły związek m aiąea, z 

w szech  ted y w zg lęd ów  witalna ; a b y  odtąd m ó w ię , ta 

kw estya  lu dzkości i sp raw ied liw o ści, p o lak ó w , patryo- 

tów , lu d zi m yślących , i do R eform y p ożąd an cy p r z v -  

spasabiaiących się p raw odaw ców  n ieodstępnie zaym o- 

Avała : przyn iesione zkąd bądź w  tey  m ierze spostrze

żen ia , rad y naw et od sam ychźe in teressen tów p och od zą

ce rzucą św ia tło , ty le  nam potrzebne do u organ izo w a- 

żen ia  i uszczęśliw ienia dw u milionów piecciukroc sto ty

sięcy, n ow ych , do o y c z y z n y  o d ro d zo n ey przyw iązać się 

m ogących  i pow innych , w yznania M oyżeszow ego  P o  - 

la k ó w .

( 305 )

Z A K O Ń C ZE N IE  O S T A R O ZA K O N N  YCH .

W  końcu te y  k ró tk ie y , m ia n o w iciey  o starozakonnycb ro- 

sp ra w y ; w ystaw iam  sobie w  m iłe m  m arzeniu, iakobym  zn ay- 

d o w a ł się na rodzinne'y ziem i, w śród ukochanych  ziom ków , 

nieszczęściam i O y c zy zn y  dostatecznie p rzestrzeżon ych  , do 

w sze lk ich  ofiar dla ie y  dobra go to w ych  , do przyznania 

z skw ap liw ością  w szelkie'y losu m ieszkańców  P o lsk i p o p ra 

w y ,  u sp osob ion ych  ; i że z tym i łą c zn ie  rozm awiaiąc , o po

lepszeniu  losu p oczciw ych  naszych w ło ś c ia n , n ieszczęśli

w y c h  Izraelitów , ła tw o  w szy sc y  na tę zgo d ziliśm y się zasadę, 

iż  z  n astęp nych  ty lk o  g łó w n y c h  u c z u c ió w , ia k o z  ie d y n eg o  

czystego  i zd ro w ie  p rzyn oszącego źró d ła , p ły n ą c  pow inn a 

p rzy sz ła  reform a : z wolności wszystkich, równości wszy

stkich, sprawiedliwości dla zuszystkich, posiadania wła-
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( 306 )

sności ile by d i może przez wszystkich, bez k rzy w d y  n iczyiey. 

A  obok tego w ystaw iam  sobie dale'y, iak b ym  z n ay- 

życzliw szem  sercem  , do starozakon n ych na ziem i p ol- 

skie*y o s ia d ły c h , i od  w spólney M atki O y c z y z n y  pocie

c h y , ratunku i nadal szezerey  opieki w ym agających  , 

p rz e m a w ia ł, pouczaiąc ty c h że , iakiem i m y w zględem  

nich b y d ź  c h c e m y , iak oni dobre'y n aszey chęci o d 

pow iadać' p o w in n ib y: —

R o d a cy  w yznania M o y że szo w e g o  !

Jak n ieg d yś Jechow a B óg Izraela , w iny O y có w  waszych 

c iężk ą  p o k a ra ł E g ip sk ą  n iew o lą , tak i Bóg ten że sam , 

B óg P o la k ó w , srogą za w in y  przeciw  N iem u , bo le g o  pra

w u  i lu d zk ie y  sp raw ied liw o śc i, p o p e łn io n e , sp u ścił na nas 

k lęsk  p u b liczn y ch  i tu ła c tw a  k arę.

K o sztow n a w p raw d zie  nauka na p rzy s z ło ść  i iuż z niey 

k o rzyść  odnosiem y , w  te'm w ew n ętrznem  , k tóre w sercach 

strap ion ych  lecz n ieu p ad aiących  w zrasta p rzek o n an iu , że 

korne w o li nieba p oddanie się, m ęstwo duszy , w y tr w a ło ś ć , 

a n ad ew szystko szczera chęc p op raw y i uczynienia zadość 

ty m , k tó rzy  dla d u m y , u p o ru , lub interesu naszego dotąd 

cierp ieli i naszey nie dośw iad czali sp raw ied liw ości, są ied y- 

n em i, odpust nam u nieba i przebaczenie ziednac m ogącem i 

środkam i.

W  takowe'm to P o lak ó w  u sp osob ien iu , w y  w cześn ie  , co

ście przez d łu g ie  lata na ziem i naszey w ielo liczn ych  do

św iad czali p rz y g ó d , um artw ienia , i napróżn o, d łu g o ,  

i tęschliw ie losu w aszego w y glą d a li p o lep szen ia ; zaczer- 

p n ie y c ie  teraz b ło g ie y  wam p ociech y i n ad ziei, że w 

w Polsce odrodzoney, i w am  z n a m i, i nam z w a m i, 

p om yśln iey i sw ob odn iey  będzie.

T a k  iest, z sz k o ły  n ieszczęść w y s z ły  P o la k ,  ż y w o  tera*
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te praw dy u czu w a , żc k ilka  w ieków  iego p o tęg i, c h w a ły ,  

zw y c ię stw  n a d liczn e m i n ie p rz y ia c io łm i; że naychluhnieysze 

przez n iego z  liczn ieyszem i n ie p r z y ia e io ły , dla za sło n ięcia  

E u ro p y  od napadu A z y a ty c k ie y  d z ic z y , prow adzone b o ie ; 

że  aplauzy z d u m ia ły ch  w ie c e y , iak w d zięczn ych  lu d ó w , 

które od z a g ła d y  stokrotn ie  u r a to w a ł,  o t y ł e g o  w  uczu 

ciach n ale żn e ym u  s ła w y  i sp raw ied liw ey d u m y, p r z e p o iły ;  

iż  d łu g o  , z b y t  d ł u g o , spraw ie oręża w y łą czn ie  praw ie 

o d d a n y , za m a ło  od zw y cięstw  p o zo sta łe g o  mu o b ra c a ł 

c za su , na ob m yślan ie szczęśliw ego lo s u , i przypuszczanie 

do u czestnictw a k o rzy śc i z od n iesion ych  tryu m fó w , dla lu 

d ó w  na w sp óln ey ziem i ro d zin n ey  o s ia d ły ch .

A  gd yśm y p rzez n ab ycie  p raw dziw ey ośw iaty na poznaniu  

gróntow nem  praw  lu dzkości o p a r te y , przez c ią g łe  w iek u  

ze sz łeg o  i tego w  którym  ż y ie m y , do zn an ych  nieszczęść i 

przeciw n ości k o le ie ,  w y ra źn ie  od O patrzności przestrzeżen i 

zo sta li, żc  nie dość b y d ź  w ielk im  i s ła w n y m  p o d łu g  św iata, 

iakim b y ł  naród n asz, ale że ieszcze sp raw ied liw ym  b y d ź  

p o d łu g  N ieba , n a leży; g d yśm y u w ie r z y li ,  iakim  porządek 

m oralny na tym  p ła c z u  padole , i że  iaką m iarką m ierzy się 

drugim , tak ą  nam też odm ierzono zostanie; iuż po części o d 

gadliśm y p ra w d ziw ą  iipadku  naszego p rz y c zy n ę  : i ztąd to 

powszechne'm w  nas s ta ło  się p rzek o n an iem , że na w ę g ie l

nym  kam ieniu  sp ra w ied liw o śc i, sta ro ży tn y  gm ach O y c z y -  

z n y , pleśnią w ieków  o k r y ty ,  w szędzie szk o d liw ie  zaryso w a

n y , w ieczn ego  upadku n iebezpieczeństw em  g ro żą c y , od bu 

d o w a ć  na n ow o nam p r z y c h o d z i:

że n ie g w a łto w n a  , c h o ć  rze źw a ; nie krw aw a, choć nie 

flegm atyczna; n ie  z p o k rzyw d zen iem  cudzeyr w ła sn o śc i, 

ch o ć  n ie b e z  k o szto w n ey  ofiary ; że m oralna, szczera, 

d obrą  w iarą  odznaczaiąca s ię ,  lubo śm iała , razem  ie -  

dnak p o stę p n a, a n ie w niep odobn ych  do w yko n an ia  

skokach p rze k ra cza ią ca , stanu ogólnego tow arzystw a
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w Polszczę dotycząca  reform a , n iezbędn ie, dla dźw i

gn ięcia  O y c z y z n y  z p od  w ięzów  d o m o w ey i o b ce y  

n ie w o li, a u szczęśliw ien ia zarówno w szystkich ziemi 

p olsk iey  m ieszkańców , ty le  iest p o trze b n a , ile su

m ienna, św ięta.

T a k ie  iest pow iadam  d o b rych  ludzi p a try o tó w , P o la k ó w , 

p o doznanych k lę sk a ch , o potrzebie  p op raw y losu lu du  a 

zatem i losu w aszego usposobienie i go to w ość  szlache

tn a .. Bądź zatem  ludu Jzra ela , na ziem ię Polską w szczep io 

n y ,  d o b rey  m yśli; w y d a y  i ty  w cześn ie  dla n ie y , do bre  i 

p o żyw n e  o w o c e .—  U k o ch a y  i ty w s p ó ln ą o y cz y z n ę , P o lsk ę .

C z y  w iecie  w y  starego Z akon u  lu d zie , że iak każden w iek 

od początku  św iata aż d o tą d , n o s ił na sobie p e w n e, szcze- 

gó lu ieysze  w ła śc iw e y  ep ok i zn am ion a, że iak b y ł y  n ieg d y ś 

w asze w ie k i,  gdzie B ó g  się lu dow i w id zialn ie  u d z ie la ł, 

w ie k i P a try a rc h ó w , P roro k ó w  —  zam ienione p ó źn iey  na 

ukaranie w a s z e , na w ieki despotyzm u (  bo tak stare poucza 

P is m o ) ;—  tak w iek d z is ie y s z y , odznacza się u czu cie m , 

n ieodgad n ion ą p o trzeb ą , tęsch liw em  p ra gn ien iem , nie do 

stłu m ien ia  p rzyro d zo n ym  instynktem ;

ogólney świata całego wolności, i między ludimi ró

wności.

Starun ek zaś i u siło w an ia  w e d le  u zysk an ia  dla ludzi uci

śn io n y ch , p ow rotu  do praw ich przyrodzonych, do praw 

człowieka, iest działan iem  tych  w szystk ich , k tó rzy  nie za

ślepieni sam olubstw em , ludzie nie sk rze p łeg o  i nie zacis- 

n ion ego serca, nie zatopieni w  w yo b ra żen ia ch  m onopohzm u, 

ale p rzeciw n ie  b ezin teresso w u i, su m ien n i, b o g o b o y n i, b li

źn iego  iak sieb ie  sam ego k o ch aią cy , z czystym  i anielskim  

entuzyazm em  , —

Ludów emancypacją, ludów usam ow oln ieniem ,  tro sk li

w ie  zaięli się; —  i sami w k a żd e y  w alce od w ażn i, na p r ó b y ,
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cierpien ia g o to w i, śm ia łe  i w  tey  chw ili c z o ło ,  p rzeciw 

n e j  dążności silnego lubo iuż potępionego i konaiącego 

d esp otyzm u, stawiaią. Z ap ew ne i w y  Starozakonni , daw - 

n iey  n iebios k och an k o w ie , nie zechcecie pozostać po za 

obrębem  dziś odradzającego się św iata; i h o łd o w a ć  nadal 

B ożyszczo m  zło ta  ,  b a łw an o m  nędzy i niew oli zaprzesta

niecie; w ięc w ieccie  : że

do go d n e go  ie d n a k ż e , tych n ayp icrw szych  darów  nie

b a , W o l u  o ś c i  i R ó w n o ś ć  i p rzy ię c ia , niezbędnem i są 

pew n e w aru n k i , konieczne p rz y g o to w a n ia , i usposo

bien ia, a temi szczególnie'y są następuiące:

D o b r e ,  c z y s t e s u  m i e n i e ,  z a p a s  c n o t  p r y w a t n y c h  

i p u b l i c z n y c h ,  o ś w i a t a ,  s u r o w o ś ć  o b y c z a i ó w ,  

o b y c z a y n o ś c  n a w e t ,  uszanow anie i u le g ło ś ć  d la  s t a r 

s z y c h  i o d  n a r o d u  p r z e ł o ż o n y c h ;  k o r n o ś c  p u 

b l i c z n a ,  p o s ł u s z e ń s t w o  k r  a i o w e  mu  p r  a w  u,  d u c h  

i e d n o ś c i i z g o d y ,  r ó w n y  d l a  w s z y s t k i c h  w y m i a r  

s p r a w i e d l i w o ś c i ,  o s o b i s t a  o d w a g a ,  m ę s t w o  d u 

s z y ,  d u c h  o b y w a t e l s k i ,  w y t r w a ł o ś ć  w przedsię

w zięciach  zacn ych , c i e r p l i w o ś ć ,  u m i a r k o w a n i e ,  na- 

d ew szystk o  zaś putryotyzm , miłość Oyczyzny, honoru — - 

i tego  w s z y stk ie g o , co szczyt nem , co pięknem!

B ez tych  k o n d y c ii , nie zaw iąże  się, gó ry  nie w eźm ie, 

p anow an ia n ie uch w yci, w o l n o ś ć ;  przeciw nie m ieysce ie y  

skw ap liw ie zaw istna zaym ie r o s p u s t a ,  m atka szpetne

g o , n am iętn ego , lu dzkość p rześlad uiącego d e s p o t y z m u ,  

i w sze lk ieg o  rodzaiu p r z y w ł a s z c z e ń  nieodstępna tow a

rzyszk a .

O n a to ,te n  to sam d e sp o ty zm , w rospu stney przez d łu g ie  

w ieki R z e c z y p o s p o lite j P o lsk ie y , która  sw obod i w o ln o 

ści , na w szystk ich  zarów no nie ro z la ła  , b y ł y  tw órcam i
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doznanych i przez was Starozakonni ucisków , i w  w as, 

praw  ludzkości poniżeń. W ięc w y m niem am , potw orow i te 

mu , ani ślu b o w a ć, ani k ła n ia ć ,  ani dobrze ż y c z y c  n ie  

b ęd ziecie  , a p rzeciw n ie  z uśm iechem  n a d z ie i, pow itacie  

in trzen kę p r a w d z i w e y  w o l n o ś c i .  N ie  om ylem y się na 

w as, bo natura ma sw oie n iep rzedaw n io n e,—  g w a łte m , u ci

skiem , b ó lem , na zam iłow an ie n iew oli n ie p rzeradzające się 

uczucie, le ż e li zaś w a m , ta moia poufna rozm owa iest p rzy- 

iem n ą, iezeli n ie sama iak dotąd m am ona, interes , iest w a - 

szem  B o ży szcze m , ieżeli nie iesteście za m iło w an i w  m oral

n e j  n ęd zy , w  n a ło g u  c ią g ły c h  p on iżeń , p o słu ch aycie  daley. 

—  K u  p o m o cy , w  was sam ych n ie w y g a s ły c h , lecz może 

stępion ych  d łu g ie in i cierpieniam i , sk łon n o ści , oznaym ię 

w am  , iak ia com nie m a ło  iu ż o te'm ro zm y śla ł , wolność , 

ten nayzn am ienitszy z darów  b o ż y ch  p oym u ię  , co przez 

równość m iędzy ludźm i , rozum iem .

W o ln o ść ,  podług mnie iest to przyrodzony, 
niepodległy przymiot, pełnienia bez przeszkody 

zkądkolwiek bądź pochodzącey, lego wszystkiego 

cokolwiek sobie tylko Człow iek, w  skutku um y
słowych lub zmysłowych potrzeb , i przyiemno- 

sci życia tego , zamierzy; a co się nie sprzeciwia 
przykazaniom Tw órcy wszech rzeczy, i dobru bliź

niego, którego tenże Bóg, tyle co siebie samego 

kochać przykazał. —

W olność  ieszcze, iest to używanie^spokoyne 

pod opieką praw kraiowych, wszelkich swobód, 

z takiemi iednak ograniczeniami, iakowe sobie 
dla dobra Ogółu, Towarzystwa, iakowego Narodu,
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toż Towarzystwo, lub Naród prawnie, i przez po- 

słanników do tego upoważnionych, a przez wszy

stkich mieszkańców kraiu wybranych, reprezen
towane, dobrowolnie przepisze, i prawomocnemi 
uczyni. —

C o mniey iest niewola, co więcey iest swawola!

Z rozu m ieym yż się ie s z c z e , nad iedną z g łó w n y ch  i n ie 

odstępnych w o l n o ś c i  i s p r a w i e d l i w o ś c i  to w a rz y . 

szek —

N a cze'm równość' polega ? —  O to w  ogólności :

nie uważać Człowieka, iednego względem dru
giego, co do praw mu służących, ani niższym, ani 

wyższym, ale przeciwnie w  ocenieniu godności 

Człowieka iako Człowieka, mieć to przekonanie, 

i wyrzec ono w  prawie, wymówić usty; tę W iarę  
w  wszelkich stosunkach i czynach z bliźnim, w  

wykonanie w p ro w a d zić ;

żeśmy w szyscy, iednego Boga stworzenia, 

iedney matki O yczyzn y  dzieci , iednym- 

że prawom natury, życia i śmierci, u legaiący; po

dobnie lak iedni czy drudzy, czy pod strzechą, czy 
pod szkarłatem zrodzeni ,

w obliczu Boga, Rozumu, i Prawa, zupełnie so

bie równi.
A  z tey  w ychodząc p rzed w icczu ey  p r a w d y  i zasady, 

p rzy rów nych zdolnościach f i z y c z n y c h  i m o r a l 

n y c h ,  p rzy  rów nym  m ian ow iciey  C n ó t  p r y w a t 

n y c h  i p u b l i c z n y c h  z a p a s i e ,  c zy  nas zd ob i 

w ła sn a  nikom u ńie w yd arta  sukm ana, czy  nie o koszcie
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b liź n ie g o  p rzyw łaszczo n a  p u rp u ra, bogaci czy  u b od zy , 

w szyscy  z a r ó w n o ,  m am y prawo do

wszelkich społeczeństwa k o rzy śc i , dosto

jeństw, swobód, zaszczytów; wszyscy zarówno ia- 

ko iednego i tego samego Towarzystwa członko

wie, jesteśmy sługą ieden drugiego, wszystkich, i 

wszyscy za iednego, ieden za wszystkich obsta

wać powinniśmy. —
T u  le ż y  duch i początek, w szelkiego O b y w a  t e l s t w a ,  

n a w e t  W s z e c h  w ł a d z t w a  l u d u .

In n e y  równości przyp u szczen ia, lex agraria, St. Simoni- 

zrny, u topie -wspólnych maiątków, są c z c z e j  lub zaintere

s o w a n e j irnaginacii m arzeniem . —  Równość maiątkowa , 

tak n iepodobn a , iak n iepodobna rów n ość s i ł  fizy czn y ch , 

zdolności u m y sło w y ch . R ów n ość takow a n ad w e rę ża ła b y  

nareszcie p rzym iot, z w olnością  blisko sp okrew n ion y, na 

sp raw ied liw ości grón tu iący się, a tym  iest św ięte własności 

poszanowanie.

P rzestań m y zatem  na t e j  równości, na tern o własności 

w y o b ra że n iu , które to p rzy m io ty  n ie przypuszczaią mono- 

polizmu, nie c ierp ią  rozboiu, d obrego w ym agaią  zarządu i 

p orząd ku  p u blicznego, które zagradzaią w szelkim  n a d u ży 

ciom  w ła d z y  , które poniżaią dum nych, podnoszą sk ro

m n ych , i p ra w d ziw y  niedostatek cierp iących  ratu ią, a to 

z woli i przez wolą o g ó łu . S zan uj m y to prawo nareszcie ró

wności i własności, które nas naucza że :

choc'byśm y na teraz w  sp o łeczeń stw ie  za najm iższych 

się m ieli , n ayniższym i rzeczyw iście  b y li ,  n a y m n ie j p o 

siadali , tern b y d ź  m ożem y , ozem są w naszych p o ie - 

ciaeh n a y w y żsi ; to posiadać' , co n aym aiętnieysi posiadają,
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i iednem  sło w e m  ró w n ych  z rów nym i sw obód u ży 

w a ć. —

Z  łych  to trzech g łó w n y c h , n ieocen ion ych p rzym iotów , 

p ra w  k ard yn aln ych  , wolności, równości i u b e zp ieczo n e j dla 

k ażdego własności , a do k tó rych  św iat stęskn ion y dziś tak 

rzew nie w z d y c h a , i do nich olbrzym im  d ąży  k ro k iem , 

w szystkie  p ły n ą  dla ludów  pożądane sw obód i on ych rę k o y -  

mii następstw a.

T u  usam ow olniony w ło śc ia n in , przestanie b y d ź  w ła sn o 

ścią p rzem ożn ego pana ; tu rozsądn y pan b y  nie s tra c ił 

w szystkiego tracąc pod danego, do którego n ie  m ia ł n ig d y  

prawa, którego p o s ia d a ł przez n ad użycie  ied yn ie  , nada mu 

grun t w ła sn o śc ią , o rozsądne i um iarkow ane z nim dobro

w olnie u ło ż y w s z y  się zy sk i i wTzaiem nie dogodn e k on d y- 

c y e  : tu c z ło w ie k  w ie y sk i, w ied zieć  ma że synom  ie g o , ca

ł y  św iat otw arty ; s iln e g o ,p ra co w ite g o  p rzyw iąże  do ro li, 

do w ła sn e y  za g ro d y ,sła b sze g o  a d ow cip n ego odda n an auki; 

ieden stać się m oże b o ga tym , drugi w ysok im  urzędnikiem  

lub m ędrcem , a rtystą  znakom itym  lub dobrym  rzem ieślni

kiem . T u  pod ob n ie  ieden z w aszego pokolen ia  rzuci się 

z c a ły m  p rzem y słem  na w ła sn ą  n iw ę; drugi k o rzy ść  i s ła 

w ę  mu przynoszącą z a ło ż y  rękod zieln ią; in ny ieszcze, w k tó 

rym  się od ezw ie k re w  M ach a b e u szó w , d z ieln ego  G ed eo n a, 

przeleie onę chętnie dla dobra P o ls k i.—  O  b ło g i  ta k iey  iak 

mi się w ystaw iasz odrodzoney O y c z y z n y  o b ra z ie !...

W z n o ś c ie ż  p lem ienn iey Izraela  ,  m o d ły  gorące  do P an a  

za stęp ó w , aby P o la k o m ,lu d  ie g o , i was zatem , do wolnością 

równości i p raw lu d zk o ści p rzy w ró c ić  szczerze zam ierzaiącym , 

p o b ło g o s ła w ić  r a c z y ł;  a b y  rę k ę  ich i w aszą, do w alki z sp rzy - 

sięźon ym  despotyzm em  , tym  praw dziw ym  ciem ności i p ie -  

k łó w  A n io łe m  ,  u m ę ż n ił;  a b y  p o d w y ż s z y ł ponękanych , a 

p o n iż y ł  c iem iężycie li , lu d z i , ludów  i c a ły c h  n arodów .
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Starozakonni! nie dość' zaś na teni, nie dość' na w estchnie

niach , na sam ych m istyczn ych  m o d ła ch . M ódlcie s ię ;  ale 

zarazem  poludzku  , w e s p ó ł,  z dobrze chcącym i Polakam i 

d z ia ła y cie . —  A b y ś c ie  zaś dobrze d z ia ła ć  m o g li , n ależy  

wam p rzed ew szystkiem  p op raw ie się.

lu ż  m y w y zn a liśm y  nasze w in y , od  Spraw ied liw ości p rzed 

w ie c z n e j karę c iężk ą  iuż p o n ie śliśm y ; teraz na w as k o le y , bo 

n ayp o żyteczn ieysza  nauka siebie p o z n a ć ...W e y d ź c ie ż  ted y z 

rów nie szczerą chęcią  p o p raw y, w  rozbiór : o ile sami dotąd 

o d p ych aliście  wasze'm postępow aniem  ży cz liw o ść  P olskie

go narodu, k tó ry  w as na swe p r z y ią ł  ło n o . G d y ż  w in a , że 

stan , p o ło że n ie  w asze w śród nas , b ło g im  nie iest, nie iest 

iednostronną. W am to w ła śn ie  , iako przychodniom, p ie rw 

szy k ro k  zachęcenia nas do zo bop ó ln ey m iło ści , d ać n ależy,

—  naszą zaś sp raw ą podanie wam  s z c z e re j, go ścin n ey, na 

braterską się zam ienić g o to w e j d ło n i.

N ie  d o ść  na tern ie szc ze , że nam dobrze ż y c z y ć ,  że  nas 

k och ać  poczniecie, abyście  skutków  tryu m fu  p olsk iey  w o l

ności , godnem i się s t a l i ; sami z  sobą przedew szystkiem  

w a lk ę  ro zp o czn iy cie , uw aln iaiąc się od równie zastarzałych  

iak n iew ola w asza, n a ło g ó w .

P rze b ie g n ijm y  zatem , (tę  wam ieszcze życzliw o ść  m oiaku, 

w a m , ofiarnie p r z y s łu g ę )  g łó w n ie js z e ,  z łe  w asze, a P o l

szczę w ie lc e  szkodliw e p rzy m io ty; z których  iedne m oże są 

sku tkiem  n ieszczęśliw ego przeznaczenia w a sz e g o , inne ia- 

keśm y iu ż to p rzyzn ali, nam przypisane b y d ź  m ogą; inne zaś 

i te na w aszem  w y łą c z n ie  c iężą  sum ieniu, są zepsutego cha

rakteru i p rzyro d zo n ych , a za pom ocą ośw iaty i nauki m oral

n e j  n ie o d p ie ra n y c h , z ły c h  sk ło n n o śc i w aszych  , ow ocem :

—  a n ayprzód —

B R A K  O Ś W I A T Y .

N ie  poym ow aliśeie  tego dotąd, iż nic tak dalece do usa-
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m owolnienia iukow ą przem ocą n ękanego lu d u , nie dopom a

ga, iak g d y  ten że o św ie ca  się w  te'm wszystkie'm  , cokol

w iek rozpędzie' iest zdolne ie go  w ła sn ą  c iem n o tę , i ciem no

tę którą go dla w ła s n e j  korzyści , despotyzm  otacza ; i gd y  

się o to ciągle sta ra , a b y  pod w zględ em  nauki i rozum u, le

żeli nie m oże na w y żs zy m  punkcie , to przyn am n iey na rów 

ni —  z u ciskającym  stanął. L e cz  na czem że się dotąd og ra 

n icza ła  nauka w asza? oto na poznaniu x iąg  re lig iin y c h , z 

k tó rych  bez w ie lk iey  dla teraźn ieyszości k o rzy śc i , poucza

cie się, iaką b y ła  odwieczna starodawna przeszłość, inkiemi 

w ie k i teok racii , ży c ie  p a try a rc h a ln e , zarząd p ro ro k ó w , 

ęzasy k ró lów  —  d z is ie jszy c h  w  cnotach p rzew yższa iących  , 

w  u łom n o ściach  zaś z ty m i których  w id ziem y, rów nych: —  

w  ogólności , x ieg i te w asze m a ło , iak i cze'm dziś się św iat 

rz ą d z i, p ou czaią . —

K tó ż b y  przecież b y ł  tak śm ia ły m  , b y  w as i od tego 

rodzaiu  re lig iin ey  u p ra w y  w aszey o d w o d z ił?  R e lig ia  n ie -  

zap rzeczen ic  iest pod staw ą w s z e lk ie j  m ądrości cz ło w ie k a  , 

bez n i e j  c z ło w ie k  z zw ierząt n ayn iebesp ieczn ieyszym . 

Ś w iat atoli p o lity czn y , e k o n o m iczn y , i adm in istracyjn y, z 

poslępem  czasów  zm ienia zarządu sw ego fo rm ę ; inne, ua 

nim k rzew iące  się to w a rzy stw a , m aią p o iecia , p o trzeb y, z 

innem i te ż  w arunkam i w ym agaią  lu d zi. W y w c a le , lub m a ło  

co, w iecie  o tych  n ow ych  ży c ia  ży w io ła c h ; bo  w y łą czn ie  

w  p leśn i w iek ów  d a w n y ch  zagrzeb an i iesteście , lub ty le  się 

ty lko  d o w ied zieć  , n a u cz y ć  , staracie; co z n a y m n ie j zacną, 

i du szy na w izerunek sam ego B oga  u tw o rz o n e j, p olotu  nie 

daiącą, ma zw ią zek  nauką: to iest , u czy c ie  s i ę ,  rach ow ać, 

a b y  się p rzyp ad kiem  nie p o m y lić , g d y  kruszec iść  będzie  na 

w agę z n aypiękn ieyszem i serca szlachetnego u czu cia m i: M a

monie u was zaw sze p rym  dany zostaie , ta w  sercu wasze'«*
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niecli odtąd nie przew aża. —  U czcie  się historii rodu w asze

go  i w iek ów  daw n ych , z g o d a ; ale nie spuszczaycie z oka i 

h istorii w iek ó w  p o źn ieyszych , m ianow icie o b e cn e y, która 

iest h istoryą tych  w ła śn ie  łu d zi, z którym i wam ż y ć  przycho

dzi , k tó rzy  na los m ło d ych  pokoleń w aszych w p ły w  m ieć 

b ę d ą .— U czcie  się nadto w szystk ieg o  te g o , czego się ośw ie

cona część  narodu uczy7, bądźcie artystam i, św iatłem i gosp o

darzam i , adm inistratoram i, p o lity k a m i, ieże li zostać chcecie 

pożyteczn em i O b yw atelam i. Jn aczey , iak dotąd , będziecie 

ob cym i w szystkim  i w szystkiem u. M im o p raw  w o l n o ś c i  

i r ó w n o ś c i ,  pozostaniecie czem  na teraz iesteście a czeg o  

wam  n ie ży czę , brudnem i i pogardzanem i żyd am i polskiem i, 

ale w cale  nie Polakam i.

B R A K  Z N A J O M O Ś C I  J Ę Z Y K A  P O L S K I E G O

C h ceszli w yzn aricu  M o y żesza , b y d ź  za P o lak a  u w a ża n y m , 

zo stać  P olakiem ; zn ay w  c a łe y  czystości m o w ę iego : w ielk i 

ci to iu ż da t y t u ł ,  do p rzyjęcia  zaszczytu  O b yw atelstw a, 

od w róci od cieb ie  p ośm iew isko , które twa p obałam u con a 

w zn ie ca  m o w a ; w a ru n ek  k o n ie czn y , bo n atu ra ln y, —  o ie

den p rzyrod zon y w stręt m n ie j,  sp o łe czn icn ia  się z T o b ą .—  

U m ie j  k ie d y  chcesz po lieb raysk u , po żyd o w sku , ale kon ie

cznie m ów  p o polsku. —

P R Z E S Ą D Y  I Z A B O B O N Y .

P o zb y w a y c ie  się t y c h , w  o b łę d  czło w ie k a  do p ra w d y 

i rozum u stw orzon ego, w p ro w a d za iących  om am ień. R e li

gia , a fanatyzm  , lubo dw a z sobą sprzeczne p rzy m io ty , iak 

są zu p ełn ie  odrębne , często k ro ć  przecież przez ludzi o b łę -  

d n io n y ch a  n a y c z ę śc ie j zn am iętn io n ych , na z ł ą  drogę ła tw o 

w iern o ść  sprow adzaią. U czy ń c ież  rozbrat m ięd zy  tem i anti- 

p o d a m i, g d y ż  o ile religia  , ludzkość uzacnia, podnosi , od
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z łe g o  bron i, o ty le  one zabobon , z drogi rozum u sprow adza, 

poniża i szkodzi. —  Za obszernie b y ło b y ,  w am , zląd  pocho

dzące b łę d y ,  dziecinności,śm ieszne w y lic z a ć  zw ycza ie; skoro 

się ośw iecicie, i przestaw ać nie będziecie  na sam ego T alm udu  

czytan iu , na w arto w an iu  x iąg  p o b ała m u co n y ch  : pozbę

dziecie się zarazem n iektórych form zew n ętrzn ych , które 

w as urąganiu  poddaią i zb y t  od dru gich  odróżn iaiąc, wasze 

usam ow olnienie opaźniaią. —

G U B IĄ  W A S  W A S Z E  P R Z E B I E G I .

Te'm  czem iest zabobon  do re lig ii , tern są p rzeb iegi 

w zg lęd em  p ra w d ziw e g o  i u czciw ego  handlu. A  zatem  cnota, 

praw da i o tw arto ść, m oralność, u gróntow an a na tych  to rgu  

p rzy k a za ń , k tó re  w ielk i wasz M o y że sz  z rąk sam ego o trzy 

m a ł B o g a , a sz cze g ó ln ie j to w ielk ie  praw o, aby bliźniego ko

chać iaksiebie samego, i nie czynić mu czego byście nie chcieli 

aby wam czyniono , n iech n ig d y  z  se rca , m yśli , sumień 

ludu Izraela, nie w ych o d zą . P o rzu ćc ie  ted y  sk ło n n o ść  iak o- 

w ą macie (nie m ów ię w szy scy , ale w ielu z w as n ies te ty ) , dla 

interesu sk ła m a ć , dla zy s k u  ia k o w e g o  w iary n ied olrzym ać, 

oszukać gd zie  się uda , nie u w ażać chrześcianina za b liźn ie

g o , m n iey  m ieć sz k ru p u łu  w  przyn iesien iu  mu szk od y  iak o- 

w e j ,n iż  g d y b y  b y ł  Izraelitą; ż y ć  w  n ieustanney k o a lic ii, ta y -  

nem stow arzyszeniu  przeciw ko w spół-m ieszkańcom  iedn egoż 

kra ju ; — przed aw ać z ł y  tow ar za d obry; iednem  s ło w e m , 

szachrow ać, tum anić, c y g a n ić , w  m a ły c h  i w ie lk ich  rzeczach 

oszu kiw ać. S trzeżcie  się L  i c h w  i a r s t  w  a , za ro b k ó w  de- 

m oralizuiących i was i k ra io w có w , m ian ow icie  w ło śc ia n  na

szych , k tó rych  p rzep aiacie , z łe m i radam i o u tratę m aiątku, 

zd row ia, p occiw ości p rzyp raw iacie; i w ieccie , że w  tern P o l

ska ma do w as żal n a y g łę b s z y  i n a y s łu szn iey szy . W ie d z 

cież oraz, że R e lig ia  b e z  m o ra ln o ści, bez u cciw ego  spośobu

( »17 )
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ży c ia , iest tern co drzew o ow ocu nie w ydaiące ; i te w szy

stkie w asze d łu g ie  m o d ły , w zd ych an ia, re lig iin e  pienia, n ie- 

utow arzyszone c n o tą , nie p rzeb iią  się do sklepień niebios, 

z  w ysokości k tó ry ch , ło n o  A brah am a, n ie w yd a  rosy b ł o 

go sła w ie ń stw  dla ludu, k tó rego  sp raw y nie są m iłe  B ogu . 

P r e c z , precz , z p r z e b i e g a m i ;  ieżeli O b  y w  a t ę l a 

ni i zostać' p ragn iecie .

Z N A K I  Z E W N Ę T R Z N E .

Z  n iem iłem  okiem  spoglądaią k ra jo w c y  na tych  w w as od 

mienność' ; ta w am  dużo s to i, i stac' d łu g o  będzie  na p rze

szkodzie  , czy  do uczestnictw a obyw atelskich stosun ków , 

c zy  do w stęp ow an ia  w  zaszczytn e  G w ardii N a ro d o w e j sze

regi. M acie p r z y k ła d  w  tym  w zg lęd zie  d a n y , przez staroza- 

kon n ych  ośw iecon ey A n g lii, F r a n c ii , N iem iec. C zy ż  ich, za

bobon  wasz dla k ro ju , potęp ien iu  przeznacza. C z y ż  w y  sami 

iuż tak się n osicie , iak za czasów  króla D aw id a?  zostaw cie 

starym  i to zu p e łn ie  starym  , stary  k ró y  w  którym  d łu g ie  

spędzili lata, n iech donoszą sw ey w iekiem  zb ie lo n e y  b ro d y . 

A le  w y  m ło d z i,  ty  starozakonna m ło d z ie ż y , u ła tw iy  sobie 

kro jem , stro jem , a m ian ow iciey  w yższe'm  iak dotąd och ę- 

d ó stw em , w stęp  do ży c ia  o b y w a te lsk ie g o .

M A Ł O  W  W A S  P A T R Y O T Y Z M U .

Jeże li gd zie  , to w P o lsce  p atryo tyzm  p o p ła c a , życiem  

PolakÓAv m iło ść  O y c zy zn y ; b lado , nędznie ten w ygląd a  

p rz y  polaku , w  którym  na w spom nienie O y c z y z n a , serce 

raźno nie b iie . C o ś iu ż w samem polskie'm p ow ietrzu  ta k o 

w e g o ,c o  p atryo tyzm  w zn ieca .O sied li in nych n arodów  lu d zie , 

tey n ie  uszli sz la c h e tn e j za ra zy , ła tw o  zostali Polakam i; w y  

iedni starozakon n i, tw orząc iak b y  stan w stanie , zaw sze iak 

w  p o d ró ży , zostaliście  O y cay zn ie  Polskiej* ob cym i. C h c e -

( 318 )
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( 3 1 9  )
cież b y d ź  O b yw atelam i, zostańcie gorętszym i Polakam i. —  

O dtąd przestańcie b y d ź  ob ojętn ym i.

Kto naszym , len waszym niech będzie przyja

cielem, i odwrotnie; nasze wrogi, wasze wrogi: 

niech polityka nasza będzie polityką waszą. 

Czyż was do tego w łasny nie pobudza interes? 
w  Polsce mniey niż gdziekolwiek, ród wasz b y ł  

prześladowany, w Polsce póki ona była kwitnąca, 

póły  i wam było pomyślniey. — • Polska upadać 

zaczęła, a razem z nią i wasza spokoyność, po
myślność.

Im prędzey Polak obce iarzmo skruszy, tym prę- 

dzey i na was stałego pokoiu spłyną owoce; wie- 

ciezaś, bo nas znacie, że póły  się nie uspokoiemy, 

póki O yczyzny nie odzyskamy; pomagayeież nam 

wiernie i szczerze. Zamkniycie usta tym co wam 

uwłaczaią, tak dobrze iak ia, o was nie tuszą, 

i tw ierd zą , że nikt z Izraelity nie zrobi polskiego 

patryoty.

Na koniec b i e r z c i e  s i ę  d o  r o l i  i  o r ę ż a ,  gdy czas 

i pora po temu będzie.

N ic  tak do O y c zy zn y  nie p rzyw iązu ie , in styn k tu  iey  m i

ło ś c i  nie w zb u d za , iak g d y  rodzin n ą ziem ię w ła s n y  p łu g  

p o rze , a w  ie y  obronie w ła sn a  k rew  się le ie . —  A  przytem  

nic w as p otom ków  p a trya rch y  Jakób a, ż o łn ie rz y  M achabeu- 

szów , ty le  nie uszlachetni, n ie um oralizu ie, a zarazem , p o 

żądanego od w as, w am , p raw a do o b yw a te lstw a, nie da; 

iak ro la , i p rzyzw ycza jen ie  d ło n i w a sze y  do w ład an ia
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■szablą —  za spraw ę w s p ó ln e j O y c z y z n y . T e  dw a warunki 

zdaią mi się g łó w n ą  k o n d y c y ą , bez któ rcy  nie ma nadziei, 

ab yście  do ob yw atelstw a na ziem i n a sze j przypuszczeni 

b y d ź  m o gli. W śró d  Narodu rolników i bohaterów, m ieliż- 

b y ś c ie  tern pozostać', cze'm iest w śród p ra co w itych  p szczó

łe k  gn u śn y szerszeń, obcym  się p ok arm iaiący  m iodem . 

Ile was znam , iłem  z wam i ro zm aw ia ł, szczególn iej' w  czasie 

ostatniego pow stania n arodow ego, ty le  n iep ło n n ą  mam n a- 

d z ie ię , że cnotam i o b y w a te lsk ie m i, polskiem i, w które się 

postępnie bo ga cić  b ę d z iec ie , obyw atelstw a polskiego doku

p y w a ć  się nie za n ied b acie ."

D zieci iednego z nami B oga ! a zatem  b r a c ia ! P o lacy  ! 

N ie sk o ń czy łb y m  tey  p o u fn e j, szczero życzliw ey z wam i 

rozm ow y; d u żo , du żo ieszcze m ielibyśm y z sobą do pogada

nia. Z ostaw m y atoli te p ow ieizen ia  na czas p óźn ieyszy, 

p otrzeb u ię  nareszcie od was sam ych zachęcenia w  tern , 

abym  się p rze k o n a ł, że iuż ta p rzygotow aw cza , tym czasowa 

praca m oia, ow oc k ilku  chw il , u rw an ych  tęschności i m o

z o ło m  p ielgrzym ki m o iey, sta ła  wam się  rów nie m iłą ,  iak 

u ży te czn ą : w szakże inuey, nie żądam n agrod y.

* W y s ta w iłe m  wam d a w n ie jszy  i te ra ź n ie js zy  stan, wa

szego w me’y  o yczyzn ie  rodu; zw ró c iłe m  u w a g ę  waszą na 

p o stęp y  d z is ie jsz e j' c iw iliza cy i i i e j  w iern ie to w a rzy szą ce j 

w olności; bez ogródki w ysta w iłem  wam , czem  m y  w zg lę

dem w as, w y  w zg lęd em  nas przew in iliście, — z czego i ie d - 

dnym  i drugim  p o p ra w ić  się n a leży; nie pozostaie mi iuż 

teraz iak donieść w am , a to dla w a s z e j  p ociech y, i ku  za

chęcen iu  was do w sp ó łd zia ła n ia , iż ośw ieceńsi p olacy, i to 

iuż w liczbie  p rz e w a ż n e j, w p ły w e m  w ieku, dośw iadczenia, 

i samą potrzebą zw alczenia w spólnych nam w ro g ó w  p ow o

dow ani, p ragn ą, pragną szczerze i rzew nie, ludow i Izraela, 

doznanem i nieszczęściam i iuż u sp raw iedliw ion ą,tem iż w  w y-
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trw a ło ść  w przedsięw zięciach um ężnioną, podać sp ra w icd li- 

w ości lu d z k ie j rękę; pragn ą co większa , dla siebie iak dla 

w szystk ich , iedną i tę  samą wolności i równości w ytknąw szy 

m etę , stopniowo do n ie j ,  i w asz ró d , w  m iarę iego za s łu g  

i u s iło w a ń , co p ręd zey  ie d n a k , dop row ad zon ym  u yrze ć; 

pragną zatem szczerze, p rzy sw o ić  w a s , zo b y  w atelić, w do

b rych  polaków zam ienić, i za dzieci ie d n e jż e  uznać' O y c z y 

zn y .

T y le  z n as  R eszta od w as sam ych za leżeć będzie.

O d  w as w y ro k  ostateczn y, czy  w c z e śn ie j czy  p ó ź n ie j,  

w  p e w n e j  m ierze ty lk o , czy  w  c a ł e j  obszerności znaczenia, 

iak ia tego  szczerze pragnę i spodziewam  się , usamowolnic- 

nie ludu starozakonnego w Polszczę, iak sobie tego i inni 

d o b rzy  ży czą  p atryo ci i lu du  m iło śn icy , nastąpić będzie 

m o g ło ? .. .  T y m  czasem  :

Bóg niech będzie z nami i z wami; a wszyscy będziemy 

wolni, szczęśliwi, niepodlegli.

( 321 )
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P O L I T Y C E  REFORMY.

C Z Ę Ś Ć  IV I O S T A T N IA .

Już poprzednio ro zw a żyliśm y ki lka z g łó w n ie js z y c h  

punktów , k on iecznie  dla dobra o g ó łu  św iata k tó ry  d o yrze- 

w a , a w  szczególności dla nasze'y n ieszczęśliw ej P o lsk i, 

skoro ie'y Bóg po w y tr z y m a n e j próbie i karze, sam odziel

nością c ieszyć  się d o z w o li , ty le  p o trz e b n e j ile p o ż ą d a n e j 

reform y: aby zaś ta k o w a , w  sam ym  nie p ozostała  pom yśle, 

lecz w e sz ła  w wykonanie; na cze'm d op iero, a nie na sam ych 

tylko pobożnych życzeniach lub czczych dcklamacyach, 

szczęście ludu p olega; potrzebną iest rzeczą wcześnie do 

n ie j  u m y sły  uspasabiac i um awiać w s z e lk ie , tak pożądany 

cel p rzy b liży ć  zd oln e środki , a tem i przedewszystkie'm  są : 

Braterskie porozumienie się, iednosc; nawet poiednanie 

się tam , i z tym i, k tó rzy  zarówno iak m y, pragną zbawienia 

Oyczyzny i w  n ie j  wolności każdego człowieka: i którzy nie 

są ty le  w  u trzym aniu  sw ych specyaln ych  opinii za w zię ty 
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m i, iżb y  poznaws/.y zdanie większości, nie m ieli ie’y  w oli z 

p rzy k ła d n ą  uledz pow olnością. T a k  iest, iedność iedyn ie 

«as zb aw ić  zdolna; przez tę  zaś iedność nie rozum iem sp ik -  

nienia się iedn ey klassy m ieszkańców , na sw o b o d y d ru g iey , 

np. szlachty na p ro letaryu szów , iak b y w a ło  dotąd; ani też 

p rzeciw n ie, iak doradzaią n iek tó rzy , aby b y ło  odtąd, p ro - 

letaryuszów  na tych  co po dziś dzień  ieszcze, w ięcey  z ty tu łu  

iak z rzeczy  , do p rzyw ileiow anych  należą: ia rozum iem  

p rzez iedność, b ezw zględn e p o łączen ie  się zobop óln e i śc i

s łe  tych w szystkich rodaków , co chcą Polski wolney i niepod

ległej- , a w niej równości praw dla wszystkich mieszkańców 

bez wyłączenia,obok uszanowania czyieykolwick własności, 

z uznaniem atoli potrzeby i powinności koniecznego obmy

ślenia środków uwłaszczenia i zobywatelcnia ludu polskiego. 

N iech b y te kardynalne zasady przez pow szechn e on ych  

u zn an ie, p ierw szym  iedności s t a ły  się zadatkiem .

T e y  p o ż ą d a n e j iedności nie tak dalece n ie p rzy sp o rzy , 

iak g d y  k a żd y  (co  do g łó w n y ch  zasad p rzy n a y m n ie j, o k tó

rych  dopiero co p o w y ż e j)  w  u czyn ieniu  sw e t  w iar y  p o l i

tycznego  w yzn an ia , c z y  przez pisma iak ow e, c z y li w  in 

ny iaki bądź s p o só b , p a tryo tyczn ą  m ieć będzie od w agę. 

G d y ż  iłem się piln ie zastan aw iał nad przyczynam i panuią- 

c e y  w śród nas nie iedności, nic ty le  co nieufność, g łó w n y m  

ie'y pow odem  b y d ź  zn alazłem : N IE U F N O Ś Ć  zaś naynatu- 

ralniey zrodzoną, ho w skutku p ublicznych w ciągu ostat

n iego , (nie sięgaiąc d a le j)  N arodow ego pow stania dozna

nych  zaw od ów , i gdzieśm y się na tylu  ludziach , z resztą 

poczciwych, ale celów rewolucii niepoymuiących, p o m y lili. 

N a le ż a ło  się z niem i co praw da poprzednio rozm ów ić, nim 

im w ła d zę  o d d a n o , ale p rzeciw n ie się s ta ło , tym  w ła śn ie  

w ła d z ę  narzucano, któ rzy  się prawości rewolucii wypierali. 

W e ź m y  tylko ieden p rzy k ła d  Dyktatury, naród c h c ia ł się

( 3 2 3  )
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bić o niepodległość, dyktatura zaś zaled w ie, o nadanie rękoy- 

mii konslytucii kon gresow ego K . P . —  na tern cała pomył

ka, tu leży grzech pierworodny, i pierwsza upadku naszego, 

a zatem i s łu s z n e j nieufności do ludzi k tó rzy  rzecz źle  pro

w a d z ili, przyczyna. C i zatem do zb ytn iey  ła sk o tliw o ści że 

b e zw a ru n k o w e j nie u żyw a i ą ufności, praw o u tracili.

W ię c  n ie dziw m y się, że w cisn ę ła  się w śród nas nieufność 

i rozjątrzen ie, którego w  początkach pow stania po n ocy 29 

L istop ad a śladu n aw et nie b y ł o ; przeciw ną nawet w adą 

zb yteczn e y  ufności w ów  czas grzeszyliśm y, nie poszliśmy 

n iestety  za radą, iż «non Omni spiritui crcdcndum.*Y.ccz p o

m n ijm y  z d r u g ie j  stro n y, któż się w  ten czas, z n a jg o rę t

szych naw et p atryo tów , nie p o m y l i ł ? ! . . . .  ( 1 )  P o m ylili się 

młodzi, ci co pierw sze do pow stania h a s ło  w y d ali, a ła tw o -

'  ( 3 2 4  )

(1 ) Przypadek zrządził, iż dopiero w dniu it\ grudnia i8 3 o  
r. do W arszawy przybydź zdołałem ; gdyż w powrocie z po
droży moiey przemysłowey za granicą, przez dwa tygodnie za
trzymany byłem przez władze Pruskie w W rocław iu, i dopiero 
w skutku reklamacii rządu rewolucyjnego dozwolono mi do kraiu 
wrócić. — • Stolicą zastałem ieszcze w naywyższey exaltacii dla 
dyktatora, i zasmuciłem się , ie  naród całą nadzteię zbawienia 

zdawał się pokładać w iednym człowieku, wprawdzie niepo
spolitym woiaku ; i że rewolucya, taki wzięła kierunek; podziwie- 
nie moie w ów czas ster trzymaiącym i innym kollegom wyrazi
łem (o  czem kiedyś obszerniey). Na to mi się oni tłómaczyli : 
Korzystać trzeba z uroku przywiązanego do Chłopickiego , te

mu iednemu ufa woysko, pod nim ie dynie bić się ch ce ,  tego 

samo iuż imie postrachem moskali, i zastąpi liczbę mnieyszą 

naszego żołnierza , on skoro tylko proch poczuie , rozogni 

się; dla tego to] daliśmy mu dyktaturę. Nareszcie w takiem 

rzeczy położeniu nie upatrywaliśmy innego środka ratunku, 

wszystko poszłoby w rozsypkę 1. t. p .

Grube to były owey chwili decepcye i pomyłki, które at«!i !• -
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w iern i, zdurzyd się dali: p om ylili się starzy, co o g ło s iw s z y  

rewolucją za narodową, w padli w  d oktryn ę i p ó łśro d k i.—  

K o rzy stay m y ż na p rzy sz ło ść  p rzy n a y m n iey : i na tern, ie -  

dni i d ru d zy, sw ą w zględ em  O y c zy zn y  pow inność p op raw y 

zasadzaym y; ale żeśm y się m ylili dotąd, a przeto w słuszną 

chw ilow ą wpadli nieufność, w n iey n ieprzesadzaynty; lecz 

znaiąc z drug iey  stro n y, że  nas brak iedności zgu bie może* 

w róćm y się do iedności, z  zapobieżeniem  nadal tym  ty lk o  

p rzyczyn om , któ re  naszą dotychczasow ą nieiedność, n iciako 

uspraw iedliw iad i w  iey  okazyw an iu  c a ły  iad w zaiem nych 

Żalów, podniecać m o g ły :  w y ro zu m ie y m y  nadto so b ie , że 

położenie nasze iest nadzwyczajne : i że iesteśm y iak o w e  

z  resztą d o b re , w  k ło p o ta ch  gospodarstw a niepom yślnego, 

4 a ch w ilk ę  p odrażnione m ałżeń stw o.

Daleki iestem p rze c ież , od opow iadania iednościok o szcie  

ostrożności, lecz przez tę ostrożność rozum iem  uspakaianie 

się w zaiem nie i zdążanie w  zasadach do iedn ego punktu : 

a kto ty lk o  choc n ayn iew in n iey  w r e w o lu c ii  p o m y łk ą  p r z e 

w in ił, hardości, uporu teraz p rzyn aym n iey niech się nie d o 

pu szcza, i p o trzeb ęw y zn a w rania wiary większości niech uzna. 

W sza k  Chrystus sam mówił, kto nic z mną, ten przeciwko 

pinie', kto mnie się zapiera, tego ia się zaprę. T a k  z dobrą

twiey po smuluem doświadczeniu krytyką zaostrą uciążyć, aniżeli 
dow ieść, że w ów czas przy zbiorze tak przeciwnych żywiołow, 
łatwo było (iak iednak należało), inaczey sobie począć: niechże 
to iednak doświadczenie , posłuży na przyszłość za naukę o p o

trzebie wczesnego porozumiewania się o co nam idzie?! i że emi- 
gracya, iest teraz myśląca i myśl obiawiaiąca, nikt iey tego za złe 
niech nie bierze ! . . .  Upominaymy się tylko wrzaiemnie, o bronie

nie się od wsieIkiey przesady i o odnamietnienie się, przez miłość 
iuż ieżeli nie siebie, to dobra publicznego.
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w iarą  szu k a jm y  te y  w iększości, h y  ie'y się z dobrem  p od d ać 

sum ieniem .

L ekarstw em  tak że  na nieufność, tę pierw szą nieiedności 

p rz y c z y n ę , iest n iezaprzeczenie oddalenie bezkarności, t e j  

zgu b ic ie lk i naszych rew olucii, m atki rospusty p u b lic z n e j, 

n ie su b o rd y n a cii, i c a łe g o  szeregu  n ieszczęść naszych: w o 

dze nasi c zy  słuchali w o li n arod u ! podobnie pew n i u rzęd- 

n iey  ! J u ż  się na to sw ego czasu u ż a la ł  ie d y n y  w ódz nasz 

K o śc iu szk o ! że n ie b y ło  p u b lic zn e j karności m ięd zy  nam i; 

w ię c  trzeba praw surowszych : takow e tym  czasem  za stę -  

puie  o p i n i a ,  iakby ia k o w y  s ą d  p r z y g o t o w a w c z y ,  od 

którego atoli każd em u  do 1 ep i e y  w y  i a ś n i o n e j  o p i n i i ,  

ap ellow ae w olno —  ale n ig d y  op in ią  p ogardzać I

Inna to  atoli ieszcze n iep o słu szeń stw o , w  le'm co w y ra źn ie  

iest wolą narodu i czego d o p e łn ie n ie  kom u od tego ż p oruczo- 

nem  zo sta ło , a inna rozm aitość zdań i opinii; w  tem drobno

stk i, od m ien ny co do szcze g ó łó w  sposób m yślen ia , a b ard zie j7 

ieszcze co d o  ap p łikacii z a sa d , do u ch w ycen ia  trudne c ie 

n iow an ia  , kosztow n ego w ę zła  iedności m iędzy P o lak am i, 

ro zry w a ć  nie p ow inn y: od początku świata tak b y ło ,  a m ia- 

n o w ic ie j  w  rzeczp osp olitych , a zatem  i u nas, iz co głowa to 

rozum, quot capita lot sensus; ale tego kto iu ż u w ie rz y  w 

g łó w n e  większości zasady, k to  u w ierzy  w  reformę, iak onę 

naród  nie m onopoliinie rep rezen tow an y uzna za potrzebną , 

te g o  za odszczepieńca n ie u w a ża y m y ; i ten c h o ćb y  mu też 

nie tak raźno ku temu pod ążać się c h c ia ło , raz przystąpi

w s z y  do zasad te jż e  reform y, pod i e j  chorągw iam i, p o le  

n astępstw  razem  z  drugim i p rzeb ieg ać  będzie m u sia ł. 

G w a łc ić  in a c z e j p rzekon an ie, b y ła b y  to naysroższa  na 

w stę p ie  do wolności, niewola, i zły  iey początek ! K a rcen ie  

zatem  opin ią  b y d ź  pow inno w strzem ięźliw e, i nie p rzyb ie

rać: form y ostatecznego w y ro k u , m a c h  t s c h p r u c h u ,  k tó ry  

sam ego despotyzm u w y m y słe m
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Ci ty lk o , którzy się w y ra źn ie  od woli większości o d stry- 

c lin ą , iako i ci k tó rzy  siać będ ą  n iezg o d y , ci pow inni za 

n ayw ięk szych  n ie p rzy ja c ió ł O y c zy zn y  i iey  spraw y b y d ź  

u w ażan ym i: l»ez ty c h , b y d ź  m oże iedność', bez tych nie b ę 

dzie nieicdności. W ie lk ie  w y łą c z e n ia  są to samo co zero.

A le  iednym  pióra zam achem , iednem  p ró żn ćm , echa n a

w et niem aiącem s ło w e m , w y łą c z a ć  od iedności cafe pokole

nia, cafe dotychczasowe klassy, ziemipolskićy mieszkańców, 

iest to coś w iecćy  iak b y d ź  za ro zu m ia ły m , iest to b y d ź  

szalonym; n ie m ów ię iak w ielu  in nych, podejrzanym', bo 

praw dziw ie nie w id zę, tak pow szechn ie  iak inni , ani tak 

zbrodniczych, ani tak krwawych, ani tak anarchicznych 

intencii: w id zę  ty lk o  nieszczęsne podrażnienia, przesadę, 

n ad u życie  s łó w  i stw ierdzen ie te'y p ra w d y , iż żal uwagi nie 

ma. W sz a k ż e  i tu co n ad to, przechodzi w  nam iętbość; a co 

nam iętnością przestaie b y d ź  praw dą.

Jakże ! m o g lib y  s ię , ocbłon.ąw szy z p ierw szych  sp raw ie

d liw eg o  żalu u niesień, znaleśc' ludzie predykuiący nie ie- 

dnośćl gd y  im znane s ła w n e , sław n ego  Machiawela axio

ma o divide et impera »: ieżeli takow e od lat w ie lu , b y ło  

w zględ em  n a s , w rogó w  n aszych p o lity k ą , nie m oże dla 

te y ż e  sam ey p rzy czy n y  b y d ź  p o lityk ą  n aszą; prosta tak

0 tern sądzie' lo ik a  zaleca : lecz  id ziem yż zaw sze za ie y  ska- 

zó w k ą?

O na to ieszcze radzi, gd zie  s i ły  mate a opór wielki ,  i e 

że li przyiśc' ma do w alk i, też s i ły  łą czy ć , iednoczyć, sku

piać, centralizować, a nie p rzeciw nie trw o n ić , rospraszad

1 co gorsza n a w e t, i co z g r o z a , przeciw nie też iedn orodn e, 

te homogeniczne s i ły ,  w ew n ątrz, w  dom u, w ie d n e y ż e w ie l

k i e j  P o lak ó w  rodzin ie  , rozryw ać , iedne przeciw  drugim  

uzbraiac , p o d żega ć  : p rzy  takich to poradnikach , p rzy  

takiey s i ł  neutralizacii, która b y d źb y  ied yn ie  m o g ła  d z ie

łe m  n iep rzy ja c ió ł n aszy ch , n iepow stanic Polska : ale ra -
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czey pow stanie; bo g ło s większości za iednością, stłum* 

gło s niebezpiecznego dla sprawy apostolstwa.

P o lityk a  nasza zu p ełn ie  ma inne sw ey  działa lności co in

n ych  kraiów  p ow od y : utraconą od zyskać niepodległość , 

dość tego pow tarzać nie umiem, ten to b y d ź  pow inien 

n ay p ie rw szy , n a y w y ż s z y  cel u siło w ań  n aszych , z którym  

w porów naniu, w szystkie  inne p od rzęd n em i: dla n iego to , 

ieże lib y  w czem kolw iek przeto skutku osięgnienie p rzysp o

rzonym b y d ź  m o g ł o , pow inniśm y um ieć p o św ię ca ć , nasze 

osobiste sk łon n o ści , nasze nayulubierisze opiniie , nasze 

uprzedzania s ię , nasze dom ow e ro sterk i, a te'm bardzie'y 

nasze nam iętnostki: w środkach n adto, nie te ty lk o  p o w in 

niśm y w y b iera ć , które nam w  w yk o n yw an iu  n aym ilszem i, 

które nie są nam przeciw n e, (tu  bow iem  dow ód m iło ści 

i praw dziw ey ofiary le ży )  ale ra czey  te, gdzie iest podobień

stwem , iż nas one n a y p ro stszą , n aypew n ieyszą drogą i n ay- 

w cześn iey, do zbaw ien ia doprow adzą. 1 tak , g d y b y c  się 

w ie d zia ło , a to z  w y ż szą  iak dotąd rękoym ią , że nie lu d y , 

lecz m ocarze św iata losetn się naszym  za y m ą, że nam on i, 

którzyśm y ich przez tyle w ie k ó w  od napadów  dziczy p ier

siami w łasn em i o s ła n ia l i , spraw iedliw ośd w ym ierzą , że 

nam P o lsk ę  w r ó c ą ! .. .  a nie p rz e c iw n ie , że dla sw ych  

obrońców  niewdzięczni , złem za d o b r e  w y p ł a c a ią c y , 

ciągle dobiiac nas b ęd ą: g d y b y  to nie oni pierw si nam 

cios tak p od stępn ie za d a li, g d y b y  nie oni ty le  k ro ć  po u łu -  

dzeniu  nas z a w ie d li,  tyłekroc' o trzym aw szy dow ody naszey 

p o lity czn e y  pow olności (iak i w ciągu naszego ostatniego 

powstania narodowego) op u ścili, i na sztych ty lu  srogich 

p rzy g ó d  p u b liczn ych  w ystaw ili ; konm ż b y  m ówię w ów  

czas za grzech p oczytać m ożna, że się ieszeze kto do ich 

opieki udaie ? A le  iak że, g d y  nas stale rządy despotyczn e 

lu b  lęk liw e  od p ych aią  , za led w ie  grosza ia łm u ż n icze g o
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szlach e tn e j p ie lgrzym ce  n a sz e j u d z ie la ją , g d y  w  w s z y -  

stkiem  ehoc' nie szczerze w rogom  naszym  u leg aią , g d y  k ró

low ie sami przyrzeczeń  nie dotrzym uią, i to z szkodą w ła sn ą  

sw ey p ow agi; gd y  spraw iedliwości ludom nie w ym ierzaią: 

iakże  po ty lu , m ian ow iciey  przez nas polaków  doznanyeh 

zaw odach, po tak srogiem  iak nasze dośw iadczeniu, go rszyć  

s ię ,  luh d z iw o w a ć , ieżeli teraz u łam ek  narodu pon ęka- 

n eg o , zaw iedziony, zro zp aczo n y, o tu ła tw o  p rzy p raw io n y , 

o czy  w ia ry  i nadziei ku innemu zw raca słoń cu  ? !. T rzeb a- 

b y  tedy albo b y d ź  olśn ion ym , albo z ł e j  m y śli, albo n ie

d o łę żn e g o  u m y słu  cz ło w ie k ie m  , a b y  w ie rzy ć  d ł u ż e j  , 

w  zaw od n e tey co nas z a w io d ła , p rze sz ło ści sp osoby; ab y  

w ie rz y ć  tym  co nas zg u b ili, a b y  odtąd nie w ie rzy ć  innym  

natch nien iom , innem u in sty n k to w i, innym  p rzy ia c io ło m , 

innym  aliantom ; to iest a b y  odtąd nie n a y w ię c e j  w ie rz y ć , 

i praw ie nie w ie r z y ć ,  iak ty lk o  w  świętość wielkiej- naszej 

sprawy, w czas i wytrwałość, które w szy stk o , obok tr a fn e j ,  

do okoliczn ości s to s o w n e j p o lity k i, leczą ; a b y  nie w ierzy ć  

w  obiaw iaiącą się sympatyą ludów, w własną nadewszystko 

domową wolą i siłę, skupioną za pomocą ile bydź może

N A Y W Y Z S Z E Y  W  N A R O D Z I E  CO DO I E D N Y C H  C E L Ó W  Z G O D Y .

Jeszcze s łó w  kilka o iedności, bo w  n ie j  tak iak one rozu

m iem , w idzę O y c z y z n y  m o iey  zb aw ien ie , a w nieiedności 

iu ż w ieczną z a g ła d ę .

N asza P o lsk a  d o tą d , i n ies te ty ! lecz taki ie y  rze czy w i

ście stan , p od zie lon a iest na dwa główne działy , właści

cieli szlachty, i włościan, m aiących w p raw d zie  w ie le  w y 

born ych  p rzyrod zon ych  u sp osob ień , w ie le  p ro steg o , p o czc i

w ego nawet p atryotyzm u  , le cz  obok tego , n ie  p osiadających  

ani w łasn o ści ani ośw iecen ia ; w ło ścian  przy tern, sw ym  pa

nom śle p o , z z w y e z a iu , z n a ło g u  k tó ry  się staie drugą na

tu rą , różnem i sposoby h o łd u ją c y c h , iak o tern iu ż o b 

szern ie j w p o w yższych  a rty k u ła c h  m ó w iliśm y: pom iiam y
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tu l lam lem i na teraz pośrednie znaczenie m aiące poddziały, 

stanów mieyskiego, xieży, osadników cudzoziemskich, Izra

elitów i. t. p. częścią  do d z ia łu  p ierw szego , częścią  do dru 

g ie g o  , kw alifiku iące się: m iędzy tem i ted y g łó w n em i dzia

ła m i,  rzecz reformy, o stosunkach w zajem nych ro ztrzy g a c  

m a. Jakaż tu mieszanina w y o b ra że ń , interesów , tran zycii- 

u ych  p o ło że ń , stosunków  p rzeszło ści z p rzy szło ścią .

B y ła ż b y  zate'm iu ż nie m ów ię m oralna, bo n iekiedy 

m niey ludzie  o cn o tę  są d b a li, ale rostropna , p o lityczn a , i 

p o d o b n a , zam iast myśleć' o w yiarzin ieniu  w szystkich  od 

przem ocy ohcey ( co zdaie sir naypierwszym reformy warun

kiem) ,  począc' od w p row adzen ia  w  w o yn ę  dom ow ą w ła 

snych rodaków , b rac i, P o laków , —  a w takow ym  razie  d z ia ł 

p ierw szy szlachty s ta w iłb y  o p ó r, n iezaw o d n ieb y  o k a z a ł

w y ż s z a  intellektualność, w p r a w ę  do b o iu ,  środki 

do tego m ajątkow e w p ły w  na same massy daiące; 

a to tern b a rd z ie y , o tein n ig d y  nie zapom inaym y, 

że te ,  iako mniey rzeczy ś w ia d o m e , na tę się stro

n ę ,  c h o ć b y  w b r e w  sw em u interessowi przerzucić 

nie om ieszkaią, zk ąd  c h w ilo w e y  doświadczą ulgi, 

podchlebienia, z łudzeń nawet, iako o w o cu  prze- 

zornieyszey sw y c h  panów  p o lityk i:  nie wielu na

w et zrozumie, co im praw dziwi lub pozorni ludu 

p rz y ia c ie le , wT sensie rew olucyinego  działania po- 

radzać b ę d ą ; iedni rzucą się na tych przeciw ko 

k tó ry m  poradnicy powstać d o r a d z a l i , i w  nie- 

p ew n ey  walce w ytrzebien i b yd ź  m o g ą ,  bo siła 

u m ys ło w a  doważa , a częstokroć i przew aża, co b y  

m ateryalney nie dostawało; d ru d z y , od tego zaczną, 

iż na samych p orad n ików  pierwsze sw e w ym ierzą
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pociski: g d y ż  trzeba znad lud polski że l e n ,  

(p raw d ziw ie  nie u m iałbym  powiedzieć dla iakiey 

p rzyczyn y  i za co?) ale w  ogólności, w w iększey  

przynaym niey  części k r a i u , ma do s w y c h  panów 

n a ło g o w e  że tak powiem przyw iązan ie , i n a w y k ły  

iest ich s łu ch ać  : dohrzeż sobie tę oko liczn o ść  za- 

notuym y w  pamięci, i c e p e m  n a  o s  t r z a  sz a  h e l  

s z l a c h e c k i c h  ni e  p o r y  w a y  m y  s i ę  : p o d d a

SIE ONA SZLACHTA, ALE W O Y N Ą  SER CA, UMYSŁU, PA-

tryotyzmu i reformy , iak onę proponuiem y, poko

na na , a nie k r w a w y m  musem.
W sze lk ie  w ięc  b u n tó w , p o d ż e g a ń , g w a łte m  reform y 

w ym u szan ia, p la n y , iak w szędzie  w  w ykonan iu  są n iniey pe

w ne ; tak u n a s , w śró d  ty le  zaw istn ych  ile p otężnych  sąsia

d ó w , iakich obok w yższych  n ierów n ie s i ł  w ew n ętrzn ych , 

lepszego p o ło ż e n ia , bo do p o ło w y  m orzem  otoczona, nie 

tk n ię ta , nie ro ze b ra n a , sama przez się i u sieb ie  b ęd ą ca , 

w  r. g 3 nie m ia ła  Francja  , s ta ły b y  się nie podobne , za- 

b ó y c z e ; ..  a ch o ćb y  się też w  części p rzy  p ew n ych  to w arzy

szących w sp ó łczesn y ch  w yp adkach  i gdzie n iegdzie  p rzyiąć  

m o g ły  , w  ogóle  sp ro w a d z iły b y  m o rd y , p o ż o g ę , pow sze

chne zniszczenie, i w  końcu em an cyp acyi b y  ludu nie spo

w o d o w a ły ; b o b y  w szystk o  na nowo w  grubsze ieszcze bar

b a rzy ń stw o , z w y k le  n ęd zy p u bliczney tow arzyszące, p o 

paść m usiało : nie anarchia w róci nam O y c zy zn ę! lecz do

bra  praw a '

R e f o r m a  zatem , ty lk o  w  skutku d o b rey  p rzy ia c io ł 

l u d u  p o l i t y k i ,  o ś w i e c a n i a  s i ę  w z a i e m -  

n e g o ,  o d w o ł y w a n i a  s i ę  d o  i n t e r e s u  O  y -  

c z  y  z  n y  i d  o d o b r  z e z r o z u m i a n e g o  p r  y -  

w a l n y c h  i n t e r e s u ,  w s k u t k u  i e d n o ś c i
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n a r o d u ,  w s k u t k u  o g ó l n e g o  p o s t ę p u  i 

d o b r o  w o l n y c h  u s i ł o w a ń  z a c n y c h  0  b y -  

w  a t e 1 i,  p o m y  ś 1 n y  m r e z u l t a t e m  u w i e ń c z o 

ną b y d ź  m o ż e  : i uw ieńczona że  zostanie, mam nie za

chw ianą wiarę.

W  taki to ieszcze sposób ile mi się  z d a ie , i iak w m oich 

p o m y s ł a c h  przed staw iam , zn ayd ziem y w i ę k 

s z o ś ć '  przew,ażną nie tylko  w masach ludu, ale n aw et 

m iędzy p atryo tyczn ą  szlachtą, a w ted y  w szelka o p p  o z y  -  

c i a m n ie jszo ści ustać będzie m u sia ła , b ę d z i e  n a s z a  

w y g  ra  n a; nie u żyszczem  zaś tego propagandą m a r z e ń ,  

g r o ź b a m i  o z a b r a n i u  w ł a  s u  o ś c i ! . . .  i t e m i  

o d k  a z y  w  a n i a m i s i ę  p r z e s a d z o n y c h  l i b e 

r a l n y c h  p u b 1 i k a c i i , k t ó r e  w y w o ł u  i ą c  

t e r r o r y z m ,  F r a n e y i ą ,  b a r d z i e j  i a k  m y  w  

w o l n o ś c i  p o s u n i ę t ą ,  i d a w n i  e  y ,  i w  b i e ż ą 

c y m  n a w e t  r o k u ,  u w s t e c z n i ł y .  C z y ż  potrzeba w y 

r a ź n ie js z e j  nauki, przestrogi!

W ró c 'm y  się zatem  do i e d n  o ś e  i , do braterskiego u - 

m iarkow ania, s łu żą c  iednem u i tem u samemu interessowi, 

ieden i ten że sarn na n o w o  zaw iążm y w ę z e ł iedności : za 

przew odn ika w eźm y p atryotyzm  z rozsądkiem  p o łą c zo n y .

Jeden i tenże sam plan k a m p a n i i  p rzeciw  w spóln e

mu w rogo w i słu żyć ' b y  nam pow inien : tern bardziev w  naszem 

p o ło ż e n iu , w szystko z iednego w ychodzić' pow inno i do ie d - 

nego chód różnem i drogam i napow rót zdążać' p u n k tu , gdy 

nam rosproszon ym , od przeznaczenia i od rządów prześlado

w a n y m  , w o y n a  ty lk o  d o ryw cza  ( m ów ię tu nateraz w 

sensie m oralnym  ) p  a r t y z a  n t k  a ,  iest w ła śc iw ą  b ro 

nią : a w  tak iey  w alce choc' w ro z łą cze n iu ; rozsyp an iu  ko

m en d, ied n ey  od d r u g ie j o d d alen iu , cóż nam ma b y d ź  ha

słem  ieżeli nie i e d n  o ś c '! scentralizow an ie się.

J e d n  o ś c lakow a tw orzyć' się m oże i p ow in n a  w szę
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d z ie , gdzie ty lk o  są p o la c y , nawet pod przem ocą o b c e '  y  

n i e  w o l i ;  w szakże w ew nętrzne usposobienia , u m ysło w e 

p rzyg o to w yw a n ia  się do r e f o r m y ,  skoro się pom yślna 

ku  tem u otw orzy  p ora, ta  c i  te ,  z ostrożnością, iak uciśnio

n ym  przystoi p row adzone, n ie zostaią pod kontrolką n a y u - 

ciążliw szych rzą d ó w , iedney ty lk o  m yśli cz ło w ie k a  w s k r y -  

tościach serca i e g o , p od b ić  n ie zdoln ych .

T a k a  iednośc ia w n iey , g ło śn ie y  ro zw iiac  się m oże w  tu - 

ła c t w i e , gd zie  lubo w  n ied o sta tk u , mamy sw ob od ę  w o ln e

go m yśli objaw iania. K o rzy s ta y m y  z nie'y , ale iako z k o r- 

d y a łu ,  którego u d z ia ł n a d łu g o , od ty le  podeyrzane'y ew en 

tu aln ości za leży.

W szęd zie  niech będzie  i e d n o ś c  ratunkiem  i pociechą 

n a szą , w  podziem nych lochach N ertczin ska, w  lodow atych 

puszczach S y b e r ii ,  w śród S aw an ów  A m eryk i , gdzie ty lk o  

lo sy  przeciw ne r o z w ia ły  pokolenie L echa. —

T ern  zaś potrzebn ieysza  i e d n o ś c  m iędzy obrońcam i 

W  o 1 n o ś c i , g d y  świat się  ro zp a d ł na dw ie głó w n e po

l i t y c z n o —  m oralne części ; z  iedney stro n y  stawia się 

Absolutyzm , i tow arzysząca mu w iern ie ,  lu bo iuż w szędzie 

upadaiąca, lecz ieszcze w ysoko g ło w ę  podnosząca A ry s to -  

k ra cy a ; z d ru giey  zaś stro n y, z tamtą w alczy  iako O  p p o 

ż y ć  y  a, z w ięzów  f e  u d a l  11 o ś c i  w yd ob yw aiąca  się 

W olnoŚc : c z y  l i ,  o w a  s z l a c h e t n a ,  f i l o z o f i c z 

n a ,  n a  c z y s t e y  m o r a l n o ś c i  i f i l a n t r o p i i  

o p i e r a i ą c a  s i ę  D em okracya , tak atoli, iak religia  

przez z ły c h  k a p łan ó w  lub fa łszy w y ch  proroków  częstokroć 

psow ana.

Z a  p o d d z i a ł y  zaś uw ażać m ożna (  m niey w ię -  

c e y  teraz w  w ła śc iw e m  znaczeniu n a zy w a n ą ) D e m a g o -  

g  i ą, czyli raczey przesadę i zepsucie p raw d ziw ey D e m o 

k r a c j i ,  nad którą tak iak nad re lig ię , w poięciach nic 

za cn ie y sze go , rozum  lu dzki dotąd w y m y śle c  nie z d o ła ł .
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D e m a g o g i  a zatem  iest raczey : ow ym  zdegen erow a- 

n vm , zb e stw io n y m , od pierw iastkow ego p ow oła n ia  przez 

z ły c h  i ludzi u l t r a  sprowadzone'«! , J a k ó b i n i z m e m; 

którego to się sław n ey  pam ięci W eteran W o ln o ści Lafayette  

jakeśm y n iż to w y iey  c y to w a li, w y rz e k a ł, pisząc w krótce 

przed zgon em  :

« V o u s  savez que m oi v ieu x  et constant républicain , 

« je  ne suis pas ce qu ’ on appelle Jacobin »

W sza k że  do tego p o d d zia łu  Jakóbinizm u, należą p o d łu g  

mnie t a k ż e  i J a k o b i n i  A r y s t o k r a c i i ,  to 

iest, ow i stali pogardziciele ludu i praw  i e g o , lu dzie  niem o

ra ln i, nam iętni, n iep o w ścią g liw ego  ięzyk a, g w a łto w n i, o- 

p ryskliw i (w zględ em  tych  których  uw ażaią za n iższych) u 

których tak że  nie św iętego, ani c u d z y  honor, ani krew brata, 

ani w ła sn o ść ', ani wolność' C z ło w ie k a , b y le  dopiąć' sw e

go zam iaru, b y le  podeprzeć A ry sto k ra cy ą  i sw ey  d o go d zić  

am bicii ; a iako , t o u s  l e s  e x t r ê m e s  s e  t o u 

c h e n t ,  takich j a k o b i n ó w ,  czy  się oni p om ięd zy A - 

r y s t o k r a c y ą  zn ayd ą, czy li do k a tegorii D e m a g o 

g ó w  n a l e ż ą ,  w  oszacow aniu zasłużonem  zu p ełn ie  za 

iedn ey w artości uznaię, i na iedną szalę k ła d ę .—

P o d o b n ych  w szakże w i c h r z y c i e l i ,  a n a r c h i 

s t ó w ,  s z a l e ń c ó w ,  czy  zrodzon ych  na b ło c ie , czy  

w  ch ęd o gich  salonach , nie b ó y m y  się : w cześn iey  lub 

p ó źn ie y  onych opinia w i ę k s z o ś c i  zarów no o c e n i, po- 

k a rc i;  i oni to ieszczc , iako zw y k le  p ierw sza k atastrof p u 

b liczn y ch  i k rw aw ych  bu rzliw ości w ew n ętrzn ych  p rzyczyn a, 

w  razie s ta rc ia , iak tego nas rew o lu cya  Francuzka i inne 

p o u cza ią , zw yk le  p ierw si ofiarami ludu padaią : c zy ta y m y  

ty lk o  p iln ie  i nienam iętnie liistoryą.

L e cz  w r ó ć m y  się do p o ło że n ia  g łó w n y c h  d z i a ł ó w  

p o l i t y c z n y c h ,  w alkę z sobą śm iertelną, b liż e y  iuż teraz
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n iż  k iedy staezaiących, i zw a żm y : gdzie s i l u  a, a gdzie s 1’ a- 

1) a , iednego i drugiego s tro n a ?  —

D ział tedy A bsolutyzmu w szędzie z sobą iak w id ziem y, 

w spólną potrzebą zw ią za n y , z y ie w  z g o d z i e  i j e d n o 

ś c i :  silna iest dotąd p otęga aliansu św iętym  zw a n e g o , 

icdne tani ba s io ,  iedna k o m e n d  a, w szystk o  m ech an icz

nie, w yborn ie urządzone, s ita  m ateryalna zate'm ogrom na, 

s c e n t r a l i z o w a n a ,  ruch ie d n o sta y n y ; s o l i d a r 

n o ś ć '  iak w id ziem y, na różne w ydarzyć' się m ogące w y p a d 

ki w cześnie um ówiona ; p o lityk a  zaś na radzie  iuż p rzytoczo- 

n ey  M achiaw ela, d i v i d e  e t  i m p e r a ,  o p a rta : bo ivie 

d o b rze  ab so lu ty zm , że g d y b y  z  strony p rzeciw n ey  b y ła  

i e d u o ś c', po nim b y  iuż b y ł o ; w ięc stara się ab y  lu d  

B o ż y  rozdw aiac', to prosta ie g o , lecz wyśm ienita rachuba.

C ó ż  tym czasem  p oczyn a  d z  i a i  W  o 1 n o ś c i, zam iast 

p rzeięcia  ta k tyk i przeciw nika w czem  takowa dobra, ży ie  w 

n i e i e d n o ś c i ,  rozsypuie się , dzieli się na stro n ie tw a , 

gd zieb y  się w y p a d a ło  łą c z y  c', kom binow ać', dla odcien iów  nie 

różnic': iest to tak czy n ie  iak ow e dzieci, k tóre z pod ostrego 

gu w ern era  w św iat nagle w yp u szczon e, n ie d o św ia d czo n e , 

ro zb iegaią  się, k a ż d y  w  sw ą, m arzą, idealizuią, buiaią i ska

czą  nad przepaściam i, nie są w realności ż y c ia , lecz b aw ią  

się w  ta k o w e ,...  raz się koehaią, zn ów  n ien aw idzą, w s zy 

stko w yp iętą , w szystko zepsuią, w szystkiego próbuią; koń 

czą  zaś doznaniem zaw od ów : tak robią i dzieci starsze p rze

c ież n ie d o y rz a łe , św ieżo  usam ow olnione, bo n iem a ią sta łe g o  

p lan u , nie u tw o r z y ły  sobie dotąd iak ich p rze c iw n icy , sto- 

so w n e y  do sw ych  celó w , do p o ło że n ia  sw ego p o lity k i..T a 

k ie  to są z p rzyrod zon ego  tem peram entu W o ln o ś c i (rnniey 

z w szech m iar oslrożn ey niż despotyzm ) pochodzące w a d y . 

T u ,  słab a  m łode'y D em okracii strona! G d y  tym czasem , stary 

i dośw iad czony D esp o tyzm , zb royn o  przeciw  niey pro w adzi
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ten sam lud, dla którego ona się poświęca z zapałem i nie- 

doświadczeniem wieku : dla tey też lo a nie in n ej przyczy

n y, tak długiem  pasowanie się zasad despotyzmu z wolno

ścią. —

Z  tego wszystkiego wynika potrzeba iednoczyc' się, bydź 

dobrym politykiem, bydź śm iałym , ale razem ostrożnym ,—  

nie n*iecierpliwie'c s ię , bośmy z sprawiedliwego i karzącego 
B oga wolą , przymierza nie zawierali.

( 3 3 6  )

CO  I E S Z C Z E  W S T R Z Y M U I E

P O STĘP W O L N O Ś C I I REFORM Y ( i ) .

N ie , nic tak dalece nie zatruwa interesu reformy i jako

w ego bądź czy  politycznego c zy  religiincgopostępu, iak w szel

k ie  g w a łto w n o ści, u m y sło w a b u rz liw o śc , o p ry sk liw o śc , iak 

n am iętnością, zn iecierp liw ien iem , gru b iań stw em , nacecho

w an e, a dobremi p rzy k ła d a m i, osobistą niepokalaną cnotą i 

m oralnością nie poparte, op ow iadaczów  n ow ey  w ia ry  postę

pow anie. O  czem uż tak nie ła tw a  do nabycia  lub zachowa

nia szata n iew inn ości?

N ic w ie ce y  nie s z k o d z i, i tryum fu dobrey z n atury  spra

wy nic o p ó źn ia , iak owe drażn iące, a w ew nętrznie s i ły  nie 

m aiące zapowiedzi, g ro ź b y , u c in k i, odstraszyć' ty lko , znie

ch ę cić , i w  p rzeciw n ik ów  tych w ła śn ie  zamienić' zdolne, któ

rych n aw ro cie , p rzy sw o ić  , ku zdaniu naszemu p ociągn ąć, 

b y ło  zam iarem  naszym .

T a c y  to fa łs z y w i, niezręczni Apostołowie, g łó w n ie  sw e-

( 1 )  Możnaby w i e d n e m  słowie n a  ło odpowiedzieć, i ż  b r a k

M O R A L N O Ś C I I Z R Ę C Z N O Ś C I  W  P R O P A G A N D Z I E .
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mu uchybiaią p o w o ła n iu : ow i to źm iino -  szeze b io tliw i, 

w ięzyku  ż a d n e j m iary zachow ać nie u in ie ią cy , k rzy k a cze , 

a co gorsza sami t o ,  non sine nevo b ę d ą c y , n ow ych  zasad 

g ło s ic ie le , za n ayp ierw szyeh  w rogów  podietey sp raw y , 

uw ażanym i b y  d i  b y  w in n i;  bo iey n a y p ie rw si, n ayp ierw szy, 

a n iekiedy i ostatni cios za d a ią ; podobni do o w y ch  nie

zgrab n ych , fa n aty czn y ch , lub w yraźn ą h y p o k ry zy ą  odzna- 

m ienow anych k a p ła n ó w , k tó rzy  n ay w ię cey  w oczach m o - 

tło ch u  i u p rzed zen ia , w  te in , choc z re s z tą  n ayp ięk n ieyszćy  

sw ey  re lig ii, k rzy w d ę  za d a ią , iż w ady ich o so b iste , lu d n ie  

ośw ieco n y , nawet n iek ied y  i ludzie choc w y ż s z e g o  usp oso

bienia , ale z pozorów  ty lk o  są d zą cy , ludzie leniw i i rzeczy  

n ie z g łę b ia ią c y , a podobnie częstokroć nam iętnością się uno

szący , lub p o d ch w ytliw i, z a w a d y  sam ych n ayśw ietszych in - 

stytu cii uw ażaią(o  ileż na tern nie u cierp ia ła  wolność i p ra w 

dziw a dem o kracya l), ci p rzy c zy n ę  n ied oskon ałości c z ło w ie 

k a, za skutek n ayzacn ieyszego prawa b io rą : co przecież nie 

zaw sze iest p ra w d ą , in a y c zę śc iey  ma się  o d w ro tn ie , to iest iż  

praw o dobre, a ludzie  źli i p rzew ro tn i... D la tego to te ż ,  tak 

celu  uch ybiaiące apostolstwa, odw rotny skutek osiągaią: nic 

zaiste gorszego i n ieb esp ieczn ieyszego , iak g łu p i ,  n ie d o łę 

żn ego  u m y s łu , se rca , lub m ow y , przyiaciel, iak naylepszey 

sp ra w y , n iegod n y apologista, z ł y  ob rońca., nic szkodli

w szego, iak w szelka przesada, niewczesnosc, brak umiarko

wania i brak zdrowego publicznego rozsądku !

U cz y  nas o tern sm utne obeen ey historii d o św iad cze n ie , 

iż tak z wszelkich exageracii, zawczesnos'ci, w które częstokroć 

i tak n iero stro p n ie , nayszlachetn ieysza ( póki na m oralno

ści opieraiąca się i przez nam iętności nic sk r z y w io n a ), w p a

da demokracya , przeciwna iey  a zw y k le  zręcznieysza , ostro- 

żn ieysza  i do ży c ia  pu blicznego w p r a w n ie y sz a , a zarazem 

ironicznie radow ać się i z b łę d ó w  p od ch w ytliw ie  k orzystać ,
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stara i dośw iadczona a rystok racya  umie ; iak się cieszy ów  

rzą d , pow iększenia w ła d z y  i wszelkie'y uzurpacii ch c iw y , 

g d y  się p od  iego czuynem  i przezornem o k ie m , w cześn ie  

przew idziana , brukow a ty lk o  , źle ob rach ow an a, w  nietraf

ny m om ent poczęła emeuta, równie prędko w ylęga  , iak na 

niczem  p e łzn ie .

T y le  z ł a ,  ieżeli nie podejrzanych, to g łó w  szalonych 

lub n ied oyrzałych  p o lity k a , d z ie ło  reform y i pow szechn e

go a p raktyczn ego lu dzkości od rodzen ia, w ięcey opóźnić iest 

zdolna, i tym  się iuż skutkiem  posmucone'y spraw ie, częściey 

p r z y s łu ż y ła , aniżeli same obskurantyzmu lub despotyzmu 

zabiegi.

C z e g ó ż  strach dem agogii nie d o k a z a ł w  ośw ieco n e'y , do 

wstrząśnień w ew n ętrzn ych  p rzy zw y cza io n e y  Franeii? m am y 

tego  tcm i czasy sm u tn e , iawne , n ie zap rzeczon e, bo samą 

w olność w steczniące p r z y k ła d y !..  czyż tego nie d o w o d zą , 

lu d o w i, a n iby to w  drod ze legaln ey i rep rezen tacyin ey, 

odebrane sw ob od y ? c z y ż  nie w idzieliśm y co sp o w o d ow ało  

a p rzyn aym n iey d a ło  p retext do praw a zakazuiącego asso- 

cyacii, te y  n ay w a żn iey sze y  ludu w olnego p re ro g a ty w y , 

i do in n y c h , Izb fran cu zk ich , w olność cafaiących postano

w ień? i to wszystko sta ło  się w śró d  ludu, który iuż iako od- 

daw na usam ow olniony a zatem siln ieyszy  iak nasz , który z 

w olnością  i iey  n astępstw am i bard ziey  osw oiony iak nasz, 

w śród ludu, k tó ry  od  lat ty lu  o te się sw o b o d y , o tę drogą 

w o ln o ść , o tylu  ofiarach, o koszcie krw i m ilion ów  p alryotów  

d o k u p y w a ł! O  iakże  nam z tego  dośw iadczen ia, korzystać 

n a leży  1

D ość pow tarzać nie m ożna : E x a g e r a c y e ,

n i e w c z e s n o ś c i ,  z a w c z e s n o ś e i ,  o p r y s k l i w o ś c i  

c o fn ę ły  postęp w olności: p o w ie  mi kto na to , to na chwilę

tylko! prawda że na chw ilę, zgadzam  się zu p ełn ie  : lecz

na iak d łu g ą  c h w ilę ?  tego nikt nie o d gad n ie; ale to p rzy-
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znad m u si, iż ż y c ie  ludzkie , w ieczność sama , nie z czego 

innego , iak z chw il się sk ła d a  : i każde pokolenie iak mówi 

M irabeau , L a fayette , ma p raw o d ą ży ć  do tego , aby iego ży

cia chwile byty szczęśliwemi : o w e  dla p rzyszłych  pokoleń 

pozorne pośw ięcenia się, bard/o są w praw dzie szlachetne, 

p oym uię one , lecz nayczęście'y  staią się w y m ó w k ą  ty lk o  i 

uzacnianiem  się w  nieszczęściu, strony pobitey : g d y ż  k ażd y  

n ay w ię cey  o tern m yśli , ia k b y  ieniu teraz, dziś, w obecn ey 

c h w ili, d obrze b y ło ;  i to go w ła śn ie  w postępow aniu  ostro

żnym c zy n ie  p ow in n o by; aby się udato co zam ierzam y, na 

tein c a ła  sztuka; a b y  zaś się u d a ło , to iest dziełem  zd row ey 

nienam iętne'v polityki : —  rzadko zaś d zie łem  przyp adku . 

D la tego to Pism o św ięte ostrzega, estolcprudentes uti serpen- 

tes, innoccntes uti co/umboe. N ayszczytn ieyszey  to są p o lity 

ki p o ra d y ...

Wszakże czem innem polityka, a czem inne'm , słusznie 

w  naszych wyobrażeniach ochydzona dyplomacya: lubo i tu 

ieszcze wcale iest co innego znad dyplomatykę, uczyc się 

ie’y , aby poznać ile chytrą, używ ać idy nawet, iako ptocedu- 

ry i środka zdrowey polityki, a co innego ulegać ślepo, iak 

do tego nieuleczoną mamy skłonność {i co nas w ostatniem 

powstaniu narodowem zgubiło...),ie'y z obrazą zdrowey poli

tyki , decepcyom.

Polityka zatem , iest przym iotem  dla zw olen n ików  re- 

Jormy koniecznym  : a to iako nauka trafnego rzeczy p u - 

bliczndy w każdem  idy p o ło żen iu  oceniania , k om bin ow a

nia, i iako zdolność p rzew id yw an ia , obrach ow yw an ia  w y p a 

dków  p r z y s z ły c h , obm yślania środków  , cel zam ierzony 

p rz y b liż y ć  nam zd oln ych .

N ie ma człowieka stanu bez polityki : ch o d z iłb y  on tylko  

po om acku ; zm iiaiąc się z p o lityk ą  , b u d o w ałb y  ciągle  

zam ki na lo d zie , ż y ł b y  in spatiis , k rę c iłb y  bicz z piasku ,

( 339 )

http://rcin.org.pl



n alew a łb y  p łyn em  beczkę  dna pozbawioną , b a w iłb y  się 

iak g łu p ie  dzieci la lką i p a łacyk am i z kari ; a rzeczyw istość' 

b y ,  pod takim  zarządem  w nic, in magnum nihil, zam ie

nioną zo sta ła . N ie , z rzeczą publiczną igrać , dośw iadczenia 

c z y n ie , iest g łu p stw em  lub w ystęp kiem  ; lecz i ten igra, co 

nieuważnie poczyna i ten co nic nie poczyna, a ma pretensyą 

i ieden i drugi b y d ż  za m ęża p ublicznego uznawanym .

W  każdem  to w arzystw ie  ludzie m iędzy sobą, iakiegokol- 

w iek bądź p ow ołania  , rodu , stanu , o św ia ty , mam to 

przekonanie dzicy  nawet , podobnie rządy m onarchiczne, 

kon stytu cyin e, rep u b lik an ck ie , dem okratyczne n aw e t, maią 

i zaw sze m ieć będą sw ą p olityk ę  ; b iadaby temu b y ła  na - 

ro d o w i, k tó ry b y  przez z ły c h  , n ied ośw iad czon ych , lub n a

m iętn ych  b y ł  rząd zon y polityków ; narody słab sze  a w d o

brych p o lity k ó w  zam ożne, pokon yw aią  n arody silnieysze : 

biada zatem  tym  ludom  , które są prow adzone przez n iedo

św iadczone ręce, b iada onym  iak te y  ptaszynie p o d łu g  przy

s ło w ia  p o lsk ie go ,n a  któ rey  so k o ła  zapraw uią: a tym  so kołem  

p o d łu g  mnie są c i ,  k tórzy się za daleko zapuszczają, w czcze 

marzenia, w iatowe utopie, w idealizm , w  p o e zy ą  życia  , 

które iako polityczne, iest n iestety aż nadto rzeczywistem, i 

iako takie , ma także sw oie o d w ieczn e , a w zastosow yw a- 

niu on ych  zb y t zapom inane re g u ły . P odobnem i arystokracji 

id eo lo ga m i, icszcze są ci tak że, w czem dla przyspieszenia re

form y przedziw na n a d zie ia : co w starych gręzną przesądach, 

co są w egoizm ie up arci , przesądni , u których  to tylko  

świętem , rozumnćm, co dawne m : co nie idą kro k  w  krok 

za w iekiem , postępu  nie cierp ią , h o łd u ią  n a ło go w 'i, ci także 

po swoiem u ia ło w o  m arzą, a m niem aiąc że stary  porządek u -  

trzy m a ią , idealizują i rów nie są z ły m i politykam i co p ierw 

s i ,  to iest co niedowarzeni politycy postępu. Jedni przesa-
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d z a ią p rzy  demokracii, d rud zy przy arystokracii: ca ła  w tem 

m ięd zy złu d zo n em i różnica.

Medium tencare beati, iedn ym  i drugim , iak kto których 

kocha, p o w ied zie cb y  m ożna; ale nie o b rzy d łe  to medium 

francuzkie, które iest prawdziwem extremum, przez h ip o - 

k ry z y ą  ty lk o d o k try n e rii za iuste uznanem , i będącem  tem ,

czem  byli faryzeusze względem  czystey  w ia ry  C lirystu sa__

Za to medium byn a ym n iey  nie uw ażam y (zaehow ay nas od 

te y  zarazy Panie) zgubney w  rew oluciach  pdtsrodkowosci, 

która nam teraz i dawnie'y grób  w y k o p a ła , która zo b o ięt- 

n ia ła  skutki n ocy 2 g g o .

W sza k ż e  skoro iuż n i e a p o s t o ł u i e s z ,  nie p r a 

w i s z ,  n i e  p i s z e s z ,  n i e  n a w r a c a s z ,  a l e  

o r ę ż  u c h w y c i w s z y ,  s i ł  ą w r o g  a p o k o n y w a  c' 

z a m i e r z a s z: w  t e 11 c z a s u s t a ć  p o w i n n o  w s z e l 

k i e  m e d i u m ,  w t e n c z a s  m a ł o  r o  s p r a w i a  v; 

a w i e l e  b i y , b i y b e z k o ń c a ,  p ó k i  n i e  

z w y c i ę ż y s z : l u b  n i e  z g i n i e s z !  C a ł ą  

t w  o i ą p o l i t y k ą  n i e c h  b ę d z i e ,  n a  s w o i e m 

p o s t a w i e ;  a l e ż  i n n a  t o  r z e c z  w c a l e ,  

w  o y  n a u s t y , p i ó r e m ,  l u b  s z a b l ą !  a - 

p o  s t o ł o w a n i e  i e s t  w o y n ą  u m y s ł o w ą ,  

k t ó r e y  i t a k t y k a  o d  m i e n  n u  b y d ź  p o 

w i n n a  : b o  i d z i e  t a k ż e  o p o b i c i e ,  a l e  

c z e m ?  p r z e k o n a n i e m ! . ,  to ie st , trafną polityką.

Na czem m y zak ład am y to m e d i u m ,  t e n  s z c  z ę -  

ś l i w y  p u n k t  p r a w d z i w e y  p o l i t y c z n e y  

m ą d r o ś c i ,  iużeśm y się n o w y że y  w ninieyszem  dziele 

dość obszernie w y tłó m a czyli;p o zo sta ie  nam ty lk o  w yrazie , 

iakich środków doradzam y p rzy ia c io lo m  reform y ch w ycie  

się, aby ich opow iadanie pom yślnym  skutkiem uw ieńczone 

zo sta ło  : i to b ęd zie  następuiącego A rty k u łu  przedm iotem .
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C zyn im y to otoli bez żad n ey za ro zu m iało śc i, bez żadn e

go  zam iaru osobistey k rytyk i i zaslo so w y wania uw ag do 

osób —  g d y ż  tu nikom u szczególney w alki nie w y p o w ia 

dam y ; a doradzaiąc drugim  uczyn ienie  w i a r y  w y z  n a -  

n i a, m y  n a s z a  o t w i e r a m y :  a b y  nam nie p ow ie

dziano p red yku iesz, satne ogólniki.

I A R I K  SA W A R U N K I  P R A W D Z I W E G O  A P O S TO L S T W A

T O W A R Z Y S K 1Ć Y  R E F O R M Y ,

ABY U S I Ł O W A N I A  P O M Y Ś L N Y  U W IE Ń C Z Y Ł  SK UT EK  ?

D la szczu p łości iuź m iesca p rzeb iegn iy in y  g łó w n ie y s ze  

ty lk o  w arunki, będące c o n d i t i o  s i n e  q u a  n o n ,  

p o m y ś l n e g o  A p o s t o l s t w a . G d yb yśm y s i ę  zastanow ili, 

iakiem i drogam i postępow ali A p o sto ło w ie  K o śc io ła  b y  zna- 

leść zw olenników  dla W ia r y  C h rystu sa , to b y śm y  iuż mie

li w zór dostateczny i ż y w y  n a y w y ższe g o  sukcessu, p rzyk ła d : 

lecz ieżeli się lak w ysoko w znieść nie z d o ła m y , pod daym yż 

się p rzynaym niey następuiącym  w aru nkom , —  i przedo- 

w szystkiem  bądźm y uposażeni

w C n o t y  p r y w a t n e  i p u b l i c z n e  :

T e  ty lk o  C n o ty  publiczne które dom owem i są w sp arte , 

iednac nam szacunek, i ufność publiczną w zn iecać są zdol

ne: w razie p rzeciw n ym , nie sp o d zie w a y m y  s ię ,  aby słow a 

nasze za co innego brane b y d ź  m ia ły ,  iak za ehęc w zdaniu 

narzucania się drugim  a to dla osobistego interesu, pod 

pięknym  w ielkoduszności p o zo rem . ln aczey  ieszcze p rzyp i

sana nam będzie, ( c z e g o  n iek ied y p rzy naylepszych in ten-
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cyach w życiu  publicznem  uniknąć trud no) chęc' /jednania 

sobie s ła w y , w yszczegó ln ien ia  się, nabycia popularności ; 

n ikt nie u w ierzy  że co m ów isz, co piszesz, czynisz to idąc za 

g ło sem  g łę b o k ie g o  p rzekonania, czystego  sum ienia, za 

skazów ką dobra publicznego : a ieżeliś pisarz p u bliczn y, ż y -  

ie s z z  dziennikarstw a , dodadzą u w a g ę , że piszesz ieżeli nie 

za pieniądze, to dla p ien iędzy : i cóż c ię  w tedy za sło n i , 

i e ż e l i  n i e  z k ą d i n ą d C n ó t  d o m n w j c  b 

ś w i a d e c t w o ?  Czernże te Cnotyr p ry w a tn e , ieżeli nie

moralność w  ca ley  obszerności znaczenia, ieże- 

li nie znana powszechności zacność charakteru, 

pocciw ość bez g ra n ic ,  czyste  oby cza ie ,  szlachet

n ość  serca, zam iłowanie p raw dy  i h o n o ru , w y 

p rób ow an y, nigcly i w niczem niezachwiany patry- 

otyzm ; ow e stałe, w ierne, rzewne, nieudane, do 

O y c z y z n y ,  i do lego co w dobrem  rozumieniu Na- 

rodow ern, przyw iązanie; ieżeli nie doświadczona 

hezinteressow ność, ieżeli przytem nie m ęstw o 

duszy ,  nie o dw aga ciała, w  niebespieczeństwacn 

nie zimna k r e w ,  nie w ielka m iłość bliźniego;
a w razie p rzyn a ym n iey , g d y b y ś  nie b y ł  dotąd w p o ło że n iu  

lak iem , gd zieb yś tych  w szystkich  w arunków  m ó gł z ło ż y ć  

iawne d o w o d y , co będzie  tarczą tw ey d o b rey  dla O y c zy zn y  

och oty  ieżeli nie s k r o m n o ś c ?  równa przyn aym n iey 

nieoddanym  dotąd zasłu go m ! i n iew ątpliw ym  u siłow an iom .

T a k  iest , m ożna mieć' cn o ty  p ry w a tn e  bez zdolności pu

blicznych : a le  n i e  m a  p r a w d z i w y c h  z d o l 

n o ś c i  p u b l i c z n y c h ,  b e z  C n ó t  p r y w a t 

n y c h  : bez tych  p osiad an ia , w iary  ku twoim słow om  nie
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podniecisz , g ło s  tw óy będzie g ło sem  na p u szczy ; a co gor

sza, s ło w a  tw oie , ch o cb y  n ayp iękn iey  ubrane, loicznie u -  

p ow od n io n e, iakby z z ło ty c h  ust p ły n ą c e , w steczn y skutek 

na m a ło  do nawrócenia sk ło n n y ch  spraw iać będą : a iakze 

nie m aią szkodzie, ieżeliś nie sam tak i, iakim drugim  b yd ź 

k a żesz, ieżeliś sam nic w art, a prz> tern ro sk ie łzn a n y  tw ó y  

ię zy k , roschulana im agin acya, rospasana nam iętność, bre

dzi, brudzi, w ich rzy , i choc z pozoru przed ziw n e, w środku 

z g n iłe  i zepsute ziarno s ic ie ?  nie d z iw n y  się ieżeli tw a siev- 

ba p o d łu g  tw ey  m yśli nie w sch o d zi; nie czek a łe ś  sposob- 

n ey  p o r y , nie u p raw iałeś c ie rp liw ie , nie o rałeś p iln ie, p o

rządnie i m iesce w edle m ieysca , na n iw ie  opinii lu d zk ich , 

a d ziw isz się że nie zb ierasz?  na to ci ieszcze w yb orn e sta

ropolskie niech p o s łu ż y  w odpow iedzi p rzy s ło w ie : i a k s o 

b i e  k t o  p o s i a ł  t a k  i z b i e r z e ;  i a k  s o b i e  

k t o  p o ś c i e l e ,  t a k  s i ę  w y ś p i .

W sza k że , choc'by kto nie b y ł  K a t o n e m ,  próbow ać' 

mu w o ln o , b y le  s k r o m n i e  i bez z a r o z u m i a ł o ś c i :  

g d y ż  nikt praw ie nie iest bez ow ego do słab ości natury 

lu d zk iey  przyw iązan ego a l e !  le że li przem ówisz ła g o d n ie , 

rozum nie o do brych  zasadach, i te s i n e  i r a rozw iiac 

będziesz, spodziew ay się iż pom yśinicysze na um yśle s ł u 

chaczów  zrobisz w raże n ie , iak, g d y b y ś  b u rc z y ł, k rzy c za ł, zu

ż y ł  się, z ż y m a ł, i có ż  daley ? ! .. n a y  c z ę ś e i e y  v a - 

n a  s i n e  v  i r i b n s i r  a —  a żate'm :

Z a c h o w a y  r a c z e y  ł a g o d n o ś ć ' ,  u p r z e  y m o s ć ,  d o b r e  w y 

c h o w a n i e ,  W  P R Z E K O N Y W A N I U  D R U G IC H .

W s z a k  ł a g o d n o ś ć ' ,  nie iest to samo co p o b łaż an ie , 

co w ystęp ne w drugich wad publicznych pokryw anie; wad 

ty ch , których w ła śn ie  śm i a ł  o, n i e p o d l e g ł e  w y 

k r y w a n i e ,  gd zie  ztąd k o rzy ść  iakow a dla O y czy zn y
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w yn ikn ąć m oże, iest ied n ąz k on d ycii b e z w a r u n k o  w e-  

g o  p a t r y  o t y z m u ,  N iech ci będzie przyiacielem  P  1 a- 

t o , ale w ięcey ieszcze p r a w d a ,  O  y e z y  z n a, d o b r o 

p u b l i c z n e  i t o  ś w i ę t e ,  S  a 1 u s p o  p u l i ;  mów 

w szystko co w iesz: miękkość' w te'y m ierze, zb ytn ia  w z g lę d 

ność' i u ległość', iakby owo zm ow n e u k ład an ie  się , i t y  

c y t  i i a c y t ,  lub iakowaś d w o r s z c z y z n a  nie tar- 

gnienia się na pow ażn e u p rzyw ile iow an e f ig u r y , b y ły b y  

słab ością , niekiedy w y stę p k iem ; do którego mamy resztkę 

n ieiakiey  z daw n ych  oligarch icznych czasów p r o p i n -  

x  i i. — P ilim y m y się aby nam k ie d y ś nie w yrzucano: p s i e  

c z e m u  ż e ś  n i e  s z c z e k a ł ?  C a n e  q u a r e  n o n  

1 a t r a s t i ; ale szczekay słow am i p raw d y a nie k ła m 

stw a i osobistości. N ie  w  p otakiw an iu  co zn am y, co w idzi

m y z łe m , O y czy zn ie  szkodliw ćm , le ży  cnota publiczney ł a 

godn ości, k tórey się dom agam y : lecz na te'm ona się zasa

dza, aby obok s u r o w o ś c i  w  s ą d z e n i u ,  i a k n ;t y-  

w y ż s z ą  z a c h o w a ć  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  nie 

b y d ź  w  tern sądzeniu d o m y  śl n y  m, l e k k o m y ś l 

n y m ,  d o m y s ł ó w  n i e  p r z e d s t a w i a ć  z a  d o 

w o d y ,  n i e  w i n i e  r o d a k ó w '  n a d  s u in e i o fi 

w i n y  : p ł o n n i e  n i e  c z e r n i c  i c h  s ł a w y ,

n i e  b a w i ć ' s i ę  o b m o w ą ,  p l o t k a m i :  w w s z y  s t- 

k i e ni z a c h o w a d  h i s t o t y  c z n ą p r a w d ę ,  

d o b r a  n i e s k a z i t e l n a  w i a r ę .

A  zatc'm cudzych s łó w  nic n ad ciągać, fa łs z y w y c h  cytacii 

n ie ro b ie , lub takow ych z cu d zey myśli lub pism a, iakby w y 

c ię ty ch , u ry w k o w o , p odch w ytliw ie nie przekręcać', nie k ła 

mać'; wiedząc częśc rze czy , reszty  na pamięć' nie dorabiać. 

S ło w e m , życ' i oddychać p raw d y m iłością  n a le ży .

N A L E Ż Y  T A K Ż E  BVI)Ź DOBRYM  N IE  N A M IĘ T N Y M  P O L IT YK IEM ,
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aby szcze g o ln iey , zam iast nawracania nie od w racać, to prze

sadą , to nietrafnością, to zaw czesnością, tozap óźn ością , to 

proponow aniem  środków  n iew ykon aln ych, to poradzaniem 

ob ok  zasad tolerancii, w  czem istna inkon sekw en cya, zmia

n y re lig ii tam, gd zie  ona ma g łę b o k ie  w narodzie korzenie 

i gd zie  w ła śn ie  do w ysw obod zen ia  n aym ocnieyszą stać się 

m oże pom ocniczką : usiłow ania zaś podobne co spow odu ią? 

albo w zgard ę tey n atury apostolstw a lub zam ęt i n ay w y ższą  

d ezo rgan izacją  którą i tak w śród rew olucii dla ich samych 

korzyści, utrzym ać tak trudno: to w szystko o s ła b ia , opaźnia 

zbaw ien ie, n iszczy  ufność i k re d y t, zabiia apostolstw o rzeczy 

praw ych  i dobrych : i iego  dobre skutki paraliżuie. Zrozu 

m ie jm y  się : na czdm się zasadza zd row a, bez fanatyzm u 

religia !

N a sza n aylep sza p o l ity k a  r r l i g i i n a .  C z y liż  ci co tw ie r d z ą , 

że k a to lic y z m  p r z e s z k o d ą  d o w o ln o ś c i ,  iu ż  z a p o m n ie li, że  w ła śn ie  

k a to lic k a  F r a n c y a , ia k  p o d o b n ie  nasza P o ls k a , B e lg ia , H iszp a n ia , 

I r la n d y a , P o r tu g a lia  i in n e  w ie lk ie  p o łu d n io w c y  z w ła sz c za  A m e 

r y k i o s a d y , n a y w ię c e y  d o tąd  dla s k ru sze n ia  p ętó w  n ie w o li c z y 

n iły  i d otąd  p r z e d s ię b io r ą ?  C z y l iż  i k a to lic k ie  W ło c h y  n ie  

w z d y c h a ią  do w o ln o ś c i?  C zem że  te r a z  w p ły w  na s zk o d ę  w o ln o 

śc i , ty le  d a w n ie y  d u m n eg o  i m o c a r stw y  p o trzą sa ią c e g o  R zy m u  , 

cz e m  wr p o ró w n a n iu  z n im , n ie ró w n ie  n ie b e z p ie c z n ie y s z e  ś r o d k i, 

p o z o s ta ią c e  n atom iast w  rę k u  ty c h  m o n a rch ó w  , k tó r z y  o g r o 

mem w ła d z y  c y w iln e y  n ie  d o s y c e n i ,  za arcykapłanów  s w e g o  

k o ś c io ła  , ie szc ze  n ie o św ie o o n e m u  lu b  p rze m o c ą  cisn ion em u  

lu d o w i , u w a ża ć  się k a ż ą  ! C ó ż  d e sp o ty zm  , z d o b r z e  z ro z u m ia 

n ym  , z p rz e są d ó w , z fa n a ty z m u , z S . I n k w iz y c i i ,  oczyszczonym  

k a to lic y z m e m , ma w sp ó ln e g o ?  O  n a d u ż y c ia  te d y  r z e c z y  n a y sw ię t-  

s z e y  n ie  o b w in ia jm y  , ia k  e g o izm  z ły c h  , p a n o w a n ia  c h c i

w y c h , lu b  te ż  n ie d o łę ż n y c h  lu d z i ; i t y c h ,  p o d  ia k ą k o lw ie k  nam  

się  on i p rze d sta w ia ią  , c z y  p o k o r y , c z y  p y c liy  s u k ie n k ą , p o tę 

p ia jm y ;  w s z e lk ą  o n y c h  ro sp u stę  o c u g la y m y , o p o p ra w ie n ie  się

 ̂ 346 )

http://rcin.org.pl



u p o m i n a y m y  : c o  n a  l o ,  z  c a ł e g o  s e r c a  z g o d a  g d y ż  n i e s t e t y  

n a y p i ę k n i ć y s z e  i n s t y t u c j e ,  p r z e z  t y c h ż e  ,  t a m  g d z i e  n i e  u p r z e d z i  

o ś w i a t a ,  g d z i e  i e s t  p r a w  k a r d y n a l n y c h  n i e d o s t a t e k ,  d o  s t a n u  

s p r ó c h n i a ł o ś c i  i z d e g e n e r o w a n i a  ,  o d  p i e r w i a s t k o w ć y  d o s k o n a 

ł o ś c i  d o p r o w a d z a n e m i  z o s l a i ą  : r e f o r m a  z a ś  , n a  w o l n o ś c i  . n a  

r ó w n o ś c i ,  i p r a w a c h  c z ł o w i e k a  g r ó n l u i ą c a  s i ę ,  r e f o r m a  n a  C h r y -  

s t y a n i z m i e  t o  i e s t  n a  nayliberalnieyszey z m oralności, na brałer- 

s k o ś c i , n a  m i ł o ś c i  b l i ź n i e g o  o p a r t a  , k o n i e c z n i e  n a p r o w a d z i  

i s a m ą  r e l i g i ą  ,  p r z e z  w i ę k s z o ś ć  u  n a s  w y z n a w a n ą ,  d o  i ć y  z a s a d  

p o c z ą l k o w ć y  c z y s t o ś c i  : r e f o r m a  m ó w i ę  radykalna  n a s z ć y  t o w a -  

r z y s k o ś c i ,  z w r ó c i  o  t y l e  n a  d r o g ę  praw d y  i  potrzeby w iek u, z a s z ł e  

z b o c z e n i a  o d  d o b r z e  p o y m o w a n e g o  k a t o l i c y z m u ,  o  i l e  t e  s i ę  n a d  

z a m i a r  B o s k i e g o  p r a w o d a w c y  w c i s n ę ł y ,  w  s p r a w y  w y r a ź n i e  św iec

k ie, b y n a y m n i ć y  d o  n i e g o  n i e  n a l e ż ą c e  : w s z a k ż e  s a m  l o  C h r y 

s t u s  w y r z e k ł , « u e g n u m  meum n o n  e s t  d e  n o c  m u n d o .  » L e c z  p o 

w t a r z a m ,  i e ż e l i  k o g o i u ż n i e  z a m i ł o w a n i e  r e l i g i i  w  k t ó r ć y  s i ę  u r o 

d z i ł ,  w i e d z i e  d o  i ć y  u t r z y m a n i a ;  t o  p r z y n a y m n i ć y ,  d l a  n i e u -  

c h y b i e n i a  z d r o w ć y  p o l i t y c e  ( naszey P o lsk ie y  szczególniey), n i e c h  

p o ś w i ę c i  c h ę t k ę  b e z w z g l ę d n e g o  d a w n ć y  w i a r y  p o t ę p i a n i a ,  d l a  

w z n a w i a n i a  i a k i ć y ś  n o w é y ,  u l o p i c z n ć y ,  k t ó r ć y  i e ż e l i  l u d  k t ó r y ,  

t o  n a s z  n i e  t y l k o  ż e  n i e  p o y m i e  i  n i e  p o d d a  s i ę ,  a l e  n a d t o  a u 

t o r ó w  n o w y c h  m a r z e ń  , z a  s w y c h  n a y p i e i  w s z y c h  n i e p r z y i a c i o ł  

u w a ż a ć  b ę d z i e .  T y m  c z a s e m  z a ś  i  t o  n i c  z a w o d n a  ,  ż e  c h o ć b y  s i ę  

n o w e  i d e e  i l u d u  c z e p i a ł y  ,  w p r a w i ł y b y  g o  t y l k o  w  z a m ę t ,  p o d  

t y m  w z g l ę d e m  w y o b r a ż e ń  : bez r elig ii bow iem , świat rządzony  

b y d in ie  może. W s z a k ż e  i s a m  k r w a w y ,  ś m i a ł y ,  z b y t  ś m i a ł y ,  o d  

w i ę k s z o ś c i  n a w e t  l u d z i  w o l n o m y ś l n y c h  p o t ę p i o n y , o d  n i e k t ó 

r y c h  t y l k o  i d e o l o g ó w  z a  n a y z n a m i e n i t s z c g o  f i l a n t r o p a ,  p o l i t y k a ,  

l e d w i e  ż e  n i e  z a  p r o r o k a  m i a n y ,  n o w e g o  r o d z a i u  f a n a t y k  R o b e -  

s p i e r r e ,  u z n a ł  p o t r z e b ę  R e l i g i i  i O łta rze w znieść k a z a li  Z  t y c h  

t o  p o w o d ó w  p r a g n ą ł b y m  n a y s z c z ć r z ć y , a b y  w s z e l k i e  r e l i g i i n e  

s p o r y ,  i a k  n a y m n i ć y  n a s z y c h  r e f o r m i s t ó w  z a y m o w a ł y  u m y s ł y :  a b y  

z t ą d  w a l k i  n i e r ó w n i e  w i t a l n i é y s z e  o niepodległość ludów i o 

p o p ra w ę politycznego i  admtnis trący mego ich bytu, n i e  z a m i e n i ł y  

s i ę  w ś r ó d  s a m ć y ź e  p o l a k ó w  r o d z i n y ,  w intolerancyą , w p rześla -  

doivania, w  czcze dysputy, w p retexta  domowey krucyaty, s ło 

wem wwoyny religiine, k t ó r e  p o k r w a w i a ł y  o b r z y d ł e  w i e k i  ś r e d n i e .

( 347  )
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A gdyby to nastąpiło, w cóiby poszła szczęśliwie kwitnąc poczy- 
naiąca między ludźmi różnego rodu i reiigiinych uczuć , brater- 

skośó,w  co  walka przedewszystkiem naszaymować powinnao odzy
skanie bytu narodu i samodzielności Oyczyzny? i czegóżby wię- 
cey trzeba systematowi despotyzmu i inleressowi dwoienia nas , 
by nas osłabić ? Nadto szczególnieysza to byłaby pomysłow ano- 
maliczność , abyśmy współubicgali się z moskalami , kto p ier-  

w ey  u nas katolicyzm icy tęp i ? Powiedzmyż zatem sobie, iako 
iedną z zasad szczęśliwego poprowadzenia naprzód reformy, 
« N e  misceanlur sacra profanis  » i po dawnemu my Polacy, odda- 
waymy cześć B O G U , a podatek wysługi naszey Ludowi, który  

iest i  niech bedzie drugim panem naszym.

(  3 4 8  )

Broniąc ia Katolicyzmu w całćy iego początkowey czystości 
uważanego, z drugiey strony wcale bronić nic myślę nadużyciów, 
które się weń wcisnąć m ogły, a które bynaymniey nie są istotą 
apostolskiey wiary : nareszcie trzeba umieć rozróżniać takową, 
od iev sług, którzy wspólnym ludzkości niedoskonałościom ule- 
gaią. Duchowieństwo polskie (lakiem nioie przekonanie), w mas- 
sie wzięte , zawsze było patryotycznem , mianowicie niższe , 
które podciągnąćby można co do towarzyszących mu usposobień, 
pod kalegoryą wyśmienitey demo kraty czney szlachty P o lsk iey ;  tak 
iak w yższe , nie zaprzeczenie należało do klassy magnatów kraiem 
oligarchicznie rządzących : z temi tedy, s t a r s z y z n a  d u c h o w n a  

wspólny maiąc interes, podobne monopolicznego egoizmu pow o
dy, te same służące środki, przewagi maiątkiem i politycznem  

znaczeniem , iakowe np. w dawnćy Bzeczpospolitey, przywiązane 
było do stanu biskupiego, a które nie od wyboru współobywateli 
zależało , podkopywała w wielu przypadkach łącznic z arysto- 
kracyą siłę narodu ; iak np. pod pozorem religii , a mianowicie 
w ciągu woien kozackich, nie przy imuiąc wpośród siebie do se
natu, metropolity Kijowskiego wyznania grecko dyzunickiego , 
wiele złego zrządziła, i do odslrychnięcia się od Polski ludu bi
tnego , Buskiego, ludu niegdyś iey wiernego, o ieden więcey z 
powodów dała. Lecz czyliż tu iest wina religii, czyli też złey kra-
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iowey konstytucii? Nie zawodnie tey ostatniey, i skoro tey po
prawą radykalnie się zaymie reforma, religia w swe właściwe bo 
duszne wstąpi granice a wystąpi z cielesnych biskupi do swych 
dyecezii gdzie właściwe ich iest miesce , odesłani zostaną i 
pasterstwem zaięci, przeszkadzać nie będą usamowolnianiu ludu 
Polskiego, bezwględnie iakowego on bądź iest plemienia , lub 
wiary. •—  Religiia raz ieszcze, do wolności bynaymniey nie prze
szkadza : z nieyby owszem nayłatwiey , repuhlikanckiego nawet 
systematu następstwa, wyprowadzić się dały. W szakże opieraiąc 
się na starym testamencie, czyliż m e ona pierwsze wszech-wła- 

dztwa ludu daie wyobrażenie ? czyliż nie ona poucza , że Bóg w  

gniewie swem i za karę  ludowi swemu dał królów : in ira mea 

dabo vobis regem : czyliż to ona nakazuie dynastyczność tronów, 
wszak mężny król Dawid nie pochodził z lędźwi królewskich 
poprzednika swego Saula, lecz powołań został od paszenia 
owiec do tronu. —  Czegóż nauczał naypotężnieyszego z monar
chów, Massillon ; oto , że królow ie dla ludów, a nie ludy dla kró

lów ! W  iakieyże to nauce więcey przepisów o m iłości bliźniego, o 

braterskości, o p raw dziw ey  między ludźm i równości, ieżeli nie w  
C hrzesciań sk iey ?  w klóreyże więcey przykładów że Bóg malu
czkich podnosi a pysznych poniża?

C l l R Y S T Y A N I Z M  I E S T  Z A T E M  N A Y C Z Y S T S Z Ą  D E M O K R A C Y Ą  ! .  . .  A B I C Z E M  

NA D E S P O T Y Z M  I T Y R A N Ó W .

Lecz właśnie żeśmy nieźyli względem ludu, iak ta święta wiara 
poucza , dla tego poszliśmy w niewolniki —  i w  rozsypkę, aż 
się do sprawiedliwości poczuicm i o d d a m y  co  B o s k ie g o  B o 
g u ,  c o  N a r o d o w e g o  N a r o d o w i ,  a l i a s  l u d o w i ;  bo  i 
t u ,  o m n i s  p o t e s t a s  a d e o !  prawdziwa zaś siła nasza iest 
w massie Polaków, nad którą nie mamy teraz innego Cesarza, 
Króla, Pana !

( 349 )

D O BRĄ IE S T  P O L I T Y K Ą  ,  D O B R Z E  Z A S Ł U Ż O N A  PO P U LA R N O Ś Ć .

Posiadanie pra\vdziwe'y’d o b rzezro zu m ia n ej, przez cnotli

w e środki i dla cn o tliw y ch  zamiarów u zy sk a n e j p op u 

larności , b y n a jm n ie j  nie iest oboiętnem  dla c z ł o w i e k a
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s t a n u  : iak nikt skarbu tego o koszcie praw dy i sw ego prze

konania d o k u p y w a ć  s ię , ani też o ta k o w y, przez ślepe śle

pym  i nam iętnym  massom uleganie , d o b iiać  się nic p o w i

n ien ,— tak n ikt z d r u g ie j  stro n y, tak w ie lk ie g o  daru le k k o 

m yślnie, iako narzędzia którem  nie m a ło  dobrego dla u słu g i 

pu hliczney ziedn ać m o że , ieżeli go posiada , lub posiąść 

m o ż e , niech z rąk nie w ypuszcza, ow szem  niech go p ie lę— 

gin iie iak o  dobrą p o lity k ę.P o p u larn o ść  iest to p rzym iot wiel- 

k iey w artości i nie w ielu  udzielon y , przeto co nie dziwna , 

iż w ielu  ma zazdrośników  : utrata on ego p rzy z ło ś c i lu d z-  

k ie y , w  cale nie iest trudna; a ieżeli bez w ła sn e y  nastąpi w i

n y , z m ęstw em  w y ższego  u m y słu , z  stoiczną spokoyn ością, 

i z pociecham i których n ig d y  dobre nie odmawia sum ienie, 

p on o szo n ą, a nie pogardzaną b y d ź  w inna. —  L ecz  w ogól

ności , chceszli w ied zieć  kto n ay w ię cey  na popularność 

drugich p o w sta ie 7 i nieustannie z tem  że o nią nie dba, 

ośw iadcza s ię ?  oto ten w ła śn ie  , który w ie z g ó ry , że  iey  

albo n ig d y  osiągnąć nie z d o ła ,  w ie że iey  nie posiada, albo 

też czuie , że n iegdyś posiadaną, na zaw sze u tra c ił : tak to 

ieszcze on czy n i , iak ów Szatan a n io ł p y c h y , za karę z nie

bios strąco n y, który św iętości przeklin a, bo w ie , że  onych 

iuż n igd y  kosztow ać nie będzie. —  W  taki to sposób po- 

sm ueone św iata a ry s to k ra c je , przeklinaią teraz popularność, 

k ló rćy  iuż nie maią, a o którą się d aw n iey  u ludu (w  duchu, 

z ntaiem nioną ironicznością) sw em i b o gactw y , w p ły w e m  

znaczenia i szafunkiem  p ro tek cii, dla m on op oliczn ey k o rzy 

ści , trosk liw ie  u b ie g a ły  : w iększe atoli upow szechnienie 

ś w ia t ła , pom nieyszenie maiątku panów , a co w iększa n ow e 

poięcia o równości m iędzy ludźm i , z m n ie js z y ły  b ło g ą  

sposobność aryslo k ra cii znalezienia dość ograniczonych  

istot, by ie y  się nadal za p is y w a ły  w reiestr u le g ły ch  z w o 

lenników  i nikczem nego p od daństw a. S k a rż y  się na to upa-

( 350 )
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daiąca arystokracya, że od n iey  na stronę p rze c iw n ą  p rze

sz ła  p op u larn ość, a za iakąż (o tam ona m onetę zakupyw aną 

zostaie? nie za bogactw a, bo detnokracya zw ykle u b oga: tlie 

za n agrod y  iakow ey w ła d z y , i w tę ieszcze ona dotąd i n ig

dzie nie zamożna! p r/y zn ay m y ż tedy , że iedyn ie przez 

w yzn aw an ie z a s a d  i n t e l l e k t u a l n e y  w i ę k s z o ś c i ,  przez pod

danie się postępowi wieku i Reformie towarzyskiey, przez 

czystojilantropicznepostępowanie w przywracaniu człowieka 

do praw iego przyrodzonych , przez filozoficznie poymowaną 

rewolucyą świata, nabydż można u odradzaiącey siq ludz

kości , zacney , i tym którzy iey uzywaią, zaszczyt przy- 

noszącey popularności. T a k ie y  zaś popularności że a rysto- 

kracye  starey, próchnieiąeey E u ro p y , iuż n iem aią , to praw

da; że ie y  nadal m iec nie moga^, to druga p raw d a : i to iest 

co one w  praw ia w ty le  z ł y  hum or przeciw  popularności li

beralnych zasad , i p rzeciw  popularności liberalnych lu

dzi ( i ) .

w O gólności :

Chceszli wiedzieć' C zy te ln ik u , ia cy  dla polityczne'y refor

m y n ay p o ży teczn iey si, dla przeciw n ika nayn iebespiecznieysi 

now ych zasad op ow iadacze? oto ta cy , iakini b y d ź  zbliska 

poznałem  d rog iey  nam w szystkim  pam ięci L A F A Y E T T A :  

n inieyszy też piszące A r t y k u ł,  iego  ciągle m ia łem  na m yśli,

( l )  Gdybym nie był synem Tomasza O strow skiego, wiele- 
bym o wybornych skutkach iego dla usługi rzeczypopolitey do
brze zasłużoney, i użytey popularności , miał do powiedzenia!.. 
Lecz wolę inny przedstawić przykład , słynney pamięci Stanisła-
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iegn portret kreśliłem : W e r y d y k , ale m iły  u p rzeym y, i dow 

cip n y, zadney on o p in ii cz ło w ie k a  od sieb ien ie o d p y c h a ł, od 

w szystkich też , b y ł  m niey w ię ce y , kochany : naw et od prze

c iw n ik ó w  p ow ażan y: iednem 011 swem słow em  w ięceyn ieraz  

d o b rego  z rz ą d z ił, iak inni m yryadam i z ło śc i i dobrym  p rzy - 

naym nie'y smakiem uie u tow arzyszo n ych  u szczyp liw o ści : 

w szak p rzytem , tenże n ie porów n any, słuszn ie  dw óch św ia

tów  obyw atelem  zw an y m ąż, lubo z p rzyrodzenia ła g o d n y , 

w yśm ienitem  w ychow aniem  c e lu ią c y , choc rep u blikan in , a 

m oże w ła śn ie  dla tego  że p ra w d z iw y  republikanin , to nie 

grub ian in , krw i lu d zk iey  nie ch c iw y , gd zie  s z ło  o stawanie 

w  obronie u m iło w a n e j przez niego w o l n o ś c i , n i e p o b ł a -  

ż a i ą c y ,  s u r o w e j  n i e  s z c z ę d z i ł  i l u d o w i  

i m o n a r c h o m  p r a w d y ;  ieże li się zaś n iekiedy po

m y li ł ,  i w  n ad zw yczayn ych  m om entach, niedostatkiem  

p r z e z o r n o ś c i  p o b łą d z i ł ! . . .  bo człow iek iem  b y ł : 

ro zs ia ł iednak w  ciągu  d łu g ie g o , s ła w y  i u żyteczn ości p e ł 

nego ży c ia  sw ego, kosztow n e nasiona z a s a d ,  k t ó r e  p r a 

w a  C z ł o w i e k a  r o z w i i a c ,  A b s o l u t y z m

( 352 )

wa Małachowskiego, Marszałka 4° letniego scymu, któremu ma“ 
gnaei, oligarchowie, zaw iść, a nayczęściey istne głupstwo, także 
zarzucały że się ubiegał za popularnością, że się otaczał młodzika

mi, i. t. p . przecież to pod iego laską pierwsze hasło do re
formy przez ustawę 3go maia danem zostało : powiedzmyż sobie 
raz na zawsze : w Polszczę, z polakami, dopóki (od czego ucho- 
way nas Boże) uczuć szlachetnych politycznych, nie zatrze suchy  

egoizm , p y ch a  absolutyzm u, lub nikczemność ep isierslw a, zacnie 
nabyła, użytecznie dla kraiu użyta popularność, popłacać nie prze
stanie : ona to i wymowa ,  są i zawsze będą , w rządach gmino- 

w ladnych  lub nawet konstytucyino-reprezentacyinych przymio
tem koniecznym. A ieżeli się szatan wyrzeka cnoty i raiu , to raz 
ieszcze iedynie dla tego , iż te dobra na zawsze utracił. Żałować 
takich, równie iak i tych, co dworakuią nic cnotom, lecz obłędom i 
namiętnościomludów; w wszystkiem niech będzie ś r o d e k  i mi ar a.
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z a ś  p o  d ł u g i e  w i e k i ,  h a m o w  a ć  i t ę p i ć  

L> e d a.

C ześć zatem  C ieniom  tw oim  p rzyiacielu  ludzkości i n asz1, 

a nam w  rozp am iętyw an iu  p ięk n ego  ży c ia  tw ego pozostaie 

nie ła t w y ,  ale g o to w y  dó naśladow ania p rz y k ła d , nie tylko 

cnót w ielkich  , lecz oraz i n au k i, o p o t r z e b i e  n i e -  

s k o ń c z o n e y ,  u s q u e  a d  f i  n e m  v i t a e ,  w  spraw ie 

publiczney p r z e z o r n o ś c i ! . . .

W  K O M T Y Ń C A C H :

DOMNIEiWAL NA S T A T Y S T Y K A  R O Z M A IT Y C H  O P I N I I ,

NA  K T Ó R E  SIĘ D Z I E L I  T O W A R  Z YSK OSC 

N A S Z E Y  E M I G R A C I I  

I A N A L O G I C Z N IE  N A R O D U  P O L S K I E G O .

P o w tarzać  tego d o ść  nie m ożna, bo ztąd w y p ły w a  u ż y 

tek p u bliczn y, że tam  będzie  zw y c ię stw o , gdzie się zn avdzie  

s iła  : tam zaś mim o chęci n a y le p sz ey , sp raw y  p od iętey  na

stąpić m usi u p ad e k , gdzie do ie'y w y w a lc ze n ia , s i ły  za 

brakn ie . S i ła  zaś iest albo umysłowa albo materyalna. K ie 

d y  o b yd w ie  w p ły w  sw óy w yw ieraią  , przedm iot oporu nay- 

w iecey ucierp ieć m u s i:  o t o  też nam idzie, a b y  p otężn y  

w ro g ó w  naszych op ó r, b y ło  czem  pow alczyć..

0  p o łączen ie  zatem  te y  podwoyney dźwigni, n ayn siln iey  

starać się nam n ale ży . D ążm y ż raz ieszcze ku  zb aw ien n ey 

i e d n o Ś c i  : a p rzyn aym n iey staraym y się, ieże li iuż tamta 

niep odobn a, zb liżać  się do n ie y ,to  iest iak n a y p rze w a żn ie y - 

szą z ie d n y w a ć  sobie  w i ę k s z o ś ć ,  tak co do liczby, iako i 

co do intellektualności. A  p o z n a w s z y  t ę  w i ę k s z o ś ć  p o d d a y -
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my sit; / u f n o ś c i  a  z a r z ą d o w i  o n f .  r e p r e z e n t u j ą c e m u  ; 

i n a c z e y  c z y  w  d o m  u ,  c z y  w  t u ł a c t w i e ,  s t r a w i  n a s  

s a m a  a n a r c h i a ,  n ayn iebesp ieczn ieyszy  z w r o  g ó w  P o l 

s k i ! . . .

W  naszem p oło żen iu  w  tu łactw ie  , gdzie niew olno nam 

d o b yć  oręża, umysfowosc ( lecz dobrze pokierow ana) w ielką  

stac się m oże s i łą  : g d y  zaś staniem  do boiu , p rzy  te y  i s iła  

fizyczn a, iednyrn z kon iecznych  w arunków ; lecz o tego 

rodzaiu  s i łę  ła tw i e y  sw ego czasu p ostarać się.

T e ra z  u d oskon alaym y nasze zdolności i s i ły  m oralne: 

za w sz e , i w  każdem  p o ło że n iu  naszem , trud nicy  nam 

b y ło  o d o b rą  g ł o w ę ,  iak o heroizm-, —  trudnie'y o 

rozsądek publiczny, iak o p atryo tyzm  ; trudnie'y o wy

trwałość, iak o n iepospolite  męstwo; ła tw ie y  o go to w o ść  w 

poczęciu  n ayszczytn ieyszych  p rzed sięw zięć , iak o cierpli

wość w  doczekiw an iu  cierpliwe'm n aysp osobn ieyszey do 

tego p o ry . W yp rze d za ć  um iem y same w y p a d k i, a g d y  n ad cy- 

dą , zam iast one n aystosow n iey  dla dobra n aszego z a ła 

tw ia ć , iu żm y śl nasza sięga  da lćy, to iest za daleko. W y o b r a 

źnia nasza poetyczn a buia po polach idei, k ied y  nam p ierw ey 

pole rzeczywistości w yd ep tać  n ależy: iesteśm y h o z i,  m ło d zi 

(w y sm ie n ity to  i o b iecu iący  p rzy m io t, że żyć nie p rzesta

niem ), lecz w  sprawach p u b liczn ych  w y traw n o śc ią , starem 

często k roć dośw iadczeniem  , rząd zieb y się n a le ża ło  : sta

rem zaś dośw iadczeniem  nie n azyw am  ludzi starych  w y łą 

cznie, ale tych  naw et m ło d y c h , k tó rzy  są sw ych n am iętności, 

sw ych  uniesień , swe'y zkądinąd w y b o rn e y  polskiey  ż y 

w o ści, panam i : iako lu d do w ielkich przeznaczeń stw o rzo 

n y , lu b iem y p o lity k o w a c , w  p olityce  się zacinam y; do w ol

ności s tw o rz e n i, m am y w szelkie w oln ych  ludzi cnoty , 

zdolności i p rzy w a ry , iako tę np. iż naw et iedn ey g łó w n ej*

( 384 )
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( 356  )

op in ii ludzie leszcze się rozpadaią na części, na p o d d z ia ły , 

na odcienia opinii i przeto s i łę  iedoości tracą.

T a k ie  są g łó w n ie js z e  cn otliw e intellektualności n a sze j 

p rzym ioty  , takie i w a d y  które nas sfa b ią , w zajem nie po- 

różn iaią  i u trudniaią  zim ne, n iek łó tliw e , iak naym niey w za

jem ną draźliw ośc w zbudzać pow inne porozum iew anie się ; 

—  w  tern, kon iecznie  p o p ra w ia y m y  się. Iu ż tu i w  iednem  

z p o w y ższy ch  a r ty k u łó w  zdanie m oie p o w ie d z ia łe m , w 

czem  sam tem peram ent n arodu , psuie pożądaną iednośc' : 

teraz m o że  nie b ęd zie  od rzeczy w iedzieć , w iakim to sto

sunku grup u ią  sic  nasze polityczn e o p in ie , i starać się ta 

k ow e nklassyfikow ac , aby się p rzyn aym iliey  na iedno zg o 

dzie , że  zasady dem o kratyczn e górę w z i ę ł y .

G Ł Ó W N I E J S Z Y C H  P O L I T Y C Z N Y C H  S T R O N N I C T W  NASZYCH 

Z N A M I O N A .

A . K o n s e r w a t o r ó w  pscudo-arystokralów { g d y ż  w praw - 

dziwem  znaczeniu iuż ty c h , praw ie że nie m a), m ów ię kon

serw atoró w , to iest lu dzi takich , co ieszcze w  duchu h o ł

du ią zasadom  d a w n e y  arystokracii (  w szak że  i z tyeh  iuż 

iedni m n iey , d rud zy w ię ce y ) tych  co im żal daw nych c zasó w , 

d aw n ego rzeczy  p orząd ku, o w ey  lu b ey  oligarchii polskiey; 

tych  , coh y im ieszcze  m iło  b y ło  grac rolą panów, magna

tów ; lub ty c h , (ale  takich dw orskim  u m ysłem  obdarzonych  

także nie w ielu), k tó rzy  m aią upodobanie w  zależeniu  od 

w ie lk ich  dom ów; tych w  o g ó ln o ś c i, k tó rzy b y  chętnie p od

dali się tem u rodzaiow i postępu  , lub bardzo m ało  co w y 

ż e j ,  iak ten op isan y zo sta ł ustawą z d. 3go maia r. q i i 

k tó rzy b y  przecież pow tórnie nieza w ięzy  w a li, iak w  ów  czas 

zh rodnie/ey konfederacii T a r g o w ic k ie y ; zg ro zy , któ rah y
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się iak raz iuż w tć y ż e sa m ć y  k atego rii, pow tórnie zawiązać 

nie d a ła  : ty le  p o p raw y, i w  niey dostrzedz się daie. —  

W sza k że  i tu  p ragn ą w szy scy  Polski ; ile można nay- 

większóy! W ię c  oto m iędzy konserw atoram i i reforinistam i 

ieden interes.

B . K onstytucyonistów, to iest tych , k tó rzy  w ielk ie  m aią 

za m iło w an iep o d o b n ey  polityczne'y organ izacii, iakow a b y ła  

zap row ad zon a stosow nie do k a rty  konst: X iestw a W arszaw : 

i K rólestw a Pol: k on gresso w ego , p rzyzn a iącćy  rów n ość w 

obliczu prawa; p rzyzn aiącey atoli różnice stanów, senat, niby 

to arystokratyczny; m aiącey p rzecież w iele  znam ion w olności 

i reprezentacyinego systematu. W sz a k ż e  i kon stytu cyo n iści 

p ragną całości i niepodległości Polski, n ab yw szy dośw iadcze

nia iak illuzyinemi są swobody, w styczności z absoluty

zmem .

C . Rozsądnych, umiarkowanych, f i  fant ropicznych demo

kratów : ludzi żądaiących iuż wyższóy reformy w kraiu, 

prawdziwych reformistów. C i w ierzą  w  w szech w ła d z tw a  

ludu ( la  souveraineté du p eup le). Ci pragną aby iak nay- 

wcześnićy nastąpiło usamowolnienie ludu polskiego bez

względnie na różność religii i różnoszczepność. C i chcą znie

sienia wszelkiego monopolizmu, przyimuią zasady nieogra- 

niczonóy równości; słowem zamierzała przywrócenie każdego 

mieszkańca ziemi polskiéy, o iak naymniéyszém ivslrza- 

śnieniu ( i )  i ile bydź może naywczesnićy, do praw  p rzyrod zo

nych : nadania m u własności, obywatelenia go w  n ayob- 

szernieyszym  sensie, przez u w ła szcza n ie . W szakże i konsty-

( 3 5 6  )

( 1 )  M y l i ł b y  s i ę  k l o b y  m n i e m a ł  ,  i ż  w i e l u  i e s l  t a k i c h  c o  s i ę  

o d z y w a ,  s z l a c h t ę  p o k o n a ć  a  n i e  p r z e k o n a ć  n a l e 

ż y  : n a  k i l k u  t y s i ą c a c h  g ł ó w  e m i g r a n t ó w  p o l s k i c h  c h o ć b y ś  

z n a l a z ł  k i l k a  l a k  n i e d o r z e c z n y c h  i ę z y k ó w ,  t o  m a x i m u m .
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tu cion iści, a naw et w p ew n ey  części i konserw atorow ic, 

m ianow iciey co do te y  k o n d ycii ostatn iey, oświadczaią się 

z sk ło n n o śc ią  n iezm yślon ą. B ądźm y sp raw ied liw ym i.

D . D em agogów , now alorów } utopistów, ludzi m ieniących, 

że  ty lk o  nadzw yczaynerni drogam i połączonem i z g w a łto w 

n ością  środ k ów , z p rzew róceniem  radykalne'm  od  razu ca- 

ł e y  p rz e s z ło ś c i, choc'by w  sposób p od ob ny iak zrobili fran- 

cu zi w  r. g3, a z p om inięciem  ła g o d n ie js z y c h  zasad, iakow e 

zn am ien o w ały  ro k  8gty,zbaw ien ie  O y c zy zn ie  przyuiesionem  

b y d ź  m oże; u ty ch  terroryzm ,w spom nienie Ftobespierra, D a n 

ton a , S t-J u sta  i M a ra ta , nie w zbudza takiego w strę tu , iak 

u dem okratów  k tó rzy  na cn o cie , m oralności, na re lig ii i po

szanow aniu w ła sn o ści k a żd e y  i k a żd ego , sw óy system  i re

form ę gróntuią. P rzecież  i ci iako P o la c y , ch yba  z m a ły m  

w y ią tk ie m , w  p ra k tyce  (m a m  naym ocnieysze przekonanie) 

system atow i m ordów i kannibałizm u, nie dotrzym aliby w ier

n o ści, i z sw em i te o ry am i, w  sp rzeczn ościby pozostali.

N o ta. P o m ięd zy  p o w y ższe m i k ategoryam i są lu d zie  w aha

jący się ieszcze i do n ay b liżey  z niem i sp o w in ow acon ego 

stronu ictw a opinii zaw sze p rzeyśc go to w i : na tych  

k a żd y  rach ow ać m oże co sobie tuszy , że będzie 1110- 

c n ie y sz y .

( 357  )

R O Z M A I T E  S P O W I N O W A C E N I A  O P I N I I .

P o w y ż s ze  g łó w n e  k a te g o ry e  m aią sw e  p o d d z ia ły , lecz te 

za  p ierw szym  ruchem , ieże li nie zu p ełn ie  z n ik n ą , p rzez na

tu raln ą  s i łę  a ttrak cyin ą  opin ii hom ogeneiezn yeh , zleią się w 

ied n ą  m assę, p rzew ażn ą iu ż w iększość, stan ow iącą. W  w ię

kszość, k tórey  d z ia ła n ia  i d ą żn o śc i, natchnienia, influowane 

będą obecną epoki inka się pod ów  czas rozw-inie, charakte-
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( 358 )
rystycznością, to atoli z, gó ry  przew idzieć m ożna, że liberalna, 

postepną ; bo św iat c a ły  iest w  pochodzie naprzód, a tem 

bardziey lu d y  u ciśnion e, k tóre samoistnośc u tra c iły .

I tak np. w demokracii n ayw ięeey  sic zn ayd zie  czystego  

republikanizmu; nie w ie lu z  te y ż e ,a le  zn ayd ą  się i ta cy , k tó 

rzy  ieszcze taki przypuszczają  rzeczy  porządek ( zachwiani 

atoli ierlnak w tem przekonaniu, przez dcccpcye epoki od 

czasu lipcowey rewolucii)  że może bydź rzeczpospolita z 

królem , iak byfa Polska, b y le  nie monopolicznie iak tamta 

uorganizow ana ; czyli racze'y p rzyp u szcza ją , że m oże b y d ż 

monarchizm otoczony instytucyami republikanckiemi : w ię

kszość zaś z teyże  kategorii , odpiera te m ożność i tw ierdzi, 

że rzeczpospolita nie może zaistnąc iak z obieralnym do lat 

ograniczonych prezesem i  z iedną izbą; obaw ia iąc się ary- 

stokraciipieniężney, ia k ow asię  nie ty lk o  w  Francii pod w p ły 

wem  kró la , ale naw et w stanach ziednoczonych iuż zawięzuic. 

W sz a k ż e  konstytucyoniści mniemam w  zn akom itey  w iększo

ści, obaw iając się czystey republiki (to iest bez króla), z tą 

częścią  d e m o k ra cii, k tóraby go p rz y p u śc iła , sk o rn iey b y  się 

p o łą c z y li : w  n ag leyszym  zaś razie w o leliby  przy iąc zasad y  

s z k o ły  A m eryk  a ń sk ie y , a w nay gorszym  p od d aeb y się m u 

sieli R zeczp osp olic ie  c zy ste y . R esztka  konstylucyonistów w  

każd ym  ra z ie , d łu g o b y  d o k try n e ro w a ła , a w  końcu i ta 

p rzc y śc b y  m usiała  na stronę dem okracii, zaw sze atoli m n iey 

n ie c h ę tn ie ,  z m nieyszym  sobie zadanym  g w a łte m , g d y b y  

z królem .

Jk ogólności tak o tey ewentualności wnosić można:

aa. Je że lib y  (na co się  dotąd s ła b o  zanosi) T ro n y  P o l

skę p o w ró c iły  ; będzie ona monarchią houstytu- 

cyiną.

bb. Jeżeliby  zaś na d eeyzyą  m onarchów  lu d y  w p ły w
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m ieć m ia ły ,  nie n astąpiła  p rzecież pow szechna lu 

dów  re w o lu c y a , a zatem  em ancypacya ; będzie  P o l

ska rzeczpospolitą z  monarchizmem połączoną, 

cc. P rzy p u ściw szy  nakoniec ogólną rewolucya em ancy- 

pacyiną ludów , na którą się zanosi na św iecie  c a 

ły m ,  a to od u p adku N apoleona i z p rzy czy n y  n ie 

dotrzym ania w ia ry  ludom  p rzez m onarchów , k tó rzy  

niszczą w szędzie  system at reprezentacyiny  tym że  

p rzyrzeczo n y; w  tym  razie

W SZYSTK1E K R A 1 E ,  A  ZA T E M  i POLSKA ,  P R Z E Y D Ą  W  

ST AN  C Z Y S T E G O  R E P U B L IK A N 1 Z M U .  

d d . A w tym  razie  ieszcze ,u ie  ty lk o konstytucyonisci f k tórzy 

ła tw ie y ,  naturalniey k o n d ycy o m  konieczności p od

dać' się będą m usieli i p rzy ią ć  szczerze system  pa

n ujący  czystego  rep u blikan izin u ; ale nawet arysto- 

k r a c y a , k tó rey  k orzenie iu ż i teraz są p od cięte , m i

mo g łu c h y c h  tu i ow dzie  darem n ych u siło w ań , p od 

n ieść się nie p o tra fią ; —  podobnie będzie z antipo- 

dem  a rystok racji z  dem agogią , k tó re y  panow anie 

(c h o ć b y  się  też na ch w ilę  ro zw in ąć  m o g ło ), ale iak 

to nam w y k a za ła  re w o lu cy a  fran cnzka, g w a łto w n y m  

i rew o lu cyjn ym  będące  ferm en tem , po od robieniu  

sw eg o  ch w ilo w ego przeznaczenia , w y b u rzy  s i ę , 

zn iszczeie, i w  s ta łe g o  porządku stan tak p rzeyiśc  

m usi, iak w szystko co przesadzonem , nie naturalnemu, 

nie na zasadach c n o tliw e y  m oralney n atury opartem , 

n igd y  d łu g o  u trzym ać się nie m oże. —

W sza k że  iuż z tego co s ię p o w y ż e y  p o w ie d z ia ło  ( ie że - 

liśm y się nie p o m ylili?  bo errare hum anum  est) iasno 

w yk azu ią  się i następujące p raw d y: 

f f . Z r  na to się w szy scy  zgadzaią P o lacy  w pow szechnem  

p ra g n ie n iu , b y  im P o l s k a  w o i n a ,  s a m o i s t n a

( 359 )
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p r z y w r ó c o n ą  z o s t a ł a ;  m a ła  tylko m oże z tych 

f r a k c y l k a  m n iey niechętnie iak o g r o m n a  •wię

k sz o ść , p rz y ię ła b y  r a c z e y  c o ś , ia k  n i c , —  to iest w 

n aygorszym  razie P o l s k ę  k o n g r e s  s o w ą ;  —  re 

szta do ostatka w a ży ć  go to w a o zu p ełn ą  c a ł o ś ć  

i n i e p o d l e g ł o ś ć *

J j. M am y i to p rzeko n an ie, że u w ł a s z c z e n i u  i o b y -  

w a t e l e n i u  ludu P o lsk ie go , m a ło  kto się sp rzeci

w ie m ieć b ęd zie  ch ęć i o d w a gę . —  W ię c  i tu p rz y  

p ierw szey  sposobności na w ygran ą  rach uym y. 

gg. ło w e m ,ż e w k a ż d y m r a z ie ,  po stopieniu  się  różn ych 

kategorii i cieniow ań w  iedność —  spraw ie w oln o

ści i idców  lib eraln ych  try u m f zap ew n io n y.

( 3 6 0  )

BILANS O PIN II .

S proouyyw yż tego teraz nieiako m aterialnie'y ieszcze c y 

fram i d o w ie ść , i p rzy im iy m y  w  tym  celu  liczb ę  100 —  za 

n o r m a l n ą ,  dla w yn alezien ia  stosunku : i tak p rzyp u 

szcza m y, za rozm aiłem  i system am i iż  zn ayd zie  się kresek : 

N B . W liczb ie  polaków  wyższe'm  św ia tłe m  ob darzon ych.

A.  Konserwatorów.......................  l ^ U ai....................i   /  ¡kresek ... 5
( U m o d e r o w a n y c h   4 j

, ,  . . I Doktrynerów.................... 5 ) , , „
7?. Konstytucyonistow...............  i i . • ł i kresek... a5J J | Demokralyczmeyszych. ao )

_  „  . . .  „ . . Iz Monarchizmem  i5  ) ,  , , ,
C. Demokratów relormistow. |  Czystych <o ) k r e s e k " '

D. Demagogów.............................. j ‘ > j Łresck- ' l5
Ogói..............................................  100

I

Nota. Na to powie' mi kto , zkąd w yn ala złeś te stosunki? 

odpowiem: tak mi się zd aie, o ile ia znam tow arzyskośc P o 
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la k ó w . K om u ś innem u że w cale  inaczey zdaw ad się będ zie  

i że  s łu s z n ie , zaprzeczać' nie b ęd ę : iak tu się u p ew n ić 

że w  ew aluacii rzeczy  i n t e  1 le  k t u a l  n y  c h  , t a k  d u 

s z n y c h ,  t y l e  z m i a n o m  z p o s t ę p e m  c z a  s u  i o k o l i 

c z n o ś c i  u l e g a i ą c y c h ,  n ie  ma p o m y łk i?  że rach u 

nek m atem atycznym  ? i. t. p! K a ż d y  w ięc sobie, lak tru 

dną ap roxym aln ośc , niech p o d łu g  znaiom ości ia k o w ą  ma 

rzeczy , w y n a y d u ie , lub tym czase'm in Verba w ierzy temu 

którego swą zaszczyca w  p od ob n ych  kom bin acyach ufnością; 

lecz Jakkolwiek zm odyfikuie stosunki, nie dow iedzie  m i, aby 

k a te g o ry e  B. i C .  z  s o b ą n a y b l i ź e y  s p o w i n o w a c o n e ,  

n ie sta n o w iły  iuż

hh . O g r o m n e y  l i b e r a l n e y  w i ę k s z o ś c i  : nie dow iedzie  

aby k a tego rya  A .  nie m u sia ła  um ilknąć przed kate- 

g o ry ą  B. C., a b y  k a tego ry a  ostatnia D. w yb u rzyw szy  

się, nie zo sta ła  rozw iązaną, i tak iak ro szczy n w  prze

robieniach chem icznych , n ie p rze isto czy ła  się w 

spokoyną zrów n ow ażoną c a ł o Ś c '  g łó w n y c h  k a te

g o rii B . C.

ii. C a ł k o w i t ą  z a ś  t ę  k o m b i n a c y ą  ,  n a z y w a m  s p e r a n d a  

tru ym fu  p o ż ą d a n e y  t o w a r z y s k i e y  r e f o r m y .  

kk. W sza k że  dotąd m ó w iliśm y dopie'ro o s t a t y s t y c e  

i n t e l l e k t u a l n e y  n a r o d u ,  tak co do tć y  części 

co m ilczec' musi u  s ie b ie , w dom u, iako przem ocą 

on iem iona; iako też o te'y, która w  E m igra cii g ł o -

śn iey m y ś li  P ie rw sze y  liberalną p o lityczn ą  edu -

k a cyą  p osuw aią  n aprzód : ra z , z nocą 29 Listop ad a 

rozszerzone w y o b ra ż e n ia , które na buymą p a d ły  n i

w ę ; da ley  teraz od w ro g ó w  doznaw ane c i ę ż k i e  

p r z e ś l a d o w a n i a ;  d ru gą  zaś , up raw iaią  w ła sn e  

d ośw iadczenie i sw ob od y w yższe  in nych n arod ó w , 

m ianow icie'y F r a n c i i  i A n g l i i ,  i w tychże spostrze-

( 361 )
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gam  niczahainow any postęp reform y. —  M ożna za

tem  pow iedzieć', że dom niem alny rachunek sta ty sty 

czn y  opinii in tellektualn yeh P o lak ó w  tak  w  kraiu , 

iak za gran icą  , stoi al p a ri, ró w n a się.

II. T e r a z ż c  w eźm y pod rachunek m assy ludu P o lsk iego , 

w praw d zie  m niey dotąd ośw iecon e , ale w szędzie 

teraz m ia n o w ic ie y  u nas w y b o rn y m  obdarzone in

stynktem  —  a zaczerpniętym  w  źró d le , —  m ęczeń

s tw a !...  N areszcie  któż nie iest raczey  za p l u s ,  a -  

n iżeli za m in u s?

T a k  zw ana d r o b n a  s z l a c h t a  P o l s k  a zap alczyw ie, że 

tak p o w ie m , w olność i ró w n o ść  od w iek ów  cen iąca, ła tw o  

poym ie  o co teraz id zie, i b y l e  i f . y  g w a ł t e m  n i e  o d b i e r a n o  

w ł a s n o ś c i ,  chętnie monopolizmu i w szelkich iego kon sekw en 

cji s ie z r z e c z e ; bo p rzy zw vcza io n a  od w ieków  d o r e p u b l i -  

k a n c k i e ' y  r ó w n o ś c i ,  nie odm ówi iey lu d o w i, k tó ry  z 

n ią  zarówno w a lc z y , a bez którego nie będzie  P o ls k i.. . .

TVłosciaństwo, M iasta , w szystko maią p rzy  reform ie do z y 

skan ia, a co do stracenia? nic : w n iosek ztą d n ic  trud n y, że 

ie y  sp rzy iać  będą.

Starozakonni podobnie iak p op rzedzaiący. M assn tedv lu 

du , w  naturalney będąc attrakcii z kat: li. C. z terni skw a

p liw ie p o łą c zy  się , p r / . y  p i e r w s z e y  w y d a r z o n e y  s p o s o b n o 

ś c i .

Nota: bo to sobie z góry p ow ied zm y, źe  bez te y , p o zo 

stanie w szystko bez ruchu i sku tku , tak iak ów  proch póki 

nie w  styczn ości z isk ierką, nie za p ło n ie .

mm. W ię k s z o ś ć  zate'm liberaln a intellektualna p o łączon a  

z ludem , z massą m ateryalną, będzie nie iak 5 do 

ło o  ( p rzyp u ściw szy n ayzaciętszy  kat: A .  p rze 

c iw k o  kat: B. C. D. opór) lecz iak 5 do 1000, p rzy -

- ( 3G2 )
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puszczaiąc i to ieszcze plus minust zc na 1000 iest 

100, że na milionie iest 100,000 intelleklualnych, a 

900,000 do mniey oświeconych należących, mie

szkańców, ale którzy dla tego nie mniey prędko sw óy 

poznaią interes; s iia  fizyczna zatem, 900, plus g5 
intellektualney, zw ycięstw u d łu g o , wahać się nie 

dozwolą : 5 kresek oppozycii, to zero.

Nareszcie chocbym  się w te'y ewaluacii o 1̂ 3 pom ylił’, co 

nie rozumiem aby tak b y ło , wszędzie i w każdym razie w i

dzę tryum f pożądancy reform y, widzę

OGROMNĄ PRZEWAGF. WYOBRAŻEŃ DEMOKRATYCZNYCH NAD 

ARYSTOKRACYĄ.
I dla tego to ,p ow ażyłem  się iey powiedzieć: monopoliczna

ARYSTOKRACYO ! SKOŃCZONE TWE PANOWANIE , pod Wzglę

dem f i z y c z n y m  , boś zu b o ża ła ; pod moralnym , bo cię 

liczba obdarzonych i n t e l l e k t  u a l n  oś c i ą  przekreskowała 

i z massą ludu gdy się p o łą czy , tern łatw iey  stanowczo 

szalę przeciągnie!. . . .  1 dla tego ieszcze raz powiadam : R e 

f o r m a ,  b e z  g w a ł t u  d o k o n a n ą  z o s t a n i e :  w 

tem mniemam nie mylę się ; oppozycya arystokraci! góry 

nie weźmie, a gdybym  się pom ylił, n ie  w a h a ł b y m  s i ę  

s t a n ą ć  p r z y  t y c h ,  z t y m i ,  k tó r y m ,  o d d a wn a  k r z y 

w d a ! . . .  k t ó r z y  u c i ś u  i eni ,  k t ó r z y  i e s z c z e  n i e  t y l e  

w o ł a i ą  o p o m s t ę ,  iak o s p r a w i e d l i w o ś ć ! , . ,  a BO G  

będzie z nami. —

W  K O N K L U Z I I  :

P o n iew a ż zaś i ty  a ry  s to  k r a c y  o,  i wy  k o n  s t y  t u c y  o- 

11 i ś c i ,  i w y  d e m o k r a c i  chcecie  P o lsk i, poniew aż bez Je

d n o ś c i  nie będziem y m ieli s i ł y ,  pon iew aż bez s i ły  nie
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będziem y mieli O y e zy zn y ; p o d ay m y ż sobie w szyscy  ręce, 

i tam gd zie  iuż w i ę k s z a  s i ł a  o g ó l n a ,  do te'y gru p u y- 

m y p o ied yn cze  u siło w an ia  nasze, —  to się dopiero zwać' bę

dzie : nie m ieć p różn ego u p o ru , i

W i e c e y  k o c h a ć  o y c z y z n ę , i a k  s i e b i e .

A  g d y  się p o łą c z y w s z y ,  rostropnie ie'y sp raw ie słu żyć ' 

b ę d z iem y , to się nazw ie: dobrze i p ożyteczn ie  s łu ż y ć  tyle  

od nas w szy stk ich  za m iło w an ey, łz ą  p atryotyzin u  o b lew a- 

ne'y, rów n ie lu b e y  iak  n ieszczęśliw cy O y czy zn ie .

A b y  zaś p ostęp ow ać s u m i e n n i e  i p o l i t y c z n i e ,  p r z y -  

n a y m y  iż  :

R ef or my  wyrozumowane’y  powo łan iem  nie iest 

poczęcie od walki z l u d ź m i ,  ale rac z ey  , z ich za* 

sadami tem m n iey  zas do tych szturm p r z y p u 

szczać się godzi  , k t ó r z y  po zo rn ym i tylko b y d ź  

mo gą, ref orm y niep rzyia ciofmi.

Iest  prze cież pe wn y  taki  życ ia polit ycz neg o punkt ,  

gdz ie się sobie wz aiemnie str ony  ob y d wi e wylłó-  

m a c zy ć  winny;  aby  módz dla w spó lny ch celów, r a 

ze m na iednemże znalesć się pol u , zob opó lne y  

ufności.  Po ra  po temu, zdaie się iż na c ał y m  swie-  

cie do biegła.

A ZATEM 1ESZCZE SŁOWO OSTATNIE

O  A R Y S T O K R A C I ! .

C o  do zdania m ego o arystokracii , zd aie  mi się p o

trzebą dać ieszcze to obiaśnienie , iż  rozróżniać n a leży  ary

sto k r a c ją , od tak n iek ied y n iew łaściw ie  zw a n y ch , a r y s t o 

k r a t ó w :  bo dla s łó w  i w y ra ż e ń ,'n ie  zm n ieyszaym y ani 

i e d n o ś c i ,  ani ob iaw ian ia się iak n a y w y ż s z e ' y  w i ę 

k s z o ś c i ,  p ołączon e'y ku wspólnem u celo w i.
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A r y s t o k r a c i i  iako za sa d z ie , inko system ow i p o lity 

cznem u, z  w ielu n ayp o w ażn iej7szych ludzi szacow nem i zd a

niam i łą czn ie  szkodliw ość p rzyp isu jąc, inam obok tego  dla 

w ie lu  a tych  k tó ry ch  n ie k ie d y  stronnośc piętnem  a r y 

s t o k r a t ó w  od zn am ien ow yw a, rze czy w isty  szacun ek: d la  

w ielu  szacunek o so b isty , zaś ty lk o  dla n iektórych  zarazem  i 

p o lity czn y . W ielu  w szakże z  tych  w idzę u ciążon ych  za rzu 

tem  ieszcze do u spraw iedliw ien ia : i e s t e ś c i e  a r y s t o 

k r a t a m i !  n i c  z  w a m i  w s p ó l n e g o  m i e c  n i e  c h c e m y :  

istna przesada , n ad u życie  s ió w  : bard ziey  popolsku  b ęd zie , 

poprzednio w yrozu m ieć się , a b y  następnie w iedzie'c c z y  się 

porozu m ieć b ę d z ie  m ożna, lub też ż y c  w  stanie otw arte'y 

w o y n y . C ó ż w  te'm kto co w in ien , lub czy ma ia k o w ą  z a s łu 

g ę  p yta m ? że się u ro d z ił w  p rzep ysznym  p a łacu  a nie w  

skrom ney chatce? C óż w  tem , że im ie iego  p od  firmą arysto

kracii, iako p rzyp ad ek  u rodzenia , ua b u tw ieią cy ch  p erga 

m inach zapisane ? nic w  tem niew inni c i , że on ych nie 

m acierzyńskie iak ow ey  p o czc iw e y  w ło śc ia n k i, lecz  tak zw a

n ego zn akom itego rodu d a m y, w y k a rm iło  ło n o : W y o b r a ż e 

niem  r ó w n o ś c i ,  p raw d ziw y p olityczn y  filozof, w szelkie w  

tem na tę lub na inną stronę u przedzen ia p o k ry w ać  w inien: 

i p rzy z n a ć  naw et, tem w ięk szą  wśród arystokracii zrodzo

nym  z a słu g ę , że k ie d y  im często k roć, co m ów ię n ayczęściey , 

p ło ch e  , w śród zarozum iałości , zb ytków  i p y ch y  k asto w ey  

to w a rzy sz y ło  w ych o w an ie ; choc m ło d o ść  spędzali otoczeni 

dym em  od k a d z id e ł, k tó rych  im p o d ło ś ć  nie szczęd ziła  ; a 

pańskość g ło w y  nie za w ró c iła , serca nie ze p su ła , od u czu - 

ciów  lu dzkości nie o d w ró ciła  : d o b rey  są oni n atury , i fi- 

lantropiczna dem okracya , O y czy zn a  , pociech ę i korzyść z 

nich  m iec m o że .C h ociaż w śród arystokracii zrodzen i, p ow ie

rzch ow n ą ty lk o  te jż e  barw ę i to do p ew n ego tylko  czasu, 

by się i w  tem śm ieszności lub affektacii w innym i nie s ta ć ,
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nosząc; w du szy, w  czyn ach , w p olityczn ych  działaniach i w 

w 1'aści we'm ntiescu obiaw ian ych p ostanow ieniach, są praw dzi

w y mi  dem okratam i ; praw  dziw ym i, to iest w znaczeniu czy- 

ste'y m oralności i filan tropicznego znaczenia p raw o ści, dem o

kratam i. I k o m u ż , g d y  o takich ludziach m o w a , nic przyid ą 

na pamięć', zn akom itych  urodzeniem  ( p o d łu g  daw n ie 'yszey 

te rm in o log ii)  a znakom itszy ch ieszcze duchem  w olności i o -  

byw atelstw a sły n n e  im iona, naszego n ie o d ża ło w a n ć y  pam ię

ci L a f a y e t t a  ,  M a t h i e d  M o n t m o r e n c i  ,  M i r a b e a u  i ty 

lu innych w  ró żn ych  kraiach i epokach znakom itych p u b li- 

czncm i cn o ty  m ężów  ? G d y  tym  czasem  w ielu  p seu dorep u- 

blik a n ó w  ( bo i tern poch leb iać ró w n ie  iak arystokratom  

grzechem ) z ło n a  n ay d ale y  posuniętey dem agogii p ow sta

ły c h  , lecz takich n iestety  co to ty lko  maią w  sercu ledw o 

że nie w  uściech :

« ô t e - t o i ,  a f i n  q u e  j e  m ’ y  m e t t e .  » 

« P r e c z ,  b o  i a t e r n  c h c ę  b y  d ź  , c z c r a  t y  

i e s t e ś. » w ielu  m ów ię ,

p od ob n ych  kam eleonów', w id zieliśm y w  F ran eii za cesar

stw a  , w  P o lszczę  za panowania m o sk iew sk iego , a w id zi

m y p od ob n ych  w szęd zie  , u b iegających  się za honoram i , 

za ty tu ła m i , uszam erow an ych  w stęgam i , i wszelkiem i da- 

w n e y  arystokracii b a w id ełk a m i u szczęśliw io n ych . G d y  

tak le d y  częstokroć zam ieniają  się ro le  ,  p o tęp ia ym yż sko

ro takie'in nasze przekonanie , arystokratyczn e zasady, ale 

nie zawsze ludzi i lu d zi, k ied y ty ch że  nie w y b ó r , nie w e 

w n ętrzne ich  op in iie , lecz p rzypadek u rodzenia, wśród a- 

rvstok ratyczn ych  p o ło ż e ń  p o sta w ił, i p ory  sposobney do 

przeyśeia  w  inny p ra w y  to w aizysk o ści sy stem , dotąd m ó g ł 

n ie  p o d ać . —  P rze c ie ż , m im o tey n ależn ey  w zględ n ości , i 

i ou ey gran ic zb v t daleko p osuw ać nie n ależy. U la y m y  

tym  tyl ko,  iakiego bądź rodu ludziom , którzy teraz C O  D O
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G Ł Ó W N Y C H  Z A S A D  R E F O R M Y  , P R Z E Y D Ą  INA 

W I A R Ę  P R Z E Z  W I Ę K S Z O Ś Ć  W Y Z N A W A N Ą  , a 

k tó rzy  p rzez znany osobisty charakter , szczerości sw ego 

naw rócenia, pod w ątp liw ość nie poddaią.

W ierzm y i ztąd  w  p od obień stw o od arysto k ratyzo w an ia  

się p ew n ycli opinii lu d zi, iz dziś w prawdziwem znacze

niu arystokratą , iu i rozsądnie bydź sic nie godzi ! —  C o 

w ięk sza  , dziś k ied y  w yższa  i bardziey u p ow szech n io

na przyśw ieca  ośw iata , k ie d y  interes i czucia mass , 

za nami , za naszą sp raw ą , tak rzew n ie przem aw iaią 

(ch o ć  z ob aw y aby onym  to za z łe  nie p o czyta n o , tak 

ostrożn ie i taiem niczo obiaw iaią  się )  : k ie d y  równość swo

bód tak pow szechną u lu d ów  sta ła  się p otrzebą, p o trz e b ą , 

k tó rey  nieco d aw n iey  lud n iew o ln iczy , ciem n y praw ie, że nie 

z n a ł,a  nie zna iąc nie c z u ł  ie y , a p rzyn a ym n iey  nie w  le y  m ie

rze  on ey n iedostatku; kiedy nadto z n a y d o w a ł n ieiakosm ak w  

sw ych  w ię za ch , w  pod daństw ie, w uw ielbianiu, w  ubóstw ianiu  

klass w y ż s z y c h ;  m ożna b y ło  nie w y r y w a ć  się z ło n a  a ry -  

stokracii, aby p rze y ść  w  niassę ciem notą ob arczon ego gm i

nu: ale dziś m ó w ię, k ied y  w szystk o  tak n a g łem u  ulega prze

obrażeniu  i d ą ży  do czego/w  cale in n ego, iak to co b y ło  d a w 

n ie y , czego n a w e t ieszcze k a żd y  zrozum ieć n ie m oże, i tyl ko 

b o łd u ie  ia k b y  iakow em u nieznanem u dobru, Deo ignoto... a 

g d y  przecie to nieznane coś, iest w  in styn k cie , w przeczuciach 

c a łe y  c ierp iącey  lu dzkości, które'y m y ż y w y m  obrazem  i 

despotyzm u ofiarą , —  k ie d y  c a łe g o  św iata a ry sto k ra cye  

( p rzez co sobie sam ym  cios śm ierteln y zadaią ) Polski do

z w o li ły  u p adku , P o ls k i,  która za pom ocą reform y i u sta w y  

3go M aia u s iło w a ła  w zględy' p rzeszłości z p rzy sz ło śc ią  

p o g o d zić  , i tęż P o lsk ę  b y  ią z sp okoyn ieyszem  sum ieniem  

rozszarpać, zam ord o w ać i p o ch o w a ć,n iew in n ą , w szystkich  

i ich sam ych broniącą, o iakubinizm  p o sąd ziły  ; i gd y  też
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a ry sto k ra ey e  i teraz z tak zim ną krw ią , na nasze w alki , na 

n iep oięte  m ęczeństw a nasze spoglądaią; iak iegoż w ięc P o 

laka rozum, serce, m oże odtąd ideom  arystokracii i dalszym  

m onopolizm u zarodom  zw o len n iczyc ? ! .. O d gad n ien ie zo- 

staw uię czuciom  p a try o ly zm u  i narodow ości p o lsk ie y . C o 

do m nie, ia nie m ogę takich in stytu cii cen ie , onym  h o łd o 

w a ć , p rzy  k tó ry ch  O y czy zn a  m oia zg in ę ła  ! . .  T ak im  in sty- 

tu cyom  w ew n ątrz i zew n ątrz cumooce populi, zapow iadam , 

iż  mimo śm ierte ln ych  p od rygó w  którem i ieszcze  te y że  

c ie r p ią c e j  ludzkości ch w ilo w o  zaszkodzić m ogą, w yzionąć 

przecie z  siebie ducha zep su cia , zgn ilizn y  i ob u m arłych  

cnót b ęd ą  m u s ia ły ...  R o la  odegrana , skończona : b y ła  a ry 

s to k r a c ja  n ieg d y ś , ale to n ieg d y ś p ię k n ie y sz ą , to praw da; 

b y ła  ona m iarkuiącą absolu tyzm  m on archów , utrzym uiącą 

w ła d z  w ie lk ich  stanu ró w n o w a g ą , to w a r z y s z y ł  ie y  p ew n y 

boh aterstw a  u ro k , o toczon a  b o g a c tw y , n iek ie d y  i cn o ty  , 

m o g ła  ona czas ia k o w y ś  , m n iey  szk od liw ie  panow ać i miec 

sw ych  w ie lb ic ie li; lecz rozpusta ich p rzew o d n ik ó w , p o w ta 

rzam , zezwolenie bezwstydne na zagfade narodu Polskiego, 

filozofia przy końcu i ?>go wieku, -wojna Amerykańska, usa- 

mowolnienie nadewszystko druku , rewolucya Francuzka, 

rewolueya Lipcowa, rejorma Angielska , to co widzimy iż 

się dzieie w Hiszpanii , Portugalii, w  usposobieniu umy

słów wszystkich narodów, iak dobiia aryslokracye, tak czyż 

nie zapowiada światu nowey po ich pogrzebie Ery ? N ie  do 

a ry sto k ra c ii zatem  a p rzy n a y m n iey  nie wyłącznie do niey , 

o P o lsk ę  naszą k o ła ta ć  się go d zi , a p rzyn aym n iey  ieszcze 

n ie in a c ze y , do tey z u ż y te y  gran dessy p o lityk a  P olska  p rze

m a w ia łb y  p ow in n a, iak t y l ko:  przyznayty stara arystokra- 

cyo ! żeś wszystko dotąd czyniła , by prawo do naszey u- 

tracić ufności... iestli twym interesem ( a poniekąd 

iest nim nic zaprzeczenie),  skorobyś z wyższego stanowiska
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rzeczy biorąc, przez czyn y w ie lk ie , sz la ch e tn e , o sile 

pożyteczności ieszcze twych wpływów na polityką , na 

ludy w wierze ku lobie słuszn e zachwiane, świat przekonać 

chcia ła ; abyś na dowod w tem i iako rękoj mią póki ci się 

ostatek sił żywotnych z rąk nic wyśliżnicyCAŁĄ  N I E S Z 

C Z Ę Ś L I W Ą  P O L S K Ę , D O  S A M O I S T N I E N I A  D O P R O 

W A D Z I Ł A .  A le  n ie, tak szczytnem u p o w o ła n iu  nie odda 

się a ry sto k ra cya , będzie  ona w o la ła  raczey  z despotyzm em  

zginąć', n iże li z  w olnością  ze sp o łe c zn ic  się  i w  ż y c ia  n o w e 

g o  to w a rzysk iego  skom b inow any, dalszy zapuście się za

w ó d .

T y le  co do a r y s to k r a c ji , co  zaś do tak zw anych a rysto 

kratów , z tych  że  w ie lu  p rzeyd zie  na stronę większości, o -  

sobliw ie w  P o lsz c z ę , gd zie  egoizm  nie p rz e w y ż s z y ł d o

tąd p atro tyzm u , m ieym y tę n a d z ie ię , a postępow aniem  zb y t 

cierpkiem iodrażaiącem nie stańm y się w in n ym i, w y t k n i  ę- 

e i a  w  i n t e r e s i e  w s p ó l n y m ,  d w ó c h  s o b i e  p r z e 

c i w n y  e h  i z  s o b ą  p o d  o k i e m  w r o g ó w ,  w a l k ę  d o 

m o w ą  t o c z ą c y c h  o b o z ó w . . .  i tu ieszcze do p o w ied ze

nia sat sapienti... bo nie tu m iesce w y ty k a ć  im iona , n ie- 

bespieczne p rz y k ła d y  na pam ięć p rzy  w odzie: tu mowa ty lk o  

o zasadach.

( 369 )

U w a g a

W  końcu p rzych o d zi mi ieszcze  C zy te ln ik a  upraszać’, ab y  

mi pozorne w  tem piśm ie p rzeb aczyć' r a c z y ł  d y g re ssy e ; 

lecz g d y  ia to w szystk o  co u nas p o p r a w y  w ym aga, pod 

ty t u ł  r e fo  r m y  p od ciągam , iuż usp raw iedliw ion y zo sta ię , i 

p rędzeyb ym  w y ro zu m ia ł tem u , k to b y  mi w yrzu t u c z y n ił ,  

żem  w ielu przed m iotów  re fo rm y w ym agających , ieszcze nie
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( 370  )

d o tk n ą ł : zam awiam  atoli sobie iego u p rze jm ą  c ie rp liw o ś ć ; 

i ieżeli B ó g  zd row ia  u ż y c z y  i okoliczności b ęd ą p o  tem u, za 

m ierzam  w  za w o d zie  p o czętym  nie u staw ać, mam z d a w - 

n ieyszych  ep ok  i z o sta tn iey  n aro d o w ego  p ow stan ia, p a 

m i ę t n i k i  : takow e b ęd ą  mi ku p om ocy; iak mi one 

ta k że  nieustannie od n aw ia ią, nie zabliźn ion ą ieszcze ranę, 

ży w o  w  p am ięci staw iaiąc g łó w n e , mim o nie p o ró w n a n e j 

w aleczn ości żo łn ie rza  p o lsk ie g o , mimo p ośw ięcen ia i za p ału  

o g ó łu  N aro d u , św ieżego u padku naszego p rz y c z y n y ; a temi 

m ian ow iciey b y ł y ,  następuiące : (co  b ęd ę sta ra ł się d o w o 

dami p op rzeć  , aby b y ło  w iecey  historii , iak deklam acii).

Z ł y  przed ew szystkiem  u k ła d  , p o l i t y c z n e y  l  o -  

w a r z y  s k o ś c i  n a s z e y ,  z łe  praw a zasadnicze. —  

N a y sz la c h e tn ie y s z y , lecz  z b y t  d o b r o d u s z n y  

c h a r a k t e r  n a r o d u ;  pam ięcią n ieszczęść p rze s z ły ch  

m a ło  p o p ra w io n y .

N i e  p o i ę c i e  p r a w d z i w y c h  c e l ó w  r e w o -  

l u c y i ,  i s k r z y w i e n i e  i e y  w  s a m y m  z a r o 

d z i e .  —

M im o chęci ( w ogólności ) n aylep szych , ile w  o k o lic z 

nościach n adzw yczaynych , b r a k  s p r ę ż y s t o ś c i  w 

S e  y  mi  e i w  r z ą d z ą c y c h .  B r a k  p o k o r y  p u 

b l i c z n e  y ,  i p o s ł u s z e ń s t w a  d l a  w o l i  n a 

r ó d  u : w W o d z a c h  i U rzędn ikach p u bliczn ych . —

B e z k a r n o ś ć  i b r a k  r e w o l u c y i n e y  s u 

r o w o ś c i ,  w  d r o g a c h  a t o l i  p r a w y c h :  na 

przestępuirących i staiących  się w  i n n y  m  i n i e  d o  p e ł  -  

11 i o n e y  p o w i n n o ś c i ,  czy li oni są n a y  s t  a r s i , czy 

li n ay m ło d si w hierarchii k ra jo w y ch  W ła d z.

B r a k  s u b o r d i n a c i i  c y w i l n e j  i w o y s k o -  

w e y  : p oczyn aiąc od starszyzn y, zk ąd  iść w inien p rz y k ła d  

do n iższych  —  a zkąd p o szło  zgo rszen ie  1
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M  a n i a obaw iania się m ary s o c j a l n e j  r e w o -  

1 u c i i —  i d l a  s t r a c h u ,  pośw ięcenie sam eyże sp ra 

w y . —

P ó ł ś r o d k o w e  d z i a ł a n i e  i oglądanie się w  t y ł ,  

zam iast podniesienia rę k a w icy  z m ło d zień czym  zap ałem ;—  

kied y iuź s z ło  o w y b icie  się narodu.

N  i e s c z e s n a  d o  d y p l o m a c i i  s k ł o n n o ś ć ,  

k ie d y  n a y w y ra źn ie y  oręż ty lk o , pom yślnie m ó g ł los nasz 

ro zstrzy g n ą ć. D o k  t r y  n o w a  n i e w  r e w o l u c j i . —

G łó w n a  w tem  c h y b a ,  że w ierzono w  lu d zi, choć ich 

za sa d y , ia k o  za będące spraw ie p rze c iw n e, g ło śn o  znanem i 

b y ł y .

N ie d o p e łn ie n ie  te y  ostrożności a b y  k a żd y  nim o trzy m a ł 

publiczne zaufanie : w y z n a n i e  s w e y  w i a r y ,

w z g l ę d n i e  s p r a w y  d o  k t ó r e y  p o w o ł a n y  

z o s t a w a ł ,  u c z y n i ł .  —  N iebesp ieczn e u ży cie  lu 

dzi w i a r y  w  z b a w i e n i u  O y c z y z n y  n i e  m a - 

i ą c y c h .  —  D u c h  d o m a t o r s t w a  i brak w  v - 

t r w a ł o ś c i ,  w ie lk a  wada w  rew o lu cyach  polskich. —

N a k o n i e c  ( lubo d łu g ą  l i t a n i a  naszych p rze 

w in ień  ) skoń czm y na teraz ieszcze na

N i e p o i ę t e m ,  zgrozy  p e łn e m , na p rzy sz ło ść  k a ry  

godnem  z placu b o iu , z bron ią  w  ręku , w  obce gran ice u- 

chodzeniu , i scen R a  d o s z y c k i c  h odnaw ianiu. N ie 

m iłe  zaiste, go rzk ie  u aw e, ale c z y liż  nie na praw dzie  oparte 

w spom n ien ia '. D o ść  się iuż ch w aliliśm y ; u derzm y się raz w 

piersi, m ów iąc n o s t r a c u l p a ! . . .

( 3 7 1  )
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-( 37.2 )

U p r z e y m a  P r o z b a

Nakoniec ostatnią ieszcze do czytelnika zanoszę 

p ro ź b ę ,  aby  w  k r y ty c e  zdań moich, k tórey  się z 

c a łą  o b yw a te lsk ą  poddaię g o to w o śc ią ,  ra c zy ł  pier- 

w e y  ogół cały pisma m ego ,  iego powody, odczy
t a ć i z tyc h  dopiero, a nie z urywkoioo w zięty ch  

tw ie rd z e ń ,  osądzać; z resztą i temu w ie rzy ć ,  iż z te

go p unktu  na k t ó r y m  dotąd niestety s t o ie m y , 

w s zy stk o  ieszcze powiedzieć się nie da!. . . i  co więk
sza ,  bez uchybienia zdrowey polityce, wszystko 
co w myśli i  na sercu , wymówionem bydi nie 
powinno! —

P isan o w  S t. G erm ain -en -L aye , p rzy  U lic y  C ours des 

fontaines N ° 5 . w  ciągu  ro k u  i 834 -

K O N IE C .
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